oronncy 

EY QG 

SCENY. 
Miłośćiwey Pani 
rodźieyce». 


ROŚ AL amicietnośćiz pz yoż.dobiony , 
TALP iko y Cnotámi iásniciacy człowiek, 
e A Te te ledwie niepr zyrodżonym právem 
EVY SIE nciwalona pilno gáchowuie woli y 


3 x TY sadre.: 


A 


ARE e, 


1 v. A 
ia BREED 


O TT ES 
AS oo OTISH 


© Sade [maisy Konya ; i gdy álo dziełó odma- 
| gezo dokażrs ábo rozumu y dowčipu. [wigo byšlrošci 


dozna, tako naypredzcy tóić fie 3 tym ničumiciac why- | 
| akotogłośi,y do wińdomośći tym ktorym može podi- | 
te: á co przytrudnicyfia Z, rod ŽZienia y nientławśiaca i 
w Domach Pańskich, Książęcych , Sena- | 
torskich , nó ro Zúžy prac, áby Z ich uprzeymośći | 


y tólkówośći, otrzymány ni moglie záfezyché fawordu 
mi. Stawa tn z [pániátym [ivoim geninfšem „nie tylko w 
świeŻy závfše pámieči ludzki wiekuiagy aArytłoteles , 


4 Gd s EM « tqdye S) 4 l 
śle y pravlžiwzy mądrości y umieietnosči Ďukáracych | 


wyśłówiona milość, to if Filozofia, ktora acz cu. | 
dzem nápijána Piorem , moig iednak oku ludzkiemu ná | 
projpekt podána Typografia. Je gdźiebym byť miat | 
bejbicczniey złożyć, y oncyże gá .ofobliwego wprośić | 
/, Pátroná“, uznałem, i£ zodniexfšego mieć mie može 
| > mieyfóń iáko w Jaśnie Oświeconym Ichň ň 
| FIE: LVBOMIRSKICH Domie; 
w ktorym Cnotá y Madrość dawnymi czófj fobie z,o- | 
Żył4 miefškánie. Szrzešlimey y patejnieyśzy nie gnay, 
| © dzie obrony, nád te ktora , otrzyma g ojodliwży talki 


4 


WinCi. [ášnies Oświeconey moičy W. 
mCi. Pani y Dobrodžieyki: w 4torey y nd 
turá cálemu Pollkiemu świótn cna arodziwcy wyfká 
wilá pieknośći , y Bog ofobliwe fobie wfelókich cnot J 
y madrośći wpótrzył naczenie. Ceránus nie- taki 
rgadkiey wdzięczności [woia Zókawośćcia moríkich gnie- 
woliť Delphinow. Bo że ich Nigwodámi poymanych ce~ 
Hokroć rylolowom odkupomwať , y wolno do morgó puw- 


Fizat: gdy cgáfu iednego Zegluiac s ťodki wypadł, Del- 


phinowie pod čiáťo fie tego podládžinfšy po morfkich 
tvodách lekko pláwili, y ná brzeg bez, finánku Wyfáa 
dZili. Nierownie wiekfšemt ta od láśnie Oświe- 
conego Pani mego Miłośćiwego, Wielkie- 
go MARSZALKA Koronnego, y od 
laśnie Oświeconey WmC1M. M. Pam y 
Dobrodżieyki udávomány láľkámi , kiedyśćie mie 
W W. Mm. laśnie Oświecone Mñ. Pán: 
ftwo pod protekcyia [voie Pálka wžieli. Prge- 
to ná dowod naležytey odemnie W. M. W. lá- 
śnie Wielmožney MCi. Pani y Dobro- 
džicyce väAžieznošči, te ác3 lcha prace moig od- 

dawam 


iiie AA TÍ 


BINEN SE | 
dawam: „Abys Wh. laśnie Oświećona Mi. | 
łośćiwa Pani w zńczety prgečnoko mnie łójce mie | 
uiławótń uniženie profiac . | 


z 


Zoftaie | 
WmCi. lásnié Wielmożney moiéy | 
Wielce Miłośćiwey Paniey 

y Dobrodžieyki 


RÓ 


fuga Naynižízym>! 


P, M, Z L. Ť osla | 
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ROZMOWY FILOZOFSKIE 
PRZYSTEP. 


* Amft ludzie chéiwi byli do wiedzenia pramdy, álbo vmiea 
SSZZĄÓ iętnośći około rzeczy tych ktorych zmifiámi , álbo rotu- 
NA TL |) mem fie tykáli, óle potrzebź było regut pewnych, ktorych fie 


"| trz.ymóiac tejhieczni byli, że (ię nie myla „ y že rozeznómdiać 


BOCA 


„LEA falf od prawdy, nie pochybnie Soia przy praważie, nóleżli 
tedy trzy |pofoby wmieiętnokci, Piere, co ief rzec á ten fięzowie Des 


finitio. Drugi, ktorafa częśćiiókwy rzeczy, A ten (ię zowie Fodžieles 

niem, albo Divifio. Trzeci, ca zá czym idžie á ten (ie zowie Difkurė 

[em , ij ziedney częśći do drugiey pofiępwie, Zeby zás te [pofoby blg: 

domi iókiemu pocpadóć nie mogły, pennemi náukámi o nich fa ocyr- 

klománes y tego vtzy Logica, ktora też dla tego niektorzy inširumenteny 
mfójtkieb umiciętnośći y náuk zowia, iż iej nfatkie do nóbydia prawdy 
2 pemney wiadomośći zójywóia, Acone zás [poloby vmienia ida przez. 
fiowá powierzchn e álbo wugtrzne , przez: rzeczy vojna z przez, iednego g 
dr ugiey mzn ffenia, co nfyiko robota ieśl rozumu,dla tego podľych trzech 

prác, dlbo robot džieli Logica ná trzy części, 


CZĘSC PIERWSZA LOGIKI, 
Pierwka cześć o pierwfey rozumu pracy: 


|| 
1 
| 
| 
| 
1 
| 
| 
| 
Terwíza praca rozumu náfzcgo ták rzeczy vznawać, iśkoby 
tylo ná nic pá trzaľ, nic nie (5dzac y ani patrząc co zatym 
idźie : a to czyni cząlem tak iásnie że iednę od drugicy roze- 
| znawa : czadfem iżkośmglifto że wicie rzeczy w czym fą podo. 
bne zá icdnę bierze, iško gdy oludźiach mowi ogolem czťos, 
miek nie wyrázáiac w ofobnośći żadnego , álbo icdnę rzecz 
oraz z drugą fobie ftáwidiac, iáko gdy mowi, /ługd zátaz itá- 
wia fobie y Páná, bo ieśli fluga muśi bydź czyi fľlugá , o 
| tych będa pytania. 
| A 1 Jeger 


j 


z 


1. Żeżeli lowa z natury to mdia iż te rzecj znaczą ? 

Niektorzy zdawnych Filozofow ktorzy rozumieli iż wfzya 
tko z mufu ná świećie fię dzicie, á nie z dobiey woli, mniec- 
máli iż koniecznie to owo tey rzeczy należy, y toimię temu 
człowiekowi, y ták wrożki rożne fobie zimion robili, dle my 
dobrze wiemy , że kogośmy nazwali Pawłem , Ianem, ná 
chrzcie, mogliímy nazwać Piotrem, záczým Ani (ľowá z nie 
tury (woicy tẹ rzecz znaczą, áni imioná tego pewnego ezľoe 
wická, śle to z dobrey woli nafzcy pochodzi. 

2. láko rogum nál może nsyslic o Pictrze iż efè czľos 
wiek nie myślac że teft Piotrérm albo tym czlowieksema ? 

Ma człowiek icdne włafnośći fpolne ze wfzytkiemi Žyigces 
mi, y tako nim myślić možem ile ieft žyiacy , nie tykálac nie 
więcey : ma drugic (polne ze zwitrzámy , to icít, że zmyíľow 
jáko y one zážywa, ŻE (pi, chodźi, xe. y ták možem o nim 
myślić ile niciśkim bydlgčiem ict, ma tež wľafnošči z fime- 
mi tylo ludzmi pofpolite iż rozumu zażywa wfpierdiąc fig ná 
zmyfľách, á ták o nim myślić možem ile ieftczľowíck, ma tež 

to czyń ieft ten człowiek ktorego tym Piotrem zowiem , 
y ták iedng rzecz možem rozmáičie vwazáč., 

3, Jeśli człowiek ileczľowiek fl ná smiecie? 

Ná świecie nie máíz człowieka po pofpolitośći dle tylo, ten 
człowiek pewny: tylo to maíz rozum ma ten przywiley iż 
može fobie go w pofpolitość ftawiźć. Rozumicia niekto: 
rzy o Platonic iż prawdźiwie mniemałże każda rzecz nie tylo 
tá pewna; áleicít y w pofpolitośći, y dawal ity mieyfce ná 
Księżycu, albo pod Księżycem, śle to (4 (czete plotki, 


CZĘSC WTORA LOGIKI 
O Wtorey pracy; 
vy "o ra praca rozumu, rzecz prawdźiwie ofądźić: y dlâ tea 
go tu bydą tež o prawdzie y fálízu pytánia» 5 
a Co 


1. Co ieh prawda? 

left rakie rzeczy ná rozumie nafzym wyrážgnie idką ieft 
fámá w fobie naprzykład, gdy SIofice świeci wyrażam fos 
bie że Sľofice świeci, y to icft prawdá Logiczna: á prawda 
zaś do cńoty należąca icft, ták mowić iáko kto myśli, 

2. Co sef? faig? 

Ict nic takie rzeczy wyráženie ná rozumie nafzym 
jaka icft lámá wfobie, naprzykład , gdy fobie wnocy rozus 
miem źe Słońce teraz Świeći, Falfz odklamftwa w tym ieft 
rożny, iż kto kľáma inaczey fłowyokadzuie niż ma ná rozu- 
mic : kto zás falfz czyni,ináczey (obie wyraża niżeli fámá rzecz 
icit, y ták kto mowiąc prawák może kľamáč : naprzykład 
gdy o fztuce mośigdzu mowi Źctoieft moślądz, icít to prawe 
dá, dle przečíg będźie klamfiwo, icželionná iwey myśli rozu- 
mie Żesto złota, 4 tylo owy vdadie Ze mośiądź , z drugicy 
ftrony može kto kłamaiąc prawdę mowić, 

3. /ejelicorazieśt prawda drugi raz moje bydź fatsem ? 

Gdy kto naprzykład napifze te llowa, teraz, deśśtz pada. á pią 
fánie zachowa do czá (u pogodnego; pewiic, ktore pod czas 
dzdzyfty były prawdźiwemi teraz fig w faľíz obracdią: toż 
rozumieć oíľowicch nafzych gdyby trwać mogły : śle to ná 
myśli nálzcy bydź nic może, bo ná nícy záraz y czás tak wy 
rńżamy że ná potym zówize trwa wyráZcnie tegoá nie inne- 
goczafu,y ták záwíze albo prawdą będźie albo nieprawdą, 
y ták gdy mowig śatro Fiotr umrze choćby mi tyśiąc lat tá myśl 
trwáľá , nie wyrazi innego iuťrá tylo to , ktore było iutrem 
względem tego czálu ktorego náprzod tá myśl v mnie ftáneľá. 

a. Czy moje bydź tedna prawda wiekfa niž druga A 

To pewna‘ iż može bydź o więcey rzeczy iedná niź druga, 
moje tež bydź © zácnicyízych : ale -wigkíz4 prawdą bydź 
nic može: bo álbo rozum tak właśnie wyráža iáko rzecz icít, 
to będźie prawdą , ále bárzicy wyrážič nic może, lubo iás 
śnicy możc; albo wyráži, á iużbędźic falíz. 

A2 5. (wy 


å i 
5, Czy moje byd? ieden falk wiekfy niż drugi z 

Linia proita bydź nie može proftíza , śle krzywa może 
bydź bátzicy krzywą : ták teź lubo prawdi nie može bydź 
więkfzą , może fallz wigkízy á Wigkízy dáko linia bárzicy 
krzywą. l 

g- Gdy kto fobie myśli, zgrzeby Piotr, czy ief? to teg 
raj prawdziwa albo faffywa mysl, 

Rozumicli niektorzy iž áni prawdy dni faľíZu nie ma, śle 
to nie ták icit,gdyž nicpodobna rzecz áby Piotr, álbo zgrzes 
fzył , álbo nie zgrzelzył, icdno z tego dwoygá bydž musi 
koniecznie: záczy m ieżcli zgrzelzy, tedy myśl ktora mowi A 
že "iotr zorzefj ict prawdźiwa: ičželí niezgrzelży tedy icit 
falízy wa. 


CZESC TRZECIA LOGIKI, 
O trzečiey pracy, 


Trzecia robota jeft z iedntý rzeczy vznác co zá tym idźie 
álba nie idžie, 4 O tey (pytaíz fig. ; 
1. Czy mojem kto rozumieć yWierzać z 
Mogt ktory Filozof rácyámi przyrodzonemi mocno to po. 
znać žeicít Bog , mogł tež ý to limo mieć z wiáry y powice 


śći idkiey,zdczym może kto o tymže rozumieć y wictzáč iž | 


tak ict. 

2, Czemu Boga nie przypifwia dylkar/a z 

Bo rzecz ieft niedofkonałcgo rozumu zdżywść dyfkurfu, 
y znać źe czego nic rozumie, ytego zrozumięnia {zuka przeź 
dyfkurs, poltgpuigc od rzeczy wiadomych do nic wiádos 
mych: Bogu zdś niepodobna miećiiką nicwiádomosč. 


«9556» 
YTO: 


se 


€35 o Se 
W TORA CZESC FILOZOFIEY 
FIZYKA ALB) FILGZORIA NATVRALNA. 


lzyká wżięti to fabie zd zabdwę dby nam rzeczy máteryálnych pocz.ae 

tki, przyczyny „włajaorć! mfytkima pojbolite mttamaczyti, Poźlępuie 
potym m ofobliwośći niektore rzeczy máteriátne opyfomać , á poczyna od 
Serátá y Niebá, ztąd idzie do Elementom ye fie Zupykto ná mach przye 
waftić, diż mójtkie inne rzeczy krom niebá powiłaia v Elementow tedy 
czyni traktat o poczynániu fig y ginieniu "zeczy: odprómimój to, pos 
Fepute do rzeczy żŻyigcych, y ich poczatki, wfafnojci, Jbrámy przys 
rodzone opifuie , a sżteż y człowiek część ma tedng materialna to ieśl , 
čiáťo, mzględenk tego y 0 3ywocie człowieczym, y o części iego, ktora o 
czyni żywym, to ws o dufy, niucga. Fizyke tedy cáťa podžielem ná 
częśći pięć. Pierwiza o rzeczách máteryálných w pojolitośće, Wto. 
ra O Smiećie y Niebie, Trzecia o tym co. fię tráfin na Element 
tach á to gomia Meteovámi . Czwarta, o poczynániu (fe y giwięnia 


sżeczy maóteryślnych,  Pigta o Duffy álbo rzeczóch żytacych , ktora 


więc zowia Animal ža, y ná tym fe cała Filozofia, foúczy. 


PIERWSZA CZESCFIZYKI 
O Kzeczach Materyalnych w pospolitošci . 

U trdktomać będźiem o tym co każdey recz máteryálney [plno ief 
T co fie podzieliną A. Rogdžiáty, Picrwfzy bedjie o poczatkách fols 
nych mfótktm rzeczowa Materydlnym, Ntoty o przyczynach , Trzeči 
o Przyrodzeniu álbo nátuvze, 3 o tym co já mymyfłem ludzkim bydź może, 


Czwarty O wia/nofčiách ktore fe we twójtkich rzeczóch móteryślnych 
naydnia a 


RO Z DZA SN 
O Poczatkách rzeczy Niateryálnych ; 
pęstek ieft to zczego fig co poczyna. Poczyndią fię zaś 


A wfzytkie rzeczy máteryálne ze dwoygá. Iedno icft coś po- 
fpolitego wizytkim, ktore dni zginąć chyba przez cud nie 


može 


č 

może , Ani chybá odfámego Bogá bydž vczynione, to zowią 
Materja pierwńó, drugie zás ieft to przez co fis rożnią rzeczy , 
to ieft fkážitelne y ná świdęnaftdiec, zowie fig Form, naprzya 
klad. Ogień (pali drewno , zoftaie coś zdrewna (polnego 
popiołowi, boby popioľu nie bylo bez drewna fpalonego, 
á to przečíg nie ieft juž więccy drewnem : znowu popioľ 
w ízkľo przetopią, coś zoftáie fpolnego Ízkľu co było przed 
tym popiołem , ytak w innych rzeczach ktore nicbywfzy ná 
świśźt fig okazuią, to go w nich (polnego ict Máterya, á toco 
tožni v, g. popioľ od drewna, fzkło od popioľu icft Forma, y 
te dwá początki (4 Ipolne wizytkim rzeczom , okolo ktoś 
rých fpytamy fig. 

1, Czy moje kto materya uczynic ? 

Gdyby tá naturalną máterya mogľá bydź z czego, iużby 
nie była początkiem rzeczy, gdyż fámáby fig z czego poczy» 
náľá : záczym muśi bydź z niczego: 4 z niczego co vczynić 
fámemu Bogu włafna,ktoregomoc wízelka tworzoną prze: 
chodži nigíkoňczenie śilę, 

2. Czy moje kto Materya w nic obrocie! 

"Komu náležy moc tworzęnia zniczego, temu też y Os 
brocęnia w nic; záczym iáko tworcą nic może bydź two. 
rzenie, ták tež nie môže czego w nic obroćić, y dlatego gdy 
czľowíck vmicra zoitáie taż máterya choć ią formá robakow; 
álbo žigmie okryie : zofłaje teź dulzá nieśmiertelna, y ták 
tenże czľowick zmártwych powitać moze. A ták kiedy co 
píuiemy czyniemy to zá nową rzeczkľádac przygotowania, 
ktore {a pierwizcy rzeczy przećiwne ; Materycy záfig Żadna 
rzecz bydź przećiwną nic icft. 

3. Czy może bydź pies kozax 

Przyrodzohym Ipolobem:icdna máterya dwu form mieć 
nie može, bo nic po nich, przez cud zás mogłoby to bydź žez 
by nátcyže móterycy, Formá toicít duízá pśia y kożia byłą, 
y każda wedlug iwcy nátury chciała czynić, á drugaby icy 

przes 
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7 
przefzkadzáľ4, śle prrečie nie zupełnicby byľ kožieľ pfem, źle 
tylo względem márerycy polacy, 4 

4. Jako bydle miera gdy mu lerce przebiia! 

Kážda forma ma (woic przyprawy, iáko drewno nie os 
broći fig w ogień, AŻ wprzod wylchnie y dobrze fig zágrze- 
je : woda nie obroči fig w powietrze, áž dobrze wezwre, á tu 
záš na nową formę w bydlgčiu nie zda fig bydź przygotowá« 
nie niidkie: gdyż po przebičiu (ercá, nákrotki czás toż číta 
pło zoftáje y inne przypadłośći, á przećię iž dulzá zgineľá 
tedy inná muśi bydź formá, To fig ták džicie: Može ftára 
formá fis zatrzymać choć ztrudwośćią , choć tylo iedno ma 
fobie włafne przyfpofóbienie , iáko woda gdy barzo wre, 
tylo ma wilgotność 4 žimná y nie znáč: á gdy icy tę zeplus 
ia choć inne wfzytkie zoltáng, oná fig nie zoftáie , ale nowa 
przychodźi, ktorcy tám icít włafne iákie przygotowanie, á 
to fig tawa wbydlęciu w pomieniony (pofob zábitym. 

5. Zkad (ie Máttryálna Forma bierze x 

Z Mśterycy w podobny (polob iśko czyni fi okrągła figura, 
z wofku ktorcy przedtym nic mial gdy go kto w kulę zgniećie- 


ROZDZIAŁ II, 
O Przyczynách rzeczy Materyślnych, 
pić [3 wfzytkich rzecy Máteryálnych przyczyny: r tá 
z kcorcy co iclt, 2. od ktorey tákowa ieft w iftoćie. 3. od 
ktorcy vczyniona ieft. 4 Dla ktorey vczyniona,o tych pytanie. 
t, Czy moje ktora przyczyna co uczynić gdy iey mie 
maf ná świecie y 

W przod co muśi bydź w fobie śniżeli co czynić, záczym 

gdy nie bgdžie ná świećie. niepodobna tež áby ią vczynilą. 
2, Czemu Magnes ciagnie želážo choć Ge go nie dotyka ! 
„Magnes wydáie z śiebie iedng włafność ktorą do ślebie 
čiegnie žclázo , y tąfig wľalnosčia icgo tyka, á śadna rzecz 

gdy 


gdy fig iákimkolwick fpofobem drugicy nie dotknie nic oko- 
ło nicy vezynič nie može. 

3. Czemu woda w kotle wrzacym goret£a ná wierzchu 
niżu dna y 

Wodá gdy fig grzcie, čieficzeie, zá tym ná wierzch idžie, á 
čigžíza y grubízá ktora ieft nie zágrzana ná doľ vpada. 

4+ Czy przyrodzona moca leczy maść ktora [ie rany nie 
tyka x 

Czynią maść w ktorą, tylo kľáda to co fig rány chorego 
tkngľo v. g. broń y krwią fig iego námázáľo, á rány nic nie 
tykńigc tylo to okľádáig, y ták fig leczy ran chorego y w 
mil kilkudžiešigt, źle to bez pomocy Anyoľá złego bydź nie 
može choćby proteftacyą nicwicm iák4 czynił , že pomocy 
icgo taki lckarz niechce vžywáč , bo ták wľasnie czyni iáko 
gdy kto micce ogień w fome fucha á oświńdcza fię żcicy 
niechce zapalić , bo tym fámym że tá maść dla oddálgnia nie 
može przyrodzonym ipofobem leczyć, gdy icy zażywa, zá. 
zywa fpofobu nicprzyrodzonego, yśił Anyoľá niedobrego. 

5, Czemu naka myśl może x Paryża do /ndyr zdyść nie 
bymfSy w drodze ktora teft miedzy Indyia y Paryżem? 

Myśl nie chodźi, dle tylo jákoby máluie ; dla tego teżiey 
nie trzeba po drodze chodźić , iáko ia mogę nápiľáč to (lowa 
Páryz. lndya á nie piláč drogi między niemi : bo pilmo tylo 
icit icdno wyobrażenie ; toż fig y ná myśli džicie, > 

6. leżeli Ciśnie ramie wierzch slupa, gdy kto ffoiacy [lup 
há ramie wloży z j 

W flupie calym nie mafz częśći, y ták wfzytek oraz Ciśnie, 
á im więkizy tym báržicy : á choćby y częśći byly, iśko gdy 
któ ná koniu śiedźi, tedy yieżdźiec y śiodlo konia Ciśnie ia: 
ko icden ćięzar ze dwu złożony. 
7. deželi dwie rzeczy moga wzdiem fobie bydź przyczyna! 
Nśprzykład, przechadza fig kto áby tak zdrowiu pomogl, 
tedy 


Ga ann Sa. ce + . 
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tedy przechadzánie ieft przyczyną (prá wuigca zdrowie: nie 
przechadzaľby fię tež kiedyby nie dla zdrowia, tedy y zdrowie 
jeft przyczyną przechadzánia, ále tu nie to zdrowie ktore iuż, 
y ile ieft,doftąpione, icit przyczyną przechadzánia śle iefcze nie 
będące,dla ktorego doftąpicnia przechadza fig,y ták nicí3 dwie 
przyczyny wzáiem fobie przyczyny : gdyż zdrowie ktore iclcze 
nic ieft nie može bydź rzetelną przyczyną. > 

8. Kiedy wiatr otwiera okno, czy okno ieft przyczyna 
że wiatr wchodźi, czy wiatr że okno fie otwiera z 

láko gdy koń poćiągnic woż oraz cztery kola fię rufzdią y 
icdno bez drugicgo fig nie ruíza „á przečig áni to koło icíť 
przyczyną že fig drugic rufza, dni drugie Že fig to ruíza z dle 
koń ktory wizytkie ciągnie : bo to fa f(kutki z fobs powiązane 
ktorych przyczyną co innego icit á nic one fobie, ták fą (ku+ 
tki związane z fobą wcyśćie wiátru y otworzenie okná, 
á icden nie ict przyczyną drugiego : ale ten kto wiatrem mice 
ce, to ieft impctktory powietrze rzuca y zaraz okno otwices 
ra, wľášnie ińko gdy kto kamieniem okno wybiie, że kás 
micň do iżby wpádnic,nie ieft przyczyną okno džiuráwe Ze ká. 
micń wlečiaľ, ale ten kto rzućił kamieniem icít przyczyną 
y dźiury w oknie y wlečienia do iżby kamienia, 

o»: Czy może kto bydž fwosta Oycem + 

Mocą Bofka to bydź može nie w ten czás gdy go iefcze 
nie máíz ná świecie dle gdy iuž icít, Ze coby mial bydź kogo 
inocgo Cycem šicbie lámego zpľodži , gdyż može P. Bog 
tcyže materycy dać bytność dwoiáka tákže y duízy, tymże 
fpófobem icdnoż wino dwá pić mogą, 

10 /eżeli trzeba P. Bogu sily iakiey dobywać aby fie 
człowiek, wnicobročiť ? 

Niechay nic ogień nie czyni świicłu áby zgingľo, śle ty« 
lo niecchay fig zákryie áž ze świátľa nic, bo ogicń świátľo 
chowa y trzyma, także y P, Bognaschowa y trzyma, záczym 
gdyby namnicy tey ľáfki w vchyliľ toby Z nas zaraz niç 

nie 


niebyło, y wtym iet Panem nád wlzelkiem tworzeniem 
naywyžízym y naydofkonálízym , že icdnym nicchcęniem 
wfzytko znifczyć može, 

11, Czy ref? Ktora przyczyna Pierwfa + 

Gdy Piotra (pytam kto icgo byľ Qycem, odpowie v g. 
Paweł, kto Pawła odpowie v.g. lan: y ták áZ do Adámá, 
4 gdy (pytam kto Adama vczynił, odpowie iź Bog, 4 kto Bo» 
ga/nikt,y toieft pierwiza przyczyna ktora niema inncy, 4 
taka wedlug fimego tylo idąc rozumu, muši bydź, bobyfmy 
pošli w niefkończoną, 4 niefkoficzoność w rzeczach ftworža- 
nych bydź nie może: 4 tuby duíze ludzkie były iuż w liczbie 
niefkończoncy : ponieważ fj nieśmiertelne, co bydź nie może, 

12. Czy P, Beg ze wBytkiemi przyczynami 'Stworzonea 
mi oraz robi ? i 

Aniogieñby nie palt, dni Sľončeby nie świeciło, by mu 
P. Bog dotego nicdopomagaľ: bo wizytkie rzeczy nič tylo 
w iftoćie (woicy, źle y w prácowániu {wym 14 od Bogá, y 
ná nim fis wfpierdiące. Dáie zás nam ludźiom wízechmo- 
cność fwoię w moc śbylmy icy zážywáli ná dobre álbo zle 
wedle upodobania nálzego, do dobrego nas wiodąc, 4 od 
złego odwodząc, iednak niwczym naturze nálžey wolncy 
gwałtu nie czyni4o: ktory gdyby czynił iużby to cud byľ, 
á nás chce rządzić nic przez cuda śle (polobem przyrodzo. 
nym y náfzey naturze należytym , iako niechce dby wodą 
fufzyfa, ogień moczy! , boby ták porządek przyrodzony plo» 
waľ:y ták z nasieít Ze Žle czyniemy, zBogá že možem do» 
brze czynić. 

13. Dla czego fie rodza manftrá x 

Gdy ná lod trafi iż go nie może w ogień obročič, przyna: 
mnicy ogicń go roztopi, trafi ná kamień nie mogąc go zápa. 
lić to go zágricie, y ták każda przyczyna, kiedy tego nie mo. 
śe dokazáč na co od natury (porządzona ; czyni to co može: 
toz 


"1 
toż teź y w nafięniu fię dźicie, wiele też może imaginacya do 
zcpfowśnia, wiele y planety złe, 


14. Czemu monštrá krotki żywot máta z 

Bo fa niedofkonśle, y czgíto im iákicý częśći do #yčia po- 
trzebney niedoftáie, 

Co znaczą monstra z 

Iż przyczyną ktora ie vezyniľá barzo niedofkonalą byľá, y 
w (prawie (wcy miáľá przeízkodg : zlego zás nic áni dobrego 
z natury (wcy nie znaczą, gdyż w Africe barzo czgíto fig ro- 
dzą, á nic złego zá nimi nic idžie,gážywa-icdnák ich P. Bog ná 
przefirogę częfto , iáko y tgcze ná znak „ že nic ma więccy 
karáč potopem, choć tęcza początkiem przyrodzonym ná 0s 
bľokách figę pokdzuic, 


16. Czemu lubonam P, Bog do wfytkiego pomaga, nie 
iest 1ednak przyczyna zlych spraw náfšych x 

P. Bog nam dáic pomoc w pofpolitośći do dobrego ile icft 
Sprawcą nátury, (bo zofobliwey ľáfki dáie pomoc y do do. 
brego w fczcgulnośći ) á my wedle wolnośći náízey tey po- 
mocy vżywamy wfczegulnoáči do czynienia dobra praws 
dziwcgo álbo fáľízywego, y ták znas ieft źe dobro fafizywe 
czyniem. 

IZ. Czemu nam P, Bog ddje pomoc, ile (prawa natuz 
ry, tylo do dobra w pofpolitośći , 

Pomoc dáie táka iśkicy ktora nátutá potrzebuje; 4 iż 
czlowiek w pofpolitośći nie ieft wolny około dobra , bo mus 
ši ie chćieć, lubo w fczegulnośći może chćieć álbo niechćieć, 
dla tego tež Bog w paípolitosči dáie tylo dodobra pomoc 
ktora dozlego flużyć nie može: á tego w íczegulnošsči viy. 
wamy álbo donábyčia dobrá ptáwego, Albo tylo ná pozor 
takiego, iákowe í% wízytkič grzechy. ; 


B2 ROZ: 
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ROZDZIAŁ IM 
O Przyrodzeníu y lødzkim wymyśle, 

po máľpá (praw ludzkich naśląduie : ták tež człowiek 

przez (woy wymyll natury. Náturá vczyni woľu, á rzee 
mieślnik z drzewá álbo z kamienia wyftawi y fárbámi wyráži, 
Natura zdroic z gor wylewa, 4 wymyfł ludzki Fontány budus 
ic, Onáturze tedy y wymyśle ludzkim poydą pytania, 

1. Co tefl natura dlbo przyrodzenie Ý 

Czafem przez to fiowo rozumicią cały $wiát, idko gdy mos 
wią nayduic fiç to wnaturze. Czafem Bogá, iáko gdy mo- 
wiem náturá to (práwiľá, Czálem przyczyny przyrodzone, 
czafem iftotę rzeczy, czálem komplexy4, idko gdy mowim o 
kim, taką ma naturę, á czáfem to co icít początkiem w idkicy 
rzeczy porufzenia, 

2. Czy może tego dokagać ludzki wymysi co nátkrá + 
Nic może wizytkicgo bo wiskfze śily ma ndcur4 niź człowiek, 
3. Czy może człowiek złoto prawdźiwe zrobić. 

Pokśzuią Hiitorice iž nic raz złoto zrobiono: ale wielu w 
nędzę pośli gdy zloto chćleli robić, dla tego też zakazano 
tym fig rzemiofłem bawić : boktorzy vmicli fpofob robięnia 
złota nikomu tego (ckretu niepoufali , á drudzy chybá tre: 
funkiem nic dochodzą. 

4» Czy przyrodzona to rzecz, że rožgá ldfkowa pewnym 
(pofobem trzymana pokaznie gdzie CZE 

Mogą nicktore_rzeczy z przyrodzenia mieć do drugich 
fkłonnośći, śle rozgá láíkowa w ręku fig dużo v niektos 
rých kręći do krufzcą, 4 gdy i4 dobrowolnie zawieśi námnicy 
fig nienáchyli nawet y nie vkáždego w ręku, záczym nie 
zda fig cale bez podeyrzgnia (prawy zlego ducha, 


5, Czy przyrodzonemi silami moje kto biegać. po bor 
wrożie r 


pn 
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Táko przyrodzonym fpofobem može ná palcu ftánač lafká 
álbo y co wigkízego gdy tylo centrum icy będźie nád pál- 
cem, ták może y człowiek ftánač ná íznurze byle centrum 
Żatrzymał nád (znurem, czego przez długie ćwiczenie doyść 
može : iednak tacy ludžie częito złego Anyoľá pomocy vžy- 
waig , iáko doznanie vczy. S$ 
6. Czy moga przyrodzonym (pofobem pod pewnymi plaż 
netami wyktychowane figury albo charaktery czlowiekowi 


pomagac. 


Krufzec káždy ma iákiekolwick śiły y planeta mu do nich 
pomoc może: śle charaktery čále (3 wymyfľy Anyoľá nic- 
dobrego, bo co więccy može linia krzywo niž profto powie? 
dźiona ? 

7. Co iefł sprawa nádprzyrodzona albo cud? 

P. Bog, iako prawo iákie poftánowiľ, áby tylo pewne fku« 
tki każda rzecz, álbo tylo w pewnych okolicznościach czyć 
niľá, iáko, áby iábľonká rodžiťá iábľká a nie grona winne, y 
to lečie nie Žimie : Aby człowieka žigmiá nie wodá nošiľá. y 
takie fkutki (3 przyrodzone, kiedy zaś śiły dodáie nád zwyć 
czay áby co nád to określenie vezyniťá , to cudem zowiem + 
iáko gdyby kogo chodzącego po wierzchu wodá nošiľá, y 
ták gdy figcud ftáie, czyni Bog co nád prawo ktorem okre- 
Śliť naturę ftworzoną, y porządek około nicy odmienia, y dla 
tego cud diç nie dźicie bez zńdczney przyczyny práwodaW+ 
ce práwá niema ľácno odmicniáč, 


RO Z DZT A DAV, 
O Wla/noščiách rzeczy Materyalnych: 
CR f4 wła(nośći káždey materyślncy rzeczy przyzwoite 
bydz odmienną względem mieyícá álbo przypadłości, 
bydź ná ktorymkolwick micylcu, bydź ktoregokolwiek czá(u, 
mieć wielkośći y dźielnośćifwey konícc, y rozdźiclenie przys 
iąć o tych tu» B3 1, Cze 


r. Czemu luk frzale wybiia g 

Gdy łuk zegną część icgo zwierzchną zrzddźleie 4 wag. 
tzne ztęźcie, co oboie ieft przečiwko iego przyrodzeniu, do 
ktorego gdy fig z mocą wraca, wyčigga čigčiwe y ftrzątę 
wybiia- 

2. lożeli kto može oraz i$0 ná firony przeciwne s 

Zda fig że fig to tráfia gdy lodz bieży po wodžie, á kto 
przećiwko ľodži idźie náľodži, bo ľodá go w iedng ftrong 
nieśie, á On w drugą idžie, co przečig nietakieft, bo ieželi 
on rowna prętkośćia idźie przećiw ľodži iáko ľodž idžie, te- 
dy lubo nic ná tcyže częśći Todźizoftaje, natymże iednák 
mieyícu , właśnie gdyby ľodž fzľá pod moft, ź gdy przycha» 
dźi do moftu on (ig mofłu chwyčiwízy záwicśiľ fig, śż gdy 
ľodží koniec ma pod moft wchodźić , on figę wľodá wpuśćił, 
pewnieby táki z micyfcź fig nic rufzył , choćby na inizcy 
częśći ľodži wnetftanąl, leżcli zás predzey idžie niżeli lodz, 
tedy tylo to ma ,Zcicgo droge ľodž czyni nic rychłą , 4 on 
przečig tylo ná iednę ftronę idžie- 

3. Czy moje bydź jakie flivor zenie nielkończone x , 

Zadna rzecz ftworzoná nicíkoňczona ábo końca nie mieć 
nic može lubo w śilich, lubo w wielkosči , lubo w licžbie : 
bo gdyby Ípoľem miáľá niefkończoność tedyby nieíkoňczo- 
ność byľá fkoñczoná , boby miśł4 (we granice: co nicpodo: 
bna. W niefkończone icdnak wieki dulzá náízá będzie trwa. 
ľá , bo wieki nie (4 ani będą oraz o czym więcey iáko o rze» 
czy fubtclncy naydziefz w moicy łaćińfkicy Filozoficy, 


4. Czy ief niebo na miey(cn z 
To'co iet na micyfcu ma bydź od czego okryte y ogar. 
nione, iáko nas ogarnia powietrze , á niebo naywyžíze nie 
ma nic takiego coby ic ogarnęło, záczym nie ick ná micy+ 
fcu, dáleko báržiey P, Bog nic ict ná micyícu , bo go nic 
ogarnąć nic može, 
5. Gy 
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5. Czy može bydž wiele rzeczy nd iednym mieyfiu z 

Anyólow y rzeczy duchownych wiele oraz ná tymze miey- 
fcu bydź može: ále rzeczom to máteryálnym nie nálezy (pos 
(obem przyrodzonem , aby iedna drugą przeniknąć miáľá 
dlatego wiele nie może bydź ná iednym mieyfcu. 

6, Czy moje bydź jedna rzecz oraz na dwu mieyfcách z 

Spofobem náturálnym to bydź nie może , śle przez cud 
bydź może. 

7. Czy może bydź ktore miey(ce projne y 

Kámicii gdy ieft ná micyfcu powietrze go okrywa, może 
P. Bog záchowáč to powietrze iáko teraz, á kamień w nicos 
broćić, y niedopuśćić aby ná icgo micyfce powietrze náftg. 
piło áni co innego ; y tákby micyfce było prożne :ále iáko 
to Bolka mocą bydZ može, ták śilimi ludzkiemi nic może. 


8. Czemu gdy kto flaše dobrze zagrzeie, d frubka w 
wodźie žimney zatopi, woda poydžie do fláßy wzgore z 

Gdy flaízá Ćicpla, malo w nicy powictrza , dle to mało ták 
fig rozčiagneľo Že calą fla(zę nápeľniľo : gdy zaś (zruba flás 
fzę w wodžíc zátopig, flaíżá poczyna źiębnąc, 4 ták powie: 
trze idźic wgromadę: drugie tež nie može wniść, bo (zrubá 
icft w wodžic: żeby mieylce czcze nie bylo wftępuie przeciw 
fwcy naturze wodą, y tá teZ icft przyczyną , czemu šikawká 
wodę ciągnie, k 

9. Czemu nie wycieka woda chot dno dziurawe ru flafy 
gdy wierzęb zdmkmiety z | 

Gdyby woda wyčickľá, Zeby czcze mieyfce nie było, mu- 
šiaľoby náicy mieyfce naftąpić powietrze , á to nic może, 
gdyź nie ma wniść ktorędy tylo przez wodę fig przebiiaiąc co 
mu ztrudnośćią przychodźi: y dla tego gdyby kto chčiať 
zcgárck ćiekący z wody czynić nic dawizy oddechu wodáby 
nie čiekľá, 

To. 
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10, Czemu gdy mocno beczka zafpontowdna, choć gwozdz, 
wytmą mie Ciecze p'woz 

Gdyby Čiekľo piwo, tedyby ná iego mieyfcu nic nie było, 
czego natura nie čierpi, trzeba tedy fzpuntu rufzyć áby po 
wietrze wchodžič mogło, 

11. Czemu banki czerulice Cialo y krew Ciagna + 

Gdy w nich ogniem zágrzcia powictrze milo go co w nich 
zoftaie, y to tak rozprzeftrzenione , źe cáľa báňkg napełni, 
gdy zás bańka ochłodnic , powietrze fig śćifka, y ták čiáľo 
ślbo krew ná fwe micyfce ciągnie áby w báňce prożne micy: 
fce nie było, 

12, Czemu miechow kowalfkich nikt mie otworzy zám 
knawly dźiury z 

Gdy miech fig otwierá micyfce w miechu wigkíze fię ftáie, 
do ktorego nápeľnignia gdy powittrza nic puícza,žeby nie by. 
ło micyícá czczcgo, nic dawa fig nárurá rozprzcitrzeniać 
micchom, 

13, Czemu gdy-kto fklenice wody Ciepľey nd mifke wy- 
leie, á wywrocong wnicy zofławi Jklenice, woda wfłapi do 
Jklenice z 

Zeby wodá wftapiľá trzeb poczekić dž oftygnic: ná ten 
czás bowiem powictrze ktore ieft w fklęnicy śćiśnie fig, y że” 
by mieyícá nic było czczego, wodę zá lobg pociągnie, 


14, Czy moglby kto żyć ná czczym mieyfcu x 

N'e mialby czym odetchnąć; á zátymby fię zádušiť, coby 
też mowił, ilyfzećby nie bylo bo głos po powietrzu idźie , y 
owfzem gdyby zpľuc powictrza na mowę dobywał z vítby 
icgo nic wyizlo, gdyż w takim rážie jedna rzecz drugicy cos 
by fig dotknsľá , trzymáláby fis, Záczym gdyby kamicń w 
gá rzsCi misľ, nic moglby go z ręku vpuśćić. Widźiećby tež 
nic nic mogł, gdyż promienie przez ktorc patrzemy po powie- 

trzu 
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trzu(ig vnofzą , bo będąc przypadľosčiámi mufzą fig czego 
trzymáč. 

15. Co teft czás# 

Czás ieft miárá iákiego rufzgnia (ig : iáko gdy w zegarku 
ćickącym piafek wypłynie, mowiemy iź godžiná wyízľá, y 
ták gdy Sľoňce obicžy žigmig>mowigmy iź godžin 24. minę- 
ľo,y nigdziť czáfu nie máíz, gdzie nie máiz rufzdnia, 


16. Jako fie kola v woza obraca? 

Gdyby koło, y inne rzeczy máteryálne były zdrobnych czgs 
ftcezek ktore więccy džielič figę nie mogą: czás też gdyby 
złożony byľ z momentow ktoreby fig ná mnicyfze cząftki 
džielič nic mogly, tedy nigdyby koła vwozá obračic fig nie 
mogło, bo więccy niechybnie czaítek by było we dzwonach 
idąc ná kolo niżeli w piaśćie: á ták piafta zlimym koľem 
rownoby iść nie mogla, bo gdy w kole minie cząltek ezwár. 
tá część ktora icft ták wielka iáko cáľey piaftey okrąg przy- 
namnicy ; toby iuż cała piaftá mušiaľá figę obročič, y ták z kos 
ľá (ig wykrgčič, albo ftać, gdy figę koło obraca, zaczym nie 
mafz táki cząttki ktoraby fig dáley a dáley džielič nie mo: 
gľá, y gdy w kole mała cząfteczka fię obraca, w piaśćie ie» 
fcze mnicyízá, 

17. Czemu żddna rzecz mäteryálna nie może bydź nie- 
fkończona : 

Niedokoficzonych ieft wiele rzeczy ná świecie, dle nie (koň: 
czona albo koficá nie máigca bydź nie može : bo rzecz más 
teryálna nic može bydž bez figury , to ieft muśi bydź okra: 
gla y graniaftą Sc, á figurá ieft końcem rzeczy, y ták iuż bg: 
dzie (koňczona. 

18. Czemu liczba nie može bydź nielkoúczona ! 

Gdyby fię liczba nálázľá niefkończona, tedy rozdzieliwfzy 
ią nátrzy częśći, każda by znich była niefkończona, bo 
rzecz nicfkończona nie może bydź ze trzech częśći (koňczo- 

nych 
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nych tozáľožywízy, tzzećia część álbo by była więkfza niž 
dwie álbo mnieyfza. Więkfzą bydź nie može áni rowną bo 
ict połową dwu częśći, á poľowá niefkoficzona dni więkfzą 
dni mnicyfzą nie može bydź ániželi rzecz ktorey ic polo» 
wą: bo ieżeli mnicylza;to ma końce bo nic nie može bydź 
mnicyfze tylo względem koňcow, dtdk iuż(kończona: ie: 
żeli wiekíza , to rzecz mnicyíza niefkońiczona ma końce, 
to bydž nie może. A i 

19, Czemu możetrwać rzecz iaka fiworzona aż na wies 
ki , dnie może bydź od wiekow ¥ 

Dafza ná(zá y Anycli lubo (3 ftworzeniem trwáč będą AŻ 
ná wieki, to ieft bez kofica, 4 to iż nigdy nie bgedžie dniá tá. 
kiego ktoregoby mogł kto mowić, iuž ten Anyol Żyie przez 
látá nicfkońcźóne, ále zawize fkoficzonc, á gdyby od wicku 
byľ tedyby do dźiśieyfzego dniá iuż odprawił látá nieťkoňe 
czone, y tákby dźiśia nicfkończoność byla fkoficzona, co icit 
przećiw rozumowi. 


OBR PO ODU O O OE DJ 
WTORA CZĘSC FIZYKI 


O Swiecie, 
CZE świśtź (3 dwie, Niebo y Elementá , śle o tych nis 
žcy będźiem mieli pytania tu tylo 1 O Swiečie ogolem, 
2. O Niebie ogolem, 3. O Gwiazdach y Plánerách, 4. O Słońe 
cu w iczegulnośći, 5. O Mieśiącu» 


ROZDZIA S HK 
O Świecie ogolém, 
1. Jeżeli mogl bydź swide od wieku | 
W Idra nas vczy iż przed kilką tyšigcy lat tworzony : úle że 
áni od wicku bydź nie mogł tákaicít rácya. Co ict od 
wieku, 
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wieku, tó nie ma początku: bo ieželi ma początek tedy nie 
záwíze było, á zátym niebyło od wieku. Co zaś nic ma pos 
czątku to ftworzonc bydź nie može: bo ftworzenie icít, vczy- 
nienie tego z niczego co nie było. 

2, Czy sef? swiat od wielu tysiecy lat,“ 

Nie ieft od wigcey niž Wiárá vczy, bobyśmy mieli tego 
idkie znaki w iákich kšiggách álbo budynkach , ślbo innych 
ktorych wfzytkich wiemy początki, 

3. Czyli we przodku świata žiamia | 

Niektorzy vczą iż Słofice we śzrodku świata ftoi, d žigmiá 
około niego biega,-ále to zdanie jako przećiwnę piímu Bo- 
žemu od Kościoła S. icf potępione roku 1616. 4 ku temu 
gdyby žiemia miáfto Sľoficá biegáľá rzucaľáby budynkami y 
ludźmi, iáko kamień młynfki gdy co ná nim poľoža: czuli: 
byfmy teź (zum wielki wiatru záwíze , y owizem mušicliby. 
fmy fig palić, gdyż rzeczy w wiclkim biegu grzeią fię y ná- 
wet zápaláia: á bieg ziemi byłby daleko więkizy niżeli ku- 
le z dźicłą idąccy, iáko to maíz w moicy Iaćinfkicy Filozoficye 


ROZDZIAŁ I. 
O Niebie ogolem, 


N lebo ieft dwoiákie, iedno naywyžíze w ktorym Bog nafzę 
chwałę bľogofľáwionym okázuie, co tego nicbá za pie: 
kność, wielkość (zczęśćie, tego Žádne pioro nie opifze , ani 
myśl ludzka nic obcymie. Drugie Niebo ná ktorym (3 gwia: 
zdy, ánižey ich Pláncty + to iclt ná kíztaľt powietrza barzo 
čicnkicgo, przez ktore y šwiátľo Planet y džielnosči nażie” 
mig ľácno przechodzą ,y wnim bez záwády planety drogi 
(woie barzo džiwne odpráwuia , ktore planety iáko y gwid: 
zdy Anyolowie ná to náznáczení patrząc ná mądrość Bo- 
fka wfzytko rozrządzaiącą okolo źięmie nofzą, y láme w fo. 
bie ná kolo obrácái4, Niebo pod ktorym lą gwiazdy, ktore 

C2 icit 
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ict podnožkiem bľogolľáwionych ict mocne, trwáľe, twdre 
de, 4 gwiázdy ftorázy wyžey f4 nad Słońcem niżeli Słońce 
níd žiemia.: (4 niektore gwiazdy ták iálne iź fig Słońcami 
býdž zdádza, y máli (woie ofobliwe obroty,'ktorych zájg- 
mi trudno dla dźlekośći doyrzeć: 4 nigdy calego okrasu 
ná niebie zá godzin 24. nic obchodzą, y ták we ito lat, láko« 
by ieden ftopień ná niebie (wym czynią, to ict odiłępuią ku 
wfchodowi, Słońce ná iednę czaítkg z tych. ktore niebo cále 
podźieliwizy, vczyni 360. Każda gwiazda ma farbę fwoię 
ofobliwą, ma wielkość , y dzielność , y iedne wyżcy lą nád 
drugiemi, ániželi (3 od źięmie, zá godźin 24. te ktore (3 ná 
Śzrzodku nicba miar pułźigęmnych „to ieft takich iáko ict od 
wierzchu źięmie do (zrzodká, obiegaią trzy tyśiące fześć (ct 
fześćdźieśiąt y trzy, á wtákim czášie iáki nafz puls biigc 
czyni, vchodzą mil niemieckich wielkich trzy cyśiące pięć (ct 
80, Nád wfzytkiemi gwiazdami barzo wyfoką fa wody czy- 
fte nákíztaľt kryíztaľu, ábárzo (ubtelne y lekkie, á nád ty- 
mi Niebo błogofliwionych , ktore ták ińfne ieft iż inne 
względem nicgo zdádza fig Ćigmnemi, po dniu Sadnym 
báržicy po šiedmkroč Słońce fig roziaśniciec, y iásnicyízy 
Księżyc y ewiázdy będą, áby tym ipofobem včiechy bľogo: 
fľáwionym przymnazáli : y Žiemiá fig rozświeći, dle więccy 
#wiázdy y plánety obracźć fig nie będą, bo ich obroty flużą 
nawięccy do vrodzálu žigmie, ktory iuż ná ten czat przeminie, 
Siedm Plánet ofobliwych liczą, ktore y bľadzacemy gwiazdą: 
mi zowią, iż bicg innym porządkiem niżeli inne gwiazdy 
odprawuią, á nád co pomykaią figy ku południowi y ku puł» 
nocy czego wgwiśzdach nie málz. Są y inne drobnicyfze 
planety,śle tylo náznácznicyfze liczą, między niemi iet od 
żięmie idąc pierwizy Kfiężyc, o tym niektozzy dawni Filozo» 
fowie rozumieli áby ná nim ludżie micfzkali iáko my ná ię: 
mi > ále dáw(zy pokoy temu Že toicft przećiw piímu S. rozu- 
mu fię tylo trzymając to bydž nic može, bo náprzod powie. 
trze tám bárzo (ubtelne ktorego człowiek nic vžyľby: wils 
gotność 
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gotność ku temu ták wfzytko rozradžálaca iż dniby mozg 
w głowie „,aniizpik w koščiách micylcaby nie miał. Sa na 
Kšig Życu dnie y nocy, boćięmność przywodźi čícň od zie: 
mie dochodzący, gdy zięmia między Słońcem á Księżycem 
tawa: Ma, iáko fig to przez peripekcywy gwidzdarfkie poká- 
zuie, Kšigžýc (woic morze, rzeki, gory, wyfpy, morząfis ná 
czas burzą áby tym barziey dziclność ktora ick w Księżycu 
wztzufzona do nas (pľywáľá , mnicyfzy ieft Kśiężye dálcko 
niž zięmiaą, Wtora plánetá Kenw: Ma tákže (We gory, y izei 
Ky čmi fię ná czás idko y Kśiężyc, także nic rowna,y w go» 
dzinách czternaftu ná kolo fig obraca aby zkáždcy ftrony 
dzielność ná ziemię wydawała. Tego światło mile iákoby 
krzyfíztáľowe.. Trzecia ieft Aercurizs, á ten w kole fig obraca 
w godzin fześćiu, bierze $wiátľo z isdnę ftrong od Wenufá, 
zdrugą od Sľoňcá, dle swiátľo icgo , nie co ma ćigmności. 
Czwarty ieft Sľoáce to ict wfzytko ognifte ná kíztáľt miedzi 
rozpulczoncy, Światła wielkiego nic może oko znośić , ták 
wielki icgo okrąg, źe gdyby kto co dzicń około chodząc po 
mil dzieśigć, z ktorych każda v dobrego kurfora godziny po- 
trzebuie , nie obízedľby go zá lat dziewictnasčie, y wedlug 
terażnicyfzych Aftronomow icft więkfzy tyśiąc rázy niżeli 
ziemia: ma też morzá (woic ognifte ktore gdy fię burzą, moč 
we śzrzodku Słońca będąca ná wierzch wychodziy ná ziemię 
potym fpľywa,zá 27. dni obraca fig na koło, y gdy fię morzá 
icgo nazbyt záburzg zda fię bládym y bez promicni, w go. 
dzing vchodzi mil, oktorych mowięmy, to icft godzinnych 
fześćdzieśiąt dziewięć tyšigcy fto czterdzieśći trzy. Nad Słoń: 
cem chodzi Mars tego ogień iakby żywicę zápaliľ, á wfzytck 
gore, ma też (woic gory y igziorá czarne ognie wybuchdiące s 
y wnim iednś przepaść głęboka ktora gdy nañ pátrzem w 
nim fig czerni ná kíztaľt mákuľy iáki , d iž fiş tá planeta oe 
braca ná koło nic záwíze tg widńć mákuľg , y zátym zigmi 
nie iednáko záwíze fzkodzi bo inne częśći mniey fzkodliwe ku 
zigmi obraca, y gdy Pan Bog nas chce karać tedy Anyoľem 

C3 każe 
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każe wzruízáč iddowite włalnośći w tym plánečie będące, 
ktore potym powietrza y inne plagi (prawuią , nád zigmią 
wiši takich miar, iáka ict od wierzchuzigmie do śzrodku, 
dwádzicsčia tyšigcy y ieden tyśiąc, y lześćdzieśiąt dziewięć. 
Wzgledem záś ludzkich (kľonnošči y (pofobnošči każdy plá- 
neta ma (woig dzielność względem pomiárkowánia humo- 
row wczlowicku będących, Nád Márícm chodzi luppiter , 
wielkiiako świat iáki, okolo niego cztery inne planety podo. 
bne Kśiężycowi, od Sľoficá tež plánetá icft daleki ná miar puľ: 
ziemnych o ktorych teraz mowilem, czterdzieści tysięcy czte- 
ry fta $icdmdzicśiąt ośm, ma takźe gory, morzá,wyípy, wizy- 
tko iakby ze śrcbrá czyftego odlane: zda figiákoby páícm 
był przepafiny, á te gory ktore ná kolo idą po nim, obraca 
fig na kolo we dniách iedenáftu y godzinach fześćiu , y tych 
planet ktore okolo niego chodzą „ktora ich nimnicyfzą iett 
cále rowna Kśiężycowi, druga Merkuryufzowi, trzečia Wenes 
rzc,czwarta cáľey zięmi. Nakoniec ieft Saturnus raczcy fzys 
biafty niż okrągły, świątło ma tepe iákoby oľowiáne we śrzo- 
dku przepásč w ním ieft, dwic też ma planety , ktore okola 
nicgo idg y iáko nam fig rożnie pokázuia przy nim będący; 
ták też Saturnus, zda fig czálem nákíztaľt mily ná ktorcy fig 
ogień pali, czálem ináczey, tá planeta zimnem iwym gora- 
gość Marlowa miárkuic, y ziemię chłodzi, y fufzy áby fig od 
wilgotnosči nie rozpľywáľá,plánctow icgo czálem nie widść, 
bo natenczas zá nim fig kryią, gdy ná.kíztaľt KšigZycá po- 
ficrzpowátemi fig áig, zdźdzą fig iákoby dwie takowe nos 
gi Sáturná dzicrzáľy. Sam Sáturnus icít wigkízy niź cáľa 
zigmia fto fześćdzieśiąt y pięć rázy, obraca (ie ná kolo raz w 
miešigc. Gdyby kto kámicň zrzučiľ, 4 rownoby zawize vpás 
dał, y we 24. godzinách vpadywaľby mil niemieckich 250. te» 
dy od Kśiężycą zrzucony nie przyfzedłby do zięmie áž we dni 
265. od Sľoficá w lat 87. y we dni 231. od Merkuriufzą w lat 
128. we dni 141: od Wenulá w lat 149. dni 18. od Márfá w 
lat 238. dni 10. od lowiízá w lat 539. od Saturna w lat 1050, 
od gwiázd nižízych w lat 23819. dni70. ROZ 
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ROZDZIAŁ IL 
O Niebie ogolem, 


1. Czy ieh to Niebu przeliw naturze iż fieobraca? 

Eźeli przećiw naturzę lig obraca, przez kilka tyśięcy gwalt 
l mu fię dzicie : ićeżeli dzicie fig wedle natury icgo Ze fig obras 
ca, to kiedy po dniu Sgdnym będzie ftáľo ná wieki , gwaľt 
mu fig ná wicki dziać bgdzic, á nic gwaľtowncgo dlugo 
trwać niemože. Záczym iáko śni przećiwko naturze ání 
wedlug nátury ftać koľu álbo fig obracáč ták y ničbu , y o: 
wízem oboje wedle natury według rožnych czáfow. 


2, Jeżeli te Nieba po ktorym chodza planety Ja tmárde? 
S4 miskczeyfze y čícníze niž powietrze, bo gdyby były z 
twárdčy mátctycy trudnoby poiąć iáko Mars ták nierownie 
bicga, iáko Komety nád Słońcem,y nád Kśigżycem bywáig, 
3. Czemu Niebá nie widžiemy ? 

Bo te nieba ná ktorych plánety biegáia fubtelnieyfze fa niž 
powietrze , á zátym ieŚli powietrza dla fubtclaośći nie wie 
dziem, daleko więccy nicbá nieobaczemy, á niebo w ktorym 
bľogofláwiení nazbyt odlegľe: 

4+ Czemu Niebo zda fie modre z 

Modrzcie šwiátľosč gdy icft nie wielka, nie wielka zás y 
y ofľábiona gdy ict daleko od nas , nicbiefka záš icft barzo 
daleko, y dla tego zda fig modre, 

s. Kiedyby niebielkie obroty flatly , ieżeliby £iemia co 
rodziła z 

Mogłaby ná czás śle nie długo rodzić, bo gdyby Słońce 
ftáľo y Micšigc, toby iedne krdiny dla blifkośći wygorzáľy, á 
drugie pomarzły dla oddálenia Sľoňcá, Káigžyc niektore nás 
zbytby nápeľniťľ wilgotnosčig, á drugieby ofchie zoftáwáľy, 
kremu rodzgnie potrzebuie odmiany powietrza, ktorcyby ná 
ten czás nicbyľo, gdyby planety y gwiazdy nie chodziľy, i 

; 5. láko 


s. łako dochodźić tego że Slańce nie ief- żyrące, także y 
Ksieżycr y 

Náprzod, nie može bydz (czerym Duchem.iáko Anyoť, bo 
ieft widome, y inne włalnośći ma máteryálne, zatym ieśli Żyć 
ic tedyć ma čiáľo y duízg, á co težbýdz nic može, Bo ieśli 
ma dufżę táka iáko zioła y drzewá, tedy mušiaľoby rość,mno« 
Żyć fig y karmić, Ieśli ma dulzę taką iako bydlstá tedy mu: 
śialoby fig karmić, bo zmyflow zdżywać nie mogłoby bez 
duchow toieft fpiritus animales, Ktore fig zckrwic rodzą. Ani 
tež može mieć dufze rozumncy , bo tá potrzebuie tego co 
dwie pomienione duíze. Nákoniec iż dni znaku áni potrze: 
by nic mafz, aby Słońce, gwiazdy, pláncty żyły: tedyć nie 
żyią: 

6.: Czemu gdy fie niebo czerwienicie wiatry nafłepuia, 

Czerwoność ná niebie fig pokázuie gdy záduchy ziemne 
w gorę idą, przez ktore świśtłość zda fig czerwoną, á te zá: 
duchy fg máteryg wiśtrow. 

7. Czemu obloki rożne farby mája) 

Białe (43 ktore f} čieň(íze : czarne , ktore gęfte y dymow 
ziemnych w lobie nie malo máig, y dla tegoż w takich roz 
dzą fig gromy y pioruny : krwawe bywaią z záduchow przy: 
palonych : zielonáwe (4 wodnifte. 


RO ZD ZAAŤ,. M, 
O Gwiazdách y Plánetách, 
1. Czemu gwiazdy drzace swiátľo maia? 
pe pochodzi iż ná nie pátrzym przez dymy niefkrowićie 
z zigmi wychodzące: ták tež y kamyki w rzekach zdá. 
dzą fis drzeć gdy ná nie przez plynącą wodę pátrzem: 
2. Kto Gwiazdy y Planety obraca: 
Anyołowie dobrzy, dby ták człowickowi ffużyli co y 
fámi Pogańicy Filozofowie vználi, gwiazdy zaś y PRA 
m 
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martwe rzeczy y dufze nie máigcy, y ták fime chodzić nie 
mogą 
3. Wiele sef Planety 

Siedm. Saturnus, Iuppiter, Mars, Słofice ; Venus, Mercu- 
rius, Mieśiąc, (4 y inne mnicy znaczne. Te po wielkiey Czg« 
śći fprawuią odmiáng powietrza, do Żyznośćiy zdrowia po- 
magńią, ále dufze nafzcy doniczego niewolič nie mogą, bo 
duízá náízá nie iet máteryálna. 

4, Wczym fie roznia Plánety cd gwiazdz 

Gwiazdy záwíze w icdnym icdná od drugicy będąc polo. 
Żeniu iedngž droge máig: Plánetá czálem fig z bliży iedná 
do drugicy, iáko to iásnie widźicć w Sľoficu y Kšigžycu: 
czálem od šicbie odeyda, y ták nie icdng máig droge,czálem 
wyžíze czálem nižíze bywśią, W Saturnie światłość tępa ná 
kíztaľt oľowiu. Iuppiter światło ma w fárbie nákíztaľt cy» 
ny. Słofice ma promignie złote. Venus złote z śrebrem. Mera 
curius śrebrá żywego , á Kšigžyč śrebrá fárbg pokśzuie, á 
wizylcy iáko y gwiazdy od Słońca światłość máia. 

s, lako pretko gwiazdy (woim obrotem ktory máig od 
záchodu na wfchod , niebo obeyda x 

Ná to potrzebá lat trzydzieśći y fześć tyšigcy , co ftárzy 
zwali wielkim. Plátonowym rokiem. 

6. dijeli džielnose Plánet zachodzi pod Ziemie + 

Mája gwiazdy y Pldnety nie tylo świśtło; ciepło, źimno, 
wilgotność, (uchość, dle y inne táigmne mocy ktoremi Krus 
fzcze w zięmi gotuig , wiátry wzbudzśią nie tylo ná zigmi, 
ale y wziemi, czego doznáwáig ktorzy krulzcze kopią. 

7. leżeli z gwiazd y Planet moga co pewnego przepowiee 
dziec Afirologowiez 

W rzeczach máteryálnych ktore właśnie za gwiazdami idą 
mogą przepowiedzieć , śle o ludzkich (práwách ktore zá 
wolną ida wolą» gdy co przepowiedáia mylić fig muizą, 

D o fklone 
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o kľonnoščiách mogaco do podobicńftwd mowić, iáko tež 
o (pofobie śmierći, gdyż tá zá (kľonnosčiámi gdy fię im kto 
nie odeymnie, może nádchodzič, bo (kłonni do gniewu, gry, 
rofpufty, gľupítwá, łacno ná zabitą śmierć przychodzą, śle 
pewnego otym proroctwa vczynić nie moga, bo w ręku lus 
dzkich fą (kľonnošči ich, o dźdzu wiatrach, y innych takich 
częfto fig mylą gdy fámi włalnego doznania wierzaią, śle fig 
ná drugich (puíczáig ktorzy w innych kraidch doznanie v- 
czynili, bo nie tylo defcz planeta dle y mieyfce Ípráwuic, w Ee 
gypćie tenże będźie plánctá á dźdzu nic przynieśic ktory 
gdzicindzicy dobrze zmoczy:« : 

8, /ako wiete gwiazd z 

Im lepíze oko álbo petípektywá tym ich więcey kto obacy; 
á ná iedney niebo ftronie gdzic fig bieli iet nicpoięta ich lie 
czba drobniušieňkich ktorych oko bez perípektywy nie doye 
rzy tylo białość iakąś, y tak Aftrologowie co raz wigkíza ich 
liczbę kľádg. = 

9. Czemu dwoidki obrot niebiefkie Planety mála? 

Miią ieden od wfchodu Słońca ná zachod , á ten we dwu: 
dżieftu czterech godzinach odprawuią: drugi przećiwny 
temu, á ten niektore w lat kilku, drugie y nierychley czy- 
nig. Przyczyn tego żeby mogły fwoie włafnośći zmiciząć 
y wľalnosčiami gwiazd nam ná pożytck trzebá żeby fig nie co 
z foba zábáwili, á toby nic mogło bydž kicdyby obrotu nice 
rychľego od záchodu nie miáľy, przezktory iuż z tymi, iuž 
z innemi gwiazdámi fig łączą y nie co bawią, á przez to (woie 
włafnośći rożnie á rožnie miárkuig. 


10, Czemu nie wfytkie Planety rownie pretki obrot włae 
fay mája? 
Bo nie ieden Anyoľ wfzytkie niebá obraca, dle każdy inne: 
á potrzeba zięmi aby iednę częśćicy z gwiazdami Iączyly 
{we džielnosči niž drugie. 
11, Czee 


hn. 2 „117, 1. rr d 
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11. Czemu Plánetomw wyžftych nád Slonce cien žiemny 
mie cmi è 
Cień gdy ieft światło więkfze niżeli rzecz ftoigca przeciw 
šwiátľu odktorcy čieň idžie, tedy oftrzy fię iák klin áž tež 
y ginie. Słońce tedy iž daleko icf wiskíze niż žigmia , tedy 
cień od źięmie idący muśi fig kończyć oftro, á ze wylokosč 
Pláňetow támtych nazbyt wiclka, tedy čicňi ich nic dośięga 
y nie može w nich (prawować zaćmienia iáko fprawuic w 
Kšigžycu ktory ieft nie ták barzo wyfoki. 
12. Czemu Slońce weśrzodku Planet? 
Plánety według zdánia pofpolite“ biorą świśtlo odSľoňcá,á- 
by wfzytkie oświecało trzebá iżby we śrzodku wfzytkich było. 
13. Czemu dufe gádžm rodzacych (ie ze z.gnilości 
przypnia Gwiazdom y Niebom iako fprawcem z 
Bo naprzod widźicmy iż tam fig rodzą gdzie ich rodzay 
nie poftaľ, iáko gdy w okrętach myfzy fig 16g4 y inne roba: 
ctwo. Powtore iż gdy ná Wiofng Sľoňce ku nam fig obraca s 
tedy fic hoynie rodzą, gdy od nas w lešiení odchodži : chos 
Čiaž iclcze trwa čiepľo , ginic to ťobactwo : czego nie wi- 
dżicmy áby fig džiaľo zbydlęty z wolem, koniem, Ke, dla 
tego tych due gwiazdom nic przypifuig.  leželi záš može 
bydž kiedy ták Plánet y gwiazd znaczne (porzadzenie, aby 
mogło duízg końfką, álbo wolą vczynić , trudno co powie: 
džieč Arifotelex iednák probl, 15. leči, 10, zda fig ná to fktániáč 
iž to bydž može, 
14, Czemu Plánety znieba nie śpaddia $ 
Albo iż barzo fą lekkie,álbo iż każda ma fwoic ofobliwe cene | 
trú y ták nie ku žigmi,ále ku fwemu centrum części icgo či£Ža. 
1s, Czemu gwiazdy gdy wfchodza zdádza [ie wieklemiz 
Bo ná nic przez zdduchy przy źigmi będące patrzamy, 


16. Czemu K šleýyc ráz rogami wzgore drugi raj na bok, 
fie pokazuiez D2 Gdy 
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Gdy ma Słońce w bok Siebie, rog ieden do gory podnoši, 
gdy Sľofice ma nád lobą rogi Ipulcza, gdy Słońce iákoby ma 
podiobą rogi ku gorze wznośi, co pochodźi z rożnego od 
17 ošwiccgnia a nayduie fig y w innych nižízych Pláne. 
tach, 
16, Czemu w Księżycu światło biale, á w Stońcm zolta 
we ponieważ toż ief x 

Swiátľo nabywa farby od tey rzeczy przez ktorą przenika, 
iiko gdy przez fzkło farbowane idźie : Swiátľošč tedy Sľos 
neczna w Kśigżyc nie co wchodźi y tám farby nabywa, 


ROZDZIA Łe rl; 

O Stoncu. 
1, Czemu promień Sťoneczny w pufczomy przez džiure 

nie okragla okraglym (ie pokazuje ? 
Ażda rzecz zbiera fig do okrągłośći, bo ták báržiey iet w 
gromádžie, á zatym ľácnicy fig može záchowáč : ták y 
kroplá wody okrggľa ict, y powietrza czaltká wodą okryta 
gdy babelczyni w okrągłość fię zbiera ; toż y © $wiárle ros 
zumieć á ku temu chec orąz y Sľoňce wyrážič , y dla tego 
pod czás záčmienia gdy Słońce w puľ čigmne, éwiátľoáč tez 


bywa w pul okrągła, 9 i 
3, Czemu kogo Slonce przepali w goraczke w prawi? 


Toż ípráwuic kážda rzecz gorąca,bo z ciepłem wagtrznym 
w człowieku zľaczywízy fig, krew álbo duchy zapala, 


3., Czemu Słońca bywa zaćmienie y 

Księżyc pod Sľoňcem chodži, á swiátľá mało co ma z gies 
bic: y kiedy podeydźie właśnie pod Słońce že nam ie zákry- 
ie, tedy mamy Sľoňcá zaćmienie, co bywa tylo nd nowic, y 
to nie w każdym, bo czńfem w bok Sľoňce pomiia, á dlatego 


cudowne było zaćmienie Słońca gdy Chryftus Pan vmícral, 
ponie- 


422.7 


poniewaź w ten czás peľnia byľá, w ktory czás bywa Kšíg. 
życ nie pod Słoficem śle przećiwko Słońcu, dla tego barzo 
cudownie przybiegł ná zakryćie Słońca, ` 

4 Czemu lutrzenka Stolice poprzedza * 

lutrzenką zowią, álbo gwiazdą zaranną, Plánete Venufá 
ten lecie po zachodźie Sľoňcá fig pokázuie > y nicktorzy mu 
dáig imię gwiázdy zwierzęcey: żimie zaś ráno poípoličie 
przed Słońcem wfchodźi, á to fię džicie dla tego iź kolo (was 
ie włalne ma, náktorym fwoy obrot odprawuic, na koło 
Sľoňcá : nátym trawiąc idkoby rok, yfześć mieśigcy, y rak 
gdy ieft ná tey częśći koľá ktore ieft przed Słońcem, tedy tá 
Plánetá przed Słońcem wichodźi , á kiedy ict nátey ftronie 
kola ktora ieft zá Słoficem;tedy zá Słońcem idźie. 

5, Czemu przed w/chodem Słońca y po zachodzie tafho x 

Sľofice choć zdydźie pod żiemię iednák oświeca obłoki 
álbo dymy y zaduchy ná powietrzu bgdace,á o tych światłość 
fig odbiiaigc, czyni świt ý zmrok, 

6. Czemu mie wffedžie ieden zegar floneczny fluży z 

Bo Sľofice nie ná koždym micyfcu rownie wyloko chodźi, 
gdyž w ćieplcyfzych kráiách wyžty niżeli wżimnych, á 
gdzie wyżcy Słońce chodži, tám čicfi ktotízy y ináczey przy. 
pada, záczym zegar ná inne mieyfce vczyniony , mylić muśi 
ná innym. 

7. Czemu zegar Sloneczny godzin nie pokázuie przy 
K stejycu z 
„Inny ict bieg KšieZycá, a inny Sľoňcá: zegary zaś ros 
big ftofuiąc fig do bicgu flonccznego, według ktorego tež 
ráchuiemy godžiny! 

8. láko Slonce w žiemi kruf8cze , olobliwie zloto, czyni x 
; Choć fam ogicii gdžie nie zdydźie može iego čiepľo álbo 
Swiátľo došiac ; toz fię ftáje ze Słońcem ktore ná niebie zo. 


ftáic, 4 Swiátľo icgo AŻ źięmi tyka, čiepľo zaś y ziemię ná 
Dz kilka 
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kilká ftop przechodźi: á inne dzielności áž do wnętrza zie- 
a przenikśią y tám fig qkolo krufzczow y innych máteryi 
awig» 

9. Czemu w Slońce pátrzac nie možem? 

láko inne šiľy ograniczone ták też ý zmyflow mamy, dla 
tego rzeczy barzo Čigžkich wnieść nic možem, gdy dzwięk 
zbyt wielki w vízách fig bľonká fzárpie , gdy nazbyt mo» 
cny wonia krew fig z nofś rzucą &c. ták też gdy nazbyt 
rzecz ińlna, iáko ict Sľoňce, oko icy nie wytrzyma. 


ROZDZIAŁ V. 
O KšieZycu. 

1, Czemu zátmienie Kśieżyca bywa t 1 
Kôležyc šwiátľa nie ma z śiebie ledwie co, dle wfzytkood 

Sľoficá bierze: w pełni zaś tawa ták ná przečiwko $łoń- 
cu, že zigmiá będzie we śrzodku między nim á Sľoficcm, 
gdy tedy ták profto ftánie tedy zigmiá niedopuśći aby światło 
floneczne do niego dochodziło , y ták fig záčimia, co tylo w 
pełni fig trafia y nie w każdey. l 

2. Czemu Kśieżyc raz belny drugi raz wpul, á innych 
czalow ináczey ť 

To zťad pochodzi iż ćzáfem bokiem ku Sľoňcu ftawa czá« 
fem ná przećiwko, á czálem pod Słońcem; ľácno tg odmiá- 
ng zrozumieć, kto kulę ítáwi czálem zboku świece w Cię- 
macy ižbie, czálem nád świecą, czálem pod świecą, tá mu fig 
ták pokažce iáko micšiac: 


3. Czemu jedné naśieniaew pelni d drugie na nowi świa: 
Ktore fa twárdíze te w pelni ficią , bo wigkízy mocy po? 
trzebuią áby fig w ziemi otworzyły, co Kśiężyć fprawuic gdy 
w pełni więccy wilgotnośći dodálac rozbiera, y rozdziera 

źiarno» , 
4. leżeli 


sze 


+ 


p = 
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4. lejeli na.Ksieżycu (a ludźiee | 

Y Pogźńfkich Filozofow niektorzy nie mdiący oświecenia 
z Wiáry świętey vczącey iž tylo Świat ieft ieden; náuczáli iz 
wiele iet świńtow,y owfzem iż nie tylo Kšigžyc, śle y gwia- 
zdy fa nowemi swiátámi peľnemi ludži,ále to bydźnie može, 
nie tyloiž Wiárá vozy že Bog ná żiemi czľowická ftworzyľ,z 
ktorego fig wízyícy ludźie rozrodżili; śle tež iž Księżyc 
barzo wilgotny y ztąd iáko widžiemy wpełni raki,mozgiy 
inne iáko náráftáig,y ták w człowieku mozgby fig zoftáč nie 
mogł w głowie,powietrze też tamto nie dla ludźi,bo y ná Zięe 
mi gdy przez barzo wyfokie gory chodzą nic mdiąc powieś 
trza do oddechu (pofobnego mufzą do ult przykładać gebs 
kg zoctem, á coż dopiero ná ták wyfokiem Kśiężycu $ 

s. Czemu Kśieżyc predzey bieży niżeli Slońce + 

Bicg {woy ktory ma od záchodu do wchodu predžey niž 
Sľoňce odprawuie, bo cáľe niebo iáko$ we dwudźieftu ośmi 
dniu obiega : á to nic dla tego iżby prędzcy chodźił niź 
Słońce, dle iż Slofice nicporownánie więkfze ma koło 0«! 
biegać ániželí Kśisżyc. 

6. Czemu przychodźi niepogoda kiedy Ksieżyć mó nies 
idfne rogix 

W ten czás nieiafno fig wydśią rogi Księżyczne kiedy po- 
wietrze pełne ieft páry wodniftey, przez ktorą rogow nie 
dobrze doyrzeć, á tá para prętko w defcz fig obraca: 


a ERP OI fotoPAP CT E 
CZĘSC TRZECIA FIZYKI 


O tym co fietrafia na Elementach albo o Meteorách? 
M Etcorámi zowięmy grády,šnicg dzdze,bľy (káwicey inne, 

ktore fig od Elementow nie rožni3 iftotnic, y záraz fig 
w nie obracál3, ázwykľy nie záwíze bywáč , rodzą fię z dy» 


Mow: 
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mow, álbo záduchow y páry wilgotney, á iż (4 czworákie 
iedne ognófte, drugie powietrzne, trzečie wodne, á naofłatck 
y pod Ziemią, wedľug tey rožnice tg mátery4 ná cztery po« 
džielem rozdziaľy. 

Powietrze džieli fig ná trzy częśći, Pierwfza ieft blika žic. 
mie á tá ict miernego powietrza y ták wyfoka nád źiemię 
fig podnoši idko wyfoko promięnic fľoneczne od žigmi odbi 
te odfkdkuią, wtora ict źimna czgéči3 że iuż tam nie záchos 
dzą odbite promignie, czgsčig iž Žimne z natury páry y dy- 
my tám zdlzedfzy chľodza, częśćią iż daleko icit od Sľoňcá 4 
dwoiftemi fig nie grzcie promienmi iáko tá ktora przy žigmi 
toieft profto od Słońca idącemi y odbitemi od źięmie. Trze- 
Čia nákonicc ieft gorąca bo iuž bližíza Słońca, Te częśći 
powietrza niciednáko idą we wizytkich kráiách, śle w tych 
ná ktore profto Słońce biie, wyżcy figę podnofzą, dla tego tež 
wyżey w takich obłoki chodzą niżeli w žimnych kráiách, w 
niektorych žigmiách wierzchołki gor przechodzą pierwfzą 
y. boday wtorą część powietrza, 

Meteora w náízych žimnieyízych kráiách nawięcey pánu: 
ig ná Wiofng y w leśieni, bo Žima mrožem, ćicplo gorącem 
'pfuie ich máterya, to jelt páry y dymy: w gorących iednak 
králách gdžie Wiolna yleśicń báržo gorąca, naywięccy ich 
Žimíc, 

Kážda rzecz wydáie zśicbie dym y parę nawet y láme kd» 
mienić, y ztąd pochodži že gdy z nicktorych parą wízytek 
klyi ktory ie lepi wynidžie, rozfypuig fig, dla tcyże przyczy: 
ny y drogic kamienie ftarzcią fig niektore, Z čiať nafzych 
idzie parą vftawnie, dla tego gdy kto ręką co polerowane: 
go wczmic, zwľaícza Ćieplą, kiedy z rozgrzanego ciala wię: 
cey wychodzi čieplá , zmażę widziemy, tá párá nie ma im 
ney iftoty od fámey rzeczy z ktorey idzie, toż o dymach, dla 
tego párá wodna icít wodą, winna winem Śc. y 

Mctcorá Bog naprzod fprawuie iáko wizytkich rzeczy (prá« 
wcá 
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wca fprdwuią ziego woli álbo dopufézenia czáfem dobrzy 
čzá(em zli Anyoľowic, śle ofobliwie Plánety (wym čicpľem y 
innemi dzielnosčiámi , także y ognie pod ziemią w miey- 
fcách niektorych będące : częśćią też čiepľo w famych rze- 
czách będące ktore one ná parę y dym wyćieńczą, 

Koniec dla ktorego fg Metcora , náprzod ten ict ktory 
fobie Bog náznáczyľ, to ieft chwaľá icgo, bo w piorunách 
y wiśtrach moc iego pôznáč možem, we dzdzách wczefnych 
danych złym y dobrym , dobroć: fc. czálem tež przeftrze: 
ga, groźi, iáko pofpolićie czyni przez miotły ná nicbie yinne 
widoki, Nákonícc aby fig żywioły przez Metcorá czyśćily, 


ROZ. DZKA RNA 
O tym co fie trafa zsgniá albo w ogniu. 
s palác fiş može párá iáko tego dozna kto świecę blifko 
przytknie kędy gorzáľkg palą: tę zás zapala na powice 
trzu czálem promień floncczny profty albo od obłoku obity, 
czáíem odźimna čiepľo w gromadę (pedzálgcego idko fig 
więc gumná zapalaią gdy w nie mokre zboże fkľádáig : Mig- 
dzy Metcorámi ogniftemi fię liczą te : ktore fig poípoličie w 
nocy wydál3 gdzie ich światło floneczne nie tłumi. Ogień 
w nocy przechadzáiacy fe: á ten icit žáduch zapalony, ktory wiátr 
nośi, y ták zda (ig przechadzać, á gdy rofá naň fpada w nim 
paląc fig trzcíczy, y ták zda figmruczeć: na cmyntárzách y 
poboiowifkach fig częśćiey pokázuie, bo tám z čiaľ ludzkich 
piy tluftych záduchow: tám fię krgči gdżic fig wiátr zás 
Z tychże záduchow ognie fię nádmoťzem pokázuis ktore 
zowią Caor y Polux. Z tychże yieden Świe ktoty nie pali. A 
pokázuic fig około głowy niektorych zágniewánych z kto: 
Re o para wychodźi , pełna wilgotnośći ktora mu 
przefzkądza áby nie palił, Pokśzuie fig ná czás y [mok ná po» 
Wictrżu, áten icft obłok zapalony ná žigmig vpadálacy, W 
E ktor 


ktorym częśći nie dobrze oświecone zdádza fig modremi,kręa 
Gić fig zda, że iedne częsći čísžíze prgázey vpaddią niż drugie 
lzeyíze, wydawa krzykánie mokrość z ogniem walcząca. Zdá- 
dzą fig y gwiazdy padáiace, 4 te fẹ máteria zgromadzona ná pos 
wietrzuy z niego na ziemię fpaddiąca. Pokázuig fie ognie 
ná powietrzu ktore (kaczą, y dla tego iczowią kozámi fkáczas 
ezemi á te fa máterya mie oraz wlzytka zapalona, dle iákobyš 
gromadkę prochu icdaę po drugicy zápalať : á gdy male gros 
mádki á przy tym mokre, tylo afkry cynig Gdy w kľab fig 
máterya zbierze y zapali, zowią ią Lampa, gdy fis rozćiągnie 
móterya ná kíztaľt dalke, albo młocynie, Śrgóły, albo czego tdkica 
go, á będźie zapalona, takiego tež y nazwifka doftanie. #194 
run figftawa ziedney (uchcy śidrczyftey á na kíztaľt popiołu 
rozlypancy máterycy, ktora fig czálem zráta y wkámicň, y 
z obłoku iáko z dziaľá wypada iáko fig w ktora ítrong zá pa« 
li, czálem nie zápala piorun,bo iuż bez ogniá przychodii ná 
żiemię: czáľem znaku nie máíz gdy kogo zábiie, bo fámym 
tylo iádowitym zábila dymem, ogień rožny ma od rożńośći 
materyi z ktorych ieit vezyniony + wodą fig nie dále vgaśić » 
bo niektore máceryie gdy fie palą wodá ich nie przemaga, 
czálem miękkim rzeczom ptzepuśćiwizy twarde pluie,bo przez 
migtkie prgtko przechodźi, 4 w twardych fig bawi, wyfokím 
miċyícom bárzicy fzkodźi bo fig icfcze nie zmocowaľ, rozpu: 
fcza krufzcze bo ogień piorunowy ma fałetrę y inne materyie 
barzo fie gorąco palące. Bfy/kówica bywa gdy (ig oraz máterýa 
zapali iśkby proch ogniá chwyćiwfzy : Grom záš kiedy część 
mátetycy naprzod iedná á potym druga z itrza (kiem fig pali: 
$ w ten czás wielce powietrze fig wzrufza y wiele dymow 
złych ná żiemię (pada : Mleczna drogi ná niebie pogodnym fi 
w nocy pokśzuic tá nie ief Metcorum śle gwiazdeczki dros 
bne bźrzo gęfte. Kometa iedná ieft niżjfa y tá fiş ták rodži iá« 
ko y inne ognie ná powietrzu : drugaieft nad Księżycem, y 


zdymow Plánet fig ftawa przez ktore gdy floncczne promie- 
nie 
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nie przechodzą, ogon czynią: á gdy nád Sľoňcem ftanie oe 
goná nie widžiem, gdy pod Sľoňcem ogon profto maku žice 
mi, y tak wedlug rożnego położenia ku Sľoficu odmienia 
fig iáko y Księżyc, farbę biorą zrożnice dymow z ktorych fię 
rodzą, pofpolićie po kometách ácz nie záwíze co zlego náftg. 
puic: dle z nátury nic ofobliwego nic znáczy , lecz ich Bog 
zážywa nas przeftrzegdiąc, á to zá fundament zdlożywizy, 
ľácno fig dorozumicíz, 5 ; 

1. Czemu záduchy y páry Wzgore ida: 

Rzecz ktora ieft lzeyfza idźie wzgorę, záduchy zášig od 
ogniá, Sľoficá,álbo inney przyczyny bárzo wyčicficzone Izcys 
fze, nad powietrze by wáig4, dla tego tež idą w gorg 

2. Co ieh Kometa x 

Dwoiákie f3 Komety, iedne pod Kšigžycem,á drugie barzo 
wyfokie, ktore fa pod Księżycem fə dymy álbo záduchy zá: 
palone, ktore nád Kšigžycem , do podobieńftwa iż (4 dymy 
Słońca álbo inncy Plánetý , ktore oświeca Slofice, y przez 
nie przechodząc czyni ogon,ktory teź dla tego zawizc icít od 
Słońca odwrocony» 

3: Czemu tadż Kometa pokázuje fie zogonem y bez ogopá¥ 

Kiedy fig cgonem w gorę obroći iż ieft wyżfza niž Sľofice 
tedy nam fię zda bez ogona, albo tež kiedy go ku nam fpu- 
ści profto; 4 kiedy w bok Sľoficá chodźi» tedy pokázujie fig 
zogo nem, choć iednaż bedžie, ácz też by wáig y rožni. 

4. Co ieft Kometa + 

Z natury (woiey nic nieznáczy, śle Pan Bog zwykł icy wzy» 
wść ná przeftrzeżenie ludźi ná ktorych karę gotuie. Kome- 
tá zaś nifka ktora icít pod Księżycem zwykla wiatry przywoś 
dźić kiedy fig rozfypuie, bo fig w nieobraca, zwykla gľody 
fprawowóć bo žičmig zaráža y co w nicy tluftego do vro- 
dzáiu ipolobnego było wyčiagnawízy do šicbie, wypala. 

5. Czemu fie zdádza wnocy gwiazdy padać z 

E 2 Bywa 
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Bywa tož y we dnie śle dla świśtła Słonecznego nie wis 
dáčich. Tozáš ták bywa párá od źięmie idąca ku obľokom 
zwierzchu fig zápaliwízy ku dołowi ogicň Ciągnie y pali fig 
y ták zda fięiśkoby gwiazda ná doł fpadala. 

6, Gzemu ná powietrze grzmi z 

Bywa w ten Cz4s tłuftemi dymámi napełnione powietrze 
kiedy grzmaty bywdig» ktore fprawuią one dymy z trzafkiem 
zapalone iáko kupy iakie prochu iedná po drugicy. 

7, Czemu wprzod blylka a potym grzmi « 

I ná proch zapalony gdy z daleka pátrzem wprzod widźies 
my ogicń 4 potym buk flyfzemy, á to dla tego že promienie 
przez ktore widžiemy prędzcy przychodzą aniżeli przez ktore 
flyízemy, 

3. Czemu czafem blylka a nie grzmi # 

Bywa to albo iż daleko grzmi y ták nie flyfzemy grzmo« 
tu tylo widźiem bły(kawicę, albo też barzo máterya fubtelna 
ict ktora fig bez trzafku zapala, 

9, Czemu piorun w bok biie A niez gory profto z 

Gdy z ogniem wypada piorun, ogień ktory fig ma do go: 

ty impet icgo w ftrong vnośle- „| 
10. Czemu piorun Ru žiemi deci ? 

Są niektore prochy co ku źiemi biią , iáko ze złota robio: 
ny ktory zowią Aaram falminan: coś podobnego znayduie fig 
w piorunie : ácz tež podobno y ku niebu lecą. 

11, Czemu czafem nie znać w czfowieku gdzie go de. 
vzyl piorun ? 

W ten czás bárziey tručižna ániželi vderzeniem czľowická 
zamarza , y ták fubtelng cručižna że iáko párá láka. 


12. Czemu czafem Matce przepuściwky, plod w brze- 


mienney zabua ? 


Powietrze y trućiżna nie każdemu iednśko fzkodźi, dle (ľáb- 


fzym 


tuz 
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fzym bdrżicy, á PŁ pľod fldbfzy , dlatego mu tež (zkodžič 
báržicy može, pomaga dotego boiaźń máčierzyfi(ka , ktora 
to (práwič može, že fig co należytego pľodowi zerwic,álbo 
humory w trućiżnę obroca. zt 

13. Czemu z piorunem kamien spada + 

Lubo fig to nic záwíze tráfia, to ztad iecdnák može bydź, iZ 
ogień nie wizytkę máteryia fpalić može z ktorcy fię piorun 
vczynił: ále niektora,iáko ieft dźiwnie gorący ná kíztaľt ce- 
gły w momenčie wypali, co fig dzicie w ten czás gdy z obľo. 
ku pada ná zicmig, bo w obłoku trzymáčby fig nie mogł 
iáko w rzeczy barzo (ubtelnty ná kfztaľt pary, 

14. Czemu po gromách grzyby fie rodza: 

Dzdzowa woda ktora przy gromách fpada, nie ieft czyta 
y wiele z {oba miefzaniny niešie , dla tego prętko gniic, á 
grzyby rodzą figę zrzeczy zgniłych , iáko to znać iż pod 
grzybem záwíze co takiego znayduie fig, dla tego tež y nás 
śięnia niema bo ze zgniłośći fię rodzi, iáko y inne rzeczy (3 
bez naśięnia ktorych zgniłość Matką, 


RO BZ TA, ko” tle 
O tym co fie trafia na powietrzu albo z powietrza: 


N A powietrzu wiátry powftdią z záduchow ktore gdy wzgo- 

rę wftąpiwizy wracaią figę dofwey nátury ziemncy y Cige 
Żeć poczynála , fpaddią y z (obą powietrze pędzą, á przez 
iákie micyícá ida, fuche, albo wilgotne, zdrowe , albo zárá« 
zliwe , rákicy też natury doftdią. Wicher bywa gdy rożne 
przećiw fobie z wyfoka iák z vpuftu iákiego (padáia zádu- 
chy, y obiiaiąc fig o šichie, kręcenie czynią. Záduchy gdy 
fig w podzięmney iámie zamkną y zápala ná kíztáľt prochu, 
albo zágrzawízy więkfzego micylcá przez gwałt fzukśią,trzęć 
Sienie zięmie (prawuią, iákoby wyfádzáia ziemię, álbo tež ong 
otworzywizy podzismną przepaść Otwicrái4, w ktorg ika 
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wodá álbo iežioro zdáleká wpływa: Ry/ bywa z páry 
nie wyfoko podnieśioney, ktora od Žimna nocnego w krople 
fig obraca, ná táki kíztaľt iáko gdy potrawę gorącą zimnem 
pulmifkiem nákryia, y potym krople (padáia : á ieśli fig od 
oftrego idkicgo wiatru fkrzepnie ftáie fig Szronem. Píczoľy 
miod z kwiatem iáko pot idki kwiátow, á wofk iáko Zywi- 
ce tychże kwiátow zbierdią. Záduchy klciowáte zraftdią 
fig nå kľtatt półęczyny y po polach rozčiagáia. Pará zás gdy wy: 
foko na powietrze witąpi przyfzedfzy do wtorcy częśći po» 
wietrza ktora ieft žimna, obraca fig w wodę, y kropcikę przy» 
lewáiac fig do kropelki wdeftz fig obraca yfpada, Oślski záš 
ztey pary y záduchow fig ftái4 ktore fig iáko dym y pará wic” 
fzóją na powietrzu , á iežli blifko zig mi będą, to fiş miła zo: 
wią: gdy párá będzie z micyíc krečionych, bo defcz fpada 
biały iśko mleko, gdy z mieyíc czerwonych to fig defcz zda 
krwawy, gdy deícz ná powietrzu mdrźnie grad zniego bywa 
gdy marznący defcz wiátr zigmny rozdmuchywa, to fię m śnieg 
obraca /od na wodách ftáie fig gdy źimno fuche wilgotność 
wody wyfufza y wiąże: á kiedy nazbyt dlugo wodá trwa 
w tym gwałcie nie máilec wilgotności, tedy fig kryśtalem ftóie, 
Teczá bywa gdy oblok obraca fig w kropelki drobne ktore wi: 
fzące ná powietrzu floneczne promienie przechodzą bo kae 
žda kropelka farb rożnych wedlug rožney częśći nabywa, 
áiž kropelki z wierzchu padśią na ziemię poczyna ią tęcza 
z wierzchu fig rwáč poczyna: ktora okrągła ieft bo ia w ros 
wncy odległośći od nas widziemy krople ná koło , dle otym 
czytać w ľáčiňíkich moich Metcerách fzerzy : Gdy przeź 
rzádki obłok Słońce fię przebiia czyni iákoby.iáka okolo síce 
bie koronę, gdy fig Słońce idk w zwierčiedle ná obľokách od- 
dále, zdádza fię dmôie álbo y troie Słońca, toz © Księżycu mowić: 
Wyfia záš gdy fię ná obľokách pokázuia (prawie to Anyoľów 
przypifść, obłoki dla przyczyn fobie wiadomych rożnie roze 
porządzaiącym, Zorza ták ranne iáko wieczorne, (4 promie: 
nie Sľoňcá pod ziemię zachodzącego o dymy y zaduchy n 
powietrzu będące fię odbiiálacci ROZ: 


ws 
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ROZDZIAŁ II 
O tym co fie trafia ná powietrzu albo 
Z powietrza. 
1. Czemm wiatry z pulnocy žime 
Ińtr taki ieft iáki záduch: gdyż wiátt nicieft tylo zaduch 
ziemfki powietrze popedzálacy , wiátry zás puľnocne z 
barzo zimnych králow y ze śnieźnych idą dla tego tež (4 zie 
mne. 
2, Czemu każdy widtr iakokolwiek chlodźi? 

Ponicważ pędzi powietrze, tedy to ktore fig od Ciala ná(ze« 

go, odgánia, ánowe przywodźi chłodnicyfze, 
3, Czemu wicher powfłaie ` 

Powitaie zaduch z žigmi čiepľy, y zatym bárzo čisžki teń 
gdy wgorę poydzie, trafiwizy ná barzo zimne obloki pos 
czyna gęftnąć, á zatym čigžeč, (pada tedy ná ziemig iáko Woe 
dá z upuftu, á iż z wielu ftron oraz (pada iedna część o dru- 
ga vderza y zakręca iako gdyby wodá oraz zrožnych ftron 
fpadala wzáiemnie iedna fig o drugą vderzáiac, 

5, Czemu obłok: rożnych farbę , 

Co ieft obľok każdy obaczy gdy ná parę z gárncá goraces 
go idącg weyrzy, albo gdy zákadži kadzidłem, á dym z niego 
vważy, takież właśnie f4 materye oblokow, Farb zśś rożni- 
cá pochodži albo od Sľanecznych promięniow niciednáko 
ie ošwiecáigcych : dlbo iż nierowne gęfty, álbo gruby obłok, 

5. Czemu niektore obloki źimne y 

„Od žiemi ták daleko ieft wigkíze čiepľo, idk wyfoko pro- 
mienie fľoneczne od ziemi odbite wracdia (ie wzgorg: bo rám 
dwoińko idą, iedne ku žiemi,á drugie od źiemi, potym iuž 
žimnieyíze powietrze, czgsčia že iuž promienie ida nie dwos 
lákie : częśćią že dymy y záduchy doiwcy nátury žimney fię 
Wracáigc ozigbiál4 y ták źimne obłoki czynią, 

6. Czes 
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0, Czemu tecza ma rojne farby + 
Tęcza ieft obłok oświecony od Sľoñcá ktoryieft iáko z kros 
pelek.iśkich złożony : dla tego też tęcza bywa ná dzdzyltych 
obłokach : y ták czáfem da fiş widžicč ná ziemi fkropioney 
rofą kiedy Sľofice wfchodzi, bo gdy promień fłoneczny ná 
kroplę wody pada fárby czyni, 4 rożność farb w tęczy ztąd 
jeft, Że iedne krople wyżcy niž drugie, dla tego ná nich fig 
farba wyddie rozmaicie, 
7, Czemu tecza okragľa z 
Bo te tylo krople záfarbowáne od Sľoňcá widziem ktore 
względem oczu nafzych kolo czynią. 
3, Czemurzádko przy Kštežycu teczá bywa? 
Swiátľo Kšigžyca (ľábe ieft záczym też bárzo (ľábe farby po 
fpolićic czyni, y tak choć czafem czyni tęczą,nie doyrzemy ity. 
9. Czemu tecza zda [ie rogdmi žiemie tykat + 
Bo to wodne gaľeczki ná ktorych fiş wydáie tykdią ziemie: 
10. Czemu tecza zda fie iakby przed człowiekiem uste 
owalaz 
Bo záwífze ná innych á innych gáľeczkách farby widžiemy, 
bo nie z káždego mieyľcá ná każdy galeczcze widźieć farbę, 
y ták nam ginie ftára tęcza, 4nowa (lg co raz okázuic gdy 
przećiwko tęczy idziemy. 
11. Czemu na krali pafa idzie tecza : 
Szeroko fig wydawać nie może , bo wodne gaľeczki iuž 
względem oká náfzego barzo rożne położenie maią. 
12, Czemu bywa pod czás dwoiaka tecza ¥ 
Bo bywńią dwoiákie rzędy obľokow iedne wyžíze drugie 
nižíze, y ták iedná bywa naiednych , á dtuga ná drugich o» 
blokach, 
13, Czemu tecza zwierzchu [ie rożrywa ¥ 
Gałki wodnifte ku žiemi paddią , zaczym gdy iuž ich w 
wierzchu nie máíz, icfcze bliży žigmíc bydź mogą. 14: 
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14, Czemu [ie Sľoňce ná czás pokazało dwoiako albo y 
wiecej z 
VYidano nie raz trzy albo cztery Słońca , y wigcey , nie Žes 
by prawdziwych więccy było niž icdno „ále że ná cblokach 
jáko wzwicrčicdle fig oddawáľo icdno Słońcc kilka rázy. 
15. Czemu gdy la dwie tecze imeyfce miedzy nemi farb 


nie ma? 

Pochodzi to Ztąd , iż álbo obľok barzo gruby, albo obľos 
ku niemäíz, 

16, Czemu tecza nie czyni calego okregu? 

Trafia fis y to ále batzo rzadko. nie czyni zaś cáľego okre. 
gu, bo ieft ná obłokach, ktorych puľ okręgu idzie pod žig- 
mię á zniemíi tęcza, y dla tégo teź zda fię iakoby fig żiemie 
obľoki tykáľy , že ich połową idzie pod źięmię. 

17. Czemu tecza nie bywa w poludnie; 

Bywa u tych uktorych Sľofice barzo nifko chodzi. vnas nie 
bywa boSľoneczne promienie nie mogą ták w obľokí uderzáč, 
Aby na iedncyže liniey było Słońce, okonalze, y centrum 
tęcze, czego gdy niemalz, farbná tgczy choćby y byľá nie 
obaczy ako nálze, 

18, Czemu niektore wiatry mokre, a niektore /uche? 

Gdy wiátr przechodźi wody, čiagnie z (obą parę y mgľg 
ktorą woda zsicbie wydáie, y dla nicy fig mokrym ftáic, 

19. Czemu mieyfca jmrodliwe bárzey ná deŚcz śmierdzaz 

Bo Planety nicbicíkie gdy do gory podnofzą y cćiągną , 
dzdzu materią , zaduchy wodne, takie micyica też oraz WZru- 
fzaią : á wzrufzone czuć fig ddig. 

20. Czemu na iednym mieyfcu powictrze złe, á ná drm 
gim zdrowe : 

Powietrze ile ieft z niego wfzędzie ief iednákie , dle zadue 
chy zięmne álbo wodne, ktore fig do powietrza migízáia . fa 
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roźne, bo gdžie žigmiá zdrowa zdrowe wyddie, gdźie krus 
izcze tám zaduchy zaraźliwe , gdzie mityícá zgnicľe. 

21, Czemu niekázda blifkáwicá oczom (kodži z 

Kážda (zkodži bo oraz oko bláfkiem napełnia : śle (4 dru: 
gie ktore Moga ślepotę przywieść » 4 te (4 ktore zaraz podle 
oká fię palą , y ták oczy mogą iáko proch wypalić, 

22, Czemu cgáfem wietrzniki na domach (krzypia , d czad: 
m mie $ 

Kiedy koło v wozá fkrzypiące záleie álbo náímáruie (krzy« 
pieć przeltánic: ták też wietrznik pod czas dzdzu fkrzypieć 
nic może. Zeby zás fkrzypiał trzeba Żeby lig nie co záčinaľ o 
żelśzo około ktorego fig obraca , co nic bywa w czás prawie 
fuchy , śle w niciáko wilgotny « 


ROZDZUŚAŁ YU 
O tym co fie trafia ná wodzie álbo z, wody? 


t SOrze iet wod zebranie , w ktore rzeki wpadáia ktore tež 

z morza (woy początek tym fpolobem mála. Wody 
podžiemne z morzá wychodzą, ktorych we frzodku Žigmie 
niemniey ieft niž ná żiemi, te fig wyćienczśją w zaduchy až 
fig do micyfe źimnych y kamiennych lepiac wkrople wody 
obracdią , ktore fig zbierái4 wypływają y czynią ńryniee , á te 
zás rzeki, ktore do morzá idą. Morje flane álawiclu máceryi 
przymięfzania, 4 im (toňíze tym bárzicy wedľug KšieZycá fig 
nádyma y podnoši- Kryniče iakieh wod (3 parą y idkie fig 
do nich zaduchy przyłączyły takowe dzielaośći mála + á ktos 
re idą przez micyice ogniem tozpalone zdgrzane płyną. Slode 
kie f4 wody ktore plyng przez złoto Albo ołow . kwaśne ktos 
re przez miedź álbo Źelązo: jáko tež ktore przez pewne žio- 
ła idg» od nich mocy nábywáig : 4 ktore čieňíze wody to 


zdrowíze bo mnicy przylády maią. 
1. łą: 


Us 


43 

1, Jako fie rodza zdroje? 

Wody ktore fa pod žigrnig wydiią z Siebie páre „ ta gdy 
przyidzie do kámieni y innych rzeczy žimnych, iák wálembi- 
ku gdy o wierzch uderzy obraca fig w wodg, y potym wy- 
pływa y ták fig zdroie rodzą, | ją 

2. Czemu zdroje niekore mdia dziwne džielnosčí + 

Gdy fig rodzą z páry miefza fig też párá rożnych krufzczow 
pod żięmią będących , y obraca fig niciáko w wodg y pľy« 
nie Ípoľem e. 

3. /ako wfytkie žrzodľa ida z morzd: 

Pod źięmią ma morze fwoie przepaśći wod peľne , ztame 
tgd wychodzi pårá , ktora fig obraca w kryniczne wody. 

4, Czemu niektore Krynice ufiála? 

To fig dźicie iż im w źięmico drogę záwáliľo , y ták fig 
mušiáľy gdźie indžiey vdáč, 

5, Czemu rzeki mie bywáia fone iako morzót 

Z páry rodzi fig krynicá, z wielu krynic powftaie rzeká o 
párá witępuie w gorę ,zoftawuie co čigžízego y grublzego , 
ktora ieft čigžízá niź wodą, y dla tego też wodą w rzekach 
lżcyfza niżeli w morzu : y dlatego tež, iż w morzu grubíza lá- 
cniey po niey pľynač niż po rzeczney . 

6, Czemu morze nie wzbiera choć ták wiele rzek w nie 
w pada x 

Rzekby nie było , gdyby nie krynice : krynicby nie było 
by nie morze: Atak iáko wicle morze wody wśię bierze , ták 
też wiele y oddáie ,ázátym wezbráč nie może, 

7, Czemu w morzu flona woda? 

Morze oddawa ná krynice co fubtelnicyfzego , y ták zoftáie 
co grubíza woda, zktorą częśćią żiemfkie zaduchy fuche fig 
mielzńią , częśćią ognie podźicmne wzwarzaią y dymámi zás 
razaiąy z tąd iloność . 
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8. Cemi morze brzegi odmienia © 

Morze ná iedných micylcách żiemię opufzcza , d nániekto: 
rych zátapia  á to ze dwu miar pochodži. álbo z ftrzęśignia 
źięmie ktore rozrywa źięmię , otwiera podźiemne iámy , y 
ták morzu czyni mieyfce + Albo iż rzekiw padálace w morze 
bárzo wiele z lobą niof4 piafkuy dno moríkie podnofzą záfy« 
puiąc , y ták muśi fig morze rozlewóć , 

9. Czemu Cieplice mála wode Cieplax 

Gzgščig od ogniow podżięmnych ktore ic w kámieniách iák 
w kotłach iákich zadgrzewśią ,częśćią od przymięfzanych ros 
žnych metallicznych dymow y fokow ktore figę wzaigm zde 
grzewála: á potymod nich figwodá grzcic. 

10, Czemu w niektorych morzach wodd co dzień wzbiee 
ra y wraca [ie do dawnych órzegow # 

To bywá w tych morzách ktore fa bárziey (lone, y to we« 
dle biegu Księżyca ktory wodę ich dla foli, fáletry y innych 
takich rzeczy zá (oba ćiągnie y wzbudza, 

11: Czemu rożne farby maia wody ? 

To álbo òd dymow žigmnych y fokow z ktoremi fig miefzá- 
i}, bywa: álbo od dná: bo gdy woda po krečie bieży, 
bicleic ; gdy po źoltym dnie „zda fig żolta: gdy po czerwos 
nym „czerwona, 

12, Czemu barziey gási ogień rzeczna woda dniżeli 
mor/kd + 

Morfka ma wiele olciu w fobie y tluftośći bo ieft pełna (oli, 
á (ol ma w fobie oley s dla cego morfka wodá nie ták gáši iá- 
ko rzeczna ktora w fobie nic ma nic tluftośći , albo malo. 

13. Czemu delez kroplami pada: 

Obłog idko y mgłśieft cáľy z kropelek malych, te gdy fię 
zbiorą, y pocznie fig iedná do drugicy przylewść ftaie lig 
ciężizą žc icy powietrze utrzymać nie može, y ták zpadálac 

przez 


przez wiele kropelck idzie, y z niemi fig miefzáige w krople 
wielka wyraíta : dim grubízy obľok tym gęftize ma kropels 
kiy ták tež wigkízy delzcz z nicgozpada, 

14, Czemu podczas krwawy defcz pada + 

Párá wody ná ezerwoncy żigmi ftoiącey y ná rubrykach 
wítgpuie y wdefzcz figę obraca, zážywáč iednák tákicgo dzdzu 
zwykł Pan Bog ná przeftrogę ludziom „Że ich ma karáč icžlí 
nie odmigniaZyčia, i 

15. Czemu podczás dzdzu żaby (ie pokázuia . 

Nie źcby z obłokow zpadáľy bo im tám trudno fig rodźić , 
bo obłok rzecz fubtelna , y tak nie utrzymałby ich, dle ktore 
fą w źigmi , do flodfzego y čiepľego dzdzu wychodzą „drugie 
fię záráz z piaíku y dzdzu rodzą ná źięmis že czáíem iefzcze 
wpuł žigmiá będzie, Može y to bydž icdnuk Že nańienic Zá. 
bic zčienkicm bárzo piafkiem poydzie wzgorę y z micíza fis, 
y tak lecąc przez powietrze žábá fię zalgżc , toż o innych ro- 
bakách , gdy z obłokow padáia . 

16. Czemu kiedyś weľná ze dzdzem zpadld x 

Owce y bydło inne po gorach fig pafząc między Čierniem 
weľny nie mało zoftawiło , tę wicher porwał, y ze dzdzem 
zrzucal: ácz tež może y párá y dymy y zaduchy we wľofy fig 
obroćić , ponieważ z tegoná bydlgčiu śierć rosčie, 

17. Czemu Kiedyś deficz ceglány padali: 

Z Glinek ná obłoki párá witąpiła, ktorą opieň iáki ná 
kíztaľt piorunu wločie fámym fámym w ceg? vpalil:á w 
przod žimno w gromadę zebráľo: | 

18, Czemu śnieg bialy ` 

Bo y Jod y fzkło y każda rzecz przezroczyfta ná máľe fztu. 
Boot » á śnieg ieft wodá zmárzľa w małych czę» 

19. Czemu snieg w gwiazdeczki fie żrafłaz 

Kropelki málutenkie PRZE: á icdná do drugicy fig klii y 

3 ták 


ták idk Ewiazdecká iáka zrośćie figę, zwľalzezá iežli miedzy 
{oba co takiego zamkną co figę w wiátrobtoči , ktory gdy chce 
wyniść ná wfzytkie ftrony cząitkę śnicgową rozdyma , y ták 
promyki fig wydaią , 

20, Czemu grád twardy s 

Kropelka wody zmárznie , á potym ią druga obleje, y ták 
dzieśiąta , raz wyrośćie w bryłę lodu, ktora gdy zpada obiiá. 
iąc fig o drugie žiárná gradu, okrąglośći nabywa: á iż ieft 
lod , twarda ieft, 7 

21, Czemu fie rofa w nocy rodźi? 

Wychodźiy zá dniá wilgotność y párá z Žiemie álbo z wo» 
dy „y wiefza fig ná powietrzu; aż gdy chľod nocny przyidžie 
śćiśnie y w wodę obroći nie wyfokood žigmic , y tak Zpas 
da rolá. . 

22, Czemu frzon žimny + 

Gdy párá wftapiná powietrze A wiátr przyidzie oftry albo 
žimno iákie , tedy ią mroži, y oná zpadáiac kropelkámi fię 
klii do brawy y žiemie, y máržnic, y Žimna bywa, bó zmárzla, 


ROZDZIAŁ V. 
Otym co (ietrafia ná žiemiy pod žiemia. 


1, leżcli fa ognie pod žiemia # 

Niektore mieyicá iáíno ognie z šicbie wydáią iáko gory 
Wezuwiufz Etna y inne. te (3 pełne šiárki y innych máteryl , 
ogień zás tám zdymnie fig tymże (polobem iáko y w blyfkóawie 
cáh ná powietrzu, gdyż te ognie w iámách bywáig gdzie być 
wą żiemi trzęśienie. y wiátry wielkie; dym tedy tľuity zay: 
muie fig y inne máteryc zápala , á móteryi co przez Ogień Ve 
będzie znowu fig tyle vczyni. nayduią fig y indzicy , ale nie 
wizę dzie ognie. 

2, Cze: 


GA. TE 
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2, Czemu trzešienie Żiemie bywa y 
Nie zwykło bywać tylo tám gdžie Žiemiá ma wielkie iámy, 
w tych bowiem czáíem, wiátr nieznośny wzmogizy üç á 
chcący wyniść žiemią trzęśie y rozrywa. czálem iákby pros 
chu w minę nákľadľ z ogniem ná powietrze żiemię wyčiska: 
czálem rozerwawizy źiemię czyni drogę rzece nowcy álbo ies 
źiorowi, ktore zinnego micyícá ná to przychodzi y one nás 


pełnia » 


3, Z czego (ie miod, rodzi © 

łako drzewo ma (woy fok , ták y lisćie máia y kwiaty, ktos 
ty ná wierzch wychodzi, ten ná pewnych kwiátách pízezoľy 
zbicrńią y znofzą do hulá gdzie fig wyftawa y niciáko doye 
TZCWA + Ú 

4. Czemu miod żolty # 

Likwor ktory čiepľo ma w fobie żołcyieft byle był gęfty , 
á takiieft miod : záczym też y źolty ieft, 

5. Czemu. lipiec bialy ; 

Im gotgtízy miod tym báržiey Zoľty : lipiec tedy iž máľo ma 
čiepľá ieft biclízy nád drugie miody, 

6. Czemu miod lacno fie w żolć obraca + 

Co ieft podobnieyfzego do czego, łacniey fig w to obraca: —_ 
miod záš z Żolćią wielkie ma podobieńftwo, dla tego ľácno 
fię wżołć obraca. chybáby idkie źirnno przeízkadzáľo co fig 
trafia ffárym , ktorych zóľadek žimnicyízy , dla tego miod u 
ftárych w žoľé fig nie obraca , śle im zdrowfzy niż młodym. 

7. Dla czego miod od zgniłośći zachownie rzeczy weń 
włożone + 


Owoce ktore w miedzie chowáig , nie gniią,todla tego, |, M 


zgniľość potrzebuje aby čiepľo ztzeczy gniiącey odelzło . 
miod zaś čicpľá twego nič traći , y owfzem ze ftarośćią mno: 
žy. do tego rżecż trwátdá nie prędko 80iić , á rzeczy ktore 


EJ 
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w miedzie leżą, twárdniciatco fie tež yležacym w eukrze 
przydawa, dla tego też nie gniią. 4 nád to miod wizytkie páry 
zamyka aby wilgotność nic wchodzilá, 

8. Z kad pfczoly wolk robia z 

Kwiaty y liście nie tylo máia fok śle y żywicę , z foku miod, 
á zżywice wofk robią pízezoľy , dla tego też wolk pachnie iż 
icit z kwiatow. 

9. Czemu wolk wulách idzie ná Keść grani z 

Pízezoľá gdy w komorke wofkowa witąpi nałdcniey iey 
fześć gran formowść » gdyż ma fześć nożck , ktorymi kąćiki 
može rozćiągać , y dla tego ná fześć gran komorkg czyni. 

10. Z czego fie rodźi cukier x 

let rdzen trzćiny , ktora porym mielą , wywarzaią, y w 
głowy cukrowe zlewdią w formách, w ktorych fiş śćina y 
twdárdnicic. 

11. Czemu Ziemie nie ubywa choć zdwfe czafiki 1 
pdra. wylátuia # 

Bo co zžiemie wyleci potym oftygnawfzy ná powietrzu 
wraca fig do žicmi. 


CZESC CZWARTA FIZYKI 


O poczynaniu [ie rzeczy y giniena,  Ž 
W Szytkie rzeczy máteryálne giną á drugie udftępułą záczym 

w pierwizym Rozdziale , będą pytania o lámym poczy: 
nániu fig y ginieniu rzeczy.á iż wízytkie rzeczy máteryálne ro: 
dzą fig z pomicízánia Elementow , tedy Rozdziaľ wtory bę: 
dzie o Elemenčie ziemi, 3: o klermenčie wody. 4 0 Elcmcne 
čie powietrza. 5. o Elemenčie ognia. 6 9 wľafnosčiách | 
czterech Elementow . 7. otým co fig z Elementow fiawa 37 
o krufzczach . 

R O. 
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RO ZD... KA fí 


O poczynania fie, w polpolitosči y ginieniu ržezy . 


Oczynáig fiş rzeczy przez odmiáne iedney w drugą, iáko 
r. drewná ftáie fig ogicň, zchlebá ftáie fig krew &c. 
á iž do tego trzebá przyprawy , Žeby wprzod máterya byľá 
przylpofobiona , co fig dzicie przez przypádľošči,tedy tu o ich 
walce z fobą nátežgniu fis» y innycn wľafnoščiách rzecz bge 
dzie, Zgubá rzeczy polpoličie przez zgničie bywa, tedy tcź 
o zgniłośći będziem fig pytać . 

1, Ják dlugo rzecz, fie nie pľuie x 

Poty rzecz trwa poki ćiepło, žimno, y inne przypádľošči 
máig między (obą proporcyg : bo čiepľo trzyma wilgotne czę- 
śći przy fuchych , żimno zás hamuie čiepľo, aby wilgotnośći 
nie wyfuízyľo : fuchość zátrzymywa wilgotność aby fig nie 
rozpływald « z 

2, Czy może co zcpfować náturá nic nowego nie uczy- 
niwy è 

Natura co czyni, przez čiepľo, Žimno > y inne tákowe przy- 
pádľošči iáko przez iákie inítrumentá czyni, 4 zatym (pos 
fobi áby inna rzecz fig ftawáľá, chce zeplowáč drewno záraz 
fpofobi , áby z niego byľ ogícň: y ták nic nie može plowáč 
chybá co nowego czyniąc, 

3. lako co gniie? 
Ponieważ cieplo wiąże wilgotność zfuchością, gdy przyi« 
dzie powierzchne čiepľo tikowe, że nie zgubi wilgotnośći 
śle tylo čiepľo wyprowádzi obroćiwizy mu pozor álbo dziure 
ki. wychodzi zá nim y wilgotność „á to ieft rzeczy gničie » 
ná końcu rzecz zgniľa fucha zoftáie , bo wilgotność wizytka 
ná wierzch wy(zla, 


G x Czeż 


4. Czemu nie gmise złoto x 

Tylo rzecz wilgotna gniie , złoto zášig {uche ieft y ták gnić 
nie może, 

5, Czemu kiedy co gnit poczyna , zdgrzewa fiex 

Bo od čiepľá powierzchnego ćieplo wngtrzne wywołane 
ná wierzeh wychodzi przez páry : y ták po wierzchu grzeic, 

6. Czemu rzecz, ktora zgmła Zimna iehl? 

Bo čiepľo z nicy wyfzľo ktore całość ancy rzeczy trzymało, 

7. Czemu gnoje w gromadzie leżace zdgrzewdia fiex 
Bo fig do zgničia gotuią : á w ten czás žimne bywdią gdy dos 
fkonale zgniią , gdyż iuž ná ten czás čiepľo utráćiľy , 

8, Cymu rzeczy ná mrožie nie gmią dni na wietrze 
fuchym $ 

Wiá tr fulzy , á rzecz ktora ma gnić, trzeba áby mokra by- 
ła , mroz tež bárzo Zigbi, záczym zámyka ćieplo raczcy ni- 
żeli wyprowadza : áicželi Čiepľo zgubi to też oraz y wilgos | 
tność wyfufzy , y ták rZecz nie może mieć zgnilošči, 

9. Czemu pradzey zgnise mala czafiká miefa niż wielkat 

Bo prędzcy z máľey rzeczy niżeli z wiclkicy čiepľo wy: 
niáč może, 

ro, Czemu trup ludžki predko griie 4 

Bo ict wilgotny.,y čiepľo ma w fobie mierne, ktore oboie 
fpofobią do predkiego zgnićia . 

11, Czemu gdy kto má goraczke zapala TEL. 

Bo w nim humory gnii4,rzccz zaś ktora gniie zagrzewa (if. 

12. Czemu bywa goraczka ufawiczna? 

Krew barzo do gnicia (polobna , boieft wilgotna y ciepła , 
átá wtakicy góraczce gniie, co zás gniie zagrzewa fię: á 
więc tám krew bez prżeftanku gniic , tedy bez przeftanku 
bywa gorącość « 


13, Cres 
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13, Czemu tercydná dž trzeciego dnia wraca fie x 

WY tercyánie gniie cholerá 3 ten humor ieft Ciepły śle ma 
niciáko fuchość takim fpofobem iáko pieprz ma čicpľo, zde 
tym nie ták prgdko gnič może, y potrzebuje dniá do przygo: 
towania : ; 

14. Czemu kwártáná dž czmdrtego dnia fie wraca ¥ 

W kwártánie meláncholia gniic , ktora iż ieft (ucha y Zie 
mna, dľužízego czálu nágničia potrzebuie . á iż icft gruby hus 
mor iego pároxiím dłużey trwá niż drugich gorączck . 

15. Czemu w goraczkach niż cieplo pocznie Zimno bywa + 

Kiżda rzecz gniiąca zrazu pówierzchu źiębnąć poczyna 
gdy ćiepło wfzytko do fzrodká Śicbie zabiera. ku temu iż 
dymy przykre ná ferce biią , Ciepło do (ercá fig napośilck ue 
diige , čiáľo žimne zoftáwuic , á iż čiáľo nie idą čiepľe ode 
dechy , tedy choć przykryty zagrzać fig nie moż, gdyż te fame 
zágrzewáią , á przykryčie tylo ic zárrzymywa: i 

16, Czemu pod czás tmrozow albo goraca powietrze mie 
pdnnie + , 

Powietrze zgniłość czyni, dto w mroz bo wielkie gorąco 
panowść nie može , bo to oboie wyfufza , A 

17: Czemu. w chorobe w pada kto z wielkiego cieplá na 
wielkie £imno idźie, 

W čieple otworzone čiáľo ieft, to žimno znagľá zámyka + y 
odduchom gorącym ktore figę wyniść nagotowały,drzwi zde 
myka , te zoftawfzy fig , humory zágrzewáigc do zgniłość , á 
zatym dogorączck gotuią » 

R. Czemu bárziey [ikoďži przez, dźiurke wiatr žimny zde 
wiewdiacy , dniżeli gdy kto cale ná wietrze fioi z 

láko gľsbiey w pada Ízpadá niżeli broń šieczyfta, bo mnicys 2 
(za czaitkg bierze lobie na ktorą vdgrza , ták też y ten wiatr. 
ku tymże gdy cale ná wietrze iefteśómy čiáľo fig zamyka. y 

G2 wiatr 
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wińtrwniść w nienie może ,4 gdy ná iedno tylo mieyfce w 
derza , czgíto náyduie čiáľo otwarte, y ták gľabicy wpada, y 
fzkodę, čiáľu czyni « 

19, Czemu w morzu wiekke rzeczy żylące niż ná śiemi, 

Ná ziemi beftye mnicyfzy mála kres niżeli w morzu, dla 
tego w morzu bárzicy fig rozraftaią , gdyż ie oleiowśtość 
moríka tuczy y od zgniłośći záchowuic, czego ná źiemi 
nic mafz » 

20. lak dlugo czlowiek w zwy? roscié, 

Hippokrátes powiáda iż do dwudżieftego pierwízcgo roku 
fkoficzenia: y dla tego tež Koščioľ áž do tego roku nikogo do 
poftu nie obowięzuie , źle tylo do pewnych pokarmow . 

21, lák maly moje byd czlowiek z 

Nie może bydź iák žiárno máku, boby śni gadać, áni innych 
fpraw ludžkich odpráwowáč nie mogł ktore więccy potrze 
buig czľonkow , niżeli winaych źwierząch , iik zás maly 
bydź może , trudno źamierzać , gdyż návduig fig karlikowie 
nie dlużśi nád ľokicč:y owfzem nie więkaijndd pápug$» 

22, láka fl proporcya e1alá ludžkiego ? 

Opifałem to doltátecznie w moicy Aritmetice ľáciň (kicy + 

23. láka rzecz fdie [ie goretką + 

Tož o žimnie „y innych rzeczach takowych. Zimaicyfza 
rzecz bywa gdy wigecy źimna będźic ná iednymže micyícu+ 
toż o čieple. 

24, Czemu žimie ciepla woda w krynicach + 

Zaduchy Gieple (g w žiemi te wyniść nie mogą gdy ziemiá 
zwierzchu pomarznie yták wodę zágrzewaia: lecie zášew ol. 
no te zaduchy wychodzą, á Zátym niemäfz coby wodę grzało. 

2r, Czemu žitie cieplo w glebokich piwnicach z 

Dla tcyże przyczyny dla ktorcy žimie žrzodľá fa čiepľe « 

26, Czemu rece fie záprzemwaia gdy ie ná žimnie tz 
sniegiem : Trze: 


rie 
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Trzebá fig przytym dobrze rulzáč» á ták čiepľo w fobie 
wzbudzáč, to gdy do zimnych rąk przychodźi, walczy z žia 
mnem, y gdy go nieco žimno nádepíuic , drugie číepľo wię: 
kíze przychodži mu ná pomoc y ták rękę rozgrzewa, 
27. Czemu gdy wre woda 3 gárcá wybiega przez wietzché 
Zbytním čiepľem wodą odmienia fig w powietze; á iedná 
kropelka wody w wielką część powietrza, y tg wodę nápeľe 
nia ią, á mieyícá potržebuiac wigkízego, z gárncá wybicgá- 
ia y wódę wyrzucáig , y ztąd babele we wrzący wodžie fig 
czynią. — 
28, Czemu powietrze zdgrzane wiekfego mieyfid pos 
erzebuie » 
Bo icft rzadfze, rzadka záś ieft rzecz tá, ktora tąż będąc 
y więccy nic nie máigc niž pierwcy , więkíze mieyíce záítę- 
puie , niž kiedy byla gefta : to zás ták fig dźicie iż każda czą- 
fteczká fię rośćiąga , y wigecy mieyícá záftgpuic. 
29. Czemu gdy zámárznie naczynie puka fie x 
Ma bydz naczynie napełnione tákicy rzeczy ktora ma 
w fobie wicle powietrza, to gdy zwierzchu žámárznie , Że 
nowe powietrze wniść nie može , to tež ktore ic śćifzka fig 
od Zimná, y zbiera fig, Ciągnie zá íobą naczynie y rozry- 
wa, gdy zá nim iść niechce » 
30, Czemu pukawka to czym 1ef? nabita wyrzuca x 
VW Pukawce (ztgplem śćifkńią powietrze , to uftępuie pos 
ki ie nie ndzbyt čiína , á gdy bárzicy przyćifzną , tedy wypas 
da ktorgdy može mieć ľácnityíze wyiśćie , y toco mu ná dros 
dze zaftępuie zítrzaskiem wyrzuca, áby fis z gwałtu ktory 
onym ŚĆiśnieniem čierpi uwolniło £ 
31. Czemu gdy w Cidfnym kominie ogień nieca dym fie 
do izby wraca y 
To fig ofobliwie trafia gdy izba dobrze zámkniona , że nos 
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wc powietrže do nicy wniść nie može zá to dlatego: ogień 
z [oba przez komin wynośi z izby powietrze to ktore ieft w 
izbie , záczym powietrze iáko može rozčiagáč fig aby icdnák 
izbę nápeľniľo , Aż gdy mu tez trudno dáley rozćiągnąać , prze- 
maga ogień, y dym do śicbie ná záftapicnie micyfcą czczego 
przez uftąpienie powietrza ciagnie, y ták fig dym do izby wras 
ca, ktory žeby fig nic wracał trzeba dać wolne weyśćie noe 
wcmu powietrzu do izby, 
32, Jeżeli wfzytkie rzeczy fidia fie z. Elementow; 
Dwoiśkie (4 rzeczy ná swiecie , icdne ktore nie (4 zmielzą- 
niny drugich, iako to Elementa,4te pewnie z Elementow 
fig nic ftáig : drugie (4 ktore w fobie máig micízánie ktorego 
dochodziecm z čicpľá , źimną , fuchosči, wilgotnośći, zawar 
tey w nich , á te powftdig z Elementow „nie žeby fáme w nich 
były iáko (3 Elementá , boby wodą z ogniem (lg nic zgodžiľá , 
dle wedle włafnośći twoich, ktore ią pomicnione , Ćicpło x 
žimno , fuchość , wilgotność. 1 
33, Jeżeli fie moje mowić iż wfytkie rzeczy [a z šlárki, 
Merkuryufá ; y foli Chymickiey ¥ 
To troie w káždey fig rzeczy nayduie , dle nie iet rzeczą 
ktora micízánie pierwize czyni; gdyż y te láme mála w fo- 
bie Elementá - Ty 
34. Kto zdraża pierwíšego powietrzem umierdiacego t 
Záraža álbo ktory Element zepfowany, ślbo ktory w nim 
fámym humor w tručižng obrocony : álbo párá z bľot y ten 
go zabiia naprzod. | 
35, Czemu gdy złoże wgromadźie leży , robaćtwo fie w 
nim leże ť 
Nie lężc figę we fzrzodku zboża bo tám gorąco, dle tylo 
przy wierzchu gdžie wolnicyfze čitpľo. čícpľo záš pochos 
dźi zzaduchow ktore wydawa zbože , tg zgnilość czynią, y 
tak fig robáčtwo záymuile , 
36, Czes 
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36.. Czemu bywa czáfem dwoiaka tercyáná dlboy kwár. 
tdna $ Ne aż | 
Bo máteryc fa na rożnych mieyfcach y rożnych czáľow zá: 
paláia fiş , á każda z ofobna fwego przeftrzega porządku . > 
37. Czemu gdy trup iaki zgniie mie sedna fie iáka 
wielka rodźi z niego gádžiná dle drobnych robakow mnogość z 
Gádžiná tylo fig z tego rodźi co ieft wilgotne , 4 w trupie 
micízáig fig częśći fuche miedzy wilgotne ; záczym nic mos 
že fig znich iedná rzecz wielka rodžič ále mnoftwo drobnych 3 
iako wilgotność ná mnogie cząfiki podžielona w trupie . 


RO<Z5D<Z ŁAŁ: IK; 
O Zlementóch á ofobliwie o Elemenčie Ziemie, 


Ywioľy fą cztery, Žiemiá, Wodá, Powietrze, Ogień , 
Zle o ogniu (4 trudnośći gdžie ieft , iedni uczą iż pod źice 
mią w iamach, drudzy Že w Słońcu , inni že ma (woie micýa 
fce nád powietrzem , ińko powietrze nad wodą, co podos 
bnicyfza ieft , bo ták świátlepízy okdzuic porządek , ále ten 04 
gicñ ieft nóklztalt powietrza, y owfzem nád nie fubtelnicy- 
fzy , ázátým áni ćienia czyni, Ani palić może, á iź nie pali 
maceryi ktorąby fig záchowywaľ nie potrzebuie, ten záš nálz 
ogień iáko y inné Żywioły nie icf (am czyfty Flemetowy , śle 
zmiefząny, zgęlzczony xe. Ztych Elementow zmielzánia 
wfzytkie rzeczy máteryálne rodzą fig ná žiemi y ná konićc w 
te fig obracái4 . Chymicy náznaczái4 wízytkich rzeczy Ele- 
mčtámi śidrkę,ogień żywe stebro nie to polpolite śle inne. lecz 
to (3 takie Elementá ktore fig z pierwizych pomienionych ftá. 
i4. {iemiimá w fobie niewypowicdźianą rzecz iám,ktote káž- 
dy może obaczyć w gorach kamiennych: niektote z nich wo. 
dy peľne „inne ognicsktore dwá Elementy pomagdią do ros 
dzenia fig kruízczom, [4 rzeki podźicmne y podżicmią morzá 


dálíze 


dálfze łączą figz (oba. Wiąże fię gorámi kámiennemi žie- 
mid iáko koščiámi iákiemi od puľnocy ku południowi: 4.w 
morzu pod puľnocnym punktem ieft przepaść iedná , ktorą 
morze wźiemię wpada, ktore potym gdzie indźicy wychodźi, 
„BI Wodá ofobliwe mieylce ma w morzu ;'ktore pełne micyfc nice | 
U | rownych przepaśći, wyfpow , gor zákrytych, rzeczy w nim | 
fig rodzących , bywa w nim źiemi trzęśienie , y zapada (ig dno 
II wpaddiąc w podžiemne odchľánie, á iż piafek rzeki w nie [l 
MNI vftawicznie wiozą , tedy ow piaíck ku brzegowi wybiia, ods 
JĄ | III ftepuic , á náinncy tronie micyfce fobie czyni. w niektorych | / 
AI micyfcśch w nim dná niemoga nóleść , bo tám ma przepśść + 
BIT przez ktorą fię zinnym morze lączy y taka ieft dwoiaka mics 
LI dzy włofką źicmią y Sicylią ktorą Chárybdym y Scillą zážyť | 
ENE wáig.. záwíze niefkrowite częścią íž nim Ksicżyc rufza, czę: 
A ścią iż Słońce wiele čiepľem w powietrzeobraca, á rzeki ná 
JAJ to micyíce przylewśią: á bieży zá obrotem K$igžycá y w kil» 
"AMIR ku godzin w brzegach fię twych podnośi , y znowy zpułzcza x 

j MEI N o czym fzerzcy w ľáčififkicy nápifaľem, Od wierzchu żiemie 

| 
| 


úž do (zrzodká liczą mil Niemieckich (ktore fa więkize niž 
I Políkie 4 każda z nich ma cztery tyśiące krokow ) ośmiet 
SPA fześćdźieśiąt. á od wierzchu žiemie Aż do Ksigžycá , mil tako” 
Al I | wych dwádžiesčiá dwá tysięcy 488. Okrag żiemie czyni mil 
Niemieckich pięć tyśięcy czteryftá . á žiemie cáľcy wierzch 
gdyby wod nie było , uczyni mil pomięnionych , biorąc milę 
w fzerz w dłuż dziewięć tyśięcy tyśiącow dwá kroć dżiewięć» 
dzicšiat iedm tysięcy ośmiet dwadzieścia osm, 


O Elemencie Ziemi, 


1. Czemu olow ciejky ný żiemia : 
Bo ieft gęftfzy nie máigcy w fobie nic powietrza dni iákiey 


lekkicy máterycy iáko ma Ziemią + 
2, Cze: 
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2, Czemu kamienie rožney fa farby » 
Kamienie fiş rodzą zzaduchow ziemfkich tľuftych, te ido 
ko rożne fa, ták tež rożne farby dáig: ktore fię čicmnici4 
kamienie fa z zaduchuźicmnego przýpaloncgo : ktore iafne 


'przezroczyfiego , zczyftcgo wodnego : ktore žíclone z wos 


dnego przygnieľego: czerwone , z žicmnego gorącego: mo» 
dre , z źicmnego więccy gorącego: y ták o innych. 

3s dako fie kamienie zrafłata z 

Zimnem (ig zśćindią ponícwaž w ogniu Albo topnicią albo 
fig pfuią, álbo migkczcig , iáko y fam diáment , zátym teź y 
záw íze (3 źimnemi kamienie, 

4. lako lekarftwo krufšy w czlowieku kámien+ 

Kámicň ma w fobie ničžnáczne dziurki, ktore po ľáčinie 
ZOWią poros, te W to lckárftwo fubtelnośćią (woia zachodzi, 
y klciowatość ktora trzyma w gromadźic kamicń, fuízy , y 
nifzczy ; záczym fię kamień w piaíck rozlypuie, 

5, lak dlugiego [nura trzebaby ktoby Ziemie chcial nim 
opafać + 

Mušsiaľby bydź długi ná pięć tysięcy y czteryftá mil Nie- 
micckich : á gdyby go profto przez žiemig puśćił , trzebaby 
dľugiego ná mil tysiąc džiewigčíct fześćdzieśiąt dźiewigć . 

6. /eżeli na każdey czesci žiemi ludzie miefikať moga t 

Rozumieli ftarzy Filozofowie aby dla čicpľá y žimná wiels 
kiego w niektorych kráiách ludźie micízkáč nie mogli, śle 


» ten bład fámo doznánie zepfowáľo, gdyż wízedžie nayduią 


fig ludzie y (pofoby ná uwárowánie fig gorącą y žimná, 
7+ Czy /a pod žiemia ludzie”, 
_ My fie pytamy o tamtych ludžiách czy f3, 4 onionas, my 
im fię dziwuicmy iako oni chodza , á oni nam, gdyż tymże 
ipolobem po žicmi chodzą 4 nad głową mája niebo . czego tá 
ieft racya, nic nie ČigZy ku nicbu , dle ku źicmi gdzie ieft cene 
H trum s 
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kw Zi 5 


77 


58 
trum , oni także Ciężąidko y my , á przetoż z žiemie zpadáč 
nie moga: 

s. lezeli ziwfe drży żiemiaz 

Ióko kiedy kilka cętnarow ná fzślę włożą ,ś z drugicy ftro- 
ny gwichty że w rownośći ftánic, nic popíuie tey rownośći 
że muchą , bá y wrobel choć przyšiadžie fig do iedney ftrony, 
ták tež y žiemiá centum. nie odmieni , bo wlzytkie ċişżáry 
względem tey częśći ktora zá odmiána centri miala by fig ru: 
fzyć (3 iáko muchą » 

9, Czemu ziemią nie wlaśnie okragla z 

Gdyby okrągła byľá bez gor, pádoľow, wodáby wfzytkę 
oblewáľá , á ták ludzie y zwierz nie miałby na nicy micylcą, 
fámá tež nie rowność Žigmi do wielu pomaga, gdyż ná ic: 
dnym położeniu pdftwy , ná drugim zboża, ná innym Frulz- 
cze lepicy fig rodzą, okrągła przečig icf ná kíztaľt žiárná 
pieprzu. 

10. Czemu žiemiá zda fie bydź plafka z | 

Im więkfza kulá tym bližey do linicy proftcy przychodźi, 
záczym gdyż barzo wielka žiemiá icft ; blilko do linicy przy: 
chodźi ,y zda fig bydž platką » 

11. NÁ czym žiemiá we frzodku nieba wisi z 

láko Bog tzekízy áby byľá źiemiź, záraz flowem žiemie Z | 
niczego uczynił: ták tež gdy icy rozkazał we Ízrzodku fanąć, 
ftoi, y ftać bgdžic, 


ROZDZTAŁ MI, 


O Elemencie Wody: 


1. Czemu wgordch wody fa lekarlkie ? 
Be w gorách by wáíą kruízcze, przez ktore gdy wodá idzie 
natury ich w fie nabiera. záczym ktora bieży przez ołow 


zwykłą wnętrznośći ze (korek odzicráč : ktora przez zloto 
albo 


é 
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álbo frebro zmacznia czľowická „ktora przez miedź, y tá nics 
ktorym pomaga: ktora przez želázo śledzionie zdrowa, y twárs 
dość icy migkczy: ktora przez háľun, barzo gorąca y śćifkdiąca, 
záczym pomaga ná rány čitkgce,ále kto do gorączki (pofobny, 

tedy mu i tá wodaprędko przyprowádzi :ktora bicży przez 
šiárkg ict gorąca y lufząca. | 
2, Czemu wody fłoiące nie zdrowe r 
Bo ftoiąc gniig, zwłafzczą iežli (ą ná bľotách, tedy znich 
złość biorą y dla tego teź woda ftudzicnna tym zdrow(za, 
im częśćiey ftudnią wybicrála, gniiąccy z4$ wodzie częśći co 
fubtelnieyfze y lepíze na powietrze wychodzą, á grubíze zo: 
ftaią , ktore gdy kto piie (zkodg odnośi na zdrowiu . 
3. Czemu rzeki byftre wiecey máta kamieni niż leniwe z 
To fig dzicie dla dwu pzyczyn. Pierwíza icít, rzeka byftra 
rwie Žicmig y przez piaíck odnośi á ták fáme kámignig zoftde 
ia. Druga, rzeka byftra icft žimniey(za niž lgniwa , ážimno 
do rodzenia kámigni pomaga. Nadto pliáná ma w fobie tľu- 
ftość ktora fig w wodzie náyduie,tá gdy fię z piafkiem zmięfza, 
prędzey fig w kámiefijobroči,á piláný więccy ná rzece byftrey. 
4. Czemu rzeki nie profłe płyną ? 
Zawroty rzeki czynią kiedy albo ná kámignie , albo ná Žie- 
mig twarda tráfig , od nicy fig odbiidig , 
5. Czemu morze ma wiele môhľlrá + 
W morzu fig ľácno rzeczy Żyjące: rodzą dla doftátku Gies 
pľych zaduchow y wilgotnośći, y Żywnośći, bo gdzie icft 
fol tám ieft oley , oley zás ma čícpľo. y wilgotność, 4 w mos 
rzu pełno (oli. Morze ku temu zarázy nic zna áby w nim ry. 
by zdycháľy, zátym wyraftaią, y nátury zá czálem fig mica 
fzdć mogą, z tąd monftrá. 
6. Czemu [ie nie lácno pfuie woda difslliowana ; 
Bo co grubfze máteryc y pretíze do zepfowania w álembi- 
ku zoftály , á fubtelnicy(že ktore wyfzły nie ták fig piuią . 
H z i P Z Cze: 


Z mik DI ZE 


I 
JU, 
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7, Czemu płynąca woda nie gnilex 

Co ma zgnić muśi fig wprzod zagrzać , á čiekaca álbo por 
rufzona wodą zagrzać fię nie može, zatym dni gnić. 

8, Czemu niektore iežiord,choc widtru niemaj? burza fier 

Takie iežiorá wiele máig w grunčie (wym zaduchow, kto- 
re gdy wypaddią wodę micízái4 , y burzą . 

9. Gzemu woda dzdzowa pożytecznieyka ogrodom ,miżea 
l; inna z 

Gdy Słońce podnośi parę ,ktord ict mátety 3 dzdzu, oraz tež 
podnośi dymy ziemne tlufte , ktore miedzy wodę figę w mic- 
fzawizy ze dzdzem zpadńią, y ziołą y drzewa tuczą , 
10. Czemu trup utonionego człowieka po kilku dni wys 


phwa ? 


Kiedy pęcherz nadmą, pływa: boieft widtru pełen, á wiátr 
lžeyízy niž wodá,dla tego idzie ná wodę. toż fig dzicie z Čiás 
łem utopionym,gdy gnić poczyna, zagrzewa fig, bo zgnilość 
od čiepľá poczyna , čiepľo zdśbumory w czlowieku wyćien: | 
cza y w wiatr obraca ,y człowieka iák pęcherz rozdyma, á 
zátym ná wodę wynoši: á przetož čiáľa ktore wypływaią fg 
opuchľe y nádetg , pełne wiatru, ktory ofobliwe ma micyíce 
okolo (ercá , y. miedzy (ádľem » 

11. Czemu gdy wode nofša w odkrytym naczyniu klada 
ná nie degczke aby fie woda nie wylewálá + 

Defzozká iáko iżeylza niž wodá , ták też plywa po wo» 
dżie,y kiedy fig naczynie z wodą pochyli , deízczká naprzod 
chce wyniść, á iż nie može bo ią grubość icy zdtrzymywa + 
dla tego też yoná fobą zátrzymywa wodę. 

12, Czemu woda zdgrzana jama przez fie chłodnie # 

Zadna rzecz gwałtowna nie bywa trwála, žimno zás wo» 
dzie ieft przyrodzone , 4 čiepľo chybá przeż gwalt ; dla tes 
go wodá źimno (woie iáko może nápráwuic , á Cicplo gubi, 
13, Czemu wodá ogień gasi z Nie 


O WBO. ru m 
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Nie tylko iż žimnem fwoim ieft przečiwna čiepľu ognio- 
wemu , dle teżtymże zimnem olciowára tluftość zśćina, ktoś 
ra aby ogień trawił , muśi w przod rozrządzić ćicplem iwoim. 
14° Czemu niektore drzewa nie gniia w wodžie z 
Do gničia trzeba iżby rzecž byľá wilgotna y ćiepła. takie 
drzew albo (4 barzo fuche, albo barzo źimne, y ták nic gniią, 
15, Czemu woda pleboka zda fie bydź czarna z 
- Káźda rzecz ktotcy Sľonce nie Oświeca, čiemna icft, y 
czarną fig bydź zda : do takich ż4$ wod dná Sľonce nie prze- 
chodźi ,zdczym zdádza fiş bydź czarne ,á idfne gdy przez nie 
czarne fig dno wydáie, z 
16. Czemu ody kto mieľša wode ciepla , predzey ia 
ochľodži + 
Bo záwfze inną á inną część wody powietrzu źimnemu oká. 
zuie , á ták powietrze wigocy częśći ochľadza . 
17, Czemu gdy w wánnie wode porufša zda fre bydź 
ciepley Ra p 
Bo tá cźęść wody ktora przy Ciele byľá, od čiáľá fig nie co 
ochlodźiła, á zá poruízenicm, nowa część wody do čiáľá 
przýchodži, 
18. Czemu burczy gdy kamień goracy w wode Wrznca;z 
Kamień taki wodę obraca w powietrze, dla tego zda fig 
iákby wodą wrzáľá , iż wodę wzruíza powietrźe ze dná Wya 
chodzące, te gdy zimpetem przez wodę fig wybiia burczes 
nie czyni 
19. Czemu wody biegace žimanieyfše niż [loiace z 
Częścią iż zświze po nowcy ziemi nowego powietrza fig 
tykáiac chľodza fię :częśćią iż zaduchy čiepľe zziemie wychoe 
dzące nie ták ichzagrzewać mogą, gdyž záwíze ná inną 
część wody trafidią , 
20, Czemu zdrowką woda biegaca niž fłoiaca z 
H3 Nic tyl- 


Nie tylo dla tego iż ftoiąca bywa częfto zgniľa , dle tež że 
gruba, á ktora bieży., zwľa(zczá po kamieniach, čieňíza ict 
dla tego wožnice opátrzni gdy ze ftudni dáig pić koniom, aby 
wodá kolek ich nie nabawiła wprzod ią wzbiińią , 

21. Czemw oley nie da fie mielšáč z woda + 

Wodź zimna, oley čiepľy : dla tego fig tež zbiera w gaľki: 
woda potym ćieñfza niž oley, dla tego oley nie može fig ná 
tak male kropelki podžielič iák woda , á przetoż w wodžie | 
záwíze zoftdie w kroplách wiskízych , á nád toiżlżeylzy icít 
niž wodą , ná wierzch wychodzi, 

22, Czemu ná morze decz páda z 

Dzdzyfta wodá lżcyfża ieft niž morfka, dla tego niž fię 
zmicfza z morfką, po nicy pływa, á tym czálem nicktore mor: 
fkie rybki chwytśią tg wodę y ćicízą fig oną . 

23. Czemu kamień w wodę wrzuliwizy , babele ná 
wierzch wychodza + 

Do rzeczy prawie káždey klii fig powietrze, to kámigň z 
fobą do wodnego dná nieśic : á iż powictrze lżcyfze niż wo» 
da, wychodzi zwody, 4 wodá ie (ubrelna fwoią kliiowato: 
ščig okrywáigc , bąbel czyni, 

24. Czemu woda z ryny nie profto (pada + 

Bo zimpetem bieży ktory ią rzuca ná ulic y ták nie (pas 
da profto - s 

21, Czemu olowu , dni krufšczu innego nikt mie rospu 
Sci wody przylawiy ! 

Krufzec áby był rozpufczony wielkiego potrzebuie gorąca» 
wodą zás gdy icít barzo gorąca w powietrze fig obraca: zat 
czym poki ieft woda przy krufzczu nic ielt gorąco takie Aby 
go rolpuśćić mogło, 


27, Cemu w žimney d nie w Ciepley wodžie karez | p” 
pada z 


Zimno 
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Zimno zwykło śćifkdć „4 čiepľo rozprzeftrzeniać. kurcz 


záš w ten czás icft gdy fig muízkuľ zkurczy wdľuž, abo náz 
dawízy fig wferz wiátrem dlbo też humorem, álbo iż nazbyt 
oczy » álbo ná koniec iĝ go przejęło żimno , 4 to fię w čicpľcy 
wodzie nie trafiać | k A 

28, Czemu lod nie da fie kowáč y mľatem rozciapác # 

Te rzeczy ktore fię z wody dzicią á nie máia tluftośći w foe 
bie nie daia fig młotemrozwodzić á táki icftlod, y kamienie 
zwłafzczą przezroczyfte , 

29, Czemu woda obmywa d nie żywe frebroę 

Rzecz ktora obmywá ma bydz čignka aby fig do brudu przy- 
kliiľá y ták znim z migízáTá: 4 to czyni wodą, nic żywe (rebro, 

30, Czemu wodki diftilliowáne nie zwykly bywać žielos 
ne abo modre? 

Żieloność y modrość pochodži z wody: gdy zás diftilluią 
co wychodzi co £ ieft ogniftego albo powietrznego, záczym 
ani żiclone ani modre » 

31, Czemu, woda. przezroczyftá z 

Gdzie šwiátľo przechodzić može tám ieft przezroczyftość: 
przechodzi zás gdy ktora rzecz nie ma w (obie cząftck, śle ic- 
dná cále icft , iáko fztuká lodu, á táka ieft woda, y fzkto. bo 
gdzie ią cząftki choć świśtło wnidzie, iáko to widzieć ná los 
dzie drobno pobitym, nie przeydžie „bo kdźdacząftk ná ftro» 
ne odbiia.: izklo też cząltek nie ma bo fig rozpusćiwizy zle. 


"wa w icdno» 


32. Czemu krujsczę nie bywdia przezroczyfłe x 
„ Choć krufzec lcig nie ma przezroczyftośći , bo fię nie ták 
fubtcino rozpuizcza iak wodá , y w nim zoftáig dziurki, ktore 
foroszowią po ľáčinie „ y ták šwiátľo przychodzącą y trochę 
wchodzące rozbiidią ná rongy że przeyść nie może, dlbo teź 
krufzcze 14 nic czyfte iśko wodá z blotem zmieízána , ktora 
przezcoczyftość dla błota traci, Ataki ičit oľow > y żelżza + 

cad 33. Lzee 


33. Czemu niektore likwory nie fa przezroczyfłe + 

Bo fa nie czyftc, dla tego gdy ic przediftylluic czyfte wy. 
chodzą y przezroczyfte » ale fuz w álembiku zoftawuią. 

34. Czemu człowiek pływa pa wodzie rekomá alba no. 
gámi robiącz 

Gdy wioflem kto robi ná czoľnie, wioflem o wodę záwas 
dzáiac cold popycha: ták źe tež gdy pływa iż fię waży, czyni 
fig lżcyfzym , ykto fig lepicy uważać može z mnicyfzą praca 
pływa , pływa zdś dlatego że fig o wodę opierdiąc dľoniámi 
podrzuca,y eo w wodę iść pocznic znowu fig podrzući 

35. Czemu, gdy mokrego piorá koniec do inkauftu Kto 
przytknie , inkaufi w [ie Ciagnie z 

Każdy likwor ma (woię przyrodzoną grubość: ták Że wyż 
čiagnionym bydz nic može , až gwaltem : iako gdy woda, 
abo oleiem kto defkę polcie , gdy ią potym náchyli, tedy oley 
w níciákiey zoftaic grubośći , ktora fig dobrowolnie nie roz. 
máže , ále z gwaltem „toż fig džicie zinkauítem ná piorze, y 
innych rzeczach iákiem liquorem zmoczonych, ná ktorych 
on liquor barzo wyćiciczony y gwałtem: ten gdy dotknie 
fig liquoru z ktorym fię icdnoczyć može, Ćiggnie go Aby 
przyízedľ do fwey przyrodzoncy grubośći, á czálem y wic: 
ccy nád to naćiągnie dla klilowśtośći cząftek liguorow mię: 
dzy (oba. 

36. Czemu nápeľnionego piord inkduśtem , gdy kto do 
inkauftu przytknie, spływa inkauf z 

Ma inkauft (woig kliiowśtość ktora fig icgo cząftki między 
foba lepia , klii fig tedy inkáuft bgdacy w piorze zinkáu: 
ftem będącym w káľámárZzu, y gdy ná dol (chodzi inkauft; 
ciężarem fwoiem y ten do ktorego fig przykliił ná doł ścią” 
ga; á to nieoraz czyni, bo fig też trzyma inkauft tego inka: 
uku ktory ict ná piorze: 


37, Cze 
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37, Czemu pdra z wody Tacno (e w wode odmienia z 
Bo takowa párá ieft prawdźiwie wodą, lubo nád naturę 
(woig wyčieňczong , ktorey ćienkośći ľácno zbywa y do gru- 
bośći (woicy figę wraca. 


ROZDZIAT: W, 
O Elemenčie Powietrza. 


1. Czemu gdy kto pretko biežy chat nie maf widtru zda 
fie iakby bylz 

Wiátr ná ten czás zda fig bydź, gdy powietrze fig obiia o 
kogo, więc kiedy kto bieży powietrze lobą prgtko przebiia , 
ktore iákikolwick odpor czyniąc on fig obiia, y ztąd zda fig 
bydž wiatr 

2. Czemu gdy powietrze barzo wilgotne pannie wiele 
chorob + 

Gdzie ieft wilgotność tám nie trudno o zgniłość : záczym 
gdy wilgotne powietrze, y my z niego nabieramy w fig wice 
le wilgotnośći : ktore zá nádeyščiem čiepľa gniiąc materią 
wielą chorobom dáig. 

3. Czemu gdy powietrze ná wiojnę cieple d wilgotne láto | 
bywa niezdrowe ; 

Ciało wtakową Wiofng nabiera wiele wilgotności, ktore 
lato zagrzewa y zapala, zaczym gorączki fig wiczynaią , albo 
wrzody. 

4. Czemu ná iednym micyfcu zdrowke powietrze niż ná 
drupiem ? 

„Powietrze to zdrowe ktore fubtelne y niczym niczárážone, 
zarazę zás máig micyícá nifkie ktorych wiátr przewiać nie mo- 
žc, błotnifte zaduchy zfiebie zgniłe wydáigce y mgły częfte, 
Y ztd ná icdnym micyfcu zdrowfze powictrze niż ná drys 
giem, i s. lakie 


PM ozna 
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5, lakie pawietrże predzey zárdze przytmnie z 

Subtelne predzey fig záráži, ále tež prędzcy zárázy pozbę, 
džie: przečiwnym fpofobem o grubym powietržu trzebá ror 
zumieć : ktore nie rychľo fiş zaraza, nie rychľo ozdrowiewa 

6. Czemu čiepleyBe powietrze po poludniu niželi przed 

oludniem, choć rownie wyfokie Jlońce x 

Bo przed południem źigmia nocą ochľodžona iefcze fię niel 
rozegrzaľá, á powietrze też nie ták dlugo floneczne promie 
nie grzáľy, y rozgrzewśly: 

7, laka ma nature ktory widtrt 

Potrzeba pátrzáč przez iákie micyfcá przechodźi, bo z o: 
nych micyíc wychodzące záduchy z fob4 niefic: záczym ie. 
šli idžie przez mícyfcá wilgotne y niczdrowe, fam tež bgdžie 
wilgotny y niczdrowy : ieśli przez bory y pufcze, tedy przy» 
niešie z foba dymow wychodzących z drzew nie mało, á zás 
tym iedenie wiátr, ktory ná iednym micyfcu ict fuchy, ná 
drugim može bydž mokty. 

9. Czemu rzeczy ná wietrze nie tak predko grila sáko 
w tufy z 

Zeby rzeczy niegniľy ofobliwie mięfo ná wiátr ie fuchy wys 
ftáwuig :4 to dla tego zgniłość nie może bydź gdzie nic maíz 
Gicpła y wilgotnośći: gdzie záš čicho ieft , oboic fig to nay: 
duie : bo fámo powietrze wilgotność nieśic y zágrzewa,á dla 


tego w mrožy nic nic gniie, že čiepľa nie mólz , nic gniie 


tež ná goracym micyfcu źe wilgotnośći nie máíz, 
9, Czemu powietrza ani widźiem, dni [ie dorykamyt 
Nie widźiem że żadney farby nie ma:á gdyby mialo fate 
bę tobyfmy wfzytko z iedncy farby przez nie widźicli, Do: 
tknąć fig go nie možem, ták áby(my poznali že fig dotykamy; 
bo bárzo číeňkie icít, 


10, Czemu w wielkie mroży gwozdzie z delk wyfkákuia 
Wił: 
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- Wilgotność ktora ieft w drzewie , márznie , 4 zatym fig 
drzewko śćifka, y śćifkńjąc gwodzie wyrzuca, ślbo fig tež fás 
mo pada, álbo ná innych micyfcach gwozdziom džiury roze 
przeftrzęnia. > 

11: Czemu w ciemności ludzie fie fmucayboiax 

Smutek y boiážň w ten czásieft w'czlowieku , kiedy fumy 
ziemne y brubcy meláncholicy do mozgu witępuią: 4 te fig 
bárziey w Gigmnym micyfcu porywaią, y mozg nápralzáia. 

12, Czemu podczas goraca ludžie ná fie wachluia? 

Wachlowánie powietrze ktore fig od čiáľá ludzkiego zá. 
grzało odgánia , á świeże nic zagrzane gdy ná to micyfce 
náftgpuie chłodźi, Nie ochľodži fię iednák kto bicży , choć 
zawfze nášwicže powietrze przychodźi, bo w fobie chodze- 
niem y rufzaniem ciepło wzbudza, ktore wigccy czáfem grze- 
ie niż powietrze świeże chłodzi. 

13, Czemu bárziey márznie žimie gdy (lońce šwieci z 

Zicmiá ma w fobie ćiepłe zaduchy , ktore poki nie wynis 
dą nie márznie , y dla tey przyczyny pod śniegiem nic bywa 
zmarznienia, te zaduchy odchodzą gdy Słońce promienmi 
fwemi nie co zágrzawízy otworzy im Žiemig : á zatym bárzicy 
márznic , 

14, Jako Kaleiacy choć magi moje wytrzymać źimno z ~ 

W ten czás kto Izáleie , gdy w nim gorą humory, á tá gos 
rącość broni go przećiwko žimnu , że mu fig zda wlzędżie 
gorąco , 

15, Czemu gdy cbuchamy , zdgrzewamy , gdy dmucha. 
my, chlodźiemy ? 

Gdy chučhamy powietrze ze wnętrza náízego čiepľe wy- 
ddiemy: gdy dmuchamy to powietrze śimne ktore ieft przed 
nafzą twarzą ná co pedzicmy , y ták chłodziemy. 

16. Czemu pecherz nádety po wodźie pływa: 

Bo powietrze ktore ieft w pęcherzu Ižeyíze icft niż wodá, 

I 2 á nátu: 
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á nátura ták zporzadžiľá , že čiežíze rzeczy mála bydź ná dos 
le „Ižey(ze nád niemi fię unośić.. 
AA 17. Czemu w iamach podziemnych nie zdrowe powietrze? 
MANI Powietrze ma to co y wodą » iż gniie y pfuic fię gdy go nič | 
BANI rufzái4 „á w iámách podZiemnych nikt go nic rulza , žáczym 
RIU ieft zeplowánc : y nie zdrowe + 
EMI 18. Czemu powietrze czd/em ptaliwu (kodž1 , á nić lu) 
BIP dźiom , czáfem ludžiom á nie ptafiwa ? NE 
ZB | I Co práftwu czafem zdrowo , ludźiom ieft trucizną ,iáko to 
JI widać w kokofzách ktore bez fwcy (zkody páigki y inne iádo: 
| wite rzeczy icdzą: czálem ludžiom zdrowo á ptakowi álbo 
beftiom trucizną , toż tež mowić o tikim powietrzu, 
| [| ~ 19, Czemu nie záufše iednaka žumá albo lato x 
41 | | To pochodźi z nieba y plánct, ktore nie wracáig fig do te. 
JI gož mieyícá ná ktorym przed-rokiem byly: yták zľaczywfzy 
HIM fig zinnemi gwiazdami albo planetami inne fkutki ipráwuide 
20, Czemu wielkie wiatry bywaia žimne z 
Toż zimno gdy bárzicy w ćiáľo będźie wćiśnione báržicy 
žigbi znać to z pifczalki zlotniccy przez ktorą gdykto ná co 
wiátr pedži, bárzicy ozigbi: wiátry zás mocne nietylo do 
čiáľá lepia, dle w čiáľo w biiaią zimno: y ták figę zdádza zie 
mnicyfzemi. 
[U] 21. Czemu gdyby kogo wbeczce záfipuntomano åyc by 
(IK — mie mogi? 
ZU W DH Gdyby w ćiafney beczce byľ, zágrzaľby tám będące pos 
EN NIN vedene á zátymby fig muśialdufić, gdyžby ferce ochłody nie 
IM mialo, 
| 22. Czemu rano zimaniey nij w poludnie choć fonce zda 
fie bliżey ziemie? 
p Zigmia z nátury (wey zimna ieft, y gdy nic mafz coby ia 
| zágrzewaľo do zimna fig wraca, á ták zá dnia zágrzana przez 
[| noc 
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noc fię ochładza, 4 im więccy ma czafu po zágrzeniu tym ieft 
zimnicyfza, á z rana od wczoraylzego dniá ma czálu naywiga 
cty a fłofice teź po ránu nie ták barzo zagrzewa gdyż promie: 
nie barzo z czołźem ná nię'biią, 

23. Czeniw fa borazlimi ktorży: fie rodza: w goracych 
kráiách + 

Ciepło šmiátym czyni, dla tego gdy fię kto cholera Albo 
napoiem zágrzcie śmiclfzy bywa” w ćiepľych zás kráiách že. 
porty álbo džiurki w korze otworzone mái4 čiepľo, odcho, 
dzi w zimnych fkorá ieft Zámkniona, y čiepľo zoftáie, y šmiá« 
tym czyni, 

24. Cemu gdy wiatr zimie wieie bárziey márznit z 

Wiátr nie tylo wilgotność wyprowadza zbyteczną ktora 
zamarznięniu przeízkádza, śle ig tež ná (trong odnośi ,y zi, 
mno niciáko (woim impetem wbiia, y ták mrozi. 

25, Czemu lonce wolk wybiela , á czlowieka czernię 

W woku (3 fubtelne wilgotności, ktore wyćicńczdiąć (ľoň - 
ce wyciąga, y białym wofk zoftáie, ktory im czyftízy tym biel. 
fzy z (wey natury: wycląga też y Zczľowická ,ále że w nim 
wilgotnośći nie wfzytkie lubtelne śle drugie grube, grube te» 
dy zoítáwuic y przypala, y ztąd człowiek ogorywa, 


ROZDZIAŁ V 
„O Elemenćie ogniá. 
1. Czemu fol ná ogniu trzefczy z 

Sol ma w fobie wilgotność zámkniona, ktora čiepľo ognio« 
we wyćicńcza, ta zás ftawizy fig fubtelng wigkízego micylcá 
potrzebnie „ y fztuczkę foli rozrywaiąc ž trzaíkiem y miotá- 
niem wychodzi, y dla teyže przyczyny drwá niektore ná os 
gniu trzefczą. 3 
2, Czemu fol w wielki ogień wrzucona małocotrzefczyz 
13 Ogień 


Ogień wielki wilgotnośći nie wyčieficza , dle záraz gubi y 
pożera, á ták wilgotność trzaíku nic może vczynić iáko ná 
malym ogniu. 

3. Czemu gdy dma nd ogień bdrziey pali x 

Bo w ten czás z impctem ogień przypada, á impet bárzicy 
wćlfka ogień w drewno, y ták ogień bárzicy pali, 

4. Czemu ogien [roly ieh niý zimno x 

Zimno zámyká čiáľo (korg śćilkńigc y w nie nie wchodži 
tylo powoli, ogień zaś otwiera, y wotwórtą zaraz wpada 
y oraz y ták więklzą przykrość czyni. 

5, Czemu proch z ruśnice z takim impetem wyrzuca 
ule; 

Ziarko prochu zapalone dáleko wigkízego micyfcá potrze. 
buic niź tyfigc niezápaloných , záczym gdy wieleziarnck w 
rušnicy oraz fig zápalái4, potrzebuig micy(cá wielkiego , 4 iź 
przez rurę, ktora icít mocna, micyícá fobie vczynić nie mog3, 
tám calym impetem vderzála gdzie mnicyfzy odpor, to ieft 
gdzie tylo kulá záftepuie, y ták (obie mieyÍce czyniąc, ong wy” 
cćifkaig, y dlatego w tył fig rzuca ruśnica, że proch zapalony 
nálažízy odpor iáki od kuli, wzad fig odbiia. $ : ; 

6, Czemu ogień dľužy fia ddie dochować w popiele niž 
w pialku x 

Ogień áby niezgaíľ krom tego co tráwi, dwoygá rzeczy 
potrzebuic. Pierwfza ieft, áby mial oddech, á ten rowno 
mieć może przez piafck iiko y przez popioł. Druga, aby 
nieprzyjaciela (wego ktoryby go pfował, nie miał blifko, to 
icit zimna y wilgotnośći, piaíek zafig zimny ieft, á popioľ 
nie ma tego zimna, ) 

7. Czemu gdy wielki Ciežar wioja kolá fie zapalaia ? 

Powietrze gdy fię barzo źćieńczy wogień (ig obraca, to 
powietrze koľá przy ośi cbwytálac wyčicliczál4 zatym w O- 
gic odmienidig. 

ď. Cze» 
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4. Czemu miekkim kamieniem ogniá nie wykrzefe + 

Miękki kamień uitspuie, zá tym do ftali powictrza ták nie 
przybiia aby ie wyćicńczył, Zeby (ig w ogień odmieniło,krze- 
micń zás prędzty ogień wykrzefze niż inny kamień, nietylo 
że bárZo twardy, dle źe peľenšiarczyitych duchow ktore wys 
dźie vderzony,á te fig bárzicy zdpaląią od powietrza w ogicń 
obroconcgo, 

9. Czemujie pieprz nie pali choć goracy ief z 

Aby fig co mogło zapalić trzeba áby śŚiarczyftą w fobie 
miáto cłuftość y niciáki oley, pieprz záfig bárzo fuchy ieft y 
nic máilgcy wilgotnośći olciowatey dla tego fię palić nie moge 
že tak barzo, 

10. dáko. fie drewno páli > 

Ogień zágrzewál4c drewno wyfmdza zniego nicidką tľu- 
ftość olciowáta albo żywicę, y zaraz ią wyčicficza 4 tá ieft 
ftráwa ogniową, ktora drewno wiążę y kiedy wízytkg wyćige 
gnie, drewno fię rozfypuie w popioľ fuchy. 

u, Dlaczego fie popiol nie pali x 

IZ nic manic wiłgotnośći olciowátcy álbo tłuftości ktora 
ict ftriwą ogniową. 

12. Czemu ogień w gore fie wybiią ? 

Bicży z4fwoią ftr4wą álbo tluftośćią olciowśtą, ktora gdy 
iett wyčicficzona, ieft lzcyfza niž powietrze, á zatym na pos 
wietrze wíftgpuie, ná ktore ogicii zá nią biegac onę chwyta. 

13. Czemu sedno drewno predzey fie pali naż drugie z 

láko nicrowng mśią drzewa olciowáts tľuftoáč ták też báť- 
rzicy álbo mnicy ztwárdžiáľa ,á ktora twárdíza ieft , nie ták 
fig prędko da wyćienczyć , á zátym áni fiş ták prędko zápali, 

14, Czemu niektore drewna w ognia trzeficza z 

Te trzelzczą ktore w fobie máig záwárte powietrze, to bo» 
wiem od čiepľá wyčienczone wigkízego micylcá fzukáiac 
drzewo rozrywa, y ztąd węgle fkaczą y trzaík bywa, ` 

15. Czes 


15. Czemu ogień trucizny pluse + 

Trucizna rzeczy gnoi żywe, á gdzie nie máíz wilgotnosci 
tám też zgnilość micyfcá nie ma: ogień záfig fuchośćią Iwoig 
pluie wilgotność , ktorey gdy nie ma, tručizná, nic ma ná 
czymby (woie śily okázowáľá, 

16. Z czego fie dym rodži? 

Gdzie drzewo wilgotnieyíze tám więcey dymu, bo wilgo: 
tność wyćieńczona od ognia wdym fig obraca, wilgotność zás | 
dwoiáka ieft, iedna wodna á tá w mokrym drzewie: druga 
oleiowáta á tá w (molnym : y ták fmolne drzewo dym wick 
ki wyddie ; śle nie dla tcyže przyczyny iáko mokre, 

17, Czemu Ocet barzo ogień gasi z 

Nei tylo že icít wilgotny, ale tež nie ma nic w fobie tľuľtos 
šči olciowátcy , 4 ku temu nátury ieft barzo zimney. 
| 18, Czemu dni wegle dni popiol nie gmie x 
IIIA Nic nie gniie chyba co ieft wilgotne , węgle zás y popioľ 

LINN nie máig nie wilgotnośći; zatym do gničia nicípofobac. 
MANN 19, Czemu druá drobne predzey fie zápaláza + 

Bo ogień máiac do nich zewízad przyftęp ľácnicy ie obeys | 
muic, á w malym tež mnieyfzy odpor ogniowi: choćby y 
wilgotność iáka byla ; y ták ię prędzcy pali. „M 

20. Czemą poárý vgafšone, czáľem fie znowu porywálať 

Bo ogień wyfulzył wodę ktorą był zśliny, á oná wyfuízo+ 
na w wiátr fię obraca, y ogień podnieca. 

21. Czemu bárziey ogień gore gdy kto troche weda pe- 
leie : 

Gdy trochę wody wleiefz ná ogień, ogień ią ftráwiy W 
wiátr obraći, ktory ogień podnieca. 

22. Czómu niektore rzeczy w ogniu topm 
rozpaláta + 
Rozpaláia (ie ktore w džiurkách, [poros zowią po ufa ' 
mái 


cia, drugie fi 
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mála śidrczyftą mätery3 idko to Żelazo, ykAmienit, ktora tež 
gdy wygore, więcey fig nie rozpaláig. Siarka zás tám bywa 
nic fámá fczera, boby oraz zgorzáľá, śle bárzo z innemi rZe- 
czámi zmigízána. Zgorywśią ktore fą rzecžy tľufte álbo fube 
telné y natury fuchey iáko oley , gorzáľka , bo w gorzalce 
wiele duchow ogniftych fuchych. Drugie po fobie węgiel 
zoftáwuia, iśko drzewo, á to dla tego že nie tylo tłuftość w 
fobie máig, śle y źiemię ktora fig potym w popioľ rozlypuie, 
Topnicia zás w ktorych wilgotność zmárzľa tái fig. 

23. Czemu burfštyn, kadžidľo: €/e, gdy (ie zapali tor 

nieie # 

Tákie rzeczy máig tluftość z fubtelng żiemią zmiefzaną á 
s gdy fig tłuftość pali, co žiemíkicgo ict z drugą tluftośćią 
płynie- 

24, Czemu wolk nie da fie Owarzyć ¥ 

Co ma wczwrzeć trzeba áby miękkie było á przytym ftde 
teczne w [wey naturze, 4 wofk fig zaraz rozpływa > drewno 
też y kamień bárzo twardy, dla tego vwrzeć nic może, 

25, Czemu kość (palona bralá z 

Bo tluftość ktora im inną firbędawała, wygorzśla : á ták 
kość zoftáie cale fuchą rzeczy zás fuche fą białe ktore nic hu» 
moru nie máig, 

26, lako iest ogien w żeleżie rozpáloným + 

Tym fpolobem iáko woda w gębce , to icít w džiurkách žē" 

laza nápeľnionych 'fiarką zmicízána. 
27, Czemu rozpalone żelazo barzjey páli niż wegiel ? 
Bo w nim pali fidrka ktorcy icft gorgtízy ogień niž drzewa: 
28. Czemu iednego drzewa goretffe wegle naj drugiego t 

W iednych cluftość olciowátá ieft lekka y z powietrzem 
zmigízáná „ y ták fiş rozľypuie ogień zá nią, przyimuiąc we 
środek ficbie powietrze: drugich gefa icít, y tak ogień ieft 

pofpołu, á takiieft gorętfzy niź pierwízy. ` 
K '29, lóko 


4 
29. láko tb Alembiku ogień wodke dzfilaie + 
Gdy liquor obraca w párg, tá do wierzchu alembiku przy: 
fzedizy w krople zrátta fig y wypływa, á w álembiku co čigž. 
(žtgo y grubízégo zoitáie, 
30, Czemu dym do gory idzie + 
Bo ieft lżeyfzy niž powietrze, iáko y párá z wody dla teyže 
przyczyny idzie w gOrg + p | 
31, Wro fie dym ná powietrzu obracdz | 
W dymie ieft wilgotność , á tá gdy do zimnieylzego pos | 
wietrza przyidžie w wodę fię obroćiwfzy ze dzdžem ipada : 
ieft máterya (ucha z drew álbo inney rzeczy ktora fię pali, á 
tá obraca fiş, wterzeczy ktore fig ná powietrzu palą. 
32, Czemu dzwony [ie záprzemára gdy w mie dlugo 
dzwonią + K 
Gdy krzemień przećiwko ftáli powierrze śćiśnie vderzed 
niem w ogień obraca , coś podobnego czyni ferce gdy do 
dzwona przybiia, iedno że nie wydáie šiárezyítych duchow 
ktoreby fię zapaliły , y ták dzwon zágrzewa lię ále ognia nie 
wydaie. <A j , 
33. Czemu gdy kubek cynowy ničia obwiaże,nici świeć 
ca niechce palić ¥ 
Aby ogień byľ ná nići, trzeba aby nić barzo wprzod byľá 
gorąca, kubek záš zimny ieft y przeízkádza tak wielkiemu | 
zagrzęniu. 
34, Czemu chleb przez pieczenie nabywa džiureky 
W fádza do pieca gęfte čiaito, á gdy fig vpiecze' dż pelno 
mityfe prožnych iák w gębce, 4 to zrad pochodźi, woda kto- 
ra icít w čieščie obraca fig w powietrza y rozprzeltrzeniaiąc 
fig czyni w chlebie iamkę, 
35. Czemu niektoré ognie w wodzie gora? 


Ognie takowe fa bárzo gglte y nic między fię wody nie 
przyie 


pa 
A 
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przyimuia, ná ftrony zás nákoľo wypryfkdigc wodę od fic- 
bie odgániaig, 3 

36, Czemu ogien nie gniie + 

Nic nie gniie co icit fuchego, ogień záfig fuchy icht, tedy 
gnić nie może. 

37. Czemu widtr ogien gáši? 

Bo ná ftrong odrzuca máteryą ktorą fiş ogicň kármi, za 
ktorą gdy fig ogień vddic, ong prętko trawi » á nic máigc co 
wigccy trawić, (am ginie, © 

35. Czemu gdy wapno nie gdkone woda poleit , fáte fie 
orące x 

Ma bydź wapno z pieca nie dawno wyięte, y wodą lekko 
trzeba polewść : takie wapno ma niektore częśći w fobie iá- 
koby tleiące, ktore zśiebie przez poros záduchy gorące wy” 
dáig: gdy tedy wodą polcią kamień wapienny , wodá nie 
tylo poros tobą zamyka dle przez nie w gląb kamienia idźie 4 
y pedží przed lobą do fzrodku one záduchy, ktore gdy fiş 
zbiorą czynią wielkie čiepľo y kamicf rozfypuig, y wodę zde 
grzewiią, gdy záś dawno wyigty kamień z ognia, te záduchy 
zniego wyfzľy , gdy nazbyt zwolna leic wodę,zaduchy nie 
ták do gromady idą iáko inną ftroną wychodzą,y (zum czy- 
nia, kamień też ktory bielízy ict mnicy wodę zagrzewa, bo 
mniey ma w fobie gorących záduchow. 

39. Czemu nie zagrzewa wody wapno niepáfšove wproch 
gtluczone r 

Gdy kto wodą poleie zbite wapno, nie zagrzeie, bo gdy 
zbite icit nie potrzeba fig zbierać do kupy zaduchom gdyż 
wízgdžie máig wolną droge do wyniščia. 

40. Cymu gdy olerem poleie wapno niegakone , nie 244 
grzewa r 

Bo oley iet znatury čiepľy, y ták záduchow znimi. fię 
zgadzając przed fobg do gromady nie zgánia. 

K2 41, Czea 
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41, Czemu gdy fie kto śpdrży pożytóczne trzymać miey. 
[te śparzone w ognia ¥ 

Gdy fiş kto fpárzy ogień w tym mieyfcu zepfuie zimno, 
á zátym w pomiárkowánie zimna z ciepłem w onym mieyć 
fcu vftanie: y humory iáko do mieyícá zepfowanego zbie. 
gśią fig: gdy zás zá świeża niż fig humory zbiegą v ognia | 
przygrzeie, čiálo figę otwiera, 4 powoli zbyteczne wychodzi 
čiepľo, y micý(ce dále zimnu, 4 ták do fwego pomiarkowá« 
nia przychodzą. 

42. Czemu U wielkiego ognia trudno swiece zapalić z 

Nie tylo dla tego iż gorącem wielkim świecę topi y knot 
zalewa, śle y dla tego Ze máteryg rozpulczoną y Wyčiefczos 
ną ze świece do fiebic z powietrzem čiagnie . 

43, Cjemn ldcniey proch zapalić waglem nij świeca ¥ 

Igľe álbo polerowane żelazko wľož w plomicń nád świe. 
cą á wyiąwfzy obaczyfz ná nim tľuftość, czego nie mafz ná 
węglowym ogniu, záczym ogicń ze świece proch czyni wils 
gotnym, á wilgotne nie ták pręcko chwyta ogicń, 

44. Czym rożny dym od zdduchow tluftych z 

Záduchy z (oba niofą y tluftość y fuchość dym zaś wilgo: 
tność y coś ziemfkiego, dla czego y maže, 

45. Czemu zrazu popiol ná weglach bialy, á potym Kary: 

Biaty, bo rzecz zpalona biała bywa w ktorcy wilgotność 
cále wygorzálá: dym zafig z weglá idący przez popio! ma- 
że go fwoią czárnośćią, á kiedy do biaľcý farby przy miclza 
czarny, bywa fzarą: y z tad fzdrość ná popicle, 

46. Element ognia- gdzie ma mieyfce : 

Dáia mu pofpolićie micyfce nád powietrzem, gdyż ták po- 
rządek wyciąga Elementow ktorý Ižeyíze, fubtelnieyíze Wy» 
žcy poľožyľ, ogicń zaś tamten ieft fubrelny bárzo, y ták prze: 
zroczyfty že nam nieba niezákrywa, żadney rzeczy nic tra« 


wi, ale ták w fobie zoítáwa iáko powietrze, 
47. Cze 


z 


zeppe y v 
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47. Czemu fie wegle mnieyffa popiołem nakryte? 
Węgle pod popiołem dlużcy gorcią á niž odkryte, záczym 

odkryte prędzcy galną niž ich znaczna część vbędźic; 

AB. Cenu gdy fie gorzalka pali modry ogien ? 

Im w gorzałce wigccy wody tym ogicń modrzcyfzy, bo gdy 
fig icdne częśći palą drugic ogniem wyćicńczone obracáig 
fiş w parę y między płomicń fig micízáig y on rzadkim 
czynią, dświśtłość im rzádíza albo mnieyfza tym bśrzicy fig 
zda bydź modra , iáko to widać. ná gorach y láfách ku wie: 
czorowi ktore fig modrzcia. i i 

49. Czemu knot o wolkowey świece zgdkoney twardy, 
d v lámpy miekki ? 

Wok zimny twardy ieft, -oley miękki: knot záfig zgaízo-. 
ny wolkowey świece ict pełen wofku, á ľolowey ict pełen 
łoiu , lámpy oliwney ict pełen olewy, y zátym miękczeyfzy, 

50, Czemu smeca loiowa zpalšona śmierdzi, dnie śmierć 
dźi wo(kowa ? 

Loi gdy idžie w knot w nim fig (mážy ( toż ieft o wofku) 
y knot ic pelen bąbelow , idko to obaczy gdy kto przez 
Ízkľo przez ktore male rzeczy zdadzą fię wiclkicmi, świecy fig 
goráigcy przypatrzy :4 ktory bąbel barzo wyćieńczony pęka 
fig, y obrocony niciáko w powietrze idzie w gorę y pali fig 
y ztąd płomicń, á grubiza część w dym fię obraca ktora icit 
fpalona, y tá potym czyni fadzę, gdy zaś gdfzą ľojowa 
świecę tedy cząftki ľoín nie (palone rozchodzą fię po ftronách 
y fmrod czynią iákoby teź ná węgle kto włożył ľoju: wofk 
zafię ma w fobie żywicę zkwiátkow wybraną, tá nic ták 
śmierdzi choć ieft ná ogniu. 

51. Czemu loy gdy fie bali nie śmierdzi; á gdy go 
wloja ná wegle /mrod czyni? 

Gdy fig pali nie rozchodźi fię po ftronáchále wízytek idžie 


do pľo: 


e A ZZOZ 
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do płomienia, y tám przez ogień trawi fig: á gdy ná we. 
glách ieft, nie zapalony dle tylo przypalony rozchodzi fię; 
Yoy záfig tcyże icít natury idko y misfo ktore przypalone 
MANN śmierdźi y dla podobney przyczyny wofk ná weglách śmierdzi, 
NN w świecy gdy fię pali nic śmierdźi, —— 

MANN 52, Czemu rácá w gore idźie? 

Nic dla ogniá, bo gdyby nic byľá wzdłuż przewierćiana, 
niefliby wzgorg, źle dla tego iż w dźiurze wierćianey ma po» lá 
wietrze ogicii zás fáko rzecz Iżcylza niż powietrze, niechce 
mieć nád (oba powietrza, y gdy chce bydź wyžcy niż powie: | 
arees tiep niefic w gorę, ktorą drewno przywiązane iák rudel 

Crulic + 
HI 5 3. Czemu ogień potrzebnie grubey Materii žiemney ktos 
WEI raby fie nápráwowaľ, 
U | Miią to koło Zywioły iž iedno gdy go ubywa bierze po: 
| moc od bliżizcgo, gdy żiemie ubywa , wodą gęftnic y w žie: 
| mig fig obraca: ubywa wody, powietrze grubicie y w wodę 
INN fig mieni, ubywa powietrza , w nie ogicń fig obraca: ubywa 
ognia do powietrza aby mudáľo máteryi (wey w drzewie , 
w żywicy, oleiy, y innych takowych rzeczach zamknięty . 

54, Czemu pioro gdy [ie pali nie mila wyddie woniat 

MAU WINNI W fzytkie rzeczy złcy (4 wonicy ktore fig z čiáľá rodzą, iás 

INNYM ko włofy piznogćic, brud gľowny , bo takie máig w fobie tľu: 
JI ftość ktora fiş gdy piecze imrod wydáic+ 
IR: 55. Czemu fie pioro. spalone kurczy? 
JH IRAN | Bo mav fobie tluftość ktora fię (maży ,4 zatym idzie w bg: 
ABN bele te zás tu gromádg czyniac mufzą inne micylcá kurczyć . 
| 56. Czemu fam Element ognid potrzebnie czymby fie 
karmil . 

Bo gdy go używamy nie ma (wcy włafney mdteryi. 

INNI 57, Czemu ogień wfytko wpobiol obraca z 


Boklii 
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Bo klii ktorym fiş ržeezy wiązą fuľzy y ták fig rozfypuią, 
58. Czemu ogien nie ma wlafney materycy g 

Woda ftoi w idmcey fobie , ftoi powietrze, nie potrzeba ni“ 
czego przydawść aby fig záchowáľo : ogień zaś drew, álbo 
czego takiego záwíze potrzebuie, á to dla tego, iž žiemiá g 
wodą , powietrze , ftoią iáko Elemcntá , y Elementow część 
bierzem y z ichimdteryą . ogień zás nád powietrzem, ile ieft 
Element yten ktory mamy icít tylo wyćiośniony z innych 
rzeczy , V.E: Z krzemigniá nie ze (wego Elementu wżięty, á 
każdy Element kiedy z innego czyniony „cudzey máteryi po- 
trzebuie: ták y powietrze gdy zwody będzie uczynione wos 
dzie máteryg odbiera , y ná nicy zoltáie : ták y wodá z powice 
trza uczyniona bierze máteryą powietrzu. Ogicń zśśię zžie. 
mic y zziemnych rzeczy wyčiíkái4 , tedy też ich máteryi pos 
trzebuie . Pa 

59. Czemu gdy fie fadze zápála w kominie , á kto nas, 
czynie zwoda podfławi , fadze upadaiay 

Zeby fádze zapalone upádťy nie tylko trzeba Zeby wodź by- 
Tá ná dole w kominie „dle też áby zamknięty byľ zewlzad ko” 
min iżby nowego powictrza przybywść z dołu ogniowi nie 
mogło , bo ná ten czás iż fádze upadáig , tá przyczyną. Ogień 
w gorg idac,nie dopufzcza zgóry wchodzić powitrzowi, zinąd 
tež wniść nic možcsá wiele tego co bylo w kominie wygorzáľo, 
micyíce tež w kominie bez powietrza bydź nie može, záczym 
názad ogień odćiąga: ogień zás w gorę fam wybiińiąc, y z 
wody zaduchy y powietrże do Śitbie ćiągnie : wodne zaduchy 
gdy wfadze wchodzą , čigžaru im dodńią częśćią láme przez 
fię, częśćiąie przygalaiąć y grubízerhí czyniąc, y ták ná doł 
upadać mulza : A 

60, Czemu żywica gdy fie pali wiecey dymu czyni nijes 
li wofki z 

Wofk im czyftfzy dymu tnnicy dáie , bo dym z wilgotności 
fpalo- 
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fpaloney pochodzi dla tego tež iefzcze ma coś wilgotnošči,y | 
ľácno fig przylepiay mdźe: żywica tedy iżicft zdrzewá kto: 
rego tluftość z wilgotnością z šicbie wyddie , má nieco w fo: 
bie wilgotnośći y cząftek žiemíkich nie mało , ktore fig w dym 
y ládže obracáią | 

61. Czemu (ádzá barzo Cienka x 

Bo fig czyni bárzo z malych czaítek ziemfkich prawie w zas 
duch obroconych, 

62. Czemu fie fadze pala ! 

Nie palą fig poki mokre, áž kiedy wyfchną: w ten czás | 
arki ktora w nich ieft zápala figę, y rozpalona ku gorze 
iczy » 3 : 

63, Czemu burktyn [mego ognid do siebie nie ciagnie z 

Ciągnie dym , proízki po powietrzu latái4ce, iáko to każdy 
może doznać rozegrzany tárčicm o (ukno buríztyn przytykdią- 
cy do dymu, albo profzkow ná (ľonccznym promieniu wic- 
fzáiacych fig, śle ognia dni ogniftych rzeczy nie pociągnie , 
bo ogiefi pali to, czym burfztyn ćiągnie , to zaś co ieft takice | 
go czytay-w moich Metcorách Łaćiń (kich . s 

64. Czemuświeci nie iá/no swieci gdy iey knot nárostie x 

Iafno fig pali świeca, kiedy fzczery wofk, dbo ľoy roztae 
piony fię pali, á ten wyćienczony w gorę ná płomień idžie, 
kiedy zás knot narośćie tedy ow wyćicnczony wolk przezeń 
do plomienia przechodzić nie može. 

65. Czemu pod czas pożarm wiatry powfłdią , 

Ciepło ogniowe rozparzáiac drzewo , źicmię, y inne rze: 
czy , wiele zaduchow czyni , ktore wftąpiwfzy na powietrze 
á ná nim nieco ożigbnąwfzy (padáig , y powietrze micízáia, 
fimo też powietrze ogniem wyćienczone idzie w gorę á tám 
przcítygízy (pada y ták wiátr mnoży . dcz też y Duchowie źli 
do tego fig micízáia, z 
66, Czemu ponicktorych drvách málo wegla teni“ 

o 


, | 
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Potychtobywa, zktorych wiele dymu odchodzi» bo takie 
máig mńicy w fobie 'żicmie ktora iet máteryig węgla, wiele 
zaś wody y wiátru,álbo też tluftośći , co ieft máterya dymu; 
te ktore wigcey máig węgla bárzicy grzcig „bo gęftfza ieft má. 
terya wagiclá niž powietrze álbo dym, ná geltízey zás más 
tcrycy ogicń dzielnicylzy . g j 

67. Czemu wchlodney izbie barziey czuć dym ze świeć 
ce miżeli w Ciepley z 

W čiepľcy dym fig wyčiencza , y idzie do gory: w Zimney 
zóś gęftnicic, y ku dołowi zchodzi , y tak fig przykrzy oczom 
y nofowie V A 

63. Czemu świecń opalona predzey fie zápali niż nie 
opalona ? 

Gdy fig pali knot w $ię nabiera wyćienczonego ľoiu álbo 
wofkuktory zaraz fig može w ogicň obroćić , y ten zoftáie w 
knočic żgajzonym, á zás w nicopalonym tego nie mśfz. 

69. Czemy świecą ktorey przygaśiwky plomich dopu- 
JSczdia tlec mie zaraz, fie zapala z 

Bo. w tákicy wizytko wytláľo eokolwick mogło fpofobną 
dać ogniowi máreryg ,átylo fucby barzo bez wizelkicy tľu« 
ftośći knot zoftał , 

70. Czemu gdy (ie oliwa pali mhiy dymu wyddie niž 
Żywica z 

Oley do Żywice podobny dla tego yz fobą fis miefzać ddig : 
śle iż oley mnicy ma w fobie žiemie dla tego tež mnicy dy» 
mu czyni chybáby byľ brudny, 

„371. Czemu. róg od ognia miekczeie z 

Bo ma przy máterycy źiemney niemśło wilgotności ktora 

fig rozpływa. 


72. Czemu dym wy/oko fie wzbiwfky choć wiatru nie 
maf, naklania fiez L 
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Bo dym poki gorący wýčienčzony będąc idzie ku gorze, 


ku dolowi . y 
73. Czemu fláre nabicić rure ruiniczna rozrywa + 
W prochu ieft fálctrá, ktora ma nature po częśći foli, y 
rdzę w želežie czyni , y one gryžie , tá rdza (ig rozpośćiera a£ 
żaydźie y do kuli y ong śćiśnie , zámocuie Ze fig prochowi zás 
LAIN + palonemu nic da wyrzućić, y zátym proch wypada rwac 
INA gdzie rura rdzą ofľábiona, y oraz kulę wyrzuca, bo tám proch 
dokázuie y wylátuie gdzie fldbize micyfce bo mu tám Wye 
niść łacnicy i 
74, Czemu gdy prochem rušnice przefadza rozrywa [ie ź 
Bo proch nazbyt wielki ogień oraz czyniąc ktory tak pręde 
ko przez rurg wyniść nie može innego wyiśćia fzuka « 
75, Czemu gdy mocna wbiia kule ruśnica targa # 
"BRANN “= Proch zápalony ná wfzytkie fig trony rozpoščiera , á gdzie 
WON ma ľácnicyíza droge tám wychodzi , dla tego namnicy nie 
LA targa gdy w ruśnicy nic będzie zatkany, á gdy kulá twardo 


M — 


A 76. Czemu gdy kula mie dobita barziey ruśnica targa: 


ży á potym nslažízy znicy záwáde wtyľ fig odbiia . 


gaźie kulá byla + 


fcách gdzie dla ińkicy nícrownošči kulá fig záftanowis+ 


a) S) (EX $0 
RO 


wbita, máilac nieiáką do wyiśćia przelzkodę wtyľ fig też udáíc, 


á gdy ná powietrzu ožigbnie , poczyna ćiężcć y zpuízcza fig | 


Bo proch zapalony nie málac przefzkody do kuli wolno bícs 


77. Czemu firzelba nabarzsey fie puka w tym micyfew | 


Gdy przelidzona rušnicá páda fig rută nad prochem. gdy | 
NADIN -<  mibićie mierne śle barzo itáre páda fig rám gdzie kulależy, bo | 
| | JI fig kulá zá rdzę zadźrizy, nie prędko uftępuie , á tak oraz z ku. | 
| Ją proch rury fztukę wyrywa. rozrywa też y w innych mieye. | 


| 


TP «= 
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ROZDZIAŁ VI. 


O włalnośćiach czterech Elementow. 


v. łakie mdia wlafności Elementa z 

Iemiá ieft zimná y (ucha , á ták źimnem z wodą fię Za» 
Lara ktora ieft žimna , ále ku temu rozpľywáliaca fig ; á w 
tym fig zgadza z powietrzem ktore tež ieft takie ,ále y nád to 
čiepľe : powietrze fig čiepľem zgadza z ogniem ktory ieft Čie. 
pły ale tež y luchy, á ogień fuchośćią z źiemią ma porozu« 
mienie, y taż (ámá ieft przyczyná dla czego tym porządkiem 
rozłożone Elementś , žiemiá „ wodá, powictrze ,ogicii, mála 
Elementá ktom tych włainośći , lekkość , Čigžkošé . , 

2. lako fie fina ztycb czterech inne przypadłości t 

Miskka rzecz iż uftępuie temu kto fig icy tyka, ma to z tąd 
iż fig poniekąd rozpływa. Twárdoáč pochodzi z fuchosči, 
y tik o innych. A 

3. Czemu wilgotność wodňá nie noży ognid, mnoży 
oleiowa ? 

Oley nie dla tego karmiogień , Że figrozpływa, toicft , že 
ma wilgotność : dle że tlufty , wodá zśś rozpływa fig , dle tľu« 
ftośći nie ma, dla tego niefpofobna do karmignia ogniá . 

4 Czemu mie ieft wilgotny piafek choć [ie rozpľyma ¥ 

Piaíek fig rozfypuie nie rozpływa: rozlypuie záš dla tega 
że nie icdna rzeczále wiele, wodą zášiedná rzecz icít 4 prze: 
Číg fig rozpływa y fámá fiş zatrzymać przez fig nie može , dla 
tego ia teź wilgotną zowią, 

5. Czemu piafek twardnicie gdy go woda uleia x 

Dlatego piafek nieftaľy že žiarko ožiarko oprzeć fię nie 
može y šlizátac figę micytca nie dotrzymywa : gdy zás polany 
będzie,ziarko o ziarko fig opicráigc nic k z micylcą uftępuie, 

6, Czy lod ief Juchy s: 


La Ponie» 


4 
Ponieważ fis fam nie rozchodzi iáko wodá , śle w frtuce | 
trwa, ktore ict włafność rzeczy fuchych , tedyć iet (uchy, 
7. Czemugdy topnieté wofk ze /mola w iedno fie zchodza ¢ 
Ciepło zwykło te rzeczy zgromadzść ktore fąicdncyże wa. 
gi: 4 iż (mola y wofk nie barzo (igrožnia w (wcy wadze, dla | 
tego gdy fa rozpufzczone z fobą fig lączą . 
3, Czemu lubo znátury fwy žimna wodá nie zawfe [tú 
w lod obrocona + zwlakcza w krymicach barzo žmnych x 
Lodu nie czyni fámo źimno „śle žimno z fuchośćią : 4 prze. 
toż woda nie márznie przez fig, bo oraz przy zimnie ma wil- 
gotność , y ták czá(em bywáig wielkie zimną bez lodu + 
9. Czemu ná gorach wyfoktch śniegi trwdia + 
Zda fig bydź dowodem tego že powicerze źimne , iż śniegi 
cáľy rok trwśią : dle iż nie ná wizytkich równie wyfokich | 
trwáig , śle tylo ná niektorych , choć czáíem nižízych , zás 
czym to nie od fámego źimna pochodźi , ále raczcy od. Žie 
mnych barzo zaduchow z gor wychodzących źe pelac (4 álbo | 
fáletry, álbo żywcgo frcbrá, álbo czego tákicgo z náturý 
{wey żimnego » : 
to. Czemu nas ochľadza powietrze chot z matury ief 
cieple z | 
Powietrze przy žiemi z zaduchow źiemnych chľodnicie y 
nas chłodźi, ktore gdyby láme w (wcy naturze było, grzaľoby, | 
11, Czema goraczka pjuie cieplo przyrodzone z 
Ciepľo nie miałoby čiepľá pfowść , iákož nic píuie dla tego 
iž ieft čicpľem , ále že ieft oraz wilgotnym y ná wilgotnośći 
fiş funduic , gorączką zá będąc {ucbą wylufza wilgotność 
Ktorcy gdy nie ma čiepľo przyrodzone , y fimo ginie, , 
12, Czemu gdy kto barzo goracych rzeczy zażywa cieplo | 
przyrodzone pfmie z 
Cieplo przyrodzone rzeczy barzo mocnych nic przemagá! 
iae 
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iac furowe zoftawuie „.do furowośći zbiegdig fig žimne fles 
gmátyczne humory, y ták čiepľo przyrodzone dufzą, 

13. Ktore bumorow pomiarkowamie wczlowieku gyni do 
náuk, (pofabnicyfym z 

Elegmátycy máľo co ważą , bo 14 źimni y wilgotny Komé 
plexyi w ktorcy krew pánuie , dla Čiepľá y wilgotnosči , czye 
ni že prędko poymuią ále im fig praca wtęfkni. ‘V ktorych 
gorącość y fychość przodkuic (4 cholerycy , poymuig prędko, 
dle ćierpliwośći nie máíz aby nie przeftali gdy czego nie zá+ 
taz poym3. V Meláncholikow fuchość y Žimno pánuie , dla 
tego mogą trwać w pracy, dle bez (kutku. nalepíza tedy do 
nauki ipolobność gdy fię cholera z Melancholia zmiefza . bo 
bgdžie y prędkość poigčia , y ftátek w pracy. 

14. Czemu žioľá pod woda rofta profło z 

Bo wodá iák barzo mało ćiśnie , wodą bowiem tylo w ten 
czas čigžy kiedy ma co pod fobą lżcylzego , 4 żenie ma w 
rzece nic pod (obg tylo źiemig ktora nic icftlźcyfza, dla tego 
nie ćigży + 

15. Czemu gdy kto wode ze fludniey ciagnie poty mie 

cznie ciejarw poki kubel wwodźie z 

Poki woda nic ma czego lżcylzego pod (oba poty nie čigžy 
ná dol; á ták poki kubcłieft w wodzie wodá w kuble będąca 
nie ma nic čigžížego pod fobą bo kubeľálbo Ižeyízy nád wodę 
ślbo rownie Cisżki, á gdyby był čigžízy dałby fic czuć icgo 
čigžar , koro z wody wynidzie , čisty „bo iuż ma pod lobą 
powietrze. , 

16. Czemu Kamieb pod wodą lácniey rufyć niż ná pos 
wietrzu z i 
, Bo wodá čiežíza niž powietrze , záczym tá cząftkź čigžko- 

„SCi kámienncy ktora rowna jeft ták wielkicy częśći wodzie 
iako wielkie mieyfcc kamień zaftępuie , nic nic ćigży , bo to 


L3 


tylo w wodzie ćięży co čigžíze ict niž wodd, á ták mnicy | 
čigžy kamicń , | 

17, Czemu gdy kto w wodzie fie zanurzy nie czuie Cieja | 
ru wody , á gdy wodę niesie w naczyniu czwie Cieżar z 

Wodę gdy kto niesie w naczyniu czuie ćiężar , bo woda ma 
pod foba lekkie powietrze: gdy zás kto w wodzie fig zanurzy 
nie ma nic IZeyízego pod foba wodą, gdyž człowiek pofpoli- 
čie niž wodá čiežízy. á gdy był Iżeyfzy uczuľby iák4 część 
Čigžaru od wody ktoraby go ná wierzch wyrzucálá. 

18. Czemu ná iedne firone Gali ulożywfy olow, d ná | 
druga naprzykład kamień rowney wagi , gdy wwodźie Bale 
zanurzy olow więcey bedzie ważył niž kamień x 

Kamień taki w wodzie będąc więcey micyícá záítapi niž o- 
łow, á im wigccy záftepi, to iobie wodź wytrąca ziego wagi 
ták wicle idkoby fámá ważyła bywfzy wtakiey wielkośći 
w iákiey ieft kamień , á dla tego iuż kamień lźcyfzym bydź pos 
czyna :iákož też yolow icit Iżeylzym niż ná powietrzu boz 
niego wyimuie wodá ták wiele čígžaru idkoby miała w'tóc 
kicy wiclkośći w iákiey ict ofow , úle ža oľow malo wody 
wytrąca mało też wtrąca wagi w wodzie kámicň więcey.» 

19. Ktorerzeczy cale tona wwodźie , d ktore plywaiaż 

Tong te ktore mája więkfzy ćięžar niž woda gdyby w ich 
wielkości byla : plywaią ktore mnicyfzy Ciężar máig. | 

20, Czemu niektore rzeczy wpol na wodżie tona 4 wpol | 
pływdia * | 

Táka rzecz cáľa ma polowe tylo ČigZaru rownego w tcyże 
wielkośći wodzie , dla tego tež tylo wpoľ tonie. 

21. Czemuodrobinki złota lekko pofojone ná wodźie pły» 
wáia chat diej(e zloto niz woda ę 

Pływdig poki luche, bo fig do nich powietrze klii ktore iż 
ict Ižcyíze niż woda , aone tež barzo malego ciężaru unośl ie 
ná wo- 
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ná wodzie , chybdby z impetem wpadáigc pogrążyły fic y zá. 
mokty, to w ten czas powietrze fig od nich oddzicli á one 
zatoną , l 

22. Czemu glebiey idžie okret ná rzece niž ná morzu 

Bo wodá morfka Čisžíza niž rzeczna, dla tego mnicy Gięźś 
kośći wytrąca okrętowi, y ták okręt gľabicy w wodę idzie 
rzeczną . : 

23, Czemu fie fdtygniemy idąc nå gore a nie z goryz 

Im gorá álbo wichody przykrzcyfze tym bźrzicy facyguig 5 
bo čiáľo náíze profto ku žiemi čigZy „y ták im ná gorę przy: 
krzeyfzą witępuiemy , tym bárzicy profto przećiwko Gigźaro: 
wi idziemy + : 

24. Czemu żeldzo gorace mie lżeyke niž zimne e 

Ciepło zwykło czynić lekkość, śle tylo w tych rzeczśch , 
ktore može rozrządzić iáko powietrze y inne: śle želázo nić 
uczyni rzadkim , dla tego mu też nic przyda lckkośći. rzadkie 
rzeczy zás Iżcyfze , bo nic więcey nie máiac niž przedtym wig- 
kíze mieylce záltgpuic, y dla tego powictrze ic po częśći unóši, 

25, Czemu predzey bieży po powietrzu firzala gdy wzdłuż 
idžie , mieli gdyby kto poprzec rencil ? 

Rowną mocą rzucona ftrzaľá tym prędzcy bieży im mnicy 
powietrze icy zdftępuie: mnicy zášig záftgpuie, gdy wzdľuž 
iet rzucona, bo nie ták (zeroko powietrze przedziera, iáko 
poprzec Čišniona o 

26, Czemu goraczka porywa gdy kto przežiebnie z 

Zimno zamyka čiáľo , zatym zaduchy ktore miáľy przez 
fkorg odchodzić zoftaig, á potym fig y zápaláig y ták czynią 
gorączkę + A 

27. Czemu ťácniey przerznac drewno mocą nápiete Č 

Im težíze y gęftfze drewno tym trudnicy ie przerznąć, á 

gdy icít nagigce tedy zwierzchu barzo rzadkie icft, y ták ie ľá. 
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cniey rznać: do tego gdy nožidzie w drewno iż tylec grubízy | 
ict niž oftrze. nie czyni mu dość grubcy drogi oftrze żeby | 
mogł wniść , toż o šickierze ,y dla tego ze ftron drowno nás 
činál3 drogę rozprzeftrzeniaiąc , dla tego teź bárzicy drewno 
tznie kiedy kto uľamánego noZá koficem porze, agdy dres | 
wno nagięte zaraz co przerzniętego odfkakiwa, y tak grub: | 
fzym częśćiom nożowym micyfce otwiera » 
28, Czemu na zimnie wolkowa świeca fie lamie d nie 
w cieple | 
Zimno śćifnąwfzy wofk trzyma áby fię nie mogł z ktorcy | 
częśći rządzić y zatym giąć , y ták fig krufzy , čiepľo zás po: | 
zwala fig wyćienczść czyniąc go miekkime | 
29, Czemu od žimná rece puchha z 
Zimno śćifka džiurki ktore (4 w (korze, záczym žaduchy | 
wychodźić nie mogą , ktorych gdy fig wiele zeydzie , čiálo | 
nády máig + | 
30, Czemu ná zimnie cialo czernície # | 
IŻ žimno śćifka čiáľo , dla tego fig krew wolno przecha: | 
dzóć nie može, y owizem dla śćiśnienia čiáľá muśi uftępowść | 
y gdzie bez krwi čiáľo biaľa fkorą pokryte tám bladość , ie | 
ność záfig czynią y czarność pozoltałe krwie cząftki poníce | 
kad zkrzepľe, nú | 
31. Czemu iabika zámrojone, albo co innego w cieple | 
fie pfuiez 
labľká zamrożone áby mroz z nich wyfzedł kľáda do ži: | 
mney wody + bo čicpľa iet przečíwna lodowi albo zámťožé: 
piu, y čiepľem, y wilgotnością , bo lod y Žimny ieft y fuchy , | 
d ták oraz chcąc lod zepfowść „ rozpufzcza y roztapia czaftkí 
iábľká fubtelnicyfze y wyčicncza „ktore tak wyčienczone z Ži“ | 
mnem oraz precz wychodzą , y co lepizego bylo w iábľku wy | 
látuie « žimna zá wodá tylo fuchość mrozową pluie, y CZ4/ 
ftek iábľká nie wyćiencza, bo to čiepľa ict wľálnoáč , tym 
czálem zoftála fig cząfiki lubtelnicyfze , 32 Ge | 
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32. Czemu wodá predzey marzniend wierzchu nij u dna? 

Márznic y u dná w naczyniu gdźic wiśtr {uchy może doyść; 
ktory mrożi y lod czyni, á ten nie može dná w rzckách fig- 
gác dla tego też nie marzną chybá od lodu zwicrzchnego po- 
woli zmrożone » 

33. Czemu białek iaiewy gdy zmarznie tráci przezyc» 
czylłośc? ł j 

Humor w ktorym iednákiež wfzyftkie cząftki choć y zmárž: 
nie zoftaie przezroczyfty: w idiu záš iáko y we krwí nic iedná: 
kie [3 > y nie icdnákicyže natury czaítki , te gdy zmárzna iż 
máil4 roźno (wc brzegi rozľoZone , iśko gdy kto lod potľus 
czony ná gromadę ziypie , świśtło odbiidią yý przezroczyfto» 
śći fa ná przelżkodzie , bo tám przezroczyftość gdzie światło 
przechodzi, przechodzić zaś nic może gdzie ie wicle brzes 
gow odbila. i 

34. Czemu /molne drzewo przezroczyfłe + 

Likwor prźczroczylty iet choć fig y zgęftnie kiedy ieft czyć 
fy á częśći ma icdnakowe, atdkaicit żywica w ktorą (molne 
fig drzewo obraca, y ták icft też przezroczyfta. 

35. Czemu papier olesém napulśczony zoflále przezros 
czyfłym ? 

Nie nápuízezony papier ma w fobie cząftki ktore mdią (wo: 
ie krawędzie iáko w fuknie nici, y ták Światło odbiidiąc ná 
ftrony one gubią, á gdy olcy papier napełni albo iáka tluftość, 
bá náwcty woda , owe krawędźie giną y ták áwiátľo prze: 
chodži nie bywáiac odbite , 

36. Czemu pruchno święci [ie wnocy x 

Świeći y we dnie dle przy wigkízym świetle (ľonecznym 
nie widać « świeći zás dla tego že fuche y ciepłe; á tym fpo- 
fobem z koniá czarnego, zkota, gdy ich głafzczą przečiw 
$ierći, zwlolow nicktorych zgľowy fkry zdddą fig wylśty: 
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wść ktore fa cząfteczki čiepľe y luche, y zatym niciáka id, | 


(ność máig « 


| 
| 


37. Czemu Elementa wzajemnie fie nie pfuia bedacy | 


w rzeczdch z nich ucżynionych # 

Nie rozumieć tego aby w drewnie álbo człowieku byľ o: 
pici, álbo powietrze famo iáko ieft w fobie, bo pewnie Qs 
gicňby z wodą nie zgodził fig ; śle tylo f4 włafnośći Elemens 
tow „toieft ćjepło ogniowe, wilgotność wodna „y ták inne; 
y to bárzo vmiárkowáne że čiepľo nic ict zbyteczne, áni 
źimno + 

39, Czemu moda ciężka gdy kto wnie co włoży z 


Zadwieśiwfzy (zále wody nálgna, y umiárkowawízy że ftáa | 
nie w rownośći zdrugą ftroną idkim Čigžarem náľožona, | 


gdyby kto włożył ná wodę (ztukę drewná ktoraby fig nie | 


tkogľá fzali dle tyloby po wodzie pľywáťá „ nicchybnie (zalá4 
by z wodą ku ziemi poizľá „to dlatego „že wodą z drewnem 
ćiężlzaicft niż fámá wodą , lubo drewno ižeyízc iclt niž wo. 
dá. iáko koń Giężfzy gdy nicšie czľowická. 

39. Czemu fie pada fklenicá gdy wwie goracey woa 
dy wleiez 

Nie pada lig gdy w przod powoli będzie zagrząna, bo y w 
álembikách (zklánych diltilluig: dle gdy będzie źimną á znas 


glá wody wleie.,to fig też trafia y źcldzu gdy zamrożone w | 


ogień kto wľožy . bo oraz przez gorąco rozprzeltrzenidią fie | 


cząftki ktore źimno śćilacło „śnie mogą wyniść „ fzklo roze 


dzieráig, idko proch w gránačie zápälony rozrywa granat, | 


dla przečiwncy przyczyny gdykto zgoracá wielkiego (zkľa 
álbo y želázo ná mroz wyftáwi Tozpádnie fig» 
40, Czemu kolá mie moga Banac na boku goys |, 
Koło wten czás ítawa, kiedy tá część tyka fig ziemi, ktos 
ra profto (znur z wagą fpuśćiwizy ieft pod ośią : 4 kiedy kolo 
pod gorg, to ieft w bok gory foi, tákowa część wiśi ná pos 
j Wis 
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wietrzu , y dla tego fig koło pomyka áby tá cześć fiáneľá ná 
žičmi. bo záwíze centrum čigžaru ə iakie icft w kole we (zrzods 
ku koľá , ma mieć profta pod fobg podporę źiemi fig tykdige 
cą, ináczey nie fidnic. > 1 

41, Czemu iedne rzeczy lekkie á drugie cieżkie ? 

Te Ciężkie lubo fa nie więkfze w ktorych więcey máterycy, 
ázátym fð gęftfze :a w ktorych mnicy , fa IŻcyfze , bo lekkość 
y Ćiężkość idzie z máteryg Fizyczną . 

42. Czemu Żiemia w ogniu twardnieie a wo[k topniciex 

Ziemią z natury fwcy ieft (ucha, á z wody ma wilgotność, 
ktorą gdy ogicň wypedži, žiemiá wraca fig do {wey fuchosči, 
fozpušči tez ogień niektore w niey częśći kliiowśte y tłufte 
ktore potym gdy fię zatną barzicy ią zátwárdza. Wok záš 
ma olciu, żywice» ktora w ogniu ćienczcie bo fiş w powie» 
trze obraca. 


ROZDZIAŁ VIL 


O tym co fie lawa z Elementow y o Kruficzách , 


W Szytkie prawię rzeczy móterydlne, ftdig fię z Elementow, 
ale ná tym mieyfcu tylo onich pytania uczynigmy ile nam 
mogą bárzicy naturę Elementow , włafnośći. y zmicízánia 
ich o świecie ; przydamy też o Krufzczách bo te nie malo do 
tey mátetycy llużą 
1... Czema Żiemi Element we frzodku innych Elemeńtow z 
Bo źiemi nic tylo že nád inne čigžíza , dle że tak ľácnicy ' 
innych Elementow fkutecznośći , á olobliwie niebiefkich zá. 
dywáč može. 


2, Cemu dni powietrze dní ogień nie pachnie dni finde 
nie ? 


Smak, wonia , fárbá , y tym podobne, (4 to włafnośći nie 
M2 Ele. 


Elementow śle rzeczy Z Elementow z mielza 


nych: y ieśli co 
fię to rákiego w ktorym Elemenćie návduie, iuż ten nie ick 
czyfty Element ale zinnym zmielzany, 

3. Czemu ogień inne rzeczy w fre „obraca ile moje + 
Kážda rzecz okolo drugiey prácuie Aby i4 lobie podobna 
vezyniľá, co ztad pochodži kážda rzecz to czyni co może, á | 
ciepió nie może nic lepicy czynić iáko drugie čiepľô prawo: 
wáé6 toż o innych, gdy tedy čiepľo y fuchość ktore lą przy: | 
padľosči ognia drugic tákowe fprawią ná drewnie x (pofobiá | 
máteryg drewna aby nie inng formę śle ogniową przyimo: 
wáľa, y tak drewno obraca figę w ogień podobny drugiemu | 

ogniowi, á toż mowić o innych rzeczach. 

4, Czemu Elementy maia przeciwne wlajnosci ? 

Z Elementow fig wfzytko rodzi: potrzeba tedy áby miaľy | 
przećiwne włalnośći, ktoremi iedno drugie píulac do czer | 


go nowcgo fpofobi. SRA 
5. Częmi niektore rzeczy mara ciepło iawne dá drugie 


(kryte + 
Ciepły iawnie og 


| 


iefi, 4 fkryčie y tylo zá wzbudzeniem:| 
pieprz wino y inne te mśią čicpľo iafne w ktorych ogień od! 
przečiwnego Elementu nie ich związany „ te zás (kryčie Wi 
ktorych przečiwny clement grubością (woią álbo czym innym 
ogień przytłumił , y ták w pieprzu gdy wilgotność žoľad: 
kowa co źiemfkiego opłocze, ćiepło zakryte 2 čiepľem Zoľad: 
kowym fig wzmaga Y grzcic : w winie także kiedy wodni| 
ftey wilgotnośći y niciákičy grubośći zbywa, y w páre 66 
fubtelną obraca, dopieroż čiepľo moc bierze to ieft, ktore dw 
ehy máig gorące między grubizą iftotą zawarte, te mála Cie'| 
pło fktyte  , > | 

6. Czemu ciepło iedia czyni drugie cieple, A figoráznú 


szyni figury + 
Bo čicpľo todži fię Z drugiego ciepla fobie podobnego dhf 
tego | 


| 
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tego može też drugie čiepľo vrodźić podobne fobie, 4 figu. 
rá nie z drugicy figury dle przez rulzgnie mieyfcowe fig ftaic 
podobna przyczyną, czemu farba farby nie czyni. 

7, Czemu ogień miedzy Elementami naydźielnieyfy « 

Wizytkie rzeczy wilgotność iáko! niciáki klii trzyma w gro» 
madźie tey inne Elementá nieták fzkodzą iáko ogicfi kto- 
sy ia čiepľem roztápia, á (uchoščia wyfuíza y ták rzeczy roza 
typuic prędko. A 

8. Czemu rzgery predzey gina niż najlávdia ? 

W ten czás mowigmy pofpolićie iž rzecz ginie gdy fig w po: 
dleyizą obraca, á nie mamy za zgubę gdy wcolepfzego : dle 
owízem mamy zá náftáwánie á do lepfzcy formy trzeba więcey 
przygctowśnia niż do podlcyfzey , więkfze zaś przygotowás 
nie zwykło czá(u dľužízego potrzebowść . 

9. Czemu kazda rzecz, materydlna álbo ief lekka alba 
cieżka # 

Bo każda rzecz ieft z Elementow z ktorych iedne lekkie á 
drugie Ciężkie. f 

10, Czemu świdtłość áni lekka dni cieżka + 

Bo te przypadłości nie pržypadľosčiom należą drugim, bo 
przypadłość nie ma (obie wľalney przypadłośći, ále należą 
Elcmentom ktore fg iitoty, 

11. Czemu czlowiek po wodžie pływa choć ief ieżky niž 
woda t pho 

Gdy ná powietrzu człowiek (kacze czyni to odbiiaigc fig o 
żiemię y impet fobie daiąc: płynący też po wodźie: odbiia 
fig o wodę y niciáko fig rzúčasá to ldcnicy niž ná powietrzu, 
gdyż ták wicle tylo waży, czym icft nad wodę Ćięźfzy, co 
ieit nie wiele, i BIC A 


12. Ciemi pomiżtyze w gora idżie A doda ku doľowi g 
Bo powietrze ma ogień podobny fobie w Ćieplc, á ten icf 
M 3 WIRO- 


EST" 


wzgorę, Wodá ma w zimnie podobną fobie ziemię 4 tá ick 
ná dole , y ták ią niefie ćiężkość ná doł iáko do rzeczy icy 
podobney, 
«3. Czemu Blemeńtom dáig materya y forme x 
Gdy fig. Element ieden obraca w drugi v. g. powietrzew 
ogień, ponieważ. powietrze nie ieft zniíczone álbo w nie-nie 
poízľo, tedyć ga cozoftáľo á to zowicmy mäteryg , nie maf 
też iuż powietrza dle zgubiło (woig iftotg, y przemienilo fig 
w inną iftotg, tedyć icdna iftotá zginęła, á tg zowiem forma. 
1.4, Czemu niektore rzeczy gorzkie gorące, d drugi: zie 
mne y 
Gorzki aloes y goracy: gorzkie opium 4 ták zimne iż zi- 
mnem źabiia: záczym gorzkość z gorącośći nie zda fig po: 
chodźić dle rácžey z wilgotnośći grubcy, bo wilgotność gdy 
będzie przypalona iáka icít w foli, czyni fłoność gdy bgdžie 
zpalona, malo ná tym że zimna álbo gorąca z nátury, ftáie 
fię gorzką, y tak waloc ieft gorąca zpalona; á w opium zis 
mna, dle także zpalona, bo y foli gdy nazbyt wiele w potra- 
wę wfypią á wylmdżą potrawa gorzknicie, y ták zawfze 
gorzkość idžie od gorącości, to icít láko od rzeczy iprawuiąś 
cey gorącość. 
15, Czemu Elementa nie gniia ? 
Zgnilość to fprśwuie áby. rzecz obročiľá fig w Elementa 
z ktorych veżyniona : 4 Element czyfty nic ieft z Elementow 
vozyniony, 
16." Czemu niektore rzeczy w tednýchýe okolicznościach 
moga fkutki czynić przetwne vá. drugie nie moga z. 
Te (ime to mogą ktore fą wolne , bo fig nieokolicznościa. 
mi do czynienia, dle wolą iwoią (kľániaia, 


17, Czemu niektorzy brali, Cielify, leniwi , wiele mda 
cholery « 


Czárni 
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Gzdtni fa ktorym pánuie Meldncholia, biali ktorym flegma, 
žoľtawi ktorym cholerá, rumiani ktorym krew, icdnak naýd4 
fig częfto przećiwić tym znákicm obyczdic , bo czarny bgdžič 
wefoly, žoľty leniwy xc. bomogą fig dwie rzeczy ztyść ,: ze 
będźie pánowať Elementktory należy cholerze, á dla potraw; 
lat, zabaw, Sc. będzie nazbyt flegmy y ták o innych, 
18, Czemu Zioła niektore rofna má žiemi gdzie ich nie 
zdfiano z A 2 | 
fáko nie wizytkie zwierze idą z nafignia, śle niektore ze 
zgmiłośći iáko myfzy, gadźiny Kc. ták tež nie wlzytkie zioła: 
potrzebuią nafignia y ze zgailey wynikáiz źięmie, árzádko 
tež ták czyfła bywa, žigmia áby w nicy iáko nie było wmię« 
fzane nafignie. przynamnicy ie ptak álbo wiátr zánioff, 
19, Czemuniektore žiemie piafczyfłe, drugie kámiem/le? 
Piśfczyfte fa gdzie tłuftość kliiowáta na małe ćżąiteczki 
iakoby drobnego dzdzu podžielona , zktorych każde inne 
źiarno klii, gdzie wigkízemi tá tłuftość częśćiami, tám tež 
Wigkíze kámignie. 
20, Czemu Żiemią niektora kretowatą? 
Bo ict barzo (ucha, gdyż wilgotność wlzytka ktora miá. 
la iść do nicy, gdzie indzcy obrocona. 
21, Czemu nie wfedzie iednaka žiemia z 
To z rożnych przyczyn pochodži, álbo iź ognie pod žie. 
mig, álbo też wody odmieniaią težáigmie, wody gdzie przed 
tym (woie ľožy(ká miały. odmignia fprśwowónie : rożne 
niebá położenie, y inne przyczyny, 
22, Czemu sedna žiemia przy dzdzu zdrąt fie w bloto 
obraca, á druga mie rychło z 
Tá fig obraca zátáz ktora jeft rzadka , bo tg wodá predko 
Przyimuić : 4 ná gęftcy niżeli w nis witąpi, dlużcy fig bawi, 
pialek ode dzdzu tęzicie bo żiarno mokre nieták fig ná drue 
gim ziarku sliža. 


23, Ces 


23, Czemu nániektovych žiámideh nic fie nie rodži z 

Tákie álbo (4 lone ; álbo máig kruízezow záduchy zárážlis 
wc dlbo nazbyt (3 mokre, álbo nazbyt (uche, zimne, gorące. 

24. Czemu nie nakazdey ziemi wffýtka [ie rodzi? 

Bo rożne náfignia rożnych pomocy potrzebuią , (3 ktore 
čiepľu, fg ktore chłodu, inne wilgotnośći wielkicy, inne má- 
Icy 8tc. á tego mieć nie mogą ná káždcy źicmi, co fig tež y 
między bydlgty nayduie względem ich par. 

25. Czemu na murách fiarych fdletra ná kltali plefni 
roście x 

Cegľa wypalona tákZe y wapno mdią w fobie zgęftłe folo. 
wátc humory, te wolnicy przez oddech wychodzą kiedy zá 


láty cegla y wapno nic co zmiekczcie, álbo náwilgotnicie y | 


w fáletrg figę powoli zrafłdią, ktora też dla tego bárziey rośćie 


w piwnicach gdzie mur wilgotny,á wiátr záduchu nieroznośl, | 


26. Czemu (ie wapno trzyma ceglyz | 

Wapno ieft kamień w ktorym kili ktory go trzyma! ogniem 
wyfufzony że fig mušiaľ rożlypać, ten fig potym klii wodą 
rozmácza, y przylepia wapno “do cegły albo do kámignia, 

27, Cemu žioľá nienážiemi ale wżremi roľna t 


Nie tylo dla tego iżby ftać nie mogły ná wierzchu źięmi, | 


śle tež y záduchow źiemfkich nie miałyby ktoremi żyią, y 
one w lok fwoy iáko w krew obrącaig, bo te po ziemi wiátr 
roznośi, w źięmi záš ktorey flońice wierzch opiekľo iáko (ko: 


tg idką po wiclkiey częśći zoftaią, y do žioľka fig zbicrála: á | 


tych žigmia nie ľácno wydáwa chyba zmoczona. | 
28. Czemu drzewa wyrástáiac z kamieni one rozrywacaę 


Tę moc ofobliwie widžieč w drzewie figowym lefnym ktos” | 
re zowią Caprificra po ľáčinie, to wiele cetnarow kamienia w 


murze albo wgorze będącego podnośi, A to icdnak nie pos 
chodži z mocy drzewa ktore nieieftcdk w fobie twarde, śle 


CcZa$ 


z záduchow, ktore wigc nic tylo kámignie ále y całe gory pod | 
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crás trzgfignia žiemie rzucdig y przenoíza, te gdy fig záwe- 
zma w murze ślbo w kamisniu fľoňcem rozparzone fzukaiąc 
mieylca wickízego „ kamicń rozdżieraią, á tym czálem nafię- 
nie iákie z wiatrem álbo dzdzem w padnie w ręce y wyrdiła , 
á podobno też y z fimych záduchow drzewa pewne y zioľá 
fiş záwigzuig, iiko ná bydlęcey (korze zzaduchow robactwo 
fig rodźi, á rozpadliná ráz vczyniona (ámá fig z czály roz- 
przcítrzgnia, 

29° Czemu miod ma w Jobie ciepľo 

Boicft zebrány zkwiećia, zktorych niektore fa gorące. 

30. Czemu gdy fie piecze miefo nie śmierdźi iako gdy 
fe paliz 

Gdy fię piecze humory furowe y grube w nim będące od o: 
gniá zlekká doyrzewdiąc , ná ten kíztaľt idko w owocu ná 
fłoficu będącym. gdy záš fig pali oraz wdym fig gruby obra, 
cáig iáko 143 grubemi , y ták (mrod czynią. 

31. Czemu roz drogi lufy x 

Lod nie tylo pochodzi z žimná śle y z fuchośći, á ták gdy 
błoto zmárznie wiele pozbywa mokrośći, y kicdy rozmárZ: 
nie nie ták w nim wiele zoftdie do lulzenia « 

32, Czemu žimie zimną z 
_ Gdy foñce inną część żiemi zágrzewa od náťzey fig odda. 
liwizy, Žimno ktore było wtámtey częśći z zaduchámi do 
nas idzic , y ták Ziemią nád fwoy zwyczay žiebnicie zwła. 
fzczá zwierzchu: bo fig w wiátr žimny zaduchy obracála . 
Pomaga ich nieść wiátr ktory czyni powietrze čicpľem od 
floficá wyčienczone w tamtych króiśch , y fzukńiące micylcá 
więkizego y ták inne ku nam pogania. Acz tež (4 y inne wid. 
tru przyczyny o ktorych pilalem w Metcorólogij. pomaga tež 
do žimná gęftfze żimie powietrze, gdyż ták žimno iako y 
Cieplo ná geftízych rzeczách fig wiefzáigce dzielnicyfze ich, 

33. Czemu barziey brimi drewno [uche nij mokre z 

Suche 
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Suche pełne ieft powietrza; á mokre wody. dźwięk zás lu 
bo fig po wodzie ľácno niešie , przez wodę icdnák nie ták Fás | 
cno idzie iáko przez wiátr , ktory icít ľácnicyízy do wzruízg: | 
nia niżeli wodą. 
34. Czemu ptak wiecey ma cieplá niž rybá v 
Rybá ict z wody, y ptacy tež fą zwody , ale krom tego 
ptacy pełni powietrza dla tego rączy, lekcy , powietrze zafię 
ile z niego ieft, ćiepłcicit: y ľácno fig w ogicii mieni. 
35. Czemu fie lacnicy Ziemia zapala nij wodą od ognid 
Ziemia ma tylo iedng włalność przećiwną ogniowi to ich 
žimno , wodą zaśnie cylo ma żimno śle y wilgotność ktora 
fig przećiwia fuchośći ogniowey , y tak fig trudnicy zápala. | 
36, Czemu bdrziey pali olow rozpujśczony niżeli woda # 
Lubo rownie gęfta wodá nád oľow, mnicy pali, bo dla 
fwoich dwu włalnośći ogniu przečiwnych ták. barzo nie mo- 
že fig rozegrzać iako ofow , w ktorym źiemi więcey niż wody, 
žiemiá záš nie ták fig ogniowi zprzećiwia. ái w zeležie ic | 
fzcze mnicy wody dla tego bárzicy fig rozgrzewa niżeli ołow . 


37, Czemu labo kamienie fie rodza świata nie zámwalaiať 

Kśmięnie fię ná kfztalt cegly z ziemie rodzą , ále niž fię ice | 
dne vrodza drugic zgniią, áchoć też y trwdią, tedy ich nie 
może bydź názbyt wicle , bo nie kážda Žitmiá fpofobna do 
tego áby fig w kamicń obroćiłź , dia tego (4 niektore mieyícá | 
na ktorych o kamień trudno, | 
38, Czemu niektore kamienie námniey źiemi nie podo: | 
bne choć [a z Ziemi z | 

Bárziey drzewá nic podobne, bo wigkíze w nich włafnoś | 
śći pomicízánia . gorzáľká też dla tego zbožu nie podobná 
choć z niego zrobiona. bo od miáná wielka muśi bydź gdy tys 
lo cząftki iubtelnicyfze Z nicgo wybiera y te mięfza z innemi. 


tož o kamieniach « 


39. Cze: 
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39, Czemu w krulšczách nie znać wilgotności x 

I w lodzie icynie znać aż fig rozgrzeje, bo ieft zmárzľa, 
toż w krufzczu fię dzieie ktorego wilgotność iż nie ieft fámá 
czyta wodá , wigkízego čicpľá potrzebuie aby pľynceľá. 

40. Czemu krulícze žimne x 

Ták žiemiá iáko y wodá Žimna,á z tego oboygá iž fig ro- 
dzą krufzcze , tož mowić .© kamieniach  wlalnośći ich też 
chowálg + 

41. Czemu. (fe pali gorzalká á nie pali woda č 

W gorzaľce wodd fig nie pali śle álbo w powietrze figę obra: 
ca albo po ogniu zoftáie: bo ieft cále przečiwna ogniowi, bg- 
dac mokra y ži ng , á ogień ieft čiepľym y fuchym. Sok zás 
ze zboža albo z tego zczego palona gorzaľká icit podobnicye 
fzy ogniowi, bo nic ieft natury Žimncy , podobne zálig w po: 
dobne prędzey figę obraca « 

42, Czemu żywe [rebro choć plynie reku nie umywa! 

Co ręce umywa, trzeba aby fig z brudem zmielzdlo , áby 
potym z nim pofpolu brud odízedľ , Żywe záš (rebro zbrudem 
fig niechce miefzać „ y dľa tego teży ręku nie moczy » 

43. Czemu drewno ciepley[Se n.zli kamień y 

W drewnie fuchym ieft ziemią žimna z (wcy nátury, dle 
teżiefty powietrze ktore ieft zśiebie čícpľe,y dlatego dres 
wno (polobne do dźwięku y muzycznych inftrumentow, á 
kamień nie (pofobny. kamień zás ma w fobie Žiemig y trochę 
wody co oboie źimne ict ze (wego przyrodzenia, 

44, Czemu nie każda rzecz, uwiera + 

Gdy co wre, Ciepło wilgotne otwiera częśći wracey tzes 


| czyże wilgotność wynidzie do wody , dla tego polewki peľ: 


ne (3 wilgotnośći przyrodzoney tych rzeczy ktore w nich 
wrzáľy : nie wfzytkie zás rzeczy może čiepľo wodno otwierść, 
y znich wilgotność wyprowadzáč , y ták nie wfzyckie uwic» 
raią, 

N2 45, Ger 
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45, Czemu w wodžie żadna fie rzecz upiec nie może ? | 


Pieczgnie tám ieft gdzie čiepľo bywa fuche , 4 wárzgnie | 
gdzie čiepľo wiłgotne , w wodźic zafię ciepło nie može bydź | 


fuche . AŻ 
46, Czemu fol woda rozpufcza y á tod cieplo ¥ 

ledná rzecz drugą przećiwną pfuie á nie GO innego: 4 iż 
fol od fuchośći fig zmarža tedy od wilgotnośći*fig rozpulzcza : 
wodá zás, wolk,y inne takowe, od žimná gęģną tedy ie Čie: 
pľo roztapia EEN 

47. Czemu pieprz grzeie choć ief Zimny : 

Niektore rzeczy maią i4wną moc , 4 drugiożakryta , ktora 


fig dopiero okázuic gdy ia co wbudži „ták loď iáwnic ieft fu. | 


chy áma w fobie wilgotność ktora wychodzi zá przyltapiee 
niem čiepľá. toż o pieprzu gdy go wrękę wežmie , žimny fię 
zda álbo malo co čiepľy „śle gdy go-wzruczy Ciepło Žoľads 
kowe wilgotne , w ten czás fwoię gorącość „pokdzuie á to iás 
ko fig džicie ieft ná innym mičyícu » RP 

48, Czemu cegły woda nie rozmacza + ), 


Choć cegľá od fuchuśći ztwardniáľá ogniowcy , wodna icy | 


wilgotność nic rozpuśći, chybaby źle byłą wypalona . tego 


ta przyczyna Że ogień nie tylo wiąże w cegie wilgotność iá- | 
ko więc czyni żimno w ledzie ; ale zgoľá odmignia icy naturę | 


śby w fiş wilgotnośći nie brala. 
49, Czemu oliwa nie tak twardo zdmarja sako wodá # 
W oliwie nie wfzytkie częśći tnarzną dle tylo podobnieylze 


do powietrza ,4 drugie co (3 ċiepleyize y ognifte wolne od za“ | 
. márznicnia zoftáig :, w wodžie Záš wlzyfkie częśći marzną + | 
50, Czemu mleko przy ogniw w [er gefłniete a nie woda! | 
W wodźie prawie wizytkie częśći 14 iednákie : w mleku | 


záfig ktore liç rodzi z žioľ mdiących w fobie wode y ziemię + 
iedne częśći (4 wodne y te fig oá čiepľá do gromady nie zbie» 


3 


ráig: drugie lá žiemnc á te fię w fer od ciepła lepią. y dlatego | 
, 4 s tež | 
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też (erá zábraniál4 tym krorzy ná kamień chorzeią , iż w ferze 
ieft iitotd źigmna , 

51. Czemu w wielkim ogniu cegla [ie topi: 

Ktore rzeczy wiele máig Žigmie , w ogniu fig rozfy puig ide 
ko niektore kámigníc : ktore máig źiemie wiele śle tež y nie 
co wilgotnośći od żimna zrofłcy, iśko Zelázo, w ogniu mięk: 
czcią: ktore ielcze máig wigety tedy y plyna: á takowe fa 
krulzce y cegła ktora ma w fobie co ktuizcowcgo: bo ktore 
tylo zigmig mág rozlypuią fig. 

52. Czemu niektore krufczę ddia fie giač d drugie (ie lae 
Mia i 

Łamią fig ktore wiele máig (uchosči, gna fig w ktorych wil». 
gotność nie barzo zmárzľa y ľácna do roztopignia panuic,gną 
fig y wracdią fię znowu do(wey proftośći w ktorych fuchość 
rowna wilgotności. Kruche zaś íg ktore wicle y gęftych más 
ią poros álbo fa nazbyt fuche, 

53. Czemu kámieň w ogniu nie miekezeie iáko żelazo x 

Miskkosč pochodźi w Źcleżiec z tego iż wilgotność zágrza« 


, na po przeítronnych dziurkách przechodząc fig fužíze od. 


wilża, tey zás wilgotnośći nie má(z w kámigniách y dla tego 
fig od ogniá rychley rozfypuią, gdy to trochę kliiu co części 
wiąże, wygotywaiśko wyżcy powiedziano. 

54. Czemu grad cześciey pada we dnie niż w nocy z 

We dnie fľoneczne promięnie kropelki z obloku padaiące 
niciáko zatrzymywśię ná powietrzu, wznofząc od ziemie ku 
gorze dymy y záduchy y ták gdy fiş kropelki icdna drugą 
oblewa, y zraftáig fig wiedno ziarno gradowe, co fig w no: 
cy nie lacno ftawa. 


55, Czemu ná porach gradn nie bywa? 
Kropelki z ktorych fiş grad ftdie, niżcy ná powietrzu wi» 
fzą niżeli gory wyfokie, 


N3 JE. Cze- 
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56, Czemu człowieka romarlego ciała twarde? 

Ciepło wyćiencza, á co ieft wyčienczonego miękkie ieft, 
Čiepľá zás w trupie nie maíz, zátym też twárdy. 

57, Czemu rzeczy zmarzłe nie gniia r 

Bo wnich wilgotność mrożem związana będąc wyniść nie 
może, czego do zgniłośći trzeba. 

54, Czemu niektore kruścze nie zoltára ná kupel zľav 
tmiczęy? 

Te nie zoftáig ktore (4 barzo rzádkie, á taka ieft miedź kto» 
ra ieft pełna powietrza, olow zaś tylo (krzepłe brzydkie Zys 
we śrebro icít, 

59, Czemu mošiadzu miedzy krufczadmi nie licza ? 

Mosiądz ieft rzecz robiona z miedži,á gdy liczą kruízce rze- 
czy tylo licżą ktore náturá vezyniľá, toz fig ma rzec o (pižy, 

60, Czemu spiza twarka niżeli miedz albo cyna: 

Spiża ftáie fig z zmicízánia cyny z miedzią, zá przyddniem 
niektorych máteryi potrofze áby twardizá byla, twardą tedy 
cyná miedz czyni bo znity wygánia powietrze ktorego 
miedz pelna y dla niego miękka, y zatym tezicie , á Merku. 
tiu(z ktorego pelna cyná częśći wiąże w miedzi, ale niedo» 
fkonále bo iákoby w gáľeczki obraca w ktorych powietrze zo: 
ftáie, ktore (pižg do dźwięku (pofobi, á niedofkonśle powig- 
zanie do kruchości: źięmia też cyny gruba miefzdiąc fię z 
czyftfzą miedzianą farbę iey odcymuic , inne materyc twór 
dośći oraz y kruchości przydśią. 

61, Czemu nieták čiežku olow idko złoto x 

Woda nie ták čigžka iáko žigmia, złoto zaś icft Žigmia fue 

cha, á ołow wodą nieczyfta (krzepľa. 


62. Czemu krufcze niektore dáia fie wyrobić, tá fa por 
dobne drogim Ramreniom # 


Krulzec ich z źięmi, dla tego też y nieprzezroczyfty: kde 
mięnie 


.,.- a tt W 
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mięnie záś drogie mdią przezroczyftość bo fa wodniftcy ná- 
tury, Żigmia czyfta w czyíta fie wodę przerobić dále , idko 
w bližízy Element, á zatym y krufzcze w drogie kámignie, á 
žigmia profta iáko nieczyfta w fzkło fiş odmignia podle. 

63. Czemu [skľo twarde choc wodney nátury x 

Zigmia záwíze twarda, wodą twárdnicč može iáko to lod 
pokázuie, powietrze twárdosči nie przyimuie, á ták iž (zkľo 
wodney nátury dle y oraz źięmney bo zžigmie fig czyni, ma 
od zigęmi twardość od wody przezroczyftość , y twárdosči 
może zbydź, rmože też y przezroczylły, bo będący niciako we 
śrzodku między wodą 4 žiemig, može fig zbliżyć do wodncy 
álbo źięmney natury, A ktoby vmiaľ fzkło z žy wem śrebrem 
związać (prawilby to żeby miękkie było, áleby przezroczys 
ftość zgubiło. 

64. Czemu żywe. srebro nieprzezroczyste choc wodney 
nátury ¥ 

left także idkoby we śrzodku między wodą y ziemią od 
wody ma miękkość, čiežar y to iż przed ogniem vćicka od 
Žigmie ma iż ztwárdnieč može, obroćić fig w proch gdy ie 
fublimuią 4 naturę wodną w nim ogicń zepfuic: 4 zatym 
iet nicprzezroczyfte iż tey włalnośći nie wžígľo od wody,bo 
tá włainość tym należy ktorych ogień (práwca ktory ic chegc 
fobie podobnymi vczynić „átego niedokazdwfzy , do fubtele; 
nieyfzych włalnośći wodnych ktore ma z powietrzem (pólne, 
podnośi. żywego śrebra zás matką icht žimno ktora woda w 
źięmne włalnośći przybiera. 

65. Czemu kryktał twardy 

Woda gdy zmárznie Cierpi gwalt, a gdy ten gwalt nazbyt 
długo trwa tedy woda gubi náturálne prawo do tego áby 
byłą wilgotną, á co može zoftáwuic, to ieft zimność y prze» 
zroczylłość : 4 ták fig ftaie krylztałem y kiedyby tey twardos 
sċi kto vigl kryíztáľo wi, zoftalby przy (wcy przeżroczyftośći 
mial. 
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lepíz3, droga do vczynięnia (zkľá ktorcby młot wytrzymy: 
wáľo , coby muśiało bydź przez iákie gorąco wilgotne bo 
twardość poľzľá zlodowey fuchośći, to ieft iakiolcick albo 
cíľentia chymiczna miáľáby bydź ktoraby kryfztał zgoľá prze: 
igla , ktorego przezroczyftość nie tak figę prędko može zepior 
wść iáko we fzkle : bo bárzicy przyrodzona , ponicważ ieft 
z wody. š 

67. Czemu żelazo polerowane do bialości podobne # 

Zelázo ma barzo niedolkonáľe. pomigízánie Íztuczkámi 
żięmie czyftcy z nieczyftą, to ict metállu doíkonáľe go y kto» 
ry ict mocny y ćiągnąć fig da mľotem, z grubym y (ľábym, 
Kiedy poleruig częśći czyfte rozplaíczái4 y niemi zdćierdią 
części grubíze Že ich niewidać, y ták fig wizytko żelazo 
świeći. 

68. Czemu oľow zgiety nie wraca fie do profłości z 

Oľow podobny maśsie álbo idkicy rzeczy zfiadłcy grubcy, 
á tájákig obroči, zoftáie: oľow bowiem pelen wilgotnośći 
Żywego $rebra fkrzepicy, niewylufzoncy. 

69, Czemu żelazo nachylone przychodzi do siebie? 

Aby fig nachylone želázo proftowało,trzeba.dby nie názbyt 
twarde było bo tákie fig złamie : ani tež nieczýfte, bo y to fię 
fkruízy, á nie nazbyt miękkie, bo to idk ołow nachylonym zo» 
ftánie: śle ma mieć pomiarkowánie twárdosči z miękkośćią 
z miękkośći to bgdžie miało iżicgo czaítki dadzą figę wyćicfie 
czáč w náchyleniu, z twardośći że w tym wyčicfczeniu nie 
będą chčiaľy zoftśwać y będa fie do (wey pierwlzcy pory 
wracać, y Zclázo całe zátym fig będźie proitowało, 

70. Czemu żelazo kártowne barziey dále ognia? 

Bo ieft trwádíze, y przez hartowanie šiárka w nim dofkos 
nálíza zoftáje ktora do zapalenia powietrza pomaga: gdy 
kržc migničm vderzą, 

71, Czee 


miałby y to żeby (ig dał mľotem kowść, y tá fig zda bydžnay. | 
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71, Czemu fie złoto miefa ze fiebrem? 
Bo icdnaż w oboygu ieft žigmia,álbo fol Chymicka, á tylo 
iż ti co we frebrze żywego (rebrá dymámi bárzo czyftemí 
przejęta y zdbielona , á te fáme pomágáia do w záicmnego 


| tych krufzczow zkliignia « do tego lubo (rebro rzadíze niž 


złoto , zgéltízym złotem może przyjaźni dochować . z želá 
zem fig zloto nic zmicíza bo y želázo fuche y złoto iuche: y 
ták fię z lobą nie kliig . 4 ták ktoby frebro ztežiľ y dym znicgo 
Merkurialno wypędźił , w złotoby obrodił , 

72, Czemu zloto žolteý 

Z žiemie czyftey tworzony Adamá tá býľá Žoľtáwa y do 
złota podobna : złoto tež ieft z nayczyftízey źiemi prawie nie 
málac przymiefzania powietrza, Ani wody, to icft żywego 
(rebrá, záczym farbę Žigmi czyftey záchowuic. 

73. Czemu gdy co zľoca żywe (rebro dô złota imiekdia t 

Gdy maluią , do farby przydála wodę álbo iáki likwor kto: 
ryby fię z firbą zmielzał , 4 potym fam wyfzechł farbę lobą 
przykliiwfzy: tymże fpofobem żywe frebro miefza fig ze zlo- 
tem, á potym ie ogniem wyfulzaią álbo wyganiśią , y ták 
złoto przykliiwizy , odchodźi . 

74, Czemu [rebro biale + 

Srebro , iáko to dźwięk pokázuie , ma w fobie powietrze , 
ma też y Żywe (rebro barzo czyfte lubo malo co, a to oboje 
białość czyni « 

75. Czemu olow y cyna nie: mia bialośCi zupełnej $ 

Máig w fobie wiele żywego (rebrá ale grubego nie czyfte- 
go, zátym dni bialego, źiemię tež mája nie czylią, co oboie 
czyni brud iákié białość pluiący, 

36. Czemu miedź ruda: 

Bo ma w fobie czyftizą żiemię niźli ołow álbo cynś , á fre- 
bra żywego malo , á powietrza nic malo , y tak farby czyficy 


O ŻiCe 
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inne krulzcze . 

77. Czemu olow nie ma dźwieku x 

Gdy naczynie wody nálei4 ,á w nie uderzą nie ma dźwię« 
ku idko gdy czcze było, ták oľow pelen żywego (rebrá iako 
iákicy wody będąc dźwięku mieć nie może. 

78. Czemu niektorych krufzezow w ogniu ubywa z 

Tych ubywa ktore wiele máig w (obie żywego (rebrá, bo 


„to w ogniu ľácno fig odmienia w dym y wylátuic , y dla tego 


takich krufzczow dymy (4 zárážliwe . 

79. Czemu wlana wodą ná galás czernicie przydanfšy 
kupermá/u 7 

Kuperwás ieft gorący y palący , ten tedy. cząfteczki gáláíu 
po wodžie rozpłynione przypala , w níciáka ládzg obraca, ý 
z tąd czarność . 

go. Czemu fie ieden inkauf tybczy d nie każdy z 

Ten fie tyfzczy ktory ma w lobie tlyftość żywiczna álbo nie: 
jáka olciowśtość , ná ktorcy gdy wylycha, fkorka fig lyfzcząe 
ca rodil, á ižto nickáždy ma inkauft , tedy fig tež y nie káže: 
dy tyfzczy . dlatego niektore inkauity lśniące ktore fa bárzo 
tľufte, papier, ná ktorym niemi pifano, przechodzą nás 


kíztaľt olciu+ 

gi Czemu krufcze topia fie á nie pala z 

Wodá nie ľacno fig paliáž wprzod obrocona w powietrze, 
krufzcze zás wodę máig związaną „ktora fig nie dáic ľácno w 
powietrze obroćić , zatym fig teżnie palą „icdnák iz wodą dav 
wa fig rozpływść od čiepľá choć ią žimno śćiśnie, dla tego 
tež krufzcze płyną w ogniu ktore więcey wody niżeli żiemie 
mája w iobie + 
83. Czemu gloto naycieżke miedzy krufczami z 
Złoto ślbo barzo mało y lákobý nic nie ma włalnośći poj 


wie- 


Żiemie idka ieft we złocie nie dochodźi , przechodzi iednák | 
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wietrznych dni wodny , co znać ztego iż go ogień zpalič nie 
može, y dźwięku nic wydáie , y ták tylo w nim žiemiá y to 
barzo gęfta yczyfta pánuie ktora w nim čigžar czyni. inne 
krufzcze z innych Elementow więccy maig » à 

83. Czemu zloto krufeie gdy fie nápiie żywego frebra z 

Zywe (rebro ieft iedng wodą krufzczow , więc iako kretá 
álbo chleb fuchy Giągnie w fig wodę , tak złoto będące fuchym, 
číagnie żywe (rebra : 4 idko kruchym fię ftáic chleb od wo: 
dncy wilgotnośći ták złoto od tey frebrowey, iednak go cale 
roztnoczyć nie može iáko oľow rozmaczą. 

84, Czemu piec zmyjłow + 

Zmyft tylo zachodži do przypádľosči máteryálnych, á ža: 
dney tdkicy nie ma ktorcyby fig ktory ztych piąći nie do» 
tknął , záczym nic po więcey : d zoftawślyby niektore nic uz 
znáne gdyby mničy zmyflow bylo. 

85, Czemu iedne likwory lżeyke niż drugie: 

Lubo ięden likwor ieit čigňízy niž drugi, icdnśkże iż ták 
prawie ieden iáko y drugi ma wfobie złączone cząftki , 
á zátym rownie by miał bydź ćiężki, gdyż nie grubość śle 
cząfteck bárzicy więkize złączenie do ćiężkość pomaga. bo 
oley grubízy ieft niż woda, á przećię lżeylzy, ten tedy ieft 
lžeylzy ktory ma wigccy w fobie máteryi oleiowatey g polos: 
bncy do gorzenia. 

86, Czemu oletowate materyie lżeyfe niż drugie # 

Ktore (4 olciowáte prędko Ge wogień obracáig . 4 co fię 
w ogień obraca pofpolićie albo ieft-.powietrzem „álbo ma wła: 
fnośći powietrzne šla ktorych ľácno fig może w ogicň obro- 
Cić ; oley tedy ,gorzalka , y inne ktore (lg w ogień ľácno prze» 
mienidig, máig włafnośći niektore powietrzne, á miedzy nics 
mi lekkość ktora ie tež lekkiemi czyni. 

87. Cymu biale y czarne rzeczy nie bywdia przezroż 
czyste + 

02 Bo dle 
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Bo 4lbo (4 žiemíkicy nátury, dlbo zcząfteczek ná kíztaľt | 
lodu tľuczonego álbo fadzy zľožone, pierwize $wiátľá nie. 
przepuízezáia , wtore odbiidią , 4 icźeli fig światło przedobęś 
dzie, to z trudnośćią , y fárbey inney nabędzie, 

88, Czemu Rklo przezroczyfte dnie olow + 

I ołow będźie przezrzoczyfty gdy ták będzie dlugo w ogniu 


iáko piatek z ktorego (zkľo vrobione: przez to bowiem wys | 


gore wízytko prawie co w nim iei ziemfkiego, 4 limo tylo co | 


z wody poízľo , zoftanie, Ale ná ten czás oľow (zkľem będźie, 
89 Czemu krulscze máta poros á Bhlo nie maz 
Wodá nie ma poros, y rzeczy płynące: weízkle zdś tylo 
máterya wodną zoltáie, y ták niemá(z porow: krufzcze máią 
żiemi nieco y fiarkiy żywego (rebrá w fobie , dla tego dym 


ich śmierdźi fiárka y ieft zárážliwy, á zátym tež naśladuiąc źice | 


mi máią poros: znáč to w želežic gdyż przez nie oliwa prźe: 
chodzi. 

90, Czemu olow dzwieku nie maż 

Im (pižá twárdíza we dzwonie , džwisk lepfzy , bo powies 
trze miedzy nim á (ercem lepicy fig zbiia, oľow záš miękki , 
toż o złoćie y cynic mowić. y tych co plyną w ogniu iák 
wodá ° j 

91. Czemu olow w frebrze rozpufczonym pylwa choc 
cieżfy ? 

Olow w ogniu wielkim w dym fiş obraca, 4 gdzie (rebro 
płynie ieft wielki ogień , dla augoż olow , gdy pľywa bárzo 
icit rozrzadzony„yco tylo w dym fig nie obraca ,ylwigcey micy+ 
fcd zaftępuie , á w tey wielkośći iuż nie čiežízy niżeli rebro. 

92, Czemu miektore owoce ná Żimnie [ie doftdia ¥ 

Takie miewśią álbo wiele gorąca ktore w nich (mák oftry 
czyni , á to gorąco przez žimno fig miárkuic. dlbo mało mó: 
ia čiepľá, iako' tc ktore twarde fa, w.tdkich źimno fkorę ich 
śćifkaiąc zámyk\ aby čiepľo niewychodziľo , y gdy fig zoítás 
ie, dowarza owocu, y ọn dobrym czyni, 34 


IE 

93, Czemu niektore rzeczy gdy tra gaftnicia , drugie 
rzednicia t x 

Geftnieią te z ktorych przez parę częśći fubtelnicyfze precz 
odchodzg: rzednicią zdifte te ktore cząftki zkliińigcc przez 
wrzenie gubią , albo fuchość tracą. 

94, Czemu owoce y wino dofłale čiepley (ke niż niedofłale? 

Doftatość fprawuie Ciepło cząftki žimne pfuiąc y gubiąc s 
4 gdy ią wygubione cząftkiżimne , láme ćieple zoftáią , 

95. Czemu owoce nie doyzrzale fa twarde x 

G:ubość (práwuie twardość , takowe zás owoce mála gru: 
by humor ktorego čiepľo nie przemogło , boby iuż przez to 
były doyzrzalemi, . i 

96, Czemu owoce nie doyzrzale polne wilgotności z 

Cieplo ktore czyni doyzrzalość wyćiencza wilgotność, y 
z zaduchámi wyprowadza: te zás iż nie doyzrzáľe (4, wilgos 
tnośći grubcy y wodncy (4 pelne. 

97. Czemu wprzod owoc ná drzewie nie doyzrzaly nóż 
doyrzály + 

Niželi fig rzecz ftánie dofkanáľa , bywa nie doľkonáľa : 
doyzrzenie zasię ieft iedná owocu dofkonślość dla tegoig tež 
uprzedza nie dofkonśłość , to ieft nie doyzrzałość. drzewo 
bowiem čisgnic humor gruby z ktorego fig owoc zawięzuie ; 
ktory napotym čiepľo wyćienczńiąc dolkonáľym czyni? 

98. Czemu listie ná drzewach maiących llodki owoc 
nie bywdia flodkie + 

Liśćie z grubego y furowego humoru (ie rodzą , gdyż drzes 
wś ná barzo wilgotnych mieyfcach zwykły liśćia miafto owo- 
cu rodzić nie mogąc humoru wyćienczyć. gruby zás humor 
ktorego čicpľo niewywáržyľo fľodkim bydz nie może. 

99. Czemu sedne rzeczy miekczy cieplo drugie ztwdraza # 

Ciepło rozľacza čicníze cząftkiod grubizych, zktorych te: 

0; dy ćien- 


dy čieníze mogą wylečieč przez páre, te čiepľo ztwardza , bo 
fáme tylo grubíze zoftdią , á dla tey przyczyny błoto od Ćice 
plá twśrdnicic : gdy te cząftki (ubtelnicylze odeys nie mogą 
dla iákicy kliiowśtośći , iáko w wofku, żywicy, Śro. tedy tás 
kie rzeczy máiąc częśći , wyćienczone miękczeylzemi zoftdig. 

110, Czemu idie warzone twardfte niż (urowex 

Cząftki fubtelnicy(ze przez ľuping odchodzą , y ták fig o: 
ftátek gęftnie, Że zás odcyść moga przez lupinę to pokázuje 
iż idic wyfychą w ćieple fuchym, co ináczey bydź nic može 
tylo zá wyniśćiem częśći čieňízych, 

111, Czemu wrzace rzeczy kipiaz 

Gdy co wre cząftki niektore w powietrze fię dlbo w páre 
obroćiwizy micylcą wigkízego potrzebuig , y inne z gárncá 
Wyganiáig « 

112, Czemu rzeczy fmażone po wierzcbu fuche bywdia? 

Smazenie ict podobne pieczeniu s zwierzchne cieplo ognie 
fte ktore ict w tłuftośći pali niciśko „y fuízy częśći zwierz: 
chne że wilgotność wfzytká idzie do izrzodka , ktora rzeczy 
fmśżone czyni wewnątrz wilgotnicyfzemi niż wárzone zkto 
tych wilgotność wycbodźi. gdy zaś nazbyt wylmaża že wil 
gotność wyginic , cale wylycháig. 


PIATA CZESC FIZYKI pa: 
O Rzeczóch Zylacych álbo o Dufy. 


Roiaka ieft dulzá. dná tylo to (práwuic Ze rzecz Żyje dle 

zmyflow żadnych nie ma, dáleko mnicy rozumu, á taka 
ieft w žioľách, drzewach, ýtá czyni pierwfzy ftopień žy wotá. 
Drugaieft ktora nie idkokolwiek ddic żywot, dle ze zmyfľátni 
Acdka icit w rybách, zwierzu, ptakach . 1rzečia ktora pietylo 
d dic zyćie iákokolwick, nietylo ze zmyfľámi dle y z rozumem: 
ńiakaieft widmym tylo czlowieku, á ták icden Roždžiaľ 
zpíľa? 


| 
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zpifawfzy o Rzeczách žyigcych álbo orzeczách w pofpolitośći, 
wízytko ofobliwie ftofuige do poznánia leplzego dufze ludze 
kicy,wedlug trzech dufz rzecz tgoduízy ná trzy trákráty pos 
dźiclemy. 

Rzeczy żywemi zowiemy ktore fig láme przez fig rufzyć mos 
gą, albo co podobnego rufzeniu czynić , iákoto chćieć rozue 
mieć, ruízáč zaś niemoże fig rzecz Zadna ktora nic ma duíze 
álbo (Ama nie icit ná kíztaľt dufze fobie. Dulzą ta rzeczom 
żyjącym złożonym nicy y čiáľá nic icft iáką przypadłością, 
boieft częśćią rzeczy iltotną, y ons iftotnie od drugich rożnig» 
cą. Nie Żyiezaś kamień y źiemia, bo żadnego ich z nich poż 
chodzącego rulzenia nie widźiem, ińko widžiem w drzewie g 
bo przyralta, w zwierzu, bo nietylko rośćie ále y chodźi, y 
widzi %c+ w człowieku, bo iefzcze nadto, chce y rozumie, Te 
zás dufze zá rożne mamy, ktore džieľá od innych barzo rożne 
(prawu:ą. fedyna duízá icit w iedney rzeczy żyiąccy, á w 
nas cáľi dufzą we wízytkim čiele miefzka y we wízytkich ie- 
go czaltkách, coś ná podobiefńiftwo idko owo w izbie Wyrze. 
czone cale y iedno iett w cáley izbie, y w káždcy icft czaltce + 
w bydlętich zás y rzeczach innych ktore máig dufze Mátery: 
alne część inne duíze ieft w káždym członku, že gdy czľos 
nek ginie cźąftka też dulze przepada + Ma zás každa duízá 
(we wľafne śiły y dźielnośći ktore idko około rożnych fig ba 
wią rzeczy Albo rozny barzo málig fpofob fis bawienią, rożne. 
mi ie zowiem, y ták wzrok okolo farby fluch'około dźwięku 
fig bawi, ktore fą rzeczy rożne. 


ROZDZNAZ OR 
O Rzeczách Żyiacych albo Dulzy 


w pofpolitosci, 
1, Czemu zmyfły wRyckie nie iednákie ? 


PADAĆ ponickąd z tymi rzeczami ktore poznáwáig, podo, 
bicňítwo 
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bieńftwo nieidkie máig: Wzrok ma w fobie rzeczy prze. | 
žroczyfte y idlne, iż farby ktore widži idą z przezroczyftośći y | 
úwiartľá. Słuch ma w fobie záwárte powietrze, iż dźwięk ná | 
powietrzu fię rodži. Powonicnic Duchow peľne., iž zápach 
nákíztaľt duchow iákich dlbo wiátru przychodži. Smákos | 
wánie ma fuchość z wilgotnoščia iż te wlafnośći do (maku ná- 
leżą, Dotykanie žimna rzecz fuchą, przez co przyięćia rzeczy 
ktorych fig dotyka fpofobnicyfza ieft . 

2, Czemu zmyli dotykanra uznawa rzeczy fobie podobnez 

Gdyby oko źielone było nicwidziáľoby źiclonośći : gdyby | 
wielki w uchu grzmot byľ, nicby grzmotu powierzchnego 
nicíty(záľo. toż o innych zmyfłach : á w zmysle dotykania 
zda fig iz to nie idzie gdyż ręka podobnicy (obic ręki fig do- 
tykáilgc one poznawa. ále nic ták ieít bo tylo to ręka w drus 
gicy ręce z niczego właśnie fobie podobnego względem oncs 
go micyfcá nie ma, 

3, Czemu kosci nie máia zmylľu dotykania z 

Dotykánic dano áby fię rzecz żyiąca od zguby przez nie zde 
chowáľá , á kośći (3 pokryte cialem mdiącym zmył dotyká« 
nia ktore kości firzeże ,á ták potym zmyśleńie košciom : ktore 
też do niego dla twey twśrdośći y luchośći (a nie fpofobne » 

4. Czemu šiárká, árlenik, y imne rzeczy gorace meżytąt 

Nie każde cieplo ieft znakiem żyćia, śle tylo to ktore (po: 
fobne do trawienia żywnośći, iákicgo fig ręką dotknąć nie 
možem, 

5, Czemu zmylľy nie poznawáia ifloty? 

Zmyfty fe przypddłośći , y zátym rzecz niżfza niž iftoty , á 
Zátym nie należy idfne y ogarniálgce poznánie iftoty. i 

6. Czemu niektorych przypádlosci żaden zmylł dotknac 


fie nie może : 
Tákowa ieft ktorą mágnes Ciągnie żeldzo , takowe y plá: 
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nione przypádľośći nie z Elementow : záczym przez fig fame 
nie odmienidią zmyfłow náízych pomiárkowánia , czego du. 
(zá nie widząc , przypźdłośći tež nie widźi « 

7. Czemu czlowiek moje pragnać rzeczy niepodobnych , 
á beflya nie może + % 

Beftyiá nic więccy nie poznawa tylo czego fię zmy f tyka, á 
ten lámych tylo rzeczy fobie podobných fig tyka. á człowie* 
cza duížá wżigwfzy okázyia ze zmyflow daleko fię podnieść 
može do poznánia rzeczy ktorych zmyfł nie došigga : iáko to 
czyni Metapbyfica , ktora dlatego zowie fig przechodzącą 
naturę nauką ,y może fig w tym pomylić y rzeczy niepodobne 
ftáwič fobie zá podobne , y ich fig chwytać. 

8. Czemu niektore zwierzeta zmyllami przechodza człoć 
wieka + 

Icft to proftych rozumienie: iákoby wieprz nas fľuchem 
przechodził iż ftylzy defzcz przed nim učicka , dle y kokofzy , 
gołębie, pfzczoły , idą pod pokryćie , á tonie ze uchu śle z 
odmiáncy ktorą cznig w ciele pochodzi. Iž Oftrowidz wzro: 
kiem celuie , śle y to ná faľízywcy rácycy iśkoby przez Śćidnę 
widział , cośniieft, áni bydź može , bo to tylo widzi od cze- 
go promienie widzialne idą , to ieft wierzch rzeczy nieprze- 
zroczyftecy. O (maku tež Máľpy niemafz nic pewnego, bo 
iże fig čieízy z rzeczy fmaczney :z káždey oná fię Ciefzy. I pá“ 
iak nie ma zmyflu dotykánia lepízego , ktore icit ná rozezná. 
niurzeczy migkkiey twárdey 8tc. nie ná ćięnkim prządzięnius 
boby y želáza ktoremi čígnko przędą byly naczyniem zmyfiu 
dotykania. Ani Sęp czuie trupa człowicką ktorego icízcze 
nie zábito : bo iefzcze trup ten nie śmierdzi. 

9, Czemu fie mowi o dufy ludzkie, 14 Boy ia wlewa 
wiało, A nie mowi fie o bydlecey : 

Bo dufz ludzka nie ma nie od máteryi , d idko wodá ktorą 
lei3 do naczynia nic bierze iftotcy fwoiey od naczynia; 4 du: 

P [zá 
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izá bydlęca ftáie fiş z máterycy. duízá nafza iet w máterycy | 
-y złączona ieft z máterycy , dle nie ieft z máterycy iáko du: | 
(zá bydlgca . 

to. Czemu idpnieciá nie trzeba wczyć aby [ľaľo z 

W rzeczach tych ktore należą do zachowania žyčia , albo 
rodzálu, mála te fántázyc, iż koro fię ná nich co wyráži, 
choć przedtym tego nie doznał, zaraz fię burzy Appetyt. y ták 
iágnig wilka fię boi choć nigdy iegozłośći nie doznało, ták 
zaraz (šie choć nigdy nieffało, ták pies hoć go nigdy icizcze 
mic uderzono boi fię bicia. Gxc. 

u, Czemu fie wiecey fatygniemy gdy [ie ná fame náfše 
myśli zápátrzamy , niż kiedy rzeczy myslemy + 

Myśl ict fubtelnicyfza niż inne rzeczy , y dlatego gdy myśl | 
ná nafze myśli obracamy , bawiemy fig około rzeczy barzo 
fubtelncy ,4 iako gdy ná co bárzo fubrelnego pátrzamy,, oczy 
nálze trudzicmy , y fáotázyia fobie gwalt czyni. chcący w tym 
rozumu naślśdować . kiedy okola myśli chodzi čiáľo máigce+ 

12, Czemu nie moje bydž rzecz żyląca , w ktoreyby tyla ros 
zum byl á zmylłow nie bylo + 

Boby ten rozum čiáľu nie pomagał, śni čiáľo rozumowi 
nicby nie fľužylo, á ták dármoby fig dulzá rozumná ztákos 
wym cialem kliiľá " 

13. Czem nie moje býdž żadne bydle któreby z iedneg 

o Elementu cidlo miala: 

Bo każdy źwierz, álbo bydlę przynamnicy zmyfl dotykania 
mieć muśi, á ten nie. može fig iddzić ná icdnyrm Elemenčie, 
śle ná Elementow pomiárkowániu . 

14, Czemu w bydlecm ferce fie rufa choć o tym bydle 
nie myśli ? | 

W ipráwách tych ktore w (imym fobie bydlę odpráwuie , 
nit trzeba Żadncy wiadomości, iako to trawić potrawę , krew 
rozly- 
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tozlyľáč po żyłach , rość „ fercu y pulfom bić > ke. bo do tych 
ták nátvrá determinowána iáko ogicń do grzania : śle W fprás 
wách ktore (3 okoľo iákicy rzeczy nie będąccy w bydlgčiu 
trzeba áby uprzedzáľá wiadomość , aby ią poznawízy bydlę 
álbo fig zá pią udawalo , álbo przed nią uchodziło: a przed 
tymco w nim jeft učiec nie może, y ták fáma duízá bez fáns 
tázycy fercem rufza. 

15, Czemu ieden bdrziey bol cznie niż drugix 

Ciáľá twarde mniey bolu czuią : dla tego kośći iż (3 zgoľá 
twárde nic nie czui4. x 

16, Czemu gdy niechcemy reka fie rukac przefłdie , á 
choc miechcemy , gniew dlbo mny afekt šefócze fie burzy z 

Rski ruízenie pochodzi cale od dufzy , bo fig dzicie przez 
im pet ktory dufza czyni przez mufzkuły, y ten ma wiwcy 
mocy. toż y w beftyi w ktorych dulzá rufza: á zás namiętnos 
šči málg związanie zdppetyterh máteryálnym , y z humorámi 
gdy raž wczwrą nie.mogg záraz oflygnač . 

17, Czemu reká fie nie rufy gdy niechcemy, d afekt 
fie záburzy chot niechcemy + 

l rękę czálem porywa áppetyt w niefpodzidnych razach 
choć wola do tego fig nie przykłada, icdnak gdy wola nie 
chce ręka fię nic porwie  - Appetyty z wolą lą ná ten kízraže 
niciáko zwigzánciáko dwie koľá nie iedney ośi , Že gdy fig ru: 
fzy wola, y appetyt idzie, Acz fig teź woli nie raz fprzećiwiać 
umie „ fkutek zás woli y śppetytuieft z mieyfcá rufzenie y dla 
tego gdy wola niechce rzadko áppetyt co fprawi: afekty zás 
śię (4 (kutkiem (ámego dppetytu, ktory iáko lam czátem nie 
pofłufzny „ták y icgo afekty, 

18. Czemu Rodžice dufe nie rodza ludzkiej z 

W Rodzeniu nic Więcey nie ddią Rodzice tylo co iet má: 
teridlne , á dulzá nálzá ponieważ ieit ízczerým duchem, tedy 
z rzeczy mátcriálncy bydź nie može. nád to álboby ią ftwae 
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rzáč mušieli z niczego , co ľámemu Bogu należy ,álbo fwoiey | 
dufze cząftkę dawác , á dulzá náľzá dzichić fig ná częśći nie 
može, ; 

19, Czemu dußá nie rodźi duße , śako cidlo rodzi cialo z | 

Rodzenie ict ná zaprawę tego co fię zeplowáľo , aby rodzay 
byľ zachowany. á iż dufzą nic ginie dla tego icy rodzić nie 
trzebá. čiáľo też nie ginie wedle máteryi tedy fiş tež máterya | 
nie rodzi, Ale tylo człowiek ktory fam ginie , to ich przyprawa | 
máteryi y ziednoczenie z dulzg + 

20, Czemu monstra dufe ludzkiey nie mdia + 

Gdzie dufzą rozumna urzędu (wego odpráwowác nie moe | 
že „tám nic micízka , dni tám icy Bog tworzy. y dlatego w 
tych monftrách ktore przynamnicy do fpraw prźednicyfzych 
ludzkich odpráwowania nie mái4 czego potrzebą , dulze nie 
máfíz ludzkicy , Aieśli iakie poruízenie máią , tedy icit du(zá 
beftydlika. 

21, Czemu dufe beftyt, mie rodza beftyie? 

Częfto iuż nie żyie oćicc gdy fię duízá ftawa, kto záš pos 
czątkicm tey duíze , czytay wľáčiníkicy moicy Filozofii, 

22, Czemu duf materyalnych nie wiażiemy z 

Tylo farby a światło widzicmy , á dufze nie fą tymi rze« 
czami. 

23. Czemu máteryia może bydź bez duj8y , á dná má: | 
terydlna nie bedžie bez, materyi + 

Bo dufzą Máteryálna ftáie fig z máteryi, á nie materia z du: 
fze ( duízá zaś rozumna iż nie icít z máteryi, može bydź bez 
máteryi ) y máterya dulzę trzyma z šicbic učzyniona, 

24, Czemu dufa materyalna zmateryi ? 

Nie iżby du!zá byla przedtym w máteryi,boby niefkończona | 
moc dufz oraz muśiáľá bydź w móteryi, dle coś podobnego 
ieft figurze, naprzykład będzie wofk, á nie będzie miał figu- 
ry okiągicy , zgniotą go potym w kulg, y nabywa okraglosčí 
ktora 
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ktora fię zniegož ftawa. ták tež do drewna, v. g. Ogien bę- 
dzie przyblizony, powoli gotuic drewno do {wey ogniowey 
formy fufząc y grzeiąc, áž gdy iuż barzo bgdzie zágrzane y 
wyfufzone , formá ogniowa máteryia ośiada , na formę dres 
wná biiąc y ong zpedzáiac. A akty SB! 

25. Czemu dufa bydleca nie może przemielskímwac krom 
ciala z 

Nic nie ma włafney roboty dufzá taka , śle wfzytkie z čiá« 
ľem fpolno czyni, dla tego gdyby lámá zoftawáľá nicby zgo« 
Yá czynić nie mogła. á náturá nic čierpi Žadncy rzeczy zgo. 
ľá proźney. bo byčie ieft dla czynienia iákicgo. 

26. Czemu nie wiaźiemy po zabitym wole w co (e du. 
Ba 1:90 obraca? 

Dulzá taka idkom rzek! z Aryftotelefá podobna ieft figu. 
rze , gdy wofk mial okragľa figurę, á potym go w koftkę 
zgniećiono, figury dawncy nie widzicmy, bo zgineła, ták y 
dulze wolowcy. 

27. Czemu dubd naka nie wftytko oraz užnawa, cze 
go ma species z 

Dufzś gdy co czyni patrza ná obrázy fántázyine , y ták ty« 
lo to widzi ślbo uznawa czego obraz widzi, A oraz wielu dla 
{wych flábych śił widzieć iásnie nie może: á bez fántázyi 
rzadko fię trafia co poznawać. y ták po drugicy vznawa. 

28, Czemu fantazyia mie wkytko wyobraża czego ma 
jpecies z 

láko woku nie wížytkie promignie (ľužgce do widzenia 
fprawuią widžgnie , bo niektore fą nazbyt (ľábe: ták tež y ná 
fantazyi ktore fg bárzo fldbe nic czynią imáginácyi , dla tego 
gdy fobie co przypołpinamy dla fľábosči tych obrazkow czáa 
fem tylo iáko przez mgłę pamiętamy : 4 czáfem aż wzmacniás 
iąc te obrázy , y ná wzmocnięnie ich čieplo w mozgu wzbua 
dzaiąc, 
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29, Czemu gdy kto na pámieč mowi Oračyia , d pomy; 
li fie , wraca-fie do poczatku y ták fobie przypomina x 

Gdy ná pamięć fig wczym (co też ma micyfce w beftyách ] 
nie tylo fámych flow obrázy ná mozgu lepicmy y chowamy, 
śle tež y porządek onych flow iáko były (ľy(záne álbo Czyt4: 
nc, gdy tedy pomylem wracamy fig do tego co lepicy pá 
miętamy , á tak idą po onych flowiech nadchodziemy ná drus 
gie z ktoremi (4 zľaczonce, ! 

30, Czemu dufa nafa boi (ie bolu poniewafę sieft nies | 
fkażitelną + | 

Ma to wfzytko dufzá náízá co ma bydlęca względem dziel. 
nośći, y wigccy ma nád to . á gdy čiáľo ożywia względem by. | 
dlecych fpraw álbo čierpienia , ták fig (práwuic iákoby bydlę. 
cą y máteryálng była. śle gdy fig podnicśie do (wego wyzfze- 
go ftopniá ile ict rozumna, tedy gardzić moźe bolámi y fá. 
mą šmícrčia, ácz weizľych ludziách wzgárdá śmierći pochos 
dzi nic zrozumu śle že mnicy niżeli beltyia ná rzeczy patrzę, 
y ślepo iákoš biegą do zguby. 

31. Czemu gdy milość cnoty w fobie czniemy to czucie 
plywa ná Gialoz 

Cnotá ieft rzecz ktorey zmyfldmi cialo fig nie dotyka , zá: 
tym nicmiáľoby mieć czucia gdy fig wnicy duízá kocha, 
czućie tedy támto pochodzi z tąd , iż gdy náfzá co czyni wo. 
la, namiętności icy oraz ndśldduig, bo rozum wolg, fántá- 
zyja áppetyt ná ktorym fg namiętnośći ošwicca : y te namig: 
tnośći tamto czučie (prawnią w čiele = 

32, Czemu Cialo walczy z dula + 

Nie čiáľo (imo śle dufza z čiálem zľaczona walczy zdu 
„ za „to ich zloba. bo dufzá náfzá ták qZywia čiáľo iako be 
flyálíka y ták ftára fig o to co miło čiáľu , y to zowią čiaľem 
y czľowickicm nižízym. á gdy zás dulzá ile icft rozumna , 

czyni 
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czyni co ieft człowiek wyžízy, tedy nie pátrza ná wygody 
Gielefne śle ná co wyžízego » v. g. ná przyllugę u Boga ; choć 
z čiáľá zuprzykrzeniem,y tak fámá dulzą z fobą (ig biedži, 
Powtorc tež dufzá z čiáľem fig biedźi, iż będący do niego 
przywiązana nie može ták ľácno (praw odpráwowáč fwoich 
iáko gdyby wolną od niego była. co fig dzicie w ten (pofob 
jáko kurior radby prędko bicżal , á kiedy ma ná grzbiecie 
jaki Ćiężar, on go zatrzymywa że nie bicźcy iakoby chciał, 
y ták fig z nim biedzi, NÝ vo. 

33. Czemu dufa naka do ciała przywiazdna w (brd, 
wach ? 

Natura ten ma porządek iż od niedofkonálízych poftępue 
it wyżcy : ten porządek zachowała y w Elementách, že na. 
przod gruba źiemigę, potym fubtelnicyfzą wodę, potym pos 
wietrze aż nakoniecy ogień ktory icit naylubtelnicyfzy między 
Elementy, ftáwiľá. toż y w bydlęćiu y wczłowieku, potráe 
wá gruba, w żołądku obraca fig w ieden 440» ktory zowią 
chylum , á ten podobny wodźie dla {wey ćiekłośći, á potym 
w krew iefzcze bdrzicy wodźic nieco podobncy: krew w due 
chy fubtelne iák powietrze , owe nąkonicc wcoś ogniftego , 
ktore ták ważyli niektorzy z Filozofow > že rozumieli iž to“ (á- 
má duízá, tego dufza teraz do fpraw (wych używa; á tego 
bez čiáľá mieć nie może ( ten gdy tig fpali czyni fádzę; y w 
žiemig fig obraca.) 

34, Czemu cidlo chowa cieplo , ponieważ cidlo iell zie- 
mia žimna? 

Ciáľo ták nafze iáko y beftyi nieieft (Amd Ziemiá, dle y ogieň 
Jinne Elementá:á zatym nie tylo čiepľo chowa,ále gdy w niem 
Izkodg odnie$ie : ile dopufzcza inne Elementa znowu ie fobie 
naprawuie ,toż o tudbaści , zimnie, wilgotnośći, ktore z in- 
nych Elementow idą: y poki ták figę zśchowuią Flementá že 
ktorego nazbyt nie zágubia włafnośći , dulzń bawi fig w čice 
le, á gdy fiş ináczey trafi, odchodzi « 3/4 
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35. Czemu duBá nafšá lubo námietnosci nie ma czdfem | 
fie wefeli finuci z | 

Namiętnośći nie ma, bo te fą rzeczy máteryálne , dle ma | 
cośim podobnego , co fig też y wAnioľách nayduie, 

36, lako dujšá nafa potrawy ciepłem trawi ¥ 

Ciepľá w fobie dulzá nie ma, y (prawy powierzchowne ia 
ko Duchowi należy przez fimo ruízenic mieyfcowe odprá: 
wuie, bo gdy Żołądek aby onę potráwe do fiebic čiagnať, wą: 
trobá áby zagrzewálá y fwoią sila w krew obracaľá , inne 
wnętrznośći áby do Śiebie čiagngeľy albo odrzucáľy, to nie by" 
wa bez rufzania, á to w nichlámych fprawuie duízá, 

37. láko dufsa nálšá to poznawa co zmyjfły cznia + 

Ciáľo by niewiem iákic przypadľošči miało nic nie ufłyfzy y 
dni obaczy, nic nie poczuic: czego niektorzy niewiedząc ros 
zumicli iż duízá ict tylo pewne przypadłośći pomiárkowár 
nie. Dufzą záš náfzá w tenfpolob do rzeczy máteryálnych 
záchodži. Species rzeczy máteryálnych (4. máteryálne á daleko | 
fame rzeczy ktorych zmyfľámi fig tykamy, y zatym gdy ich 
zmyfłow inftrumenta šiggái4, iśkąkolwick ná fobie odmianę 
odnofzą, y niejakie wyćiśnienie rzeczy zmyfłem dotknioney, | 
tá fig potym wyraża ná fántázycy, y fántázya rzecz onę po: | 
znawa, á zatym dulza podobną (obie, ale iuż nie máteryálng 
formuic Speczem, y ták poznawa czego zmyf fig tykaľ, 

38, Czemu duka gdyby wefslá w umarle cialo á z nim fie 
nie ziednoczyld, Cialoby one nic nie czuło z 

Choć dufza byľáby w Ciele ieželi fig znim nie ziednoczy | 
čiáľo prawdźiwie martwe bedžie , á žátym twárde że fig w 
niem nie wyráža species, śni fig fántázya wzbudźi , á zatym 
duch ktory będzie w čiele fam olobno bydzie co uznawał , 
ciało nic do tego nic bedžie náležáľo. ' 

39. Czemu dppetyt idzie zá fantazyia + 

Bo ślbo áppetyt y fántázya fą (imą dulzą máteryálng, albo 

ią wla. 
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(3 wtafnošči iedneyże dufze, ytdk iedná fig łączy z drugą. 
40. Czemu drzewa nie mája takiey dufe saka w bys 


| dletacb z 


Bo gdzie fántázyi nicmáíz , tám niemáfz zmyfľow ktore (4 
dla fántázyi: w drzewách záš nic po fántázyi ktoraby im pos 
kázowaľá ich żywność» bo tá záwíze ieft przy nich, y nie 
máfíz przyczyny dla ktorcyby miáľa bydź fántázyia, 

41. Czemu zmyli nie sefl bez fdntazyi, a fántázyiá 
iefł bez rozumu e 

We wízytkich beftyiách ieft fántazyia, á rozumu niemálz, á 
zmyíľu nigdzie nie náyduiemy chyba gdzie ieft fántázyia . 
Przyczyna tego tá ieft, Gdzic ieft zmy(ľ náyduie fig dobro iá. 
kic oddalone ktorego nóbyć potrzebá., álbo zle ktorego fig 
chronić . iáko to rzecz iifna w zmysle widzenia y flylzenia y 
w innych ktore przez species rzeczy Śięgńią . żeby tego dobrá 
doftapiľá beftyia, dlbo złego fig uchroniľá , trzeba áby áppe« 
tyt oświecony byľ, co nie može bydź tylo zá fántázyi wyobrá- 
zálacey rzecz iprawą. zmyfły inne krom pomicnionych idko» 
kolwick rzeczy nieprzytomney tykáia : bo (mák ná to żywność 
uznawa aby ią żołądek otrzymał ktory icy icízcze nie ma wo» 
nia ná to wbeftyiach áby fię ftrzegły co im fzkodliwizego á 
obierdly co pomocnego , zmyfł dotykania , śby dochować pos 


| miárkowánia ćiáľá , á uftrzedz fis zepfowánia . 


42. Czemu dofyć ná teyże dufšy žrzebieciu y potym tez 
mu; koniowi y 

Dulzá w beftyiách iż iet máteryálna „tedy częśći iey uby» 
wáig albo przybywáią „y dla tego gdy źrzcbię wkoniá wyra 
fta dulze też przybywa: 4 iż wizytkie częśći duíze icdnáko- 
wez idko częśći wodą álbo powietrza: tedy zá przybyćiem 
nowych częśći dufzá fig nie odmienia śle tylo więkizą zoftáie. 
Dufzá nálzá iáko ieft Duchowna ták áni przybydź śni iey 
ubyć żądna cząfiką nic może , á gdy nowa czgítká čiáľá przy- 

będźie 


AN 
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będźie y z tą fig laczy (ámá nie ňie roftąc. 


43, Czemu džieci do rozumu przychodzac czáfem mą- 
drze 4 czafem glupie co mowia: 

W džiečiách takich niektore fántázyie (3 doftafe y ták da. 
fkonáľe že rozum ich może użyć, y tg mądrość prowádza: | 
niektore nie fa dofkonáľe, á te tylo áppetýt rządzą y w ten 
czás dzieči tylo iáko papugi mowią . 

44, Czemu dufa najšá poznówa cnote, wyftepek. y inne 
rzeczy nie Máteryálne z 

Toby nie miáľo bydź dla oncy Filozofow nauki, že nic nie 
ieft ná rozumie co nie było ná ktorym zmysle : rżeczy zás nie 
máteryalnych zmyfł żaden došiggnač nicmoże . Ale trzeba 
wiedzieć iždwoiáko rozum rzeczy poznawa , naprzod prófto | 
do nich idąc, 4 o tym mowi náuka pomieniona ták uznawamy | 
ná co patrzamy,czego fig tykamy %c.drugie poznanie ieft z oká: 
zyiy nie przez włalnie wyráženie , á ták poznawamy Bogá 
mowiąc Bog nic ieft ogień, (ľoňce, nicbo, ale nadto coś les 
pízcgo, á ták cnotę yinne rzeczy poznawamy ktorych włafne: | 
go obrazu fántázyia nam nie ftáwia« 

45, Czemu dulšá rozumna gľupich rozľadkow pijanego 
nie poprawnie : 

Fántázyi w ten czás nie može używść tylo wedle tego ileby 
užywáľá dufzą beftyi gdyby w tym čiele byla, dla tego ile ros 
zumna icft támte icy (prawy nic lą podległe y do nich nic nie | 
należy » 

46, Czemu zá laty rozumu przybywa z 

Bo zá laty ftáig fię fántázyie fpolobnieylzymi ktorych du- | 
fzá rozumna zażyć może , pomaga też do mądrośći wielu rzeź 
czy doznanie . ai 

47, Czemu trzeźwio y czyfło żyiacy fa medrkemi è 

Nayduią fig y opácznie Żyiący ná czas mądre, Ale bys 

liby 
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liby mędrfzemi gdyby żywot odmienili, A to w nich pochos 
dži iż náturá mocna przychodži do šiebie y fdntdzyie álbo 0s 
bazy ftawia ták doíkonáľe, iákich potrzebuie duízá rozumna , 

46. Czemu w niektorych rozjadek, nie dolkonaľy z 

Bo fántáftyczne obrazy lubo nie lą ták zľe áby ich dufzá ro» 
zumna użyć nie mogla, (4 iednák takie źe ich dobrze nic u» 
żyie. 
49, Czemu w zachwyceniu człowiek, mic mie czuie dni 
widzi z 

Máig niektorzy idkieś przyrodzone záchwycenia , á te fig 
W ten ipofob dźicią, zmyfły y fántázyie niciákoš zálypiáia á 
tylo rozum y wola czuie y krom obrazow fántáftyczňych Aprá- 
wy fwoie czynią. co fię też trafia tym ktorzy fig w konteme 
plácyi głębokicy zánurzáią . 

10, Czemu beftyie ‘flare: zdádza fie bydž. medrße niž 
mlode ? 

Máig beftyłe pdmięć tych rzeczy ktore im fig trafiły, y ztą 
pamięcią bojaźń albo żądanie oney rzeczy , y ták czego fię nie 
bały, doznawizy , boią fię , y ták boiaźń ich czyni oftroźnicy- 
fzemi , á z tąd figę zdádza y mgdrízemi: 

A. Czemu papugi llowd ludžkie wyraża + 

Ma pamięć tego co uflyfzdla, ma tež igzyk ipofobny do wy- 
rdzęnia ; ale co mowi tego namniey nie rozumie. 

52, Czemu niektore beftyie moga [ie czego náuczyc á 
drugie nie $. 

Bo iedne mája lepíze wyrázenia ná fántázyícy , y czľonki 
fpofobnicyfze do wyrázenia . 

53, Czemu Baleni nie chorzetą + 

Niektotych bolow $zuč nie mogą dla zápalenia fię duchów, 
ktore nie tylo zmyfľ ffháku ále y dotykania pluíg , te zás cho» 
roby w nich nie ľácno fig zaymuią ktore idą ze zgniłośći, bo 

j gdzie 
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gdzie zbytnie gorąco, zgniłość mieyfca nie ma. á nákoniee | 
chorobá im nie ľácno šiľy odeymuie , y prędzey ich pokonywa | 
4 niź oflabia, A 

54, Czemu iafRolkd nosi bloto na gniázdo anie kamień x 

Dafzź beftyi w tych rzeczach ktore należą do ich zachowa. 
nia ma to, iż wyobrazánia ná fántázyi takie im ftawáig, że 
nie tylo rzecz poznawáią iż ieft dobra y zgodną do czego, śle 
nie uznawáig zgodnośći y fpofobnośći fámey , y nie obierdią 
tedy álbo owey śle tylo tey fig chwytáig ktorą im fántázya oe 
kázuie [bo obierać wľafna icht ludziom ] 4 takie fa beftyie 
ktorym fáatázyia okázuie rzecz tg (pofobną do gniazdá , y ko: 
niecznie fig icy dzierżą toż fig rozumie o małych dziečiách, 

55, Czemu Aniol miáflo dufe nafey nemoglby fie zlat 
czyć z ciałem ? 

Nie czynią iedney rzeczy y nátury tylo te ktore fą w fobie 
niedoľkonáľe y iedná drugicy dofkondlość dokoficzywa , á 
takim nie icit Aniol ktory w fobie ict zupełnym y dofko- 
nálym , 

56. Czemu wczłowieku miema trzech dufz 

Ma to człowiek co y drzewá, rośćie karmi fię , rozmnaża 
fię : ma co ybydlęca, may nád to rozum y wolną wolą, ale 
iednák tylo iedng dufzę barzo zacną. bo im zacnicylza duízá 
tedy podley(zych dzielnośći ma w fobie y fkutki ich fprawoe 
wść može. y ták nie trzebá dulz trzech. 

51, Czemu dufšá naka poznawa rzeczy materydlne, á 
rzecz materydlna rzeczy duchownych uznawać nie może t 

Bo rzecz wyżizey godności može to uczynić co y podle: 
(za „ále nie może tego podlejíza dokazáč co može zacnicyfza: 

58, Czemu Aniol dufe ludzkiey nij może bydź tworca: 

Zadocgo ftworzenie z niczego nie//može uczynić iáką 
rzecz, duízá zásig nálzá ielt zniczego, záczym icy tworze: 


nie przechodzi śiły Anielíkic » 
59: 
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59. Czemu reka człowieczą nie ief człowiekiem gdyž 
ma cidlo y duse? 

Czľowick nie tylo ma mieć čiáľo, dle ze wfzytkim czego 
duízá potrzebuie , a tego nie ma ręka, nie ma bowiem oczu s 
uízu Kc, 

60. Czemu žadnty rzeczy żyjacey niemaf? ktoraby tiep 
plá nie miala + Ž 

Każda rzecz żyiąca máteryálna muši fig karmić , 4 bez čie. 
pla bydž nie može, 

61. Czemu rzeczy žyiace ktore nie oddychdia ja niemez 

Bo tdkie pluc nie máig , ktore potrzebne (4 do formowá: 
nia głofu. śle dźwięk iáki (krzydľámi álbo fkrzelńmi czynić 
mogą. 

62, Czemu dufa ludzka wiek(ego w Ciele potrzebuje 
przygotowania niż dufsá drzewna: 

Bo duízá ludzka to czyni, coby czyniły trzy dufże z olobná, 
á do wielu robot wigcey naczynia potrzcbá, á zatym idzie i 
ľácnicy człowick w zdrowiu lzkodę odnośi niżeli źwierz , bo 
gdzie wicie rzeczy ieft do zeplowánia, prgedzey fig može ktos 
ra zcplowác niżcli gdzie ich malo, 

63. Czemu w balonych moc bywa wielka ? 

Gdy luche żyły zmiękczeią nierychľo (ľábicie, śle tež šiľy 
czľowick pozbywa: w fzalonych zás čiepľo zbyteczne wylu- 
fza ic y mocni ..powtore im duchow idzie do członkow wig« 
ccy tým wigcey śily , w tych zás wizytkie duchy oraz fig wylee 
wáia , dla tego gdy do rozumu przychodzą bárzo (ľábemi zos 
ftáig « duchow zdś w nich ieft nie malo 8dyž zbytnie gorąco 
wiele krwi w duchy grube obraca. 

64, Cemu w RÈ oných tak glupie (prawy z 

Dulzá ludzka nie zdwfze wedlug tego ile ict rozumną do 
fpraw pomaga śle tylo ile ict tákowa idkaieft w bydiętach „ 


Q3 
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że ow człowiek ma fpráwy raczey bydlęce , y nie więcty ma. | 
dre nád beftyślfkie , á to bywa w dziečiách malych y w fzalo-| 
nych, dla tego też nie grzelzą iáko beftyie , bo tylo zá fántá«“ 
zyią idą. Przyczyną tego icf dálíza, že dufzá ile rozumna nie | 
używa fántázyi ktore nie máia pewnych dofkonáľošči, 4 w 
dziečiách (4 niedofkonáľe dla zbytnicy wilgotnośći , w (zálo- 
nych dla zbytniego ogniń, co fię też y w piidnych trafia. 
ktorzy ná ten czás nie idko ludzie śle iáko beftyie żyją. toż 
težo śpiących fig mowić može. | 

65. Czemu Filozofowie mowia iż duka [ucha madra + 

Nic dla tego áby fuchy człowiek byľ medrízy niž tlufty , bo 
częfto ináczey bywa : śle iż fuche fántázyie , co idzie zá láty 
w człowieku, á przytym nie gorące (4 fpofobnieyfzemi aby 
dufzá ich užywálá ile ieft rozumną , y zatym lepiey fig rozum 
pokazał, 

66, Czemu rozum nájš gdy trudniey (fe rzeczy przení 5 
knie , predzey lacne przenika : 

Przečiwna rzecz ieft w oku , ktore gdy fig w wielkie świóż 
tło wpátrzy , mnieyfzego potym nie widži. Przyczynś tey 
zoźnice ieft tá . że oko iáko fkážitelne, nie od wfzytkich rze» 
czy dofkonśłość przyimuie , áleod niektorych y (kázg , iáko to 
od wielkiego swiátľá „ktore ie wątli áby mnieylzego widzieć 
nie mogło á potym y fimego wielkiego rozum náíz iáko nież 
fkážytelny przez (woic ákty dofkonślizym fig tylo ftaie, 

67. Czemu dufa przez, zmyli widzenia y fbybenia oko, 
fo oddalonych rzeczy fie báwi $ á przez, inne zmyliy okoła 
blifkich z U 

W zmyšle widzęnia pánuie woda, á tá gdyby węń láme 
fárby wchodziły á nie promienie farb ,/pomicfzáľyby fi€ + y 
przezroczyftosč by ftráčiľá „y potym nť/by oko nie widzialo + 
Zmyfľ fy(zenia zależy ná powictrzu w uchu zámknionym „w 


ktorym gdyby fig dźwięk ftawaľ potárgályby fig bľonki kto: 
remi 
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remi záwárty. á tych fzkod niemáíz w innych zmyffach choć 
zblifką w nie rzeczy wftępuią . 

68. Czemu dufa potrzebnie duchom dô (wych zabaw $ 

O potrzebie tych duchow , z ktorych zowią iedne firifra aa 
nimales å te fig w mozgu rodzą : drugic vitales , d te w fercu, dla 
dla tego ieden kat fercá icht czczy , ynie ma w fobićnickrwie 
także y w mozgu fg takie micyícá , tám fig te rodzą y cho» 
wdią duchy fubtelne ná kíztaľt wiatru , ktory tež czálem dla 
tego duchem zowią , 4 ich potrzebę pokázuie doznanie Gile« 
| ná /ib: de placitú 7, iż kiedy przez ranę iák4 z mozgu wypłyną, 
| teraz záraz bydlę upadnie iáko zdechľe , y namnicy fię nie ru- 
fzy , AŻ fig ich znowu názbicra. ; 

69, Czemu dufe bydlecey rekomá fie dotknąć nie mos 
jemy ¥ A 
I powictrza fig tknąć nie możemy dla icgo fubtelnośći , 4 due 
fzą máteryálna iáko ízlachetnieyfza, ták (ubtelnicyfzą nád du- 
chy ktorych używa do fwoich robot, ktore fubtelnicyfze nád 
powietrze ták iż bárzicy možem duchem świętym nazwać , y 
iáko duchy (4 z máterycy dále bárzo (ubtelné ták y dufzą , 
przydawízy to iž máterya záwíze ią chowa, iáko wofk cho: 
wa pieczęć ná fobie wyráZong, 

70. Czemu šápnie chce boždž rogami choć mu ieftczę 
nie wyrofly + 

Toż y w innych fię náyduic „bo y fzczęnię chce kgfić choć 
flábe zeby: y wzlątywść ptaízgtá choć iefzcze nie opierzśły ; 
Dulzá to wfzytko ípráwuic ktora tą częścią fig čiáľá broni 
ktora icft dotego nayfpofobnieyfza , y wie ktora do czego (ľu: 
žy, á wlzytko to z nią fprawuie kto ią uczyniły chowa , 

71. Czemu w żysżcym bydleciu gdy čiálá ftucká wypá- 
dnie odrafła, a košctaie odraflá y 

Wedlug Gálená did, de fetès forma, Mięfo w bydlečiu ze 
krwi fig zrofło , á te ma w fobie: membrany, kośćj , z nášienia 
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ktore iuž wfzytko w kośći obrocone . dle w džiečiách može y | 
kośći przyrość , gdy iáka część zachowana zoftdie tamtcy mó. 
terycy z ktorey ieft kość. 

72, Czemu ieden może wytrzymać praca a drugi zdraz 
(ľábicie z 

Nie pochodzi to z pomiárkowánia humorow , bo y či kto: 
rzy nie chowáig miernośći náyduią fig pracowići :ále z twáre 
došči żył y čiálá. y co fprówić źe čiáľo miękkim fig ítále y 
żyły miękczcie to też y fľábi. dla tego w ľážni (ľábicig « 

73: Czemu oczy niektorych starych zaraźliwe z 

Nie z zatrzymania iákich humorow ktoreby miały odcho» 
dzić bo by y w młodych zatrzymane toźczyniły,y owfzem bár- 
zicy , bo wítárych mnicy ieft álbo y niemófź takich humo- 
row , á ku temu bárzicyby oddechem zárazáľy: Ale to zrad | 
pochodzi iž nákíztaľt Bázyliízká w oczach mdią truciznę. | 

74, Czemu dufšá naka, bedac nierozdžielna moje bydž | 
w calym Ciele tak rozdžielným . A 

Rzecz nicrozdzielna dla máľosči iáko punkt nie moglaby 
bydź w ciele całym: śle nicrozdzielna dla natury može bydź 
bo (ig taka może rośćiggnąć » 

75, Czemu džiečie to Jadži, iż wiecey ieh dwa niż ia 
den? 

Prawdy tákie ktore fa fundamentem pierwfzym wfzytkich 
innych nie pochodzą z nauki, śle zaraz z niemi fig rodziemy:. 
á takowa ieft ta. 

76. Czemu niektorzy (wbtelnie rzeczy przenikania nl 
drudzy 

Gi to czynią ktorzy máig fubtelniey(z: ná fántázyi wyo! 
brazgnia. - l 
77. Czemu niektorym Baletacym zda fie iż ogien widza: 
Fántázyia to wyraza do czcgo iey zmy(łiaki dáic pláva 

tá 
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tík we śnie gdy pchľá zákaši zda fig liż rániony czľowick %c. 
to fzáleigcych zášig wfzytkie čiáľo gore, duchy też gdy fię 
zdpalą mśią światłość iákg, y te ná fántázyi ftaw dig ná kfztalt 
ognia, , | 

78. Czemu gdy oczym pilno myślemy oddech zdirzy- 
mywamy + : 

Powietrze ná oddech wchodzące , turbuie duchy, á one 
turbuią obrázy ná fantdzyi, ktore gdy lą nayfpokoynieyfze 
nalepicy ic przenikamy. 4 gdy fiş trafi że kto może dlugo ods 
dech źatrzymać , w takie przez fkorę powietrze wchodźi , 

79. Czemu mdiacy idka namietnosc, gniew » milość , 
c, źle o rzeczach dulkurnia ? 

Bo namiętnośći wielkie {wemi dymámi turbuig obrázy fáne 
taftyczne , zá ktoremi idac rozum zle o rzeczach fądzi, ták 
kto ma o kim podcyrzenie, namnicyfza racyiká z ktorcy by fig 
wolnym będąc od namiętności , śmiał ; zda fig dowodem nice 
przelomionym « á częfto takich, nie rozum , bo fántázyie dla 
nicgo niedofkonśle, śle fámá imáginácyia iáko beftyie, rzą» 
dzi. w co w padáila ći ktorzy ddią gorę (Woim namiętnośćiom 
do ktorych gdy nalog przyftapi, barzo ie zmocni. 

80, Czemu czart może rozum odiac człowiekowi č 

Zoftanie rozum , śle duízá go nie użyie , bo fántázyie czárt 
może uczynić dufzy do używśnia nięzgodnemi. 

81, Czemu mysli náke zowia fič“kanceptámi z 

Koncept toż znaczy co poczęćie. bo we zmyfły wchodzą 
fpecies rzeczy iako nášicnic iákie y ná fántázyi wyrazdią rzeczy 
obraz, á potym y ná rozumie fig wyraza, ktory obraz iż ieft 
rzeczy podobny , motenicidko fig nazwać rzeczy eney (ynem 
y ták jáko mowią Fi refow „zrzeczy poznáncy y poznas 
Wáigce go rodzi fig podnice, ktore ieft nicińką rzeczą duchoe 
wnym fpolobcm w dulzy náfzty zoftálaca, 


R 82, Cze 
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32. Czemu myśli nájše zowiemy inwencydmi ¥ 

Inwencyia ieft rzeczy naleźenie, bo iáko kto fzuka czego , 
rzeczy záltepulace Z mieyfcá ná micyfce przenoši , rozmyśla 
fig gdzieby to ležálo . tym podobicńftwem y rozum nafz in. | 
wencyie czymiąc prácuie . 

83. Cymu dzieci choć rzeczy poznawdia rozfądku nie 
máta č ; 

Bo do rozfądku trzeba fántázyi doľkonálízey , y owfzem | 
náyduic fiş rácyjá fáka dla ktorey ták zle fądzą . 

84. Czemu czlowiek zdrowy nie zaraz, to czyni, Co ros 


zumie iż trzeb czynić , á ffalony zaraz + 

Bo wzdrowym wola wolna to rozkázuie , a w fzalonym 
áppetyt ktory iek niewolny: wola zá rozumem idzie ktory wice 
lc uważa, 

85. Czému niektorzy wiele poczynaia d mało koneza? | 

W takich ict gorąco , ktore ná fántázyi3 iuż te, iuż owe 
obrázy wzbudza, á oni fig tež to tego, to owcgo chwytáig, 
može tež to uczynić y wielki humor , ktorego dymy uftawie 
czne obrázámy onemi rzucái3 « 

36. Czemu kto moje oplakiwać śmierć cudza 3 ktorej 
fie ciek + 

Odwodzi wola imśgindcyią od tego Co ią Giefzy , á każe 
icy žáľofne rzeczy wyrazáč ktore fmutek wzbudzáia, 

87. Czemu lis chytry + 

Lis má wiele fántázyi fłużących do iego zachowania, kto« 
re mu pokázuja rzeczy jáko lą do czego zgodne, y zátym to | 
czyni czego fig po nim niefpodziewaią, 4 przez to zda fig 
bydź chytrym » p 

sg Czemm zwierz ucieka gdy uff głos drugiego zde 
tofny z * 


Dufza 
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Dufza w zwierzu, gdy głos záľofny flyfzy wzbudza imági: 
nacyą gľofu onego, á immáginácy4 wbudza áppetyt áby to 
uczynił co zá ong imáginácya idzie, y cooná zwykľá wzbu: 
dzáč, y ták ktorym nie pánuie rozum , uflyfzawfzy flowko 
včiekaj nákíztaľe beftyi ućiekaig, Że imdginacyg tego (lowá 
áppetyt wzbudza do učieczki, 

89. Czemu naczas niektoré rzeczy imáginujemy bez, ġa- 
dnego okolo nich appetitu ? 

To fig dzicie iż álbo (ľábe fa fántázyine obrázy , y fľábo 
áppetyt budzą, że go ledwie co ruízdia: dlbo że iuž áppetyt 
to ma do czego nabycia mialiby go wzbudzać fántázyia , y 
ták nálycony może obiad fobie ná myśli ftawiać á nic czuć do 
niego wzbudzonego áppetytu bo do tęgo potrzeba áby 
wyobrazenie miało pewny ftopień natężenia , ptaftwo male 
naymnicyfza fántázyika budzi zwierza báržicy tęgą . 

90, Czemu paiak zbiera truçizne a pfczola miod zkwiátu 
iednego x 

Rožne duíze máig, á zatym dufza (práwuie, že obaczywízy 
zioľko y ná fántázycy wyráziwízy tručižne y miod wnim bg» 
dacy , śppetyt w pízezele w zbudza fig do miodu, á wpáigku 
do trućizny , bo to zá roznicg duíze idzie iź iednákiež w ro 
žnych Źwierząch fántázyie nie iednež wzbudzáia śppetyty; 

91, Czemu niektore plonki ždádza [ie z micyfca rufat 
choć nie mata zmylłow dni fántazyt + 

Ogorck y bániá zdádza fiş pomykać ku wodzie blifko bę: 
dąccy á umykáč fię przed okiem gdy go przy nich poftawią , 
śle iednák z micyfcá nie zchodzą . rzecz fię ták ma. Ogorek y 
bániá barzo fą obžárte , y więcey čiagng pokarmu á nižby po. 
trzeba, y w fię go pägdko obracáig nie wygotowawfzy: bios 
14 zóś pokarm nic ty» przez tę część ktorą w żiemi máig śle 
każdą ftroną . zácžym gdy ieft blifko wodá zaduchy ičy w fig 
biorą y gdzie ich nabrały tám bdrzicy wyraftdią y ták fig do 
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wody przyblizáig. d oleiowy zaduch ie kurczy y ták fię zdádza | 
przed olciem ućickać, 

92. Czemu plonká [šie wode d nie oley gdyż to roze- 
znac nie moje ? 

Podobna wątpliwość , czemu Mágnes čiagnie Zelázo á nie 
fzkło , bo natura dáľá moc do čísgnicnia tey á nie inncy rze- 
czy , ácz też y oley wchodzi w płonki śle go ftrawić nie mogą. 

93, Czemu Magnes mie ma dufe choć żelaza ciagnie z 

Do żyćia nie dofzyć áby ćiągnąt , bo y kreta y inne rzeczy 
fuche ćiągna wodę, y złoto ciągnie żywe (rebro , rhcubárbás 
rum cholerę , fená flegme , czemierzycá meláncholi4, dle tezes 
ba aby to co čiagnie w fwoię obracálo iítotg, co fig w tych | 
rzeczach nie náyduie « 

94, Czemu plonka podobna ief drzewn z ktorego ná- | 
Siema rošcie z 

Našignia wfzytkie máig w fobie aby podobną rzecz czynily 
tey ktorcy (4 nasieniem, chyba że co przelzkodzi : idko káždy 
kamień chce iść ka dołowi byle go nietrzymano, I owizem 
nie ma našicnie mocy ná rodzenie drzewa inákízego , y gdy 
fig traf iż zrodłiinak(ze , to niez niego ieft, ále zinncy jas 
kicy przyczyny „iáko gdy trucizna kogo uzdrowi e 

95* Czemu dula bydleca me ma wolnosci ? 

Skoro co pokaże bydlgčiu fántázyia záraz idzie, zatym 
áppetyt, coteż y w nas fięftdie , ale wola może áppetyt na: 
kierować: bydlę zás woli nie ma ná ktorcy ieft wolność tylo 
áppetyt ktory ick nie wolny + A 

96. Czemu dußd bydleca mieć nie može romieletności? 

Dulzá bydlęca nie poymuie tyło co jeft máteryálnego , y 
zmyílem može bydź dotkniono. Vmjbiętność zaś ieft rze- 
czy poznanie przez icy przyczynę , byle može użnąć rzecz 
ktora ieft przyczyną byle byľá máteryálng „śle nie može pož 


znáč že ic przyczyną , czego trzcbá do umiciętnośći , 
ej 97. 
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bedźie pofiekaná, 

Bo dufzą drzewiána ledw 
ftkich czegó pottzebuie by fwoię dzielność okázowálľá , bo 
w káždey czaftce ma to iż ciągnie ftráwe , trawi, rośćie Sc, 
(zá gadźin ktora w káždey cząftce ma fanta. 
zyia y áppetyt , dlatego ná częśći pośickdna Żyje . dle w bye 
dletách dofkondłych iáko 
wfzytkiego w (woich częśćiśch , bo fantdzyia tylo w głowie, 
áppetyt w fereu, martwięnia w wątrobie 8xc. częśći nie ma. 


podobna też du 


fuchych przemieni 


1 
97. Czemu dußd drzewianń trwa dlugo choć ná czešci 
á mie trwa dufšá bydleca z 


35 


ie nie kážda ma to w fwoich czge 


ict koń, wot, y inne, nie ma 


98. Czemu dufšá może bydź w ciele , choć cześci iedne 


99. Czemu gdy fie ro 


nich žiemi z 


traci, á bez, drugich bydź nie może z 

Bez tych nie može bydź ktore (ą potrzebne do záchowás 
nia żywotá, dni ich (zkody inne. członki nagrodzić mogą » 
taki icit mozg, lerce , 


dza gddźiny zžiemi nie żnać w 
gádžiny i 


Poki (4 niedoľkonáťemi wydáie fig y źiemia , iáko poki nie 


cále drewno fig obroči w ogień widźieć drewno śle gdy fig 
cale odmieni ták ieft ogniem y iž tylo icft ogniem, toż o gáa 
dzinie . to przygotowanie do dufze gadzinncy gubią przygo- 
towánia wizytkie ktore miáľá formá źiemie , a my tylo láme 
przygotowania álbo przypádľosči widžiemy. 


100, Czemu drzewo nie ma joladka z 


láko w bydlęćiu wątroba przez Żyłki z žoľadká wymięk- 
czony y przygotowany čiagnie pokarm, ták drzewo przez 
fwoie czaftki ktore ma wźiemi, aźiemia drzewu miáfto Ż0a 
łądka. Žoľadck ida ieft dla wymiękczenia potraw y z 


[ jia w wilgotne y płynące , 4 to iż źiemiń 
ipráwuic , tedy drząyo iuż niepotrzebuie Żolądka « 
101, Czemu Balony co innego widźi ný co przed nim iefle - 
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Szalony ma barzo zmyfľy ofľábione , idko fig tôspokázuie | 
ná zmyśle dotykánia gdyż žimná nic czuie „ná zmysle powo. 
nienia gdyź od micyíc śmietdzących nie ftrzeže fig. ná zmyť 
śle fmakowśnia gdyż rzeczy ic niefmdkowite . toż rozumieć 
o Zmysle widzęnia , y bźrzicy , bo feft fubtelnicyfzy , 4 fántá: 
zyia zás Čicpľem zbytecznym zágrzana obrázy okázuie Żywie 
iákie fię trafig y ták zda mu fię že ic widži y ftylzy . 

102, Czemu džieci wmalych rzeczach fie kocháia x 

W tych fig kochśią ktore ich zmyfłom lubość idką czynią , 
bo icfzcze w nich dufzą mało co prácuie wedle tego ile rozu- 
eog dle tylo wedle tego ile ma wtory ftopicń w fobie zy. 
wota: 

103, Czemu dzieci nie maią lakomfiwa , dmbicyi, Ge. 

Bo te wyftępki zmyfłom źadney nie przynofzą , lubośći. 

104. Czemu dzieci [a nie Spokoyne z 

Dla tcyže przyczyny iáko mále ptaízgtá, że maią wiele 
čiepľá , ktore ich czyni lekkiemi, śle nic tik barzo iako pta- 
fzkow bo przy čicple mdią wiele wilgotnośći . 

105, Czemu dufsá źle (prawnie noge cbromego? 

Duftá czyni iák nalepicy, śle złcy nogi nie može dobrze 
użyć. iáko ftrzelec dobry gdy má luk krzywy , dobrze zmice 
rza „dle ftrzaľá zle wylátuie. 

106, Czemu niektorzy madrzy w wielurzeczách, a gdy 
im idka pewna wfbomni, zaraz, Galeńfiwo pokazuiaz 

Około innych rzeczy mái4 dobre fantdzyie , á około tey 
barzo pomicízáne „ták Že dufza tey fantázyi nie używa ile icít 
rozumną . co može fię trafić gdy ową fántázyia iakoby bláík 
iáki czyni. £ 

107. Czemu dufsá w faloných niekpopráwuie ich giw 
pich rozfadkow ; v 


Može bydź ták gwálrowny , álbo blafku pełny promicñ źe 


go 
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go oko a m áby widzidło. ták tež dla gorącości 
tákie (3 obrázy ná fántázyi , Ze {ich duízá użyć rozumna ile 
ieft rozumna nie može, a innych nie máiac nie używa (praw 
rozumnych , śle idko w malych dźiećiach przeltaie ná Íprás 
wách wtoremu fłopniu Žywotá należących . 

108. Czemu każdy prawie ma iakiekolwiek fwoie głupa 

wo y 
f Bo fię rzadko návduie ták dobrze umiárkowáne čiáľo ,áby 
w nim nie było czego, coby idkicy fantázyi nic poplowáľo « 
ztąd pochodźi iż niektorzy wiełkiemi rzeczami gdrdząc gdy 
im kto wezmie máľa v.g. śpilkę ferdecznie fig mieízáig « 

109. Czemu lepiey pamietamy ta cośmy cześciey wia 
dzieli llykeli, Ge , 

Gdy więccy rázy mur pobielą bielízym zodie , bo przypás 
dłośći ktore fa iednegoz rodzáiu z fobą fig lączą y icdnę mos 
cnieyfzą czynia . toż na fantazyi bywa, ile rázy ná rzecz pd. 
trzemy obrazek fig nowy w nas tworzy ,4 gdy znowu ná tož 
pitrzemy , drugi tikowy fig rodzi, y w icden (ię obracaią , 
ktory fig przez to ftdie žywízy, y dľužcy potym trwa, co pás 
mięć czyni, | | 

110, Czemu rzeczy dawne zpraca fobie przypominamy: 

Obrazki ná fántázyi (4 iáko málowánia iákic , ktore zá cząe 
em wigkízcia że ledwie ich Znáč: dż gdy ie čiepľem 
nafzym ožywiamy ítáią fig mocnicylze , y w nas pamigć (prá- 
wuią . čiepľo to ípráwuig duchy ktore ná ten czás do mozgu 
psdźicmy gdy fobie co przypominamy. 

111. Czemn obrazków fantázyimych ná mozgu bydlea 
Ua zdbitego nie M 

Albo że śmiercią \\ing: álbo choć zoftaią żadnym ich zmy- 
ftem nie doydźiemy,b yiáko dźwięku nie dochodźiemy tylo us 
chem, ták tych obrazkow tylo fántázyia , y to gdy (3 w nicy, 


dotknąć 
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dotknąć fig nie możemy : d idko ślepy rozumie? tyštmá (z fár 
by że ślepy á zmyfiem innym dośiąc iey nie może , ták y nam 
fig tráfič može iż gdy tych obrazkow zmyfľámi nic došiggamy, | 
rozumiemy że ich nićmdfz. 

112, Czemu frafobliwy [päť nie może? toż o Balonymg | 

Ma to Ciepło iż obrazki ná fántázyi czyni. żywemi barzo : 
A gdy takie (3, álbo rozum z niemi prácuie ieźli ich użyć može, | 
álbo fiş áppetyt porywa , y ták niepokoy czynią, y len odcy. 
muig : 4 z przećiwncy ftrony fpią ktorzy umierdią źimnem, | 

113. Czemu dufšá w bydleciu potrzebuie (pania á nie | 
w drzewie 

Duízá w tych wfzytkich fpriwśch ktore ma drzewo nigdy 
nie ipi:bo iż zgoła proznowáč nie može,tedy dálac pokoy (pás 
wom wyžízym podlcyfzemi fig zabawia , y ták (pigc bydlę ro» 
śćie, trawi potrawę. %e: 

114, Czemu we śnie obrazki bez żadnego porządku fie 
na fantazyey śławidia. 

Gdy dulzá we śnie tylo fig bawi fpráwámi należącemi piers 
wfzemu ftopniowi żywota, dopulzcza aby dymy witępuiące 
do glowy obrazkami rzucáľy iáko wiatr liśćiem (uchym . kto: 
re gdy więkfze (3, bárzicy obrazki burzą, gdy lekkie > ledwie 
ich co rulzáig že nam fig zda idkby fię nic nie śniło. 

115. Czemu dufa rozumna do fwych rozumných (praw 
żadnego infirumentu máteryálnepo nie potrzebnie! 

Bo iprawy iey fą duchowne, rozumieć y chcieć, do ktorych 
rzecz máteryálna nie może pomoc : y fántázyie nawet fame 
nie pomagdią tylo idko farba oku , ślbo dźwięk Ruchowi, 
o czym wigccy w moicy ľáčiníkicy Filozof cy » 

116, Czemu nic dzieci nie umieją I. 

Bo gdy fig rodzą ná fántázyi żadnego wyobrażenia nie más 
ią y ážgo zá czálcm doftdig, wedle tych zaś márerýalnych ins 

ne du: 
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ne duchowne dufza czyni, y ná rozumie chowa, y one rožnie 
rozporządza, y wedle ich rozporządzenia nowe inne czyni, y 
to to ieft dyfkurować, 

117. Czemu okola zezwolenia ná niektore prawdy trżeś 
ba rozum niewoli€ + 

Kiedy iálny dzień oko zdrowe nie co innego widźi tylo ná 
co patrza: po poświećic zdś krzak iáki zda mu (ig beftyią , AŻ 
rozum popráwuic tego iego zdania, podobna rzecz okolo ro: 
zumu fię dźicie,kiedy ieft iálna prawda zaraz zezwala ná nię, 
y wola go mu tego zabronić nie może : śle kiedy prawda nie» 
ilna,tedy wola może go nakłonić aby zczwolil, co fig nam 
trafia kolo tálemnic wiáry nafzey. 

118. Czemu dppetyt bydlecy dobra male niewoli, á wola 
náj tylo (Ama dobro nielkończone y to iafno ruznane ¥ 

"Koniec bydlęcy iáko centrum w ktorym odpoczywa , zmy« 
fow fwych vkontentowánie, co fig ftáwa przez dobra má- 
'terydlne ktore fa dobroći fkończoney: y gdy bydlę obaczy 
(woie dobro, nic iet wolno, ále do niego, iáko kamień ku Źige 
mi bieży, chyba że už icgo áppetit podobnym dobrem vkone 
tentowany á dulzy nalzey iáko ieft duchem , dobro ieft du: 
chowne y to niefkończone bo 4ż, w niefkońiczoną pragnąć 
može, l 

119, Czemu dua bydlecaniepoznawa prawdy + 

Poznáwa dobro, bo máteryálne nayduie fię dobro, á prawa 
dá máteryálna nic iet: bo prawda ieft porownanie rozumu 
Z rzeczą, co nieieft materialne. 

120, Czemu woli náfšey nieniewoli tylo dobro niefkońa 
czone , d rozum niegyoli każda prawda? 

Dobro iedno nád Wrugie bywa więkfze, á prawda iedna 
nád drugą nie bywa igigk(za dle íg wfzytkie rowne, iednákže 
iedna bywa idśnicy poznána niż druga , á ktora bátzo ja. 
[na tá go niewoli, bywa tež prawda ičdna potrzebnieyfza niż 
druga; S 121. 
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r21. Czemu dobroć nieboznána nie Ciagnie dppetita ę 
Pokaźbeftyi cukicť,ktorego (ľodkošči, która ielt níciáka dos 
broć, niedoznaľá, nie będźie oñ dbaľá, boiáko wola nálzá, 
tík y áppttit bydlecy ślepy ieit, y iáko woła tego fig chwyta | 
co icy rozum pokázuic,ták y áppetit tego co fántázyia maluic, 
122, Czemu iedne rzecz fobie przypomniawiy ná druga | 


vdobna wspominamy + 
Podobnych rzeczy podobne fa obrazy ná fántázyi, á iáko 
rzeczy zgoľá icdnákich w icden fig obraz zchodzą  tók rzeczy 
podobnych niciáko fig kliig, ták iż ná icden nápadízy láraz 
drugi zá nim idzie obraz, ; 
123, Czemu duń w drzewie nie potrzębmie oddechu idka | 


9 


potrzebnie w bydlscime 

Gdžie mnity Ciepła mnicy potrzeba oddechu, dla tey przy- 
czyny gádžiny ktore krwie nie maią mnicy oddychála , bo 
mnicy mdi čicpľa, ku temu iž oddech ict ná ochľodg, mo» 
że tá ochfodź bydź nietyło przez powictrze, dle przez inny | 
element, y ták ryby wodá zimna chłodzi, y kiedy fig zg rzcie 
mdlcig iáko my mdlciem w gorącym powietrzu, dé na koniec 
y wzdycháia, drzewo tež może mieć ochlodg od žigmi , á ku 
temu płuc nie ma ktorcby oddech čigpnsty. 

124. Czemu Baleiacy kola fobie formnia + 

Gdy w pieca dym idźie wzgotg, © fklepienie fig odbiw(lzy, 
wkoło (ig kręci, ná ten (pofob dymy w lzślciącym gdy fig © 
wierzch głowy obiiaig, wracáigc Úg koło czynią,y obrazamy | 
ná mozgu bsdącemi kręcą, y ták zdśdzą fig im koła wedlug 
ktorych koła fobie ná powictrzu robią. 

125. Ceme obrázy nafántázyi fie pie miefóia + 

Rzecz nam tg iśkokolwick moga obifdnić promignie ktore 
fľuíg do widzęnia, gdy te promienie idą ná przyklad od farby 
tzárney,á ná tymże micylcu táng ná ktorym fa promienie 
idgce odfórby w. g. žoľtey, zmielzáia fig, bo promięnie (8 

przy” 


u % © s 


przypadľoáči ktore fig mogą z (oba przenikać , co niepozwo» 
lono fubftancyi / promięni naturę fzerzey opiízemy, gdy bgs 
džiem piláčo zmysle widzenia ] bo y farby nicináczey fig mig + 
fzáia iedno (3 ná iednymże mieylcu , (mowię o fimych fága 
bách nie o máteryi ná ktorcy lą farby, iákie máteryie fárbámi 
pofpoličie zowia,-iž ná nich y w nich fa farby.) Gdyby zśś 
farby miały to ižby każda (woy čisžar inny miáľá, ( byle fig 
nícpopfowáľy ) tedy ie zmigízáne ná wedę rzućiwfzy , iednae 
by fig od drugicy oddžieliľá:á co nayčiežíza polzľáby ná dno, 
Iżeylza y rowney Čigžkošči z wodą zoftalśby w wodžie :nay s 
Jżcyfza ná wierzchuby pływalź, coby w tych farbach Ćiężar 
czynił, to fig ftáie w promieniach názwánych fprcier to iž idą 
promieniem, y to ich od ficbie oddźicla že każda w inną droa 
ge idžie. Ná fántázyi figteż-wten czas mígízáig kiedy ná 
icdnymže micyfcu ftáng, śle kážda barzo malo micyíçá záltge 
puic, boiefzcze dáleko (ubtelnieyíza niž tá ktora oku (ľužy. 

126. Czemu [ie zda nateżać dzwiek od rożnego dzwieku, 
á nienáteja Species odrojney śbecie + 

Słyfzemy iž gdy oraz ná wielu inftrumentách grdią dáley 
y głośnicy fłychać, záczym zda fiş iż gľos nátgžony. Im záš 
więccy rzeczom orążfię przypatruiemy ,mnicy wyraźnie vznás 
wamy. Nato pytanie tá odpowiedź, Dźwięk z dzwiękiem ro. 
žnym fię migíza, dle ieden przez drugi nie tęźicie, bo gdy rzecz 
natęźicie teyžč natury zoftále ktorcy przedtym byľá, iáko 
čiepľo ták máľe-iáko y nátgzione ieft čiepľem : 4 dźwięk zás 
lutni oraz y cymbaľu nie ict dźwiękiem dni tego áni owego 
inftrumentu, śle coś trzećicgo, że go zás dáley y mocniey flye 
fzeć nie dźicie fig znatęźięnia, śle iż mocnicy powictrze pes 
dzi, [ co ľácno zrozymielz przeczytawízy co nápiízemy o zmy. 
śle fiyfzenia) á zás (pecies nie biią powietrza, dle fig tylow oku, 
albo w fántázyi nieśjko málui4, Nad to zmięfzńne rzeczy 
więkize (4 niż icdna. 
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127. Czemu duša w ciele nafym bedaca fiebie idśnić 
nie poznawa + 

Nalzą wlzytka vmicigtnosč má początek od zmyflow poki 
w čiele ieftefmy śmiertelnym ,á dufze zálig żaden zmyť nie dos 
tyka, záczym vmiciętność dufzy kolo ficbie tylo ieft przez dy- 
fkurs zrzeczy materydlnych poftępuiąc do duchowny, 

128, Czemu duba w beftyi fama fiebie niewidźi + 

Oko fiebie fámego nie widźi, bo nie mogą od niegoiść pros | 
mignie do błonki ktora oko z tylu zamyka gdzie widzenie | 
ma micyfce, toż o dulzybeftyi, ktora nád to, iż icit lubftan: 
cyią zmyfłom nic podległa, bo áme przypadłośći widžiemy. 

129, Czemu awGa nála mie widzi náuk, cnot, y innych 
takich rzeczy ktore fa wmieyz 

Dla teyže pryyczyny dlaktorey fámá fwey iftoty nie widźi, 

130; Czemu mysli náľše lłowami dale nażywaia + 

Bo iako Row człowick mowiącdokogo vżywa : ták dufzá 
myśli, gdy fámá do ficbie mowi, úle dufzą bydlęca nic ma ża: 
dnych myśli, iedno te ktore (4. náťáncázyi, bo rozumu nie 
ma, ktoremu myślić należy. 

131. Cjemu fie niektorym «wfytko mie podoba z 

Gdzie podobne fkutki podobney fię przyczyny domyślać 
potrzeba: to widziemy w chorych dlatego dí w nichhumo. 
ry pomięfzane,tedy y w zdrowych to fig dzicie dla zamięlza: 
nia tychże humorow. 


132. Czemu niektorzy do klamfiwa (klonni z 

Dowčipnym fig to 4 oraz boiaźliwym trafia: zdowóipu 
pochodźi iż co do podobiciiftwa zmysla, Á z boidźni iż praw: 
dy figę powiedžieč bola. b 

133. Czema wol y owcą $rzejawa » 

Bo zębow zwierzchnych w gębie ná przodku niemaig , y 
ták nie dobrze w gębę Żywaość miolą, że mufzą potym prze: 
mioľáč, 4, Cze, 


134. Czemu ślimak niema ghy + 
Zadna rzecz Żyiąca głowy nie ma ktora tylo iedyny zmy(ť 
ma dotykania, 4 taki icit ślimak, 
r3r. Czemń pó; miesedzą deleniego ogona ? 
Bò vlelenia żółć w ogonie. À 
136. Czemu ryby mdia wielka żolć bedace w rzekach ? 
Gorzkie rzeczy źołć gubią, dla tego ktore zwierzęta iedzą 
pioľun Żołći nie mág: ryby zálig wśładki (4 wodžie rzeczney, 
á flodycz. żołći przyczynia. . 
137. Czemu robáčžmo nie wiele ma wnętrzności ? 
Każdy robak ktory krwie nie ma wnętrznośći wiclu nie po- 
trzebuie, bo mu nietrzeba wątroby ktorcy ict vrzad ofobliwy 
krew czyśćić, džielič, wywarzáč nie potrzebuie Zoľči, bo cho. 
lera fig ode krwi nie odiącza, śni nerek dzielących ode krwie 
co wodniitego, Ani fercá, y mozgu w ktorych fię zekrwi dux 
chy rodzą , dle iedna to kifzka wzdłuż położona w flegmg 
ktorcy takie robactwo pelne, wfzytko obraca, 
138. Czemu slon mą nos dlugi z 
Bo máige (zyig krotka do źiemie by nie dośiggt, kły tež wiel- 
kic przeízkadzáia mu áby z ziemi ieść „nie mogl, á zátym dá. 
ny mu nos miáfto rgki, 
139, Czemu ptafitwo nerek niemasz 
Wilgotność wodną odekrwie nerki dzielą, Ktora potym ná 
ftrong idžie, 4 to V ptáftwá nic odchodźi, dle idźie ze ktwią 
do (koty y tám fig w pierze obraca, 
140. Gzemu rak ślimak kości mie ma z 
Bo co miało iść w kośći obročiľo fig w fkorupę. 


141. Czema pies ieden od drugiego bárzo tojnego dos 
cipa, d malpy v. po wfytkie sednakie z 
Pics ode pla ma rożne pomiarkowánie humorow , iśko to 
pokdzuie farba ná fkorze ktorą fię migni od drugich, (á toź o 
93 tych 
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tych ktore mięnią farby ) á malpa, y inne tákie iáko iedney fa 
farby, ták y humorow iednákich, n 
r42. Czemu bydletá ktore mäia rogi fa glupie + 

Rog iż barzo wiele ma źięmi w fobie tedy ieft luchy y twár: 
dy. dla tego gdy go palą wiele dymu czyni: tedy iż fig rodźi 
z głowy wiele tákicyže máteryi musi bydž w głowie, á gdzie 
wicle w mozgu twśrdośći y źięmie, tám gľupítwo. 


TRAKTAT I 
O Pierufym flopniu rzeczy šviacych, 

PE ftopień żyiących ma (woig dufzę , ktorey ofobliwe 

(3 trzy dźielnośći, karmić (ig, rošč, y mnożyć , karmić (ię 
zwykła rzecz żyiąca potrawę w ficbie obracálac: Aiż rzeczy 
fa takowe wilgotność Z fuchośćią máiace , tedy rzeczami (us 
chemi miáfto pokarmu, 4 mokremi miáfto ndpoiu fię palzą. 
W bydletách y w nas/bo w tym z bydlęty rownie chodžiem) 
ták fię tá (práwá odprawuie, Zežwána w gębie potrá wá przez 
gárdľo idžie do žoľadká ktory ią ogarnia , y weyśćie zamyka; 
tám fig obraca w iedn$ wilgotną máflg y przez bok żołądka 
idžie do kifzek w ktorych fig bárzicy wyrabia , á z nich przez 
Żyłki do wątroby» á co nie pożytecznego ná doł kifzek zpada « 
Kilžki (a (zeščiorákie lubo wfzytkie lą iedng w fobie rożniąc 
ćienkośćią , gruboáčia., y innemi fpofobámi. a dluga ieft ná 
łokći czternaście , NA prówcy ftrónie ieft wątrobą , w tey fig 
pokarm w krew obraca , y co w nim fig náydowáľy zgodnego 
do Żołći, do worká.žoľči odchodżi: 4 30 melancholicznego 
do śledźiony : ieśli żołći nazbyt » to fig rôzchodzi po wizytkim 


——— čiele y fprawuie żoltość . gdy mierno žeft icy, w lewa fig do 


tego oftátku potraw ktory w kifzkach odrzucony zoftał , aby 
do odcyśćia pomagálá . i4ko tež meldncholia do fl áby 
vzbu- 
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wzbudziła śppetyt. Z wątroby część krwie idzie do fercá y 


w nim {wey dofkonáľosči nabywa, á druga część w wielką Żya 
Iç ktora fig ná mdłe Zyľki dzieląc wfzytko čiáľo ktwią opátru. 
ie, z tey Żyły nerki wyfylzaią co ieft wodailtego we krwi, y 
potym przez żylki wylewśią. Serce prawie ledwie nie wśrzode 
ku pierśi między płucami šiedži, máiac w fobie dwie komore 
ki w ktorych krew w duchy obraca, á gdy fiş rozpościera krew 
do šicbie Čiggnie z wątroby, gdy fig śćifka krew z duchami 
ná wfzytkie čiáľo rozlyła, krew zás w członkach obráca fig 
w čiáľo. Duchy z(ercá ze krwią idą do mozgu gdzie znos 
wu te duchy mozg fubtelnie przerabia, y przez fuche żyły po 
członkach rozfyla, y te (3 potrzebne do wizytkich zmyfľow, y 
ieśli gdzie nic záyda, zmy(? obumiera y ginie, ktotzy mája ze: 
plowán4 wątrobę w tych miáfto krwi wodá figę rodži y pue 
chling czyni, á iž viednych gorgtfzy Zoľadek niž v drugich 
tedy też prgtíze potráwy ftrawienie, o krwi polpolićic náuczá« 
ią rak iž nie żyie, Mátkom krew do pierśi idźie, y one iáko 
gsbkg napełnia, y wnich fig wywarzáigc w białe mlcko 
przemignia : odchodži tež y krwie część ná záchowánie nge 
rodu (wego od nátury náznáczona, W członkach niżeli fiş 
krew w čiáľo obroći, Z žyľki wychodži ná kíztaľt roffy, y 
geltnie fig ná kíztaľt kliiu y przylepia: y ie(cze fig bárzicy gga 
ftnąc nákoniec w čiáľo obraca, y to co vbyło čiáľá przez číc« 
pľo fulzące álbo inne przyczyny náprawuic fig , á przytym 
niektore częśći niepotrzebne w dymy fig obracáigc mátcty3 
wlofom ddig, drugie zoftiiąc wilgotne, potowi; ferce 
záwíze (ię rulza, bo będąc gorące aby nazbyt fig nie zdgrze* 
wáľo ochłody potrzebnie, tedy ma podle fiebie pľuce ktore (4 
rzadkie ná kíztaľt gabki, te gdy fig rozízerzáia ćiągną wfię 
powietrze , á gdy figkcifkaig powietrze zśgrzane odrzucáia, 
pľuce zás wderce powietrze pędzą przez iedng Żył ktorego 
Część iedna dokrwi fig w mięlzówizy w duchy fig odmięnia, 


ROZ, 
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ROZDZIAŁ. Í, 
O Pierwfzym ftopniu żywota. 

4. Czemu mie z każdego drzewa lifl nážiemie opada + 

W niektorych drzewách wilgotność máľo co ma čiepľa, zás 
czym ľácno zmátrznie : záczym też liśćie mdlcig, y nie máiac 
pośiłku (pádáia: w drugich zás drzewách humoricít mocny; 
kliiowśty, goracy, y ktorego zimno nie zámrozi y nátákich 
fig trzyma liśćie przez zimę , bo mála {woy pošiľek z wilgo» 
tnośći. : 

2. Czemu drzewo roście okragło x 

Rzdzeń w drzewic ieft iáko centrum z ktorego idžie humor 
iako promignie ná koło, záczym rowno fię te promienie dla 
rowncy śiły rozchodzą» chybaby z iákicy przyczyny przypad- 
kowey ná iedng ftronę fig bźrzicy fię wylewály, ińko fig wys 
lewáig ku poľudniowi, iżfłońice ztąd bárzicy rozgrzewa, y 
dla tegoż drzewo , tę ítrong ktorajeft ku południowi ma od 
šztodka pzzeftrzefifzą, y potym w leśie może kto poznać w 
ktorą ftronę poludnie. 

3, Czemu lecie nie páda zdrzewa liście + 

Choć lećie wilgotność fłońce wyfufza,icdnakże čie pla drzee 
wu dodáie, ktorym wzmożone z źicmi drugą ná to micylce 
hoynie čiggnic, y gotuic liśćiom ná pośitek. 


4, Czemu kwiat rzadko bywa žielony x 

Zicloność bywa z grubty wilgotnośći wodnty y to nade 
gniłcy, á kwiát záš ztcgo co w drzewie álbo wźielu nay- 
fubtcinieylzcgo, y dla tego tež bárzicy pachnie, y ľácno fi€ 
píuic. p 

` s. Czemu naybdrziey laki pachna kiedy žioľá kwitna + 

Ná ten czás kwitną gdy fig otwieróją; otwierdią fię zás 
kiedy pączek zaduch ziemfki napełni, y rozpośćierdigc fig roze 
dziera , y fam wychodźi, yták zapach czyni. 

6. Czemu 
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6. Cjemu pospolicie náfteniá fa cjdrne? 
Czároe (3 gorgcych Žioľ, bo iż fáme wiclkie.čiepľo mdią 
w obie ktorego áby nie firáčiľy, natura ie fkorką przyobles 
kla, tá (korka czárna , bozziemney, grubey, wypicczoncy 
mátcrycy . 
9, Czemu Heban wwodźie tonie + 
Bo Ciężfzy ieft niżeli woda, a.kdźda rzecz čigžíza w lżey: 
“izy mokrey tonie . Ćigżfzy zás , bo gęftlzy . 
5. Czemu Cień niektorych drzew zdrowy drugich fkoż 
dliwy z 
Drzewo kážde wydáie z šicbie wiele dymow, tych gdžie 
flońice dochodži, tráwiie, 4 w Cieniu zoftáia „Záczym w ćics 
niu moc (woig pokazuią ták zdrowe iáko y izkodliwe: y ták 
ćicñ niektorych fzkodliwy » 
9. Czemu żadne drzewo nie sef? fľone z 
Drzewo idko (wey ftráwy potrzebuie wilgotnośći, fol zás 
fig wyfufza, zaczym drzewoby zeplowáľá . 
10. Czemu pfenica w kakol [ie obraca? 
Ze złego pokarmu „ bo y człowick nikczemnicie ze zlego 
wychowania ,yźwierzkśżdy podlcic» 
11, Czemu liście žieloné z 
Liščie rodži fig z wody , dla tegoż drzewá ktore fg barzo 
wilgotne wiele mála. liścia: woda tež iama gdy długo ftoi 
żicloną fig ftáie , 
12, Czemu drzewa do: gory rofla z 
Wilgotność gdy flońice wyćienczy w go reidžie, iáko to ná 
párze widziem , toż y w drzewách fig dzicie w ktorych wy- 
ćienczona wilgotność idzie w gorę: A drzewo tež z nicy wgorę 
wyrafta, 3 
13, Czemu między gorámi padoly żyźnieyfix 
Bo ná nie ze dźóżem co lepíze częśći ziemi z gor Íplý wžia, 
y one czynią tluitemi , T 14: 


148 

14. Cey Boje idka rzecz żylac karmić fie ktorym Es 
lementem t 

Wodá karmi drzewo sy znak tego że gdy rofzczkę ode. 
thie od drzewá , á w naczynie wody ftáwi, zatrzyma (woię 
žielonošé . Chameleon tež može żyć y przez rok fámym pos 
wietrzem + Ziemię ic robźćtwo . tedyć može fig karmić Elce 
mentem , lubu zmieízánym. 

15, Czemu każda rzecz żylaca ma Ciepło y wilgotność r 

Kážda rzecz ma mieć iáka dziclność (woig y cudzą przyis 
mowáč ; cudzą przez wilgotnośc , 4 twoig przez čiepľo. ták 
żołądck dźiclność potrawy przez wilgotność bierze : á potrá- 
wę przez čicpľo trawi. 

16. Czemu owoce nádrzemách fa žielone poki mie doje 
rza ? 

Bo wiele máig wody ľutowey , wodá záš žielona iet gdy 
długo náruízána ftoi. 

17. Czemu korzenie biale fä, poki fa wžiemi? 

Bo ich (ľoňce nie dochodži ; á wody wicie mála Świeżcy 
ktora czyni bialemi gdy fig z małym čiepľem łączy. 

18. Czemu niektore kwidty fa rożnych farb z 

Bo nie iednákie máig twoich wilgotnośći umiárkowánie , . 
á každe inną farbę przywodźi. : 

ro, Czemu ktofy dofłale żolknieia , 

Wiigotność poki iey fľofice nie przepali dle tylo wyfufzy 
biała icít: á gdy przypalona ieft , žoľknície. 

20. Jako fie drzewarodza albo žiolá ná ftárych muráche 

Albo z dzdzem humor wyfliny zdrzęwa upadł , gdyż nie 
ktore drzewá idko wišniá rodźi fię z foku ktory nákíztaľt żys 
wice ná icy fig drzewie zralta, álbo tež ptak, álbo wiátr zá: 
niofľ našienie + 

21, Cema niektore drzewa albo żiola fa nieprzyids 
zne fobie ? láko 
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láko wino kdżdey fig rzeczy chwyta» tylo przed kápultg ue 

cieka. %e. to dla tego iż nieprzyiázne dymy zśicbie wydáig 

ktore fzkodzą . álbo że wizytkę żywność odbiera drzęwo dru= 
gic barzo do śicbie z źiemi przyčiagáiac, 

22, Czemu drzewa y žioľá gorace w innych fie krás 
sách nie rodza iáko pieprz, y imne z 

Takie žioľá máig żywność barzo gorącą y od floñcá doe 
| brze od wilgotnośći gimney wywśrzoną , w źimnych záš krae 
jách ponieważ (ľofíice wolnicyfze , nie nfógą icy mieć, 

23, Czemu niektore kwiaty na zachodzie llońca zámy- 

dia fie x i: 
Gdy chľod nádchodži śćitzka w nich zámknione powietrze 
( ktore gdy fię kurczy kwiat fig tež muśi kurczyć y zamykać « 
24. Czemu drzewa maia leki x 

Gdy przez (rzodek drzewá idźie humor ktorym fię karmi 
drzewo , ná trafia ná iák4 zawádg, y w ftronę fig go czaftká us 
dále , y gdy obeydźic owę zawádg że figę znowu do frzodką 
wroći tylo guz ná drzewie czyni , gdy żawady obeyść nie mo: 
žc cále fig w ftrons udáie y obraca fię w rozge,y ták fęki roftą. 

25. Czemu ná roży Ciernie rošcie z 

Humor w ftępuiący gdy w trone od (rzodká obraca zžie. 
mie, á ieśli go mało wylchnie obroći fig w čicň, ieśli wiele 
to figę wgałąś zrafta, 

26, Czemu drzewa nie maią żywice ktore rzdzeň wiel- 
ki máig, 

Zywicáma w fobie wilgotność śle ma y ogniá wiele, rdzeń 
zaś cale wilgotny y żimny záczym do żywice przeízkadza 

27. Czemu dać me ma żywice ? 

Dąb žimncy ieft nátury gdyź áz zá wielkim čieplem (ie roza 
wiia, y zá malym zimiłem lift gubi, bo ma wiele wfobie žies 
mi, dla czego y twardy, y gęfty, do intrumentow muzy, 

T 2 cznych 
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cznych niefpofobny « žywicá záš potrzebuie čiepľá `s 
28, Czemu niektore owoce chować fie nie daia t 
Te fa ktore máig mało w fobie tluitośći, á Zátym y malo 
czľowická tuczą, á wilgotnośći mál4 wiele, láka wiśnie; 
dynie %c. 
29. Czemu ogrodné rzeczy co rok, Z korzeniem gina , 
á drzewa zofłdia: 
W ogrodnych picñ iet mokry bárzo y rzadki, y dla tego 
meo go ľáczno przeymie, á w drzewach zaś fuźlzy y natę» 
ony » 
30. Czemu cebula ma wiele korzonkow ? 
Przez korzonki ćiągnie kážde drzewoy žiele do śiebie fok, 
4 iż u cebule káždy korzonek małym będąc nie dośćby naćią- 
gnal (oku, tedy naturą w nagrodę dala ich wicle + 
31. Czemu trzlinń CZCZA WE śrzodku + 
Bo żyłki zktorých fig zrálta, nic idą ze šrzodku korzęnia 
dle z bokow. x 
32. Czemu gdy wierzch drjewu zena grubieie drzewo r 
Co miáťo iść w wierzchoľek to zoltáie, y rozlew fig, y tak 
drzewo grubízym czyni. 
33. Czemu fie drzewo wzdľuj lupa, d mie wferz s 
"Bo żyły wdluż idą, między ktorymi. nie cák mocno drzewo 
związane, 
34. Czemu iedno drzewa cike niż drugie z 
Ktore tzádíze icit to tež -y lżcyfze, rządfze zóś bywa mięke 
tzeyfze. 
35. Czemu fiè (Kora nódrzewie pada z“ 
Gdy drzewo wzrálta grubicie , Św, tá fukienka fucha 
fkory bywizy čiaíng padać fię muši. 
36, Czemu owoc doyrzaly miekezeý Sy niž mie doyrzały ¥ 
W doyrzáľy m humor wyćicńiczony y owÍtem co zbytnicgo 
było 


było fľoňce záduchami wypędźiło , záťym miekezeyízy bydž 
muši: także tež y lelne owoce w śienie gdy leżą miękczcią , 
bo śiano čiepľem (woim powoli grubíze wyčiciicza wilgo: 
tnośći: 
37. Czemu nášienie nie doyrzále miekkie, doyrzale tvära 
dey AE 

Doyrzáľe twárdnicie bo geftíze icft, więcey wfię nábiera-o# 
lciu y tłuftośći z drzewa, dlaktorčy tež y czernicie; dla tego » 
ználignia doyrzáľego wiele olciu, á z niedoyrzálego wody 
więcey wypralować može, > l 

38. Czemu wierzba fie przyimuie choc tey kol wfadza # 

Przyimuie figy topola y winna máčica , bo máig Żyły przes 
fironne ktotemi wilgotność ná pożywienie (woie čiagagé 
mogą bez korzenia, i 

39, Czemu przez, fczepiemić drzewo fie naprawnie è 

Zły owoc drzewo rodźi, kiedy (okow žiemíkich w fobie nie . 
Wywarzy,Žoľgack drzewá icít korzeń w ktorym wywarza, á 
gdy (czep przyftąpi, drugi iakoby żołądek przybywa w mieyg 
ícu fczepięnia, ktory do końca onc humory wywarzą, 
4.0. Czemuby mierodźilo drzewo gdyby ie olejem poles 
waly | 

Bo olcý gdyby wfzedł w drzewo zátkaľby droge. humo: 
rom,yfam przykliiwfzy fig dáleyby nie izedľ, á tákby drzea 
wo víchľo, 

41, Czemu zboże [kora žiarna wydalo (chnie ? 

Bo wiele nášignia máiac wizytkę moc w nię obraca y tak fig 
wylufza, Š ` 

42, Czemu cebula , tzepa GC, wyrafta. choć mie wlădzg- 
na wżŻiemie z 

Te wyráftáia ktore Miáfto korzenia kľab mála álbo korzeń 
bárzo wilgotny, bo W tym kľgbic wicle wilgotnošči, dla te. 

T 3 go 
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go tež rzepa gdy wyrośćie fucha ieft bo tráči wilgotność. 

43, Czemu gáležie mnieyfe przy wierzchách drzewa 

Gdzie ma więcey ftráwy drzewo tam fig bárziey rozrafta, 
przy wierzchu zás mnicy ma dla ego nic tylo ieft ċieñfze,ále 
y mnicyíze ma gáľežie, tá tež fámá ieft przyczyną czemu pic- 
rze uptakow przy końcach wigkíze. 

44, Czemu zły znak gdy roja kwitnie w leštené z 

Roža nic kwitnie chyba čiepľo máiac: gdy tedy kwitnie 
W lešigni ma čiepľo z ziemi wychodzące, ktore ick niezdrowe, 
bo žiemi należy chłodźić nie grzać, tedy to čiepľo ma od zá. 
duchow wzrulzonych od iákiey pláncty, te zás nie máig coby 
ic zwárzyľo, bo Qoñce iuž (ľábe, źimna tež nie máíz, y ták 
czynią čiáľá ludzkie y humory do zgnićia podobnemi, á ná 
koniec zgniłość matką niczdrowia nádchodži, 

45, Czemu mokre drzewo da fie nagiacd fuche fie ľamitý 

Klii gdy ieft rozpufczony dáie (ig čiagnačsš á wyfufzony 
krufzy fig : á co fiş ftáie w drzewie , wktorym mokrym kluie 
wiążący mokry ict, 4 w fuchym záš fuchy, 

46, Czemu drzewa ktore dobrowolnie rofehlo flábfSe áni- 


żeli ktore wyCiete rufchło x 

Zwierz ktory fam przez fię zdycha, złe ma mięfo,bo zbola: 
łe, ták tež y drzewo vmicra y fchnie dla wnętrzney zárázy, 
ktora ie ná kiztąlt choroby ztrápiľá, á wyčigte drzewoicit po 
dobne mięfu zdrowcgo zwierza zabitego. 


47, Czemu orzech lalkowy ma lupine z 

Orzech lálkowy ma ćiepło ktorym wylmaża tłuftość z wile 
gotnośći ktora z zicmićiągnie , átá napgłnia iadrko , idžie 
z t3 tłuftościg oraz nádfuízona wilgotność, y obwiią iadrko + 
y twárdaicie powoli w ľuping, co fig tež nayduic y w orze» 
chách włofkich , śle y nád to co innego, iákom mowiąc © 
tym napifał ná innym mieyfcu. 


24: Czes 
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48. Czemu trzciną ma kolanka? 

Trzčina rośćie wedlug KšigZyca, y co kwádra, now, ilbo 
pełnia nowe kolánko czyni, á to dla tcgo iż w wodźie, albo 
zwody roščie: wodę zás w te czály Kšigžyc podnoši, iáko to 
iášnie widźicć ná morzu , ná innych wodách tego nie ták 
znać, á to iednak choć nie wodę tedy páre wodną barzo y o» 
raz podnoši, y rozdyma trzćinę, y iák párá fig w nity podnio. 
fla tám fig chcąc kończyć, zawięzuie fig, y koláno czyni, á 
gdy znowu Kśiężyc nową páre Popędźi,podnicśie fig, y gdzie | 
` śila páry wodncy przeftawść będzie tamże kolśnko záwigže, (M 
y wliśćie oftátek poydźie, y ták zá odmianą Kśigżyca, kos 
lánko po kolánku fig zdwięzuie. A 

49. Czemu bzowe paki gdy ie zdrzetva ná dol zyddia / ||| 
porgma dolem, d gdy ie rwą ku gorze parguia przez uflá z 

Podobną tež rzecz widžiaľem s iź beż Ípáwowaľ ná ies 
dnym opuchłym , kiedy ze bzu (krobano do dolu fkorę 4 
pod chorego podľožono, puchliná z chodžiľá ku nogom, 
á gdy (krobano bez ku gorze „ puchliná (zľá ku gorze, piers 
wízcy rzeczy tá ieft rácyja . Žyľki ktore (3 pod pakiem máig 
moc purgowść ná dol, y kiedy pak ku dołowi ćiągną to 
zwierzchne żyłki urywśią fig á te ktore (3 pod pąkiem przy 
paku zoftáią: y ták purgnig ná doł. kicdy záš pak čiagna ku 
gorze, Żyłki ktore (3 nád pakiem zoftśją przy paku, á te má. 
ią moc przez ultá purgowść. 4 ktore [3 pod pąkiem urywá. 
i4 fię y przy drzewie zoftála, Drugicy záš rzeczy tá przys 
czynd , to ieft krobánia fkorcy. Bzowa fkorká ktora ieft miga 
dzy drzewem 4 miedzy zwierzchną kotą» ma wielką mocná 
humory , iáko to wiadomo Medykom. Wtcy fa żyłki iedne 
ku dołowi, drugie obrocone ku gorze pełne duchow albo 
pary moćney, ktore fą ku dołowi maią moč ciągnienia humos 
tow kudolowi: 4 ktom (3 wzgorę obrocone máig moc humos 
SY pędzić ku gorze: kiedy zaś fkorg ofktobuią álbo dra ze bzu 


od 


| 
|| 
| 
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od wierzchu, kiedy Żyłki ktore fą ku gorze rwą fię álbo prze: 
rzynśią ý moc znich precz wylátuie ktora miáľá ku gorze 
humory ćiągnać : żyłki záš ktore (3 ku dołowi zamknięte , y 
całe od drzewa fię odrywńią , ślbo choć fig przerzną nożem, 
záčierála y zámykáig y ták w nich moc čiagnaca ná dol zo: 
jtáie . á kiedy ku wierzchowi fkrobią przećiwnym fig dźicie 
Ipolobem + 

50, Czemu ná brzožie (kora biala £ 

Brzozś icit barzo wodnifta, iśko to pokážuie woda álbo 
ofkoľá z niey gdy ią natną płynąca obficie. wodą zás niewys 
warżona biaľość álbo źieloność czynią wedlug ftopniow čice 
pľá przymicízáncgo. Gdzie iednák fkorá zgrubicic że icy 
flofice przylufzy , tam czernicie, 

51. Czemu wiśnia y Siwa ma pefike + 

Wišňiá ieft barzo wilgotna także y śliwa, záczym nie mos 
globy fig nasienie w oncy wilgotnośći dlugo záchowáč , dle 
álboby nazbyt rozmokło álbo zgniło, náturá tedy chcący zá- 
chowáč naślenie dla rozmnoženia držewá , w ľuping twardą 
ie przybrała. dla tego też w šliwách węgierfkich ktore fą (už# 
(ze nic ták twátda peftkáiáko w innych. 

s2. Czemu beż ma [rzgdek, miékki + 

Wizytkie ktore barzo prędko roftą czcze ślbo miękkie we 
frzodku , bo nie dáie czálu náturá wilgotności aby fię zgęftła, 
y irzodek twardy uczyniľá ,ále i4 do gory pędzi, co ma trzći: 
bá, konopie KC. zwłafzczą iż bez fam trwárdy y tę co miala 
bydź we frzodku twardość w fig zabrał, Wierzba rośćic tež 
prędko y nie ma irzodka ták czczego , śle fámá wizytka mos 
kra y miękka. fl ; 

53, Czómu drzewa mie mdią zmylia fmakowdnia, bez 
ktorego. żywot trudno zachować: dlę czego każdy Zwierz 
wa fmakt 

Drzewo tám nie roście gdzie iemu fzkodliwa rok „A 

nalaż: 
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nálažízy ia wigeey nie odmienia | źwierz zśś iż fię przechodźi 
y coraz inna żywność nayduie trzebá tedy koniecznie áby 
mial y ten zmyíľ, Podobna rdeyia o zmyśle dotykánia, 

54. Czemu rzeczy mie zyace dlujey trwaia niž żyłące y 

Bo im naprzod żywność nie czyni fzkody iáko ná czás żye 
igcym. Powtore, iż mniey máig w fobie wiłgotnośći ktora 
gniie, Potrzečie iž mnicy fą zmieízáne ynie ták máig wie- 
le rzeczy w fobie przećiwnych. Nákoniec, iż duízá gdy icy 
znacznie čiáľo zepíuia ginie y odehodzi ; á w rzeczách nie żyć 
iących , choć będą ná częśći podzielone, trwa forma, 

55, Czemu drzewa dluzey żyta niželi Žmierz f 

Bo iedncyże żywności zážywáig, mnicy máig w fobie 
miefzaniny , nie rychley rofta : 4 poki trwa wzroft poty Cice 
plo ma iwoię moc: 4 dufzą mnicy przygotowánia potrzebuie , 

56, Czemu iedne drzewa żyra dlujey niż drugie # 

Albo iz wigecy máig Żywice ktora broni od zgnilośći, albo 
iż [3 bárzicy fuche , y čicpľe. 

57. Czemu (loneczmk zá fłońcem chodi x 

Słonecznik ieželi zá (ľoňcem chodźi , tego przyczyną tá mo. 
že bydz. Słońce uderza promieňmi w iego pľonkg, y kurczy 
żyly (wym ciepłem , záczym fig muši ku fłońcowi chylić « 

58, Czemu drzewo rodźi liście 

W tym fenśie to idžie pycdnie , ieśli wie drzewo dla czego 
co czyni. Drzewo ták uBogá rośćie iáko pioro u Pilárzá 
chodzi po papierze ktore y niewie co czyni y dla czego , ále 
tylo Pilarz wie : ták y drzewo niewie, śle tylo Bog ktory mu 
czynić każe ; 

59. Czemu nitore drzewa w fkorupách maia nafieniez 

Bo frzodek álbo ćiggnic bumor niciáko kamienny y twár» 
dy. á ktorzy chcą áby fig śliwy álbo peftki bez peftek rodžie 
ly, rozerznawízy gáľaš 4 nie náruízáiac micyícá zktorego fig 
dobywaią gáľaíki, frzedck wyimuią, d gałąź wiążą y € pas 

V truta 
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aruia áby figzroflá: toż o winney máčicy,y innych. 
60, Czemwroże y kwiecie inne- nie otwierdia [ie we dnie 


dle w noty # 

KGężyc wilgotnością nápeľnia kwiáty , fłońce zás wyfulza 
y prowádži do doftáľasči : gdy zás ma kwiát w paku więcey 
wilgotnośći peeznicie , y ták fig rodziera y otwiera . 

61. Czemu sedne leguminá dlujcy fie chować ddia niž 
drugie tegoż rodzalu z 

Te liç predzcy piuią y nie fg tók dobre ktore fig rodza ná na« 
wozách: y takie prędzcy robáczcia , y piwa ztákich wárzone 
prędzey fig pfuią , bo ten humor nie ieh cale wedle przyrodze 
niaich. ácz teźy inne przyczyny tego bywáigsiáko zbyteczna 
wilgotność, powietrze popfowane. do robáczeniá też po“ 
maga gdynápeľni źniwo bylo, á ku temuzbožc, ná micylcu 
Gieplym léžy y wilgotnym. 

62. Czemu iedno drzewo wiecey ma gáleži niż drugie:? 

Drzewo w nasieniu zoftawuić zadatek ná ták wiele albo 
mnicy gáľgži[iáko w innych žyiacych ná kośći, żyły , człon: 
kilá im lepfze „tym ná więcey , ktore potym powoli wycho» 
dzą według pomocy źiemić y flofńica wychowślcy álbo nę. 
dznicy , y niemáfz nie w drzewie czegoby w naśieniu nic by? 
ło. naśienia zás nie wizyskie ná ták wiele gáľeži zadatck má. 
ig., dla iákicy przeízkody w drzewić ; dla fuchośći złey máte: 
ryi,y choć máig nie wizytkić wychodzą dla podobnych przy“ 
czyn , iáko fig tež ná czas bydlę rodži bez iakicy częśći « 


63, Czemu niektore drzewa przefadzaia dby leppe byly? 
Gdy przywyknie do iedneyże wilgotnóśći mało dba oto áby 
ia dobrze wygotowálo: dż gdy ią odmienia Aż fig nátura Śili 
y lepícy ią przyfpafabia y trawi, á zatym drzewo lepízy m Zo? 
ftaie. j 
64, Czemu nie wfytkie dzjewa przeľádzác (ie daia? 
Bo 
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Bo fa niektore ták (ľábe Że przywyknąwfzy do trá wignia ie: 
dneyże wilgotnośći, iuż do inncy tráwignia šiť nie máig, 
65. Czemu w niektorych grujskach naydwia fie twarde — 
czafiki ná kľtaľt kamikow z < 
Grufzka kocha fig ponickad w fuchych záduchách , áž tež 
y kamięnifte przyimuie, ktore w owocach twárdnicia : y: dla 
tegoż kto takich gruízek mieć niechce , radzą aby okopawizy 
drzewo źiemię przefiaľ, á wfzytkie y naymnicyfźe kámiki ná 
ftrong oddálit. 
66, Czemu ná niektorych drzewach owoce robáezeia z 4 
To idźie iż drzewo wigccy nabiera wilgotnośći dniżeli icy yi- 
ftráwič może , tę wypycha doowocow , w ktorych gniie, y 
obraca fi¢ w robaká, dla tego kto chce drzewood tego vwole 
nić, rdzą áby odkopawizy, nśfczepił y klin w-nic w bił, áby 
co zbytniego názad odchodžiľo ; á choć záduchy przez roz- 
padling do drzewa poydą iednák przez grubfzy humor názad 
ich wiele odpłynie. 
07. Czemu robaczywe owoce flodfe: niż inne ná tymże 
drzewie; 
Zgnilość nie może bydź ćiepfa , gdzie záš čiepľo pánuie 
wilgotność tám flodkość: y ták oraz y ilodkość y robak fię les 
žc, á gdy zkad inąd robak wchodži do owocu onemu nie 
co przyczynia ciepla, y do flodkości fpofobi. 
68, Czemu makówki pod wierzchem dźiurki mála 
Mak pelen grubych y čigžkich zdduchow,dla tego len przy. 
wodźi, te dźiurki czynią fobie aby po częśći wychodźily gdy 
mákowka zelchnie , ktorych gdyby nie było; mušiáľáby fig 
padać : bo naterfrząs poczynaią rządnieć y micyícá więke 
Ízego potrzebowść, 


69. Czemu drzemá wielkie czefla wewnatrz czcje bywdia x 
| Szrodkiem drzewo ciągnie grubíze záduchy, tráfi fiş tedy 
Va zá dlu: 
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zá dlugim czśfem iż naciągnie niezdrowych ktoré muzálzko: 
dzą, á iż śrzodek (ľábízy ieft, w nim nayprędzey fzkodg od- 
nosi, 

70, Czemu nafienie ma bydž zewfad okryte žiemig, d 
drjewo tylo cześć ma iedne w žiemi 

Nafignie ma fkorkę ná fobie twárda, ktorg potrzeba áby żię - 
mia odwilžyľá, áby moc ľácniey z niego wzgorg y ku do. 
ťowi mogľafig rozeyść, tego zás drzewo idko y nášignic pod- 
roíle nie potrzebuje. 

71. Czemu kwiat drzewa przed owocem wydaią č 

Mogľyby owoc wydáwáč bez kwiátu iáko wydáie drze- 
wo figowe: śle podobnym innym źyiącym tzeczom {polos 
bem, poki miły owoc w wbłonki go vwiiać niciákie, ktore 
zá wrzoftem owocu gdy figotwierdig , kwiát czynią , ktory 
nákonícc gdy iuż mśiącemu śilj owocowi niepotrzebny, 
opada. 

72. Czemu pewne kwiecie pewna ma liczbe lsfikow z 

Kwiśt fig otwiera nie tylo iż go owoc fam fobą rozpicra, dle 
częśćicy od záduchu drzewa idącego, ktory go zewnątrz roz- 
dyma: Ze záš ták ma wiele liftkow, to pochodźi , iź gdy ict 
ich tak wiele fpofobnieylze fa do zachowania y vwinicnia mło: 
dego owocu, y nášignia w nim będącego, wigcey zaś by nie 
potrzeba, ánámnicy nie byfoby dofyč, 

73, Czemu kwiat drzewa przed owocem wyddie , 

Mogłyby owoc wydawść bez kwiátu iáko wydáie drzewo 
figowe: śle podobnym ianym żywiącym rzeczom fpofobem, 
poki mały owoc w błonki go uwiiáč niciśkie, ktore zá wzto- 
ftem owocu gdy fig otwierśią , kwiát czynią. ktory nako* 
niec gdy iuż maiącemu śily owocowi niepotrzebny , opada . 

74, Czemu pewne kwiecse pewnachczke nadia ljtko z 

Kwiśt fię otwiera nietylo iż go owoc fam {obg rozpiera s 
ślę częśćiey od zaduchu z drzcwá idącego, ktory go god 

rozdy- 
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rozdyma: Że zás tak ma wiele liftkow, to pochodzi, iż gdy 
ieft ich ták wiele fpofobnieyfze (3 do záchowánia y uwinienia 
mlodego owocu, y naśienia wnim będącego, Wigcey zaś 
by nic potrzebą , á namniey nie byloby dofyč. 

75, Czemu drzewo figowe rodźi owoc bez kwidtu z 
Pilność ktora czyni drzewo około owocu, czyni dla ná: 
šienia w nim będącego , ktore chce zśchowić y przez nie nás 
bydź potomnośći, á owoc figowy záš nie ma našienia » 
76. Czemu fie gummi nie pali iako żywicą + 
Gummi ict (ok zśiidły, iaki widziemy ná wišniách , śli. 
wach, á ten ict wilgotny: Żywica zás ma w fobie tluftość 
y olciowátosť y ták icít fpofobna do gorzenia » 
71, mu drzewa okspwia č 
Wodą grubą nic karmi fig drzewo s krom niektorych poe 
dleyízych, śle w przod ma bydź w párg obrocona, potym w 
fobie fámým drzewo ie obraca w humor fobie należyty. á 
bywa tych zaduchow náczás ták wiele iz drzewo nápeľniá- 
ią, Że nic widáľá aby ic dofkonśle Wywárzyľo ,y ták liścia 
wiele, y gałęźi niedofkonáľych ktore ľácno ufycháig , todži: 
áby tedy co zbytniego łacnicy odchodžiľo ná wiátr » czynią 
drogę przekopuigc. | 
78. Czemu iedna [ucha galak druga [uly z JĄ 


W gáľgži (chnaccy pomiárkowánie humorow iet poplo- HI 


wane; te powoli záraza ktorych fig tyka, y ták powoli część 
icdná po drugicy fchnie, 

79. Czemu gdy drzewo obtíndia, zdlepidia rány » 

Przez ráng w drzewie wychodźi to czym fig drzewo karmi; —— 
á ták nie mśiąc pokármu tchnąć muši » 

80. Cemu nasienia Ja mále z 

Wiele drzewá y źioł*rośćie bez pomocy ludzkiey , tych gdy 
[4 małe našienia ľácznicy w Žiemig w pádna , ľácnicy ie wiátr 
na inne micyíce zániešie , y ták ľácznicy pomnazáia (ig.. 

V3 81. Czee 
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81. Czemu cześc; drzewa ktora iefł w żiemi gdy žietniá 
nie tyka, drzewo nedznieie ? 

Aby támtá część drzewá čisgneľá w fię zaduchy Źiemne , 
trzeba áby na niey fkorá wilgotna była, taką bowiem za- 
duch przechodzi. á gdźie źicmiń (kory fig nie tyka , tám fko- 
rá twárdnicie y z fycha fig, y ták drzewo nie može iwcy Žy« 
wnośći ćiągnąć do ślebie . 

82. Czemu drzewo fchnie gdy ie z [kory odra + 

Bo zwierzchu od wiátru y floňcá wyfycha, á icdná część 
wyfufzona druga Záraža fuchośćig « 

83. Czemu predzey inne drzewo toczy robak niżeli deby z 

W rzeczách oftry (mák máiacych nie lęże fig robak, iáko 
w chmielu, piołunie , rozmárynie „lśwendźic , y innych ktos 
re dla molow miedzy fuknie kładą , á dab záš ieft pełen (más 
kuoftrego gálálowego, dla tego fig go robak nic tyka « 

84, Czemu fie ná drzewách rodza niektore pľonki? 

Albo wiátr naśienie zániof? „dlbo ptak nie ftrawiwfzy . bo 
nášienia nie ľácno čiepľo żołądkowe przcmaga. 

85, Gzemu gdy wagiel drzemiány zpali cidlo żyiącego 
mniey Rkodži , maż kiedy krufšec pali z 

Kruízec ma w fobie żywe frebro y niektore przyfády nie 
zdrową te rang paloną záražála , y ták czynią trudną do les 
czenia , á tego nie máig węgle drzewiánc, 

so. Czemu [kora ná drzemie gruba przy žiemi niż u 


wierzchu z 

Bo ná dolę ftáríza niż ku wierzchowi , bo drzewś zwierze 
chu przyrafta , á ná dole grubicie , dla tego fig nanim kora u 
dolu pada. grubicie záš (korá zá ftárosčig , bo więcey do nicy 


przybywa máteryi z ktorey fig rodži „ktora drzewá idko fobie 
niepożyteczną y barzo grubą ná wierzch wyrzuca + 


s7, Czemu konopie profto rofta? 
Pro: 
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Profto roščie y trčiná , y wierzbą w tych tożgśch ktáte ics 
dnego roku rofta. bo fig humor w nich nie zátrzymywa kto. 
ryby krzywość uczynić mogł ná ftronę fig udźiąc: bo czálu 
ná to nie ma gdyż te rzeczy prętko roftą , ktore zás nie rychłą 
w gorę ida prędzey fig kizywią, 

88, Czemu drzewo obrzynaią z 

Aby to copo wielu gáľgžiách niepottzebnych fig rozchodźi 
w'drzewie fig zoftálgc one mocnicylze ý płodnicy czyniło, 

$9. Czemu drzewo olkrobuta z ~ 

Są wdrzewie zaduchy y humory niepotrzebne drzewu, 
ktore odrzuca, á tych przez grubą (korę nic može odrzucać 
y ták od nich fzkodę odnośi , y żeby wyfzły (korg fkrobią,, 

90. Czemu drzewo nie odnoši wielktey (kody choć 20 
cześć odetna © 

Zwierzowi gdy oko wybiią iuż nie widzi, gdy zeby wyľás 
mig iuž nie kąfa, mabowiem wiele (praw, ktorych nie mo: 
Że uczynić tylo przez pewne członki, y te zgubiwízy znás 
czna má izkódg, drzewo záš tylo ma trzy (prawy, karmić (ig“ 
y tość, y mnożyć lie; á te wizytkie cáľym fob4 može (práwo- 
wać, y we wfzytkich fwych czaltkách ma to czymby ie wya 
konalo « 

91. Czemu drzewa lacniey [ie przyimnia, w drzewo Gczeż 
pione niź w ziemie wfadzone © 

14ko dziećig dla malych iego šiť mlekiem fię karmi, á nie 
twardą potrawą, ktore mleko niewiele potrzebuie pracy áby 
fig w čiaľo dziečínne obročiľo: ták fzczep będąc flábym tes 
dy potrzebuic pokarmu, ktorego iuż drugie drzewo niciáko 
w krew drzewną, tickt w humor blifki do przemicnicnia fig 
w drzewo obroćifo; okolo ktorego malo prácuigc, odmienia 


ie w (woig náturé, 4 


92, Czemu niaktorych drzewa ftuki w ziemi fie przyie 
muig z Takoż 
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Tákowe fa wierzba dgreft y inne, d te fg ktore grubym fig 
kontentuig pokármem będąc fime podłemi, takowe ieft wie 
no, ktore ták w fádzone do lat kilku, poki fig nie wzmože 
śby humor lepiey wywárzyľo , winá nie rodži. 

93. Czemu drzewa ma tak wiele gależi x 

Iż wfzytka naturą drzewa ieść niciáko y karmić fig , tedy 
gdyby w gałężie fig nie džieliľo mušiáľoby barzo wyloko wy» 
raftać , iáko to widžiemy ná tych ktorym gáľgžie , odčináia : 
álbo ná wierzchu grubízym daleko, coby oboie fpofobnicy. 
fzymby drzewo czyniło do obálenia fig « 

94, Czemu drzewo owoce ná gáležiách nosi x 

Przez drzewo láme fzerokie będące y twardą fkorę mdiące 
nle może fig gáľažká fubtelna ná ktorcy owoc wiśi , przebić, 
ku temu fok z ktorego fig owoc rodzi ma bydz dobrze wygo- 
towány , dlatego powinien nic tylo przez drzewo śle y przez 
gaľgžie przechodźić. bo co naylepízego obraca fig w nášice 
nie, á tọ ict wowocu. Ň 

95, Czemu ták malego żoledźią tak wielki dab rošciez 

Nie zżołędzia fig rodzi, ále z nášienia málenkiego , ktore 
ieft w žoľedžiu , bo Zoľadz ict owocem ktory w fobie chowa 
naśienie , toż mowić o iábľkách , grufzkach, grochu &c. dla 
tego tež gdy fig našicnic zaymic , wyrzuca rozľupiony owoc 
ná ftrong, co ofobliwie widzieć w bobie 8tc+ to tedy naśienie 
w źiemi będąc od čiepľá w zbudzone (lonecznego (bo co A+ 
tiftoteles powiedžiaľ o człowieku, iż człowieka rodži y foñ. 
ce daleko bárzicy ma fig rozumieć o drzewie ) wyrafta w dol 
y gorę y karmi fiş , á im więccy wzrafta więccy bierze pokárr 
mu, y ma wigccy šiľy on w šicbie przemicniáč , y ták šiľá zá. 
wize prawie fig w nim mnoży áž do pewńcgo koňcá doydžie, 
iáko ma w žioľách, y winnych drzewách ktore máia kres 
wzroftu , á choćby go tež nie miáľyby pízečig rość ták dlugo 
nie mogą idko dąb, bo fig wcále ták dlugo zdchowść idko 
dąb nie mogą. 


96. 
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06, Czemu dab nie prátko fie pleie? 

Nie dla tego iż twardy „bo cyprys miękfzy niż dąb diefzcze 
trwa dlużey , śle dla foku oftrego ktorego icít pelen, ktory 
go idko rofol iáki od zguby chowa wfzędźie go przeiawWy , 
ten (ok icgo okázuic galąś , y žoľadž „idko ieft oftry , fzczys 
piący . A 5 

97. Czemu rzecz gniiaca plesnicie ? 

Z rzeczy ktora gniie wilgotność na wierzch wychodži, ta 
z niektoremi zaduchámi z rzeczy gniiąccy wychodzącemi 
zrafta (ig, y ták fig pleśń ftáie, 

93, Czemu plesn nie ĝyie a pokrzywa žule? 

Rzecz ktora żyie čiggnie (woy pokarm do frzodká fiebie y 
on w fwoię obraca iftotg, á to ieft w pokrzywie. pleśń zás 
ftiie fig cząftkę zgniłośći iedng do drugicy kliiąc z wierzchu, 
ktora nič pochodźi z trawienia ftráwy. 

99, Czemu w famey wodzie drzewo żyć mie moje # 

Drzewo nie tylo fig karmi wodnemi zaduchdmi, ále tež 
Żicemfkiemi ktore pochodzą zá zmiefzaniem wody z žicmia " 
rofzcźka icdná w wodę wftawiona zyie do czáťu, bo zgľodu 
iáko y czlowiek chwyta choć fobie nicímáczne y nie zdrowe 
rzeczy, y niemi żyćie (woic docząfu, lubo mizernie: y fchnąć 
powoli, zńtrzymywa, áž tež y umrze. Są iednák nicktore 
krzaczki y žioľká niedofkonáľey barzo natury „ktore fig tylo 
idma prawie karmią wodą, iáko tež (4 miedzy zwicrzem , 
te zwľafzezá ktore fig ze zgniłośći rodzą, ktore fig źiemią , 
nienależytą potráwa źwierzowi, palzą , bo nie (ą z ták wielu 
Elcmentow uczynione iako drugie dla tego przez mnicy Eles 
mentow naprawuiż). 

100, Czemu Ciepła wdrzewie nie czniemy , idko czw 
emy we źwierzkę u j 

W drzewie nie ták iáfne ciepło iáko w źwierzu, ále tylo 
na taki kiatalć nieco iáko w pieprzu, to ict, ich tákáwa 

W dźicle 
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dźiciność lubo do uczucia nálzego nie gorąca, która to w 
drzewie (práwuie co w nas ćiepło, śleicdnał powierzchnego 
čiepľá potrzebuič ktoreby ią do prawy Iwcy wzbudzało. ku 
temu im zacznieyfzy źwierz tym więccy ma z wyžízych ElW 
mentow włalnośći. "9 

ror, Czemu rzecz, żyjąca nie gniie x 

Aby ktora rzecz duízg mialź, trzeba áby w przod pomiśre 
kowánie čiepľá,. žimná, wilgotnośći, luchośći miáľá do. 
pierož duízá obcymuic y ożywia, y poty trwa poki ono trwa 
pomiárkowánie, á poty tež zgnilość micy(cá nie ma. á gdy 
fig to pomiárkowánie zepluie , dufzź uftępuie albo fig pluic, 
á rzecz gnić poczyna « y ták nie dla tego rzecz nie gniic iź ży- 
ie śle iż ma dobre pomiárkowánic , y Żyic y oraz nie gniie, 
y dla tey przyczyny w żięmi drewno gniic, á drzewo żyiące 
nie gniic, 

102, Czemu drewno ktore [ámo przez fie ufchlo niewy- 
Ciste, predko gniie z 

Takie drzewo ieft podobne człowickowi ktory przez wiel- 
kie bole y chorobę umárl, tákowego bowiem prędzcy čiáľo 
fig pluie, bo ták w nimiáko y wdrzewie humorow y wła: 
(nośći umiárkowánie barzo zeplowane;, 

103. Czemu dab ležacy w wodzie czernicie z 

Dab ma tę włafność ktorą máią y pebowki , ktore fą icgo 
niciákim owocem, že czernicią gdy im kuperwalu przyda: 
gdy tedy leży w wodžie potrofze woda z krynic idąca kupere 
wás nań niefie „ktory go przeymuie, 4 on tež czernície+ y 
ktore wody więccy mála kuperwálu w tych prędzey fig ftóie 
czarnym. © 


104, Czemu žioľá rożne (maki mdia z 

Iž máig rożne pomiarkowánie humorow y wľafnośći. 

101. Czemu fczep odmienia nature drzewa 7 

Nie odmienia w drzewie wktotym ieft , dla cego gdy Pag 
gåte. 
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gółężi kilká zoftánie takież owoce ná nich rodzi idkie niž w 
nie fzczep wfadzono „ śle (zczep w lobie ináczey wywarza y 
obraca tenże (ok ktorym fig karmi, iáko teź trawę fzczypie 
goś, y wol Zuic , á przećię w gęśi w pierze , w wole w šierč fig 
obraca, Dwie zásdrzewá moga zrość w icdno „tak wzdľuž 
rośćięte jáko y w przecz á icdnák każda (wą naturę Záchowa, 

105. Czemu pospolicie kwiat nie llodfy z 

Kwiat pofpolićie pachnie , rzecz zaś pachnąca rzadko fľod: 
ką bywa , ińko o tym nižey będźic , gdžie o zmyśle ímákowá- 
nia + 

106. Czemu wierzba nie ma owocu ? 

Wierzba ledwie nie ze zgniłośći fig rodzi, bo zwody ftoig« 
cey: rzeczy zás ktore rodzą fię ze zgniłośći pofpolićie našic« 
nia nie máig: aktorce (4 bez našicnia owocu nic rodźą. 

107. Czemu niektore nasienia zjdślawky przydepiwia $ 

Nád tákiemi gdy miętka žiemiá moc ich ná powietrze wy- 
* látuic y ták nieroftą, á gdy žicmiá-twarda y przydeptana , 
tedy moc w naśieniu trwdiąc: one ożywia, mocnicyfzymi czys 
ni, aby fig rozradzały, ` 

108. Czemu niektore nasienia w Cieniu Siela z. 

rakie zwykły bydź žimney natury, ktore gdyby byty ná 
świątle (lonecznym , čicpľoby ie floneczne pomorzyło. 

109, Czemu niektore žioľá rodza [ie y znaśieniń, y z 
rożdzek fwotch y z korzenia z 

Tákowych naśienie nie ic właśnie našieniem śle owos 
cem, w ktorym też icit nasienie, ktore figteż tái y w korze” 
niu, y wroZgách x, 

110. Czemu roja bdrziey pachnie kiedy ia w ogrodźie 
oľádza czonlkiem x i 3 

Aby była pachnąca potrzebuie pomiárkowánia humorow, — 
to czyniczolnck twoim gorącem y olirością « 

W 2 1111 
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rrr Czemu niekrore drzew mdią wiele liścia A mae 
da owoch * 

Liście zgrubfzego á owoc zfubtelnicyfzego humoru , dla 
tego gdy albo názáyt humoru , že go ćicpľo drzewne nie moz 
že przemoc , álbo fłofńice nie dochodzi ktoreby wycienczyło , 
rodzi fię liśćia wiele 

112. Czemu niektore drzewa owocu nie dotrzymywála + 

Tym fię to trafia ktore mdig wiele gorącośći, ktora nożkę 
u owocu nazbyt wyfufza, albo ktore nic mogą wyżywić o: 
Wocu « ` 
113" Czemu niektorym drzewom plec przypiłuia z 

Tákowe fa pálma, y inne, 4 to z tąd pochodzi źe icdno 
drzewo przy drugim pľodnievíze ieft dla zaduchow albo wil- 
gotnośći odćiągania: co bywa miedzy teź barzo roźnemi , 
iáko roža lepíza bywa śiana miedzy czonfkiem xc. takich 
przykľádow nópifdlilmy nie málo w kfigdze o Gofpodźrftwie 
álbo tež iż iedne mężnicyfze , grubfze mocnicyfze niź dru 
gie, 

114. Czemu pokrzywa pórzy s 

Ma pokrzywa barzo grubą wilgotność ktora ščika cząfiki 
čiepľe y w gromadę pędźi; te uftępuią ná wierzch y z (ychá: 
ią fig iáko žadeľká iákic, ktore gdy w čiálo wniidą, palą, á 
humor wyċćienczáige goracosčia, fkorę podnofzą.. ktora po» 
krzywa w čiemnym micyfcu rośćie bywa gorgtíza , bo (toń, 
ce-čiepľá iey zgromadzonego {wym čiepľem nic rozgania. 


ROZ AE SEO AEO ES 
PT ORA RTA Po TK 
O wtorym ftopniu Zyiących. 


pris táką málacey rzeczy niektore f4 wľafnošči poípo? 
ité s 
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lite „álbo choć włafne icdnák nie zá zmyfľámi idące, 4 te w 
picrwízym Rozdziale odpráwiemy. Drugie zá zmyíľámi , 
y ták Rozdział 2. bydzie o zmysle widzenia y a tym co do 
niego należy : to iefto farbach. 3, O fľuchánit zmysle y gło» 
šic. 4. O zmyśle powonienia y woniśch. 5. O zmysle im4- 
kowania , ímákách , iedzeniu, pićiu, głodzie, prźgnięniu. 
6. Ozmyśle dotykánia fig , ręku, chorobach. 7. O czgsčiách 
rzeczy żyiącey fuchych to icft očiele y kościach. 8. O czgs 
ściach mokrych , to ieft , počič, krwi, ślinie, mleku, 9. O 
głowie. 10. O włofńch, ‘rr O urodzeniu, 12: O namiga 
tnośćiich álbo áfektách. 13, O wngtrznych (práwách 4 o- 
fobliwic o pamięći . 14. Oípániu y-fnách, 15, O pracy y 
odpoczynku. 16, O śmieróż, 


RO ZDZ báb ch 
O Wtorym ftopniu zýlacych w polpolitosci, 
To icitetych co zmyfły máig» 


1. Czemu mul nie płodny : 

Każda rzecz nicdofkonśla , álbo monum ieft nie płodne ; 
mul zás ieft monslrum bo fię rodźi znáťuť miefzanych , toż a 
innych miefzánych źwierząch , bo płodność ieft dofkondłość, 
ktora tákim“ nie należy w 

2. Czemu gadźimy. dlugo bez. pokarmu trwiia z 

Bo fa zimne , á zatym malo trawią pokarmu. y dla tego 
w goršcych krajach więklze gádžiný , bo im ćiepło Zwierz- 
chne nagradza wnętrznego niedoftńtek, že więccy ieść, y 
tuczyć mogź. 

3, Czemu kozá mie ie tego: co człowiek zkoftowalz 

Bo śliny człowieczcy, znieść nie može , ktora fig rzeczy. (kos 

fztowáncy dotkneľá „— 
4+ Czemu piacy nie: mála zebow z 
W 3 


m 
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` Mátetya z ktorey miáľy bydź zeby wnos fię obročiľá . 

s, Czemu ledwie nie kożdy zwierz, w nocy widzi e 

Człowiek nie widźi bo ma bárzicy wilgotny mozg niżeli 
ktory żwierz, oczy teź wilgotnícyíze - zśfię u innych gdzie 
icft fuchość iet światło w oczu , ktore promienie rzeczy álbo 
Sjecie przed źrzenicą oświeca , že ták w tyle oká rzeczy iáínie 
fig wyrażdią . 

6. Czemu ryby nie rodza rybiat dle nasienie x 

Krwi bárzo máľo máig ktercyby potrzeba na máteryg pos 
tomítwu » 

7, Czemu žwierz. rogáty glupi ť 

Gdžie mozg fuchy y twardy tám głupftwo, utákiego záś 
Źwierza z mozgu wilgotność poízľá w rogi , záczym icít (ue 
chy, ázá fachośćią y twśrdy . 

3, Czemu oflowie fie me rodza w Kimnych kráiách z 

Bo iže (3 źimney natury, gdy žimno icizcze powierzchne 
máig, plodnemi bydž nie mogą. 

9. Czemu ficzenietá ślepo fie rodza? 

Prawie wfzytkie ktorych fig oraz wiele rodzi, ślepo na 
świśt wychodzą, krom prośiąt, iž ták wielu oraz naturą nie 
może dokończyć zwľaízezá innemi robotámi zábáwiona , 
świnie zás więccy leżą niž biegdig álbo Zywnošči fzukaią . 

lo, Czemu gadžiny na bok chodza? 

To fig tym trafia ktore z jedney ftrony máig krotlze nogi 
álbo tež ná iedncy ftronie co podobnego Ícrcu, ktore ná tám- 
tg ftronę przečiaga wízytko čiáľo, 

11. Czemu muchy fa farb rożnych © 

Bo nie wfzytkie zicdnákiey fig máterycy rodzą» 

12. Czemu waż láčno na Źimnię martwieie ¥ 

Bo fam w (obic máľo ma Ciepła, záczym martwieć muśl 
gdy nie ma od čiepľá zwierzchnego pomocy » 


14, Cze 
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13. Czemu gddziny dola fie opniá t 

Zwlafzczá wežc przed ogniem ućiekdig iż (3 pelne truči. 
any , á ogitň icht przečiwny tručiznie . 

14, Czemu muchy ná mieýjcách wyfokich fie nie rodza s 

Gdźie fucho tám zgniľošči niemafz, 4 gdžic tey niemáíz 
tám teź niemäíz Máterycy z ktoreyby fig muchy rodźiły , 
mieyfca zdś wýniofľe pofpolićie fą fuche, y zátym do.zgni: 
ľošči nie ipolobne, przetoż teź ý much nie rodzą, 

15, Czemu pó miekkiey SierCi gniewlimy y 

Co fubselnego prętko fig zapali, w takich zaś pľách wile _—] 
gotnośći fą fubtelne, á przetoż ic prętko cholerá przeymic 

16,. Czemu u kruka czarne pierze z 

Miglo krucze fuche ief , y dlatego nieímáczne y śmierdzą* 
ce bo wfzytck humor olciowáty wypaliło ćicpło „y w dym 
obročiľo z ktorego fig pierze czarne czynią , 

17. Czemu ieden pies dowćrpnicyfy ný drugie ť 

Bo pši rožney fą komplexyicy ktorą wydawa rożność šiet. 
Či, á źwierzęta ábo ptáftwo ktore tylo iedngkowcy (3 má« 
śći icdnákiZ tež y dowčip mája, 

18, Czemu ptacy A nie źwierz fpiewa + 

Głos flotko nie idžie tylo z {uchy piízezaľki , á tákie 13 gara 
dľá ptáíze, źwierze zás mdig gardła mokre, 

19. Czemu miedzy ptafiwem tylo co mnieyRe fbiewdia + 

Wiatr do głofu potrzebny gdy przez čienkie gárdľo prze- 
chodži głos čicnki fprawuie , á takie fą gárdľá malych ptas 
kow. Vptakow wielkich gardła wigkíze, zácžym álbo 
malo wiátru przeźsnie oddychńią , á ták głolu nie bgdžie, 
ślbo wiele , á ták tylo krzyk będzie. miernie gonie mogą od. 
dychać , boby fig duśili zátrzymuigc zagrzane powietrze. 

20. Czemu w barzo zimnych kráiách czarne hy, d 
biale zdiace ? 


Zając 
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Záiac mnícy ma čiepľá w fobie , y dla tego też boiážliwfzy : 
to čiepľo w lilách śćifnąwfzy fkorg žimá zawiera , ktore do 
tego przychodži że humory iákoby zápaláig , albo przynas 
mnicy w dym obraca, 4 dym we włofy czarne. w záigcách 
zás mało čicpľá. y to ledwie nie gaśnie, y iák ledwie co zá. 
grzewa flegmę ktora biaľa párg wydáiąc , bialy też włos 
czyni, M 
21, Czemu tak, czlowiek śakó y inny źwierz, po urodzę 
niu oczy záťsýka ¥ 
Bo wžywočie Máčierzyňi(kim przywykł do ciemności; dla 
tego mu $wiátľo z rázu przykre. 
22, Czemu w býdlečiu dlbo w człowieku ferce [ie ruka? 
Scifka fig y rozprzeftrzenia ferce. rozprzeftrzenidiąc Čig« 
gnie do $iebie ná ochľodg powietrze» á sčilkálac fig dymy 
wyrzuca , y kiedy iuż wyrzućić nie może, to śmierć dla tego 
oftátnie porufzenie ferčá , ieft, ścilnąć fig . 
23. Czemu bydle albo czlowiek ieft śmiertelny + 
Człowiek y inne bydletá fa ze czterech Elementow , ktore 
ieśli nie wedle (wey iftnośći, tedy wedle włafnośći w nim 
zoftáig „ to ict wedle ćiepła, žimná , luchośći , wilgotno» 
ści. te zawfze z (oba idko przećiwne walczą , zwłalzczą má. 
iący ná pomocy takież wlainośći od powietrza powietzchoś 
wncgo y potraw y napoiu, Y ták gdy przewyćisży ćicpło 
człowieka wyfufzy « gdy zimno wygáši oftácek čicpľá „tož o 
(uchosči y wilgotnošči, á zátym człowick umiera. bo dulzá 
nie zoftdie w Giele kiedy nic ma Ípolobnego mic(zkánia » 
24, Czemu źwierz kiedy ma w [kore džiurki ktore zo” 
wią poros ? 
A żeby dymy ktore ze krwie goragey ,y ziadľá powftdia 
miały ktoredy wychodžič: ktore gdy nic wychodzą gniią y 
fzwierzb álbo inne choroby czynią, 
26, Cze 
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25. Czemu ráná puchniet 

Bo do mieyfcd obrážonego humory fig zbiegáig „ktore tám 
pfowádži ciepło ,iž lámo tamtędy wychodźi, sa 

ž6. Czéjpu sedni mopa wiacey žimna wytrzymać niż 
drudzy: 

łako inne zmyfły w ludžiách y źwierzu fą nie rowne, ták 
y zmy(ľ dotykania fig ktory zimno wytrzymywa, á w nic- 
ktorych ieft barzo tępy, dla tego mnicy uderzenie albo y ži# 
mno czuią . 

27. Czemu m iednych wiekfize zeby niż u drugich? 

Im grubfza Máterya y bárzicy žiemna tym wigkíze zęby á 
im fubtelnicyíza tym mnieylze ále twárdíze y geftíze , 4 takie 
u dowčipných zwykly bywać. 

24, Jako niektore źwierze nic nie iedząc żyia przez 
czas dlugi x 

Takie ig kťore źimie obumieráig , 4 pelne fg grubych hue 
morow ktore čiepľo w nich trawi icżcli nicdofkonále obumázrs 
li y w krew obracdią. 

29, Czemu w /uchotách chudnieia ? 

Suchość y gorącość trawi y wniwecz obraca čiáľo , bo ieft 
przećiwna wilgotnośći na ktory fig čiáľo funduic. 

30, W co fie obraca dufa gdy wolu zabią , 

W nic. dle zaraz zdbiidna bywa « 

31, Czemu pracy miešifte žoľadki mdiaz 

Pracy Zgbow nie mäta dla tego calkiem ftráwe do žoľadká 
biorą záczym mufzą potrzebować mocy więkizey áby ftra- 
wiona była , moc zás więkiza bywa w migšiftízym źołądku « 

32. lako beflyie przeczuwara pogode albo nie pogode ? 

Takidko podágrycy,álbo inny uraz, zwľafzczá w kośćińch 
málacy «. przed niepogoda miefza fię powietrze, y gwiazdy 
Cagna Z žignic do sícbie fumy , ciągną też y zčiaľ nicidko 

x y vne 
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y one porufzdią , á ták t (tyle przede dzdzem fkubią fię „ Albo 
wrzafk iśki wydáia , álbo co takiego czynią . 

33. ldko pies rozumie „pewne lowa + 

Ma pámisé że gdy takie ffowa mowiono, bito go, albo 
dobrze czyniono, zatym ślbo fig raduie álbo učicka ; choć 
flow nie rozumie , 

34, láko papuga mowi x 

Ták iáko orgány albo inny inftrument ktory fam niewie 
co mowiálbo co wyśpicwywa , ktorcy to fántázyia przyno« 
ši co kiedy (ľy(záľá , 

35. Jako sálkoľká robi gniazdo ? 

W ktorych rzeczach Żyiących ieft rozum , choć fa iednd< 
kowež (práwy iednák mdią rożne , iáko miedzy ludźmi dom 
káždy ftawia iák mu fig podoba , poczyna oraz zkgd zachce : 
w rzeczach żyjących ktoré nič mál4 rozumu wfzytkie ktore 
tegoż (4 rodzaiu iednákož fwoie (prawy odprawuią , ták ice 
dná iáfkoľká gniazdo robi ik druga ‚ieden wrobel iák drugi 
c, bo ták robią iáko im ftawia ich fántázyia ktorą Bog proe 
ftuie ku zachowaniu ich, y tym fpofobem iá(koľká noši 
zdzbła y błoto ná gniazdo choć nic rozumie ná co fig to 
zgodźi « , F 

36, leželi kdjdy źwierz ma piec zmyflow + 

Kret nie ma zmyfłu widzęnia , ptáftwo niektore ieft glu. 
che, ryby nieme,dle Żadnego nie málzcoby nic mialo más 
ku y dotykania, boby Żyć nie moglo. fmakicm rozcznawa 
co mu zdrowo á co f(zkodliwe, dotykaniem fig chroni ognia 
y innych rzeczy fobie przećiwnyche 

37, Czemu flonog ma wiele nog. g 

Gádziny nie máilace nog fa iákoby z pieť$čionkow złożone 
ktoremi fig po žicmi pomykáig: ftonog nic daleki tych gás 
dźin y ták iákoby tylo pierśćionki ma' otworzone, ktorych 
jáko wiele, ták y nog wicie bo [a miálto pierzśćionkow « 

39+ Cze + 
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31. Czemu pficzoľy dlużey tyla hij muchyť 

Miod to ma iż od zgniłośći broni, á gdzie zgniłośći nies 
mafz tám dálíza śmierć: pízezoľy zás y miodem fig kármig y 
w miedzie prawie micízkáig. 

39. Czemu niektore ptaśtwo slepo fe rodźiz 

Zoľtkiem żyie pták poki ieft w idiu, ktore tedy ptáftwo 
mało #oľtká mśiąc w idiu muśi wychodźić przed doftate" 
cznym uformowániem y dokoňczenicm oczu, 

40: Czemu ialkoľki žimie obumieraiať 

Maia (ľábe čiepľo á humory grube, zatym gdy žimno nás 
ftępuie lákoby w letárg wpádáia + 

41. Czemu ptafiwo nabáržiey około fžyie ma rożne pierzęz 

Do głowy fig zbieraig wízytkie zmyfly zaczym muśi bydź' 
temperament rożny, ktorego rożność dáie roznym fatbom 
materią 

42. Czemu ryby mie oddychaią? 

Bo płuc nie máig, a ktore máig pľuce, máig y oddech. 

43. Czemu ryby gdyż nie oddycbaia, gdy fadzawka 
zmarznie zdychaia? 

Ziemia wydáie z šicbie zaduchy ktore gdy przez lod wya 
niść nic mogą; ryby fig niemi truią. 

44, Czemu w niektorych ryb w głowach znaydnia fie 

ámienie ? 

Nayduią fig u tych ktore mája przywiękfze głowy, bo tám 
Wigccy Zimna ktore humor álbo ińfzą mátgria w kamień 
obraca. e 

45. Co rybom po iezyku ponieważ fa nieme: 

lgzyk u ryb przyrofły, A tákie fg nieme Sľužy iednák ię- 
zyk áby im rozeználi, ktora im firawa pożyteczną, á ktora 
nic ffuży: 

46, Lako fie waźicciach robacy rodzaz 

X2 k Gdy mat 
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Gdy máteria gruba flegmátyczná zgniie '4 čiepľo przyros 
dzone przyltąpi,: tedy ták iżko w žiemi wyleńc fig robak, 

47. Czemu przed powietrzem wiele bywa, gadźim t 

Gidźiny fig z zarazliwych zgaiłośći rodzą, á takich doś 
fyć gdy naftępuie powietrze: 

43, Na co Bog fiworzył gadźiny: 

Ná to na co y ogicii, ktorego gdy kto zle zażywa, toż o 
ácléžie, toż ynapoiach, 8x0 4 kto umie zażyć ma ztego 
pożytck, gdyż nie máíz trucizny ani gźdźiny zktorcyby 
pożytek nie "mogl bydž człowiekowi. Orwietan znic: 
dzwiadkow, dryiákiew z iáízczurck robią. Zaby parfzywe 
powictržne wrzody wylylaią, gdy ic luche do nich przys 
kładaią: WANA, 

49. Czemu rozšrekánepo wija cześci fie rufzalaz 

Bo w gádžinách dufze oraz ná częśći šiekámy y tá trwa 
do czafu śle iž nie cała długo trwać nie może, y ták ginie: 
W wole lubo też materialna dufza, 4 zatym dá fig ná częśći 
šiekáč nie trwa ták długo, bo ieft dofkonálíza, bo ktora 
dufza grubíza y barżicy materialna dłużcy może w cząftkach 
trwść, iáko to znać w gałązkach y žioľách urwanych, ktos 
re długo zyią gdy ic w wodę wftawią, 

50. Czemu krew zrany barzó Ciecje z 

Bo wigc láka Żyła y to nie iedná bywá przečigta: 

51, láko ryby lya ponieważ ufu mie mála l 

Przez dźiurki ktore (4 blifko oczu, y zapach y dzwięk 
przyimuią: á ták zpołem y powonigniá y Quchu zmylł mai8.. 

52. Czemu Papugá lepity wyraża (towa ludzkie á niž ine 
prastwo z 

Bo má podobnieyfzy igzyk do ludzkiego, fzeroki, gruby, 
froka, krucy, y niektorzy inni ptáčy miię coś podobneB9s 
dla tego tež wyrażać flowa mogą. 

53,. Cemi konie nie bymwála Zielone albo modre? 

Zwierz 
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«Zwierz Ízerč. mäigcy nie bywá żielony, modry, bo te 

farby mála początek z wody, dzwierz zá$ táki ick z źiemie, 
s4, Czemu ptacy naydnia fie wfelakicy farby 

Woda fpofobnicyfza icit do przyigčiá roZacy farby idko to 
znać po tęczy, w ktorcy ták rożne farby Świśtłość (ľones 
czná ná kropelkách fprawuie: ptaltwo fwoy má początek 
żwody. 3.3) 

55, Czemu niektore žioľá alko drzewa ná inne mieyfce 
przeniesione faia fie nie plodnej 

Topochodźi ztąd, iž albo tákiey wilgotnoáč? nie máia 
ktoraby (pofobná była do ich karmienia: álbo fľofica ták 
gorącego ktoreby wilgotność w nich do doyrzałośći przy: 
wodźiło. 

s6, Czemu każdy zwierz, ma nogi do páry? 

Zadnego nie naydzie coby miáľ álbo iedng albo trzy álbo 
pięć 8xc. 4 to dlatego, iż iedna chodźić trudno: miawízy 
tež trzy cjodźićby nic mogł, bo gdy idzie zawize ná poło» 
wie nogp.ltawa ná polowe podnośl, gdyby dwie koń poa 
dniofľ, nie moglby ná iedney fię oftać, ięśliby tež icdne po. 
dniofł ná dwu ftoiąc, tcby potym ná tey iedney ftáč nie 
mogł, y muśidłby czekać ażby znowu te dwie ktore przed 
tym ftaly, poftawił, toż o pigćiu nogach, bo gdyby na dwu 
ftáľ trzy podniožízy mušiáľby flabicy ftawáč niž ná trzech ; 

57. Czemu waż [kore z siebie zdžiera? 

Skora ná wężu lucha, á gdy fię báržicy zefchnie od migfa 
odpádá, y ták i4 z Siebie zdcymuile: 

58, Czemu rzadko ryba ma trucizne z 
Ryba ieft barzo wilgotną, á tručízná má nieco fuchośći, 
59, Czemu nie licno gadžiná do człowieka przywykniez 

Gážie krwie nie mal» tám ičiepľá malo, á zatym y smiá- 
lośći, á ták fig dźicie y zgádžinámi ktore (4 boińźliwe, á 
ku temu krotkiego Żyćia, zaczym gdy fig poczyna pozna» 
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60 Czemu ptak nie rodźi ptakatdle mylegá? 

Gdyby by! brzemiennym čiszko by mu latać, ślboby báre 
zo niewicie miś! mieć ptafząt, Nietoperz icít gádžiná látas 
iąca nie ptak» 

61.. Czemu psi wyiaz | 
Máig beftiic (woie pewne głofy ktotemi álbo radość álbo 
gniew, álbo inny affcke wyrażaią, á psi zás wyčicm fmutek 

okazuią, - 

62- Czemu Chimeleon farbe mienie 

I czlowiek gdy fig wftydźi, rumiány: gdy fig gnicwa 
blady e. (prawuia to afekty idkie á tam fię báržicy farba 
ná Ciele wydáie gdžie fkora miekczeyíza y wľofami nie okry“. 
ta, Chimeleon zaś y fkore má čieňkg, y goly icf y barzo bo- 
iážliwy y ták na iáka pátrza barwę affekt w fobie wzbudza 
taki ktorcy do oncy farby podobnym go czyni: 

63. Czemu psi na tych Bczekaia w ktorych kiy widzą: 

Nie wfzyfcy fzczekdia, ále či ktorym fię kiy kiedy uprzy? 
krzył, ktory gdy obaczą, zaraz (obie przypomináia bol ktoś 
ry im zadáľ, y ták gniew iwoy przećiwko niemu okázulg, 

64 Czemu rożna farba ná šierči zwierzat? 

Pochodźi to z roźnego wilgotnośći zagrzenia, bo gdzie 
wilgotność fis ftarzcie czarną fiş farba pokazuic: Zoľta y 
ruda farba, gdy wilgotność wprzod wylycha aniżeli fe do” 
ftátecznie ftórzcie: biaľá farbá icít, gdy wilgotność icízcze 
nic od čiepľá nie učierpiáľá, 

65. Czemu rak warzony czermienicie, 

Czarność fprawuie tľufty humor, ktocy gdy przez wa: 
rzenie wynidzie zoftawuic czerwoną korupe. , 

60, Czemu plech sednego czalu wiecey ni drugiego 

láko infzc robactwo z potu, ták péhľa rodži fig ze śmie” 
"iálbo gliny, ktora iż nie káždego roku ma čiepľo potrze” 
bne ao wyležéniá (wego, nic każdego też roku rownie ma 
mnogość. 67 zem 


67, Czemu pies nie potnielcz 

Wizyfick humor ktory miał iść przez fkorę zbierą fis we > 
pšic do igzyká, i ták igzyk miáfto calego čiáľá potnicie, 

68, Czemu zwierz, tyla do pewnych lat rośćiez 

Poty rośćie człowiek, y káždy zwierz poki wilgotność 
ciepla miárkuie, to icù poki wilgotne (3 kości y Żyły, Ázas 
tym dźią fig rofpychać: ale (koro wilgotność fig zmnieyfzy 
á przemágáigc čiepľo ztwárdži żyly y košči, przyftáie 
wzroft. 

69, Czemm idie gdy wwre, gifte ief, gdy 3 ciepla nag 
leży wycienczać z 

Iaie iek iákoby niedoyrzaľe mięfo y čiepľem doyrzewa, 
dla tego kokolz ie čiepľem zagrzewaiąc obraca w ptaka gdy 
tedy Čicpľá wodá obcymic idie, nie mogąc gocale w mig. 
lo obročič bo na to trzebd y czafu y ciepła pewnego, tedy 
mu przy mnicy icdng wľá(nošé mięfną dáie, to ieft, twar- 
dość y gęftość. 


70, Czemu w kościach Śpik d nie krew, 
W mlodych bydlgtách fzpik czerwony á w ftarych biały: 


bo w młodych iefzcze nic cale w tluftość obrocony; gdyż 
krew eo fubtelnicy(za przez kość wchodźi, á od kośći iáko 
Žimncy rzeczy zsiadá fig w tluftosć, 


71, Czemu pies idžie gdy go tego nazwifkiem woldjąz 

Ták on (wego láko y cudzego nazwifká nie rozumie co 
znaczy: śle tylo má pamięć iż gdy takie flowo tzcczono 4 ' 
zatym gdy taki dzwięk uftyfzał dobrze mu co albo zle co 
ftálo, y ták onego,dobro či4gnie, álbo ieśli mu fig co italo 
zlego, učieká, š 

72. Czemy sálkoľkí 

Dla teyže przyczyny, 
źicy fig ptzykrzą, to ie 
báržicy 


Czaś 
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czas báržicy głod czuig, Czytay W moiey Filozoficy ktorą 
nazwano Curiofa, 

13, Czemu w rybach [erce, y watroba blifko siebie, 

Rybá ieft barzo źimną y ledwie co w fobie čiepľá mdiąca 
cząftki zaś nayčiepleyfze (4 ferce y wątrobą y ták aby lae 
cnicy fig w całośći zachowály 4 niedáleko śiebie. 

74., Czemu gdy Jetce wrybie rwkać fie przefaie, ryba 
zdychdz 

W człowieku y innym zwierzu dla tego fię {cerce rufza, a. 
by powietrze wnim zagrzanc wypedžiľo, 4 nowe przyięło, 
Rybá zaś poípoličie oddechu nie potrzebuie, álbo barzo má. 
łego. Krew tedy tylo ferce ciągnie do šiebie w rybach y 
one zagrzewa, y Zagrzane członki ožywiá: ktore gdy tego 
czynić przeftśie nie rufzaiąc fig, ryba ginąć muši, 

75, Czemu bywa firca drżeniez 

Gdy dymy iadowite na ferce biia, dlbo fiş wnim zawtą, 
cobywa przy pracach barzo wielkich, álbo przy potrawach 
wiatr czyniących, álbo gdy napuchną błonki okolo ferca; 
álbo co temu podobnego fig trafi, ferce drży, od dymow 
chcąc fig uwolnić. 

76, Gzemu goraco bez, oddechu y dufšno? 

Bo powietrze ktore ich we wnattz bźrzo (ig rozgrzewa, 
a ferce nie ma ochłody, y ták gorąco y duížno, 

37, Czemu muchy fiešl nog mara? 

Máig nog fześć wfzytkie ktore fzyie nie máig. idko pízezo> 
ły, komory, &e- á to ná to, iżby dwu nog zażywali, do 
poratowania y ochędoftwa okoľo sitbieý iiko wid žiemy iż 
mucha dwiema nožkámi (krzydľá (woic, ktorych nofem do? 
śiąć nie može, bo fzyie nie ma jáko ptáftwo máig: á gdy 
fię ochgdoža ná dwu nogach ftačby nie mogľá, bo nogi 
palcow nic máig, śle (3 oftre, bo palce by icy do ich za! 
baw przeízkádzaľy, zaczym trzeba nog czterech, na kto” 

rychby 
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rychby ftać beśpiecznie mogla" y dià tego tež dwie lą piere 
wize dľužíze śle ich do chodzeniá ledwie zážywálig. 

78. Z czegoy iako paiak robi pájaczynes 

Powietrze limo z záduchámi žiemnemi gyęftnicie w rzece 
jedną podobną pźigczynie, yta więc w czaly čiepľe lita po 
powietrzu, i ná polach icy pełno bywa. Póiąk tymiż fię 
záduchami nápeľniá, nie żeby fig niemi kármiľ, bo muchy 
ná to ľowi, śle z natury Ciągnie ie w śię y w nim gęftną, y 
te potym zšiebié wywłoczy po iubtelnych nitkách, y zno. 
wu gdy zachce zbiera ie, y chowa do wnętrznośći (woich 


áby mu fľužyľy ná drugi raz. 
79, Czemu humory cztery wcialach nafych bedace 
z Elementami rownaiat i 
Bo máig we wľáfnoščiach z nimi podobieńftwo. Cholera 
ieft (uízgcá y gorąca á wtym podobná ogniowi. Krew čie. 
pla y wilgotna w tym podobná powietrzu flagma żimna y 
wilgotná, co tež ma wodś. Meláncholia źimną i fuchośći 


peľná co žiemi należy. 

go. Czemu fie wcegle robácy nie legar 

Bo wniey wilgotność wizytká albo wyfufzona, albo 
zwarzona. 

81. Czemu koń má grzywe y ogoni 

We wfzelkim bydlečiu humory biegą do głowy, gdyż 
ku głowie nawiękize drogi máig, to ieft gardziel, y inne 
gdy tedy ie gľowá przyimuic iáko to ieft w człowieku, 
eľowá włofy ma wielkie gdy zaś ie odpycha (uchośćią iako 
to w koniu, ktorego gľowá čiepľá y fucha dla tego malo 
fpi: ku temu nie ziemna iako w wole w nocy widzi, idą do 
końca grzbietu przez rdzdzen grzebiowy, y tám fig we wľo« 
ly obracaig, á przechodząc przez fzyie, iż koň częfto fzyią 
obráca, záczym nieiżko wfzyi kośći fig otwieraią, część 
tych dymow albo zaduchow wypźda, y czyni grzywe» 

Y 
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82) Czémi fe w człowieku żolć rodzi y inne bumoryę 

Ciáľa, migla wízytkie fą ze krwie, krew má wfobie 
wfzytkie cztery hvmnty, lubo nie wfzytka iednáko: za. 
czym tež y má te humory, te čiepľo przyrodzone w czło. 
wicku oddziela, y niektorych według wady, albo mocy Zo: 
Iądkowcy przyczynia, Między innemi tež potrawami (4 nie 
krore fpofobnicylze aby fig z nich ten álbo ow humor ćie: 
plem przyrodzonym wywárzyl, 

83. Czemu (ie mole lacniey lega w facie welnidney niž 
Iniadney: 

Weľná, pierze, futro, álbo fa część čiáľa, dlbo z Ciała y 
humorow čiáľa zrofły, ktore máig nieco iefzcze dáwncy ná- 
tury,á zwľáfzcza futro ták źle wyprawnc,iáko tedy ná bydlgčiu 
z humorow icgo y zaduchow robactwo fig lgglo, y wtym 
co icgo częśćią bylo. 

84. Czemu pohľá [kaczé s 

Chodzić nie mogą prętko ktore rownych nog nie máig, 
dle tylo (kácza zwłafzcza ieśli poślednie nogi dľužíze zná- 
cznie máig, y dla tey przyczyny konik polny, y pchľá barzo 
fkácza gdy chcą iść prędko. 

85, Czemu kruk ma wielki nosz 

Práltwo ktore rzeczy barzo nieftrawnych zażywa, ma nos 
fy wielkie, iáko i gęś, káczka, bočian: bo te gdyby zeby 
mialy mušiáľyby mieć wielkie, ktoremiby (woie ftrawe 
fzarpáľy materia zaś zebow u ptaftwa w nos fig obraca, y 
ták uktorych miałyby bydz zęby wielkie, nos ícít wielki « 

86, Czemu baran má wielkie rogiz 

To bydle iet žimne y wilgotne, zimno wyświśdcza bos 
iážň wilgotność weľná wielka y gęfta: a gdzie taka ict na: 
tura wiele bźrzo ieft dymow grubych; te tedy wrogi idą, 
á dla teyže przyczyny woľ má wigkíž+ rogi niżeli byk, bo 


ieft žimnieyízy y wilgotnicylzy: ćieplo zaś gubi wilgotność. 
+ 77 Czemu 
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87, Czemu kruk czarnye 

Gdy drewno mokre gore wiele dymu dále: w ktuku zaś 
ick natura wodną gdyż ptáftwo z wody ftworzone, ieft też 
birzo gorąca, dla tego wicle dymow czarnych, y te fig w 
pierze czarne obracaig, 

48. Czemu kruk slodžieylkiey natury: 

Gorąco w kruku czyni go opátrznym y około šiebie czu: 
łym: wilgotność zaśię czyni boiázliwym że nie śmie wziąć 
jawnie: y ták kradnie á teyże natury (4 y ludzie ktorzy mái4 
fkłonność do kradžiežy, dla tego tež y tacy kľámaia co ict 
boiázliwych, y czynia odwági co ieít wielkie čiepľo máig- 
cych ktore w nich dowčip wyswiádcza, 

89, Czemu motyl má cztery lkrzydlá? 

V ptaka ogon iáko rudel u okrętu, fzkrzydłami fig nieśie 
po powietrzu, 4 ogonem kieruic; dla tego ktore robactwo 
ślbo ptaftwo nie má ogoná profto latać nie może, źle y ná 
tg y ná druga ftrong fig obracaiąc, Przydáľa tedy nie ktoe 
rym nátura drugie dwie (zkrzydľá, áby gdy iednemi lecą 
drugiemí lot miáfto ogoná kicrowáli, y dla tego ktore más 
ią ogon, drugich fkrydeł nie potrzebuią, 

po. Cjemu peš wiele ie y plies 

Ic wiele, bo má wielką wątrobę, żołądck też barzo mię. 
éifty, ktory prętko trawi, piie zaśie wiele bo pierzy wiele ná 
nicy roščie ktore ná rok raz y drugi prawie odmienia, á te 
naybarżicy rodzą fig z páry wodncy: toź o kaczce, 

91. Czemu na rybie lojkdz 

Wfzytkie te midią na fobie co twardego, w ktorych (ie 
kamień krom zeplowánia natury rodži, iáko to racy, Ślis 
máki, konchy &c, ktore máig okrycie twarde: rybą zaś le- 
dwie nie kážda má {woy kamień, dla tego tež ledwie nie 
kážda má luzkę twArdą, bo takie wfzytkie maią w fobie 
początek do obračádia w twardość albo w kamień: 

BEE. 92 Cx- 
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92, Czemu ryby nie mdia powiekę 

Bo oczy máig icdna twardą blonką ná kfztalt rogu prze. 
ztoczyftą okryte, že im izkodźić nic tákicgo nic może ná 
coby trzeba powiek, 

93. Czemu fe iabczurki zndyduia o dwa ogonach, wes 
je o dwus głowach Gie, 

Bo te rzeczy czgíto nie z nášieniá ale ze zgniľosči fię ro: 
dzą, do ktorcy fię može inná cząftka przykliić y nowy fig 
członek uformować. 

9 4, Czemu rakowi urwdna noga odrafła nie odra/la wolowi + 

Tę odraftdią ktore mäig barźicy podžielng dufzę, y po: 
dobnieyíza do drzewney dufze, toieft, ktora w czaítkách żyć 
mozc, á taká ieft w gádžinach, w raku, á nie w wole albo 
dofkonalízych zwierzach, bo te fig rodzą znašieniá ktote- 
go iuż więccy nie máíz gdy fig raz urodžili: á tamte ze 
zgniłośći częfto, na ktorcy im y po urodzeniu nie zfchodźi 
acz rácy nicktorzy fą znášicnia, á tym nogi nie odraítáig. 

95. Czemu paw ma rojne farbyna ogonie 

Czemu mu ogon dľugi ľácno ztego dochodžič com po: 
wiedžiáľ o koñíkim ogoñie, Fárbzaś roznica ztąd pocho- 
dźi, źe piw barzo má humorow wielę wilgotności: ieft tež 
barzo gorąccy nátury: melankolli má dofyć, y ztąd mięlo 
w nim czarne, twarde: zatym pochodźi, ze idą niektore dy- 
my oftre á te fig wzľoto farbę obracaig: wodaifte, 4 te 
w modra: źiemfkie, 4 te gdzie fam: czarnosé iák4 czynią, 
gdzic (3 z wodą zmiefzane źliclenicią fig. 7 

96. Cztma robáczkowie znáyduia fie zľatey mášti? 

Złotą farba bywa z oftrych fulzgcych dymow, y dla te» 
go gdzie zloto fig pokazuie piora wpiwiu fa rzadkie, bo 
wyfulza wilgotność on zlotáwy zaduch: co zaś fulzy drze: 
wo bywá nieprzyjazne, dla tego ná gorach gdzie fig krua 
fzcze rodzą nic fig nie rodzi, á robáczcki ktory złotą maść 

A wydáic 
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wydáie má niektore części bárzo fuche, y nieidko w rogo- 
brocone czego nie máíz w drzewie: Aieśliby ktore hálazľo 
fiş złotą albo krufzczowe máigce farbę, muśialoby mieć 
częśći niektore barzo fuche, 

91. Czemu niektorzy robácy w nocy świecaz 

Swiátľo tám ict iáko w oczach koćich 4lbo pśich, ktore 
zaraz zżyćiem uítáic, á pochodźi z fuchośći fubtelnych du- 
chow y cząftek barzo polerowánych, ktora kryig albo fig 
kurcząc y marfzcząc, á cząftki polerowne kryjąc, álbo zas 
trzymuigc duchy álbo ná wierzch nie (zły. 

98, Czemu zaiac wielkie ma ufšys 

Boiázliwe bydlęta wielkie máia ufzy, aby lepicy ftyfzaty, 
y ták niebeśpieczeńftwa uchodžiľy ktoremu figę ináczcy ode 
iąć nie mogą, bo ucho im więkle tym więccy zbierá głofu 
y iśśnicy fłyfzeć dáic, chybáby było wifzące iákie ict u plow 
niektorych á takie nie tylo nic pomaga dle y przeízkádza 
do Nuchaniá, 

99. Czemu psi niektorzy mála ußy wielkie wikace? 

Tacy pši zwykli wonią naybarźicy dochodzić, żeby im 
tedy Nuch nie przelzkadzał, y dzwięk od wiátru w ufzy bi» 
iącego nie rozrywał fantazyi gdy wietrząy po woni fzu: 
kála ufzy im dlugie y fzerokie 18 zafloną. 

100, Czemu bocian kiedy leci nogi fobie wyliagdy 

Wizytko ptaftwo ktore má nogi dlugie gdy leći izyią wye 
Čiggá przed fobą á nogi za (obg: bo po powietrzu ľácnicy co 
leći gdy ieft ná kízeáleftrzaľy wąfkie á dlugie, y ták to ptá- 
ftwo za nauką natury czyni fig długim á wąfkim áby tak 
licnicy latáľo, * 

101. Czemu bolian má Ryie dlugaz 

Bo ma nogi dlugie, y tak gdyby miáť fzyig krotką fto- 
iącyieśćby nie mogź. 

102. Czemu bojian ma nogi dlugiez 
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Bo íž po żiemi zwykł chodzić, z nog krotkich nie ľácnňo. 
by mu wzlátač od ziemi po bľotach by też brodzić nie mogł 
á pływać nie umie. 

103, Czemu pioro lekkie? 

Pára z wody idąca icít Ickká: ptak iet z wody uczynio» 
ny yieft niciáko wodą zgefłą, ztcy wody wychodząca pá« 
ra obraca fig w pierze , ktore tez dla tego fa ták lekkie, 

104, Czemy Orzel ma nos zakrzywiony: 

Nie tylo Oržeľ dle y káždy ptak ktory ľupem žyie ma 
nos y pázury krzywe, bo w takich natura iet chčiwa, y 
tak y fame pazury y nos do šiebie Čiggnie, dla tego Filozof 
ma za fklonnego do chóiwośći ktory ma páznokčie zakrzy- 
wione. 

ros, Czemu gef pretko biegać nie maže z 

Gęś ftać nie može profto, ále trochę wtył fig ważąc, bo 
čiáľo icy nie właśnie nad nogami ale przed ma fwoie cens 
trum álbo fzrodek ćigżkośći, y ták gdy bicży źe fig wprzod 
cofa, przeważa (ie, y ná gardlo upadá, że zaś centrum má 
przed nogami, ťa ieft przyczyną, že tak do wody (po(obnicy« 
iza; wktorey fig ľácnicy zanurzyć može przodkiem, gdy 
Żywnośći pod wodą fzuk4, 

106, Czemu na wieprzu (czeliny twarde? 

Máteria ktora miáľa iść wrogi pofzła w fzczećiny, dlá 
tego tež (zezečiny po grzbiecie iż materia rogowa od mos 
zgu rozchodźi fis przez fzpik krzyżowy á potym dymámi 
wychodźi przez fkorę' 

107, Czemu ryba w£imney wodźie mielškác možes 

Dla tego fi bólemy žimná, iž ćicplo nafze pfuie, á bez 
čiepľá żyć nie možem, w rybie zaś čČiepľo nie icft takowe 
ktoremuby żymno zafzkodźić mogło, „bo tylo iet wzglę: 
dem džielnošči y (kutkow pewnych á čie iákoby w fobie. 

108, Cymu pies siana nie iez A 
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Niektory zwierz wlzytko ieść może, 4 ten ieft táki ktory 
ma więkfze w fobie zmiefzanie, bo taki przez glod rożne 
rzeczy tracą, tedy tež przez roźnych rzeczy iedzenie napra. 
wuie, á taki ieft człowiek, y wieprz wedle Galena człówica 
kowi w pomiárkowaniu humôrow podobny, drugi zwierz 
że mnicy ma micízariiny w fobie tych rzeczy nie ie ktore nie 
fa podobne tym co ie čiepľo przyrodzone ftrawiľo, ktore ma 
icdzenie naprawowść. 

109, Czemu koň j koniem rad prźefłaje,d wilk zwilkiemę 

Im kto podobnieyízy ieft komu tym báržicy przychodzi 
do tego aby byľ znim toż yiedno: á zaś każdy fam z (oba 
rad przeftále y od Siebie fig oddzielić nie możć, tedy teź 
im kto podobnieyfzy z niem radnicy przeftále ynie od nie. 
go fiş nie lácno oddziclá, chybáby mu co do tego przefzką: 
dzalo, 

110, Gzemu pies ma ogoh d nie żaba: 

Zwierz ma gorące mozgi y (uche, zatym duchy prętkie do 
zapalenia fig dla gorącośći oczy mu fie świecą, dla fuchośći 
malo (pi źeby tedy nic žagorywáľy, dała im natura fzpik 
dlužízy idący od mozgu až do koňca ogoná aby ták wo. 
gonie nie tylo przeftrzeńftwo duchy mozgowe miáľy, ale 
y wnim od powierzchnego powietrza chłodzić fig mogły, 
Żaba zaś iž icft źimną tey ochłody nie potrzebuie, 

111, Czemu male prafeta pyścza ufławnie, á nie pta- 
fiwo wielkie? 

Malych iako inne członki nie fpokoynė- ták yiçzyk y ták 
ultáwnie pifzczą,, bo lada fantazya afektem ich y appetytem 
rzuca 4 wiclkie ptáftwo mocnicyfzcgo ná fantázyi wyra- 
Zcniá potgzebuie. 

112. Czemu [ľowik melodyino [biema a nie wrobel: 

Slowík ma wicle muízkulow w gárdle ktorych wrobel 
_ nie ma y inne ptáft p; y ták baržiey rozmáićie može gľos 
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odmieniść ma tež fpokoynieyfze fantázyc, álbo nie ták lacno 
appetyt porywaiące y tak zatrzymywa przy iedney nočie fane 
tazyą á wrobla kážda namnieyfza fantázya porywa, nad to 
ma pľuce wiskíze niż wrobcl á gardło čieňíze Ze nie icdnym 
piíknicniem wfzytek wiátr ktory ich głofu mátery3 wypada» 
113. Czemu wielkie ptastwo nie zwyło (piewace 
1 między ludzmi báržiey krzyczą niz (piewaią ktorzy wiele 
gorąca mdią, bo u takich z pluc razem wiatr wypada bo 
máig gardło przeftrone: á takie icit práftwo wielkie, ktore 
ku temu nie ieft wefoľe śle raczey melancholiczne, dla tym 
też przyczyn podobnych pies fpiewść nie potrafi, lubo pie 
fzczeć nieco može nie dopufzczaiąc wiátrowi z pluc icdno 
powoli wychodzić. 
114, Czemu robactwo ná žime obumierat 
Tych duízg po wielkiey częśći fľoňce czyni, zaczym gdy 
fľoňce fig oddála, one tež obumieraią: zwľáfzcza iż máľo 
co maig čicpľá ktore žima umarza, á to fig bawi w nich o» 
koło humorow ich grubych y one trawi rzecz w nich podor 
bná letargowi. 
115. Czemu fie oflowie w žimnych kraiach nie rodzat 
Bo iż z natury (4 żimnemi, iáko to ich boiázň, leniftwo, 
y niczgrabność pokázuic, potrzebuią čiepľá ktoreby w nich 
krew zagrzewślo, y icy dáwaľo fkuteczność. 
116, Czemu Ryś pfryz 
Pítročiay pochodzą z przemiefzania humorow przecie 
wnych, dla tego tež ta beftya nieftateczna, lroga, po” 
rywcza. el 
119. Czemu zwierz dziki niektory bywa czarny 
T:n bywa ktory pofpolićie po iámach fię kryie przede? 
dňitm y ná čiemng Žicmig pátrza ktora farba potym ná pio» 
dzie figę wydáie. v 
118. Czemu fie robácy niektorzy winnego robaka sa 
ezafem mienia? Tak 
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Tak iedwabnica bá y gašiennica mieni fig w motylá śe, 
Człowiek umieraigc odmienia fig w trupá, bo przygotowás 
nie do šmierči tylo tákie w nim ktorego dość aby naftapiľá 
forma trupia, drewno, palec fig odmienia wogień bo to. co 
ie (polobi do zguby takie ieft, iż orazie fpofobi do ogfia: 
te tedy pomielzanie ktore fpofobi icdwabnicg do śmierći, 
takie ieft iż orzaz álbo raczey fpofobi máteryg w nim będąe 
ca do formy innego robdka. 

109, Czemu fie w joladku lega robačy u džiećiz 

Rzadko w zołądku bo im tam čiepľo przefzkadza, ale pod 
żołądkiem á ztamtąd czalem wltgpuig do Žoľadká: a rodzą 
fig ze zgniľoáči. 

110. Czemu wilk wyie a pies czeka? 

Wilk ma kark barzo twardy ktorego nie lácno rufzy, ma 
też yto w pałzczęce iż gdy ią otworzy albo śćiśnie nie za- 
razotworzy dla wielkicy mocy ktorą to czyni, ięzyk tež ma 
twardy zaczym gdy wychodzi głos znicgo ani go obroce. 
niem fzyie iko pies czyni, przerywa, ani gęby prętkim śći- 
fkániem y otwieraniem yięzyka obrácániem, ale ińkoby tylo 
rowno fig wyle wáľ, tonieden czyni, y ták wyk iprawuic, 

Iii. Czemu zwierz, pazury ma okragle? 

Małpa ná podobieńftwo ludzkich ma pazury pľáfkie, áta. 
kie (ľuž4 do uigčia czego, 4 malpa też chwyta fig gáľgzi po 
drzewie, zwierz zaś inny tego nie potrzebuie poípoličie ale 
raczey fobie niemi fzarpie ftrawg: á te kicdyby pľáíkie byly 
przy tych robotach częftoby fig odrywály. 

112. Czemu wiewiorka wielki ma ogon 

Tę pomoc ogol? wiewiorce przynośi ktora pierze ftrzale, 
Żeją kieruią áby profto fzła po powietrzu: gdyz y ptaftwo 
ktore ogona nic ma, ‘profto nic lata: chyba Że nogami to 
nagradza: ję 
„112, Czomu koke nie rada plywaz 

Z Nie tylo 
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Nie tylo iż do tego nog nie ma fpofobnych, dle if icy 
pierze nie fą tak pgite y zlepione idko w gęśi, y tik woda 
przez nic przechodźi, nie lą teżtók clulte y woda ie przey. 
muie, y čiaľo czuie žimno od wody, mokrość też ľácno 
fzkodzi, gdyż y fame zaduchy wodne gdy fíg na delcz pode 
nofzą á čiaľá ich fig tykdia, gnuśnicią kokolzy y fowicig: 

124. Czemu pfów kafaiacych [ie woda polewaia? 

Cholera fig po psie rozchodzi, y onego rozpala, wodą 
zwłafzcza źimna chłodzi y gáši, á tožby i innym bydlętom 
zagniewanym pomogło ku temu cholera psia bárzo ic prze- 
ćiwna wodzie, gdyż kiedy fig zapáli we pšie wścicklym, 
dziwnie go boiącym fig wody (prawuic, 

125. Czemu kot wody fie boy 

Kot natury ieft čiepľey y wilgotney, ale wilgotnośći pos 
wietrzncy, dla ktorcy icit lekkim: ztąd pochodzi Ze zad gra, 
y dla tego beftyiki chwyta áby fig z nimi nagral: woda ząś 
Ži mna y čigzká, a zacymiego naturze przečíwná, 

126. Czemu kot na nogi upádať 

Gdy iaká rzecz z wyfoká padá, część lzeyfza zoftaie ná 
wierzchu, á čiežíza idzie ku ziemi, u kota zaś nogi čiež4 
zwľaízcza iż ic upadaigc wyčiagá ku temu inne beftyc u: 
pádaiác Igkáia fig, bo máig (ľabíze fantázyc gdyż nie mogą 
po ták micylcach niebelpiecznych idko,kot chodzić, á za 
tym upadśiąc zapomindia fie y nie ratuią fię áby nogi ku 
Žiemi obročili, co fię też trafia y kotowi gdy ku źiemi 
niefpodzianie upada, 

127, Czemů rybń od "głowy smieražy € poczyna: 

Bo głowa naprzod gniic wrybic: gdzie bowiem mnicy« 
fré cząftki mięfa, tám zgniłość predíza, w głowie zaś pod 
(krzelámi (3 cząftki bárzo drobné, zaczym tež do zgnilośćł 
fpoloene: % 

128, Czeniu beflya nie ve ani piie nad potrzebe, á ezln 
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Potrawy beftyi fa takie Že ie gľod krašič muśi, á zatym 
kiedy głodu nie máíz potrawy tež apetytu nie wzbudzaią, 
co fig też czlowiekowi około potraw nie barzo przyprawios 
nych trafiá. Powtore apetyt bydlęćiń y male dobro ukon- 
tentuie, bo icgo fzczęśćie tam fig kończy gdzie zmyfiom 
ftáie fig dofyć, y temu bež czego żyć nie mogą: á czľos 
wieczego apetytu nie ukontentuic tylo dobro nicíkoficzone, 
dla tego ktorckolwiek dobro (koňczone otrzyma choć nie 
apetyt rowny zbeftyami, tedy wola icfzcze więccy pragnie, 
4 zatymy apetyt za fobą -čiagnie. 

129. Czemu ślimak ma fkorupex 

Te rzeczy ktore zbľota máig poczatek iáko ślimaki, 0s 
ftrygi, y inne máig fkorupy bo co fubtelnicyfzy humor obras 
ca fig w ich mięfo, á co grubfzy w fkorup$: 4 ieśli humor 
cale będźie fubtelny tedy zoftaią ślifkiemi iáko fa węgo* 
rze, takowe rzeczy lubo mála początek ze zgniłośći icdnak 
fig też y fame rozmnażanie, lubo w drugim potomku albo 
trzećim płodność uftaic, 

130. Czemu ciepla trup mie mat 

Trup ieft rzecz z Elementow, zaczym muši mieć nieco ieśli 
nie ogňia tedy čicpľá, ale ożywiącego nie ma nic čieplá ktore 
nie ogniowemu, dle takiemu ktore ieft w pieprzu albo w 
wapnie bárzicy ieft podobne, tego choć ręka nie dochodzi, 
fpráwuie iednák čo Elementowe čiepľo, y nad to więcey, idź 
ko w drzewach, rybách, y innych ktore žimnemí rgká lądzie 

131, Czemu nie maf zwierza albo bydlecia niemála- 
cepo zmylla, [maku y dotykania: 

Bo te potrzebne koniecznie do zachowania žyčia, bo 
gdyby nie czuło bolu fzľoby w ogicfi, y na oftre żelazo, y 
tá kby fię zabiralo: tádľoby cżego ftrawić nie možna, 

132, Czemu rybfłnie tak dlugo żyła jako zwierz 

„Bo mnicy maig Čifipľá a wilgotnośći wigccy, zacZym dro- 

Z2 ga pręde 
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ga predíza do zgniłośći, mátki śmierci: 
122, Cema pracy ktorzy ogona nie mája dľagie nos 
i maiat 

Ogonem idko rudlem pták fig kieruie kiedy leći, więc ktos 
rym natura nie dala ogona dała dlugie nogi, áby ie w zad 
wyćiągśli y miafto ogona niemi (woy lot rządzili, iako las 
(ká race.“ 

123, Czemu w każdym zwierzęciu ferce fie rukaz 

Dufza fercem rufza áby w nim duchy przez Ktore wfzy: 
tko fprawuie miała pogotowiu ktore fig przez to rulzanie 
w fercu rodzą, podobná racya © mozgu. 

124. Czemu wilk nie miekka w wodziez 

Zwierz ktory ma początek zźiemi na žicmi mięfzka; a 
ktory ma ź wody w odzie rad przebywa, á wilk z žicrní ma 
początck, 

225, Czemu ryba nie ták człowieka tuczy sako miefoz 

Może bydz ryba (makowitíza niżeli mięfo, dle do tuczes 
niá nie cak (polobna: bo gľod iet apetytem rzeczy luchcy á 
čiepľey, á ryba temu po wielkicy częśći przećiwna, 4 zatym 
báržicy ma włalnośći napoiu: ktemu człowiek nie z wody 
fię wziął, tedy rzeczy ktore mál4 zwody początck nie ták 
fig w iego iltotg przemienińig. 

126, Czemu lew gdy [ie gniewa biie ogonem: 

Przez ogon zwierz pokázuic (woic afekty gdyż (pik ktory 
w nim ieft ľaczy fig z mozgicm z kąd fantazya rozkázuie á- 
petytowi y namietnoščiom: dla tego lew gdy fig gnicwa o: 
gonem biie w Ziemie. dla duchow poburze/iá. 

127, Czemu niektore robactwo, sako ślimaczy, tam y 


fam [ie wlocza: 
Tákie robactwo nie ma dolkonaľey ťantázyi ktoraby nic- 
mi porzonnie tzadžiľá, ale tylo coś imi!ák przeze mgłę pos > 


kázuie. 128. Czek 
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128, Czemu malpa co obáczy i kto co czyni ona to 
czyni 

Tož fiş trafia wielkim molancholikom ktorzy fig zamyśli: 
wfzy czynią co im fantazya okazye, malpa zaś albo malo 
co albo zgoľá nie má śledziony do ktorcyby melancholia 
odchodziľa ale wfzytka idzie do mozgu, y to wnicy (pra. 
wuie, Že co oko poda do fantazyi, barzo fig mocno wyra» 
ži, ytego fiş apetyt chwyči, y to icy czynić rofkáže, 

129. Czemu ryby nog nie maiaz 

Ptaftwo nogi ma dla tego iż fig pášie ná žiemi, y to nie 
na icdnym miefcu, á gdy (pi nie moze wiśłeć na powietrzu: 
ale siedzieć muśi, ryba zaś tym fig pášie do czego ľácnicy 
dopľynie, a inu też albo nie potrzębuie, albo može fig ná 
wodzie zawieśić y tak fpać, 


ROZDZ FA i, 
O Zmysle widzenia y farbach , 


O" ludzkie ma wigeey około šicbie tluitośći niź ktorego 
bydlgčiá y ict twardfze , á to iet w nimofobliwo. win- 
nych rzeczach z bydlgcemi fig zgadza. Ma te błonki. piere 
wfza zwierzchu biała , ktora Zowią po ľáčinie 4dnaža y tá icft 
gruba y Żył pelna. Wtora pochodzi y rodźi fig z mufzkue 
łow okiem obracających. Trzečia rogowa ktora fámá ná 
kolo oko okrywa , tá ieft twarda, przezroczyfta , nákíztaľt 
rogu ktorego do láterni užy wáig ,ále ztyłu oká ieft biała, y 
„yzowie fig Sclebydw, Czwarta pochodzi z bľonek fubtelnych 
mozg obwiidiących , gdy fig tyka w oku oká rogowcy, ieft 
czarna , w wolach modra , áná wierzchu oká czyni farby 
rozmaite iákoby tgcza około Zrzenice, Zrzenicś ich we (rzodku 
koľá ocznego ná witrzcliu polerowna. w człowieku okra. 
gla, w wolę podľujjowáta s ukotá fzybiálta tę, czálem ście 


23 fkamy 


fkamy czáľem rozlzerzámy, Piąta bľonká nákfataľt páleczys 
ny, y tá okrywa humor kryfztałowy , © ktorym nižcy mos 
wić będziemy . Szofta , ktora w fobie zawiera humor Ízklá- 
ny. Nakoniec Retyna, ktora oko ztylu zamyka, naklztalt 
owcy czapeczki ktora żołądź okrywa, á z nicy nakfztałe 
gałązki Żyła ze (rzodku wychodźi, nazwana Neram opticus . 
Humory oko ma trzy. Wodnilty ieft čienki nakiztalt wody 
y zá małym oká ránicnicm wycieka, w człowieku lą trzy albo 
cztery krople tey wody , w wole fześć álbo śicdm tá w czło» 
wieku nienágrodzona gdy raz wypłynie, w kurczgčiu po 
dwu Niedžielách fig odrodźi, Drugi humor kryfztalowy 
miękki ale iák kryfztał czyfty. ten nie u kązdcgo rownie 0% 
kragľy , śle ukażdego we (rzodku oká icit humor (zklány , 
ialny náklzťa“t (zkľá , dle miękki nákfztaľt biaľku iáloweg0 , 
czworáko wigkízy nád kryíztaľowy, ten ztylu kończy fig rč« 
tyng , á z przodku ma bumor krylztalowy ; te humory fa 
ná to áby ieden drugiego bronił od fuchośći , iemu dawał ľos 
že miękkie, promignie w oko w chodzące nakrzywiał albo 
wedle potrzeby proftowaľ, Od oczu idące żyły gdy pod 
mozg idąc nie weń wchodzą ľacza fig zloba , y znown fiş 
rozchodzą y w mozgu fig topia « LYS i 

1, Czemu w goraczęe Crejkiey „dlło y w piiánfiwie x 
zda [ie iż wfytkie rzeczy kolem chodza, 

Oko nófze to widžico mu promienie pochodzące od rzeczy 
ná ktore pátrzá pzynolzą , y w nim móluig. te zaś promienie 
dymy ztrunku zbytniego do oká pzzychodzące ná kolo pēs 
dzą , ponieważ okrągłe oko: A gdyby oko podľugowáte bye 
ło tedyby wzdľuž pędziły, y wízytkoby zdało fig przed 0+ 
czyma przebiegać: tež promienie dymy pochodzące Z chuz 
- morow ktore goraczká warzy; rownymže ipolobem kreca 
Te promienie káždy obáczyć može najškárčie takim (polo? 
bem zamknąć dobrze komore aby w he światła nic nie 


wchodziło, tylo zoftawić icdng „dziui tę ták v 
| przez” 


vielką ERU a1 


JĄ 


JÚ 
/ 
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przez nię palec przeyść mogł, 4 upatrowáč tego by fľoňce 
nie ná $g dziurkę, dle na rzeczy, ktore (3 przećiw dziurce na 
dworze bilo: potym przećiw tey dziurze w komorze chuitkę 
biala albo árkuíz papiru zawieśić, tedy iak malowanie iákie 
ná papierze promienie pomienione obáczyíz, ádaleko fig lca 
picy wydawać będą iešli dziurę one zoftawifz (zkľem z oku= 
larow ktore więc rzeczy więkfze pokazuia, papier do okien: 
ká przymykdiąc dlbo odmykáigc, až fię iálne pokáže malo: 
wanie lubo ná wywrot: bo teZy ták do oká przychodzi lubo 
wizytko profto widziem, bo ślbo znowu (lg ten obraz woa 
ku wywraca, álbo tež zwierzchna część oká widzi fpod rzęa 
czy, á wierzch niżlzą, y ták obraz on ušicbie proftuie, 

2, Czemu gdy kto patrzą przez fklo žielone, wfšytko mi 
fie zda Żielonez 

Bo promienie od rzeczy ná ktore patrza gdy przez fzkło 
przechodzą farby w śię zieloncy nabieraig, y. taki obraz w 
oku wyrażają: 4 takoważ ieft racya, gdy kto przez fzkło ine 
ney farby pogląda,- że támtey farby rzeczy fig wfzytkie 
zdądzą . 

3, Czemu gdy [ie kto w fonce Wpátržy albo iako inna 
rzecz iana, gdy ná mna oczy obroci; nie widži iey? 

Nie tylo przeto, iź promienie (ľoneczne álbo iaincy rzeczy 
w oku bdrzo żywo obraz (Wey máluis, ktory nie zaraz gia 
nie, y przelzkądza áby drugi nie był malowany: śle tež y 
famo światło oko mieiza y nieiáko mieni; 4 nad to gdy na 
rzecz ialną pátrzem nie wiele trzebá oku pomocy od mozgu, 
ktora fig dzieieotzez zčílánie pewnych wápotow, ktore dla 
lubtelnosči duchami żowią: gdy tedy ták mółą ma pomoc 
oko, rzeczy mnicy ińśnie wyrażonych tozeznáč nie može. 

4. Czemu okote wodnieykey natury y wode mą w (obie? 

Oko ma bydź przefroczyfte áby przez nie promienie od rzes 
czy ná ktore patrząjny przechodzić mogły: zaczym nic mo: 
[gło 


+ 


mogło bydź tež ogniftey, 


194 
gło bydź natury żiemney, bo ta nic ieft przezroczýfta, Nie- 
bobyiśfne było, a gdy iślność w 
oczy biie wiedźieć nie možem, dle naylepiey wtenczas wi- 
dziem gdy oko nalze w Ciemnym ieft micyfcu, á rzeczną kto» 
ra pátrzem ief oświecona. Gdyby też powietrzem bylo na« 
pełnione oko, nie tylo niebyłoby żadney refrakcycy y nie 
dobrzeby fig w nim rzeczy wyrázaľy, śle co raz by fig ods 
migniáľo w wielkośći, gdyż powietrze w cieple znacznie fig 
rofpośćiera» á na źimnie znacznie fig kurczy, co Filozofowie 
zowią: Refadlio 6 condenfatio: albo wyćieńczenie, y śćiśnies 
nic: á tak áby było przezroczyfte y ftáteczney wiclkošči mu: 
śiáľo bydž wodney natury. 
s. Czemu Ci lepiey widza ktorzy máia glebokie oczy? 
Oczy lepicy widzą im mnicy swiátľá w nie wpada, d im 
głębize ią tym mniey wpada, zaczym lepícy widzą: śle takie 
oczy chorobom podległe . 
6. Czemu ktorzy w Ciemmy 
fwankuia ná oczy 
W ciemności iż oko wiedžieč nie može posiłki ktore zos 
wią firitw álbo fubtelne duchy nie przechodzą do oká przez 
Żyły luchg zaczym te žyľy zakliiwa idki humor, że potym 
kiedy tych pośiłkow potrzeba, przeyść nie mog3» 
7. Czemu gdy kto zCiemnego miey/ca ná šwiatle wy- 
nidžie nie widżiz 
W čiemnym mieyfcu duchy nie idą do oká, á przez nich 
oko widźieć nie może: y tak gdy oko Z čiemnego miegíca ná 
áwiátľe obroći, iż tych pomocy nie ma, niť widzi 
8, Czemu drudzy z daleka widza, d drudzy tyloz blifkax 
W oku ieft gáľka iedná na kíztaľt chrząftki, ktora zowig 
humorem kryfztałowym dla przezroczýłośći, przez te pro: 
mienie od tych rzeezy ná ktore pźtrzeńy, przechodza: y za 
nią wcyle oká iakoby ná famym dnie « 


m wiežiemu dlugo siedza 
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kiedy ta gáľka okrągła obraz ow máluie fig dna oká nie do- 
chodząc, átak trzebá przybliżyć fig ku rzeczy ná ktorą pá: 
trzemy, áby fię obraz pomknaľ do dna ocznego ktory zowią 
Retina, bo poki nie będźie ná tey Retynie obraz dobrze wyrae 
żony, widžicč wyraźnie nie možem, Gdy zaś ten kryfztał 
płafkacy ieft zdalcka widzą, bo gdy rzecz blifko oká, tedy 
obraz nie máluie fię ná retynie, dle za nią micyfca fzuká, á 
przez to nie iá(no widžicmy, y dla tego ftárzy iž u nich za 
umnieyfzeniem čiepľá kryfztať fig zpłafzczył, gdy co chcą das 
brze widzieć, od oczu odmykáia+ 3 

9, Czemu niektorzy ná wielkim šwidtle czytac nie moga: 

To ztąd pochodźi iź (zrodek oká,to ieft zrzenicę máig wiele 
ką, przez ktora gdy w oko światła wiele wpada promienie 
ktora obraz máluia gáši. 

10 Czemu gdy kto firzela mierzatac iedno oko tnrujys 

Nie dla tego aby lepicy widział, bo lepicy dwicmá oczas 
mi widziemy á níž icdnym, śle že dwiema nie može pátrzač 
przez znaki ktore (4 ná ruśnicy. 

11. Czemu przez puklalte okulary zdadza fie rzeczy 
wiekke mizeli Jaz 

Promienie albo fpecie przez takie okulary przechodząc 
wigkízy obraz dlá refrakcycy czynią ná retinic álbo dnie oká: 
y tak fig rzecz zda więkfzą, 

12,1Czemu we dúte gwidza nie widźiemy: 

Bo światło to ma, iż fpecies barzo rzeczy (ľábi, gwiázdy zas 
fie máig fpecies fľábe, á swiátľo (ľoneczne mocne ich, á prže- 
toż ták ofľábiá fxomienie álbo fecier gwiázdeczne, że nie 
podoľála wzbudźić oká do widzeniá, : 

13. Czemu gdy kto tedzie pretko mimo brzeg ná ľodži, 
drzewa ktore [a ná brzggu rzeki zdádza fie iákby fie rufaly! 
, Mato oko, źe, gdy/rownie prętko ržecz ná ktorą patrza 
idzie iáko y oko zczłiwickiem, tedy okonie rozeznááby fig 

Aa tá rzecz 


, 
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tá rzecz rufzaľá: 4 Ze ľodž rowno idzie, iáko y oko ludzkie, 
to iet, człowiek ná lodzi będący, tedy nie widzi tego áby 
(iz ľodž rulzała gdy ná niç pitrza: 4 brzegu co raz inac częśći 
widzi, zatym fig zdá iákoby fię brzeg ruízaľ: gdyż tym cza: 
fem innych częśći brzegu widzieć przcítáie. 

14, Czemu lubo flońce bórzo prerko bieży zda [ie nám 
że slot, 

Obraz (ľofica ledwie co odmienia mieyfce ná retinie dla 
wielkicy fľoňcá odlegľosči, záczym tež zdá fig iákby ná 
tymże micyfcu zoltawáľo: bo bicg potym známi že fiş ten 
obraz woku pomyká, álbo Że rzecz oná od niego co razicít 
dáley, á ffońice nie má nic od czegoby figę coraz znacznie ods 
dálaľo, 

15 Czemu gdy kto węglem jarzyftym ná Bnarku uwia- 
zánym prótko w kolo kreci, zda [ie iakby byl cyrkulopufły: 

To náprzod fig dlatego džície, že ikry wyláty wáigc z 
węgla ná powietrzu iáki czaśik zoltáiac cyrkuľ czynią. Pos 
wtore choćby fkier nie było (iáko gdy kto kámik uwigza. 
wízy krgčiľby nim ptętko, cyrkuľ by fię pokázaľ) źe fprsia 
ktore wychodzą káždego momentu, gdzie tylo ict wągiel 
czaśik iáki trwdią w oku y ták cyrkuľ wnim máluig, iż zaś 
trwdią woku fpecies tá ieit tego proba, gdy fig kto dobrze 
wpátrzy w fłofice álbo rzecz idką barzo iálag.ktorá mocnicy« 
{ze wydawa (pecie, choć oczy potym nie tylo zmroży, ale y 
ná ftronę odwroći zamknione, flońce widzi, ktore powoli 
čiemnicie až też y zgásnie, co nie czyni imáginácya, bo co 
* chcemy zawfze imáginowáč možem, á Mca tíkim Ípolo« 
bem nie wpátrzy wízy fię w nic, imaginować nie možem. 

16, Czemu gdy náco przez mála džiurke pat zym nie 
ták idfno widziemy? 

Im więcey idki rzeczy promieni ddľaka przychodzi, tym 
iášnicy rzecž Ong widziemy, a kiedy pzez małą dziutęczkę .. 

pótrzydm_ 
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pitrzym, malo promieni wchodzi, zátym też čiemnicy wi- 
dzieme 

17. Czemu gdy ná zmroku ná co patrjamy zdá nám 
fie bydź dáley nizeli ief? 

Rzecz im dálíza ieft od oká, tym fig zdá ćiemnieyfza, zá- 
czym gory dálckie y lafy zdddzą fig modremi, y tak fig nałoe 
żyliśmy fądźić, že gdy rzecz o ktorey rozumiemy zkąd inąd 
żcieft dofyć iálná, pokśzuie fig Ciemną, źe ieft dáleko od 
nás, áták fię rzeczy nam okdzuią gdy przy málym świetle 
na nie patrzem, $ 

18, Czemu gdy kto zboku ná zwierściadlo fkldne pás 
trza, rzeczy dwoiakie widzi! 

Zwierčiádľa iż icit polerowne śfeci» odbiiń, co też má kos 
ždá rzecz polerowná barzo gładka, bo nie polerowná y nie 
rowná promienie rozrzucá: w zwierčiedle zašízklánym dwie 
fa ftronie polerowne ktore promienie albo fpecies odbidig, ice 
dná fzkľá powierzchowná, á drugą tylna álbo pod tylną 0s 
ľow álbo inná máteryá będąca, fzkło zaś gdy promienie prze. 
chodzą máia refraétig niciáka, toicft ľámia fig, áto czyni, że 
promienie ktore fię od telney ftrony álbo oľowiu odbildią 
inną drogą idą do oká nálzego, niżeli te ktore od zwierz: 
chney ftrony ktore Žádney nie mála refračticy, á rożnemi 
drogámi idąc ná rožnych tež częśćiach retyny obraz maśluią, 
4 zatym rzecz fig widzi dwoiáká, á iedna frabfza dla fldbs 
fzych odbitych promięni, Gdy zaś kto profto patrza w zwiere 
čiádľo iednę rzecz widzi bo w ten czas profto promięnie nie 
wízytkie ná ízkľę y przez (zkľo wpádálgc żadncy refračticy 
nie ponofzą. 

19, Czemu gdy kto zboku w zwierciddlo pátria mie 
widzi siebie wnim? 

Promignie gdy zwifréiddľo odbiiá, czego može kto (pros 
bować floneczne pręmięnie zwierčiádlem odbiiáiac, nie ná 

A az tę fros 
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tę ftrong odľkákuig zktotey przyfzły, dle ná przećiwną á 


tik gdy od nálzey twarzy promięnie ná zwierciadło paddig, 
zwicrčiádľo ie odrzuca ná drugą ftronę, to ieft ieśli ia itoig 
ná prawcy ftronie zwierčiádľá, promienie odfkakuią ná les 
wą ftrong, á dla tey przyczyny kto ná lewcy ftronie itoi ten 
mię w zierčiádle obáczy: byle wrowney krzywośći iáko iá 
ftoię ítángľ przečiwko zwierčiádľovi. 

20, Czemu rzeczy barzo malych zdáleká nie widziemy? 

Kážda rzecz im dalíza od oká tym mnicylzy obrazek wo: 
ku wyraża, áim mnicyízy obrazek tym go trudnicy widzieć, 
á kiedy barzo mały tedy go ynie widzieć, bo zmylly nafze 
rzeczy barzo malych nie poymuig, Gdy rzecz máľá 4 iefzcze 
daleko od oká leży, tedy nazbyt mále šicbic wyobrażenie 
w tyle oká nalzego, gdžie icft widzgnic, móluic, ktorego 
zmyli widzgniá nie poymie. 

21. Czemu okulary y PĘIA niektore pala: 

Te (zkľá palą, ktore (foneczne promignic icdnoczą y w ic. 
dno zbierśią: áiž każdy promień fłoneczny ielt Ćieply, tes 
dy im wigcey promieni tym wigccy čiepľá: á gdzie wiele 
čiepľá tám ogień „nástgpuie. Promigní zašig nie zbiera tyla 
(zkľo choć nie Znácznie pukláfte, przetoż też tylo takie Ízkľo 
páli, y ták wisccy w tym páleniu (zkľo nie czyni, tylo pro- 
mienie zbierń, y dla tegož miátto (zkľá może kto użyć lodu 
wyrobionego dby dofkonalą miál okrągłość ziedncy ślbo 
zobu ftron (dchoć płalkibędzie z drugicy nic nie przefzko: 
dzi) A to fig mowilo o tych (zkľách przez ktore lloneczne 
promięnie przechodzą. Od ktorych zás odbiláia fig promig+ 
nie, tylo te (3 do páleniá ipofobne ktore (a wtgchľe idkoby 
ie ná lákiey barzo okrągły kuli wydľábiť, iáko tež tamte pice- 
wíze ták máig bydž okrągłe iśkoby kule“(ztuki (kroiľ. 

22. Czemu przy ogúrm przez, klojpalic nie możemy: 

Ciepło ogniowe nie tak promieniitopjdzie iáko fłoneczne, 
zaczym go nic može tak dobrze (zkľo wiednoczyć? á zatym 
dni palić, 23, Caen 
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23. Czemu przy Kštežycu kiem palić nie możemy? 

Swiátľo kšigZyczne nieśie z fobą wilgotność, zatym nie 
icft fpofobne do uczynienia ogňiá. 

24, Czemu oczy (a w glowie? 

Strażnika ftawiáig ná micylcu takim zktoregoby wízytko 
widział, oczy fa ftraznikiem ludzkiem, tedy ná náywyZízym 
micylcu położone, trofzeczkę iednak od wľolow oddáliwízy 
áby od nich przefzkody nie mialy, 

25, Czemu oka naynierychley natura dokonywa: 

Znáč to po pšigtách ktore figę z niedofkonalemi oczami 
rodzą y ślepemi przez iáki czas zoftdią. Przyczyną icít tego 
Źe oko wilgotne y Žimne, á zatym nie rychľo fig doftawa, 
dlá tego też z początku po narodzeniu więkfze (4 oczy až 
potym čiepľo do náležýtey miary ie przywodzi. 

26, Czemu nie wfyfcy iednych okulár zażywdiaz 

left we (zrodku oká gęfty humor idkoby zkrzepły przezros 
czylty, tenzowią kryfztałem, nie ief wlaśnie okrągły dle ida 
koby dwuch kul nitrownych cząftki žkliiľ, ten u kogo ieft 
okrąglcylzy ten zdáleká nic nic widzi, y žeby widzial trze» 
bá mu okularow w ktorych fzkľá wtgchľe, ktorzy ten krya 
(ztáľ mála pľa(káty zdálcká lepicy widzą niż zbliíká, y takim 
trzcbá zażywać okularow pukláftych. 7 

27. Czy moje kto przez stráne widziecz 

Baiká to icit co o Oftrowidzu powiádaig iákoby przez 
ščiáng widziáľ, gdyż nie oko zśiebie wypufzcza promicň 
ktoryby rzecz przenikał ná ktorą oko patrza: ale od rzeczy 
ná ktorą patrzysy promienie do oká idą, ytogdy rzecz nie 
przezroczyfta tylo zwierzchu rzeczy wychodzą, y to za'oko 
lepíze w ktorym fig te promienie lepity máluig, y lepicy ie 
poymuic; co może fig oftrowidzowi przypilač. 

28, /ak daleko foże człowiek zayrzęcz 
láko zdáleká moją promienie do icgo oká przyść, mogą 
Aa3 zaś 
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zaś bárzo zdaleká, gdyż y od gwidzd famych do nás przy- 
chodzą, lubo im więcey drogi czynia tym fa fľábízemi y rzecz 
nám nie dobrze wyrázai3. 

29, Czemu gdy (ie kio uderzy w glowe -w oczach fie 
FozŚwiecat 

Naywigcey tego światła w tych ktorzy wino mocne piig; 
bo toswiátľo, (3 ognifte dymy z čieplá wylátaiace: ktore w 
ten czas báržicy wylátaiag kiedy kto ztrząśnie glowę takie i. 
fkry gdy ftrząśnie węglem, 

30, Zkad to pochodzi że fie niektorym zda idkby im 
przed oczami muchy latáľy: 

Są to cząftki z melancholii wylátuigce y do oká zacho- 
dzace, može tež y inny humor tám zabiężeć y widzenie tur: 
bowáč, y ták co wokulpędzicie, zda im fig iákby przed o- 
kiem było. 

31. Czy lepiey iednym okiem widzieć niželi dwiemaz 

Niech kto odemknie od $icbie piímo iecdno oko zmružy- 
wizy ták żeby go rozeznáč nie mogł, niechże oko drugie o- 
tworzy ażći pilmo rozezná, zaczym iafna rzecz Że lepicy 
dwiema oczami niż iednym widzigmy, idkoź y tego rácya 
ieft, gdy icden co może wnieść tedy dwá icfzcze ľácníicy : 
oko icdno može zofobna widzieć, tedy poípoľu z drugim nie 
gorzcy widzi: á przez dwie oczy więcecy promieni widzial. 
nych bierzemy niž przez iedne. 

32, Czemu z (iemnegomiey/cą lepiey to widziemy co fie 
ná swiatle džicieť z. ; 

Im wyrážnicy obrazek woku wyrážaig promignie tym 
icšnicy widzicmy, gdy zás w oko nie wpádá światło ktora 
te promienie gási, wyrażnieyfzy obraz fig máluic, zaczym y 
iaśnicy widziemy, f 


33. Cey moglby we dúie widziec gwidzdy gdyby w ples 
koka fludnia fie [pustit Dla 
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Dlatego gwidzd we dnie nie widziemy choć f3 ná niebie 
rownie iáko y w nocy, iz ich promieńie w oku gáśi (ľoneczná 
świśtlość, zaczym gdyby człowick był ná takim micyfcu 
gdzicby icgo oká światłość (ľoneczná zgoła nie dochodzi» 
lá, widziáľoy gwiazdy, coby bylo gdyby w ftudnią fię glg- 
boka puščiľ, álbo rurę barzo długo do oká przyłożył y przez 
niç patrzał ná gwiazdy ktore fą dálíze od (ľoňca, y wten 
czas kiedy flabize promięnie floneczne, 

34. Czemu gdy przy świecy śtedziemy, d co dalekiego 
chcemy obaczyć, od świecy fie zaflanidmy: 

Światło kiedy ná oczy pada gáši promienie przez ktore 
rzeczy widzicmy, żeby tedy nam ich świca nie gásiľá, od 
nicy fig zafłaniamy: á dálekicy rzeczy ftibfze promienic lás 
cnicy od $wiátlá gáíza. 

35. Czemu fowa lepiey widzi w nocy niž we, dńie? 

Nie tylo lowá, śle y kto fowie máoczy w nocy Icpity wi- 
dzi, to icit kto má wielkie zrzenice, przez ktore iż we dfie 
wiele świátľá wchodzi, zle widzi: w wieczor gdy mnicy(ze 
światło promięnie lepicy fig ná retynie máluig, zatym lepicy 
widzą. Sowa icdnák y w twardą noc dobrze widzi dlá świń» 
tla ktore má woczach, iákic máig koči, wiley &c, 

36, Czy widzzalby takdabrze fláry rák mlody, gdyby 
mial oczy młodegoz 

Táž dufza w młodym y ftarym człowieku, dle idko pifarz 
choć tež má rękę nie iednáko dobrym y złym piotem pilze 
tak y dufza gdy má zmyíl zdrowy álbo zeplowány. Zaczym 
gdyby itáry midsyoko młodego widziałby iáko młody. 

37. Czymu gdy przez mgle patrzym nie widzjemy kto: 


ra blizfša mgla ale tyla dala, 

Mglá ma iwoię przęzroczyftość, dle kiedy iey wiele; jako 
gdy wiele (zkľá zľožy, ginie przezroczyitość, rzeczy zaś prze» 
zroczyftych nie ták wsdziemy abysmy przez nic czego nie 

x widzieli, 
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widzieli, y ták nam fię zda iakobyśmy ich nie widzieli, toż fię 
o mgle mowi, ktora blifko oka przezroczyfta, á potym bez 
przeźroczyftośći . 

38, Czemu lálka profła gdy ia do połowy w wode włoży 
zda fie krzywąt 

Promienie láki poki ieft ná powietrzu profto do oká idą 
y láfke profto woku máluig: 4 od drugicy połowy ktora ieft 
w wodzie promięnie fig o wodę iáko o rzecz geta lamig, y 
zľámáney łafki obraz w oku wyrážaig. 

39. Czemu w nocy lepiey widziemy do żiemi fie przy? 
chyliwfy? 

Nad żięmig w nocy pofpoličie mgľá fig unośi, y ták lepiey 
widać gdy fig polit mgłę zchylem: świátľo tež od gwiazd is 
dace nieco fig od žiemi odbiiáiac przyddic iá(nošči, 

40, Czemu żywot nie czyjfły wzrok pluteť 

Dla teyže przyczyny iáko gdy kto wiele krwi wyleie: krew 
bowiem ieft máteryg z ktorcy fig duchy rodzą każdemu 
zmyfłowi potrzebne, 

41. Ktore rzeczy Gkodza oczom y czemu 

1, Gdy nazbyt drobne kto pifmo czyta, bo fig oko barzo 
šili: 2. Nášnieg álbo ogień kto nie zwyczayoym do tego 
bywízy patrza: bo ogień čiepľem (wym oko wyfulza, á 
śnieg biáľosčia, zwłalzcza gdy flofice naň biie, duchy ros 
zganiá, 3+ Gdy kto ná mieylcach wilgotnych fypiá, bo fig 
zľymi humorami głowa napelniń. 4. Gdy kto dla ftroic# 
niá włofow głowę fzkodliwemi profzkamy” pofypuie, álbo 
máščiami fmäruie 5. Gdy kto nie przywykły fłonych rze. 
czy wiele zažywá, bo lol oko fufzy, wędzone tež w dymie 
prowádza z (oba wlśdinośći dymu, oczom nic miłe, 6: 
Zbyteczne (panie nazbyt głowę wilgówną czyni y oczy zale# 
wś humorámi, y tak ie przytepiá: 


Az, leĝe 
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42. Tegeli nocy farby ma rzeczach zofidiaz 

Nie máľo ieft takiego zwierza ktory w nocy widzi, á pes 
wnieby nie widział gdyby farby nie było, gdyż famg farbę tys 
looko widzi, tedyć farba y w nocy zofłaic» 

43, Czemu w káždym likworze mojem fie przeyrzeć 
krom mlekdz 

Likwory inne gľátka idą, á mleko iákoby z gáľeczek by: 
lo, icit nierowne, á ku temu iáínoáčia (wą píuie fpecies, 

44, Czemu Aniolow oczami nie widziemy? 

Okoľo ieft máteryalne, Aniol zaś fzczery duch, á nigdy 
moc máteryalná nie dotknie fig ducha. 

45+ Czemu chcacy co lepiey widzieć oko 'mrujemyz 

Dla iedncyźe ' przyczyny iedni rękę nad oczami kładą, 
drudzy oczy śćifkaią gdy co chcą wyražnicy widzieć; to icít 
áby moicy światła w oko wpádáľo, bo im ćigmnicy w oku 
tym iaśnicy widziemy byle wiele promieni álbo fpecies wcho* 
dziľo á zrzenica fię nie śćifkał tylo powická, ? 

46. Czemu gdy świece goraiaca zdaleka w nocy wie 
dziemy zda (ie wiekka niżeli iefiz 

W nocy grubíze ieft powietrze dla zaduchow ktore zžie: 
wyfzły á fłofice ich nie wyćieńcza, przez zaduch zaś gruby 
każda rzecz zdá figę wigkíza, tak przy rzekach ráno bicgdiące 
práftwo zdá fig daleko wigkíze niżeli icft dla tych zaduchowe 

47, Czemu (zy cieka gdy kto oczy nátrge cebulaz 

Nie dla tego iż cebula oftra. śle iž oko przed nig bárzo $čis 
fkśmy, boy fanf“,oliwa narártá pľácz fprawuie choć nie icít 
oftra: tylo že eko icy nie przyimuiąc áčifká fig, 

48, Czemu redni w tey farbie á drudzy winney fie ko- 
chdią; X 

idzie to zatym iákiey kto komplexycy, czy choleryk, czy 
melancholik Be. bo gdy ná farbę pátrzem 4 wdžigczná far- 

Bb 
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bá, duchy podobne tozfzerzaią fig y wzbudzaią ktore w me: 
lancholiku czerniciíze, w flegmátyku bielíze xc, y humor 
ktory z oną farbą ma idkieś porozumignie, iáko to czarny 
z melancholig, ognifty zcholera xe. y cák by wá niciáká lu- 
bość: y zatym w farbie kochanie, 

49. Czemu biale rzeczy mie bywáia przezyoczyftex 

Biáľość bywá, Albo gdy między mólęmi (ztuczkámi pos 
wietrze fię zakrywá iáko w śniegu y wledzie potluczonym, 
á tám odrzuca álbo ľámic promignie y dopuśćić im dla ták 
gęftych brzegow nie dopufzcza: álbo bidłość pochodzi z wy. 
páleniá wilgotnośći iáko w kośći zpáloncy, á tá przezroczy« 
fta bydź nie może boby to miálá mieč:od wilgotnośći: w pás 
pierze párgáminie żaś wízelká wyfulzoná wilgotnośći, dla 
tego gdy icy doftaną zolciu albo zwody bywaią przezro- 
czyftymy» 

so, Czemu czarne rzeczy nie mdia przęzroczyfłośći: 

Czarność pochodzi álbo gdy humor będzie przypálony, y 
tik węgle y fadze w fobie maiący, ślbo gdy humor fis itá: 
rzcie á dla tego fię y zgęftnie, á ták świátľá nic przepufźcza: 
y tak czarność zkądkolwiek pochodzi nie icit pizezroczyftá, 

51, Gzemu niektorzy na táfne rzeczy patrzać nie moga 
choć zdrowe oczy máta: 

Tym fig to przytráfiá u ktorych bárzo rzadką woku rety. 
na w ktorą swiátľosč wchodzi głęboko, y oku fię przykrzý 
álbo iż maig zrzenicg wielką że wiele Światła wchodząc blat 
czyni: 

Ja, Czemu pies bieży do dziury gdyá/ cy nie widzi 

Džidrá nic nie ieft, dlá tego icy nikt widzieć nic može, 
śle gdy dźiurę w fukni widziem, fukno widziemy ná koło, 
4 we fzrodku powietrze albo innego co: ták y pics gdy go 
popsdzą nie bieży do ščiány bo widzi mur, dle tám biczy ` 
gdzie wolne powietrze widzi. 
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53, Czemu niektorży nie moga przy ogniu patrzac: 

To pochodzi iż albo barzo wielką mśią zrzenicę, y tak 
šwiátľa wiele w chodzi y blafk im w oczach czyni: albo iż 
rctyna chora do ktorcy gdy światło wchodzi y zagrzewa ią, 
boleść czyni, > 

54. Czemu przez perfþektywe lepiey widacz 

Dwie fzkľá má perípektywa, iedno w końcu á to puklde 
fte, to zbiera w gromadę promienie, 4 im wigecy promieni 
woko wniidzie od teyže rzeczy, tym idśniey rzecz ong wi- 
dziemy: drugie (zkľo ktore blifko oká, bywa wklęfie, á to 
rofprzeftrženiá promienie aby ná retynie wigkízy obraz wy« 
razili, y dlatego przez perípektywg nie tylo iaśnicy, dle y 
więkfzą rzecz widziemy: 

55, Czemu oczy blilko mozgu: 

Oko ict wilgotne y žimne, tákowcyže natury y mozg ieft, 
4 zatym gdy oko ieft w glowie blifko ict mozgu, y od nice 
go wipomożone iśko rzecz podobná od podobncy, ľácnicy 
iwoie zachowywá przyrodzenie, 

56, Czemu [a wlofy ná powiekach! 

Nie tylo áby oká broniły od prochu, dle też áby do widzę” 
nia pomágáľy światło zatrzymywaiąc aby w oko nic wpás 
dało: dlá tego ktorzy te wľofy biale máig, nie ták byftry 
wžrok máig, bo biáľosč šwiátľu pomaga, 

57, Czemu gdy kto oczy śliśnie przeciw świecy zdddza 
(ie ze świece wychodzace promiemiez 

Włos ze trony ieft polerowny, y gdy ponim wzdłuż poy- 
rzy ku šwiátľu wżelkiemu zdá fig bydź promigniem, gdy tee 
dy śćifkdmy powieki przećiw świecy, po wľolach w nich bę- 
dących patrzymy: zatym zdádza fig promignie, á iż wďľofy 
iedne idą ná dol drugje ná gorę ták też iść zdadzą fig y pro- 
mienie, między ktoremí we fzrzodku świecg widziem, y ták 
widzi fię iákby (zľy od świecy, Aiako gdy po rzeczy ktorcy 

Bb2 wzdľuž 


206 
wzdłuż poytzem„v-g.polinii ku sčiánie, zdá (g liniá tykác ščiá 
ny, ták tež y owe promienie zdadzą fig tykáč świece, 

58, Czemu oliwy kroplá w morzu świeci iáko świecą? 

Káždá rzecz polerowná má światło nie idkie, kropla zaś 
oliwy w wodžie ieft polerowną, y ták má światłość nie iá- 
kg. Do tego świácłość da čiepľá (lg łączy, áoliwa čiepleyfza 
niž moríka wodą, y tak światłość do oliwy fig zbiera, Nad 
to woda moríka fľoná ict, y (uízy oliwę: wfzelka zaś tľu« 
ftość barzo wyćieńczonź świeći byle miał fuchość. Na ko: 
niec duchy (3 gorące woliwic, te gdy (3 wodźie źimney 
ščišnione, zbicraią fig do gromády y niciáko zapáláig y ták 
światło (práwuig, 


R OZ DiZi kA IV, 
O zmysle fłykenia y glosie. 


Sžuchánia intrument iet ucho ták Źwierzchne iáko y 
wngtrzne ;zwierzchne głos zbicra Aby (zedľ do wngtrznc« 
go przez dźiutkę dż do bľonki ktora ieft |w głowie rozpięta 
ná kíztaľt bębenka , zá ktorą ict czcze micylce pełne iákic. 
goś fubtelacgo powietrza : tá bľonká naylubtelnicyfza ict w 
ludzkiem čiele śle mocna y gęfta, przez nig ná kíztaľt potu 
przechodźi , ow humor Žoľty z ktorego ulzy ochędażaią , y 
kiedy ta błonka zwilgotnicie głufzcią, bo w niey wilgotność 
džiurki zaćiera ktore poros zowią, iż przechodźić dźwięk 
nie može: przez tę bľonkg idk przez fkorę nábgbnie ftroná 
przećiągniona žyľeczkg , y tá przywięzuie kofzteczkę w uchu 
nákíztaľt mľoteczká, Do tey błonki ze wnótrz głowy przy” 
roly trzy koftki , icdna pomieniona mľoteczkowi podobna + 
druga ftrzemieniu , trzečia kowádľu : že gdy głos przycho- 
dzący do bľonki, ong rufzy , wizytkie qe kolteczki podíkáku« 
i8 , á kofteczką iedná fię z drugą zrofľá . y trudno wiedžieč ná 
co fą te kofteczki. to záš dźiwna iż nigdy nie roftg , dle zá- 
raz 
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raz od urodzenia wdžiečiách fą ták wielkie iáko iáko y w 
ftárych. Z tego naczynia w uchu ktore tá bľonká zámyka 
do Lábyrintu w ktorym wiele džiurek tám y fám obroco: 
nych 4 wlzytkie fię iśkoby przez piízezaľki do niecgoż wracás 
iq; zá nim ieft nákíztaľt mor(kicy konchy w iák4 trąbiących 
Tritonow málui4, micyfce zakręcone kończyfte » ten icít 
džiwny inftrument fluchu, 

1. Czemu niektorzy głos máig wielki a drudzy maly: 

Im wczłowieczych płucach moc więkfza , powietrze mo- 
cnicy wybiiáig:á glos tym wigkízy im powietrzemocniey pľuce | 
wymiátáig : y dla tegoż chorzy y zprácowáni woľáč nie mo. 
88 „iż siľy iáko w cáľym čiele, ták y w płucach nawątlone 
málac , powietrze bárzo (ľábo wyčifkáig.. 

2, Czemu niektorzy chrápluvy glos mdia ¥ 

Chrápká przychodźi ,álbo gdy gardziel barzo záíchnie w 
ktorym fig głos formuie : albo gdy tež to mieyfce obrážone 
bedžie ; lubo iákim humorem námázánc , y dla tegoż chróe 
pliwiemowiggdy komu kátar zpádnie w gźrdło , bo przefzkaa 
dza áby wiátr od płuc idący wolnic przechodźić mogł, 

3, Czemu mó czás w ufšach Bumi z 

Dymy niektore biega do głowy ze wnętrza, śżfię też obilás 
ią o częśći uchá ktore fą wgľowie y ták piízczenie ieśli (3 
čienkie , fprawuią : ieśli záfig grube „(zum czynią + 

4. lako fie fldie kichánie ? 

Dym iedca, álbo párá gorąca bieży z żołądka do głowy 3 
gdžic ná źimno trafia ,y tak ktorędy moźc,to ieft, przez nos 
Zrrza(kiem wygoda odźimnego mozgu odbita. 

5. Czemu niekrorzy ná Jlońcu kicháia + 

Słońce (woim čiepľem wilgotność rozgrzewa, ktora roze 
grząna obraca fig wdym, ktory potym przez nos wypada 
trzaík czyniąc, y ták ná (ľoficu kicháia « 

6, Czemu chorzy rzadko kichaią ? 

Bb3 
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Bo w nich (fábe šiľy ktore wiátrii wypędźić nie mogą mos 
cno z glowy: choć głowa nim będźie napełniona, 

7. Czemu niektorzy przez nos padása z 

Ci ktorzy ták mowią z pracą mowią: bo u takich pľuče 
ktore głolu początkiem (3, iáką wilgotnością (3 narzucone 
záczym śilą fig do głolu pomagáiac , y wiatru zšicbie ktory 
ict máteryg głofu , nie zwyczávna drogą , ktora ieft humorem 
zdrzucona dle przez nos, wyrzucáiac część wiclką , ktora 
gdy mowią ufty , głos on przyprawuie, 

8. Czemu śpiacy nie kicha z 

Bo kiedy śpi człowick fumy fię rozchodzą przez fkorg kto? 
ra ná ten czás otworzona, y ták nie idą ku głowie, á zatym 
nic bywa kichánie. 

9. Czemu wnocy dáley fłychać niż we dnie y 
„Bo w nocy báťžity ćicho; á gdy čicho powietrze ftoi (po. 
koyne, po powietrzu Záš fpokoynym głos daley idźie , bo fię 
nic nie lamie. 

10, Czemu kafštány nie nakroione trafk ná ogniu čzyniaž 

Káíztan ma w fobie powietrza wiele , ktore gdy ieft w Cics 
ple rozprzefirzenia (lg "y mieylcś wigkízego (zukáigc ľuping 
ná káfztánie z trzafkicm rozrywa. 4 kiedy káfztan nákráiony, 
przez otwárta korę powoli wychodží. 

11. Czemu džieti popolicie zle wymawidią ¥ 

Bo igzyk mája bárzo wilgotny, ktora wilgotność zá czá- 
fem wyfycha, y wymawiáia lepicy : 

12: Czemu niektorzy Keplenia ý 4 

To pochodźi ž tad , iż muizkuľy álbo Żyły ktore igzyk o« 
brácáig ztwárdžiáľy , álbo fkurczyły fig: álbo też ięzyk fam 
pełen wilgotnošči zbytecznych, a zatym čigžízy y grubízy 
nižby nim fpofobnie náturá wľadnač mogľá, 

13. Czemn iezyk tluftosci nie ma ¥ 

lgzyk ict ndkfzcalc gebki wfzyftek fubtelne maiący a 

je 
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bie džiurki, ktore barzo pomágáig do rozežnániá fmikow 4 
tluftość ieft rzecz gęfta , zścym gdyby igzyk byľ tľuíty tychby 
dziurek nie miał , y (máku nie mogł rozcznawść; 
14, Czemu bydletá nie niemieia # 

Nicmotá nie odcymuie głofu, bo y niemi belboczą + śle 
tylo toadcymnie iż wyraźdć. (low nie mogą: y- ták"niemotá 
nic ma czego odcymować bydlętow , gdyż once nigdy flow 
nicwymawiaią , . Gu: 

15. -Czemu głos wiekky: iest gdy kto w izbie mowi d 
niý gdy ná dworze x 

Gdy wizbie“ mowi áni fię głos rozchodźi bátzo fzeroka 
gdyż go ščiány zówierdią: dni go! wiátt rozhóśl. co 
figę oboie na dworze trafia. głos w izbie ták ieft iiko gdy 
kto do máľá wody winá wleic „ 4 ná dworze idko gdy w lecie 
do rzeki albo iežiora kielifzckińki wind. 

16. Czemu glos z dolu. lepiey fľuchác anizeli zgoryę 

Wicle pomaga do wyraźnego flyfzenia , gdy kto páttza ná 
mowiącego: 4 tego ľacnicy widzi kto ná gorze ftoia niż kto 
nadole, ku temu, iż głos idźie zá powietrzem ktote z pľuc 
wyrzucamy, to powictrze icít pára wilgotną przemiefząne , 
wilgotność zášig ma fig ku dołowi, zatym y glos ku dos 
łowi zpada, | 

l r PEAY 
17. /ako glos flychać przez- stráne + 

láko świátľo , y promienie przez ktore widźiemy [ zowią 
ic Filozofowie [pecia ] przechodzą, y przenikáia przez każdą 
tzeczby naytwardfzą , przez kryfztał „diáment ke, byle tylo 
rzecz była przesroczyfta, ták promignie iąkieś do fluchu na- 
ležace, zowigic, [peties audibiles przez kážda rzecz pízeniká« 
ia byle nie nazbyt grubą byla , iako też y światło nie przcy- 
dzie przez nóżbyt grube , ślbo wiele razy fłożone izkio , y ták 
glos przechodźi mieritie grubą ścianę: 

18, Czemu krovy ivreiki głoś niaig, polboličie Šmida 
li bywdia ; Cieplo 


1 
„Ciepło tofprácftrzeniá w człowieku członki, y ktory ma 
gárdžiel wielką z mocnemi pľucámi tenze ma y głos wielki 
co pochodzi z čiepľá, á gdzie wiele čiepľá okolo ferca tamze 
y śmiślośći dofyć: y ták kto ma głos wielki, ich ámiáľy. | 
„ 19. Czemu ryby glofu nie mála 

Każda rzecz žyigca ktora płuc nie ma, gľofu tež nie ma 5 
8 ták iź ryby płuc nie máia , (4 też bez gľolu. 

20, Czemu ryby pluc nie mála : 

Te tylo rzeczy Zyigce máig pluce , ktore máig ferce gorące 
ktore pľuce chłodzą, á ináczey go chlodźić nic mogą» bo 
pľuce jáko mięfzki iákie čiagng powietrze y one fpofobne czy» 
nią do ochłody fercá, ZAŚ ryba ináczey ferce chľodži , bo 
wodę świeżą przez fkrzele bierze y ták ferce (we chľodži, 

21. Czemu dzieci głos cienki mdtat 

Pifzczalka čicnká ma głos čienki, u dźieći zaś gárdľa (3 
čienkie, y fľužg im iák pilzczałki ćienkie do głofu. i 

22. Czemu domy [are niż (ie obala zwykły trzefczęc? 

Niż fig dom obáli muíza wegľy y inne wiązaniń (ig rozry« 
wać, á ztąd przed obáleniem trzaík by wá. 

23. Czemu niemomwleta mowić nic moga} 

Częścią że igzykiem wľádnač dobrze nic mogą, częścią Že 
fig ieízcze nic náuczyľy mowić. c 

24, Czemu niektorzy mie moga głofno wołac: 

Pifzczałką nie dáie głofnego dzwięku kiedy mdły dech 
w nie idzie, ták teżytacy ludzie mało wiátru przez gárdľo 
iák piízezaľkg przepuízezaig, że pľuce male, álbo twarde kta- 
re fig nie mogą rosčiggnač y wicle zśiebie wiátru wydać 
máig. 

25. Czemu gdy [ucha pificzaľká, głos ma lepfy: 

Głos lepizy czyni powietrze álbo wiatr gdy fig odbiiá, á 

od (uchcgo lepicy fig odbilá niž od mokrego, 


26, Czę. 
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26: Czemu gdy kto [krobie co dzwiek bywa niewdzieczny: 

Bo tám oraz ieft wiele džwigkow , iáko wiele czaftek fkro» 
bic, ktore do šicbic Žadncy nie mája propozycyc + 

27, Czemu iedenże człowiek może czynic glos rony # 

Bo može śćilnąć álbo rofpržeftrzenič dziurkę przez ktorą 
z gárdľá głos wychodzi, može też wiátr zpľuc wypufzczač 
álbo oraz álbo po trofze, bo głos oftry czyni wiátr -byftro 
wypádáigcy: wiele zaś oraz wylátuigc powictrza głos czyni 
twardy» 3 

28, Czemu gdy ná infirumencie firone brzmiaca przya 
ciśnie głos ginie? 

Poty głos ieft poki ftroná drży, á gdy ftrong przyćilną 
drżeć przeftále, zátym tež y głos ślbo dzwiękauftawa: 

29. Czemy trabá wielki dzwiek czyni: 

Wiátr wpulzczony w trąbę nie wychodzi dle fig obiiaiąc 
fam fię mnoży, y ták wigkízy dzwięk czyniniž kiedyby wol: 
no chodził. zy 

30. Czemu gdy fie kto boi woľác nie może? 

W boiážni čiepľo ku fercu fig zbiega, á zatym dziura przez 
ktorą wiátr z płuc przechodzi do uft ščitká fię y gdy fis bár- 
zo śćiśnie nic wołać nie może, gdy śćiśnie fię śle nic barzo, 
nie može głofu wielkiego fprawić, y dla tego tež niekto» 
rzy wilka obáczywízy wolać nie mogg» 

31. Czemu fum w ukach ufłate w wielkim trzálku? 

Bo gdy ucho od trzafku wielkiego alteruie fiş, mnicyfze: 
go nie poymuše: iáko przy wielkiem światle malego nie 
widziem. 

32. Co ief Echo albo odgtosz 

left tenże głos ktory wyfzedľ od mowiącego oco fig obi- 
wizy bo dzwięk od owiącego ná kolo fig idk promignie 
od ogūiá rofchodzi y po powietrzu unośi, zaczym gdy ná 
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co trafi wracá fig, chowdiący w tym odbičiu tež prawá kto» 
ze máig promięnie, (loneczne gdy o zwierčiádľo {iç obiią. | 

33. lejcli kto może glos na saki czas zachować? 

Gdy fig głos itawá uderza fię powietrze będący przed mo. 
wiącym, y drży, y ztym drżeniem głos idzie, zaczym gdy 
drżenie powietrza utawa» głoś tež ginie, ktoby tedy chčiáľ 
gľos do fkrzynki (chowáč mušiáľby (chować y drżące po- 
wietrze takim drzeniem iákicgo głos potrzebuic: co icśli 
može ktouczynić, niech uwážy. 

34, Czemu gdy wiatr wicie glofu nie flychacz 

Bo wiatr iáko powietrze ná ftrong unośi, ták też y dzwięk 
ktory fig ná powietrzu wicíza, 

35+. Czemu czgze naczynie uderzone barżiey brzmi niż 

elne; 

Tám dzwięk pánuie gdzie to drźeć može po czym fig 
dzwięk rozlewa, naczynie czcze pełne ieft powietrza z kto: 
rym ľácniey(ze niż pelne, ieft do drženiá, zaczym też dzwige 
kowi lepicy 4ľužy. 

36, Czemu gdy odgłos albo Echo bywa pierwka hyle 
laba ginie; 

Słowo fig o co odbijá gdy bywá odgłos, śle iz fowo nic 
oraz wízytko fig odbiiá, śle wprzod pierwíza fyllabá, pos 
tym drugá, á potým inne, gdy fig pierwfza odbiic nayduie 
przećiwko fobie drugic idące, y między niemi bywfzy zas 
tľumioná ginie y nie wracá fię do mowiącego, y ták icy E 
cho nie bywá. 

37, Co pomagali 


a do fluchanid uky zwierzchnez 
Glos zbierdią do głowy, y dla tego ktorzy nie dobrze do. 
ftylzą aby głos zbicrali rękę przy uchu trzymálg, 
38, Co znaczy gľosť A 


Głos wielki znaczy Že kto má gatdzicl przeftroną pľuce 


mocne 
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mocne ktore oraz wiele powietrza wybiidig, Chrapliwy 
głos znakiem ieft že gardło nie rowne, gdyż y trąba gdy ią 
rdza popfuie álbo co takiego chrapliwy głos wydáic. Głos 
krzykliwy dźiurkę čiálng przez ktorą wiátr pluce przez gát- 
dlo wypedzáig. 

39, Czemu tábaká y inne gorace rzeczy gdy ich kto wą: 
cha wzbudzdia kichaniez 

Gorącem (woim humor fzkrzepły topia, ktory potym čie- 
pľo zimpetem wyrzucaigc kichnignie czyni. 

40, Czemu inakfy dzwiek wyddie drewno uderzone o 
drewno d uderzone o kdmień? 

Drewno 4 kamień nie iednákiey twárdosči, záczym w uż 
derzeniu nie icdnáko między fobą łamią powietrze, á przes 
to też dzwięk nie icdnáki wychodzi. 

41, lako dzwiek pfczoły wydáia+ 

Szkrzydeľkámi y famemi fobą biiąc powietrze ná taki 
kľátáľt iiko gdy deízezuľkg uwigzawízý ná fznurku kto w 
kolo po powietrzu kręćł. 

42, Czemu dáley głos idźie po wodach: 

IŻ wodą gładka ieft, powietrzu niolącemu głos, nic nie 
przefzkadza aby głos nioflo. 

43. Czemu gdy zdžial firzeldia okná [ie tluka; 

Impet dźialny powictrze pędźi, te gdy ná (lábe rzeczy nas 
padá, iákie [4 okná tľucze ie y ľámie. 

44. Czemu džiaľ firzelanie daley fychać niż grzmoty 
niebiefkiey ~ 

Grzmot ku źiemi przybilá powietrze, dla tego gdzie grzmi 
wielki fig ftáie trzafk, á działo w bok pobiid powietrze kto- 
re z głofem w ftrongidžie, y głos dáley zanoši: á zwľálzcza 
po wietrze, gdy wiatr nośić pomaga. 

45, dako muzyka czlowieka porukaz 
j Cc2 Kicdy 


Kiedy brzmi'imuzyka powietrze fig wedlug brzmięnia rus 
(ža, to wchodzi w człowieka y duchy w nim wtenże (pofob 
á ofobliwie w fercu wzbudza, duchy zaś wzrulzaią čiáľo we. 
dle muzyki, y ztąd bywá, Że niektorzy co tylo uflyfzą że kto 
krzyknął oni też krzyczą» że po čichu mowi oni teź głos 
fpufzczaią. 

46, Czemu niektorzy gdy czego pilno Jłuchaia gebe 
otwierania # 

Sa-w gębie kánáľy ktore ida do ufzu, y ták przez te też 
głos tacy chwytdią, y lepicy ftylżą. 

47. láko kto [am siebie [ľyfšy ponieważ mowiac od Śree 
bie odgdnia powietrze, ktore zatym glos od niego odnošt? 

Powietrze gdy zuft wypádá, o powietrze drugie obiiá fię 
y ták nie co do nas fig wrácá, y głos náíz nám odnośl: Á zas 
tym nie wfzytek głos od nas odlátuje: 

48, Czemu niektorzy od rany albo uderzenia niemieiať 

I2 żyły fuche idące do igzyká przez ktore duchy przecho. 
dziły (4 przećięte álbo zepfowane. 

49, Czemu niektorych low nie wyraži kto żebow nie maz 

Bo niektore litery w uśćiech fig formuią drugie w zębach, 
w wśrgach, B. M.P, N. igzyk wigccy pracuie około D. T. L. 
zęby około Z, S. R. gardło A. H. podniebienie K LIG. 
y kto ná tym (zwankuie, ten tež y ná literze, 

50, Czemu Jłowik, wiecey (piewa niž imne ptafitwoz 

Wfzytkie praftwo (piewś dobrze ktore ma -wiele mulzku: 
łów w gárdle, á cáki icht awik, Ktory możę wedle potrze» 
by dziurkę w gárdle rozfzerzeć albo śćifnąć. 

51, Czemu gdy Ziewdmy mowiących nie dobrze fłyjgensy? 

Dym ná ten czas z Żolądka idžie do ulzu y one nápeľniá: 
á gdy fię gęba rozízerza w ulzach drogá fig sčifká przez kto- 
rą głos ma przechodzić, 


52, Czeż 
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52, Czemu kto od urodzeniá głuchy tenje y niemyy 

Zyły ktore idą do ufzu łączą fig ztemi.ktore idą do igzys 
ká, áták gdy tamte (3 obrażone, y te (zkodg odnofzą, albo 
iż fig mowić nie nauczyli, 

53. Czemu renge głos zda fie wiekfy blsżGym. niž 
dálfym ? 

Głosidzie po powietrzu y tak fig bźrżicy rofchodzi, im 
dáley idzie zatym (lábicie. 

54, Czemu nie wfytkim [ie iedná melodya podoba: 

láko rożna w ludžiach komplexya ták fig im ta podobá 
muzyką ktora do ich komplexycy podobnicyfza, Melanchos 
licy iż máig čigízki y nierychľy do rufzeniź fiş humor, w 
muzyce fig kochaig ktora lekkoidzie: cholerycy že máig hus 
mor lekki y ktory prędko fig ruízyč može, radzi fľucháig gdy 
granie idzie prędko: á muzyka nie rychľá czyni im przys 
krość bo nie rowno zich duchami idzie y poniekąd ic zas 
trzymywa, toż predká czyni melancholikom, 

5s, Czemu mie radži (luchamy gdy kto barzo wrzefczy? 

Bo iż muzyka duchy náíze zfobą pędzi, kiedy to nazbyt 
mocno czyni, gwalt fig im dzicie y nam fig przykrość ftáie, 

56, Czemu niektorzy mata CiefSkie odetchnienie? 

To pochodzi álbo iż pľuce fuche mśią, álbo gárdžiel us 
żącą gľofowi guz álbo humor iákí ščilká, álbo náoítatek że ` 
zle pierśi nátura uformowaľá, 

57, Czemu iednaż muzyka gľošniey a w kościele gdy 
niemafš nikogo aniżeli gdy Kosciol ludži pelen; 

Gdy ludźi pełno, zaduchy powietrza gęfzczą y gtubízym 
czyńią, á przez to y mnicy fpofobnym do rulzeniá (ig ftśie, 
glos zaś żeby fig dobrze wydawał chce mieć čienkie y leks 
cie powietrze, , 

58; Czemu. dzwon dlużcy brzmi gdy wisi dmiżel: odyná 
žiemi Jior? C3 Zeby 
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Zeby dzwon brzmiał potrzeba áby držať, á wilzący drżeć 
može, leżący ná ziemi drżeć ledwie co nie moze, 

59. láko dzwiek pod woda [ly Rec 

Drży wodą , nie ták iednák barzo iáko powietrze, y po 
nicy (lg dzwięk unośi, y pod wodę zachodzi. 

60, Czemu muzyka nie milá jmutnyme 

Duchy fa iákoby (ubtelná krwie para, ta ľácno wedle po: 
wietrza ktore wnas bierzemy porufzonego , rufza fig, y 
gdy prędko powietrze bywa porufzone, duchy też prędko 
fig rufzaią, y ták zagrzewaią fig; zagrzane chcą ponickad 
ferce roiprzeftrzenidiąc fig, z czego weítle powítáile, w fmu- 
tnych te duchy śćifkaią fig, y gdy ic muzyka chce rofprześ 
ftrżenić ćoś czyni im przećiwnego:; y dla tego w (mutku nie 
miła bywa muzyka. 

61, Czemu fklńdnego [piemániá milo fľuchace 

Bo rowno náfze duchy pobudza: á nie (kľádne idkoby ie 
dobrze, gdy káždy głos nic zgadzaiąc fig z drugim w inną 
idzie drogę. 

62, Czemu im wiekfy głos, tym predfy odgłos: 

Im mocnicy kto piłę o Ščiáng uderzy tym predzcy odíko: 
czy, bo wigkízy impet, im też więkizy głos tym więkfzy im? 
pet, zaczym prędzey fig głos odbiia, y dále odgłos álbo Echo. 

63, Czemu w niektorych micyjcach bywa  kulkorakie 
Echos 

Bo (ig głos nie ná iednym mieyfcu odbiiá, dle ná bližízym, 
dálízym, y dźlizym, y ták im z dálízego odňičia tym niery: 
chley odgłośfig wraca: á zblizfzego prędzcy, y ták kilka 
odgľolow. ż Zob, 

64, Czemu dóley flychać w polu gdy ucho do Żiemi 
przylożyt A > 

Gdy głos gdzie idzie, powietrze drży, á drżące powietrze 
ľácnicy fię pnie przy źiemi, á iefzcze ľácnicy po wodžic Pi 

ra 
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raiet gľádľza niž żiemia, dlatego po wodzie dáley (ľyfzeé, 
65. Czemu przykro zebom gdy slykemy [krobánie iákie 
rzykre y 
Bľonka w ktorey ząb šiedzi ma złączenie Zbľonkámi ktos 
rc (3 w uizu, dla tego z tych do támtey przykrość przechodzi, 
66, Czemu nazbyt kichać (kodzi: 
Bo mozg odrzucaigc wápory przez kichanie mocuie fig, - 
y czalem rulzy iáki humor, ktory na żyły fuche álbo ná os 
czy, y ferce lzkodliwie zpźdnie, 


BO. Z. DD. Z ŁA. Ls. V, 


O Źmyśle powonieniń y woniach. 


Rzez nos idzie powietrze do mozgu, dlbo teždymy wo» 
nią czyniące między nozdrzami w głowie ick „kość ná 
klztaľt śitka przedziurawiona wicl4 džiurck, między niemi 
dwi fẹ olobliwe do ktorych z mozgu dwa idą kanáľy pod 
"kartami ocznemi, á gdzie fig zchodzą we fzrzodku ich f3 iás 
koby dwie brodawki, te fig rozfzerzaią gdy wiatr nozdrza. 
mi ćiągniem, 4 kurczą gdy wiatr przez nozdrze wygánia« 
my, odtegož Śitką kośćianego idą ku mozgowi dwa drus 
gie kánáľy, y zachyliwfzy fig do gęby fię (kľániaig, Gdy tte 
dy rzecz iáká wonná częśći fubtelnicyfze dymowi podobne 
zśiebie wydaic, te wchodzą w nos, y w brodawki tamte 
przez ich przyčiagnicnie wftgpuią, y tam dźiclność do pos 
czučiá zapách« wzbudzaią: á gdy iuż nazbyt |fig iákiego dys 
mu nabiorą, więccy nic przyimula. 
1, lako fie faie powońieniez 
5a w nośic między oczami dwa gužiki z čiaľá uczynio: 
ne, ktore gdy wiátr W nos bierzemy rofpośćieraią fig, gdy 
zaś wiatr przez nos oddaicm, áčiixái4 fig, dotych tedy wo: 


nia przya 
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nia przychodzi, y w dźiurki ktorych fa pełne te gužiki wcho: 
dzi, y ták ftaie figę powonienie, ktore te gużiki uczuwáig. 

2, Czemu gdy kto iest ná miey[cu páchnacym albo (rara- 
dliwym wiecey nie cznie woniy dni fmrodu? 

Bo tamte guźiki będąc nápeľnione wonią wigccy wśię icy 
nic biorą ále ták zoftaią: iako gdy igzyk gorízkosči będzie 
napełniony więcey nie czuic gorlzkośći: bo áby zmy co po» 
czuł, ma bydź niczym nie napełniony. 

3. Czemu Elementá nie mara wońiz 

Woñia pochodzi z zmigízániá źimna, čiepľa, wilgotnośći y 
fuchośći aby iednák fuchość panowała: Elementa zaś nie (3 
zmięfzane, zatym tez wofii mieć nie mogą: 

4. Czemu korzenie kramne barzo picna: 

Ze fuchość w nich pdnuie, dlá tego fig też w gorących 
kraiach rodzą báržicy ániželi w źimnych, 

5. Czermm "niektorych (ialą pachna iako Alexandra 
Wielkiego + 

W tákich gorącość y fuchość pdnuie, dla tego y wodki 
diftylowane gdy fig zagrzcią bdrźicy pachna: 

6, Czemu kwiat lepiey pachnie we dúre niż w novy? 

„ Dla teyże przyczyny dlá ktorcy lepicy pachnie lecie niž 
Zimie, toicft, iż wígccy ma čiepľá, 

7. Czemu rzeczy llodkie 3 Siebie famych mie wiele 
pachną: 

Rzeczy páchnace mäia gwaľrčiepľá y fychośći, á gdzie 
fig to dwoie zcydzie gorízkosč nie flodkość zwykla bywać» 

8, Czemu sablká za czafem marfcza fie, kwiaty 
Cienczeiaz 

Przez wofią fwoiey iftoty nie malo tracą w ktorą fig zleke 
ká obracaig, 4 mnicy mśiąc iftoty, muśi fig (kora mórlzczyć: 


9, Cumu 
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9. Czemu człowiek ma báržiey tep powonienie niž in. 
ny wierz? S 
Boby mial przykrość fam od śiebie, wachaigc dymow ktoa 
te zewízad idą przez fkorę icgo nie przyigmne, 


10. Czy prawda to że kto ma lepke powonienie, ten nie.) 


ma mniey dowcipu 
Kto ma czyftízy y lepfzy mozg, ten ma lepíze powonienie 
á tenże tež muśi.lepizy mieć dowćip, Gdyž u tego tępe po- 
wonienie u ktorego nazbyt wilgotny mozg, 4 wilgotność 
zbytnia przefzkádza dowčipovi. 
11, Czemu krew niektorym znofa płyniey 
Gdy fig krwie žyľy nápeľni4, že fig wigecy wnie wlać nie 
może krew fig dobywa gdzie ľácnityíze żyły do otworzeniá, 
jáko to w nošie: á choć tež ták wiele krwie nie będźie gdy 
liç przymicíza humor oftry, przegryžie fobie džiurkg, fama 
tez krew gdy barzo čicnká iáko przez šíto cedzi fig, 
12. Czemu zloto nie pachnier 
Do zapáchu trzebá čieplá y wilgotnośći ktorey w zľočie 
bárzo malo. 
13, Czemu iedne drzewa pachną a drugie nie páchnaz 
Ktore mdią wilgotność tľuít4, te páchng: á ktore máig 
wodniitą, te nie pachną, bo čiepľá mnicy máig, 


RO ZDZŤAL VIE 
O Zmyślecfmókowóriu y finákách. potrávách, 
napoin, głodźie pragnieniu . 
] Fk álbo częśći iemu blifkie „(máki rozeznawa i ma w fo: 
bic kość z tyłu, á ieśt rzadki y nieco gebce podobny aby 
we mogľá wilgotność wchodźić ze imdkiem , Ma dźice 
więć Muizkulow ktore nim obraca ma y żyly, Do ímáku 
Dá potrze « 
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potrzeba , dby rzecz ktora fmdkuie, miáľa w fobie fuchość 
żicmną, wodną wilgotność , y Čicpľo, 

1, Co zá rożnica miedzy potrawa , lekár (0wem y trun 
Cizna o 

Co ieft właśnie potráwa to nafze čiepľozwyčigža, y w čiá- 
ło nálze odmignia , bez (Waicy wľafney odmiány, Trućie 
zná čiáľo nalze mięni, y zabiia, y Čiepľo przyrodzone gubi, 
fama fig nit pržemieniáiagc w čiáľo nálze . Lekárítwo záá 
čiáľo nafze mieni y migíza , dle ná koniec zwyćiężone zolta. 
ie. dla tegož gdy kto wiele weźmie lčkáritwa ,že go Ciepło 
odrzucić álbo zwyćiężyć nic može, fzkodźi iak trucizną, 
rzadko iednak potrawy mamy, ktoreby czego lckarikicgo w 
fobie nie mialy. 

2. Czemu Bkodźi zbyteczne iedzenie albo picie: 

Gdy náturá dofkonále nie može zwyčigžyč , odminia fię 
wfzytko w bumory zbyteczne, ktore ták dalece potym tępią 
© čiepľo przyrodźone, Ze ná czás nagle zabiidią: á choć tego 
nie uczynią, tedy gniią, y iníze humory zdrowe zśrazaią , y 
píui4 nafzę nóturg , zaczym gorączki y inac choroby náftgs 
puig. dei 

3, Czemu dlugie nie tedzenie kadzi . 

Zoľadek czczym bgdac Ćiągnie do śiebie y te humory ktore 
natura miała odrzučič , y niemi żyły potym y inne członki 
nópełnia. á przy tym wilgotność potrzebną do zachowania 
życia čicpľo trawi. á bárzicy pot cholerykom fzkodźi, bo 
do žoľadká z pľywa żoľć, ktora potym y ima fig pfuie, y po” 
trawy žáraža , ydymy do głowy obraca, y čo (crcá , á z tąd 
czá(em cholerycy od potu wpadáig we mgľosč , 

4, Czemu niektore potrawy ná czas Skodza , d ná czas 
lą zdrowe + 
' Ze nie fzkodzą trafia fig to ślbo dľa dppetytu wielkiego 
ktory nagradza czego potrawie nic dokáic : bo áppetyt mile 

przyl4+ 
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przyiawízy potráwe okolo niey lcpfzą konkokcyią fprawuie + 
álbo fiş tež trafia dla dobrego žoľadká pomiárkowania, á dla 
przečiwnych-przyczyn (zkodží 

5. Czemu niektorzy potrawa fie brzydza ktora drudzy 
rádži iedza + 

To pochodži z rożnego poftánowienia żołądka , y dla te« 
go bydlgčiu trawa Imakuie , á człowiekowi nie (ľužy . 

6, Czemu wnicktorym ptaftwie miefo czerwone, dlbo 
czarne , w niektorym biale ? 

Im więccy bydlę álbo ptak ma wilgotnośći, tym mnicy 
w micšig białości: dla tego čielgce mięfo biglíze niż wolo: 
we, bo mokrzeyfze tluitość też biáľá, bo wilgotna, takźe y 
mozg, á zttyže przyczyny ftáre bydlęta albo ptácy mięfo 
maią twarde, bo w nich čiepľo ftrawiľo wilgotność przys 
rodzoną ktora czyni miękkość, á naftgpiľo žimno ktore w 
gromadę zbiera, Azatym twárdzi: á twarde nie ftrawne y 
malo tuczy, 

7. Czemu kopy leplše ktore (ie rodza wkraiach cie. 
pó, aniżeli ktore wzimnychz 

Báran ict natury Žimney á wilgotney, zatym w gorącym 
kraiu tgiego naturę nic dobra čiepľo naprawuie, á w ži: 
mnym czyni goríza: y ták káždy pták albo zwierz ktory ieft 
natury žimncy á wilgotney, lepízy wCiepłych kraiach áni- 
żeli w žimnych á przeciwnym fpofobem ktory ieft gorąccy á 
fuchey, lepfzy w kraiach žimnych y w nich tyie, A zteyże 
przyczyny w ttyže krainie icdnego czalu lepíze ptaftwo, ale 
bo źwierz, niź drugiego, idko czas čiepľy albo žimny ich 
miárkuie naturę: bo co bárzo gorące, lą lepíze žimie: co žis 
mne, lepíze lećic; co mierney natury, to lepíze ná wiolnę ál- 
bo lecie. a 

8, Czemu miefo warzone zwierzchu ief wilgotne we 


Ddz wnatrz 
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wnatrz. fuches A pieczyfte we wnątrz wilgotne , z wierzchu 
fucbiz 

Gdy fiş pieczęnid piecze, tedy od ogňiá fucha zwierzchne 
częśći śćifkdią fig y zamykaią, zaczym wilgotność będąca 
we wnątrz wyniść nic može y zoítaie we wnątrz, gdy zaś 
mięfo wre tedy częśći powierzchowne otwiera ukrop, á że 
wízytek humory kliiowatość ná wierzch y do wody wycho» 
dzi, y zt4d warzoncgo misla polewka zsiada fig; a tak we 
wnątrz zoftaie migfo luche, 

9, Czemu miefo mie dowarzone twarde mż uwarzoneż 

Míglo ma w fobie kliiowatość ktora cząftki iego wiąże: 
kiedy zaś wre mięfo tedy ta kliiowatość taic y roípľywa fig 
á ćieńczcie, yták miglo bywa kruche: az fię też rofypie gdy 
dlugo icit przy ogňiu , w mięśie zaś nie dowrzáľym ta kli. 
iowatość zoftdie y czyni mięfo zwigzľc: y kiedy ie kto ic nie 
ftrawne, bo muśi čiepľo żolądkowe tę praca podcymowść, 
ktora miáľo odprawić čiepľo ogfiiowe, á kiedy żołądck fľá« 
by, to temu nie wydoľá, á ztad boleść, y zepiowánie: 

10, Czemu ocet.pi€ [kodzie 

Ma to ocetiž przeniká y lulzy čiaľo, zaczym wilgotność 
przyrodzoną gubi, zatym tež Cialo fchnie , á (kora fig mare 
izczy, y fiarość przed laty okazuie, krom tego pľuce sčilká« 
iąc głos pluic: 

| 11. Czemu rzeczy flodkie zatykdia: 

“a.  Słodkich rzeczy nátura barzo chčiwa ieft, iáko tych kto: 
recia nad inne tuczą: zaczym iefzcze nie dobrze ftrawione Z 
żołądka ćiągnie: á že takie (4 lepkie y grubość niciáka mó: 
i4cc,tedy Żyłki y przeyśćia zatykáia y zakliiálg w człowieku, 

12, Czemu [lone miefo wieprzowe iefł natury fuchey; 
gdyż śmieje ie? wilgotnej: 


Ma to fol iż trawi wizelką wilgotność , dla tego też gdy 
kto bárzo (ľono iádá ná oczy fzwankuie, gdyż wilgotność 
w oczach 
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w oczach fol wyfufza , dla: tego też y mięfo pomignione fus 
che, iź fłone. 

NA czego fe lukka rodzi ná rybie 

Luízká rodzi fię z tych częśći ktore w rybie (4 báržicy (u: 
che 4 więccy máig w fobie Žiemney nátury, 

14. Cemu niektorým potrawy grube fkodza , á drus 
gim pomagaia: 

V ktorych żołądek ieft barzo gorący tym fzkodzą potrawy 
fubtelne: á grube pomágaig : bo fubtelne páli y wdym o- 
brácá, albo w humor zpźlony: á zaś grube dobrze trawi, 
ktorym Źolądek (ľaby nic wydoľá, y lzkodę przez nicítra- 
wność zdrowiu uczyni, 

15, Czemu wiele owocow iest fkodzy? JI 

Bo iedne owoce obracaig fig w krew wodniftą ktora tá>x MN 
cno gniic, 4 icdna część zgniľá drugą gnoi, zaczym choro» 
by rožne náltgpuia. a takie olobliwie (3 owoce ktore máig 
w fobie wiele wilgotności, iáko melony yinne, Drugie zaś 
4 owoce, ktore fig obracaig w krew grubą pełną flegrny, 
ktora więc Iecno przcysčia zámyká, y tak famá nic przeca 
chodząc gniie, 

16. Czemu ná końcu obiadu fer iedza z 

Dla tego Aby ftrawę do dna žoľadká, gdzie więkfe čiepľa 
y firawność popędzał, y fam zafľániaľ aby przezeń dymy do 
glowy nie przechodziły, 

17. Czemu džicciom mie rádza wina dawac 

Bo dźieći pełna mála głowę wilgotnosći, ktore dymy go: 
face z wind zagrzewśią y roztapiaia, á ták roztopione w Żye 
ly zpadaią y one zatykdiąc čigízkie choroby fprawuig. 

18, Czemu wodą nie “poty 

Napoy zagrzany wežoľadku idk w gáreu obraca fig w dy- 

My gorące, ktora witępuiąc do głowy á mozg grztiac nie 
lákic (zalenftwo czynią, że figę w oczach dwoi, wizytko kręe 
Dd3 Či: 4 
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či: á w tych ktorzy žoľči máig wiele iże Żołć oraz wftępu- 
ie, tedy imaginacyg wzbudza do okázowaniá rzeczy; gniew 
wzbudzaigcych. W melancholikách zaś te dymy álbo źimną 
ciepłym (wym melancholig rozgániaig y wefele wzbudzaią, 
álbo cež melancholig tylo wzruízáig y żałolnymi czynią: á 
w flegmatykách wzruízywízy y roípárzywízy flegmg, álbo 
łzy zoczu toczą, álbo tež fumámi wilgotnemi głowę ná- 
peľniwízy (cn przywodzą. V weloľych záš krew zagrzewae 
igc wefele (prawuig. A ieželi z nápoiu nic poydą gorące dy» 
my do głowy, iákie (3 wodne, tedy piiańltwa nie fprawią, 
y dla tego napoy wody niecupoi, Nápoy z4ś by naygorętizy 
z íwego był przyrodzeniń nie grzeic poki icgo čiepľá nie 
wzbudzi nafze ciepło przyrodzone, chybabygoząco byť pie 
ty: zaczym gdy go kto wiele piše, poki napoiu čiepľo przy» 
rodzone nie przemoże człowieka Żiebnicie , y dlá tego też 
piiaňítwo nie zaraz fig wydáie á zwykło naybáržicy fig wy* 
dawać gdy świeże chłodne powietrze obcymie, ktore Cie: 
pło w czľowicku zawrze, y dźielnicyfze uczyni. 

19, Czemu jedni cześćiey miewdia pragnienie niż 
drudzy : | 

Pragnięnie ieft chgć do rzeczy wilgotney y chłodney; za: 
czym ktorzy fą natury wilgotney y žimney, nie tak pragną 
iáko ktorzy lg fuchcy y gorąccy, wktorey fig chcą ochľos 
dzić, y odwilżyć. ; , 

20, Czemu s goraczcze t[fytko zdá fie gorfikoť 

Bo igzyk gorízkicmi z žoľči pochodzącemi dymámi ieft 
napełniony: y zatľumiá fmaki innych rzeczyť 

21. Czemu człowiek (pracowany wiecey nad zwjczay 
pra niez 

Przez praca w człowieku čiepľo fię ryzbudza, ktore wilgo- 
tność trawi, tg zaś chcący nátura naprawić, pragnignie 
czyni, y dlatego też więcey piią, bo na náprawe wyfebley 
wilgotnośći napoy fig obraca, 22, Cge- 
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22. Czemu piiany nie dobrze wymawiaę 

Iszyk ieft nákíztaľt gebki ktora w šie likwor bierze y niem 
fiş rozpycha, zaczym ták iczyk napełniony do ow wyraże» 
nia nie (pofobny, ku temu fumy znápoiu przelzkadzaią Żya 
łom przez ktore igzyk kieruiemy, 

23. Czemu zdrowy człowiek mdiący w nocy pragnienie? 
gdy jaśnie, pozbywa gor 

Pragnienie w zdrowym pochodzi zidkicy potrawy íľončy 
ktorą iadf, álbo z humoru takiegoź: zaczym gdy zalýpiá , 
čiepľo fig przyrodzone wzmoglzy trawi ong potrawę , álbo 
humor, y tym (polobem gubi pragnienie: a przećimnym pos 
fobem, gdy kto piie tedy mnoży pragnienie bo przelzkidza 
čiepľu przyrodzonemu do trawicniá. 

24, Cemu fłdre wino báržiey tefl mocnez 

W winie fẹ częśći icdne flśbfze y iákoby wodnifte 4 dru: 
gie mocnicyfze: im tedy dľužey wino ftoj tym częśći (ľábíze 
trawi, á fame mocnicyfze zoftaią, 


25, Czemu w/ftudniach nákrytych woda giie; 
Nic tylo iż zaduchy wodne wniść nie mogą 
flofice nie dóchodzi ktoreby wyčieficzaľo wodę: 
26, Czemw woda warzoná zdrowa niż nie w środ 4 


Gdy wre woda, ogicń częśći grubíze y ziemfkość ná dno 


» ale též że 


zpedza oddzielaiąc od fubtelnych, y to:famo znać 
wktorych wre: częśći tež ktore do obrocenia 
fpofobnicyfze przez párg odchodzą , zaczym w 

adrowlza. a 
27. Czemu wodd dzdzowa predzey gmiie niżeli inną s 
Bo ieft wodá nícezyfta , zaduchow Gieptych nie malo w fo- 
bie máiaca , rzeczy záś čiepľo w fobie iákie maiące byle wils 
gotne były , prędko gniig, 
28, Czemu woda ktorá eyfa tefl, zdrowka też ief 
Bo ktora lżcyfza, tá też y lubcelnicylzą , zaczym y zdrow- 
izą lek. 


w kotłach 
w wiatr (a 
oda zoftaje 
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(za lekkości tym fpofobem dochodzą, dwie chufty ž ieďne- 
gož pľotná ukroig, y zważą áby icdncyże wagi byty: potym 
w wodach rożnych nimoczą, y dobrze wyfuíz4 , y znowu 
wóżą: ktora chuftká bedžie wigecy ważyła, ta ćież(zą wo- 
dg y mnicy czyftą będzie znáczyľá: može tež ylame wody 
zwážyč , wprzod nálač iedncy wody kubek y obáczyč iák 
wiele wážy: znowu nálač zarownie tenže kubek drugicy 
wody y także "zwážyč. 

29, Czemu o potrawie mowia iż fie obraca w slote bys 
iacego á nieraczey wdidloz 

Bonie tylo čiáľá ziedzy ale yduíze przybywa w tych w 
ktorych ieft máteryaloa. 

30: Czemu niektore potrawy fie przyladara: 

Takowe pofpolićie ktore (4 barzo wilgotne , á to, że fię 
przyiadái4 ztąd pochodzi: uśćie przež ktore wchodzą do 
żołądka wilgotnośćigi kliiowatośćią fwoia namazuią,d to ic® 
mieyfce ná ktorym mieylce (woie ma apetyt: zaczym ic más 
igcy zepfowśnie, álbo cale uftaie, álbo barzo fig migíza. 

> 31. Czemu bez redzeniá bydź me mojemy? 

Ciepľo przyrodzone nie prożnuie, dle uftiwicznie trawi y 
fufzy wilgotność potrzebną bez ktorcy żyć człowiek nie 
może, ná to tedy iemy, aby co-ćicpľo w nas wyfufzyľo, ná: 
prawiliśmy: ná co watrobá dźieli częśći potrawy miernicy+ 
(ze obráca wkrew, gorętfze y lubtelnicy/ze odddie ná cho- 
lere, žimnieyíze y wilgotne ná ficgme, grubíze y natury 
žiemíkicy ná melancholig, ktora do śiebie áledžioná odbiera; 
á potym aby w żołądku wzbudziła śpetyt pó trofze icy do 
niego wlewa ; 

z2, Czemu po przepiciu kwasne rzeczy iedzaz 

Zbytniem nálaniem rofpycha fig żołądek y rozepchawíz y 
fig mnicy ftrawny zoftáje: kwaśna zás rzecz to ma» iż śćifk á 
y wgromádę zbiera, zaczym potrawa kwaśna żołądek zno « 

wu zbit- 


227 
wu zbierá do fwey poty, ktory fpofobnieyfzym przez to ftáje 
fig do trawienid: krom tego kwśśna rzecz ma tež toiž fufzy, 
zaczym žoľadek z wilgotnošči zbytnicy ofufza, ktora wilgoś 
tność nieprzyidzną byľá áppetyťowi.: 

33. Czemu przej žime gadźimy żyć moga bej iedzenta $ 

Ciepľo máig barzo máľe ktore wiele trawić nie može, to fię 
przez žimg zabawia około trawienia grubcy flegmy , y innych 
wilgotnośći, ktorcy gádžiny (3 pełne: zwľaízezá gdy źimno 
powierzchne y to małe čiepľo ktore máia , fľábi , áž fig zdá. 
dzą zdechľemi: á gdy láto im dodáie čie plá (4 rzežwicmi, y 
w ten czas więkfzego pokármu potrzebuią, 

34. Jako ryby trawią pokarm ponieważ barze fa žimnes 

left w rybach y w gádžinách čiepľo , lubo barzo máľe: dle 
nie tylo to fimo trawi pokarm s lecz y inne nieznáczne humos 
ry, iáko y w ludzkich žoľadkách humor wípicra čiepľo w 
trawieniu: (4 zaś humory ktore trawić mogą rzeczy by też 
y twárde, iáko trawi ocet (zkľo robione polerowane , iáko 
fok cytrynowy perłę rozmácza, że wicdng migtk4 máfľe ze. 
brać fig wiele ich može. 

37. Czemu w goracjce uflaie apetyt? 

Nie tylo iż žoľadek ná ten czas flegmg y innemi złemi hu? 
morami napełniony: śle tež iż čiepľo zgorączki pochoa 
dzące iáko złe, przeízkádza čiepľu przyrodzonemu, y one 
gubi, icgo fundament, to ieft wilgotność wyfufzaiąc. 

36, Czemu przy tedzeniu pic fre chces 

Strawa fpuízezoná do Žoľadká wilgotność w śię bierze A 
y żołądek ofuíža, á fuchość fprawuie pragnienie. c 
37, Czemu gdy kto dlugo (piewą, albo mowi, pic fie 
chce £ 

Gdzie ieft porufzenit iákie , zwykło bywać čiepľo, mo: 
wiący zaś albo śpicwaiący, rufza gárdľem y płucami, zaa 
czym fig te członki zagrzewńią, á zagrzewdiąc ichną , y ták 
Pragnienie naftępuicie zę" $ Cate 
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38, Czemu niektorzy wiele iedza a przecie nie tyiaz 

Do tycia trzeba áby male čiepľo było, ba wielkie ćieplo 
nie tylo nie dopufzcza fię krwi fzkrzepać y w ttuftość obra. 
cać, śle też wiele w dymy obracaiąc przez fkorę wygania, 
y dla tego gdy kto chce wicprza ukármič albo ptaka, zimy. 
ka go, aby wolnym będąc nie biegáľ, á bicgaiąc Čiepľa w 
fobie nie wzbudzał. Gdy tedy kto nie ryie wiele iedząc, 
znać że w nim wielkie ćiepło , álbo też iedzy nie ftrawio- 
ney wiele odchodzi: Albo na koniec lubo dobrze trawi, Sis 
ľa (ľabá w ciele będąca máľo co čiagnie do czľonkow . 

39, Czemu marcowe piwa dlugo trwaiaz 

Bo y z marcowego śniegu wody trwáia dla przymiefzania 
fáletry, w žiárnách tež wilgotność źim4 ftrawila, á nowcy 
iefzcze nie przybyło, ku temu naywigkíza w ten czas moc w 
naśieniu ktore fig gotuie do rodzenia . 

40, Czemu napoy kwasnicie ? 

Co tľullego y clciowatego bylo w nápoiu to wytchnie, y 
dla tego ciepło do kwásnicnia pomaga, že tluftóść wyćich» 
czaiąc z nápolu precz wyprowadza: bez ktorcy oltátek napo: 
iu píuie fig, y dla tego tež ocet nic nie tuczy y owizem wyż 
fufza . 

41. Czemu glod przywodźi goraczke ! 

láko drzewa korzenie ćiagną Żywność ták w człowieku 
káždy członek dla śicbic , ieden dálízy od bliżfzego od čis“ 
gálac, aż oftaroie zżolądka: á kicdy nić mála żywnośći, 
tedy čiepľo ktore fig okolo ity trawienia zabawić mialo , 
čiáľo zapala, y humory ieżeli [3 ktorę choć złe, Čís: 
gnie do czlonkow , á zatym ze złych humorow śiność y zła 
cerde 

24, Czemu fie pragnienie rodzi: y 

Zołądek nafz potrawę iak garniec "Warzy , ktoregoby nie 
zślewano , wnimby fię zefchło co miało vwrzęć , gdy tedy 
w zołądku fucho chcący to natura naprawić , áppetyt do nás 
poiu wzbudza a i 43. Czea 


43.. Czemu žimie mniey pragniemy z = 

Pragnienie icft appetit do rzeczy źimney y wilgotney , ži. 
mietedy iż chľodži, tedy poczęśći temu appetytowi dolyć 
czyni. 

44, Czemu bdrzo žimny nápoy fikodzi + 

Ciepło w nafzym čiele ieft názbyt wielkie, y ták kiedy ná. 
poy będzie zbytnie źimny ćicpľo go nieprzemoże. 

45. Czemu gdy piwa nalewaia pieni [ie z 

Piwo má kliiowatość , á gdy ie lei4 z włdfczą zwyloka, po: 
wietrze miedzy fię bierze, y one okrywa z tąd piana, 

46, zemu potrama tuczy; 

Sprawę karmienia naízego wnętrznego kuchnia nám nay- 
lepicy wytlumaczy. Kucharz co ma gotowáč zbiera , nafz igs 
zyk tož czyni. Kucharz co ma gotować ná częśći kraie, wtym 
go zęby naśladuią, Kucharz co pokraiaľ kľádžie do garca , 
voas tež przez gardlo iák do gárncá do zoľadká żywnośćidzie 
Wrą potrawy przy ogniu, žoľadek tež nafz ie warzy (wym 
ciepłem y innemi wláfnosčiami, á miafto ognia wątroba 
przy żołądku idk przy garncu ležy: to wárzenie trwa okolo 
godźin czterech , y potrawa obraca fig w má terig rzadką iak 
kafzciaką , ktorá fig zowie ckylus, Kucharz odwarzywízy pos 
trawę czálem do drugicgo przeklada gárncá ták tez chylus z 
žoľadká przynoši (ig do kilzek; y co niepoźytecznego na ftroż 
nę odchodźi,4 co lepízego idžie do wątroby áby tam znowu 
gotowáľo fig, y tam fig obraca wkręw , á cholerá częścią do 
kiízck częśći do wľáľnego work ná žolé obracá fig, melan» 
cholia do (zledzoncy, flegmá. przy krwi fię zoftaie y przez 
cienkie żylki fig ciśnie część odfyľáiac do nerek , A więtlzą 
część žyľkámi fig počiele rofchodzi z ktorey na kfztślt wody 
Wychodži nieiaka wilgotność ktora geftnicie y w kley fiş iás 
kiś obraca á potym y w čiáľo,y ták čiáľá przybywa: dóz tg 
iprawę ielzcze inaczey drudzy opiluig , 

Ze 
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40, Czemu pracy ktorzy ľowem zyia, lubo ľa goracy nie piiat 

Nie pii boby dolataniaoćiczeli, ale wnichnapoy nagra- 
arg powietrze ktorego niemáľo w fig biorą máigey przeftrone 
pľuce. ; 

47. Czemu piidnice iest mie moga x 

Zoľadek im grubízy tym więcey čiepľá, gdy go zás kto bar- 
žo nalewá , rozpycha y wyćieńczś, á przetož y čicpľo wniem 
fľábi, že wiele trawić nic moze. 

48. Czemu gdy w glowe kogo uderza żoladek fie turbuie + 

Gdy fie w kim mozg porufzy ták fig turbuie żołądek že y wo» 
mity naftępuią , átodlá tego, že Żyłyz mozgu idą do niego, 
y icgo bľonká wngtrzna idźie do mózgu: 
49, Czemu nie zdrowo rozne potrawy iest przy iednym flole 
NS Bo tak Medycy powiadáia: poki ludżie icdnych potraw zá- 
Zywali nie bylo chorob rożnych , á miefżaniną potraw choro: 
by micízane przyniofľá: y dawnym Medykom niczná: 
iome. 

50, Czemu nie može fie woniey naieść z 

Sama wonia nikogo nic nákármi , bo ieft (ubtelna y zniey 
fię krew rodzić nicmože, Može icdnak dym z wonią złączony 
bawić zoľadek že nie tak bgdžie ľaknaľ, co czyni dym tába. 
czny ,bumor flegmatyczny zgłowy do Żolądka $čiagai4c ; 
ktorym žoľadek gdy fig bawi, nic tak fig przykczy. 

$1, Czemu choc komu dym ztabaki z. (łapido zoľadká 
raki czcy : 

Dymu nikt nie ie choćby do żołądka zapadł. bo ktorzy mię: 
fzkaią wdymnych izbách nigdyby czcemi nicbyli y komuni- 
kować by nie mogli ,bo figę tacy wprzod dymu napeľnig. 

52, Czemu furowego miefa ieśę niemożem $ 

Ciepło nafzego Zoľadká nie ich rákič aby kazdą rzecz ftra. 
wić mogło : záczym w wielu musi mieć pomoć do čiepľa pos 
wierzchnego, tak (ľance muśi mu wprzod przygotować 0« 

woce 
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woce žiemne : ámieľo ogniowe čiepľo, albo fol. 

53, Czemu niektorzy násesc [ie nie moga: 

Vtakich zolądek potrawy nieftrawiwfzy, ong odrzuca, á 
drugicy ľáknie , y owizem choć. pełny tedy łaknie „bo nátatty 
icit humorami ktore go gryźg, s 

S4, Czemuná czas pragnienia ugasit nie mojem # 

Gdy Słone humory wątrobę álbo wnętrznośći napełnia 
fulzą y pragnienie czynią, ktore choć napoy moczy iednák 
floność nie ultáie , bo nie zpľokiwa. ; 

55. Czemu pragna zľoczyncy gdy ich na smierc wiodą è 

Gdy fig kto boi ćiepło fig do wnętrza zbiegá. čiepľo zás fue 
{zy y pragnienie czyni’ á ztąd odpowiedz nato, czemu tácy 
pragną / bo fię boig, 

56, Czemu Starzy radzi nápoy cieply piia? 

Starym chľodnicie Żołądek , dlá tego ndpoiu ciepłego pras 
808 , u mlodych zaś gorętizy chłodnicyfzego trunku potrzea 
buic. 

57: Czemu poprzepitiu farowošc w żołądku mólaz 

Piidńttwo rozprzeftrzenia zoľadek , y zatym nieftrawność 
czyni iako fig wyżcy rzekło. 

58. Czemu drudzy ferd ieść niemoge: 

Nie ziedney to przyczyny idžie, V drugich ztąd to idzie że 
Matki gdy ich nośiły ferem fig zbržydziľý, álbo go tez nazbyt 
iadly „u drugich że ich zoľadek má w fobie humory przeći- 
wne (erowi dboidkicy inney potrawie, 

59,  Czemis zrożnych potraw nie rożna [ie krew rodži y 
Micko odekrwie nie nazbyt fie rožni,á iednak wedlug rożney 
paśi Ktora fig karmią bydletá ,-roźneieft, y wktowim mleku 
oddaigfig Żiołą ktoremi fiş kármiľy krowy ná polu. toż okrwi 
ale ta rożnica iltoty koniecznie mieni, 

60. Czemu wgaraczce iezyk fie (ufży z 

Nic tylko dla zaduchow gorących ze wnątrzidącyćh, dle 

Ec3 
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iz iednáž ieft bľonká ná ięzyku y żołądku, y ták čiepľo pos 
niey fig pomyká. £ 

61. Czemu niektorzy (maku nie maiat 

Bo albo naturá żył z mozgu do iezyká nicprzywiodła , albo 
z przypadku iakicgo przečigte, lubo zepfowane. 

62, Czensu gdy co brzytkiego w ofid wezmiemy ná wo; 
mit fie zanosi? 

Ma porozumienie żołądek zigzykiem,bo iednáž ieft (korka 
ktorá igzyk okrywá y żołądek „y dlá tego z igzyká poznać pos 
ftinowienie Žoľadká : y gdy iczykowi przykroy Žoľadkowi 
ćiężko 

63, Czemubaržiey llodkość prźyiemna a niżeli [mak inny? 

Ktory (mák podobnicyfzy do nafzey natury, ten nam mile 
fzy „rmy zás iefteśmy wilgotny y čicpľy , á toż má w (obie 
fiodkość, boy krew naíza y mięfo flodkie zaczym nám też 
przyiemna + 

64, Czemu fie w puchnacych woda zbiera + 

Gdy żołądek ftriwę przygotuie wątrobie aby ią w Krew o7 
bročiľá , wątroba žáš gdy będźie barzo źimna niemogąc w 
krew wywárzyč obraca w wodę,członki ine nie maiący krwie 
wodę do ficbie čiagna,y wodą fię nápeľniaia ; ktora iż ieft ži. 
mná takiáko krew w dymy fig obraca, ále cale zoftaicy čiáľo 
nalewa. Czafem tež nie wodá bywa ale wiatr y ták fig zowie 
tympanitis czafem woda fig zboku ná bok przelewa. 

65. Czemu powoli wode piiac predzeyrugaś! pragnienie? 

Gdy razem w gardło wlcie zaraz zpáda do zoľadká nie na. 
moczy wizy gardla :4 gdy powoli przez gardło fig lcie zlekká 
námacza, y fuchosč czyniącą pragnienie gubiale nie żawize 
pragnienie z gardla pochoźi, dlá tego y pić lekko nić zawize 
pomaga, ? 

69, Czemu niektorych TZECZY KESWA my warzomych adru- 

gich farowych Czer 


232 

Czego (ľofice nie dokończyło albo idka przyczyną to ogień 
nagradza doyrzałość przywodząc: widžiemy to w owocach 
nie doyrzaľych ktorych nie używamy chyba warZonych, toż 
mowić otych ktorých nie godźi fig używać lutowych: 

67, Czemu bielfzy chleb mie [wieży niż świeży ? 

W chlebie (wiežem lubo nie wodą ale para z wodą z ktorą 
uczyniony zoftaie; y ta niciako czerni: w chlebie záš nic świca 
żym niemdfz nic takowego. 

68. Czemu fie niektore potrawy przyiaddia a drugie nie? 

Te fig przviádáia predzey ktore fa wilgotne y kliiowate bo 
do źołądka ľácnicy Igną y zeplowawfzy fie brzydkość czynią: 
czego Re fuchych fie bać nicpotrzeba, 

69. Czemu fer twardy gdy zagrzeja bywa miekczey(ży ? 

Tluftość ktora w (erze ieft záprzawí zy liç topnicie y (er nic- 
iako namáczá , Anamoczony miękczcyfzy bywa, 

70, Caeth K altány piecka ? 

Dofkonale kafztanow fłońce niedowarzá y twardemi zo: 
ftiwuie , co ogien poprawia: á wiatru teź maig wfobie wiele 
ktory przy ogniu wychodźi , 

71. Czemu firus Żeldzo trawi x 

Nie čiepľém bo Lew ciepleylzf ftrawić goniemoże, ale má 
w žoladku liquor ktory w chodzi wpory želazá y rofypuic žes 
lazo y pluic kley ktory ietrzyma : proch zálig želazny obracá 
w wodę ná taki kíztaľt iáko fzyáwater , y mięfza miedzy ktew 
albo też cale werdzę obroćiwizy Wyrzucgniu gotuie , 

72, Cemu gie zaw/zedobra prtrawa w dobra [ie krew 
obrácá + 

Bo czafem albo humory złe do niey fig migízaigc píuia ,ábo 
Żołądek zle trawi: 

73. Czemu opuchtý fýchac wody polen pr zecie pragnie; z 

Woda w opuchľym fľoná ieft, dlatego barżicy pragnienie 
zapala, dniżcli gaśi : y tak pragnienie fig czyni, 

74: Czes 
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Tą, Czému Náturá przydala roľko/z. iedzeniu + 

Boby byľo takich wiele ktorzyby nic iedli: iako to widzieć 
w chorych wktorych tež rofkofz uftaľa , iáko trudno fig daią 
namowić do iedzeniás 

75, láko lekarfiwa parguia + 

Wziete Ickarftwo idzie do żołądka , tam figę obraca wdymy 
y cząftki (ubtelne ktore zachodzą do ży! y humory roztapia- 
ią te zplywaią do zoľadká , zołądckie wyrZucá, 

76. lako lekarfiwopot prawwie x 

Takie lekarítwá nic tylko roztapiaią humor,ale težotwieras 
ią kore y tak humor odchodži przez dźiurki w fkorze otwo: 
rzone , 

77, Czemu mlode piwo albo wino kifnie e 

Bo wieleieft cžaftck gorących ktore drugie zagrzewaiąc 
obracaią w powietrze , ktore pianę czynią y znią wychodzą: 

78, Czemu [ie burzy wino gdy winnice kwitną z 

Má w fobie wino moc nafienną , ktorą gdy Planety y czas 
fam wzbudza , burzenie fig (práwuic: á tey mocy wiecey icht 
w lagrze , dlá tego tež lagicr fig baržicy porywś, 

79. Czemu iedni predzey fie upiia mí drudzy! 

Džieci fig predzey upić mogą niż ftarzy biąleglowy niż mę: 
fczyžná , bo mozg maią wilgotnicyfzy á zatym miekczeyfzy 
w ktory ľácnícy wchodzą dymy znápoiu, ktore piiańltwo 
czynią. 

90, Czemu fol lacno fie topí? 

Bo ieft ná kíztáľt lodu z wody» a 

81, Czemu (ie chleb nie przyie t 

Nieprzyiádaia fig rzeczy twarde ale miekkie y klciowate,iż 
vśćie żołądkowe (woig kleiowatośćią naćieraią ktora gdy fię 
zcpfuie , brzydkość czyni : á gdy ná taką potrawę poyrzem, 
imaginacyig wzbudza áppetit á ten zás ow humor wzrulzá , 
y tak brzydkość powítaie : 


$2, Cześć 
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82, Czemu napoy czafem gasi pragnienie a czafem nie? 
Prógnienie ktore z fuchośći pochodži napoy gáši: Aktos 
re pochodži z goracaicízeze trwaiącego to prędzcy ugálg rze: 
czy chłodzące aniżeli napoy « 
83, Czemu predzey paši pragnienie wino z wodą zmie» 
Bane á niżeli fame wino , albo jama wodat 
Wino przez fig gorące icft dla tego barźicy muśi zágrze« 
wać á niżeli chłodźić , ale tež ieft fubtelne y prędko rozcho» 
dzi fig po čiele. Wodá z nátury fwoicy žimna ieft y chľodži 
dle fig nie prgtko po čiele rozchodži y tak fámá nie može ták 
dobrze ochlodźać, iáko przymigízana do winá ktore ią po 
czľonkách rozwoži. 
84, Czemu nie iednym wfytkie potrawy pomagáia t 
Przez potrawę to fię nágradza co w człowieku álbo bydlęć 
ciu przyrodzone čiepľo umnicyfzyło: więc nie z icdnegoż pos 
ftánowicnia naturę wfzyfcy máig . Záczym y to co przez čier 
plo źgubione nagradzść trzeba , nie ieft icdnakowe: 4 zá” 
tym też y nie do iednych że potraw dppetit naturá kieruje acz 
tež drugich zá to, iáko widźim wbrzemiennych fprawuie to 
żołądek humorami álbo dymamy tonie zarażony, 
85. Czemu Baleni lada co tiedzaz 
W fżalonym humory zapalone odmieniaią naturę Zoľadká, 
á zatym y dppetit, Że u nicktorych będźie nie ludzki śle beftie 
álíki, 
86. Czemu niektore leguminá bymwaia miewrzace, 
Ktore fig zrodzily ná żimney geltey y klciowatcy źiemi, al- 
bo mokrey bywaią nic wrzące bo tákie maią wiele w fobie 
furowośći: dla tey že też przyczyny pod czas wielkich 
dzdzow niewrzace (igrodzą. w wodach teź grubych niemos 
83 u wierać potrawy iŚich nie może ftokowa wodá przenikać» 
87. Czemu chleb fony lżeyfty nig mie (lony z 
Soli włalność icft tracić rat ktore Cieżkość czy» 
F nič 
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nić zwykli + y ták fol chleb fzulzgc lżcyfzym czyni: 
88, Czemu chleb cieply ciejby niżeli gdy ofiygnie z 

Gdy chleb z pieca wyim3iefzcze oltátek wilgotnośći roz: 
paržonych z niego wychodzi ktore ciężą 4 z oitigľego chlce 
bá iuż wylzły , 

9, Czemu [ie chleb odada , albo odpada # 

Gdy chleb do piecá wfadzą nicoltrožnie (kord ní nim ze. 
fchnie od ogniá y barzo z tgžcie , ktorg wilgotność będącą 
w chlebie 4 čiepľem barzo wyčienczona podnoši fáma fig 
dźicląc od chlebá y on fuchym zotáwuigc, potym wycho- 
dźiy czeze micyfce zoítawuic, 

90, Czemu nie czynia miefa zaiecego jlonego # 

Sol to ma iź zbyteczną wilgotnosčia trawi, y (amo mię- 
fo $ćifka. Záczym iž migo zaigeze y tym podobne, fámo 
iuż ieít (uche, gdyby ie náfolľ nieby nie wážyľo: 

91: Czema ryb niektorych miekkich y fľábych nie nás 
falaia ¥ ' 

Ktore f} barzo miekkie tych (mik wížytek w wilgotnośći, 
zkcórcy prawie fąuczynione, te gdy lol wygubi, (mak teź 
oraz wfzytek zepluic. z 

92, Czemu fie oley nie daie zmiefšác z woda: 

Gdy liquor ieden z drugiem miefzamy , miefzaniem ná czą* 
ftki go drobne džielemy , y ten fig daie naylepicy miglzać kto. 
ry może bydZ ná mnicylze cząftki podžielony, gdy iclzcze ku: 
temu rownie ieft čigžki iáko y drugi. Oley zás dla (wey gru» 
bośći ná tak máľe cząftki nie może fig dzielić, á lżeylzy też ieft 
ďaleko níž wodź , dla tego fię z nia nie migíza, y ná wierzch 
wypływa. 

U 63, Czemu ná czás zľodžiey lerá nie może przelknac # 

Nie tylko ferd ale káždty rzeczy (uckey „ bo figę boi, bo in: 
nych czafow barzo dobrže zážyč fera može: 4 to dla tego. gdy 
figę boi, fchnie : fer tež fuchy, ytak iedno fauche o drugie 04 
piera fig, y przez gardło iść nie może. 94, 
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94 Czemu twino wynurza tdremnici y 

Táicmnicg dla tego káždy chowa, iż fig boidlbo obawia 
dla iákiey przyczyny icy wydać. Kto zaś trunkiem fię zagrzał 
śmialym (ig ftáic, y boiažň na ftrong odrzucza, 

95, Czemu nápoy wymownym czyni, 

Wicle zwykli mowie ktorzy w nápoiu przebráli, bow nich 
duchy fig rozgrzewála , y innych wiele fig przyczynia ktore 
do zmyflow idąc one pobudzaią , y ták igzyk bierze od nich 
pobudkę do mowignia : á zágrzane tez obrázy na mozgu iás 
snieyíze wiele rzeczy okázuic, 

96. Czemu gdy fie kto przemorzył appetyt do iedzeniá 
traci z 

Bo w takich čiepľo przyrodzone (ľábicie , zdmykaią fię Żył: 
ki przez ktore pokarm do czlonkow przechodži, żołądek fig 
zlemi bumorámi napełnia , dla tego taki człowiek prędko fig 
nafyći , bo fig Zoľadek zkurczył y zbrzydźi icdzenicm dla hu- 
morow. 

97, Czemu ná nierychłym obiedzie barżiey fkodži mapoyz 

Bo iż žyľki zátkáne przez ktore fig miał rozchodźić wfzytek 
zoftaie w żołądku y więtfze dymy czyni ktore do głowy idą, 
á donich fig mięlzaią dymy ze zlych humorow . 

98, Czemu ci ziy oddech masa ktorzy miefo albo ryby 
iddaia bez chlebá y 

Mięfo y ryby prędko fig pfuią, chleb záš nie rychło , ide 
ko widźiemy iž fig dáie chować. A nigdy nie śmierdźi , tedy 
przymiefzany do ryb álbo migiá záchowywa ie od zcpfowae 
nia , ináczey pluic fię y zly zapach wydaią, 

99, Czemu niektore dzieci nierofla ktore wiele iedza # 
„ Dla tego fig to przydaie iž od wielkiey wilgotnośći cieplo 
icit zatłumione zoftawa : ztąd ktorzy mierno itdzą lepicy ros 
fta dla tego tež w goraczkách rufta , że wilgotności ubywa, 
y ták zmáterycy przylulzoncy kośći przybywa lubo čiálá nie 
wiele « l Ef2 100, 


237 
zoo, Czemu wiele iedzący tyta dle nie rofta gorey 
Rośnienie należy do kośći , á te fuchośći potrzebuią : ťľu- 
ftość zśfię mnogośći máteryi a mniey čiepľa y fuchošči potrze» 
buie, Dla tego tež ktore dźieći gráią, biegaią barźicy fię wgo. 
rg podnofzą , bo čiepľo wzbudzając fuchość mnożą. 
101, Czemu ziedney potrawy czworaki humor fie rodzi 
Bo w káždcy potrawie návduie fig źimno y furowość w iás 
kicy częśći , á tá fig obraca w flegme , ndyduic fig gorączość 
y fubtelność á to idźie w cholere; návduje figę pomiarkowa: 
ne čiepľo z wilgotnośći , á ta figę w krew przemienia: naydus 
ic fig co Žimnego y žiemnego à ztego melancholia 3 
102, Czemu moje kto przywyknać do potraw ktorych 
nie mogl idda x 
Przez potráwę to (ig náprawuie čo przez čiepľo przyro» 
dzońe ubyło, y pragnie natura aby náprawá przez rzecz iák 
náypodobnicyíza była naprawiona: to ict dby krew byla po, 
dobay tey ktorá ubyľá, á niebędzie podobna chyba z podo. 
bnych potraw , ktorych wľálnosč aicktore we krwi zoftáta: 
á zatym do inakízych potcaw nic było áppetytu, chyba do le. 
pízych bote mogą naprawić co ubyło podleyízego. A toż 
mowić okrwi wžigtey zurodzeniem. Zá czalem iednák gdy 
krwie dawncy wicle čiepľo wytrawi , d nowey znowych po: 
traw nieco przybyla; gdy nową krew Ciepła pôcznie gubić, 
dppetyt naftąpi do tych potraw z ktorych fię byłą uczyniła, 
103 Czemu niektorzy [ľadkich rzeczy teść nie moga + 
Tacy máig, żołądek źołćią nápeľniony, do ktory gdy rzecz 
fľodka z ftąpi , one (woim ćicplem wzbudza, 4 wilgotno: 
śćią rozezynia y tak fię burzy, y do glowy; do innych czlon: 
kow idžic y (zkodę czyni, 
104, Czemu miefo warzone biel Sa niż furowe z 
Gdy ca wre , doftawa fig iáko owoc ná drzewie, w ktorym 
co flońce fprawuie, toogicń wrzeczach wrálacych. Więc 
Wirya 
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wfzytkie rzeczy doftawáiac fig do biaľošči przyftępuią,że mice 
fo tedy dla teyże przyczyny gdy wre biclcie, 

105, Czemu w niektorych wodach miefo wraiac czerwies 
niere y 
Tož (lg džicie gdy w kotle nie pobielanymwre ,co ict ice 
dną trućizną, á to dla iedneyže przyczyny , to ieft dla koper. 
wafu ktorego miedź y takowá wodą pelna, 


R .OSZED „ZŁOŻE ZA VIL 
O Zmysle dotykania, chorobach y bolu, 


1. Czemu mie czmiemy že fienafe cialo (woich kosci tyka 

Zmyfł dotykania nie czuie w fobie tego conależy do ná- 
fzego poltánowicnia čiáľá, dla tego tez nie czuie áni čiepľá 
áni wilgotności przyrodzoney Ani kośći, áni żył w fobie bę- 
dących tą częśćią wktorcy (4 « 

2. Czemu w poraczkách? zchodži fłara lkorá? 

Bo fię zfycha , z fycha záš fig dla wielkicy gorącośći : 4 ze- 
(chľa odpada od Ciala, 

3. Kto má lepšy zmyjł dotykania + 

Ktory má čiáľo miękczey(ze, ylepicy humory pomiárko: 
wane, 

4, Czemu trzeciego dnia báržiey rány bola z 
„Bo do rány złe humory zbiegáia fig z całego čiáľa : dż bol 
aż trzeciego dloo czwartego dnia bywa ,tdicit przyczyna we. 
dle medyków „*bo wtorego dnia przychodźi flegma, ktora 
nie czyni przykrośći, dle gdy cholera przyidźie gtyżie , 
Ízezypie y zapala. Ť 

5, Czemu nieczy/ąć rofkof'y dowcip gubia Ą 


Bo mozg pfuią, Oczy wątlą. Kutemu gdy fię człowiek "“ 


wdá w (prawy do čiáľa nálezace , nicbywa fpofobny do (práw 
dufznych : bo nie iáko grubicie y baržicy máteryalnym fis itá. 
Wae Ff3 6, Cze 
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6. Czemu gdy kto ná goľey defeje leży boli bok, dnie boli 
ná pościeli z 
Gdy kto ná defcze leży nie wiele częśći čiaľá tykáig fig des 
fki á te mulzą Ciężar innych dźwigać , y tak nie tylo fwoim 
ciężarem dle calego čiáľa (4 Śćiśnione. gdy zás ná czym mięk: 
kim ležy więcey čiáľo dotyka fię rzeczy ná ktorcy leżą, y 
tak Ciężar calego čiáľa nie barzo im fię przykrzy: 
I 7. Czemu może fiekto zaraźić dotykaiac fie chorego, 
INS dódrowego dotykaniem nike nie ozdrowieie z 
| Chory : zaraża wydaiąc z Śicbie dymy nie tylko przez ode: 
tchnienie ale y (korę , iadowite , ktore tym barźicy wzdros 
wego wftępuie , im bliżey icht chorego , bo fa mocnieyfze na 
początku , niż figę popowietrzu rožlypia. azdrowy ledwie 
co dobrego zśiebie wydait, gdyż co dobrego nátura nic wy- 
rzuca, y ták nie ma nic chory czymby figę od zdrowego napra: 
a 


© Czemu bliáná po ranie zofława z 
Im orly cyrulik tym więtfzą bliznę zoftawuic,áto dla tegoż 
že blizna fig rodži ze krwie , ktorcy mieyice ofľábione przez 
ráng nie može dobrze wywarzyć od innych bumorow , á 
więcey tákich humorow przypufcza nie umicigtny cyruli k: 
ktore zmiefzane ze krwią w čiáľoig zraftálgc twardość y 
pubar Sn 
9, Czemu twarż naka batżiey wytrzymywa zimno niž 
inke czesci 
Wiele może w káždey rzeczy zwyczay, táktež yw twarzy 
kiorcy pdy nigdy nie zakrywamy do wytrzymania zimna 
zwyczaiemy, 
10. Czemu od žimná członki upadaia + 
Zimno wprzod fkore śćifka á potym y fáme ciąloiż duchy 
niec moga przechodzić yożywidć, á tak obumiera, á potym 
umarie odpada : á krew do žoľadká fig w takich obraca; kto: 
tą potym wyrzucaią , 11, Caca 
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11. Czemu kiedy kto barjo z ziabt a wognia fie grzeje , 
boleie z 
Iż podczas przeźiębnienia áni duchy áni krew nie mopľá 
fip śmiało przechodzić, w zagrzániu to nagradza y zá nią 
zle humory zabiegaią, y czynią boleść : śkrew czerwoność, 
12, Czemu barjo boli gdy co za paznogieť wniydźie z 
Tam boleść wictiza gdzie Żył ieft wigecy , albo błonek, a 
zatym iž to ieít pod paznogčicm , boleść też muśi bydž więt. 
fa gdy będzie obrażonym: dlá tey Že przyczyny žebow bos 
leść przykra, 
13. Czemu nás barjicy futro zagrzewa niż fukno, 
Suknia raz zagrzewa; wylatuiące z čiáľá nafzego cieple 
dymy zńtrzymywaiąc y ku čiáľu obracaiąc, á tym famym 
więkizy czyni poros áby więcey dymow wylatywało y barzícy 
grzało. futro toż fámo czyni, á idko dla šierci fWaicy mię ka 
kicy daržicy do nás przylegá , barźiey te dymy do čiaľá przy- 
myká : íkorá tež ktora ieit przy šierčí futra powierzchnemu 
wniść nie dopufcza zimnu , y ták dwoiáko do ćicpla pomaga, 
14. Czemu paralijem zarażony zmyl? dotykania traci, 
Paraliż bywa , kiedy żyłę wrzod zawali „ álbo liç przerwie 
innym (poiobem zátknie :zatykać zwykly żyły humory woa 
dne gdy w nig wpadną wprzodig ťozpeczywízy zatyka też i4 
humor , A gdy (4 żyły zatkáne duchy z mozgu do czľons 
kow przechodźić nie mogą á Żatym zmyflu członek Zážy- 
wać nie może, 
15, Czemtazdgniewany człowiek mniey cznie z 
Dla teyże przyczyny dla ktorey ylzalony, Wten czas Cid. 
lo nalepicy czuie kiedy ma humorow pomiąrkowanic: w 
gniewie záš y fzalenftwie čiáľo fig nazbyt rozgrzewa, dla te» 
80 nie ma czucia ták dšíkonáľego toż y piidnym fiş ftaie, 
16, Czemm mieyfce ktore boli nie da fie tykac + 
Micyíce cakie napełnione iet humorow gryźliwych , kto: 
rego gdy 
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rego gdy fis dotknie; nieidko ie śćiśnie , á zatym humory 
z obolaľega mieyfca idą do zdrowego y nową w nim boleść 
wzbudzaią . eros 

17, Czemu plafter-folge w boleści ciáľá czyni ? 

Albo iż umartwia ćiało že mnicyczuie: albo že humory 
miarkuie ktore trapiľy : albo iż (korę y čiaľá otwiera, á hu. 
mory wyčiencza , áby tak odchodźiły w wiatr obroczone y 
wyčicnczone. 

18. Czemn ná rany powierzchowne czáfem daia napos 
ie medycy x 

Częścią aby tak čiepľo przyrodzone wfparły, áby ták tym 
barżicy leczyľo rang, częśćią áby Żołądck yinne wngtrznos 
sći pośilili áby lepicy trawiąc złych humorow nie mnożyli, 
ktore fic potym do rany odbraczáiac , czyniliby przeizkodę 
goigniu + 

19, Czemu flarzy trudno fie záprzewala s 

Bo w nich ciepła wnętrznego mało zaczym y zaduchy choć 

fukniá zatrzymywa , albo iak mało , álbo nie Čiepľo - 


R. O. ZD: ZLATE: VP 
A AI be 
O koščiách v ciele. 
Kosči wfzytkich iakoby fundament, Pźćierze krzyżowe 
ktore mála ná wierzchu głowę , do nich potym inne tig 
wiążą kośći. Glowa ludzka nád czołem poprzec ma (zew 
drugi (zew idžie z tyłu y formuic literę wiełką Laćiniką V, 
á erzečia idžie wierzebem głowy ad czoła kutyľowi, Glo: 
wá ma ztwarzą kośći 22, zębow ná wierzchu 16. álbo mnicy 
tyleż poipolkuie y nádole, Žebr także pofpolićie 12, náydule 
fig y mnicy,śle rzadko.Siedm wyžízych wpierśiach figwigža.W 
barce kość iedna, w ľokčiu kość iedna, maiący nákíztalt pro- 


mienia drugą cienką przy fobie. toż iet yw goleni, dłoń ma 
kośći 
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kośći ośm „pálec-každy krom wietízego po trzy kośći, wito- 
pie nožncy pięć kośći. Mufzkuľowigzyk ma dźiewięć: pierśi 
šiedm > pod Zebrámi ich naydžie fig ná 48, w gardle gdzie 
fie w uśćiech kończy ich ich 20. Dozębow ktore kľámi 
zowiąidżie cząfika Zyľy oczney, dla tego tych fig boig wy: 
rywáč. Mufzkuľámi zowią te częśći čiaľá ktore od dru» 
gich oddžielone lą podobne myfzy odártey, á flużą do ru- 
fzániá fig. Serce ma micyíce przy piątym žebrze 4 iwoim 
końcem w lewą fig udaie, 

1. Z czego fie kosci w bydletin zawiezuia x 

Z grubízych czaítek nafignia , á Čicníze w Cialo fig obracác 
ią. 

2, Czemu kosci tlufie + 

Gdy rzecz iáka ieft twarda, 4 Żadney tluftośći nie ma, 
krucha ieft, žeby tedy kośći nie były kruche przydána im 
tluftość » 

3, Czemu niemowleta flac nie moga : 

Bo kośći mála bá:Zo miękkie ktore ich Giałek unieść nie 
mogą: á glowa ku temu wielka, y przewazdiąca, 

4. Czy iedenże człowiek fary y mlody z 

lednaž du zá icit , śle bágzo wielka odmiáná w čiele prze» 
cię iż niektore częśći też wlafnie zoftáia ten źe ieit człowick, 

5. Czemu fie cidlo na fárych marfczy z 

Bo witarych wylchľy częśći miękczcyfze čiáľá , y tak ko 
Ta czca Zzoítáic. | 3 : 

a, Czemu Nár) m zeby „rzadnieia $ 

Choc żaden zab nie wypadł. przećię(ą rZádíze zęby u fide 
rychniż u młodych. Bo zęby u wierzchu ízeríze niż u dolu, 
ytak za młodą , wierzchy fig pokazowáľy a gdy fig ftárzeie 
człowiek, pokdzuią fię fpodki zębew, bo zeby zawize fig przys 
ćierdigz śle w młodych lečiech lacnicy fig náprawuic co u 
bylo niž w ftatych, 

Gg 
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qe Czemu ty ftárošci zeby Wypadála“ 1 
i Drzewo rofnące ginie dlbo' Že nazbyt ma humoru álbo ž 
mało : tož fig z zębami u ftarych dzicie, 

8, Czemńwrdnach zle mieľo wyrafłaś 

To fig rodź ze krwie zľey zeplowáncy ná ten kľztaľt idko 
grzyb ná drzewie « 

s- Czemuráná palona nie rychło [ie goi? 

Bo čiáľa z palone wypaść muši ,y ták džiurá zoltále á zá. 
tym čiáľo nie zraltač fiz tylo, iáko w Čigtey ránie dle zára: 
ftác musí , w lépioac tež w Čiele zoltdią cząftki ognilte kto. 
re do ficbie zie humory Ciggnąć przefzkadzaią áby no we čiás 
Io nie rollo. r 

1o. Czemu ná páznogčach makady bywdia biale + 

Wigecy ich bywa u dźieći niž uítarych, bo dźieći wię 
ccy myig flegny: flegmá bo wie m ze kcwią gdy fig przez pá. 
znogieć wydawa, ong mákuľg czyni. á ieśli figę tež co me. 
lancholicy w migízá , będzie znaczek czarny « 

11, Czemu zeby nie zgorywasa w ognin $ 

Nie malo icit tego przykľádow , 4 to dlá tego, iż zęby ná 
zbyt luche y tłuftośći nic nie maig, A takie rzeczy nic gorą 
iáko to popioł pokázuic , 

12, Czemw čiálo dyży kiedy kto ziebnie ? 

Gdy zimno miedzy čiáťo przez džiutki wchodzi, chce fie 
zicgo čiáľa iáko z rzeczy (zkodliwcy otrząlnąć , y ták nie roy 
wno otrząlaiąe fig, częśći fię rulzają čiaľá : w gorączkach s 
tym że (polobcm dymy čiáľo źdrazdjące otrząła y czyni drác: 
nie ' 

13, Czemu raná bita štnieie + 

Krew fię zbiega z żyłek bičiem otworzonych albo rozerwa* 
nych tá gniie, á żgniła czetnicie ytą czarność przez fkorę 
fig wydawa. b 

+. ' ATE | 
14, Czemu ofpe cierpia ludzie , 


Krew 
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Krew maclierzyffta nie bywa czyfla ž ktotey fię rodzą; za 
czym wzmogízy 1g nátura wyrzucza có nie zárowtge: áiž 
nie icdnáka we wizytkich śle mnicy albo więcey Záražona , 
dla tego tež więkiza álbo ránicyízá ofpá, 

15. Czemu ferce fie rufa wyiete z wola a nie noga od- 
teta? ś 

W żyjącym zawfze rufza fig ferce , y ták impet idkiś bierze 
ktory na czas krotki rulza (crce , á noga nie zawize fig ruíza 
dla tego tež impetu nie ma tego: przytym gdy bydlę zábiiás 
ią boiażń y inne namiętności fig wizczynaią ktore lerce á nie 
nogę barzo porulzáig , y z tąd impet w íercu á nie w nodze 
zoltaie + 

16, Czemu zeby zlamdne nie zraftáia fie iako inne 
kosci, 

Zsbow u czľowigká liczą trzydrieśći dwd; fzefnaśćie ná 
wierzchu „á tyleż ná fpodzie: znich cztery okragľe nákztaľt 
kľow, ktorych należy przekaľáč : o$m przcečinálacych, á 
dwśdzieśćia trzonowych, ktore mieląy ná mále część roze 
mieľáia. Zeby wízyflkie fą natury lużfzcy niácli kość, á 
zatym ytwardize, y geftíze, dla tego barzo máľo przez nie 
przechodzi wilgotnośći ktora potrzebna , do wzroftu y zras 
ftánia fig, y pizetcź gdy fig raz rożiżczcpią więcey fig nie 
zraltdią , 

17. Czemu niektore narody mála fwe pewne choroby ? 

Máig kolivny ktorych gdzie indzicy nic widac: máig W g. 
prowic pevne gruczcly ktorych inne narody nie znáią s 
A.gipcyanie máig iwoy trąd ofobliwy. c, to pochodzi częe 
śćią iż 0d Rodzicow zaślewek ná techoroby wzięli, częścią 
z powietrza ,częśćig zwod, częścią z potraw , częśćią Z Za« 
razy od innych z ktofkmi przeftaią A ipolobni fą áby fig zás 
rázili, 

18, Czemu u niektorych mie roune zeby # 
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Bo nie iednáko kość twárda + á zátymnie rownie (ig przy: 

Gierdig : á ktore bárzicy przytárte , te krotíze « | 
19. Czemu wieprze y fonie wielkie kły mára ? 

Im beftya mocnieyfza , ma więkfze zęby , A czálem y dwies 
mą rzędami: wieprz zás y (oñ nie tylo mocni lą śle y rogow 
nie má:3 , y ták máterya ktora miślś fig obroćić w rogi) idzić 
w zęby, 

20. Ceme zeby od kwasnych rzeczy dretwicia z 

K wášna rzecz zčiízka dzigíľo : dla tego zda fig iż zęby zdrg. 
twialy : bo gdy tak zák wáfzone dziąlta máigcy chcemy co kge 
iść y zebomá zćifkáć „dziafľó m fiş dzicie przykrość , á ták fię 
zda iákby to láme zęby čierpiáľy . 

21, Czemu zebom. fie przykrzy žimňa x 

Ząb ze iwcy natury ielt źimny , y rák gdy žimno przyftą: 
pi barzicy (ig ftáie Žimnym, 4 zatym bľonkom ktore go w 
dziąiłach pidltuią przykrość czyni. 

22. Czemu zdretmále zgby do siebie przychodza gdy 
ie fola natrze : A 

Kwdśna rzecz dla ktorey zab záretwiál ieft y čienka y zis 
mna : fol zášig ma w fobie čiepľo y ták zimno gubi: á oloblie 
wie iż (woią flonośćią sling wzbudza, ktora z zębow kwás 
fność opľukiwa ,y ták zęby dośicbic przychodzą , 

23. Czemu Zeby pruchnicia? 

Pruchno bywa kiedy widkicy rzeczy przyrodzoną wilgo 
tność ktora ią kliiľá wyginic : toż fig y zebom priydáic kiedy 
ich kliiowátošč iáki humor gryzliwy wyfulzy y w niwecz 
obroći . 

24, Czemu Murzynowie biale zeby maia z 

Kość bywa czarna gdy w niey iet humor tłufty á zľafzezá 
przypalony : ten humor u Murzynow ná (korę wychodzi, y 
do niey fig zzębow zbiega, ytik zęby białe zoítáwuie : bo w 
nich čiepľo ná wierzch čiálá wyftępuie, 
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35, Czemu a drugich male a w drugich zeby wielkie z 

Małe bywdia twárdíze , bo fig rodzą z (ubtelney fuchcy 

máterýcý : wielkie zás zgrubízey , dla tego tez iako tamte 
gniewu , ták te Śiły by wáig znakiem . 


RÓZDZIAŁ IX. 
O poćie, krwi, ślinie, mleku. 


1, Czemu lácniey czolo y piersi potniela nij infe Cid? 
la cześci r 

Do potu potrzebd y wilgotności , y čiepľá ktoreby wilgo: 
tność roztopiło . á to fię oboie nayduie bárzicy w piersiach 
y w głowic. bo w piersiach fa pluce pełne wilgotnośći „á w 
glowie mozg, Ciepľá zás krynica ieft w piersiach (erce , 
ktorego čiepľo y do humorow będących w głowie zachodźi. 


z, Czemu przy gorácu ogniowym człowiek mie potniete x 


Bo ogień nie tylo- grzcie ále y (uízy : záczym to co miala 
w pot figobročič, wytycha, 4 ku temu'ogicń twśrdźi, (Korg 
fufząc że pot przeyść niec może, 

3, Czemu w lażniey potniciaz 

Bo čiepľo ľážienne zagrzewa á nie wyfufza , gdyź ict wile 

gotne : y ták fkorg otwiera, y humory roztapia . 
4. Czemu iedni bdrziey potmieia niż drudzy ¥ 

Albo iż máig čieňíza y rzadfzą (korę przez ktorą fię ľácnicy 
pot dobędźie: tálbo iż máig wigcey bumorow: álbo iż hus 
mory ľácnicy fiş w nich rožtapidig niżeli w drugich. ľácnicy 
też potnicig ktorzy mála miekkie čiaľo aniżeli ktorzy twára 
de, z i 

5, Czemu predzey z potnieie w ľukytách przy ogniu y 
aniżeli nagi © 

Gg; Bo 


Bo (uknia przefzkodza ogniowi Aby humorow nie fufzył 
áni (kory twárdziť : á ták tylo grzeiąc (korg otwiera, 

6. Czemu barzicy potnicie gdy fie kto mocno od patu 
zśliera ? 

Pot gdy wynidźie na wierzch zšiáda fig y obraca figę w más 
"—4zczący likwor, ktory zámyka w fkorze drugicmu potowi 
przeyśćie: zdczym gdy zítárty będzie , drogá wolna nowemu 
porowizoftóe . y dla tego gdy komu dáig Ickáritwo ná pot, 
każą go zśćierać, 

7. Czemu potniejacemu nie radza ná źimno wychodzić? 

Materya ktora fig byľá zebráľá áby przez pot wylzľá zoftáč 
muśi. gdyź źimno fkorę śćifzka, y w nicy przeyśćia zamyka + 
požoftáľá tedy máterya wracdiąc fig zpada ná ktorą część 
čiálá, y (zkodę przynoši álbo gniie. 

8, Czemu niektorzy potniera gdy oczym barzo mysla z 

Glowa ieft pełna humoru , więc kiedy człowiek barzo my- 
šli, čiepľo do glowy witępuie , y one humory rozgrzewa y 
Čicnczy żę przez fkorę wyćifnąć fig mogą. 

9. Czemu pot zimny zlym znakiem bywa w chorobie z 

Kiedy zimny pot odchodzi znák icft že ták wiele w ciele 
wilgotności iż nie može ich ćicplo przyrodzone zagrzać : á 
šily tež uftały y (korá iákoby fig rozchodzić poczyna, že 
przez nie, lubo nie wyćięnczone wychodzą , zátym po tás 
kícm poćieźlto długa chorobą , álbo śmierć zwykla bywść. 

10. Z kad [ie brud bierze zktarego [ie ráno onywamy £ 

Ciáľo nalze icft iák gárniec wrzący z kterego párá idzie y 
tá fig w brud obrazca, y tey pary wieccy z čiáľá mgžkiego 
niż bialogľowfíkiezo odchodzi, bo mefžczyžná wigccy ma 
čiepľá s y bárzicy otworzoną fkorę „dla tego tež meízczyžná 
choćby fię dziešigč rázy umył, záwlze wodę zábrudzi. Po 
tcy parze psi Panow fwoich znaią , y že ná ktorym micyícu 
byli: po tey ich parze dochodzą ,bo tá po nich zoftáie - 

11. z kał 
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11. Z kad to póchodźi že niektorzy moga dlugazdtaić 
ducha ¥ 
Serce w kśżdym potrzebuie powietrza świeżego ktorymi 
by fię chłodziło : dle rożnie fkorá gęfta „áu drugich rzadka 
barzo , iż przez nię powietrze mogą do fuchych żył ćiągnąć . 
y ták fercu dawść iakąkolwiek ochľodg, 4 tácy przydľuzžey 
mogą w fobie zátáić Duchá, 
12, Gdźie fie šliná todźi > 
Sa przy początku igzyká cząftki čiáľ4 , ktore z glowy do 
šiebie ćiągną humory: y w ślinę mienią, áby zawfze igzyk był 
mokty , 
13. Co ief poty 
Ode krwie niektore wilgotnośći odchodzą, zktorych ie: 
dne we łzy, drugie w wodę, á inne w pot fig obracdią : pot 
záš nie odchodzi áž fiş čiáľo zágrzcie , bo Čiepľo otwiera Čiás 
lo y drogę czyni wyiśćiu wilgotnośći. ktore iáko fą rożne ták 
tež y pot, ony, gorzki, &c. 
14. Czemu ná žimnie nie potniciens ? 
Zimno ščiíkáigc korę, poros zawiera, przez ktore pot zwykł 
przechodzić, á tak w zśmknięniu zoftdie : á ku temu zgęftły, 


15. Czemu wgoraczkách wielkich ludzie nie potniesa x 

Gorąco zbytnie humory w dym obraca , y ták co mialo 
potem wyniść wychodzi przez (korę dymámi. 

16, Czemu pot na czas ma rożne Gdrby è 

Pot Źołty ieftekiedy humor z žoľčig zmiciząny odchodzi; =] | 
Czarny álbo žielony bywa od meláncholicy . bialy y kleiowád“ | 
ty tawa fig odflegmy . czerwony rzadko bywa „bo krew nie | 
odchodzi, chybá z wielkiego barzo y gorącego wnętrznego 
wzburzęnia , ktore żyftk zafkornych brzegi gwaltem otwie= 
ra, y nád zwyczay (korę rozprzeltrzęnia , że krew muśi kroa 
plámi wypadáč . 


17, Co 
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17. Co ciej egr krethsczy woda? 

Ktora krew w wodzie tonic , icf ćiężfza nád wodę, £ kto. 
ra pływa „táicít Iżeyfza . dla tego nie može fig otym nic mo: 
wičogolem. 

18. Czemu podcząs gorzka ślina z 

Gorzknicie ślinń gdy lig z uśćia źolądkowego Żołć do 
nicy wmiefza « i 

19. Czemu niektorzy iadowite zeby mdią z 

ládowite tych bywa ukąfzenie ktorzy ślinę mdią iado wita, 
łóko pewnych (woich czśfow białegłowy .iad záťig do śliny 
idzie ze złych humorow ktorych taki człowiek pełen . 

20, Czemu część Cala lekko uderzona czerwienicie t 

Krew zbiega fig z duchami do częśći uderzoney „y tak icy 
farby y čiepľá dodáia : zejĥiş y czerwieni y zapala. 

21, Czemu od wielkiego uderzenia Cialo puchnie z 

Gdy wielkie icit uderzenie Żyłki ktore fą zá fkora álbo fie 
otwierdią álbo fię rozrywáig y tak krew z nich wypływa , kto: 
ra w krotkim czášie nie ná (wym micyfcu będąc, pluie fig, y 
czernicie , 4 zatym $iność , tá też krew gniiąc czyni puchling , 
zwlafzczą iż humory zle do micylcá Zepíowánego álbo nás 
ruízoncgo zbiegaią fig , á ćiepľość rozgrzewa. 

22. Czemu gdy kto zbity krwia pluse s 

Bo krew z żyłek wyćiekśiąc we wnatrz zoftále, y tám fig 
zbiera, tg potym przez káízel álbo womit wyrzuca ubity » 

23. Mleko z czego fie todži z 

Gdy krew przychodži do piersi Máčierzyilikich nie máiac 
innego odeyśćia w nich fig w mleko przemienia oiobliwym 
ich ćiepiem . 

24, Czemu Cialo w żyjacym miekkie , w trupie twdrdez 

W żyjącym ciepło roztapia humory , ktore w umárlym dla 
žimná krzepną . a zkrzepľe twárdíze niżeli plynące, zaczym 
tcż čiáľo umárľe twárdíze czynią żę. 
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25. Czemu Cialo bedacy w cieple wodzie ie Żotniea 
że z 3 
Choćby potniáľo , toby nie znać» boby fiş pot zaraz z wos 
dą zmicizał ;dle iednak potu nicmafz gdyż (korá pęczniciąe 
dziurki mu zatyka. 

26. Czemu pot fľony? 

W.:zytkg mu flodycz krew odebrała , ditik máteryg ofl4: 
biona cieplo naturálne wyfmażyło , dymy fię też wmicfzáľy 
z żolći y z innych bumorow , ktore przez íkorg wychodzą , á 
to wizytko (lonosč fprawila + 

27. Czemu humory w czlowieku lacniey gniia niż cialoę 

Humory nie żyią dla tego zgniľošči podległe, čiáľo zaś 
żyie , 

28. Czemu kafląc czafem nic nie wyrzuca z 

Káízel w ten czás bywa kiedy humor z głowy ná gárdľo 
flużące gľofowi,y ná pľuce zpádnie „4 gdy ten humor bárzo 
cienki będzie, to fię pľuce šila A nic wyrzućić nie mogg , y to 
ieft kalzcl fuchy : toż będzie choć humor będzie gęfty gdy fig 
mocno trzyma źe fię nic da oderwać, czáíem teź bywa ká. 
izel luchy dla glit w źolądku będacych, albo dla zapalenia 
wątroby , žoľadká , fzicdziony , y innych przyczyn, 

29. Czemu miektorzy krwia plnia z 

€ zálem iż bárzo napełnione krwią Żyły mufzą fig otwiea 
róć , krew inicíza fię do śliny y co zbytecznego odchodźi „á 
kiedy z pluc zgniłych idzie to fig z ropa dobywa. trafia fię 
też álbo od praťy wielkicy álbo od woľánia iZ przerwie (ig 
žyľa ,álbo humor iáki gryzliwy ią otworzy , y ták krew idzie 
do gęby. i 

30. Czemu želájo Rotnicie gdy że z mrozu do ciepla przye 
niesie y 

Nic ieft to prawdžiwy pot, bo nic idzie z želáza: dle po. 

| Hh Wwie- 
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wietrze čiepľe blifkie żimno Zelázowe w wodę obraca, tym. 
że (pofobem okná potnicią w čiepľey izbie á nie w žimney, 
bo będący žimne od mrožu, tedy powietrze Čiepľ: gdy na 
nie przypada w wodę fig obraca, zwlá(cza gdy będzie barzo 
wielgotac powietrze , dla fuchośći yžimná w wodę fię o bráš 
cá, tym Že tež fpofobem krople ftáig figę ná puľmiíku ktorym 
potráwa čiepľá przykryta gdy puľmilek Zimny, Dla tey žc 
przyczyny mármory zá mrożone potníci4 gdy wolaicyfze 
poczyna powictrze. 

31, Czemu [ie mleko z fiadóz 

Rzeczy tłafte ľácno fię zfiśddią bo wicle mdią w fobie 
powietrza, ktore iż zá ládá źimnem idzie do gromady , zá 
tym tež śćifkafig Že terzeczy w ktorych ieft: á zá lada čie- 
pľem roichodźi fig dla tego tež y tľulte rzeczy od małego: 
fig čiepľá rozpufzczdią . 

32. Czemu zśradle mleko nie rozpufšczá [ie od gniń x 

Te fig tylo rozpufzczńią w ktorych fig nie dzieli tluitosć od 
wilgotnośći, á w ktorych fię dzieli, tedy prędzcy ufchną á 
niż fig rozpufzczą, á w mlckuzsiádľym cale fig oddzieliła wile 
gotność dla tego fig więcey rozpuścić nie dále, á y láma tľu. 
ftość w mieku ieft zicmna dlatego fię nic rozplynie . 


33. Czemu gdy krew puľštzára na trose džiela z 

Pierwíza krew zbližízych micyíc wychodzi y pokázuie iá 
ko fiş máig: druga z dál(zych, 4 trzečiá od wątroby y (zle. 
dziony. od zdrowych ludzi gdy fię z kczepnie zolłaie czet# 
wona , y nie śmierdzi. icźcli nie pływa po nięy humor, tedy 
znaczy fuchość fercá , gdy fie nič ścina , znáczy iž nazbyt 
wiele humorow w čicle. gdy gruba y kliiowóta , znakiem icit 
wiela flégmy. Ť 

34, Czemu zmieka fer y malo fe czym ? 

láko we krwi lą czgáči iedne lubrelnieyfze , drugie grubfze , 
co znać gdy (ig z šiadzic | ták y we ktwi: co tedy grube y 

rátu: 
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náturg ziem(k3 niciáko máigce w fer fig obra cdia: co tľuíte w 
máflo : co wilgotnicylze w (crwatkg y maśląnkę. 
35. Czemu fie krew zśradaz 
Gdziekolwiek krew z żył wypadnie , lubo miedzy wnętrze 
nośći, zśiada fig, y potym gniie , y wtrućiznę fig obraca » 
Iż fig z Siada , przyczyną fą nicińko w nim drobnciákoby nie 
tki ktore može oddzielić, albo krew čiepľa przez chuitę prze» 
cedziwízy „álbo ták dlugo migízáilac áž oftignie „tedy wigccy 
krew fig nie zśigdzie, 
36: Czemu ne krwi iefł żołć , meláncholia, flegmá z 
Zołći tám niemafz prawdźiwey , Boby fig (mákiem (wym 
gorzkicm wydawálá , y krwiby fľodkošé plowáľá , iáko gdy 
kto do mlcká namnicy Żołći wmicíza - potym, żołć gdy fig 
do krwi miciza ípráwuie żoltą chorobe. á zatym śni innych 
humorow we krwi niemaiz pofpoličie , dle to lą krwi częśći , 
ktorcy icdną icit czerwona, d druga Žoľťa , czarna , biala. 
37. Czemu fie: w nuktorych žyly nazbyt krwią napela 
nidia Y 
Zyla nie ciagnie nic ndzbyt: be dpetyt náturálny nie ná 
zbyt nie czyni, ale przez dymy fubtclne idm4 fig krew do źył 
wdziera y one nazbyt napełnia. 
38. Czemu zwiażki nakftalt nitek fa we krwi ę 
Aby fis niemi krew wiążac ľácnicy mogli w čiáľo obročič, 
34, Czemu fie wjylach Krew nie zsiada x 
Bo lubo w wątrobie ieit uczyniona , w žyľách fig (wcy dos 
fkonáľosči dochodzi. y w nich uftáwnic płynie. 


ROUZA LER: 
sO głowie. 


1, Czemu kto ma barzo mala olewa, polpolicie y rozum 
ma maly z Hhz2 Kto 
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Kto mabdrzo máľa głowę tedy fumy w niey, y fubtelna 
krwi para , ktora zowią /piritw nie maige gdzie rozprzeftrzeć 
$čiíka fig yzápala, zatym fpraw (woich dufza nie može doa 
brze odpráwowáč. yowizem gdy fię głową taka rozgrzewa, 
y krew oraz okolo fercą wzwiera, gäitw fig wznieca, že taki 
człowiek czgíto w gniewie bywa: á málac w glowice zámig« 
fzanie rzeczy rozeznać nic može, y ták fię wątpliwość rodzi y 
ktora ict mátka boldźni, y rozum mnieyśi. 

2. Czemu ktorzy maia wielka g głowe [a niektorzy mądrzy 


á niektorzy też glupi x 
łow4 wielka gdy nic ieft dobrze uformowana , znák ieft 

že materyi ad nig náturá wiele przynio(ł4 „ afiabo około nicy 
chodząc ilibe iey nádáľá śily: záczým (woim zabáwom tá, 
ka gľowá podoľáč nie może, idko może , ktora ieft dobrze 
uformowana, toieft ktora ná íkroniách płalkata, z tyľu po: 
ćiągla y z przodu trochę + 

3, Czemu głowa mie z iedney košci x 

A žeby dymy nie potrzebne przez micyfcá (poignia wycho» 
dziły y (korze ktora icit ná głowic pomoc. y nutriment przy- 
chodził . 

4. Czemu głowa ludzka nie cale okragľa ták kula ido 


Ng kd: 


Bo gdy tak okrągła była do fpraw (woich nie byľáby {pos 
{obna , ktore (4, ftawić fobie ná umyśle, uwažác, pámigtáć, 
Sc. i teraz gdy głowa ma dobre uformowánie , mieyfce icft 
w tyle przeftrone na pamięć : ná przodku ná wyobrażenie, y 
ziedncy fironcy do drugicy przez (zrzódek przzechodzić mo- 
gą (ubtelné duchy álbo fpirižm. á tak gdy kto ztyľu ma głowę 
proftą bćz źadnego fig wydśnia „taki pimięći ní: ma, kto zaś 
ná przodku add oczy nie ma wydáncy głowy małego rozlądku 
zwykł bywać . 

s, Czemu bialeglowy máig mieć głowe nakryta + 

Gdy 


« 
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Gdy głowa ieft nakryta , dziurki ktore poros zowig otwic- 
ra Gieplo y wychodzą dymy : biaľegľowy zaś mái4 zimnicy- 
iza y wilgotnicyfzą głowę niž meízezyzná , y dla tego aby 
dymy odchodziły, y tak fig mozgczyśćił, mdiąprzitrzegać á. 
by pory otwarte były. jg | 
6. Czy prawda to sż: w famych. bialoglowich głowach 
Ńwow niemaf ? 
` Odpowieda Medyk (ľawny Andreas Laurentiw cap: 6, de cda 
tbanć iż nie malo głow mgžkich widział bez żadnego (zwu, 
á tacy wielkie głowy. bolenie zwyklićierpieć » 3 
7. Z czego bywa zawrot glowy e 
Gdy zá padniccenicm ognia w piecu fig dym záwežmie 
nie mogący profło wyniść á o wierzch fig piccá obiidiąc w 
kolo idzie , toż fig w głowie dzície „ gdy ktew rozpaliwízy fię 
dymámi ią napelnidig, abo inne humory ktore fie w koła 
kręcąc zá fobą ćiągną duchy, y ták imáginácya młynkiem 
idźic , woczach fig wfzytko mieni, 
8, Co (prawnie Kalenfiwo + 
Gdy fig mozg za pali , álbo fam z ficbie, álbo zhumorow jú 
oftrych y gorących , ktore gdy beda melancholiczne tedy fzá< ~. | 
leigcy gadać nie chce. 4 iák zás gadać pocznie tedy nie wie 
kiedy przeftać. icźcli będą choleryczne, to (zalonego furias 
tem czynią, ieželi ze krwie zpaloney dymy będa witępowść, 
to (záleigcy wfzytko fig śmiecie. głowę zás zapaldią w dlugie 
niefpania , y wielkie frafunki, dla tego z tych dwu przyczyn 
wiele od rozumu odchodzi, dla tego tež przy fzaleńitwic gos 
rączka zwykła bywść, 
9, Czemu [ie głowa ścietego rucha z 
To pewna iź tám duíze niemafz; boby tež y w čiele mušiá. 
ľá bydz ktore fię też násczás rulzą „á ták álbo iedná dufza bye 
ľáby ná dwu mieyfcach , álbo cześć icy w głowie część w čie. 
le: albo dwie duízy. co wfzytko być nie może: Rufza tedy 


h3 glos 
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gľowá o czyma iczykiem iáko kamien gdy go rzuczą iz wnim 
impet, ták y tu impet Zoftawa. iáko gdy fig kto rozbicży 
nie może fig zatrzymść záraz bo go impet nieśie , 
10. Czemu m džieci zrazubiale wlofy d potym czernicią » 
Poki (4 barzo wilgotne g biale: toż y tu. gdy wilgotność 
wyichnie żolkną , iáko y kľofy doftaľe : gdy ćieplo przypali 
zczeunicią iako y drzewo ktore ogień opaliľ, 
11. Czemu to mieyfce ná glowie predzey siwieie , gdžie 
głowa obrażona . 

Tam więc bywa mniey Čicpľá , dla tego nie wywarza do» 

brze materycy, yz tego włoly biale iż wilgotność furowa, 
12, Czemu gdy Kto w kolo fie kreci flac ná nogach nie 
moze: 

Gdy fękręći w głowie fie miefzńią humory z duchami, ták 
Že mozg nicwic co ma czynić y ktorcy częśći ślbo zmylłowi dá6 
pomoc, śle impetowi fig zawziętemu podaic y ná koło fig oe 
bracdiąc, nogom duchow nie dodśiąc, upadać dopulzcza o 

13, Czemu otręby [ie na glowie rodza, 

Te otręby gdy kto pali (mrod wyddig , bo rodzą fię z tlu: 
flosči grubcy przez fkorę fig wybiidiąccy ktora fig przy włos 
fách kliiąc w otręby obraca, 

14. Czemu glowa kościdna . 

Záwiera w fobie głowa barzo miękki mozg „ktory wieiką 
fzkodg czyni kiedy fe namnicy pomięfza , zaczym w kośćide 
na glows włożony, ktoraby go mocna chowalá. i 

19. Czemu iednym gluwa predzey Suie d drugim 
broda z 

Gazie fldbfze ieft cieplo Ze mnicy przypali máterycy wľo« 
fow, dibo więcey wilgotności tám włoiy biale albo śiwe » 
ztad že ofłabione mieylce gdzie kto w głowę uderzony tam 
też prędzcy śiwicie, dzieci zás Ze máig wicle A 

to: 
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ktorey čiepľo nič przemaga , włofy białe máig: Ci tedy kto. 
rym brodd prętko śiwicie albo ná zęby chorzeli, albo w glo. 
wie fzwank mieli dla ktorego furowa wilgotność žplywa ná 
brodę , álbo {erce gorące maią ktore głowie čiepľá przydśiąc 
od śiwośći záchowuie, á żołądek flegmifty z ktorego dymy 
idące od głowy čiepľey fig odbiiáigc na brodę zpadái3 , one 
zigbią  y do śiwośći (pofobią . 


ROZDZIAŁ XI, 
O włofach. 


1. Czemu dzieć nie żarafłnią v 

Dzieći máig barzo wicle wilgotnośći w fwym ciele, aż 
gdy latd nadcyd4 poczyna wylychać: wilgotność zás owa 
tlumiła čie pľo że nie mogło dymow tych wzbudzać zkto. 
tych fięwłoly rodzg, zątykdla teź y (kore przez ktorą miały 
wychodźić : ta tedy zálaty wilgotność wylychá y čiepľu nie 
przcízkadzá y (korey nie zákliiá y wľofy fig rodzą. 

21 Czemu biaľe łowy nie zára/laia s 

Dla podobney przyczyny iáko y dźieci: gdyź (3 barzo wila 
gotnośći peľne,y Zimňicýfzey fa natury niž męs(czyzna, za- 
czym ani može čiepľo fumow ku (korze popędzźć , áni onę 
przez (korę przechodżić. 


3, Czemu w niektorych chorobach wlofy opadaią : 

włos figę rodzi zdymu icdnego grubego , ktory čiepľo wy: 
ganid do (kory „ktorą przechodząc dym on fig zlycha „sy 
fare fig włolem. W chorobách fig zaś trafia nie ktorych że 
albo takich dymow nie tiwa » dlbo ćiepło ofľábione pędzić 
ich nie može : álbo tež fkora fiş rozchodži y dziurki fig ktore 
wloty śćifkały przeftczenidją „ zaczym włos wypada, dz 
pierizych zdś dwu przycžyn dla tego zpada, iź nic ma níciáko 
żywności (woicy, 


4.Czema ná głowie ofobliwe wľo/y fota x 
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Gľowá wezľonku iet naywilgotnicyfza : A dla tego ma na 
więccy mátercy do wľolow , bo ona wilgotność ľácno fig 
wdymy odmignia zktorych włofy fię ftát3. A-ku temu iż 
czľowick profto chodżi nieińko zwierz nachylony, tedy wizy: 
tkie z czálego čiáľá dymy idą do glowy. 
5. Czemu na blsznażk mie rofta wlofy? 
Bo fkorá barżo twarda, iż przez nie przebić fig nie mogą. 
6. Czemu na niektorych micylcdch nie rofta wlofy $ 
Pochodži fo iz abo dymow z ktorych fig włoly rodzą, nickto# 
ze micyfca nie máig: dlbo fkorá bárZo gruba że iey przelzyč nie 
mogą : ślbo fkórá ná zbyt przeftroná że przez nis przelátuig, 
y wnicy fig zatrzymać nič mogą , gdyż włos nie pržez prźe” 
ftrona (korg ma wolno przechodžič, ale niciáko fię przećifkać, 
7. Czemu niektorzy rzadkie masa wlofy: drudzy fababia$ciz 
Pochodži to ztąd , že álbo čiepľo máig fabe ktore dymow 
podniećć nie może , 4 to fig trafia tym ktorzy fą báržo podos 
bni niewiáftom w komplexyicy , Albo iz Cialo nazbyt iuche 
mśią , zázcym wilgotnośći nie ftawa ná dymy , ktore (3 mas 
teryg włofow . Albo iż fkorá nazbyt przeítrona , yták ma. 
teryá wľofow včicka przez (kore. 
9. Czemu niektorzy Ja blemi $ 
Łylemi nie bywaią ani džieči, áni bidłegłowy , bo mála 
dofyć wilgotności : dle mglcyžná wlečiech podelzľych 4 przy” 
námnicy mežkich w ktorych wilgotność w nic ktorych wya 
fycha ,ofobliwie nád czołem « A zad ktorzy wiele myslą, 
czgíto lyśicią , iź čicpľo do glowy ciągug ktore wilgotność 
fulzy « 
g, Czemu glowa z przodku dlbo z wierzchu nie flyľu 


dyśteie + 
Bo ztyłu więcey ieft čiáľá ná kości "ktore wilgotność IA- 
cniey zachowa , mnicý Ichng niż ktore fa przećiw mczgowie 
10, Czemu zwierz limicie anie CzlowuK z 


Sierć 
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Sierč opada ze 2wieržá względem czafu, nie względem 
natury : toieft, nie zá ftarośćią jako z człowieka włos ale 
zá odmianą powietrza odchodżi, iáko y liśćie z drzewá. dla 
tegotcz gdy czas y powietrze fig wroči, tedy y liśćie drze. 
wu, yśierć fig wraca żwierzowi „á ľyšiná człowiekowi ni: 
gdy nic poráfta. átá tey rožnice przyczyna, iż iáko liście 
ná drzewie, ták też yśierć na bydlęćiu powictrze formuie, 
účifkálac álbo otwieraiąc (kore. y mśteryg (práwuiac ktorá 
fis (kory trzymá y nie gľebicy icf- W czlowieku zśfię ž głęe 
boká wľoíý wychodzą , y čiepľo przyrodzone, nic powicrze 
chowne ckoľo ních pracuje: dla tego lubo (ig odmieni pa. 
wietrzenie wľoícm nie priyda, gdy przyrodzone čícpľa 
mic powrocie 


11. Czemu mie každy zwierz linieie? 

Niektore zwierze maią wilgetnosči fldbe, y cieplo nafta» 
pi wyfulzá ie y ták Śierć opada, a ktore maią wilgoć mos 
cnicyfzą , te nie linicia + 


12, Czemu lis ná brodzie yciele popolicie maia dofie 
wiofow r 

Cztery fa ftopnie čiepľá pomagálacego do wľofow , iżko 
też y włoiy (4 czworakie, Pierwíze čiepľo fľábe, á iednák 
doftáteczne áby tworzyľo wľoly ná glowie , brwiach y pos 
wickáčh. Drugie mocoicyfze á to wľoly po wfzytkim ciele 
rodźi. Trzečie ielzcze mocznieyfze y zodbiezem fię acza(kę 
w głowie z ftepuic na brodg; y włoly czyni. Czwarte čiepľa 
wygdlaiące y foraigcedto czyni Iysinę. Y według tego po. 
džieleniá čiepľ: przyczynś ieft, czemute albo owe fa wło y, 
A tak w dzieciśćhiż wilgotność wielką tłumi Čiepľo „tylka 
fig pierwízy itopień čiepľá nayduie : á gdy za laty ubywa wila 
Rotnośći , przychodźi do wtorego ftopniá Ciepłe, dź potym 
40 crzečicgo , á u nicktorych y do czwartego, 

13, Cien na czele wloly me rofar 

M z Were- 


2/9 

W czele bowiem iet kość gruba przez ktorą dymy do wľos 

fow należące przechodzić nic moga, 
14. Cjemu czlowiek lyśiese anie inny zwierz » 

Dla tego iż profto chodzi, 4 zatym ćicpło wnim bije w czá ` 

fkg u głowy y wyfułza wilgośći z ktorych fig wľofy rodzą , 
15. Dla czego u zwierz barżiey grzbiet we wlofy odjide 
ny niż inne CZEŚCI z | 

Bo iž grzbiet u zwierza ieft ná wierzchu tedy wfzytkie 
humory ktore (4 máteryą wlofow, čiepľo do niego pedži 4, 
nie (uízžy iako w człowieku, bo nie na ták mate fig micyfce 
zbicrá,y od całych wnętrzności, żolądką má odwilżcnie. 

16, Cemu u sednego czlowieka wlofy czarne , Audrw 
iego biale , rude tyc, 

To pohodži częśći z dymow, ktore w iednym (3 przypae 
lenfze á nic w drugim , bo im dymy bdrżicy przypalone tym 
włos ezcrnicyízy á grubych tež dymow nie kožde podnieść čie- 
pľo zmoże, ale tylo mocne, á gdy podnośi przypala. A z tąd po» 
chodżi iż Melancholicy włos mśia czarny , bo maig wilgo- 
tność przypáloną: w Flegmátykách białe, wodnifte humory, 
takiefz teź y wloly „w cholerykách zolte albo czerwone bo tá« 
ká cholera, 

17, Czemu człowiek $iwieie d ledwie ktory zwierz z 

Czlowiek względem čiáľá (wego ma wieccy mozgu niżee 
li ktory zwierz albo bydlę , ktory má wiele wilgosči y flegmy, 
ktora zá uymą ćiepla gniic , y zgniłą dáie materyg wľofom, 
y ták šiwizná fig rodži, ále otym icizcze niżcy » 

18, Cemu wprzod u czlowieka (kronie Siwiciq z 

Wierzch glowy wiscey ma ċicpľá á mnicy wilgotnośći 
niż fkronie , dla tego nie ták prędko śiwicie, 

19. Czemu udrugich wlofy profe udrugych kedzierzawe! | 

Ciepło y fuchość wielka włos kręći , iáko y pargamin gdy 
w gorącu będźic: pomaga też do tego gdy dziurki w fkorze 

przez 
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przez fkore dymy przechodzą ida nie profto , dibo bárzo ści- 
flo že fig wlos z trudnośćią przez nie Cilnie ykręći. | | 

20, Cemu gdy Kto w wiežieníu albo w drodze baržiey 
mu wlojy roha z 


Bo w tych niewcźśfach więcey iet dymow ktore (4 más 
teryą włolow, y dlá teyże przyczyny báržicy roftą melan- 
cholikom, á niżeli innym włofy. 

21, Czemu u niektorých wiofy krotkie ? 

Włofy iáko y inne rzeczy maią {woy kres ktorego nie przee 
raftają. bo maig“niciákie Żyćie , 

22, Czemu dźie(i nie Świecia z 

Máia džieči wilgotności ták wiele iako y ftárzy , ále čie: 
pla máig Wigey, ktorá wyfmážaigc wilgotność farbę iey 
daie. 

23, Czemu w cieplych kraiach ludzie wlofy maia czarnce 

Ciepło powierzch ne gdy fię zľacy ze wnętrznym humôs 
Ty przypala y w fladze obraca: y tak czernicią, 

24° Czemu śiwicią wlofy z 

Z rożnych przyczyn bywá Śiwiznś , dla tego też ynie ftas 
rym fig przydále. W ftarośćibywś iż ciepla niemafz ktorea 
by materya wľofow wygrzáľo,y fatbg nie biáľ4 odzíaľo . 
Mľodži śiwicią dlbo iż Matka gdy ich nośila ná śiwiznę fig 
zapatrzyła: albo że z rodzicow ftárych zrodzeni, más 
mek też ftárych używśli, z choroby śiwicią gdy čiepľo ofľás 
bicie przyrodzone co też y żywot nie czyfty fprawuie y fmue 
tek wielki, W ktotkym czafic kto ośiwieć može gdy ciepło 
dla boiážni do fercá fig ledwie nie wízytko , częśćiainne čiáľo 
Opuščiwízy , zbicży, Pomaga do Śiwizny prędzey , womit 
zbytni, nazbyt częfte głowy myćie, zbytnie winá picie, go- 


race glowy chowanie, bo te wízytkie rzeczy przyrodzone 
čiepľo (ľábicig. 


25, Czemu po ogoleniu włofj grubicia x 
li2 Dla 
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Dia iedneyže przyczyny iáko y drzewo gdy mu wierzch 
zetną , bo co miało iść wgore, wlzerz figę obraca humor ktos 
tym fig wlos karmi. 

26, Czemu bialeglowy dinge wlofy maią niż mefzczyznáz 

Bo więccy maig wilgotnośći ktorá icit materya włofow « 


ROZDZIAŁ XII 
O  Vrodzeniu. 


1, Cemu żle urodzonych prawo Duchowne do Kaplans 
(twa nie przypulscza ť 

Ba polpolićie złych Rodźicow złe džieči: 4 takowych pe- 
wnie Rodžice dobry mi nie byli: y chowáníic też zľe miewaią. 

2, Czemu brzesienn? da ladí czego miewdia dppstk z 

Dia tego do fiina nie mamy appetytu iź žoľadek nafz nie 
ma tego humorow umiarkowamia, iakie ma wol ktore kies 
dyby miáť do fiiná by teskmł - w brzemiennych tedy wielkie 
iet zamiefzanie humorow , ktor: gdy rozmaicie żołądek ná: 
pełnia , rozmóity w nim appetyt wzbudza, 

e Czemu płonki mie zowie fynem drzewdz 

To náywigkíza , tylko tym náležy ktorzy iakiekolwiek u- 
znánie maią : 4 drzewo záš nie má nic takiego , dlá tego fy. 
na nie ma, 

4. Czemu Rodzice kochaja (ie w/wych dżieliach z 

Kázdy fig w fobie kocha á džieči 14 cząltką Rodźicow 
dla tego fig teź w nich kochać mu(z4 Rodźice s 
n 5. Comu czafem Dycu czafem matce podobne potom: 

sa ? 

Idzie to zá krwią Rodźicow , ktora bowiem mocnieyíza ich 
tam tá skutek {woy olobliwy w potomitwie y podobnícyízy 
czyni: 

6 Czes 


263 
c, Idk predko popoczetiu plod ludzki duke nabywáz 
Nadaley corka we dni ofmdziefiąt, 4 fyn we fzterdzieśći due 
(73 rozumna żyć poczyna , 4 to dla tego iž fynowskie čiáľo 
wigccy maiąc čiepľá predzey bywa dokończone , iednákze 
dniá trzydżieftego Syn 4 fzterdzieftego Corká dulzg bierze d 

7, Czemu zacnych ludzi czeľlo potomkowie ladaidcy z 

Wicle ná mamkách należy gdyż nie mnicy z nich dziátki nie 
żeli z Rodžicow biorą: wiele ná wychowániu, ktore czgíto 
u zácnych ludźi nazbyt piefzczone bywá. A 

8, Cemu te choroby ktore z Rodzicow dziecie bierze, nie 
záras fie wyddia ž 

Takie choroby f podagra, káduk , y niektore inne. Dos 
tych z Rodzicow bierze zádátki y przygotowanie potomek dle 
nie zaraz fig zwykly wydawáč až fam też do nich materycy 
w fobie przyfpofobi, chyba že (3 barżo mocne 

9. Cžemu rožney plesey bliznieta rzadko fie wychowdia e 

Rožna pleć potrzebuie rożnośći w humorach, Že mu nás 
tura ledwie może wydołać: y ták (ľábe fig rodzą: gdyż śni 
to áni drudie nie ma dobrego humorow umiarkowánia , 

10. Czemu miedzytęwierzem sedne dlužey drzemie, niż 
drugie noa? 

Poty nośi matka, poki w Zywočié pľod nie będzie dobrze 
uformowany : ktory ieft podleyízy y nie doskanálížy prędzcy 
go nátura odprawi , zatym predzcy nášwiát wynidzie :á kto: 
ty doskonálízy nie rychley, 

11. Czemw robakow ktore fie ž cialá nafego rodza nie 
zowiem fynami ? 

Potomitwo nic tylko ma bydz ze krwie nálzey, ale tež po: 
dobney natury, cżegd iż w robakach nie mafz, nie fo potoms 
ftwem náízym , 

12, Czemu niektoré dzieci rodza [ie barjo máľemi z 

Albo iż żywot mačierzyníki báržo byľ čiáľny , álbo iž ná 

tym 
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tym czego im do ich karmienia potrzeba , z chodžiľo > dlbg 
iż rod tákowy * 
13. Czemu. dziedzicza finowie prawem przyrodzonym ) 
Bo (ą częśćią Rodzicow dla krwi ktora znich wz gli. 
14. Czemu dżićcó ktore fiè rodza ofmego albo dziefiate 
o miesiaca nie zdrowe z 
Chociaż pľod będzie doftatecznie uformrwany zoftiwuie go 
ná iáki czas w żywoćie náturá, áby fig zmocniľ y nieco po- 
śrvll , 4 to bywa przed micfigcem fiodmym pofpolićig , 4 gdy 
przychodži micíiac fiodmy iui będąc podrolłym chce wys 
piść , iczeli wynidzie zdrow bywa gdy nic wynidżie barżo 
fiş zmoże, y ták gdy micfigcá oimego fię urodzi. báržo (lá: 
bym ná swiát wychodzi: iczeli ieízeze do dziewiątego mics 
figcá zoftanie , tedy znowu šil nabędzie y zmocnicic , á gdy 
na dzieliąty miefigc zoftanie źnowu ofľabicie, 3 
15, Czemu lewa nie ief corka Adamowa choc z kosci 
iego uczymiona ? 
Bo uczynioná ztego czego náturá nie naznácžyľá ná por 
tomítwá. 
16. Kiedy Koko wyleje káczeta czy še? matka ich + 
Kiedy wylęga kokofz „nic więcey nie dáie tylko čiepľo „kto: 
ze tożby (prwiło gdyby mierne bylo ogniowe, iáko w Æ 
gypčie kaczeta lega fię ná Čiepľy m piecu bez kokolzy, á precs 
Čig , piec nie ieft ich matką, dle kokofz ktorá dáľá ich nafignie, 
1z'leżeli moje bydz człowiek beż dufe rozumney z 
Kiedyby čiáľo ludzkie w żywocie było doftatecznie ufot 
mowane ,a Bog by dulze ludžkiey nic wlál, á przečieby żywe 
bylo : tedyby beftya byłą podobna człowiekowi nie czlowick 
18. Czemu flarym rodza [ie popolicie corks z 
Dla teyze przyczyny idko y uczonym , álbo ieśli fig rodzą 
Synowie , polpoličie Oycow nie dochodzą . Bo Syn z fulzizy 
y ċicpleyízey krwie fig rodżi niźcli corka, Krew záś ier 
z 
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{z3 krwie (prawuie wiskfze. čiepľo , ktoremu ick ná pomo: 
cy pie tylko čiepľych žážywáč potraw śle dobrze ie ztráwič, 
dobrze pracowáč w powierzchnych robotach, żyć w ftrzes 
miczliwośći. y dla tych teź przyczyn báržicy, y mocnicyfze 
potomítwo fig rodzi ubogim niž bogatym , á u ftórych y us 
czonych zchodzi pofpoličie na čieple , "ná dobrym iedze. 
nia, trawieniu ná robočie zwięrzchney . “ 

19, Czemu pospolicie Corki urodżiw(e niž Synowie A 

Bo (4 źimnicyfze y wilgotnicyfze, matcrýg zaś wilgotną 
natura lepicy formować moźe iáko, to fig pokśżuic w glinie, 
dla tego tež ktorzy fa gorący y fufzy bywáig nie wielkicy uros 
dy, ale barżo urodźiwi, ták w dowcipie y ftatku iáko y w roze 
łądku máig do biáľychgľow podobicńftwo , 

20, Czemu fie niektorzy rodza o Besciu palcach » 

Gdy mało mátericy z ktorcy fis człowick zawięzuie człone 
ká iákiego nie doftáie , Acz go ted może utracić Z przypadku 
idkiego iefzcze w żywocie mačicrzyň kim, kiedy záš wiele máa 
teryi tedy co zbytniego będzie iáko to fzofte palce, 

21" Cemu Synowie niektorzy mata podobne Matkom 
obyczaje £ 

W ięccy báržo Syn z Mátki niżeli z Oycá, z wľáfžezá gdy ga 
Matka fwcmi picrfiámi kátmi: za poltánowienicm záš nátu- 
ty, (klonnośći idą , ktorey gdy kto powolny, wedľug nicy 
iprawuic obyczaje. To zaś u tych nie bywá, w ktorych náturá 
Oycowfká przemagá“ 

22. Czemu niektoré plody giną niž fie urodza r 

Rośćie pľod iáko pľonká iáka s ktora albo iż fig urwie, áls 
bo iż nie ma [wego pokarmu, álbo iž co ią zarażliwego oblas 
ló, álbo iż ig złamał kto, álbo od zbytniego lub zimną, lus 
bo albo od wiela zbytnicy wilgotnośći, álbo porulzenia gi: 
nic, toż y o pľodžie mowić. 

23, Czemu sedni predzey [ie rodza niž drudzy + 
Bo ie: 
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Bo iednych čiáľá náturá prędźey formuie niž drugich, i4 
ko iedno drzewo prędzey rośćie niż drugie. 8 

24, Czemu na czas potomfiwo Ridžicom námniey nie 

odobné ? 

To idźie po wielkicy częśći zá tym iż fantázyia álbo imagi. 
nácyá maćierzyń(ka obraz inákízy wyrażała tobie » 

25. Czemu co fantazyja wyrazato [ia ná potomfiwię 
okdzwie © 

Widźieć to dobrze w niektorych známionách ktore z weys 
gzeniá Mátczynego á zatym z fantazyi ná potomftwie zoftały 
tonic ztadidžie „áby moc ktorá formule członki poglada: 
lá ná fantazyia , bo tá nie wigecy widži niżeli w drzewic : śle 
dc fintážyia odmienia humory y duchy „á zatym y čicpľo y 
inne włatnośći ktore do formowania należą , á to czyni zá 
jprawą appetytu ktory iákie porufzenie boiażni, albo chce, 
nie uczuić , czego gdyby nie było , tedy mialoby oboygom 
Rodžicom potomítwo bydź podobac to icít z oboyga mieć 
nieco. 

26, Czemu pták mie rodži ale leje + 

Te ktore fiç rodzą krwią fię wŽywočie kśrmią y zaraż iey 
odwyknąć niemoga dla tego nátura dáľá im pierśi aby krew 
w mleko obrácaigc do cžálu płod miał {woy pokarm , y ták 
gdyby ptacy rodżili, tedyby mušieli mieć pierśiy krwie wiele, 
coby ich do lotu czyniło cigákiemi , nożki teź pralząt twarde 
nie (pofobne do fľániá . 

27, Czemu ryby wie rodza rybiaty  » 

Krom tych przyczyn , ktoreśmy dáli o ptakách, ict y tá iž 
dla maľego čiepľá ktore máig musiałyby rybigtá bydź barzo 
niedofkonałemi, y za matkámiby chodžič nie mogly ktoré 
ktore micylcá y gniazda nie maig, al: ultáwicznie fig pite" 
chodž3: á tákby gingly . j 

28, Czemu robak, z wilgotność fie Zámlezujť © 


Trze. 


Trzebź do wilgbtnośći čiepľá ktore ná niey fkorkę uluízy, 
owá zas wilgotność będący w fkorce zamknięta gdy ict w 
čieple miernym , mśiąc niektore częśći lubtelnicylze niž drus 
gic , fuzfźe , dźiclnicyfze „zá níciák3 walką ich włalnośći mier 
dzy (oba , nabywa icdnego umiárkowania , ktore (pofobne ich 
do duízy ktora po takim zporządzeniu náfigpowáč muši, y 
tik żyć poczyna , y członki fig doftawaią „ á będący do cze. 
go przykliiona z tómtcgo fśie wilgotność y oną fig karmi, y 
wzrafta áž madiąc wiccey śily odmože fig, y chodzi fobie wole 
no,śto mieyice zálychá ktorym zywność ćiągnclo á tym 
že ipofobem y bydlęta zawiezuią figę w żywotach matek (wych. 

29, Czemu nie iednakie fie robaliwo rodji z wilgotności? 

Bo nic kázdá wilgotność iednakie ma włafnośći; zaczym 
nie do icdncy Ze duize przylpofobić figę może: 

30. Czemu prak rojne ma rodzenie od zwierza £ 

Wtym (g roźni že na powietrzu Gieplem (wym płodu dos 
koficzywa,á inny zwierz w żywocie (wym: á co dla tego iź ptak 
maiąc początek zwody ieft barzo wilgotney natury, y dość 
ná čieple fuchymiáko ma ná wolnym powietrzu , gdyż y ná 
piecu čiepľym wnicktorych kraiácb z jáiá wychodzi. Zwierz 
z4Ś inny maiąc początek z ziemie fuchym ieft, y potrzcbuie 
w ilgctność: , y dla tego fig w żywocie doftawá. Bo tcż zwie- 
rzęcy płod niemialby fig czym żywić ná powietrzu, a pták ma 
żoliek ktorym bę kármido czátu (lulznego. podobna rzecz O 
rybách iako o prákách ktorym dość z początku ná wodzie; 
do ktorych tež wylęzęnia więcey wody potrzebą niż Cieplń 
bole z wody grubcy nie odmicnioncy w párg ; z iakicy icft 
práftwo. 

31, Czemu kwidt rojne ma rodzenie od zwierza z 

Ma podobne barżo rodzenie dle teraz dośić odpowiedzieć, 
iz ict rożnego ftopniá żyćiá. 

32. Czemu niektore drzewa rodza fie z rozg bež nasienia? 

Taká ieit wierzba y inne 7 ktorenie mája ták wiele Śl 
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áby mocnafienng w iedno micyfce zebrały , y ták (ig po nich 
calych rozchodźi, i 

33. Czemu zwierz dźiki ktory sef? iednego rodzaiu ies 
dnakiey fie też farby z drugiemi rodži x 

To idzie naprzod že ledwie co przeítawá z infzym narodem, 
y ták imaginácyia Matek inncy farby nie bierze tylo fwoię 
wľaíng4+ powtore , iź żywność maicdnakową ktora humos 
tow nie odmienia, co fig oboie nie trafia bydľú domowemu, 

34. Czemu zajac czesciey fie koci nijeli lew ? 

Pewnie nie dla wigkízego čicpľá : ále że rzeczy flabfze prę- 
dzcy do (woicy dofkonśłośći dochodzą, co nie tylo w zwie: 
rzu,dle y w drzewach; y kwiátách widziemy prętko zaś fię 
doftáie , źe nie mocno fig zrafta:áni (5 humory dobrze zpo- 
rządzone , dla tego tákie rzeczy (3 flabe y nie trwałe « 

35, Cemu rední urodźiwemi [ie rodza a drudzy Kpetnymi 

To pochodži od materyi, pochodźi od ináginacyi máčie« 
rzyńfkicy y affektow ktore miáľo brzemię noíz3c od potraw ; 
powietrza , zdrowia y innych przyczyn , nawet y od micy(cá, 
bo ná niektorych mieyfcach rodzą fig mdiąc głowy wielkie, 
nádgte wárgi miewśig , na niektorych znofámi wklg(lemy Ke. 

36. Czemu fie niektorzy wczepku rodza ¥ 

Sa toblonki w ktore uwiniony płod wżywoćie, rożnych 
farb wedle roznych humorow, tych pofzarpane ztuki ná fobie 
wynośi y nic nie znaczą: 

37, Czemu bydle albo zwierz dolkonály nie może fie tro 
diit ná powietrze albo wżiemi iáko myfy y robaiwoz 

Zwierz dolkonáľy krwią fiş karmi ze krwie wzralta, tey 
mieć ná powietrzu nic może „dáleko wigcey čiepľá icdnoftays 
nego ozywiáigcego. myfz tež ktora fię rodži z žicmi zrażu 
krwie niemá śle tylko idkąś ropę. 

3 8, Czemu u człowieka rodzi fie czlowiek a nietnny zwierą 

Taž ict przyczyna idkoy czemu (ig z nášienia koprowes 

go rodži 
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go rodzi kopr 4 nie cebula. le co formuje tak že kości, Zyly, 
to trudnicy wypowiedzieć , bo iáko mowi Ariftotcles 4 Mee 
teor 10: možc čiepľo , žimno uczynić pewną materya to icit, 
miglo kość , śle ręki z nich uczynić nie može: iáko može uczy: 
nić złoto miedz sále znich naczynia nie uczyni, y owfzemińs 
ko tenże de ortu animali lib, 2.c.'1 tylo mogą uczynić , migks 
kość twardość , záczym mušibydz co wyžízego nad wľaínosč 
Clementow co te rzeczy (práwuic, 

39, Czemu z zlodžiera nie rodzi fie iúblonkd + 

Každá rzecz Żyiąca dále nafigniu (wemu, wľáfnosči fwoie ; 
te nic nie czynia, áž poki žicmiá nasienie (wą parą przcys 
mie, tož ie flofice w zbwdza do czynienia , iako zoľadek čie. 
pľo w pieprzu y ták powoli pfuią wldśnośći naśienne s iáko 
więc ogień pluie w drzewie włafnośći drewná , Ze muśinśśię: 
nie nicisko umierać; átežiame przygotowania ktore (4 na: 
šieniu do zgínienia , (polobią do duize dgbowey, że gdy du: 
fz4 dębowa poczyna wtymže momenčie ginie forma nafice 
nia „y ták drzewo iuż žyie á tey przyprawy nic było do inncy 
dufze tylo do dębowcy, iždla tego tež dabá nie co innego fig 
rodži, co ferzcy náydzicíz wywiedżiono gdzie rzccz byla o 
dufzy w poipolitość, 


40, Czenu na zfey Żiemi 3pfenice rodzi fre kakol s 
Ták fig dzicie , iáko gdy fig nie może urodżić czľowick u- 
rodźi fig monílrum bo przygotowanie dla rożnych przyczyn , 
nie icft dla dulze ták zacncy śle tylo dla podleyfzey , 
41. Czemufantazyiá w brzemiennych moje uczynic zná- 


tniená plodzie plti mie moje odmienić z 

Wiele może fántazyia álbo imaginacyia idko tego pelne 
biftoyie ‚dle tylo może (práwič áby nátura inácicy formos 
wała, nie Zcby co innego formowala, 
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ROZDIAL XUII 
O Namietnośćiśch abo aff:ktach y łzach 
1. Czemu czafem namietnosci, tako gniew fimutek, táp 
dość Ge. do miezdrowia przywadza gdy fa zbyteczne $ 

Humory nafze złączone (3 z imóginacyą ták, iź gdy fobie 
co ná u mysle táwiemy, zaraz humory niektore fig burzą , zá 
ktorych wzburzeniem čiáľo fię álteruie, y ták gdy fig kto (mu 
čí, meláncholia: gdy fig gaiewa, cholerá: gdy fig ráduie krew 
niciako wzwiera y burzy fig: co gdy fig zbytecznie (tánic, tea 
dy albo fig humor zápáli, albo barzo z drugiem zmięiza, žá 
ktora odmiána ciało fię álterowáč muśi, 

2. Czemu gdy [ie kto boi albo [muci žiabnicie 

W tákich namiętnośćiśch ferce fig zčííka, iáko widzigmy 
ze yrobak gdy go uderzy, kurczy fig, á gdy fiş ták ferce w 
gromádg zbiera, tedy krew chcący ie ratować, do niego fię 
zbiera záczym powierzchowne częśći zigbnícia. y z tąd teź 
pochodzi iž blednície gdy fię kto boi, A 

3. Czemu gdy kto ief w gniewie, albo w radości, reze 

rzewa fies 

W gniewie ferce fig nád zwyczay rozpala, y krew ktora 
ict okolo niego wzwiera, á zatym gorąca fig po čiele rozbie 
ga ćzdlem tež blednicia z gniewu, á to fig dźicie kiedy 
{cree krew do ficbie Ciągnie, zá ktorcy prędkim bieženicm 
niektorzy nic tylko w gniewie drźą śle y blednicią w radośći 
zaś (crce fig rozpościera y krew ktorą ma w fobie gorącą po 
ciele rozlewa; ktore wylanie gdy ict zbyteczne czńfem do 
mdlośći, á czálem tež do śmierći przywodzi. 

4. Czemu boiacy fie dry: 

W boiázni krew z, ćiáľá zbiega fię kú fetcu, záczym bywa 
gdy fig kto barzo boi, choć mu žyľg otworzą;źe krew nie is 
dzie: á gdy ták krew uchodzi ku {ercu , zimno níciákie żyły 

przceyć 


przeymuie,y dymy krwie ktore zowie firitm nie rownie idg, 
y drźenie fprawuią. ; Ait De 

5, Czemu niektorzy gdy fie bdrzo boia czuia prápnienice 

Pod czás boiážni ćieplo zbiega fig wewnatrz, zátym fulzy 
á fuchość czyni prágnicnic. 

6. Czema pod czas botázni głos nieftatectny: 

Gdy čiepľo zbiega fig ku (ercu, igzyk poniekąd ozigbiony 
zoftdie, y pomocy od čiepľá nie ma do flow wyražánia, Dla 
tego tež y wárgá fpodnia drży iź przeciw naturze ćigźkośći 
ku gorze zawicízona á nic ma čiepľá y éiľy ktoreby ig trzymá« 
ly ftatecznie, co fię bárzo rozgniewánym dla tcyże przyczyć 
ny trafia. 

7, Czemu Śmialości przybywa zdgniewanemił 

Cieplo zbierdiąc fig do fercá, one rozgrzewa, zkąd émiás 
łość pochodzi: y boiažň tež zbiera čicpľo ku fercuiednak go 
(polem niezátrzymuic. iáko gniew; śle rozprafza, 

6. Czemu w wielkim [mutku zwykli ludjie wolaćę 

W (mutku do fercá figę zbiega nie tylko krew śle y dymy 
w čicle będące, te gdy (erce du(z3 wzdycha człowiek dla te: 
goiz ic (crce odrzuca od ficbie á powietrze (wicže do ebie 
ćiagnic chcąc fig ochłodzić: a ná czasz mocą nie tylo ferce 
kle y pluca te dymy wyrzucáig, y wiátr od fercd zagrzanys. 
przez gardło biczy y ták woľánie, idk, y krzyk ftaie fig, 

9. Czemu wielce borac fie czlowiek milezyg 

Lubo fis fika fercc y do wngerzá zbiega čiepľo iednakże 
rozlypuic fis po wngrrznoščiách, zaczym y tego czego do gło 
fu trzeba niemáíz, áby pľuce wiatr mogły mocno odrzućić 

ro Czemu w wielkiey božážni wlojy na płowie powftálať 

Gdy čiepľo uftępuie, fčifka fiş korá z ktorcy wyraitáia 
wlofy, zatym y wľo#y podnośi. 

11, Cze w gniewie:y innych namietnosciách puls fie 
mieni? g 
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Kiedy čiepľo przyrodzone yšiľy fa (ľábe puls tež ieft (ľa. 
by: w gniewie zaś przybywa ciepla, záczym puls wigkízy. coś 
podobnego wgoraczce, icft čiepľo, dle iśdowite, ktore (ercá 
nie umacnia ale (lábi, zácZym puls więklzy, á Ze (erce fig šie 
li, tym prędzey odbiia, á gdy żyly fuche od gorąca ztwár: 
dnicią tedy niemi lerce wľadáč nic može y puls maly fprde 
wuiic 

12. Czemu w fmutku tchnienie pret(e. 

Gdy fis rzecz przykra ná czlowieka trafi, tedy appetyt 
nižízy nam zbydlęty zpolny , porywa fig , 4 krew biezy ku fer- 
cu, å zćtym oftátnie čiaľá częśći zigbna,á prętize by wá tchnice 
nic iže krew y dymy na ferce nálegaig, 

13. Co fa byr 

Ode krwie wilgotności niektore odchodzą iáko pot; y 
woda tá ktore gdy pľáczem za śćiśnieniem około oczu częśći 
będących , wychodzą , ľzami zowicmy. 

14, Czemu dzieli y bialcglowy lez wiele maia x 

Gdzie mnity čiepľá , albo choć iefł čiepľo dle wilgotne, 
tedy też więcey ma krew wody ktora od nicy'odchodźi, y 
tak dzieći y biáľegľowy, iż albo male álbo wilgotne máia cie- 
pľo więcey tež ict humoru wodniltego w głowie , ktory Izás 
mi odchodzi. 

|, 15. Czemu niektorzy $mieiac fie placza: 

M Tofig trafiá, maig małe álbo wilgotne čiepľo, 4 zátym 
peľna gľowe wilgotnošči „kiedy zás śmiejąc fig częśći około 
oká fig śćifkdią, tedy wodá iáko Z gebki sćiśnioncy odcho- 
dži przez oczy . 

16. Czemu ná wietrze lzy žoczu plyna 4 

Ná wietrze broniąc oczu, śćifkimy częśći około oczu; 
ktore iesli maig w fobie wodę, tedy ig Ščisnieniem onym wy* 
Waczámy. 

17, Czemu fie nowym rzeczom dziwniemy + 
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Dziwówanie ieft pragnienie wiedzieć przyczynę rzecey nam 
piewiadomey. atak nic wiemy zczego, dla czego, od kogo 
rżecz uczyniona, niewiemy rzeczy przyczyn, y dziwuicmy (ige 

17. Czemu po pláczu zda [ie lzeyba glowa + 

Bo gľowá ktora byľá pełna wody niepotrzebney , od nicy 
fig ulżyla: gdyż wodá przez lzy učickľá. 

19 láko fie płac rodzi: 

Stanie ná imaginacyicy rzecz przykra ktorá nafz trapi, za“ 
czym boleść fiş w zbudzą, álbo inny affekt, ktory wzbudza 
duchy ktore. porywáiác fig, wodę będącą przy mozgu wy- 
čienczaig zágrzewálac , á oná čienízá, przy oczach gdzie má 
ptzeyščic wypľywa, y tak lzy ćieką. 

20. lako to prawda CZEgO WZA madry ludzie , że tylko 
(im człowiek plácze $ 

Placz prawdziwy ma bydz Žuwáženiá rozumnego rzecz 
ktorá (zkodzi czego niemafz ani Wbydlećiu, áni w małym 
dziečiečiu , á zatym y takiego w nich płaczu nie mafz, 

21 Czemu' pľaczacy uzdychaia $ 

Placzący w (obie čiepľo wzbudza, ktore podnośi grube 
dymy y iákoby niciákie fidzez humorow ,á te ná lerce zpá- 
dáig , zktorych gdy (ig chce otrząfnąc, powietrza Świeźce 
go więccy bierze , y báržicy (ig rožízerza , áby ták z wyrZu« 
cenicm potym powictrze , y oncodrzućiło, á z tąd bywa 
wzdychaniekiedy ich oraz nie može zbyć wízytkich , tedy 
Wzdychánie álbo y oddychanie czyni: 

22. leżeli może kto plakac , albo śmiać [ie, kiedy zechce $ 

Co ftrony powierzchowney poftáwy „ moze sále to nie bg. 
diie dni placz áni śmiech práwdžiwy. Može icdnák y prá- 
wdziwie płakać byle fobie w przod w imáginácycy ftawiľ, 
rzecz ktorá mu fig przyKrzy, | 

23, Czemu bladzi a drzacy bywdia gniewliwemi? 

Bo tik pofta nowieni (4 iako ci ktorzy fig fimą rzeczą 
Bniewál4, gdyż y či blednícia y drżą 24 
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24. Cjemu w ktorych (a nád zwyczay wielkie force 
naydnie fa kordżliwi? 

Ciepło czyni šmiáľym. więc rowne čiepľo bárziey nagrzee 
je máľa niž wielką izbę. 

25, Cemu flárzy boidzliwi y fa [kapymi? 

Boiázliwemi (4 bo w nich uftdie Čiepľo, z tąd cholerycy 
śmiclśi, bo máig čiepľá wigccy. niedowicrzái4 bo iufz ich nie 
raz olzukano, fkapemi (3.bo nauczyli fig iák z pracą doítás 
wać rzeczy, á mala przećię nadzicig Zyčia dalizego, 

26, Czemu ukafšony ode plá falonego boi fie wody? 
Tručizná tá ma tg włalność, iáko gdy Tarantula pdiąk ko: 
go esej: do fkakánia go pobudza za ullylzeniem pewncy mu: 
zyki 

27, Czemu [ie śmicie gdy kogo fechca? 

Gdy lechca ná tych mieyfcach gdzie cieńlza ieft (korá te- 
dy duchy wybiegźią zá wyCienczeniem (kory przez ľáchránie, 
á wybiegśiący żyłek fię tykáia y one ruízái4 y to do sledzioť 
ny dochodzi, ktora porufzona śmiech iprawuie, 

28. Żako fie telkność rodzi 

W ten czás (mutck ktorego (kuckiem teľknicá ieft rodzi fig 
kiedy grube dymy z humoru melancholicznego do glowy 
idą álbo tez kew w głowie będąca wygore, y dymamni nás 
pelni głowę mozgowi fis przykrzy. 

29. Czemu mali gniewliwiz 

Krew w fercu zágrzawízy fig gorace dymy do glowy pu: 
fzcza, á iz u málych od ierca do głowy nie daleko, nie prze: 
ftygízy zachodzą, y głowę zdpaldią, y czynią nicu ważnemi 
furiatami: ze máigc mozg zarażony gnitwowi flużą. 

30. Czemu w wielkim frafanku iB zrebnie iu zągrzeń 
wa [ie czfowieke j 

W tákim rázie biedzi fig krew z lobą, biedzą fis yduchy 


to ku (korze to ku (ercu biegálgc: bo gdy nádzíciá fię troch£ 
zozówieć 
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rozświeći ,to bieży ná wierzch boiażń fćiśnie , to" krew ku 
fercu y ták, to zigbnie to fis zapala człowiek iáko krew przy 
chodzi ślbo odchodzi od fkory. náftepuie potym ffábošč nie 
tylo z tego biedzenia, dle tefz iž nie male krwie zafkorncy dy 
mami przez fkorę ubyło. 

31, Czemu niektorzy w wielkim gniewie przemowić nie 
mogaz 

W gniewie wielkim goraco otwiera fzeroko powietrzu £ 
pluc wychodzącemu, 4 pľuce teíz mocno powictrze pędzą, 
dla tego poki ielzcze nie zbytni gniew, bywa głos wielki: á 
kiedy zbytni, tedy powietrze leći y nie da fobą miarkowść , 
Zyły też ktore iczykiem rządzą z tgžiáwízy nie flużą , y tak 
nudno przemowić , 

31. Czemu rożny puls w rożnych namietnościach x 

Bo rożno fig krew y duchy micízáia. Gdy mierne wefele , 
mierny puls; bo ferce miernie duchy wylewa. W gniewie 
puls prętki, bo ferce wfkok do fiebie porywáduchy ze krwią, 
á potym gdy fig mśći gwaľtem tež duchy z ficbie wyrzuca 
do czľonkow wierzchnych. W wielkim wefelu puls flaby, bo 
duchy barzo fię rozfypuią , y gdy zgoła giną, śmierć náltgs 
puie. W {mutku puls leniwy y Ráby , bo yduchyy krew Zię- 
bnie y pluic fig , á gdy bárzo fig zepíuig Śmierć nadchoazi, 

33. Czemu niektorzy z gniewu albo frafunku w goraczke 
wpadala ¥ 

Wpadaig czá(em y z wielkiey pracy, á to tym fpofobem, 
w pracy čiepľo fig záwezmie , bo duchy do tey częśći ktora 
pracuie zbierając fig ong zagrzewál4, ágdy to čicpľo wprzod 
uftánie á niżeli fig rozleje po wfzytkim číele , będzie (práco: 
wánie : iefli to čiepľo będzie dľužey trwało, tedy z: 
čiepľym fię ferdecznyth złączywizy „zápáli fig, y gorączkę uz 
czyni. W gniewie także fig duchy zápáláig ktorym gorącą 
przydále żoľć w fwoim worku w zwicrdiąc, AKC dus 
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chy wfzytkie do wnatrz fig zbiegáia , y zlączywizy fig z Gie: 
plem ierdecznym zágrzewála « 

34, Czemu belly: zagniewáney pieni fre slind z 

Bo z więlkim impetem leci, zágrzánc powietrze z płuc do 
gsbyy w sling wpaddigc Ong nadymá. Dlatego tež noždrze 
2agnicwány rozdymá iżby gorąco one wypádaiáce drogę 
mialo przeftrzeníza . 

35. Czemu zagniewany Jpać nie może + 

Goracosč do głowy w ftýpuie ktora wyfufza zadúchy fen 
(práwuigce , 

36. Czemu (ama przez fie duľú nie má nadmietnośći y 

Dulzá nafzą będąc (zczyrym duchem , y w tym rowná Anio- 
ľom, miteryalney mieć odmiány y pomic(zania nie może 4 ná. 
miętnośći ná tey odmianie y zdmielzaniu záleža : lubo tym co 
podobnego do kutku dulzá mieć może , y ma. 

37. Cymu śmiały na poczatku miebejpieczenftwa odwás 
żniey poftepnie nij nú końcu x 

Męftwo ktore idzie zá rozumem y cnotą iet, roźnejcft od 
mocy ktorą nas beftyc przechodza , im dáley idźie w niebe, 
fpieczefiftwic tym fig mnoży , bo barzicy á báržicy cnotę mę. 
ftwá czľowick uzndiąc, wnicy fig zákochywá: (miáľosč iż ie 
džie zá (erčá rozpálenícm y humorow pomięlzaniem ktore 
powoli uftdie, á nátura do ficbie y (wego pomiárkowániá 
przychodzi y ták też y Śmiałość tgpicie, 

38, Czemu gdy kto płacze folge czwie w/mutku z 

Smutek ict namiętność . namiętność záfig burzy humory, 
zá humorśmiroźprzeftrzeniź figę albo twárdnicie čiáľo olobli. 
wie Ícrce y mozg. ytak wyčifkái4 humor ktory občiazá , ten 
gdy przez lzy wychodzi folge czuicmy. Dla tegoteź pod cz43 
{mutku niekrcorzy lażni zažy wál: y uznáWal! pomoc , bo przez 
poc humory ktore przykrość czynią odchodzić zwykły. 

3 9, Czemu w rzeczach nalych namietność nám rozľadek, 

pfaie ? Boiż 
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Bo iż nas kochamy nád drugich pofpoličie , tedy y to čo 
nam dobro baržicý kochamy iż co drugim dobro, á zátym 
báržicy fig boiemy ábyímy nie ftráčili: á ták boiázni y miľos 
śći trudno fig uchronić , gdzie o nalze rzeczy idzie : á tg rożią- 
dek turbuią : i 

40, Czemu boiazjiwi o [woim mefitwie naywiecey maz 
Wiat 

Cžego fercu nie doftdie, tego flowy nadftawuią: gdyź 
zgoľá niechcą bydz nie mężnemi: iáko gdy kto nie má 
fwych fukien, w czudzych fię popiľuie, ták y tu, bo mgítwo - 
w džieľách ma bydz nie w fłowicch., 

41. Czemu ktorzy woyny nie dożnali radzi woynie z 

Smiáľość wiele fobie obiccuie poki iey poftrach iaki nie u- 
miárkuic , á te , zwykľy cále gášič ktore ieft bez uwśgi: 4 ták 
pragnący woyny , (3 (miáľemi, dle czgíto bez uwagi. 

42. Czemu chromy chce predzey chodzić , chorych oczy 
drobne pifma czytać , zdiakdiacy fie pratkó mowić x 

Milość włalna ćmi rozfądek bo gdy oni ficbie kocháiac, 
{we wady chcą pokrić , więccy im każe miłość wľaína czyńić 
niżeliby wedlug zdrowego rożlądku potrzeba y ták winy wys 
ftgpek wpádáia. : 

43. Czemu ľakomy nienafyci fie zbiorem z 

Podobna przyczyną , ińko y o chromych , niedowidzących 
Bc. kutemu iź zbieraiąc nabywdią nałogu ktory ich do zbica 
rania uftawnie nakłania. Ná koniec tylo niefkończone do. 
bro nás może nafyćić . Zaczym te dobrá zawize nas gľodnca 
mi zoftawuią. 

4.4, Czemu dzieci boia. fie mowić przy nieznajomych z 

To boiazń fpraweie áby przed nimi wiáki wftyd nie 
popádií. í 

43. Czemu fie przed nieznátomemy barziey uftydziemy z 

Przed nalzemi fig nic wítydżiem , Kicdy wiedzą o nalzym 

12 nic doe 
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nie doftatku + dle ieśli nie wiedzą , tedy przed nieznáiomemi 
woli fig zświtydzić. przyczyną ieft , bo ze dwoyga zlego, nás 
turą uczy obierać „ktore fobie kto má zá mnicyfze, 

46, Czemu miektorży fa upartemi ? 

To fig trafia pylznym, iż innych rozfądek nád innych prže. 
klądaią , áto ieft iedno głupitwo , bo częfto (woię glupia ra: 
dg barżicy ważą niž cudzą mądrą : á w tym ich miłość lebie 
zásle pia , trafia (lg y to boiazliwym iž boig fig áby fiş na cus 
dzym rozísdku nie ofZukáli : trafia fig melancholikom ktorzy 
ták fig w iedog rzecz wlepiái4 , że innych do głowy nic przyie 
muig , 

47, Czemu predzey -cudza wade widjiemy niż nafe? 

Bo w cudzych rzeczach wolny máig rozlądck od náiniętno- 
śći, zdrowo rozíadzány, á czeito bez nás przenofząc nád nich, 
ganicmy co chwálié bylo porrzebá, á w rzeczach náfzych mie 
łość włólna ták nám rozum migízá ižnám digyto podobá, 
czego by fig witydzić trzcbá, 

48. Czemu sedni fie kochaia w porzadku A drudzy nie x 

V takich porządku trudao fzukić ktorzy mdią odmienne 

` fintazyic álbo tež zgoła ofpśli, Że o'nie niedbaig albo w ine 
nycb rzeczach myst (woię zatopili, 

49. Czemu fie dzieci ľácno wftydaia ¥ 

W ftydliwość icfk kicdy fig rumianość ná twarzy pokaże, 
atá pochodzize krwie do twarzy wyltgpuigcey : w dzieciach 
zá5 ná twarzy fkorka cienízá, záczym fig krew przez nie ľá- 
enicy wyda, rozum teź hamuie appctytu, zatym appetyt zá 
tym idae cofantatyia okaze, ľacno krew burzy, 

50, Czemu prianice namietnośći maa barzo potejnez 

W takich wilgotnosči wiele lurowych ktore mozg nápeľ- 
nidig, źe rozum mdiąe od nich przefikadeg, nicrozeznawa 
iaśnie złego od dobrego y tak namiętnośći máig przeltrone 
ność na humorach, nie maia ktoby ic zatrzymywał. 


49 
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50. Czemu Melancbolicy nie rychło fie gniewać poczy: 
ndia ale dlugo gniew chowaiat | 

Melancholia icit zimda, y dla tego nie rychło fię zapala, 
d gdy fig zapali nie rychło fig zpali, ápokí gore, poty gniew 
trw2e > kę $ ; i 

$3. Czemu Cholerycy pretký fie zágniewywaia, dle nie 
dlugox 


Cholerá iet fucha y čiepľa,dla tego y prętko fig zapali, “ 


y prędko fię fpali ' WCT 

54, Czemu naczczo barziey [ie gniewaia, dndiadfy fie 
mew ufłdiez 

Poft człowieka wyfufza, d-co fuchcgo prętko fig zapala, 
gdy zás fig naic, wilgotnośći przybywa, 
55, Czemu Melánchobcy fobie Bkodza á Cholerycy drugimę 

Wiemy že meláncholia przywodzi do tego że fiebic fás 
mych zabiiaią, 4 cholera iż drugich przyczyną tego- meláne 
choliia zimna ict y czyni boiázliwym, á ku temu ták uwać 
ża (woic nicízozesčie, iakobý nie byľo innego, y owemu nie. 
fzcześćia nic mogąc fię odigć, ficbie iemu umyka y przed 
nim, co icit boiázliwych, učicka nawet y z famego żywota 
wychodząc. Cholera záfig iiko gorąca, imidlym czyni y 
gardzącym niebelpieczeńftwa, á Imidłych ieft nie učickác á- 
le gonić y ták nieprzyiaćicla przefladuie, | 

vô. Czemu zagniewany mie uważa niebepieczenfiway 

Humory maią z podobnymi fobie imáginácyiámi złącze. 
„nie, Że ktory bumor panuie, (woic na fántázyi ftawia obrá. 
zy: á iż z wzńgnicwdnym pdnuie choterá, tedy itawia. tylo 
przed oczy zemíte y z niicy poćiechę y okolo tego wlzyftká 
duízá fig bówi, a wyobrazenie niebelpicczeńfta zoftaie ná 
ftroníc, Ta 

57, Cemu Cholerykowi mysli przychodja do cholery wie 
dace? Gdzie 
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Gdzie iákiego więecy humoru takich fántázyi więcey kto: 
ze fig z nim facz3 y zá fántázyig zaś idą myśli, á u Cholery: 
kow wigccy cholery, dla cego y więccy wyobrázgnia chole. 
tycznego na fántázyj. 

57. Cżemu drzewo nie czuie bolesci ani rádošcie 

Ze zmyflow rodzą fig wyobrázgnia na fántázyi, te wzbus 
dzála áppetyt, ktory iż ieft niciák4 ręką dulzy, duíza prze 
zeń wnetrnosčiámi rufza, a zatym y humory wdzięczne als 
bo przykre powítáig ktore lubość y rofkolz, álbo boleść czy» 
nią. á tego w drzewie nie máíz, 

58 „Czemu drzewa nie boli gdy ie rabia? 

Gdzie nic mafź żadnego uznánia, iáko widziem w (pig: 
cych twárdo, tám bolu nie máfz, drzewo záš nie ma śni zmy 
flow ani fántázyi przez ktorąby poznawáľo. y dla tego teiz 
mnicy bolu czuie kto myśl od (wego utrapienia odwraca, 

59. Czemu Melancbolikom zda (ie sakby niektore vzga 
eży widzieli albo fłykeli; ktorých mie bylo, a to iefzcze bare 
ziey [ie pokaznie w falonyche 

Dulzá pátrzy ná fántázyie y wyobrázgnia, á w takich hu: 
mor żbyteczny (co tefz y w innych inne humory ponickad 
" fprawuią ) obrazy fobie naležýte ftawia na fántázyi y ták ie 
do możgu pržyľacza že innym nie uftępuią, y Żywosćg (wo 
ią drugie tłumią., y ták dáleko fig wzmagáid iż iákoby tes 
raz fię tá rzecz dziala ( bo dawnych rzeczy (3 fľábíze á terá 
znieyfżych żywfze obrázy ) y ták y dulzá fądzi že to teraz 
(ig dzicie. r 

60. Czemu bárziey fie ná twarzy wyddia namietnošci? 

Wiízyftkie dymy idą do głowy, takich pod czás namiętno 
śći ieft wiele, te przez głowę wyniść nic mogąc obracáig fię 
do oczu y twáržy, y ong odmieniáigY zápaláia, ziębią „ blá« 
dą albo czarną cżynig, 

6 1, Czemu nienawiść /ufy, až też y w fuchoty w pra 

niar Ll; Kto 
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Kto nienawidzi ten zcudzego: dobrá boleie, boleść zśfig 
fufzy, á fuche ľácno fię zapala y. wygorywa. DEE 

62. Czemu dMelanckolicy gdy fie weftla až nájbyt Ja 
wefolymt # 

Bo z natury będąc (mutnemi chcą fig pokazać wefoľemi: 
a to fig w ten fpofob dzięic: wiele Weloľych rzeczy w głowę 
im wchodziło roźnymi czáfy, śle te wfzyftkie dym melán- 
choliczny gruby záčicráľ, ten dym gdy raz od čiepľá będzie 
toźpędzony, wizyitkie one wefoľe imáginácyie oraz fig doby 
waią tož o cholcrycznych imáginácyiach albo duchach ro. 
zumieć. 

63. Czemu tego nie ľáčno zapomina w cżym fie kto ko- 
char 

Bo częśćicy y pilnicy o nim mysli á przež to mocnicy icgo 
obráž. ná mozgu ryluie. 

64, Czemu iedni predší do smiechu niż drudzy: 

Smiech dlbo pochodzi z učiechy ktora idzie z nowey ržes 
czy, a ták dzieći, y prośći ľácno fig $micig ktotym wlzyftko 
nowo. álbo imicch pochodzi z idkicy rzeczy weloľcy, á z tá« 
kicy fig micia barzity ktorzy welołcy natury niż ktorzy (mue 
tncy, 

6s. Czemu pierw(e impety nie [a w nafey mocyę 

To ieft gdy niefpodzianie kto fig porwie lub śffektem, lub 
Z mieyfca nie ich to wolna (prawa. tego tá przyczynś iż w 
ten czas tylo žá fdntazyią áppetit polzedľ, á duížá ielzcze 
Me przyfzľá do tego aby rozumu žážyľá, y žeby wola we- 
dług rožumu rządziłą. — Appetyt zás tám ten (polny nam 
icit z beftyiami. | 

„66. Czemu niektorzy krew obáczymfty mdleiaz 

Zá obaczenicm krwie , imaginacyia ftawa, ukázufgc y 
krew y niebcípicbzeňftwá przy krwi pľynieniu bidace, za. 
tym fig áffcke boidzni porywa y ferce fig ičilka y ták mdľosé 
naltępuie y gorące dymy zátrzymywa, ROZ. 
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67. Czemu nitktorzy Tacno namietnościom pania z 

Ogień mały przygášič łdcno / tym že fpolobem y namię: 
tność niewielką, krom tego wiele dotego fľuZy wiedzieć (po. 
foby iákimi panować namiętnośćiom nad to, ktorzy czy» 
fto y trzeźwie Żyią, nie tak máig mozg dymami pochodzą: 
cemi z roźnych humorow zaćmiony, že ľácnicy rozežnáč co 
złego mogą, yták fię proftowáč ; 4 na koniec, iźkto raz y 
drugi (wym námigtnosčiom gwak uczynił, ľacnicy im po, 
tym pánuič « 

68, Czemu niektore afekty nas miefaia , że dż od nich 
drža niektorzy, á drugie fa lekkie: 

Nie w każdym saffekčic iednež fig burzą humory, śle w nies 
ktorych oftre , á te nam drzęnie fprawuią, w nicktorych ľá« 
fkiwe y. potrofze, á te nasnie bárZo micízáig» 

69° Gzemu fie trupa ludżkiego boiemy á nie boietwy wot 
dowego: 

Bo nam fama náturá powiáda iż duízá nálzá ktora byla w 
trupie ludzkim żyic , y tey fig boiemy : á ktora byľá w wole 
tey nie máíz, y ták nic fię iey nieboiemy. 

70, Czemu w nafych rzeczach złemi bywamy /edžiá mi? 

Bo około nálzych rzeczy ľácno fig przymicíza ktora na: 
miętność , á tá rozfądck zaćmi. 


ROZDZIAŁ XIV, 


O wnętrznych Dufze fpriwach á ofo- 
bliwie odowćipie y pámreči. 

Krom powierzchownych zmyfłow pidčiu, iet zmyfi wng/ 
trzny tak w nas iáko yw beftyiach, bo co widzialy pamiętdią, 
ten zmyíľ ma fwoic mieylce w mozgu, ktory ná kfztaľt kiíze: 
czek ieft zwiniony,y dla tego głowę leczą gdy kto ná tym 
zmysle (zwánkuic, wieloraki zás tgn žmyíl icít, trudno poi 

wic- 
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wiedzieć, iedni ich dwá liczą, drudźy pięć, inni šiedm tym 
fpofobem. — 1+ Zmyíľ pofpolity ktory uznawa  iprawy 
wfzytkich powierzchownych zmyfłow y co oni poznawáig, 
2. Fántázyia ktora ržeczy nieprzytomne wyraża, 3. Imágináe 
cyia ktora wiele rzeczy uznanych przez powierzchowne zmy» 
fly laczy, 4, Vwaženie, przez ktore rzeczy poznáne,poznás 
ne przez zmyfly iniciáko z foba rowngmy. 5, Pamięć 
máteryálná ktora fig bawi około rzeczy  nieprzyto- 
mnych ile fa nicprzytomnemi, te pięć w káždey fię beftyicy 
nayduią, krom tych zás w człowieku Ó.Rozmyślęnie ktore 
okolo rzeczy fzezegulnych materialnych ma niciáki dyfkurs 
lubo niedofkonśły. 7, Przypominánie około rzeczy przeízľych 
z niciákim dyfkurfem niedofkondłym. Rozumicig niektorzy 
iž tá pamięć micyfce ma w tyle głowy ktory fig wydawa, śle 
to nie ieft ták, bo wfzyfcy prawie we włofzech ktorzy mię. 
fzkńią w Pedcmončie tego tyłu głowy nic máig, 4 ná pamięć 
ćiim nie fchodżi, y owízem Medyk Schenckius nápiľáľ że ie. 
dnemu mozg z tcy częśći głowy wyisto , áprzečig miał pas 
mięć. W mozgu icit komorek cztery: ná przodku głowy dwie; 
gdzie fig Spirów albo Duchy gotuią. We zrzodku ieden, gdzie 
tež Duchy dorabiáig fię á w tyle glowy iedná przez ktorą do 
ży! (uchych te Duchy ida, bo w tyle možgu zaczyna fig Żył 
wízytkich fuchych zebránie, ktore potym przez paćierze krzy 
żowc idą, y znich parami ná tę y ná owę ítrong wychodzą: 
iprawa záš zmyflu wnętrznego tym fpofobem zda fig odprá- 
wowść, Gdy, ná przykład, co widziem > wyraża fig obraz 
ná zmyśle oká, tego pectes albo promígnie idaz Duchámi do 
tylny komorki mozgowcy gdzie ieft tych Duchow (chowá: 
z támtad w mozg idą y miedzy niem z duchámi zoftálá kli: 
ląc fig do mozgu, tych potym zmyfł wnętrzny używa., a 
one ná rofkazdnie appetitu ftawiáig fię imáginácycy: álbo 
tcz inna przýczyná, dym vg. ktorego humoru ie wzrułza: y 
dopiero álbo w nich uzrawamy czegośmy lzukżli lobie przy: 
Pomináigc, álbo co takiego czynicm, Ten zmyfł wnętrżny 

M m cz$: 
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Gżęfto prhcuie choć zmyfły powierzchowne odpoczywadią, co 


fig w (pániu trafia, 


ROZDZIAŁ XV, 
O pamięci. 

1, Wieloraka ie? pamieć! 

Jedná iet máteryálna, ktora fig też w beftiiśch nayduie; 
á druga duchownaa tanie icít rozna od rozumu: o pierwiżcy 
tedy tu rzecz icít. 

1. Czemu Meláncholicy lepka pamieć mäiar 

Bo wigcey rzecz uwažáig á uwaźśiąc w głowę fobie wbi- 
jái4 do tego mozg mdią fulzlzy , záczym choć fig nie zaraz 
nauczą tedy dlugo pámigtáig. 

3, Godlużey w pamieci tridz 

To czegośmy fig z młodu nauczyli. bo tośmy fobie częśćicy 
przypomináli,-á przypominanie w pamięći rzecz utwierdza 
To teź dľužey pamiętamy co fwicżo fię ftalo, bo fpecies iefza 
cze (wieże, álbo to co nam fig uprzykrzyło, álbo nowość id- 
ką uczyniło, 

4. Czemu ludzie prosci lepiey pómietdia drogi niż ucze? 
ni? 

Bo prośći w drodze tylo o drodze myślą, á ucżeni o in: 
nych barzicy rzeczách, níž o drodze+ —, 

s, Czemu niektorzy dowówni pamieCi nie márať 

Dowcip na tym zalezy áby kto miał prędkość y ľácnosé 
do poigčia, y wywiedzenia czego, co pochodzi gdy ma fan: 
tázyia prędką y byftra, može iednák bydz defekt że nic tak 
prędko dobydz może co zachował w (mozgu, bo iáko jákie 
obrazki chowamy gdy co pámigči polecamy, ktore obrazki 
gdy giną, rzeczy zapominamy, álbo gdy fiş miedzy inne zás 
miciźaią, nie zaraz (obie przypomnieć możęmy. 

6. Ktorým látom pamieć należy t , bai 
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Ani barzo ftárym dni mľodým,v młodych zá wzroftem mozg 
fig odmienia : u ftárych odmieniá figiź idzie ku zeplowániu: 
y tákuobu rzeczy z pamigči giną . > 
7. Czemu niektorzy zá uderzeniem w głowe ufytkiego 
zapominaią r 
Bo fig w nich mozg zámie(zaľ iż wfzytkie obrazki poginęty 
ktore w nim były. toż może choroba iprawić, toż dlugie 
nie (panie , toż inne przypadki, i Ň 
8. Czemu ur goraczkách. wiele ná pamiec przychodzi t 
Obrazki gdy fig mozg trochę rożgrzejc bez wilgotności , 
powftdią ydla tego w gorączcze wiele rzeczy przed oczami 
ftawa. áte obrazki máig porozumienie álbo zgodę z humoe 
rami , dla tego cholerycznym ákty choleryczne , innym inne 
przychodzą , ľácnicy niželi inákíze, 
9, Czemu zbytnie-melanckoliczni fa nieftateczni t 
Nie idą za rozfądkiem ale zá fantazyią ktorá im iuž to niž 
co innego okdzuie, á nic fig nic podoba: y ták nicwicdza 
czcgo fig chwyćić. 
10. Czemu melancholiczny Tacno fie domyflaia y w po- 
deyrženiu mara; 
Melancholia boiázň (prawuie , á kto fig boi , wiele fig do» 
rozumicwá , 4 zdtym ľácno ma w podcyrzeniu, 
11. Czemu frafmacy fie wzdycháx 
Dulzá cale wlepi figy utopi w myslách y zapomina przez 
odetchnienie fercá chľodzič , áž gdy potrzebá przyčiíká, chce 
oráž nagrodzić co omigízkáľá, tedy mocno ciągnie oráz po» 
wictrze yták wzdychá. 
12. Czemu dzieli ktore fie zdadza bydz dowcipnemi, 
do lat przykedjty dowcipu mie pokażuia z 
Zá dowčipne máig dżieći, álbo te ktore prędkiemi fa w 
odpowiedziach: álbo te ktore co rękoma pieknie zrobia, mzlu- 
lą, buduią, pilzą %c. pierśi z tych nie zwykli micwać tožs 
M m2 fądku 
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fądki y uwagi , bá ydowčipu do gruntu rzeczy przenikála« 
czego śle maig przyiemność poki (4. dziečmi, drudzy zśfię 
imaginacyig maią dobrą , á nie dowcip ktorego tež iesli co 
było , znakiem ieft fuchey głowy „korá. zá laty báržiey. wy: 
chnie , y niefpfobna fię (tánie : á pierwfze nád to fa nieftae 
tkowi podlegli, gdy záráž fic im zda Že rzeczy przenikneli: 
ktorcy ani poználiiák potrzeba. 


ROZDZIA fy XVI 
O Spániu y fnach. 
Gdy fpiemy , proznuią. zmylły powierzchowne..4. tylo na 
czás fam wngtrzny pracuic: w ten czásnáprawuie naturą co 


przez prace duchow. ubyło , y'tuczenie y.inae do zachowania 
_ należące (prawy lepicy idą: 4 ztąd ktorzy málo fypiáią (lá. 


/ bicią ná śilśch , y zmylłach, iako teź y (enzbyteczny fzkodli: 
< wy, bo gnuflność y niepamięć czyni: Zmyíľy powierzcho- 
wne nic robić nie.mogą, gdy im Duchow mozg nie dodaie, 
nie dodaic zás gdy drogi ktoremi do zmyflow idą, dymámi 
zžoľadká idącemi zátkáne będa. okolo mozgu, pomaga 
dotego fam mozg źżimnośćig (woią ktorą one dymy gęftemi 
czyni, dla tego tež potrawy ktore więccy máig dymow, fen 
przywodzą. Može iednák fen przychodźić y z.inoych przyczyn 
nie tylo z iedzeni», bo naprzykłód , gdy kto ieft iprácowany, 
čiepľo w niem przez pracą wzmoźone humory na dymy wyr 
čiencza , ktore (en fprawuią: gdy kto zmyfľow: nie wzywa, 
zalypia, bo powoli do nich nie ida Duchy, Ocykamy fig kice 
dy (3. dymyítráwione., álbo gorące. nazbyt fig wyćieńicą , iáko 
bywa gdy ćiepło nie maigc nic w Zoľadku robić, obraca fig ku 
głowie , albo zkądinąd barzo będzie wzbudzone: ocykámy 
fię też od-trzafku wielkiego ktorym. w uchu. bľonká barzo bye 
wś porulzona , y mozg odganiá. dymy ktore Żyły ľuche záty: 
katy , ślbo gdy co boli, bo náten czás duchy fig zbiegáia do 
micylca obrażonego y przez gwałt rozbiidią dymy ktore żyły 
poza- 
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pozatykáľy. úktorzy midig pełen humorow žoľadek:, či gľo: 
dni. zá(ypiái3, bodymy ná ten czás u nich hoynicy wítgpuig do 
głowy, niź kiedy humory potrawámi záľožone. znayduią 
fig iednak krom dymow zinnych, w niektorych rzeczach wła. 
fnośći, ktore fen przy wodzą, dla fwey grubośći choc górącey. 

1, Czemu: wiele (pac kodźi z. 


Tácy ludzie zwykli doftówść ociezślośći., bo wnich fig = | 


gwalt rodži flcgmy , álbowicm we (nie zattzymuią fig ce wil- 
gotnośći ktore nd iawie odchodzą « 
2. Czemu mie radza [pac zaraz po iedzeńin? 

Gdy fig potrawa poczyna w żołądku zdgrzewać , wydaie 
zfiebie wiclkie fumy ktore idą do gľowy,zľaczone z dymami 
fenczyniacemi, y obracáig fig w kátary: á te potym ná rožne 
członki (paddiąc (zkodg czynią : záczym gdy kto zaraz po icv 
dźeniu.fpi, očigzaľosči w gľowie y- wćiele doftaic. Ň 

3, Czemu gdy kto chce [pac kryte [ie od: śmiatli y 

Gdy blafk w oczy biic , mozg:do oká pofyľá fwoic pomocy 
do widzeniá: zaczym zmyl  fig.ten učiízyč nie moze czego 
do (pánia potrzebą, i | 

4+ Czemu sedni dluj ego [pinia potrzębnia ni drudzy? 

Sen fig tále gdy dymy flodkiedo głowy wftępuią; ktore fię 
rodzą z'wiigotnośći, ktorey' więccy uiednych á niž u dru: 
gich, záczym tež nic rownego (nu potrzebuią, dla tego tež 
fypiáč nie mogą ktorzy gorące choroby cierpią, iž goracosé 
one wilgotność: ktore były máteria (pánia-, wypala,. i 

5. Czemu gdy kto mie fypia [chnie? 

Bo wigccy ftrawi fig duchow w człowieku: 4 niżeli natúrá 
može ich wygotowść , bo co wednic duchow tych ze krwie 
uczynionych á koniecnie do káždey (práwy potrzebnych gi. 
nie , tofig.pod czás fiu nagradza. dla tego ktorzy dobrze 
ipią , bywśią. rzefkiemi y cery dobrcy, 

6, Czemu niektorzy [pád nie moga nie iadh) z 
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Miterya fiu z ktorey fig rodżi fg dymy z potraw idące, tey 
niemafz czálem u głodnego , 4 przeto (pać nie może, 

7, Czemu fłdrzy fypiać mie moga : 

V ktorych mozg fuchy , mało (nu: u ftarych zá$ fuchy, dla 
tego y wľoly ná głowie rzadnicią : dla tegoteż y (pać nie mos 
ga ,cześćią iž fię tež przedrzymuią wednic. 

8, Czemu prácy y zwierze niektorzy malo /ypidia + 

Bo mozg mája uchy , wilgotność záfię do (nu pomaga,id. 
ko to w dziećiach widzieć ktore wiele (pig, máig mozg 
wilgotny , 


9, Czemi ktorzy nie fjpiaia glowe maia Jłaba y oczyt 
Przez nie Ípánie mozg fig fuizy, bo czuiączy przez gwałt 
cieplo do głowy ciągnie , oczy też ktore ( wilgotney nátu: 
ry: fchną : 4 zatym oboie w (wych zabawach fľábicie ; á dy: 
my ktore do głowy pofzły nie bawią fig, śle idą do oczu, 
10, Czemu niektorzy [prac gaddia ť 
Sen u takich nie wigže cále zmyíľow, álbo nie wizytkie s 
bo álbo dymow z ktorych fig (pánie rodži, nie wiele : ták lubo 
wfżytkie zmyfľy zwiąże barżo to iednik (ľábo czyni „Že moż 
ga cokolwiek robić : ślbo tež dymy tylo na icdng część mo» 
zgu idą , á ták niektore zmyfly wolne zoltáia y nic powiązane, 
11, Czemu w gorącu [päť trudno + 
W gorącym micylcu (kora fig otwictá , á ták przez poty śle 
bo dziurki w (korze będące materya (nu odchodźi. 
12, Jako [en w człowieku przefłate z 
Gdy materia (nu , to ieft dymy , ftrawione bywdig $ 
1 3: Czemu po niektorych potrawach [pac nie môžem? 
Po tych fpać nie mozem ktore fa gotące y luche, bo ta: 
kie gubią y lufzg dymy z ktorych fię (cn rodzi, 
14. Częmu falesacy fypiać nie mogą: 
V takich iet mozg gorący á ten fumy z ktorych f 


cn mial 
bydz wylufza y wniwccz obraca, 15, Cze: 


1 5. Czemu gdy co boli (pac nie mojem? 

Gdy boleść iett, fántázyia do ničý uznaniem (wym wehô- 
dzi, A tak y inne zmyfly budzi: bo boleść nie bywa bez u. 
znánia fantázyi. e 

16 Cimu piianfiwo fen przywodzi choć mozg rozgrzga 
wa? 

Bo niektore rzeczy máig moc nie tylo fen prźywieść, śle 
gdy w nich miárg przebierze y zmyfły odiąć, á tým zbytni 
napoy ma coś podobnego. 4 krom tego wicle dymow u piią 
nego zžoľaáká do głowy witępuie y mozg nie ták ufypia idk 
żawala. 

17, Czemu polpoličie siedm godzin spaniu nażnacza* 


ja? 

Iż pofpolicie zá fiedm godzin Žoľadcek iadło trawi, y dymy 
koniec máig» 

18, Czemu fen pierwky naytwarafy: 

Iż przez ten czás trawią fig potrawy, á trawłąc grube dys 
my wychodzą ktore mocno wiążą zmyfly, zwlľafzczá że na 
trawienie potraw wfzyftkie duchy náturá ściąga do žoľads 
ká ktorcby zmyllom flużyły: 

19 Czemu kur piecie około puľnocy: 

Naprzod w żołądku trawi fig iadło, á w ten cżas twdrd- 
[zy bywa fen, potym z ítrawioncy potráwy krew fobie rozdá 
i3 członki, 4 w ten czás lekko fpigmy „gdy tedy w kurze od- 
prawi fig ftrawignie, czuic niciák45 rzezwość y potrząla fig y 
picie, á potym lekko zatypia, : JIM 

20, Czemu gdy Kto na noc mocno zakadzi miewa (ny 00 | 
čie kres JI 

Bo kádzenie obrazki ná fántázyi będące wzbudza, y bez 
porządku rozkľada, á te (ny czynią Ciężkie, 


21 Czemu niektorym o takiey fie farbie jni, idkiey fár- 


by ná wieczerzy potrawy iedli z V tá 
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V tákich ieftfántázyia mocnieyfza, 4 mozg fufzfzy ktory w 
wyobrazenie oncy farby wlepiwfzy fig, wc fnie fię ftawia 
wiele bowiem (now bywa z iákicy okázyicy, ná przykład, że 
w ufzu zápišnie, aż (ig (ni, iákoby(my (ľy(zeli z dział ftrzelás 
nia; pioruny y inne grzmoty: zpádnie fliná ná igzyk nie cále 
fnem zwiazány až či bankiety fántazyia ftawia. boi fig kto 
karania, álič mu fig (ni że go biig. 

22, Czemu niektorym zda [ie iákby ich przej Jen kto 
dusił: 

Krew nie dobrze wywárzona zátyka żyły w piersiach; z 
tąd fantazyia bierze okazyią formować fobie iákby złodzicy, 
albo zły duch čzľowická duśił, y tak fig z lobą człowiek mę 
czy že y woľáč nie može: 

23, Czemu gdy wiátr pannie wieccy fie [ni niżeli w 
pogode: 

Wiátr porufza powietrze, á nie tylo ná dworze ále y w is 
zbie gdyż y tám gwiazdy z ziemie ćiągną wiatru máteryg, 
y w nas fámych humory burzy ktore duchy w nas wzrufzaią, 
á te obrazki ná mozgu będące budzą. x 

2 4, Cemu naiadfy fie y napiwhy (Pac he chex 

Bo mdteryą (nu fa dymy žoľadkowc, á taki ich ma wiecey, 
jako też dla teyže przyczyny ktorzy gľowe mála więklzą, (nu 
więkizego pofpolićic potrzebuią, bo tácy więcey dymow zwy 
kli miewáč. 

25, Czemu niektore choroby (en przywodzaz 

Te zwykly przywodzić, ktore pochodżą z wilgotności gru 
bey y Zbyteczney, láko ápoplexya ,káduk , letarg bo droge 
zmyflom zátykáig. 

26, Czemu gdy kto barzo twardo (pi, mie mu fie nie 
Jais 

Aby fig (niło trzeba Żeby zmyfły były nie cale dymámi 
związane w twardym (nie (4 zgoľá związane. 
27. Cze 
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29, Czemu Flippokrates kaje Medykom aby chorych py- 
tali co fie im (nile? 

Gdy kto zdrowia dobrego,ták porządnie (ny mu fig ftawidig; 
iákoby to fig ná iáwie działo á w chorobách bárzo pomicízás 
nie y prawie nie do rzeczy. bo we wnatz człowiek nie dos 
brže zporządzony. á tá icft nauka Hippokratelá li, de info. 
mniś, yz tąd wsoźą o niezdrowiu gdy kto widzi, iśkoby floń 
ce gaflo, álbo gwiazdy: bo w ten czás obćiąźone bywa čie- 
pľo przyrodzone od humoru idkiecgo. Z tąd także o choro: 
bie wrożą gdy fig komu zdrowęmu fni iákoby fig dom wáliľ, 
álbo zigmiá trzgíľá: dle gdy to fig chorgmu (ni, znakiem bye» 
wa zdrowia: bo humory fig odmienidig. Gdy fig (ni o wo- 
dach, potopách, znakiem zwykło bywść, że wiele w człowie 
ku humorow: á gdy fig humory turbuią y píuia, ftrá(zydľá fig 
ná fántázyi ftawiáig, śle te rzeczy nie fą nieomylne, bo te 
(ny mogą bydz y zidkiey inny przyczyny. gdyžczálem z o» 
kázyi iakicy, czalem ztego oczymeśmy zá dniá myślili, cza» 
fcm od Boga. czdfem od Anioła dobrego álbo zlego fay po» 
chodzą. 

28, láko fie to fłaie że [ay bywaią czafem nie do rze- 
czyr 

Kicdy kroplę fárby álbo inkauftu puśći ná wodę y zdmige 
fza, co wiedzieć co fig nic wyraża: toż fig dzigie ná mozgu ná- 
fzym; ná ktorym iáki dym, ľácno zámigíza obrazkami bárs 
zo lekkiemi. 

29. Czemu [ny idśnieyke, syrázniey fe ná świtdniu y 

Bo z wieczora potrawy grubíze páry wydáia, á gdy iuíz fg 
ftrawionc, fubtelnicyfze do głowy wftępuią dymy, y nic ták 
obrazki migízáia, ; , 

3 0, Czemu we fnie ták krotkim wiele robot zda fie nam 
żefmy odpráwiliy 

Bo nic odprawuiemy, dle zda na nam fig iákbyímy odprá: 

Nn wowáe 
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wowśli, y pátrzamy ná nie w obrazach ktore (4 ná mozgu, 
obrazkow zńś w krotkim czáfie barzo wiele, byle byly róży 
łożone, obaczyc możęmy. 

3 1. Czemu fie niektorym toż czefto [nit 

Bo tefz przyczyny (nu trwśią. to ict, o tymże częfto myni 
też potrawy iada,z ktorych iednakieź dymy do glowy wftępu: 
iá, humory tež fig nie odmienidig, &c 

3 2, Czemu ktorzy radji klamdia rzadko [ny prawdziwe 
miewdias 

Bo tacy mie(zái4 w fwey głowie barzo obrazki, dla tego 
im fig tež pomięfzane ftawidią ná ich mozgu. 

33 Czemu mamkd chcąc dziecie ufpić kotyfše“ 

Fumy z humorow idące fpik czynią kolyfzą tedy dziecię áby 
humory wzrufzywizy dymy wzbudziła, y ták áby fpónie 
przylzło dla tego y dzieći (pią dobrze gdy fig nágráia. 

34. Czemu ná dobra noc grata? 

Gdy gráia, dlbo fľuchamy czego nie barzo z wielką pilnos 
ścią zálypiamy: bo ná ten czás duchy lekko idą do mozgu á. 
by do (luchánia y fántázycy flužyľy, á zá nimi witgpuig dy. 
my ktore zmyfly wiążą, co ick (Ame zalnienie, y ná to na noc 
gráig: 

35, Czemu niektorzy ze [mutku zá/ypidia ; 

Ma bydz imutek wolny w ktorym kto záťypia: bo w takim 
gdy powoli duchy do głowy idą Ciggną też zá loba y dymy 
z humorow ktore fen fpráwuig, dle w wielkim fmutku dus 
chy do fercá biega, y zbiegízy fię zápaláig fig wzaięm giną, y 
ták (en nie máiac miterycy z ktorcyby byľ, nie przychodzi. 

30. Cžemu niektorzy gdy [pra chrápia, 

Chrapánie pochodzi, gdy albo w gľucách wádá, dlbo w 
gardle kátar že fig wiatr przezeń láko przez wodę álbo co gẹ" 
ftego przebiia. 


e 


37. Czemu po Ciejkim [nie nie záraz, možem fubtelnie 


dy/karować z Bo lu. 
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Bo lubo iuž zítrawione dbo rożpędzone grubfze dymy ktoa 
rc zmyfly wiązały , zoftáľy ieízcze icdnák fubtelnicyfze ktore 
niciako ćmią obrazy ná fántázyi, á tych iáfnych nie mśiąc 
rozum uczynić nie može difkurfu flufznego, 
38, Czemu w lekkim śnie lubo fántázya wolna przecie 
rozum mie diľkuruje z 
Dla tcyże przyczyny ktora przefzłemu pytániu przyľožona, 
jednák co fig w micízywa ná czás difkurfu gdy fiş trafi iás 
śnicylze wyobrazenie , ále przečig záwíze coś będzie niedos 
fkonáľego. iśko tež pofpoličie difkurfy by wáig niedoftátce 
czne ktore kto w nocy fpać nie mogac,á potrzebuiąc, czy: 
ni. 
39. Czemu we snie czafem zda fre iákly to na iadwić 
bylo z 
Bo gdy zmyfły záwárte nic niewiemy co fię dzicie około 
nas, y dulza cale fig w obrázy ná fántázyi wlepiľá, áppetyc 
czálcm fig zá nimi wzburza > y cokolwiek w człowieku Íprás 
pits y ták co fig we śnie dzicie , zda fię iákby ná iawie 
yło. 
40, Czemu tych co wnocy [prac chodza , zowią Lund 
tykamty 
Bo Księżyc gdy ich głowy došiggnie w niey humory bu: 
114c tg ich mnoży wadę y wznieca, 
41. Czemu fantázyia we śnie rzecz, podobną tey co fie 
trafia wyraża z 
Obrazy ktore (ą fobie podobne z foba fig łącza, y tak gdy 
Rowy obraz we śnie łączy fię z podobnymi, one wzbudza. 
42, Czemu ná czas lubo czniemy iż glowa pelna wapos 
row [bać mie możemy £ 
„Wapory ślbo zaduchy gdy fą gorące, obrázy ná fántázyi 
zagrzewdią , á te zágrzane barzo fig Żywo ftawiaią, y ták 
panie odcymuią iakoby budząc, 
9 Na 2 43, Caes 
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43. Czemu Lunátycy (piać chodza # 

To fig tylo trafia mlodym lekkim y mocnym, Že (pigc cho, 
dzą chyba że im kto przefzkodzi woldiąc ná nie, álbo innym 
fpofobem , to upadáig. Tacy fą pelni krwic wzwierdiącey y 
w wiátr obroconey ktora ich lekkiemi czyni, Że ľácno czega 
fis dorknawízy mogą w gorę iść y fuwáč fig, á iż nie widzą 
niebefpieczeńftwa (piąc, y oczy máigc Zamknięte, bicgą 
śmiało [ bo poípoličie z boidźni ná mieylcich niebefpice 
cznych ludzie upadáig J áiesli zwykli woľáč ;to y przez ięn 
woľáig y tumult czynią: tácy więcy nie fpiąc y ná wcyrze- 
nic , y wobyczálách, y we wízyítkich coś po lobie niczwy: 
kľego pokážuig. tákim wefnie ftawia figę ná fantázyi obraz 
ich fpraw , fantazyia wfkrezíza appetyt idki icít w bydle , ten 
z mieyfcá ruíza czľowická , že iáko ślepa beftyiá bicży cym fię 
tylo rzadzac co ma ná pámiçći , á rozum y wolá ludzka tym 
czálem proznuic x fantázyig zás w zbudzál4 dymy gorące z 
humorow idące , iáko wigc bywśią w gorączkach. ale bay. 
ká iet aby po promieniu albo przez fzyby wychodźili « 

44. Czemu niektorým zda fie aby ich kto wnocy dusił 

Tacy więc zwykli čierpieč furowosč ná źolądku , y w znak 
fypiśig . oczy máig otwarte: w tych dymy grube mozg y fer- 
ce občiažáia , y en (prawuig podobny. bo fántnzýia zwykla 
w zbudzáč fig od rzeczy podobnych , idko gdy kto wnocy o 
co fiş obrażi fantátyia formuic iákoby go zwierz drapal, ál 
bo co podobnego. ná takich gdy kto záwoľa źe fig porwą 
álbo ná bok obrocą, wizyftkoultawa, bo zá onym porulzer 
nicem dymy fig rozlypuia « 

A.s. Czemu rzadko nám fie [ni o woniách z 

O tym fis śpi czego mamy w głowie obrazy ktore przez 
fpecies do głowy ida: fpecies zaś woni idą przez mokrą dro 
gg źcollibione rzadko mocno fig w mozg wlepić mogą: 
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ROZDZIAŁ XVII 
O pracy y odpoczynku. 


u Czemu praca wielka fufy czlowieka z INN 
Gdy czlowiek prácuie čiepľo fig w zbudza , od ktorego tá: A MAIN 

je tluftość ktora jeft, á nowa ma przelzkodę aby fig nic zbie: 

róla » 

2. Czemu prácuiac człowiek potnicie ? 

Praca zdgrzewdiąc humory wyčieňcza , ktore ná | 
wierzch wychodźą : kiedy te wilgotnośći ią barżo grube tes "779, 
dy zá fkorą zoftáig , yztąd u niektorych po pracy krofty fig 
czynią + 

3. Czemu gdy kto czymrzuca , nie tákreke fátiguie iako 
gdy niczym z 

Impetidzie (poľem zrufzeniem , y im prętfze rufzenie tym 
więkfzy impet fig rodźi , y ten ná kamień idzie ktorym kto rzus 
cay on niešie: á kiedy w ręce nic ma nic tedy ná ręke moc (Woe 
ig obraca y ong miece » 

4, Czemu praca mierna tuczy # 

Praca mierna w człockach wzbudza Ciepło przyrodzone s 
ktore zagrzane tym mocnicy do ficbie čiggna pokarm (woy / 
záczym fig itáig pełnicylzemi. 

5. Czemu ldczniey człowiek u pada gdy pretko bieży, 4 
niżeli gdy idzie zlekká z 

Kiedy czlowiek bieży wprzod od žiemi iedng nogę podno. 
ši á niżeli drugą dobrze uftanowił , y ták ieśli fig pictwlzą nie 
uftawi dobrze „oraz ná obie upada. 

6. Czemu niektorzy gdy fa barjo z pracowani, čierpia due 
Kenie , d ná czás y umicraia 7 
` To fig tym trafia ktorzy máig w fobie zbyteczne humory; 
ktore čiepľem w zbudzonym przez pracą rozpľy wáig fig y w dya 
Nn3 my obra- 
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my obracdią: ktore pierśi y pľuce nápeľniáig prźez co oddys 
cháč nie mogą : 4 zwľaľzczá gdy humory byly nádgniľe , te. 
dy te [erce dymámi iadowitemi y mozg zárazál4 iako tručis 
zną iak3. 

7, Czemu po wielkiey pracy fatyge czniemy x 

Nic robić nie možem bez duchow, to ieft dymow niciákich 
ze krwic powítaigcych, ktore dla fubtelnośći duchami zowią. 
te (3 troiákie, icdne ktore czľowická ožywiaig á te w fercu fig 
rodzą, drugie przez ktore zmyfłow zażywamy, áte zmo- 
zgu pochodzą : trzećic z wątroby idą ktore (prawuią wzrofty 
tucźenic. gdy tedy pracuicmý „te duchy nifzczcią ktore nas 
czerítwily á zatym flábość CZuigmy , 

8. Czemu proznowanie czyni gnujność ť 

Gdy wicle człowick proznuje tedy sily w nim proznuią „y 


nie wzbudzaig fię áby dobtze iwoic Ípráwy odpráwowaľy aby 


dobrze pokarm trawiľy y członkom ftra wiony rozdawaly, 

9. Czemu chodzac z pracnie fie człowiek z 

Gdy chodzim ftáwy fię z foba zčieráiac, zagrzewaią, y ták 
czuiemy cieplo , ktore humory wyčigncza , y duchy ; á fkorę 
otwiera, te zaś częśćią od čiepľá giną , częśćią przez (korg 
wylatuig : yták mdlość nadchodzi, 

10. Czemu gdy kto bieży cześciey oddycha + 

Kiedy kto biczy zagrzewa fig, lerce zás potrzebuie zdwfze 
jakicy ochłody , y dla tego iáko upragnione áby fig ochľodžie 
Io powietrze do (icbie ciągnie , predzey [waie ruízánia odpra- 
wuiąc, y dla tego rufzdnia puls w biegáigcych bywa prsdízy, 

11, Czemu 2d) Ciejąr mefiemy predko tchniemy x 

Do odetchnienia nalczą boki y pierśi , kiedy ćicźar nieśice 
my tedy mulzkuľy zábáwione [4 , ktore pod czás oddychania 
piersi rozpieraig „y ták nie maige fercewozprzeftrzenionego 
tchnienia , muśi to drobiąc nagrądzać > á zatym y puls pręt: 
[zy , y oddychanie bywa gęlte. 

RO- 


ROZDZTAŁ XVII, 
Sm 
O fmierdi. 

1. Czemu nie wfy/cy iednaka śmierć mája : 

Przyczyny bowiem śmierći u rožnych rožne. V niektorych 
iáko u tych co na gorączkę umicraią, zbytniogicn gubi wízels 
ką wilgotność, czafem čiepľo gášnie iáko uftárych, u niekto» 
rych naźbycieft wilgotnośći, iáko utych ktore flegma záduíza : 
u niektorych humory w rożne członki Zpadáia albo raczcy dros 
giżywotne záwaláilg , iakobyw w parálizách . 

2. Czemu czlowiek umarty Cieżky naj żywy ? 

Bo čiepľá w nim nicmaíz ktore wywarzá čiáľo ylžeyízym 
czyni. 

3. Ktore fa znaki smierči w 

W chorobie znaki blifkicy śmierci „kiedy czlowiek od ro» 
zumu odpadáigc furyią pokazuie ; gdy mowę tráči + zbiera 
okolo ficbie , co pachodži z śćilnienia fercá > nic može na świń. 
tlo patrząć , co pochodzi že oczy fig pluią: gdy w gorącz- 
cže wlzytek fig pili, á ręce y nogi zicbną: gdy odetchnies 
nia przez nos y gębę Zimne , znak ieft (ctcá uftdigcego w fwos 
im čieple: ná twárzy fárbá žielona álbo czarna lig pokázuie, 
Co icft z wielkiego krwie zeplowánia : czoło fig wyčiaga, y 
Íchnie, (ktonie wpádáia, ufzy fig kurczą y źiebną „nos (ig o« 
ftrzy > Oczy fig kryią, znáki to ią uftdiącego čiepľá (4 y inne 
krom tych znaki, yowfzem wkáždey chorobie ofobliwa , bo 
kážda choroba ma (we ofobliwe fkutki w Ciele chorego. po. 
(pofity zaś znak ieft śmierći , gdy człowiek podobnieylzy icít 
tak ná farbie iśko y leżeniu, umarłęmu aniniż żywemu: 

4. Czemu zadubony czlowiek czernicie z 

Bo gdy fię kto duši haprzod fiş krew zbiega ku fercu , A pos 
tym odbiega ku (korze y tam fig (krzepa y czernicic+ 

5, Czemu wzadulonych place fa rozerwane z 
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Pľuce fa pełne wiáttu , wiátr zaś gdy fig zagrzeie wiekíze. 


go micyícá potrzebuie ,“á ták gdy wzadufzonych pľuce roz. 
pośćiera á ielzcze nań čiálno, inney też drogi nie ma do wyi» 
ščiá , tedy aby mogł fig rozprzeftrzenič pluce rozrywa: y 
tak wychodzi 

6. Czemu flárzy y dźieci ďacniey umieraia z 

W dziečiách wilgotność zbytnia á śŚiła nie zmocniona w 
ftárych wilgotnośći wiele malo čiepľá , zaczym y to trochę ľás 
cno (ig zaduśić može: y tamto coieft fldbe, 

7, Czemu trup pretko fie pjuiez 

Rzecz wilgotna y Giepło w fobie niewielkie máigca ľácno 
gniie , á taki ieft trup, záczym tež predko gniie. 

8. Czemu trup puchnie y 

W trupie humory kilną, á ki(nąc čiáľo rozpychaią y ták 
puchnie, Aż też w čiele fig zatrzymać nie mogąc, ktorgdy mo» 
89 plyna . 

9. Czemu humory kifna w umarlym + 

Ciepło ze wizytkiego čiálá zebrało fig do ferca gdy czło» 
wick umierał , to trwa náczás po śmierci, y humory grze: 
iac cienkiemi czyni, ktore wyćieńczone micyfca chcą wig: 
kfzcgo „y ták kilną. 


TRAKTAT IV. 
O Dufzy ludzkiey . 
1, Co ief dufa ludzka + 


ležcli fig gdzie Pogźńfka Filofofiia mykľá , á nawet niekto- 

rzy z uczonych Chrześćian, iako gdy o dufzy ludzkie” „ifkurs 

mieli. Sam Tertulián rozumiał iź duiża naízá ict czľowie« 

kiem iednym materyalnym miedzy pogány , tedy Pytágoras 

rozumiśł iż iet iśkąś Harmonig álbo zgodnosćią muzyki. 

Bias iž iet Aniołem do więżienia čieleínego zdánym , Hyp* 
parchus 


a č u Ú Ga b dom Pa (Ut ima G.— 


298 
párchus, iż ieft ogień, Andximenes uczyf że powietrze icft 
dufzą, Critias iž krew, Gálenus iž iedná complexya álbo przy 
padłośći pomiárkowánie. Secundus, že ieft fam Bog. Hera- 
clitus Ponticus, že ieft światło iedno. Heraclitus Pbyficus iž 
fztuká gwiazdy, Socrates iž (ztuká Boga (ámego, tož rozus 
miał Alexander Aphrodiízus y Simplicius, á potym Herety 
cy Mánicheyczykowie Boga fobie máteryálnym y podzicl- 
nym czyniąc. Drudzy mniemáli že duízá ieit ferce, drudzy 
źe mozg: duízá tedy wedlug Filozofiicy Ariftotelelowey kto 
rą Chrzeščiánie przyimuią ieit część czľowická ktora z Gide 
lem fig łącząc czyni czľowická y żywot mu dáie: á lubo w tey 
máteryi wiele rzeczy ktore fig tylo ná wierze buduią y zatym 
do Filozofii nie zdadza (lg należeć iednák iuż o nich Filozof 
prawie káždy dy(putuic, opuśćić ich nie nalezáľo, 

2, Czy moje bydz dua nalšá w takim ĉiele ktoreby ža- 
dnego zmyfłu nie nialox 

Gdyby w takim čiele byľá, tedyby tego przećię nie fprawi: 
lá áby był człowiekiem: bo dufza w człowieku ma chcieć y 
wiedzieć przez uíľuge zmyflow, ktorychby tam nie miáľá-. 

3. Jejeli dulšá ludzka nie/miertelnáz 

Nie tylo nas tego wiárá uczy śle y fam rozum, Bo gdyby 
dufzą umierała micyícáby f(prawiedliwość Bofka nie miáľá 
ktora teraz częfto złośliwym dobre ddie powodzęnie, 4 do- 
brym dopufzcza wiele Ćierpicć. záczym y kárg y zapłatę ná 
drugi żywot po śmierći chowa’ Duíza teź nálza z cialem 
nie ma wfzelkiego złączęnia, albowiem w ftarych mušiáľá« 
by (ie ftárzeč y (ľábíza bydz, 4 oná w ten czás naylepicy o 
rzeczach f4dzi, nalepicy poznawa: mušiáťáby w chorych cho 
rzeć y w tych co (3 (ľábemi (ľábieč á w tákich bywa częfto 
mocnicyfza, gdyż rozum lepízy częfto miewáig nizeli duži 
Zapášnicy. Ma tez (woic zabawy włafne ktorymi fig može 
bawić z čiáľem rozlączywfzy, to ieft rozumu y woli zážy« 
WAĆ y niektore rzeczy pozniwść, do ktorych uznania , zmyć 

Oo flow 
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{taw nie trzeba, gdyż y teraz wiele poznawa czego fig żaden 
zmyfł dotknąć nie može, iáko Ducha , rzeczy w powizechno. 
šči ,cnóty, wyltgpku + Ifamto rozum każdemu podaie że 
duíza niefmiertelna , dla tego fig boią przy ćicle ludzkim zo» 
ftawác á nie boią przy zabitego woľu,iž człowiecza duíza ick, 
á woľowa zgyneľá, dla tego groby bogate buduią (woich 
przodkow, umarłych (zánui3. y dármoby nam przydał áppes 
tyt fzcześćia, gdyž go tu ná tym świećie nie možem dotapié, 

4. Jeżeli dua z cialem báržiey fie laczy aniżeli żeglarz, 
3/woią lodzia # 

Nigdy nikt nie nazwał łodzi rozumney choć nią rządzi ro. 
zum maiąc żeglarz, człowieka záš rozumnym zowicmy nie 
tylo iż nim dulza rozumna rządzi, boć niemowlęta (3 rozu» 
mac choc niemi iefzcze ile do rozumnych (práw nie rządzi, od 
tego tedy zowie figę rozumnem, iż nie tylo (prawca iakim ale 
częścią człowieczą ict dufzą rozumna. 

5, les duša ludzka tefl materialna x 

Każda rzecz máteryálna ma to, iź fiş dźielić da, á gdyby 
dala fię dulz dzielić, álboby kážda część toż mogľá co du: 
fzá cala , d ták każda część bylaby dufzą , y w czlowieku ty« 
lo dufz , ile częśći bydz może: álboby cząftką nie mogła 
tego, co cáľa dulzá , to iet, chčieč , rozumieć , ktore fą (prá+ ` 
wy niepodzielne , á więcey ich włafnych nie ma dulzą „á ták. 
by każda cząftkanic nic mogľá czynić, ániby źywą byla „4 
za tym y duľzá ná częśći ią pośickawfzy moglaby bydž zabitą, 
á zatym śmiertelną. ku temu, gdyby máceryálna byľá , nic 
byśmy nie materyálnego poznać nie mogli, gdyž moc po: 
znawái4ca ma bydz w niciákicy rownośći z tym co poznawa; 
albo go przechodzi . 

6. Z kad fie duka ludzka bierze z 

I tu Filozofia dawna bárzo fię myliľá, á toźby y terážniey? 
fty fig dottáľo gdyby fiş ná wierzenie wípierálá , ktora uczy; 
iż fam Bog dufzę zniczego tworzy w Cialku dziecinnym ná 

ten 
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ten czás gdy iuż w žywočie Máčierzyňíkim doftátecznie ue 
formowánym « N 

7, Czemu nie záraz dzieci mdia rozum zupelny + 

Dufzá nafzą lubo ieft fzezerym Duchem, icdnák rozumienie 
záczyna od zmyfłow y fántázyi máteryálney, ktora w dzic# 
ciách dofkonała bydz nie može , w ktorych mozg iefzcze 
bárzo wilgotny y fląby, dla tey zás przyczyny niektore dzice 
či prędzcy do rozumu przychodzą niž drugie, iż mozg w drue 
gich prędzcy do iwcy dofkonáľosči przychodzi, aniżeli w 
innych, 

8, Czemu iedni mála lepfšy dowtip niż drudzy : 

Bo mozg máia lepfzy. mozg zdślepfzy lepíze. formuie fána 
tázyic, zá ktoremi lepfze rozumienie naftępuic» A 

9. Czemu u fdrych lába pamieć: mowiąc o pamieci 
dufsnej + 

Bo mozg barzo zafchły ,záczymco mu zmyfły poddią nie 
barzo fis do niego klii, śle ginie: 4 dufzá idzie poki ieft w 
čiele , zá pomiárkowániem čiáľá , yimáginácyj. 

10. Czemu niektorzy w iedney tylo máteryey Baleia, a 
w drugiey Ja mądremi z 

Toż (ię trafia , Że niektorym fię zda iż ťa kotami , dlbo bes 
ftyámi, Krolecm, Kárdynaľem + Rácya tego. w ten czás bywa 
fzaleńftwo gdy (ig fántázyia zmieíza . može zás fántázyja s 
álbo cáľa , dibo po częśći fię pomieízáć, gdy figę cala zmiee 
(za cale fzaleie człowiek „gdy fig po częśći zdmiefza, to tylo 
w niektorych rzeczach (záleie, ze zaś po częśći fig zmiefza , 
pochodzi to pofpolićie z wielkich namiętnośći, gnicwu (mu: 
tku , zazdrosči, nicufania , rozpaczánia , %c. ktore gdy czę 
Ro fig burzą „ták fintazyią popíuia, že koroná pamięć przyi- 
dzie tá rzecz około ktorcy namiętoosć pánuie , fantazyią y 
imáginácyia zá (obą młynkiem porwie , a zatym lubo ráki w 
innych rzeczach ma zdrowy difkurs , w mátetycy icdnák tey 
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w ktorey namiętność przemaga , zda mu (ig Że indczey trze: 
bá fadzić y difkurować „ bonamiętność ćmi rozum. A tá- 
kie (zaleňítwo w wielu panuie. ták drugi piniądze fypie y 
rozrzuca , á gdyby mu ktorufzył rzecz iáka cofig zá nic nie 
itoi, zaraz wfuryią wpádnie . z tąd w Małżeńftwie kiekto. 
rzy zá barzo liddidką okázyika złe máig domniemania, dru: 
dzy wielkie rzeczy wyćierpią á icdney máľey wyčicrpič nie 
mogą Sc: dle mowiliśmy też o tym yná innym micyicu. 

11, Wielorakie ma akty na? rozum? 

Pigčiorákie , icdne zowicmy amieiętnościa, kiedy dla pee 
wnych idfnych , niechybnych dowodow ná co „iż ták icft, ze. 
zwalamy. Drugie sozamięnięm , kiedy dla finfznych rácyi ná 
tákie zezwalamy ktore icdnák nie fanicpochybnemi. Wiára 
zowicmy kiedy ná co zczwalamy , iż nam to powidda wiádo> 
my rzeczy y prawdę miluiący , albo prawdziwym będący » 
Domytlaniem fiş nazywa gdy dla dowodow (lábych ná co zee 
zwalamy, śle niedofkonale, /Fotplmoić záš ná ten czás kie. 
dy fię nie možem determinowáč áni ná tę dni ná owę ftrong. 
kiedy iálne ma dowody y nie chybne, rozum muši konic- 
cznie zezwaláč + á w innych dktach czterech pomignionych 
ważność go woli, ná tę álbo owg ftronę przeważa » y dlatego 
te dkty zowią fig wolnemi, 

12, Wiele ma aktow rozum ? 

Trzy. Pierwfzy fig zowie proftym uznaniem, gdy rzecz 
poznawa iakoby tylo ná nie patrząc á nic o nicy nie fądząc 
dni znicy do inney fig uddiąc poznania, Drugi zowie fig 
Rozfądkiem, kiedy fądzi iż rzecz icít taka dlbo owśka. Trze. 
či Difkurfem „kicdy y rzecz poznawfzy, yo nicy rozladek u: 
czyniwízy ,Z tego co wnośimy iáko zátym idące « 

13. leželi ludzka wola ief wolna? 

Wolna ieft bo może tego fig iąć álbo temu przećiwnego , 
czego gdyby nie miala „ná cożbyśmy (ig náradzáli icsli to czy: 
nić albo nie czynić? zá cożby nas chwalono gdy dobrze czy: 

nim 
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nim 4 mybyśmy indezey uczynić nie mogli ? á o coźby karana 
gdy fię zľego ważem , á my muśielibyśmy to á nie co innego 
czynić? cożby to zá fprawiedliwość , zrzućiwizy kogo zgory 
karać go že na doł zpada, á on ná powietrzu fig wicfzać 
nie mogąc muśi zpadáč ? * 

14. Jeżeli wola bez. rozumu może co czynić z 

Wola ieft wolna śle ślepa , rozum niewolnik w tych rze- 
czách gdzie mu gwałt czyni uznawa prawdś , w innych zá(ig 
to czyni co mu każe wola, dle wízytko widzi. 

15, Czemu špravy nie ujywáia wolny woli : 

IŻ ná cen czás, iáko uczy Doktor Aniclíki g. 28. de Uerit; à 
3.41 6. bárzicy wola idzie zá fántázyig albo imáginácyig Anie 
żeli zá rozumem , á do wolnego užywánia woli potrzebą, aby 
rozum ią oświecał nie fántázyia, 

16. tako wolą moje wzbudžic namietnośći + 

Tym fpofobem. naprzykład, Prźelęknie fig kto piekľá 
zna to rozum cźego fig wola boi: rozum wzbudza imáginá- 
cyią aby fobie wyobrážiľá męki piekielne sco gdy fig ftánie, áž 
fig namiętność boińźni porwie , 

17. /eżeli poznawamy nájše rozumienie z 

Znamy, iż co umiemy y wiemy, 4 zatym nie tylko rzecz 
ktorą umiemy , ále y rozumienie ktore o nicy mamy, poznas 
wamy « 

18. Jeżeli dua nasa może druga dufe poznać z 

Dufzá nafza Dwoiáki ma fpofob' rozumieniá , jako ieft Ďe 
1.4.89. ieden oglądaiąc fig ná fantdzyią y to rozumicigc co 
fantázyia pokażnie , á tego w Ciele žážywá. a iż fántázyiá 
albo imaginacyą będąc materialną Dúchá wyrśżić nie może, 
tedy nálzá Duľzá poki ieft w Ciele, áni ficbie famey , śni inne- 
go Ducha poznawać "nic może. Drugi fpofob poznawánia 
ma Dufzá nie patrząc fántázycy, á tego gdy od čiáľá odľas 
czona icit, używa: y tym fpolobem ficbic, y ińne dulze wis 
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dźieć , toieft iá(nie rozumieć može? 

19. leželi dufa gdy zcialá wynidzie wfyftko zaraż m 
mie co može umieć przyrodzonym kiedy spofobem z 

I Aniołowie zli choć 13 wyżźlzey natury niž Dufzą, uczą fię 
y umicigtnośći nabywńią , tedy pogotowiu Dufzą ktorey 
mnicy pomocy przyrodzonych do umienia , ktore zowi4 fpes 
cies Pan Bog niž Aniolom daie, 

18, /ejeli to czego bedac w Ciele nauczyliśmy fie duka 
po śmierci nafšey umieć bedzie? 

Nauki iáko y inne przypadłości, álbo accidentia duchowne, 
ná dufzách limych y zá žywotá mięfzkdią, y po (mierci zo» 
ftńig Ktore nauki y umicigtnosči w fzcześliwych dufzách wiele 
kie pomnožgnie odnofzą: y namnicy nie zginą: 

19, /eżeli trzeba iakiego przybliżenia fie aby Duša ier 
dná druga poználáz 

láko teraz gdy co poymuigmy rozumem, nie trzeba nam 
głowy do tego przychyláč, ále by naydáley od nas było moż 
żem to umieć: ták Dulza po śmierći bgdáca bez čiáľá iž nic 
oczu śle rozumu używa, w idkicykolwiek odległośći będąc, 
rzeczy obaczyć będzie mogl. 

20, Jeżeli dufa od ciala oddzielona przyrodzonym [pos 
fobem może wiedzieć co fie ná Swiečie dziciez 

Nic nie może wiedzieć do czego nie ma fpecies ktorych bes 
dac ná świećie nabyć w čiele mogła rzeczy zaś teráznicy- 
fzych ponicwaź przedtym z Ciała odcízľá, nie ma tikich /fe- 
cies áni icy tež Bog wedlug przyrodzonego trybu dać ic pos 
winien zdczym nie wie co fig tu dziecie, Može iednak o nas my 
šli lubo nie wie co fig z nami dzicie, iáko y my o umárľych 
myślem lubo nie wigmy iáko fig obractią. icdnák dufze mo» 
gą mieć widdomość od dufz ktore potym z čiaľ wyfzły, ln: 
fza rzecz o Dulzach fzcześćia wiecznego zážywáigcych kto: 
re w Bogu iśko w zwierzściedie iikim wiele, widzą, czego we 
dług biegu natury nic widziáľyby. 21, (ges 


23, Jeżeli tozým y wola fa rzecjy od dufe rożne: 

Doktor Anielfki uczy z S. Dionizego de diu, Nom, cap. rr, že 
nie tylo w dufzach, śle y w Anioľach te rozum y wolą prže. 
czywiśćie od iftoty ich rožne lą: inni Doktorowie w tym ro. 
Źnią. 7 Ą szła 

24. leżeli rozumienie, chcenie, rzeczywiście od duffy fie 
rogniy 

Tylo w fámym Bogu rozumienie y chcenie f3 iego itota, á 
w ftworzęniu káždym fig rožnia, y to chcęnie co było ginie, 
á przećiwne czgíto naftępuie, toż o rozumigniu: 

25. Z kad to ief ġ wByfèy zaraz przyfłaremy y zezwa- 
lamy ná niektore prawdyz 

Są niektore prawdy ktorych nie nabywamy śle ie fámá 
nam poddie naturą, iáko te, Więcej tefš trzy á niż dwa, Więkfża 
rzecz ieśl mfzyšlká aniżeli czaślka iey mie może oraz bydz y nie 
bydz ©. á na takie zaraz rozum ndfz zezwala. bo wízyftkie 
rzeczy ktore (4 iedneyże natury iednákiež mála ákcyie ktore 
idą zá naturą: ludzie Žás wlzylcy icdneyže (3 względem ifto. 
ty, nátury, tedy w tych zezwalániách ktore idą zá nátura,iá« 
kowe lą te ktore {3 okolo pomienionych prawd, zgadząć fię 
mufzą, y na co icdgn zezwala ná to y drugi muśi zezwalác: 
Drugie prawdy (ą ktorych przez dyfkurs nabywamy, idkie fą 
nauki przyrodzone ktore z daleká fig funduig na onych praw- 
dach á te nie mogą ták barzo nafżego rozumu nicwolić, 

26, Jeżeli pamieć 18/8 co rojnego od dufe? 

Pamięć iet dwoidka, icdná máceryálna ktora teź y w by. 
dlętach fig náyduic: á ta niepochybnie rożni fię od nafzey du. 
(ze, Druga icit nie máteryálna, 4 tá nic innego nie iet tylos 
náfz rozum ile rzeczy przeízľych /ecies ná fobie przechowya 
wa, albo iákic$ duchôwne wyrdżęnia, 

27, Co reft fumnienie! 

Dwoiáka ict umicięcność, icdná, ktora tylo to (práwuie 

Ze co 
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że co umięmy, druga, ktora nie tylo (práwuie Że umigmy ás 
le zaraz do czynignia czego oświeca y niciáko fłuży, iáko to, 
grzechu nie trzecbá czynić Bogá fię bać trzebź y inne tym podo- 
bne, dáľa nam náturá oboicy umiciętnośći początki, a pos 
tym ich przez nauki dokoňczamy przečiwko tym gdy kto czy 
ni, tedy czyni przećiwko (umnigniu, y kto ic w fobie złych 
inaych nabywfzy nauk záćmiľ, ma złe fumnignie, Ale poípo. 
ličie, przez to fowo /umnięnie rozumicia, wiadomość w (wos 
ich Íprawách, że wie kto o fobie, źe zie, álbo dobrze fig zás 
chował. 

28, Jako appetyt rozumowi ief poddany: 

Dwoidki iet w człowieku áppetyt: icdgn nfemateryalny á 
ten ict wola. Drugi ict máteryálny ktory nam fpolny ieft 
z beftydmi, a o tym tu nie o pierwizym, pytanie, á ten ieft 
chcęnie idkieś y popedliwość do czego, 4 icít dwoiáki icdęn, 
ktorym nas od rzeczy nám fzkodzących odchyla, a drugi ktos 
ry nas do rzeczy nam dobrey náchyla“ tych (3 ákty gniew ; 
miłośc, boiażń, (mutck Ke. ten áppetyt nie iet we wladzy 
náfzey tak, áby fig nie odczwał ażby mu rozum kazaľ: ieit ice 
dnák tym (pofobgm we wľadzcy, iuż go može powoli uno: 
śić iáko widzigmy że nicktorzy gnicw w fobie tlumić mogą, 
drudzy fmutek, lubo z pracą, t 

29. Ná ktorym appetycie može bydz wieklša uciechá 
nd materydlnym czy ná duchownym; 

Rożne to fa barzo ućiechy, Gdy kto vg. fię biczuie, pewnie 
áppetyt máteryálny nie ma z tego poćischy: ma przećię czę” 
fto áppetyt dufzny. albo wola: Že od rofkofzy figę idkicyśi rozs 
pływa toZ o innych trudnych cnoty dzieľách. Wigkfza ue 
čiechá ieft dufzna 4 niż ćiclelna albo áppetytu máteryálnego, 
d to fig z tąd pokázuic, Ze wigkíze (4 debrá dulzne A niż čie: 
lelne, dla tego woli kto wfzelkiey pociechy čieleíny pozbyć á 
niżeli uczćiwego, co ieft dobro dufzne. icdnakże bárzicy (má: 
kowáč wiclom zwykły čieleíne bo duchownych dobr nie do- 
brze znają, A 30, lezca 


30, Jeżeli uciechy cielefne fa na przefškodzie rozumowi? 

Včiechá ćielefna, iáko ieść fmáczno, pić, y inne,-čiáľo ná- 
fze migíza y álteruie, á gdzie čiáľo zmiglzáne tám rozum nie 
može (wey dzielnośći zażywać. 

31, lezeli duffha boleść wiekGa niž ciele/na + 

Wielu áby ufzli witydu, frafunku, háñby,*y innych boleśći 
dulznych, życzyli fobie choroby ktora ieft boleśćią zwierz: 
chną, zaczym znać že wigkíza ieft boleść ná dufzye 

32, Czemu gdy nas w fmutku kto cielšy ulżenie cznie: 
MY Z 
Miła rzecz człowiekowi gdy mu ludzie miłość wyświad- 
cziią , co czynią či ktorzy (mutnego ciefzą, y ták tá boleść 
pfuie moleftyą ktora frálunck przynoši, 

33: Co zá rácyia tego še przy zmartivy chuflániu Z tym- 
że cialem- Dufd taż znowu fie zľaczy ? 

Gdzie Wiárá wchodzi tám rácyi fzukdć nie trzeba, gdyź 
ktoby dlarścycy chčiáľ wierzáč, widręby traćil. bo wiadra, 
ict dla owd Boźcgo.dto do Theologow należy, icdnák. 
że nie ná to ábyšmy wierzáli dla rácyi, śle żebyśmy co wie» 
rzamy pokazali niewiernym Ze nie ieft przećiwko rozumowi, 
rácyi (zuka Filozofiia , y ná záľožonc pytanie taką przywodzi, 
Ponieważ po śmierći ma bydz nie tylo duízá ale y Cialo kará: 
ne álbo koronowśne, tedy nieflufzna aby inne Cialo była 
kardne A nie to z ktorym dulzá grzeízyľá . dni bylo inne u. 
wielbione tylo to z ktorym dulzá ná odpľátg zárabiálá, Du: 
{zá tež y znátury fwoicy ieft częścią á nie calą rzeczą , nies 
byłaby na wieki fzczęśliwą wedlug práwá nátury, gdyby fig 
z čiáľem nie zľaczyľá, zktorym iáko część z częśćią calą 
rzecz czyni y fklada , to jeft czľowická , 

34, Gdzie dufe po śmierci przemiefkiwaia s 

Ná to pytánie z Wigry odpowiedźieć potrzeba. a rozum 

tež to može iákokolwick wywieść , że nie pofpoľu zoftaią . 
Pp 
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Gdyž iedne byty bárzo złych ludzi , á iefzcze Bog ich ná tym 
świećie namnicy nic karal. drugie barzo dobrych ludźi, a 
ná tym świecie odpłaty nie mieli, Należy záš Bogu idko 
Naywyžízemu Sgážiemu złych karać , dobrym nagradzać , 
tedyć to czyni . á nie widzi fig do rzeczy, áby kátownia tam. 
że byľá , gdzie rádość y welele , tedyinne muśi bydz mieyfce 
ná icdno , áiníze ná drugie. Náydowáli figę też y drudzy lu: 
dzie ktorzy lubo złemibyli śle fis upámigtáli, y fami fig álbo 
ich Bog ukaral lubo nicdoftatecznie niektorych , y tym trze- 
bá dać micylce ná ktorymby oftatck kary odnieśli. uznawą 
to Ariiłot: Sec: 29, Probl: 9."gdzie ratować umarľych zá rzecz 
fłufzną przywodzi . 

35. /eżeli ief dla złych Dug piekło po Smierci z 

Ieźcli iet mieyfce ná ktorym ic karzą, tedyć ic y pieklo , 
Do tcgo żadna Rzeczpofpolita porządna nie ieft , ktoraby nie 
miáľá micylcá ofobliwego ná káránie : ten swiát cáľy ieit ics 
dna Rzecząpofpolitą „álbo Kroleftwem Bofkim, tedyć muší 
mieć micytce ná karanie . k 

36, Jeżeli wieżienie zlych Dup iel w fimym fzrzodku 
Ziemie y 

Dawízy pokoy Theologiey , ták z fimego rozumu odpo: 
wiádam : iż przyftoi aby od mieylcá wcicla idk naydalcy 
było micyfce pľáczu y káry „áfzrzodek żiemie iclt naydálizy 
od pałacu fzczęśćia, to iet, od nieba, záczym przyltoi aby 
we fzrzodku źiemic pickľo było. 

37. lako materydlny ogieh palic Dufše może z 

To fig dzicie (polobem nádprzyrodžoným , gdy Bog te Sily 
ddie tworzeniu ktorych nie ma, iako dał ná czas kamignios 
wi ze pływał , promieniowi iłonecznemu źe ná fobie zawie» 
{zony ćiężar nakfzcalt drągą nośil. otym więcey mowić na: 
leży Thcologowi: także tež nadprzyrodzonym lig (pofobem 
ftanie , Žeogicú potępionych čiáľ4 uítáwicznic paląc „nie fpa. 
li. jako, y žc duízá gdyby ią wypufzczono z pickľá ogieňby 

pies 
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pickiclny iednakoż czulś iako y w piekle, idko y teraz czuią 
žli Duchowie , choč miedzy ludźmi przemielzkiwaią . 

38. Z kad to pocbodźi że kto Spofobmieyffy ao sednych 
náuk nú do drugiche 

Z rožnych to może pochodzić przyczyn. A naprzod z nas 
migtňošči przodek trzymálacy do ktory człowick względem 
fwoiey komplexycy ieft polpobnieyízy » iáko kto do chčiwo- 
šči (kľonnicyízy ten tež do takich náuk przez ktore ľácnicy 
náby wáč, bárzicy ochotny ,y w nichlepfzy dla ochoty poítgs 
pek czyni.Powtore iž śiľy niektore wnętrznc barziey w icdnym 
niź w drugim panują. tak drugilep(25 maimáginácyia , 4 zár 
tym do tych náuk ktore dobrcy imáginácycy potrzebuią, iá- 
kie (3 Mátemátyczne fpofobnicyízy. drugi (pofobnieyízy do 
difkuriu, á taki w Filozoficy będzie przodkowaľ, drugi ma 
rozfadek zdrowy , ńtego potrzeba do Thcologicy Morálney 
ofobliwie. drugi pámigčig celuie, co do lurisprudencycy 
fpolobnym czyni. c. Može tez to ztad pochodzić Ze kto 
zaraz zmľodu do tey nauki przyládzony , naľog w nity y 
{mák otrzymał , y wigecy pracował, 

39. Z kad to iż iedne narody [kľonne do innych wyć 
fiepkow á drugie du drugich z 

Skłonności ták do wyfigpkow iáko y cnot rożne mogą 
bydz przyczyny: 1. Ze nie 1ednáko umiárkowáne krále, w ics 
dnych čiepľo, w drugich żimno , w innych wilgotność , álbo 
fuchość paauie : á Zátym fkłonnośći rożne, lubo icdnakaž du? 
(zá . bo gdzie wilgotność, tám do leniftwá fklonność xc. y 
tenźe człowiek w ćieple inákízym, á w żimnie inákizym (€ 
czuie, 2. Z rożnych pokármow y napoiow  záczym gdzie ro- 
fkofznicyfze potrawy y napoic gorętize, do.zbytkow Cicle: 
fnych prętizy pochoh y do gnicwow, á zá tyminaitępuia tych 
fkutki, proznowánie, niedbálitwo , wym; Qy, fzkodzenia , y 
inne, Gdzie trudno o wyżywienie , tám fkłonność fig záp: 
muie „do wydžierítwá , zdrad, y prácowánia pczemyfłu, 4 

Pp 2 pro: 


IN 


HI III 


309 
proznowánie nie wiele ma micyfeń > 3, Ze mieli Albo nie 
mieli madrych ludzi ktorzyby do dobrego zdprawili narod , á 
wyftępki zbrzydzili, y takie narody y do tych czas w bárbás 
ryty zoftaiją, wiele teź wtym može wychowánie: wiele y 
niebo y gwiazdy „ytak doznawaią Ze kto pod znakiem Bárás 
ná fię urodzi ma (pofobność do rády dobrey : kto pod Wołem, 
do pracowitośći: kto pod Niedzwiadkiem do złośći, y tru. 
cizn: pod Wodnikiem, do prac wodnych : pod Wagą, do 
hándlow: pod znakiem Panny, do odmiany čtc. ktore ica 
dnák doznánic nie ieft nicomylnc. 

40, Lako to rozumie co Ariftoteles powiedźial, Gdzie 
mniey rozumu wiecey fortuny albo czescia x 

Fortuną ná ten czas ieft, gdy kto o czym nie myśląc, śle 
co innego czyniąc, ma idkie dobre powodzenie, náprzykľad 
w ogrodzie kopigc (karbndyduic. Fortuną tá pochodzi od 
nicbá, Aniolow , yBogá. odniebź, ile ma fkłonność do tá- 
kicy pracey ktora powiedzie mu fig. Aniol zaś y Bog nád: 
tchnienie ddigc, ná przykład , aby kopał, gdzie wiedzą o 
fkarbie zakrytym ,iáko uczy S, Thomafz contra Genie liby 3 
90.69 92. Więc Ze či ktorzy mhicy rozumu mála, prędko 
zatym idą do czego figę w ních ochota porwie, y ták nád» 
tchnieniu flużą. 4 zatym y lzczęśliwy kutek gdy icit prawdži: 
wc nádtohnienie odnofzą » 


, 


41, Czemu trudno wiele oraz A robić z 
Bo náturá nie ták wicie ma śiľ áby ich zaraz wiełom czľan« 
kow udzielała. imaginować teź mocno oraz nic mozem 
wiele rzeczy, á Pet. má ginácycy ftoluie fig rozum, wola zaś 
to czyni co rozum okázuic , y cžľonki włzyfikie wola rządzi 


4 2, Cze emu d: ztei barz 20 waz KC nae ję ś gtko umierdid: 

Takie zwykly mozg mieć barzo (uchy, bo wilgotność do 
rozumu używańla ieft przelzkodą. mozg záfig gdy zá lda 
ty ielzcze bárzicy ichnie, álbo głapftwo ,álbo śmierć przys 
wodzi, KED 


í 
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43. Czemu (ie niektorzy predko na pamieć naucza a 
redko też zapomnia y . 

V takich iákby ná wodźie ryfował, trudnošči niemafz byś 
chciał y naygľabicy ryfować „śle záraz wlzyftko zginie , bo 
woda wilgotna , utákich tež mozg báržo wilgotny: 4 kto: 
rzy maig mozg twárdízy , trudnicy fig nauczą, śle dłużcy 
pamiętają: śle todo materyalney pamięci należy, zá ktorą 
jednák dufza idzie. 

. 7 Tá A 

44, Czemu niektorzy ná fłarość glupieia z 

Gdy melancholiá w ftarego fig w kradnie y fuchość mož 
zguiprawi głupim go uczyni, bywaią y` inne gľupítwá przya 
czyny , 

45. Czemu iedni [kľonnieyši do pewnych wyftepkow y 
(mot y náuk z 

Tę fktonność (práwuia humory. Cholericy do gniewu, 
wipaniałośći, męitwa w ktorychkrew panuie do krewkośći, 
łafkawośći,ludzkośći, wktorych flegma , do leniftwá , nies 
dbalitwa,čichosči, ćierpliwośći. Melancholia nákľaniá do dea 
fperaciey podeyrzenia, fkromnośći, Ták že cholerycy rádnicy 
fię biwią Metaphyfiką w ktorych krew przodkuie Phyfiką s 
Pblegmatycy Ethiką. Melancholicy Pôčtyka. Zá tymiž 
humorámi idą ynamiętnośći. Wefele ze krwią , Nádziciá z 
cholerą , boiášň z flegma, fmutek z melancholiią fig wiąże, 

Alfe nie ieh dula náša + 

Poklicít tenže czľowick tež ma dufzg: ágdyby poznanie 
było dulzą „álboby zawfze toż bylo poznawać y mysli álbo 
ile nowych myśli tyle nowych dufz muśielibyśmy mieć, 


47, Czemu w Ralęńfiwie trafa fie ij tak madry dilkurs 
uczyni czlowiek ta tegoby zd zdrowia dobrego nie potrafi x 
Dulzá nafzá ták (prawy fwoie odprawuie jako ma (porzg4 
dzone čiáľo , albo mozg: á iż w fzaleńftwie trafić fig może 
Pp3 że 
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ze čiepľo w mozgu tak będzie pomiárkowáne iako w zdro, 
wym, tedyteż zdrowy difkurs będzie: co gdy fig znowu po. 
micíza człowiek w fzaleńitwo wpada: y ták niektorzy (zaleni 
miią czafy, ktorych rozumu dobrego zážywáig, ktore po 
Łacinie zowią Lucida inter valla, może tež fię trafić iź proity 
iaki czlowiek, y nieuk, mozg w fzaleńitwie ná czás będzie 
mial barzo zporządzony , 4 zatym di(kurs barzo dobry uczyni, 
acz fig tež dotcyiprawy pomoc iakicgo Aniola može przys 
mic(záč, dla táiemnych rad Bożych » 

48, Czemu ktorzy maia wielka pamieć wdnkuia ná 
rozľadku z 

Pamięć potrzebuie wilgotnego mozgu, á rozfądek (uche- 
go, co oraz rzadko bydznic może , y dla tego dźzicći maiące 
ofobliwą pamięć roziądku nie máig „4 gdy zá laty na rozlądck 
fig zbierdią , pámigči im ubywa, A Š 

49, Czemu fie niektorzy nie ľácno moga náuczyc iezykat 

Pofpolićie ludzie uczeni nie (3 prędcy do nauczenia fię igzy- 
ká „á to dla tego: źe igzyk potrzebuie pámigči dobrey, pd: 
mięć mozgu mokrego , uczeni zá(ig y wielki rozfądck maiący; 
mozg maią polpolićie fuchy, 


50, Czemu ludzie uczeni czeftokroć pika (petnie : 

Pifmo iáko y inne rzemiofľá (ubtelne imáginácyi dobrey poe 
trzebuig,á tá nie bywachybá ná wilgotnym mozgu: U uczo« 
nych zaś w náukách ,ktorezowig fpeculativa przyfulalzy ick: 
á do tego czálu malo dáig pilmu, 

si, Czemu rzadko uczeni bywdią krdfomowcdmi Y 

Wymowá potrzebuie imáginácycy , á tá mozgu wilgotnego 
co rzadko bywa u barzo uczonych w naukach ktore zowiś 
[poculativas. SE 

52, Czemu niektorzy lopiey disputuia troche fie rozgnie: 
wawfšy z 

Dla teyże przyczyny , iáko tež drudzy trunkiem fis trochę 


zdgrz ae 
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zśgrzawfzy wierfze ľácnicy piťža : bo mozg wten čzás fig zá- 
grzewa y fpiritus hoynicy dodawa y fubtelnieyfzych , záczym 
ľácnicy rzeczy przenikają rozumem, y wyrażaią co zrozu: 
mieli; 

53. Czemu ktorzy [a wodpowiedžiách ojobliwemi , do 
wyfokich náuk rzadko bywaia (pofobni z 

Tacy rzecz prędko poymuią , ale w głąb iść nie mogą dla 
nieftałośći: y ták co pięknie poieli odpowiádáia , á dáley nie 
ida, 

54. Czemu uczeni ludžie rzadko w ochedofiwie [a wyż 
ŚnatemiCi 7 

Myśl Iwoig cále utopili w nauce y rzeczach wyžízych ták 
iź o te mäľa dbdią ktore należą do ftroiow, 

55. Czemu niedouczemi zwykli o fobie wiecey rozumieć 
niż UCZENI Z 

Miedzy niedouczone liczyć ktorzy tyla niżfze nauki umie« 
ig. A taieft przyczyna tego , że tácy mnicy mála rozumu, á 
pamięcią bárzicy narabidią. a zatym rzeczy tych ktore umies 
ią malośći nie uznáwáigc pyśmą fig y iák dżieći male fobie 
wielce ważą. 

56, Czemu bialymglowom mnieyfy rozum przypiwia z 

Dla teyże prawie przyczyny iako y mlodym iż mála mozg 
wilgotny á ku temu Zimny , dla tego nie ľácno ľyšicia, y wľoz 
ly wielkie máig. Zá tą mozgu wilgotnośćią to idzie, iž do 
nauk głębokich nie (3 (pofobnemi polpoličie „śle tylo do rzece 
czy mnieyfzych poigčia , albo tych co barzicy nalcźą do pás 
migčiá niź do rozumu, iáko grać ná initrumentach Muzye 
cznych, po ľáčinie nicco mowić , 


s 57, Czemu duka to poznawa czego zmył nie dochos 

Zi y 
Rzecz mátcryálná nie moze fiş dotknąć nie máteryálney , 

dla 
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dla tego Anioľá oczami widzieć nie možem ,bo oko matery: 
álne, á Anioł Duch fzczery. Duízá zaś nafzń , tyka Boga, 
Anioľow , tyka fię rzeczy ktorych zmyíl nic dogoni, bo nie 
ict máteryálna, ; 

58, Cinu w fłarych ludžiách šil cielefnych ubywa, a 
madrosci y rozladku przybywa ¥ 

Wízelka rzecz (kážitelna im fig bárziey ftarzeie, tym bárs 
zicy ná silách uftáie : y dla tego człowiek im więcey w látá 
idzie, tým bdrzicy fidbicie, bo čiaľo ma (kážitelne : fldbicią 
tež y Ípráwy ktore od čiálá pochodzą sy ná Ciele fię funduią 
iako , widzenie, ftyfzenie %c. áiž duízá nálzá nieśmiertelna, 
y rozum icy y wola nie ná čiele fig funduią , dla tego choć čiá- 
ło (ľábicie w ftárych, rozumy wola nie czuic fľábosči. coś: 
my tež wyźcy nádrkneli, 

59, Czemu o tych wfyftkích rzeczáh nie myślemy 

zás fše ktorych mamy species x 

Nic dofyč ná tym že dufzá będąca w čiele ma czego fecies, 
dle áby oczym mysliľá , trzeba icy máteryálnego wyobrázes 
nia , ktorego záwíze mieć nie može: dla tego y zawiże 0 
wizyftkich rzeczach myślić nie mozemy: 

6o. Czemu gdy Kogo czego náuczamy, aby lacnity poź 
ial przywodźiemy, podobieńfwa , przyklady Ge. 

Toczyniemy dla tego, aby imdginacyią álbo fántá(mátá 
ľácniey fobie uformował z tych rzeczy ktorych fię kiedy kto: 
rym dotkną! zmyflcm, y dla tego takie mu podobieńftwa y 
przykłady przy wodzicmy. $ 

61, Czemu dufa bedac w ciele bez fdntafm poznawać 


nie może + 

Bo nie icfteśmy (zczerym Duchem dáko Anioł , ktory też 
dla tego fantaim nie potrzebuje máteryálnych: bo (prává 
nášláduie poniekąd nátury tego ktorego ieft (prawą: my zaś 
jefteśmy z čiáľa y dufze zlożeni dla tego fprawó nalza duchos 
wna wiąże fig z máteryálng, 62. 


[i 


62. Czemu spiąć mie mamy rožľadku zupeľneno ? 

Rozfądek zupełny O iáki rzeczy bydz nie moze kiedy rzes 
czy niecpoznawamy ztym co donicy należy, 4 tego nic mo- 
żcmy mieć wiádomošči gdy nafze zmyfły ign wiąże od ktos 
rych fig poczyna wfzelkie poznánie . 

63. Czemu mowią madrzy iz wielki grzekacy , sef? niez 
amieiętny? 

Wie on barźo dobrze w powfzechnośći ktore fą rzeczy dobre 
ślbo złe: naprzykład wie on że wfzelkiego grzechu ftrzedz fig 
trzeba , Ale iz nie umicigtność w pofpolitośći (prawami nafzeć 
mi rządzi, źle w lzczegulnośći, gdzicby mial mowić, ten zł ief 
uczynek y mie.uczynię go: bierze zfalzywcy nauki, ktora ieft táo 
ká. Me trzeba Firzedz fie grzechu » fzczegulną takową, dobry to- 
iefl uczynek, g uczynię go. w czym icit nic umicigtność , y tym 
fig rzadži y grzech czyni, i 

64. Czemu mowiemy , iż ieden glebiey rzeczy rozumie 
niż drugi ? 

Ten głębicy rozumie , ktory iák4 propozycyia može przy- 
wieść áz do prawd zktoremy (ig zarz rodziemi, y lą przez 
fig iálne : akto ták daleko zawieść nic może, ten nie ták gľgé 
boko rozumie, 

61. Czemu niektore prawdy woli náfšey niewzgudzaiat 

Wpowfzechnośći wia dcmosč nie ruíza naízey woli, bo nie 
tákokazuic iź rzecz dobrá iáko iżieft prawdziwa: w (zczegul* 
nośćizafię pokázuie częśćicy dobroć rzeczy, á wolą nic zá 
prawdą ále zá dobroči4 idzie. 

66, Czemu wola innym silom w czlowieku rofkażnie x 

Koniec dla ktorego czlowiek co czyni, nalezy do woli 
nafzcy, boieft dobro: záczym tež yte šiľy ktore flufą do 
koňcá tego doftąpienia, naležeč maia. bo do iedncyže śily na- 
leža,ukochánie fig w dobru y w pofpolitośćiiśko yw fzezegul: 
nośći 4 wola dobra iákoby w pofpolitośći Ízuka, šiľy zaś dla o» 
nego dobrá doítgpicnia w fzczegulności pracnią, zaczym icy 
ią poddance Qg 67: 
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67, Czému niť mowićm iż drzetia dobrosdolnie toc rodji? 

Tým tylo rzeczom dobrowolność przypifuięmy ktore z u. 
znániem co czynią: co fię w drzewie nie nayduie. i 

68, Czemu nieczynienie w człowieku dobrowolne y 

Dwoiakie (4 przyczyny , iedne ktore co czynią : drugie ktore 
nic czynią co by czynić miśly. y ták Turiftá ieft przyczyną 
fprawy utraconcy, gdy icy fig podiawízy , nie pilnuie : tymże 
fpofobem czľowičkowi czego: opufczenie ieit dobrowolne, 

69, Czemu rzecz przez gwalt nie teft dobrowolna + 

Niedobrowolnie naprzykład kto kogo uderza, gdy kto 
mocnicylzy rękę icgo wziąwfzy kogo nią biie. Bo rzecź do: 
browolna ma od naízey woli pochodźić , á to co gwáltem fię 
dzície od cudzey woli pochodží, 

70, Czemu dobrowolnie chodziem , choc nie wola dle ina 


na šila. chodzenie fprawnie ? 

Bo lubo chodzenia wola przež fię nie (prawuie , dle šiľá po. 
ęrulzdiąca, tá icdnák šiľá we wizem: woli podlega, 

71. Czemu wolą nálšá nie może [ercu nafšemu rozkdzać 


aby fie nie ruj$alo x 

Tym rzeczom wola nie rozkážuie wolno, ktore należą do 
poftanowięnia rzeczy żyiąccy: á to do tego należy ferca fig 
rufźdnie : trawienie przez ćieplow zołądkuy inne. 

72. Czemu wola koniecznie w dobru po/politości fie kocha ? 

Około tego śni famá nie iet wolną wola, áni šiľom ins 
nym rofkazować može, co iet wľaínego tey Śile , y kiedyby 
około tego nie báwiľá fig, tedy by iuż tą śilą nie byľá á taka 
iet právdá względem rozumu, dobro względem woli, far- 
bá y swiátľo względem oká , dzwięk względem ucha. 

73. Ceme wolá o kolo dobra w Keżegalności ief wolna x 

Bo niektore dobra w fzczegulnośći fa takowe dobra, iż tež 
mogą bydź nie dobrásiáko niektore prawdy w (zczegulnośći 
mogą nie bydz prawdámi álbo mogły nie bydź dlatego ros 

zum 
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zum lubo koniecznie zezwala ná prawdę w pofpolitošci , nie 
. zezwala iednák koniecznie na prawdę w fzczegulnośći, | 
74. Czemu wola naka wolna; áppetyt bydlecy mie wolny? 
Wolność tám ieft, gdzie ieft rzeczy obicránie , y icdncy 
J nád drugą pržekľadánie y porownánie> co ieít wlafna rozu 
mowi ktorego bydlęta nie maig» 
75. Czemu rzeczy mie podobney nie obieramy fobie z 
Wízelkie obieránie iet dla wykonánia „a iż rzeczy nic po: 
dobney wykonáč nie možem, tedy tež około nicy obieránie 
bydz nie može. A 
76. Czemu w nas dppetyt materialny nie iáko woli pos 
alega + 
Appetit ma to iz używa inftrumentow máteryálnych , to 
iet, humorow, czlonkow , żył %c. á względem tego woli 
nie ieft poddany, Ma teź to iż slepy ieft y tylo chodzi zá imá. 
ginácyig, ktora łączy fig pofpoličie z rozumem iáko šiľá fzcze» 
gulna z šiľa powizechną , á wolá wrzeczách nic iafney pras 
wdy rozum ná tg álbo ná owę ftrong pržewažác , tedy tež je 
magináčyig przećigga, tym fpofobem áppetytowi rofkázuic, 
Ale iž ná czás imaginacyia fig porywa nie czekálac rozumu, 
dla tego tež ná czás, nie to czyniem dobro cobyśmy chcieli, 
dle ráczey zle cžegobyímy nie chčicli, 
77. Czemu czlonki nafše fa polľujšne woli? 
Bo (3 inftrumentámi šiľ woli podlegaiących » j 
78. Czemu (prawy mależace do piermfSego flopniá życia 
nie (a woli pollu(lne z 
Tákowe ieft trawienie w żołądku y w wątrobie, krwie fig 
przechodzenie przez żyły &c, bo te nie idą za imaginácyig 
ktora woli podlegľá o 
79: Czemu w nás nayduie fie dwoiaki dppetyt , to ief do 
chciwości y gniewliweści malejący + 
Bo tego oboygá potrzebá do záchowánia kaźdcy rzeczy ; 
O: a ták y 
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ták yogicii choć nie ieft rzecz Žylgca ma im coś podobnego, ba 
udaie fig zátym przezco figę mnożyć može, učicka przed tým 
przez co ginie, tož icky wifinych rzeczach» 

80, Czemu dula nafa gdy [ie z,ćialem rożdzieli nie 
bedźiepotrzebowla fantafmat è 

Bo iáko ktora rzecz icit w fobie ták teź y dzielnośći zažywá, 
å i wtenczas icit bez čialá materialnego, faataím tež más 
terialnych nie potrzebuie, 

81. Czemu potrzeba aby Dufšy od (ala oddżieloncy P, 
Bog dal [pecies do poznawania potrzebnych è 

Bo niektore dulze na tym świećie, idkowe fą niemowląt, 
dadnych nic nabyły fpecies, átákby nic pośmierći zcznawać 
nic mogły. 

82. Czemu bydle mie maiac rozumu sák człowiek żyie, á 
czľowock życdy mie mogl bez, wiorego . fłopnid żywota ktory 
ma bydle? 

Bo (práwy wtorego [topniá żywota mogą bydz bež ftopniá 
trzećicgo, á nic przećiwnym (pofobem : bo fprawy rozumne 
wízyftkicgo mála początek od zmyllow,dnic zmyllyod rozuź 

83. Cemu niektorzy traca famniemie z ( mu. 

Nietraći nikt chybá fzałony, (umnicniá-, álbo raczey pos 
znánia prawdy w pofpolitośći nalcżąccy do rządzenia (praw 
twoich vg. © grzechieśl zly : dle gdy w (zczęgułaośći o tey Iprąe 
wie ladzi że to ieft grzechem. tu figmięlzaią, albo dla wiel: 
kiego nalogu zlego , ślbo namigtnosči rofpuizczoney. 

84. Czemu fumnienie zofłaie w potepianych # 

Bo uznawadią fwoic iprawy w fzczegulnośći źe (ą zle, y brzy- 
dzą fig niemi nie dla tego iz (3 cnoćie przećiwnemi ale iź dla 
nich: kárg Cierpią , y to icit ich robák fumnienia ktory ich 
gryzie. kb: 

8», Czemu dulSá ludzka znázury [wey pragnie z cida 
lem bydz zlaczona + Bo iż 
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Bo ižieft! miedzy duchámi naynižíza , nie maz nátury fee 
cies potrzebnych do uznwdnia, śle ich zá pomocą zmyflow 
pabywa, á zmyfľow nie má krom čiáľá . - 

86, Czemu prosci ludzie predzey rzeczy poymuta w fezes 
gulnośći niż w pojpolitosci r 

Rzeczy w fzczegulnośći , (mowiąc o materialnych, bo du; 
chownych y' w: fzczegolnośći niepoyma ,) mogą bydz zmys 
fem dotknione , á gdy w polpolitośći co poymowáč , trzebá 
od zmyíľow myśl odrywáige , one wyžey wynośić , cze go fig 
czynić proftacy nic nauczyli 

87. Czemu w wielkich myflách niektorzy w zachwyczenie 
wpadaia ? 

Nie mowig tu ozáchwycgniu (prawą Bofką , idkie fig nice 
ktorym fwigtym przyddie, dlco przytodzonym. á to'fig dzie- 
ie iż im dulza gľebicy á głębicy rzeczy uznawa,nád pozná« 
nie przez zmyfľy (ie podnośi, śż tež y zmyflow niciáko od" 
ftępuie, á w ten czds bywa to záchwycenic, 


S A Se IZ OT 
TRZECIA CZESC FILOZOFII 
O Rzeczách Niemáteryálnych 
ktora zowią Metafizyka. + 
X Orum nak wybić fie može tik wyfoko że tak o vzeczách 
materyalnych moje dilkurowac takoby nigdy nie byly má. 
terydlne toieft tego tylo tykdiac vo masa śpolnego z rzeczdmi 
nie materyalnemi , a<potym y do famych niemateryalnych fie 
wspina. w pierwfym Kozdžiale o tym co (polnego materyale 
aym y niemateryálnym, we wtorym e Najprzednieyfy rzeg 
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czy Niematórydlney , toieft o Bogu. wtrzeim o Aniolách 
dobrych , w czwartym o złych pytać fie bedziemy , opuściwBy 
ytu fubtelnośći trudnieyfše do wyloženia na iezyk, Polki y do 
wyrozumienia wiele turzeczy bedzie ktore zdádza [ie nie maż 
leżeć do Filozofii iż im racyi dać nie mojemy krom widry : 
dle iż o nich Filozofowie traktwia , iam ie też tu włożył , 


ROZDZIAŁ" I 
O tym w czym fpołkuią rzeczy Má- 


ryálne Z niemáteryálnemi 7 


1. Go fpolnego ma rzecz tnáteryálna z nie materydlna x 
To naprzod iż iáko tá ma to že ieft czym, ták y tá: idko tá 
ma (woie iefteftwo „tak y tá „iako tá ieft álbo iftotą przez fig 
będącą álbo przypádľoščia „ták y ta: iáko tá ieft rzeczą ták 
y tá :iáko tá ieft rzeczą prawdziwą á niczmyślong , ták y tá: 
iáko tá ma dobroć naleźytą fwoiey naturze , ták y tá: idko 
nákoniec tá ma to, iż može bydz od iákicgo rozumu pozná: 

na, ták y tá. 
2, Czym [ie rojni rzecj materydlna od miemateryalney x 
Ofobliwie tym iz rzecz materyślna ma fwoię podzielność 
wedlug izerokośći dľugośći o. iž ná cząftki može bydž roz: 
šickána , rozbita %xc. á rzecz niemáteryálna od tego wolna, 
3, Czemu rzeczy niemáterialney nie możemy [ie zmyz 

fimi tykacę 
Nie tylko niemáteryálney , dle y máteryálney nie záwíze 
zmyíľ može dośiąc , gdy ict álbo názbyt fubtelna, á dla tego 
powietrza nie widziemy : álbo nazbyt mała, á dla tego nie 
ktorych rzeczy dla ich ćienkOśći nie doyrzemy Ko. rzeczy zás 
nicmáteryálnych dla tegozmyfł nie dośćiga , y ták do niego 
nie máig proporcyi, idko dzwięk aby byľ widžiány od oká, 

€ farbá 
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farba Aby byľá fłyfzana od uchá &e. bo rzecz táka áni biaľa, 
śni čiepľa „Ani twárda %xo« Rb 

4, Wielorákie fa rzeczy ná swiecie + 

5ą álbo iftoty przez fig bydź mogące, co zowią po łacinie 
Subflantia , iaką ict Aniol , człowiek , kamień , c, álbo iftoa 
tą do czego przylepioną , jako białość , žimno ,y inne przy: 
padłośći , ktore tylo zá cudem mog% láme bydz bez tego do 
ktorego (ig lepič mdig > ták biaľość przyrodzonym (polobem 
nie ieft tylo na czym „to ieft ná papierze , chusčie c. 

5, Czy moje ktora rzecz bydz á nipdžie nie bydź * 

láko rzeczy niepodobna bydź á nigdy nic bydž , ták tež 
niepodobna áby byľá á nigdzie mie byľá, y ták o káždey fig 
może mowić iż tám á tám, y tego czátu icft + 

6, Czy rożny Piotr, álko kámicú , Aniol, od fwey ná. 
tury © i 

O tym tylo mamy światło z Wiary świętey, ktora nas už 
czy, iz w Troycy S,ieft iedná náturá á trzy Perfony, iákobym 
rzekł trzech widzący, oto či trzech fa iedná natura. y ták 
jeft cośrożnego bydź ofobą od {wey natury „y może P. Bog 
odcbrić komu áby w nim tylo náturá zoftáľá prawdźiwie 
ludzka á nie byľá perfona, y ták fig ftáľo w Chryftuśie Panie 
w ktorym ieft natura ludzka bez perfony . śle tá rzecz dás 
ley do Theologicy należy. 


K ZD ZA, 4 
O Bogu. 


1. Ktore rácyie pokaznia iż ief Bog ¥ 
. To fámá wielka ief, iź rozum przyrodzony uczy że Bog 
ieft , bo żadnego narodu takiego nie było ná świecie ktoryby 
nie wierzył iż Bog ict: lubo niewiedźieli polpoličie co ieft 
ten Bog , y drudzy rozumieli iż báľwan iáki, drudzy iż fľofice , 
zwierz 
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Źwierz iaki &c. ku temu obaczywfzy ten porządek ná świecie, 
fľoňce pewnych czáfow wíchodži, Žiemiá rodži, rzeki 
płyną , powictrze nád żiemią fig unośi „ktory ick wigkízy pos 
rzadck niżeli w iákim Pańfkim páľacu bydź może, nic rzecze 
pewnie że fig trefunkiem dźicie , bo trefunek nie ma porzad. 
ku, tedyć muši bydz kto tym wfzyftkim rządzi, á ten iefk 
Bog. 

2, Ktore rácyie pokázuia iż ieden defl Boge 

Naprzod ieli fg rożni dwá Bogowie, tedy ieden nie ma 
tego co ma drugi, á ták áni ten ani ow nie będzie Bogiem, 
bo Bog wlzyftko mieć ma, Powtore iefli fa dwa Bogowie, 
álbo ieden ma blogoflawieńftwo z widzgnia drugicgo, álbo 
nic? ieżcliź ma, tedy nic icit Bogiem, gdyż Bog ma fam w (o 
bie (woic błogofliwieńftwo:icżeliź nie ma blogoflávicfiltwá 
z widzenia drugicgo,tedyč widzenie drugiego nic ubľogofľa« 
wia, žáczym áni drugi Bogiem ict. gdyż blogofldwiefńftwo 
rozumu żależy ná uznaniu nawyžízey prawdy ktora icit Bog. 
Przytym iako dwu Krolow nie čierpi icdno Kroieftwo, tedy 
y $wiátá iednego rząd nie może mieć dwu Bogow. bo icžes 
li icden šíľ y władzy mnieyízcy, to juž nic Bog, icżcli rowny 
iáko y drugi to co icden zechce, drugi može nie chćieć, zá- 
tym niczgoda miedzy Bogami będzie» A 

3, Ktore rácye pokazwia iż Bog nie ief materyalny x 

Co lepfzego to Bogu náležy ,lepfza zás bydz nie máterys 
alnym tedyć Bogu náležy. bo rzeczy materiálne maig czę” 
$či ná ktore ie kto moze podżiclić. co gdyby w Bogu bylo 
tedy kazda część, álbo nie byłaby Bogiem á przečig Boga 
by czyniła iáko część złotey monety nie będąc zlotą gdyby 
czyniła monetę złotą, co bydz nie może. álbo káždaby by: 
ľa Bogiem átákby wiele bylo Bogow,, 4 ku temu gdžieby ie” 
dna część była Boga tam by drugicy nie było, y ták nie wízg« 
dzicby byl cały Bog. ; 

4, Ktore racyse pokdzwia 1) Bog ieh nieľkonczony £ 

Nic koñ- 
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Niefkonczony iet w -dofkondlośći, bo rzeczy niefkoliczo« 
ne w rożnośći może uczynić zdczym ich dofkonałość w. fos 
bie záwicra. ku temu ludzka chćiwość nazywa. fig Bogiem 
á Zadna rzecz íkoňczona nie može icy nafyćić, gdyź Bogacz 
im ma wigccy pragnie więccy, umiawfzy wiele chce więccy 
umieć: muśi ten bydz nicíkoňczoncy mocy bo z niczego czyć 
ni. 

s. Ktore rácye okdzuia ii Bog z niczego świat fiworzyłz 

Icźcli z czego ftworzył, tedy to, z czego mocy icgo nie 
podlega y tego zeplowáč nie može záczym áái iet wízech- 
mogącym. 

6. Ktore.rdcye okazuia iż Bog ufšytko záchomwuieť 

Gdyby iakiey rácyi niezáchowywaľ mogłaby bydz bez nie» 
go, iáko zegar raz zrobiony može bydz bez zegármiitrzá, A 
zátym chcgniem fámym niemogľby icy zeplowáč, y tákby 
nic byľ wízechmocnym.  Wfzyfikie tedy rzeczy ták Bog 
záchowuie iako (ľoňce zśchowuie promignie, dle fig wtym z 
floficem rožni iż dobrowolnie» nie iáko (ľoňce , záchowuie. 

Ktore racye pokazmia tj Bog iefł wkedzie? 

Zadna ipriw4 bez pomocy Bofkicy bydz nie može záczym 
aby pomagał wizędzie icit przytomny, co mu ľácno gdyź 
icft nie zmierny, 

8. Gemu Bog mie má wlafa*go imienia + 

W fzytkie imiona ktore Bogu daicm nie fa imieniem iecgo 
wľáínym , ale tylotytulśmi. icgo wľáínosčí wyrażaiącemi, 
Imicniá zás włalnego nie potrzebuie, bofám tylo icdyny, dla 
ktorey tez przyczyny śni fľoncu , śni micšigcu nie daicm idk 
daicm gwiazdom imiona. Nie możemy tež mu dść Imieniá 
tákicgo ktorcby iego naturę wyrázáľobo nam nicpodobná ror 
zumem naturę icgo cgarnąć , y ták ľacnicy go opiluiem wy- 
liczáiac czym nie ieft , á niželi tego fzukaiąc; czym ieft y ták 
co Bogu ddig imię Ichowa dáig ofobliwie Heretycy nafzą 
rzecz ict gdyż Żaden zdáwnych bicgły w pilmie Hebray- 

R r fkim 
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fkim ták nie czytał, liter czterech ktore mińfto imienia Bo. 
fkicgo (3 w pifmie s 

9. Czemu Bog lubo wflechmogacy grzelkyc umierać nie moje, 

Bo te rzeczy nič pochodzą z mocy dle z niemocy , á Bog 
zaś moc ma, nic fľábosč albo niemoc. bokto grzelzy (ľáboše 
ma w świątobliwośći ,kto umiera fkabość ma y uľomnosť w 
życiu. 

ro, Co Bog robil przez, tak wiele lat niżeli Štát flwo. 
rzyl s 

Gdzie niemáíz Żadnego rufzgniá tám.niemaíz y czafu , bo 
+ Czas fig z liczby rodzi, gdy liczemy i fig rulzánie / idko 
dzięń zowięmy gdy flońce wichodziod Wichodu do zacho: 
du przebieży: a rok kitdy ten bieg odprawi 365 rázy, á že 
przed fťworzenigm šwiátá nie było žádncy rzeczy ktoraby z 
micyfcá do mieyícá fig tufzáľá, bo Bog fig nie ruíza gdyż 
icit niezmicrny, zdtym y lat nie było. Ale przed ftworze- 
niem šwiátá toczynił co y teraz, (woią .mądrośćią nicíkoň- 
czoną około ficbie y wfzyftkich rzeczy ktore może uczynić, 
zabawiał fig, y w fobie fig kochať:bo fam ieit fobie blogolló: 
wieńitem y fzcześćieęm fwoim zupeľným: 

11. Czemu Bog lubo nas kocha wiele ná nas utrapiee 
nia dopufaza: 

Nie zgniewu czyni fidownik oćindige giłęzie niepotrże- 
bne y fzkodliwe ná drzewach, śby tym fad byť pľodicízy: nie 
zgnicwu oracz pľugigm w zigmig zárzyna aby tym zyzniey« 
fzą byłą nie z gniewu ogrodnik przepieľa ogrody, nic z 
gniewu tenže ogrod nawozem zśrzuca, dle w tym wlzyftkim 
dobrze czyni zigmi, ták teź y Bog gdy ná nas utrapienia 
przepyfzcza, nam dobrze czyni, . Ná toż też y kmiorck cepá- 
mi bije zboże, y Młynarz kamieniem na mąkę rozćicra, ná toż 
y medyk lekárftwá choć y przykre ddie. dla tegoż y Bog wizy% 
ftko dla czľowitká ftworzywizy wizyltkiego ku iego dobru, 
lubo czalem z icgo nicímákie m zážy w a, potrzebuic AA ds 

y icgo 


é 
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by iego uleczyľ chorobe. Bo utrapienie rozum y upámigs 
tánie wiclom dáie, ktorym ie było fzczęśćie odiegľo- dále 
wzgártdg rzeczy zigmfkich, y do koficá nábyčia ná ktoryś- 
my itworzgni zachęca. Spráwiedliwosči tež Bofkicy przez 
utrapienie nafze dofyć fig tawa. A człowiek też zwykł przes 
gladáč fumnięnie (woie" patrząc czym ná to karanie zallużył, 
y žeby znowu nie był karany grzechu fig ftrzeże. požadliwo- 
ści tež Gielefne utrapionemu fię nie przykrza: pycha ná ftronie 
ftoi, y ludzi innych wzgárda &c. utrapienie icit iáko (ol, ktos 
ra zachowuie rzeczy od zgniłośći, iet praf ktorá wino wyćis 
[ká z iágod. icft ©" “7 żyzną czyniący dulzg nalzę + 

12. Czemu sz gdy fie pokazał w ludzkiey to pofiámie 
czyni + 

Bo tá nafpofobnicyfza była ku tey (prawic dla ktorey fię 
okážaľ, bo albo to czynił izby zludzmi obcować, nauczał , 
ich ćiefzył, á do tego wízytkicgo ndyfpofobnicylza , iáko tež 
miedzy rzeczami ftworzonemi widomemi náygodnicyíza o% 


foba ludzką - 
13. Czemu Bog nigdy [ie mie pokdżował tylko wmefkiey 


ofobie y 

Wolno mu było przyiąc y inney płci oľobg, śle w tym fię 
dorozumow nalzych ftofowśl, gdyż káždynarod w rodza 
ju Mgíkim ftawifobie Boga: á ták gdyby fig pokažaľ w Nie: 
wieśćicy poltawie, nicuwicrzonoby tym łacno ,ktorzyby os 
powiedali iż go widzieli. Przytymiz tá płeć fpolobnicyízá 
byľá do tych (práw dla ktorych fig Bog pokazował widomic. 


14. Czy pokazowa! fie Bog w mlodego czy w flarego pos 
hawe z Y ea ; 

O brázy ktore wyrfzáia Boga początek maią z tego iáko 

fis widomie pokážowaľ , á zátym iż go maluig idko fľarcá, te- 

dy znać iź fig okazowáľ ná kiztalt ftarca. boteź to icgo od 

wiekow bycie barzicy wyraża y mądrość , y ftátecnošc ktore 
R r 2 wia: 
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włalnośći wiftárych fis barzicy nayduia + d dla pzrećiwnych 
przyczyn nigdy nie czytamy áby fis w dziećinney oiobie pos 
kazał, Bog,inná rzecz o Chryltufig Panie , bo tenoraz czło: 
wiekiem: 

15, Czemu Bog gdy fie pokazował w ludzkiey poftámie 
pokázomáť fie w pieknej y urodziwey z 

Anioľowic tg poítáwe w ktorcy fię Bog pokážowáľ, czyni- 
li, zaczymiąiáknáyprzyítoyniey fórmowali : y przy lłało teź 
aby. lima ofobd pokázowaľá iż to byľ Bog gdyź o Bogu wlzya 
tko co nalepíicgo y nayzacnicyfzego rožumicig. Ná koniec 
žc ztcy przybrancy pottáwy: mieli fig domysláč ludzie iakie + 
mi ich ciáľá wprzyliym żywoćie: bydz maią, tedy iak náy- 
prgkniej (za bydz miała, 

16, Czy fam Bog czy Aniol imieniem Bożym fie pokda 
zpwał: w pofławach przyetych »: 

Bog ten świśt rządzi y fprawuie nie przez ficbie tylko fime« 
go śle tež y: przez (zrzednic przyczyny: to ielt Anioły , iako 
uczy S. Dionizy: Arcopagita, Žáczym gdyż te wlzytkie okda 
Zowania obracały fig ku rządzeniu Świata y ludzi, w ktorych 
fig Bog oczywiśćie pokazował czgíto niebył tám Bog wtcy 
ofobic , śle Aniolowie , ynie potrzeba tez tego áby (am Bog 
w iwcy ofobic nafzę polławę láka widomą przyjął. 

17, Czemu gdy fie Aniol imieniem. Bolkim pokdzał, 
mowią ij fie Bog pôkazal z 

Odpowiadá: S. Auguiiin, gdy Pilarz wydź dekret „nie moe 
wią, iz Pifarz wydał ale Sędzia, Gdy Pole! Turecki komu apaa 
wie woyng nie mowią że Poleľ Opowiedźiśł, dle že Celárz Tu: 
recki , bo icgo imieniem opowiedziśł nie fwoim. táž tež ieit 
przyczyną o Aniolach, iako też mowiemy,že w Piśmie S. 
Bog mowi, choć Prorok, dibo Ewangefiltá mowił. 

18. Co pokazme je Bog mie odmienny z 

Co ict odmicaacgo, tedy nabywa czegokolwiek -czego 

przed 


ć 
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przed tym nie miáľo, aBog ma wfzytko; tedy fig odmicniáč 
nie može. ASS 

19. Czemu oko mie może widžiec Boga? 

Oko materiálne nic nie może widżieć nie niatetyálficgo, 
Bog zaś icit nie móteridlny, záczym gowidźieć nie može. 

20. Czemu rozum fiworzony Boga ogarnac mie może z 

To ogarnia rožum co tak zrozumie źe iuź lcpicy zrozli» 
mieć nie może „y w nim nie náyduic co by mogł icicze uznać, 
á w Bogu zawfže d záwíze, bo niefkoficzony: co do' uznania 
naydzie: zaczym też Boga nie ogarnie 

21, Czemu nie tednako w niebie Boga wfy(cy widzą? 

Bog može bydz zawíze barżicy á barżicy uznany ,bo ma 
moc do wigccy 4 więcey fkutkow czynienia nie fkoňczenie s 
ziczym też wnim więcey' á wigccy poznac może, im go iášnicy 
rozumem dofięże + 

22, Czemu dawni Filozofowie lubo dochodzili że ieft Bog, 
doyść nie mogli Troyce: Swiettyz 

Niedochodžili by tnosči- Božey tylo ze fkutkow ktoré nás 
tym swiečie widzieli , ale z tych nie mogli doyść trzech olobe 
láko gdyby kto pałac wybudowany miernie w dzikich pos 
lách obáczýľ, domysliłby fig Že go ktoś wybudował, ták o. 
niobaczywfzy ták pigkníc zporządzony świac, domysláli fię 
źe má iwcegofípraWce: śle iako z páľacu wybudowanego nike 
nie može doyść ieželi budowniezy tamten ma Syná, álbo Bra- 
tá, ták yoni ze swlárá“, icželi Bog má Syná y Ducha S, do. 
chodzić nie mogli 4 zatymicZeli co wiedzielio Troycy S» tea 
go figę od wiernych nauczyli, 

23, Co pokażuicijimoc Bolka: mielkończona $ 

Moc idzie żaiftotą: rzeczy , dľa tego co baržicy čiepľego 
więtizą ma moc do Zágrzewaniá, á iżc Bog niefkończoncy 
iitoty, tedy mocy niefkonczoncy, z 

14, Ciemu Ľan Bog ania wczoray hego wrocic nie możeg 

R r3 Niemo: 
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Nie może Bog uczynic tego w czym fig náyduie to , iż by 
oraz mušiáľo bydz y nic bydz, á ták wczorayfzy dzień gdyby 
- byľ dziś, bylby oraz wezcrayízym y nicbyľby, zaczym dzi. 
fiá go wroćić nie może, ale ddć može dzicń nowy nie ile 
wczoraylzy, ták tež panicńltwa ftraconego wrocić nic mos 
źe, toicít by oraž było ftrácone y nic ftracone y innych rzes 
czy gdzie contradićcł o w chodzi, 

25. Co pokaznie iż Bog nayblogoflawień py A 

Bo ma wizytko w (obie y cokolwiek može uczynić bľogoflá. 
wionym , to iet ma wizytko dobro. 

26, Czemu Beg rzeczy niepodobných czynić nie moje ! 

Wízytko Pán Bog może uczynić co náíze przechodzi šiľy, 
śle rzeczy nic podobnych nie uczyni boby iuż były podo» 
bnemi, átak by iuż podobne czyniły nie niepodobne. niepos 
dobne zás 14 te ktore gdyby byly , oraz by y byly y niebyly » 


ROZDZIA L [lh 
O Aniołach á ofobliwie o dobrych? 


1, Cży [a prawdziwie Aniolowie: 

Krom tego co wiárá nas uczy o ich bytnośći, może bydz 
też racya takowa.  Swiát ten icít do(konały, 4 niebylby do» 
fkonáľy gdyby Anyolow nie było. bo fą iedne ftworzenia 
cale máteryálne iáko kamięnie, elementy, drzewa c. dru: 
gie częśćig máteryálne, częśćią nie máteryálat, iáko 
człowie.k trzeba tedy żeby y trzecie były cále nie máteryál: 


ne, á tacy (3 Anyoľowic“ : 

2. Weele. refl Anyolow: 

Tego nam y wiárá nie obiáwiľá, 4 zátym pewnośći ža? 
dncy nie mamy o liczbie ich, krom tego'iż ieft ich barzo wice 
le, Aryftoteles tylo ich ták wiele liczył iak wiele icit obro« 
tow niebiefkich. Pláto tyle ile icit rożnych fobie niepodo« 


bnych rzeczy ná świcćie, j 
3. Kies 


3. Kiedy fiworzeni Anyoľowie? . 

Tbeologia uczy iž zaraz ná początku swiátá, Rácya 
može ná to tež bydz taka. Anyolowie nieba obracdig, zde 
czym nie fą ftworzeni po tworzeniu nicbá > gdyžby niebo 
przez iaki czás bez obrotu zoítawaľo,á zatym ftworzeni áls 
bo rowno z nicbem, Albo wprzod. 

4. Gdzie flivorzení Anyolowiez 

O tým nic Filozofiia nie powie krom tego, iź ponieważ, 
nazacnityízymi (3 świdtu czgitkámi, przyitaľo áby na nays 
zacnicyizym micyícu byli itworzeni: o Wlgccy fig pytaśćTneae 
logii ktorey tu nie piizęmy: 

s. leželi každy czlowiek ma Anyold frożdz 

Nie tylko ludzie ale y Pańftwś,y inne rzeczy máig (woich 
ftrožow Anyofow. iáko nas wiadra uczy: rácya tcz może bydz 
takowa. leźcli P, Bog złym Anyoľom dopufzcza áby nas 
niewczafowali tedy teź należało aby przydał dobrych ktorzyby 
nas ftrzegli. Anyoľom też w tym nie malz nic lzkody, gdyż 
ná žigmi będąc iednakoż iáko y w niebie ná Boga patrzą: a 
porządek tez icft ten u Boga, iż icdne ftworzenia przez dru: 
gichi uíľugg rządzi y fwoię opátrznosč wykonywa , á 
nie máíz podobnicyfzych do tego iśko. (3 święći Anyolowie, 

6. leżeli dufe zmarłych máig Anyolow firojowz 

Sroże Anioly ná to Bog przydał, aby od zľego bronilig 
d do dobrego pobudzáli, áby ták dulze do fzczęśćia wiecznes 
go lacnicy przyść ná ktore fą ftworzone. te przyczyny nie 
maią micylcą około dufz zmarlych ludzi; bo ieželi złe, do 
Szczęsćia więcey nic przyidą. icžcli dobre albo iufz fzczęśćie 
wieczne máta, albo go chybić nie mogą Dziećię poki ieft 
w Żywocćie Maćicrzyńfkim, iż niciákim Ipofobem iednož icit 
z Matką iáko owoc#z drzewem, dość mu ná tym ftrożu, 
ktory Matki ftrzeže. á či ktorzy fa ná godnoščiách ducho. 
wnych álbo (wieckich, y innymi wľadna, do podobicňitwá 
Ze wigecy niž icdnego máig ná ftraży Angolá, idk uczy Doe 
ctor Anyclíki 1 po 6. Czea 
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©, Czómuż ludziomdopufczadia w grzechy úpddác Anyos 
lowie ponieważ ich firzega? 

Straż okolo ludzi odprawuią niwczym nie pfuiąc natury 
ludzkiey, bo'fig w tym ftofuią do opdtrznośći-Bofkicy ktora 
wfsyftkich chce zbawić záchowuigc icdnák ich wolność, 4 
nikogo nie nicwoląc, záczym człowiek ze(wey wolncy woli 
gricízy, Straż Anyclíka podobna Pedagogowi dorofľego 
iakicgo Panicčiá, ktorego radby iák nalepízym widział, y 
do tego pobudza, ľágodnie namawia, alc gwaľtu niwczym 
nie czyni, 

8. /eżli fmutek Anyotowie mala żtego gdy ci gina ktoś 
rych oni Nrzenať 

Zupeľne y haywyźfze fzczęśćie nie. dawa (mutkowi -miey« 
fcá, á w takim fzczęśćiu f% Anyeli, przeto tež Imučič fig z 
niczego nic mog3 1.p. 4. 113: a, 7, 

9. /eżeli może Kogo po wodzie našiť Amyole 

Mozé nic ficbie podcň kładąc gdyžby czlowiekowi tym 
ipofobem nic nie pomogľ, bo že ieft duch, czľowick przeć 
zefiby przepadł, bárzicy niž przez powietrze, ale rzuca go 
zlekká, y tik impet mu dśiąc, unośi go. 

10, Czy może Atyof cala ziemia zdtrzefnaćz 

Ze Anyoľ nie ma šiť niefkończonych . to pewna: y że nie 
wfzyfcy šiť icdnákich y to iálna: śle iákich Śil ktory, to wie 
dzicć trudno. Doktor Anyelíki g 16 de malo a 1o a4 8. żadne: 
mu tákich Sił nie przyznawa aby cáťa ziemią mogł. władnąć 

11, Czy mata dnyels imiona wľalne? 

Gdzie ieft wiele rzeczy icdnegož rodzálu, tám (4 imionż 
im przydáne dla ich roreznánia , láko.to w ludziech widzię? 
my, bo gdybyfmy komu rzekli. Čámoľay do zanie człowieka, it 
wiele jeft ludzi, niewiedzialby kogo wołść, dla tego mufigm 
imię wľaíne przydóć: toż ict miedzy Anyoľy, ponieważ ich 
ich wiele iednegož rodzálu: ácz ináczcy drudzy uczą. 

12, Cze- 
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12, Cema nie ledin Anyol wfyfikiómi niebámi obras 
[ľad 
Náuká tá iet Ovcow SS, dofobliwie Dámálcená lib 2 de 

de cap 3, Bazylego (ib de Spirita S. c 22. że Anyol nie ieft ták 
wielki, aby z iednego nieba do drugiego záliagľ, y owizemy 
śby oraz dwie krainy odległe nápeľniť, 4 zatym nie može 
jeden dwu nicbá fig dotykać, y obracać, miedzy ktoremí 
wielka odległość. 

13. Czy żyie cialo w ktorym fie Anyol ná czás pokdzt: 
ieg 
Anyoľowje nie łączą fis bárzicy z támtemi čiáľáminizeli bás 
tnik z batem, ktory po wodzie wioflem prowádzi, á przetož 
te čiáľá ani máig dotykanie, dni widzą , Ani fľy(za „Aniktorą 
Źyiących (práwe odprawuią, dlc gdy.mowić figzdadza, A 
niołowie w nich głos formuią, gdy chodzą Aniołowie ie 
nofzą . AC. 

14: Jak wielkie mieyfce Aniol zafłepnie z 

Tylko fame rzeczy máteryálne micylce nápeľniáia , bo fá. 
me tylo inna materyláng rzeczą mogą bydz obigte y okresloś 
ne: ińko człowiek ná powietrzu będąc ieft powietrzem okres 
slony będąc w wodżie , wodą icit otoczony:4 Aniol będąc 
fzczerym Duchem, lubo može go okázáč gdzieicft, mieyíce 
go icdnák nie okraZá , zacżym tež y ná micyfcu nie ieft , śle 
kaźdą rzecz materyálng przenika. 


15, leżeli Aniol ztepego može uczynić dowcipnym t 
To śiły przyrodźone nie przechodzi , bo dowćip dobry idzie 
zádobrym umiárkowánicm humorow w mozgu, zá ktorym 
idzie iż dobre bywa rzeczy wyobraženie : atojidko zepfoć 
wać ták yfporządzić ©nioł može. ták Že tez Aniol może ue 
czynić zdrowym y chorym: iprówić ofpalość , y głowy bo» 
lenie , mdłość , gorączki, humory zmiclzawfzy „álbo (pofo+ 
bem niewiadomym dawízy ná to iákie lekárítwo , czego ic- 

Ss dnák 
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dnák. nie uczynią iedno idko (porzadzá dibo dopufcza. opa. 
trzność Bafká. 

16, Czemu Bog bedący wfechňogacym, Świat przez 
Anioly Sprawnie z 

Nie dla rego iż by potrzebował pomocy, bo on fám Twots 
ca Aniolow : dle 1ź cen porżądck naylepizy kiedy rzeczy niź. 
fze by wat przez fzrzedoie rządzone. 4 Aniolom tež przyltoń 
známi iákokol wiek zaczynać y teraz przeftáwá6 , gdyź zná. 
mi ná wickkípoľnie Żyć máig My tez (ami będąc bárzo (ľa: 
bemi iáko dzieći iákie potrzebuiemy ták mądrych Pedagoe 
gow iakowemi (4 Anieli, To (prawowanie do tego obras 
caig, áby nás proftowali w tych rzeczach ktore pomagáiá do 
nábyčiá końca ná ktoryfmy od“ Bogá ftworzeni 4 odwodzić 
0d tego co nam przefkadzaią do nábyčia tego końca, 4 ták 
to Iprawowanie Anielfkie nic nie icft innego tylo wykonanie 
opacroznośći Bofkicy. 

17. Czy wyffśi czyniżśi Aniolowie ludziom nafraż danie 

Rozumem fámym tego dochodźiła Pogźń łka Filozofiiá, že 
nam Bog przydał ftrożow Anioľow. to tež jawna iż £> ro- 
wnemi wlzylcy bydz nic mogą, gdyżby miedzy niemi nie 
bylo rządów y pánowániá. To Záľožywlzy idzie zatym že 
naniżśi Aaiolowie ludzi ftrzegą wedlug poipolitego rządu 
opatrznośći Bofkicy , ktory ná tym ieit źe porządkiem niż: 
fzych przez wyżlzych (prawuic, cotcz widziemy y w rządzie 
ták Swieckim iako y Duchownym, Papiez rządzi Biľkupámi, 
Bifkupi Piebanámi, á Plebáni ludem pofpolitym , ták też A» 
niolowie wyžši rządzą nižízemi, á naniżśi rządzą ludzmi + 

18, Czy mialby Aniola firoza ktoby mal dár taki od 
Boga iż by zgrzefyć nie mogł z 

Nietylo náto Bog ták zacnych nam ftrožow przydáľ dby 
nás od grzechu odwodzili , ále tež áby docnot wyžízych po“ 
budzali ,y okazyie do nich dawáli , á ták y takiemu czľowics 
kowi Aniol pocrzebny, Niemowlęćiu zślig ktore grzelzyć nie 

może 
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može ieft potrzebny Aby firzegľ iego zdrowiá od złych Anida 
Pow : yžeby w nich humorow nic pomięfzśli, y fpofobnośći 
do złego nie názafiewáli, —, 

19, lezli co możesprzypaść przeciw woli Anielfkiey z 

Iż wiele takiego fig:trafia złym Anioľom-to nie wątpliwa, 
ale dobrym nic tákiego przypaść:nie može „bo ich wolá ieft 
Bofk4 wola , á Bogu nic fig .przećiwko woli trafić nie moźe. 
Dla tego nie fmucą figę gdy ten bywa potępiony „o ktorego fig 
zbawienie ftárali. bo ták chćicli áby był zbaąwionym , icZe« 
li izrzodkow potrzebnych -do zbawieniá będzie fig trzymał: 
á ieželi niemi będzie gardził , xtedy zczwaldią'na icgo potęs 
pienie , wiedzą tež iź przez to liczba náznáczonych im do to: 
warzyltwa wiecznego koficá , námniey fig "nie zmnieyízy , y 
Že, co zich ftrony byľo ni náczym pilnosči okolo tamtego 
czlowická nic zchodziło. 

20. Jeżeli Aniol náwyžfšy może wpyche wpasc ? 

Nice tykal4c wiary ktora to uczy oluciferze , famego (ig roz 
zumu trzymáiac láko należy Filozofowi, powiadam iż to bydz 
może. Bo lubo pychaicft chćiwość nie porządna miedzy 
wízytkicmi przodkowóć , á :táki ‘Anioł iuŽ to ma: záczym 
zdá figę iż w pychę wpásč nie može. dle može ielzcze fię py- 
inić chcąc bydź rownym Bogu, mowiąc'tylo wedle (imcy na: 
tury + 
21. Czy może Aniol chcieć rownym bydz Bogu gdyj 
wie że to rzecz iel nicpodobná ? 

Lubo fkutecznie tego chćieć nie možciáko rzeczy niepodos 
bncy , može iednák zuchwále pragnač gdy by to možná bye 
ło. zakładaiąc zaraz iáko w oftatním koficu (woie wfzytko w 
fobie á nie w bogu izczęśćie y tego fiş godnym dla ficbie fame « 
go lądząc w czym go*pycha zaslepić može. 

22. Czy może Aniol bydz karany + 

Nie ma čiáľá w ktorymby czul bičie , nie ma członkow kto= 

zeby mu kto mogł odiąć: śle tylo marozum y wolą. Može 
) 9 52 bydz 
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bydz tedy“ kárany nározumiť uymnige mu amieiętnośći , nie 
poufaiąc mustaiemnic:: odcymuigc mu tdkis rzeczy poznanie 
Záktorym (kutecZnie wola do dobrego lubo wolno idzie: á 
zoftawując ktorym fig nie wzrulza. idko widzicmy w ludziach, 
gdy dwaicdnegož kazaniá (luchaią., oba: uznawaią to co mo- 
wi kaznodzicia , le iedenfig wzrulza do pokuty, á drugi nią 
gardzi. Może tež y woli wodzow popuśćić iá zazłym figę uda» 
wść będzie , ztwardnicie przez upor wzłym: wzbudźi w 
fobie zazdrość y. nienawiść: yuważdiac iwoie karanie tym 
báržicy (rožcie „yz delperuic yrozpacząć będzie, 


23, Czy może Aniol czuc palenie ogniowe, alb inna tdka 
materialna bolest» 

poničwaz nie icit máteryalny, á.zatym zmyfľu dotykániá 
nie má, czuc tež žadncý boleśći máterialncy nic može ale bo. 
leść ktorá iet ná woli barzo dobrze czuć może, iák4 boleść 
mamy gdy nás kto (ľowy zniewážy álbo ná uczčiwe naftąpi : l. 
bo kiedy cego niemamy czego chcemy 4 mamy czego nicchces 
my; A zdśboleść materyalną iáko czuć mogą przez moc Bożą, 
nápiláť S. Auguftin „iź to fig dzicie práwdziwemi ále dziwne: 
mi (polobámi. á choć by nic więcey od rzeczy máceryálney 
nie čierpíclí tylo Zeby donicy wfzadzeni byli idko dowiezicniá 
byłaby to męki barzo wielka, bo nie lekká rzecz icft ftračič 
wolność . Ale prawdziwie ogień cudownie Anioľá trapič mo: 
że,ińko trapi duize naíze teraz (polobem przyrodzonym kie» 
dy čiáľo naize páli , lubo do duízy iako do (zczerego Ducha 
nie zachodzi, że Čicrpi ogień nie tylo widząc śle tež icgo 
dziclnośći kofztuiąc. á otym wigcey Theologia. 

24. Czemu Aniol te? nie fmiertelny + 

Nic fig zepfować nie može tylo od przećiwncy rzeczy, ták 
w człowieku čiepľo ginie od Zimna , wilgotność od fuchośći, 
ktore 3 rzeczy przeciwne, a zátym czlowick umiera. Aniol 
zás y dufzą ludzka nic ma nic przećiwnego zatym teź ief nie 


śmiertelna o 
25, Ce 
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25, Co pokáznie iż Aniofowie nie fa: od: wieku g 
Stworzenie rzeczyieft uczynione zniczego, zaczym rzecz 
ktora iet ftworzona nicbyľá od wieku, toieft zawize, bo 
co ieft zniczego , to nie záwíze było. Ańiolowie zaś (3- twa; 
rzenizniczego , tedyć od wicku nie byli. 


ROZDZIAŁ AV. 
O złych. Anyołach. 


1. laka sile mála zli Anýolowiet“ Mo 

Náuczá S Dlowifius lib de divini Nomin, cap 3. it wfzyftkie śi- 
ły y moc w nich zoftaľá ktorą micli kiedy od Boga byli 
ftworzęni, tylo icy ná zafluge u Bogź używść nic mogą. mo» 

„cy ich Żadna šiľá ná žigmi nie zrowna łob 41 przez domyfíť 
mogą dochodzić myśli nálzych, mogą rzeczy z iednego 
micylcá ná drugie przenośić, y odmianę w nich fprawować 
lubo nie wedle iftoty, mogą ofzukáč nafze zmylly , w nás 
pobudzić namiętność, y innych wiele rzeczy, umicią wízy# 
ftkie nauki ktorych rozum przez fig doyść może znála wfzy- 
itkie natury zioľ, kamięni krużczow %č. ale nie Káždy“ rod 
wnie. 

2. deželi czego moga nauczyć fie zli Amiolowiex 

Vmiciętnośći Aniot nie może nábydz przez zmyfiy bo ich 
nie ma: áni iey može nabydź od tych rzeczy materyślnych, 
bo tych fam zmyfł (ig tyka, dle fimym rozumem ktory tych 
rzeczy wyobrážgnie bierze od P. Bogá. ale icdudk (4dz4 o 
rzeczach poznanie ich mdiąc, częfto omylnie, málácy wo: 
13 przez złość ná iedng ftrong nachylona: 

3. celi zli Anioľowie wiedza mysli nale! 

Nie tylo zli ale y dobrzy wiedzieć ich nie mogą, Źle tylo 
fig domyślić, á zatym częfto fig okolo nich zli mylić mogą 
ták zli, iáko y dobrzy mowiący wedle limey natury. 

4, deżeli Aniolowie zli moga wiedzieć rzeczy przyfleg 

5:3 Trollas 
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Troiákieľa rzeczy przyťaľe. jedne ktore koniecznie będą 
y nikt ich záťrzymáč nie może, chyba P. Bog przez cud, áby 
nie były, iáko áby iutro (loňce nic wefzło, á takie (4 ktore 
nie należą ná czyicy dobry woli, śle máią przyczyny, od 
ktorych pochadza, niewolne, 4 tákie wiedzą Aniołowie, 
Drugic przyízľe fkutki fa krore lubó takie od przyczyn idą 
nie wolnych śle fig w .mięfzywa tež wolna wola, iáko czyli 
ma dom iáki zgorzeć, ogień nic iet wolny, śle ten ktory zás 
pala wolny ict y walno mu zśpalść albo nie: a takich wies 
dzieć nie mogą dáleko więccy fámcy woli nafzey (praw, iás 
ko ná przykład iezcli ten álbo ow człowiek zgrzeízy albo 
nie zgrzelzy á tákich rzeczy wiadomość famgmu P. Bogu 
włafna, ktorą zli Duchowie radzi fobie z pychy przywľaíze 
czaią, y radzi gdy ich ludzie o takie rzeczy pytaią: ná co 
eni też zwykli odpowiádáč, iako to znać w tych odpowie» 
dziách ktore Pogáfiftwu przez báľwanow dawáli, ták obo- 
iętnie,że ná obie ftronie fig rożumieć może álbo teź te rzes 
czy ktore iuž fig ftáľy, lubo nam iefzcze lą niewiadome 
miáfto przýízľych udáia. 

5: lako moje bydz zfy Aniol widzidnyę 

Zmyíl ná(z tylo fig rzeczy máteryálnych dotknąć može: 4. 
le iż Aniol nie icft máteryálny śle Duch fzczery, ná taki 
kíztaľr iiko ná(zá myśl tedy ani oko obaczyć áni fig reká ice 
go dotknąć może. Ale gdy lobie z máteryi idki čiáľo uros 
bi, w nim widziány y tykany bydz može, y tak fig pokázuie 
w olobie ptaká albo beltyicý álbo inney rzeczy. 

6. lako Aniol fobie Cialo formować może: 

Ná taki kíztaľt, idko gdy fárbg przy farbie rozkłada rzg- 
mieślnik y widzi fig obraz, á gdyby ielzcze ten obraz mogł 
z micylcá ná micylce poftepowáč, zdaľby fig nam rzeczą 
żywą. ná ten fpolob Anio! rozkłada farby ná iákicy máte. 
ryi, ná powietrzu ná przyklad, y (am pod nimi będąc o% 
ne rulza, w nich głos formuie, włafnośći woni albo innych 
przypadľosči im przydáje y takąż materyią ná c2ás čiáľa czas 
rownic okrywa , Ze fig zdádza wilkami álbo innemi bcityámi, 

. 7a 
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7. Jeżeli Aniol zły może uczynić aby tedna rzecz mates 
ryalna druga przemikneld? 

Przenikmeaie, to iet áby ná przykład przez śćińnę niende 
rufzoną, albo drzwi zámknione człowiek przefzedł, icit to 
práwá famey tylo ręki Bofkicy, a zatym gdy zli Aniolowie 
przez Śćiany zdadzą fię przeprowadzać czarownice, tedy 
drzwi albo okná im otwierdią álbo tež y śćiáng á potym prgs 
tko zámykáia, fántázya im uczyniwfzy, y oczy ná to pátzá« 
cym ofízukawlzy , lákoby prawdziwie przez ščiáng prżefzły, 
1 ták kicdy oczárowáni wyrzucáig z ficbie ná czás gwoź» 
dzie, noze, Čiernie, kľgby ničí, álbo inne takowe. tedy pos 
fpoličie nie í prawdziwe rzeczy, ale tylo omyľká oczu ná- 
ízych, y przeto gdy ie dľuzcy kto przechowa w flegmg icdng 
zwykły fig obracać bywáig tez czáíem: y prawdziwe śle w 
tym Żadne fię nie znáyduie przeniknięnie, bo álbo prętko že 
nikt nie poftrzeze z kąd inąd Duch ie przynośi, y ták podrzu: 
ca iž fig zda že zczľowická wypádľy, álbo tež w czľowicku 
byly prawdziwie, iáko ic w ežľowická w fztuczki pokruízy- 
wfzy wprowódził, ták ie (ztuczkámi wyprowadza, á potym 
fubtelnym ipolobem klii y iednoczy, ( moga? 

8. lako Anioľowie w cialach w ktorychfie pokazuia gadać 

Prawdziwie rozmawiać nic mogą, iż do mowy ludkicy 
wiele potrzebá, płuc, igzyká Mc czego oni nie máig: ale tylo 
iako te rzeczy iobic uformować z wiatru albo inncy mátcrys 
icy mogą, ták ich tež ná formowanie flow zážywáč. á gdy 
w człowieka álbo beltyg witapig, igzykicm icy obracać ná 
wyrażanie (low ktorych zechcą mogą, 

9. lako Aniołowie w ciálách uczynionych ieść moga! 

Mogą potráwę w uítách zmyslonych krufzyć zębomś, y 
zpuízezáč iákoby do Zołądka, dle trawić, y w krew obroćić, 
á potym w čiáľo, nie mogą. záczym takie potrawy potym 
ná iákie micyfce zarzucaig« Obcować tež mogą Z ludzmi w 

poitás 
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poitávie ty dibo owey płói, od iedney nafignie prawdžiwe 
wziawłzy/do drugiey zanolząc, y-tym Ipofobem czáfem z tás 
kicgo obcowania bywa potomitwo, y tym fpolobem u Po» 
gańftwa byli nie ktorzy Bogow Synami, á potym nie iáki 
Merlinus Anglik zpľodzony co tcż Remandus ,y inni nice 
ktorzy o Lutrze powiádáia. “ 

Ao. Czemu zli Aniolowie cześci Biąleglowy opetywaia 


#17 mefcyjne. £ 

Bo w biálychgľowách fácniey o humory złe , o uwierze» 
nie prętize, omnicylze rzeczy rozeznánie : ktorych to wľáe 
fnóśći Duchowie źli iáko.inftrumentow używać mogą ,y 
dla: tego tez więccy czarownic niž czarownikow „ytoktorzy > 
fa czarownicy ludzie bywaią nie uwaźni, nie mądrzy: bolázlie 
wi. przytym že w takich fig ľácnicy táić moga,gdy-ludzie rozu- 
micig iż to ict wola przyrodzoná,co icit (prawa Aniola zlegoe 

vi, /dko czarownice na czas famymweyrzeniem [skodza? 

Bywá to uniektorych ludzt, zwľáízezá flárych biálychs 
głow w ktorych humory wtrućizne fig obroćily „iż (imym 
wcyrzeniem ofobliwie (ľábey complexiey dzieci Žáražaig , co 
zowiem urokiem: ślbowiem rručiána čiepľem przyrodzo* 
nem zágrzaná przez oczy fubtelnym dymem wychodząc gdy 
padá ná dzieći one zaraża. y wten (pofob Bafiliízek ludzie 
famym-w zrokiem zábiiá. A zaś krom tego czarownice nie" 
ktore maig zezłym Aniolem zmowę, áby tym izkodźili ná ko- 
go gniewliwie (poyrza + y ták zly Aniol chorobe w czło: 
wieku (práwuic,álbo wnim plu 4chumory przež wlanic lákiey 
taiemncy zarazy , álbo targaiąc wnętrzności, á pod czás y fan: 
tazyla mieízdiac, y ween (pofob Bazyliízek ludzie fámy m wzroe 
kiem zabiiá y rozum odeymuie. 

12. /cjeli żiolmi sakieni zły Aniol noje bydz przywat 
biomy , albo odpedzany + 

Czarownicy „paleniem žioľ, albo iákich pewnych ceremo. 


nyi czynieniem , maiący zmow$ przed tym ze złym Anioľem 
mogą 


w 


od obowiązku áby więccy gdzie nie przebywáľ, albo nie fzkos 
dziľ, pluiąc ,. pálgca. wykopuiąc te rzeczy,” ktoremi 
drugi czarownik obowiazał Duchá zlego aby tu przeby 
wał ,ślbolzkodził , zmysla też na czas Duch ten idkoby: fię 
pewnych kádzeniá bał, áby ták ludzie zwodził y do gul 
przywodził rozumiciących, iż práwdžiwic fig boi , áták z 
lekka w tdiemną znimi zachodził zmowg. Czafem tež prás 
wdiiwie pomagdią žioľá y lckarftwa przećiw takowym Dus 
chom naprawus;ąc w czlowieku co oni zcpfowśli, byle im 
znowu piowść nie dopufzczono. Ná oftątck P. Bog na w 
zgardę ich ná czasie pod moc tym rzeczom mátcryalnym 
poddáwa, Że wedlug nich (prawowść fię mulżą. 

13. /akieracyie pokazuia iż fa źli Anioľowie # 

Wiáre mingwiy z ktorey niezawfze powinni Filozofowie 
brać dowodow, famego tylko rozumu fig radząc , ze fkutkow 
dochodzicmy tych Aniolow , ponieważ tákie fig nayduią 
ktore twarzom niemym przypilane bydz nic mogą, śle rozus 
mnym lákiem lubo nie widomym y to barzo zlym, á tácy (3 
zli Aniołowie. Takie (kutki widziemy w opętanych gdy ige 
zykiem nicktorzy mowią ktorego nigdy nic umieli, nauki 
pokśzuią ktorych fig nigdy nie uczyli á wtym bluznia: ná 
powietrzu wiizą rzeczy tajemne o ktorych nikt nie wie, áls 
bo ktore fig na ten czas daleko dzicią opowiedśig. á dobrymi 
duchami bydznie moga gdyż bluznią, klimaia , potwarzáig 
Mc. Ciz Duchowie Pogańitwu w baľwánách , fľupách ode 
powicdzi dawal, ' 

14, leżeń miedzy Aniolami złemi nayduia fie glupi ę 

To pewna iż nie iednakiey (4 umicięnośći „idko też y w 
innych rzeczach nie (4 rozumnemi, boby rządu micdzy fo- 
bą zachować nie mogli gdyby we wfzytkim byli rownemi, 
ślę iednak każdy znich ma rozum barzo wyfoki „ktory precs 
Či, złość» gnicw, pycha, boiazń može tak zamięlzać iż 

j t wizyta 
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wízytko iako fzalony opacznie będzie fadziť/ 

15. Jeżeli Amol grzekyc moje x 

láko nás wiárá uczy že wigcey Anioľowie dobrzy grzes 
{zyć nie mogą, tak nas uczy že či wizyfcy ktorzy (3 złemi z 
grzelzyli. rozum záš tylo pokázač może iż zgrzelzyć mogli, 
Albowiem , tylo ten fam grzefzyć nie moźe ktorego wola jeft 
prawem proftośći y świątobliwośći „4 táki tylo fám Bog ieft, 
Aniołowie zafig mogą chybić prawą. láko gdyby Rzemic- 
šniká ktorego rgká byľá robot itgo prawidlem nigdyby w 
rzemicsle fwoim nie mogł pobłądzić: á teraz zaś czgito bla. 
dzą , bo infza ieit ręką „á infze prawidło, ták ftworzona wo* 
lá nic ma w fobie proftośći, śle tylo w ten czás profta iet gdy 
fig do Bofkicy ftofuie ; od ktorcy iż wolna ielt, može fig od 
funge ku temu że žádne (tworzenie nieieft zefwey iltoty 
blogofiawione , zaczym može grzelzyć chybić blogoliś. 
wieńftwą. E ; 

16. lak pretko po fwym fiworzeniu Aniol z grzefšyd 
może z 

lak prgtko zgrzeízyli nicotym w Filozofii ále.y miedzy 
Thcologami rożnicą. ieft. Drudzy trzy momenta, drudzy 
cztery 4 8. Thomás: Doktor Anielfki cylo ieden moment im 
daie przed zgrzelzeniem, á ták wiele tež czafu mieli dos 
brzy Aniołowie odiwćgo ftworzenia do potwierdzenia fig 
w ľáfce Bozey iako zdś wiele zgrzefzyło nic niewicmy. ty. 
lo co namicnia piímo S: iżze wizytkich trzecia część : áz te: 
go fig to pokázuje iż barżo prgtko može zgrzefzyć gdyż zaraž 
ma rozum zupelny y użyć go može iáko y woli. 

17, Jeżeli zli Amiolowie [ie mnoja + 

Tylo tám pomnoženie ma micylte, gdzie śmierć nie kto» 
rych zbiera, ná ktorych micyfce drudzę naftępowac mulzą 
aby nie wizyfcy zaginęli. Aniołowie zaś nie umicraia , tedyć 
też y rozmnoženiá im nie potrzeba, acozdtym idzie , śni płľći 
rožncy ktora icít dla rozmnożcnia;. 


18: leles 
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19, Teżelś Aniol zły gdy kogo obeta w calym Ciele 
iego ieft , albo tylo wiednym czľonku z 

Czálem wízytko čiáľo : a czafem tylo ieden członek opge 
tywa- gdyz fig wedle (wey woli może fkurczyć, albo roz- 
ciągnąć, Bywa też yto, iż wiednymze czľowicku barzo wie: 
le złych Anioľow gofpodę fobie uczynią ieden z drugim fig 
przenikaiąc, P 

19. /eżeli opetanym wierzac mojem + 

Iż Anioł zły ict oycem wízelkiego kľamítwá, nie mgs 
dryby byľktoby mu wiárg dawał chyba w pewnych okoli. 
cznośćiach, 

20, /eżeli Aniolowie z niczego moga co uczynić z 

Samemu to Bogu wľafna Tworca bydz, toicít z niczego 
co czynič. Záczym áni robaczka icdnego zniczego Aniol 
nie uczyni. Ale mogą máteryig tak przyípofobič źe fig ro- 
bak wylcźe, gdyż toy czľowick może uczynić w tych rze- 
czách biegły , 


21, Jako nowe [kutki Aniol może czynić + 
Troiákie fa (kutki, icdne fą okolo ktorych więcey nie 
mafz praccy tylko zbyteczne częśći odrzućić , idko gdy z 
kamienia obraz ryig : albo w gromade zebrać to co było ros 
znie rozrzucone ,idko gdy dom zkámienia buduis y te rzez 
czy baržoľácnoAnioľ može czynić. Drugie zaś (kutki (3 w ktos 
rych prawdziwie nowg część trzeba uczynić, iáko gdy fig 
koň rodzi, dufza ktorcy nigdy nie było ftawa fis, á takich 
fkutkow Aniol nie može przez fig (prawowść , chyba mates 
rig przez naturalne pomocy przyfpofabiaiąc. Trzecie (4 (kue 
tki w ktorych lubo nie wiele nowego bywá iednśk šiľy przeć 
chodzą natury , iáko áby fię ieden człowick z drugim na due 
(ze migniáľ , álbo umarly zmartwychwítáľ, á te fkuski nie 
fa w mocy Anieifkicy. E 
22, lako zły Aniol moše człowieka do złego wzru/zac? 
Tt2 Moze 
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Može fpofobem czworákiem: Náprzod, przed oczy icgo 
álbo inne žmyfty taką rzecz przywodząc do ktorcy człowiek 
fkľonny. Powtore Námigtnošči w czlowieku wzburzśjąc 
iáko zapalenie gniewu, boiášň „miłość nic porządną y in- 
ne. Po trzečie Fántázyie wezľowicku y wyobrażenia wigs 
tzzne wedlug woli fwoicy wzrulzáigc, Poczwarte zdaleká 
y nie profto rozum y wolą wzbudzaiągc , ále w człowiccży 
rozum mysli wľožyč nie mogą śni woli iego do czego przy- 
muśić , moga uczynić áby człowiekowi zdał fig napay bar- 
zo dobrym ktory ieft ládaiáki , y ták aby go człowick nád pos 
trzc bg zażył áby ofobá (zpetná zdálá fig barzo urodziwą,y ták 
do zakazancy miłośći poćiągnela. mogą w człowieku zápas 
lić krew y inne humory álbo też oziębić , z kąd pochop będzie 
do nieczyftośći , albo obzarftwa, álbo gniewu. Fántázyig zaś 
micizd:ą roźnie mozgiem nálzym,iáko im Bog dopusči,zámies 
fzawízy y ták człowiekowi będą (ny rożne przychodzić abo o» 
mylne widzenia ná iawie , iákie więc mie wáiga Izalcni, ná ktos 
te gdy rozum iákoná pilmo iákie patrza, podobne im miec- 
wa myśli, ycák do rożnych mysli może Aniol przywodzić, 
ktore grzechem poty nie będą, poty poki ná nie człowiek 
nie zezwala: y áby nie zezwolił ná pomocy Anioľá dobrego, 
yndldice Boźcy nigdy nic (chodzi, 


23. láko moje zmyfly nake zły Aniol omamić? 

Pofpolićie trzemá (poiobami, dlbo pokdzu:gcidk by to tu 
bylo czego. nicmalz, álbo okazuiąc inaczcy niżeli-ieft. albo 
ktyiąc to co tuicft „že fig zda iikoby tu nie byłu, Pierwizg 
rzeczczynią , barżo mięfzaiąc fantdzyią , że w obraz ktory 
fobie uformuic ták figę w lepi ze rzeczy przed czlowickięm 
bzdacych nie uważa , iáko gdy dymy fzalciącego mozg zás 
różą , zda mu fis źe widzi y (lýlzy czego.ną świecit albo przy- 
namnicy tunic maíz, Drugą záš rzecz (prawuią , zmyfły ná« 
ize zarážaigc , iáko więc w gorączkach gdy gorzkie dymy z 
cholery idące igzyk napełniaią, wlzytko fig zda gorzko, ták 

amy. 
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zmyfły będą (lg myliľy, może tež wtora omyľká pochodzić 
gdy ížrzodck pezez ktory rzecz do zmyílaw przychodzi , bęć 
dzie nie rowny , álbo czym zarażony, iako więc promienie 
floneczne gdy przez (zkľo žiclone przechodzą bywńiią źielos 
nemi, y oko ie ma zá Żiclone „álbo gdy pzzez węglalte oku. 
lary patrzymy ná iedng rzecz zda fig wiclotáka iź promienie 
od rzeczy pochodzące wegľy we fzkle podzieliły, Trzečiey 
fztuki może Aniol nie dobry dokážáč , albo przefzkadzaiąe 
zmyllowinalzgęmu aby oncy rzeczy dotknac fig nie mogł, 
alba ónę rzecz pígtko czym innym zákry wálgc, 

24. Czemm P, Bog dopubcza aby nas žli Amiolowie 
kuasili + 

P. Bog w rzadách fwoich nie czyni przefkoku , y nižízych 
rzeczy niczporządza przez náyw y Žíze śle przez (zrzednie +á 
wige ze Natura Anielfkaicit we (zrzodku miedzy Bofką,4 
Ludzka , tedy ludzkie zbawienie y dobro ták przez dobre idko 
y przez złe Anioly Íprawnic . Przez dobre odwodzi proe 
ito ludzie od złego, á prowadzi do dobrego przez złe, 
złośći ich ná ludzkie dobro z: dżywóliąc , na ten k(ztáľt iáko 
gdy kto ze zľoščí chce zádmuchnač ogień, ion go tym bar: 
Zicy w znieca álbo chcący w „cudzym ogrodźie pod czas fufzy 
uczynić bloto, polewa go â przezto czyni urodzaynym , ták 
tež gdy źli Aniofowie nam chcący fzkodzić naskulzą, P. 
Bog im tego dozwala ,áby prźez to cnota nafzá báržicy (ie 
gruntowáľá y množyľá. y ták pokufa względem iatencyi 
Bofkiey ktory naize dobro w niey upatruit dodaiąc zaraz 
pomocy abylfmy i4 zwyčiceZyli dobrá ieít: względem Duchá 
zlego ktory przez nie (zuka upadku nafzego zła ieft. 

3s. Co ma z tego zły Aniol że czlowieka kusi? 

Że ma w wielkicęęy nienawiśći Bogá „ tedy chce áby go 

wizylcy nienáwidzicli, y igmu ná złość czynili. nam teź 
wizelakiey zguby życzy, widzący iž nas Bog kocha. 

as, leżeli może Kto madrze pragnąć aby byl kußony ad 
zlego Aniofńę ` Zadney 
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Zadney rzeczy mądry prágnač nie može tylo tey, ktora 
ieft w fobie dobra: kufzenie zdfig od zľego Duchá ile z niego 
ict, nie ieft dobre, dle zguby náfzey (zukáigce „záczym go 
pragnąć nikt nie može, zwľaízezá wiedząc o (ľáboáči (wos 
icy, o ktorcy wątpić može, ieźeli tey pokufie wytrzyma, 

27, Ktorym iezykiem napržod zły Aniol przemowilć 

lgzyká źadnego Anioł śni ma áni potrzebuie, gdyż záraz 
profto myśli (we icden drugigmu oznaymia. gdy zás do ludzi 
mowi, može to odprawić ná fántazýi ich ftawiáigc to czego 
chce. Lecz gdy ná fig poftawę iák3 wezmie tedy tego ięzy= 
ká używa ktory człowiek rozumieć može, z ktorym rozma: 
wia, á ták ná początku $wiátá iż tylo Hebrdyfki igzyk ludzie 
umieli, gdy naypierwy do nich mowił zły Aniol, mušiaľ He- 
brayfkiego igzyká zdżywać tymże ięzykiem y P, Bog do nás 
{zych pierwfzych Rodzicow mowił, tegoź y w niebie bľogo« 
fláwicni, iáko uczą Theologowie zażywać będą, lubo teź y 
innemi igzykámi będą mowić umieli, 

28. fejeľi Amiolowie zli moga cuda czynic: 

Cud ieft fpráwá idka ktora wízyftkiego ftworzenia śiłę 
przechodzi, á zatym y Aniołow, [esli záš to zá cudkto będzie 
miáľ co nad ludzkie ieft siľy tákie cuda mogą Aniołowie CZy. 
nić śle to nie będzie prawdziwym cudem. 

29. Jeżeli czlowiek flowy iákiemi albo ceremoniámi 
moje Antolá zlego do czego przymusie? 

Czľowick przyrodzonemi šiľámi Anioľá złego do niczego 
zniewolić nie moźe gdyż Anielíkie Siły nieporownánie fg 
więkłze nád ludzkie. 4 iczeli człowiek fámemi, álbo zioľmi 
álbo ceremoniámi drugiego czľowická nie poniewoli, dopie- 
rolz pogotowiu Aniol4, dby álbo w pierśćigniu álbo w czym 
innym ftátecznie mięfzkał, zwłalzcza gdyž žádna rzecz m4. 
teryálna dofiac Anioľá nie może. śle ieśli człowiek Anioľá 
przymufza kiedy, tedy fig to dziecie álbo mocą Bofką. álbo 
zwierzchnośći Anielfkicy , ślbo też zmyśla Anioł zly iákby 
byl zniewolonym do tego co (am dobrowolnie czyni, ážeby 
tym barzicy ludzie zawodził, t 30, 


| 


| 
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30. Jeżeli Muzyka, alko zielem takim może Aniola zle- 


go z człowieka opetánego wypedzice 


O Muzyce napifałem z» *hulofophia curiefa káždy tám može 
przeczytać, á nád to przydáig że to bydz nie może dla przy- 
czyny dáncy tu w pytániu ie, 

31, leżeli záklinanie wejow moc bierze od złych Aniolowe 

Sľowá z (igbie żadnego f(kucku uczynić nie mogą chybá 
Že przez nie u tegoktory ma móc ná uczynienie takiego fku« 
tku to uprošigmy czego o (ľowách czárownych záklinánia 
( tož fig mowi o odczynianiu chorob, zážegny wániu) rozu. 
mieć nie możęmy áby co u Bogá uprošiľy, ponieważ czgíto 
rzeczy fafízywe, nie przyttoyne w fobie zawierdią, ktore Bos 
gą rychley rozgniewać niž ubľagáč mogą. r 

32, Kto wieka ma moc do fškodzenia ludziom, czy zli 
ludzie czy zli Anioľowie? 

Więcey ludzie zli mogą dobrym fzkodzić, gdyż mogą 
wedle fwoicy woli, chybáby Bog ofobliwie nie dopufzczał, 
poftępować męczyć, y zadbiiąć, czego dokázowáli Tyránno- 
wie nád SS. męczęnnikami, á ná to mocy nie dano złym 
Aniolom, ktorą gdyby micli pewnieby ludziom w grzechu 
śmiertelnym będącym , tg moc oznávmili, A to podobno 
dla tego, tákicy mocy nie dał Bog złym Anioľom, iż czło- 
wiek czľowicka uchronić fig može, bo ieft widomy nieprzys 
iaćiel, á niewidomego Duchá nie uftrzegľby fig. Nád to, 
tym tylo Bog dále woli zażywać na wfzyftko ktorzy iefzcze 
nie fancli w krefie izczęśćia álbo niefzczęśćia (wego, iakowi 
fą ludzie tym zás ktorzy ftaneli w dobrym (zczęśćiu wieczs 
nym, nie dáie ná złe zážywáč woli, iáko tym ktorzy w wie- 
cznym iuž (4 niefzczęśćiu nie pomaga áby icy dobrze užýwá: 
li: śle y ná złe zażyć nic we wizyftkim mogą przećiwko 
tym ktorzy nie (ą iednegož z nimi tanu 

33, Jeżeli y sako zli Aniofowie umierňiacym lia pokae 
Zuig ? Barzo 
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Bárzo do podobieňftwá że ktorzy eáľy żywot człowieczy 
zguby fzukać nieprzeftáia, iż oftátniego ezáfu nie zdniedbye 
-—waią ná ktorym dobra álbo niefzczęśliwa wieczność zawie 
flá: Moga fig tež człowiekowi ná ten czás pokázac y do po- 
dobieńitwa że fig pokázuia, nie tákiemí iáko (3, bo duchá 
ludzkie oko widzieć nie može: nie w čiele tež uformowánym, 
boby y od drugich ludzi, nie tylo od umierálgcego, mogli 
bydz widziśni:śle ná imáginácyicy y fantázyi poburzywizy bu 
mory czľowicku y wyobráženie wzbudziwizy (woie, á ná 
wet choćby y w čiáľách uformowanych (ig pokazáli mogą 
w to potrafić Že ich ieden obaczy. á drugi widzieć nic bg: 
dzic mogł, co tež rozumieć fig ma y o mowigniu, 
34. Czemu zli Antolowie [ny w człowieku wzbudzdia? 
Dwie fa przyczyny dla ktorych (ny w człowieku budzą. 
Naprzod aby czľowická do myśli iákich nieprzyttoynych 
przywiedli. Powtore dby w gufľá wprawili żeby wierzał 
czemu wicrzać nie potrzeba, y dwornością zdięty, powoli 
do nich o pomoc fig udawał, dla tego przez fen okázuią rze. 
czy przyízľe y (kryte, ktorych wiadomość śni nam Ani bli 
zniemu nie ieft pożyteczna, dle tylo pychę y nadętość (prá. 
wuie álbo do czego złego, do pomíty, gniewu, Cielelnośći 
pomaga, 
35. Czemu zli Aniołowie dzieci albo Panien do dánia 
od [iebie odpowiedzi Poganfiwu zażywali: 
Bo či iáko flśbfzego mozgu nie mogli zdrady ich poftrzec 
d do tego, tym ofobom ľácznicy co udáć mogli, y olzuka- 
wfzy ich drugich przez nic olzukiwać, JA 
$6. egeli zły Aniol może gdechlego wola wlkrześice 
Prawdziwie nie może śle może omamić oczy iż (ie bę? 
dzie zdał żywym. može tež prętko zdechľego ná infze micyfce 
zdrzućić 4 żywego podobnego ná icgo micyfcu poltáwič. 
može tež w zdechľego fam wniść y rufzać go. može z pos 
wietrza álbo z inncy máteryi uformowść Że fig będzie zdał 
wolem prawdziwym. 37 
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37, lejeli zá (prawa <Aniold złego rżecz idka oraz mos 
że bydz na dwu mieyfcach: 

Przechodzi to śiły «nátury ftworzoney,'dla tego zły Aniol 
gdy zániožízy na :iákie inne mieyfce. czarownicę , pokazuie 
jakby w domu náfožku była ; tedy álbooczy mami „[albo u. 
formuie z powietrza Cialo podobne czárownicy" 


ROLA LD KV, 
O rzeczách „roznych ? 


1. Czemu człowiek flworzony z twarza podniefiona, ed mwéelli 
zwierz ma ku žiemi [puczonaš 

Bo przyftáľo:, iż człowiek miedzy zwierzęty ieft naydo» 
fkonalízy , áby tež y «wśrz miáľ w dofkonallzym položeniu 
nád zwierze, toieft „podniefioną ku Nicbu;kutemu gdyby 
miáľ twarz zfpufezoną ku źiemi , to by mufiśł chodzić ná rę- 
ku y nogach, á tákby rowny był niemym zwicrzom : ices 
liby záš chčiáľ ná fimych-nogach chodżić , tedyby mufiał 
z wielką (woią pracą kark Támäč. 

2 Czemu ná glowie fa wio? 

Bo dymy ktore ią w cžľowicku gdy przez fkorg pelne 
dziureczek przechodzą, zfychaią figę: á dym ieden pogania 
drugi, ytak przybywa włofow idkoby rolly : ztad gdy dy- 
my będą gorące kreca fig wľofy. V koltunowśtych zaś prze" 
miefzywaiąfię dymy iadowite , kliiowate, ztąd do wIolow 
prawdziwych przymiefzywaią fię brzydkie faľízywe, ktorych 
ták długo przybywa , poki dymy plugáwe idą a gdy iść 
przeftáng , to tež y koltun rość przeftawa, y od głowy ode 
chodzi, á tylko prawdziwe włoly przy głowic zoitaią pil- 
ini fig koľtun bo ieft ž máteryi klciowatey. 

3. Czemu niektorzy ná pragnienie piia ocet z moda ? 

Ocet zfiebie ieft žimny , pragnienie ż4ś przychodzi z fu- 
chošči, álbo z fľonošči , ktore čiepľo fprawuie , to čicpľo gás 
ši wodą z octem, Vu 4» 


Seena, 
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4, Czemuu kwaśne rgeczy appetył  napramiala? 

Bo uśćic žoľadká gdy námaže humor melancholiczny 
fprawuie áppetyt do iedzenia, 4 ten humor ieft kwaśny, 
toz lámo rzeczy kwaśne tymże fpofobem czynią. 

$. Gema uczeni tych fobie nie waza ktorzy mäta głos białoglow(ki? 

Kto ná fobie podobieńftwo drugiego wyraża icft mu tež 
poczęśći w naturze podobny, bialegľowy záś poípoličie (4 
mialkiego rozumu niž mgžezyzná , dla czego ktorzy im po- 
dobnif4 w glos, podobni (zy w rozumie, y z tad ich nie 
ważą uczenie 

6. Cremu niektorych głsr gruby ále Raby ? 

im grubfza pilzczałka tym grubízy głos wydáie, dle či- 
chy gdy lekko w niş dma, toż lig ztakimi dzicie: máig gar 
dla (zerokie , śle pľuce fľábo wiatru dodśią. 

7. Czemu nieklorzy fà niefłateczni © Wftelka nagła odmiáná 
przychodzi z wielkiego gorąca, botá humory burzy, zá 
humorámi porywa (ig fántázyia , za ktora ida affekty nieltác 
teczne , ná ktore wola nie opátrznych ludzi ezgíto zezwalá, 
z tąd nieltatek , zapilczywość , nie dotrzy mánie (fowśź, lek: 
komyślność , nicuwagá. 

Pa 8. Czemu dino po tedzeniu owocow pić nie dobrze ? Wino ieft 
fubtelne y ľácno idzie w żyły y z czym fię mielzą to do zył proż 
wádzi, iáko tez y (ok owocow iciżcze w żołądku nie zwa» 
rzony ktory fig zátym ľacno píuie y gorączki rodzi, y inne 
choroby, 

9. Czemn chorym nie radza pić wina fb ikiego £ Boy fimo fię 

w cholerę obraca, y cholerg zápalá, 

10, Czemu młodzi kochárazy (ię w czyfłaśći Hrtega fe wina è 
r Bo wino y gorace icit, y pełne dymaw, z kąd do nieczy- 
ftośći pobudka. 

—, 1i, Czemu niektorzy 60 minag widą piós nie závas zmiefawóy piiat 

To czynia áby tym czafem wino ftra Wito (urowość wody. 
12. Czemu flargy nie zażywali rożnych potraw u iednego slotu ? 
+  Boźolądck nie icdadkich potraw: nic može ftrawić oráz, 
záczy m 
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zaczym naftępuie iż Zoľadek , zwlafzcza fľaby, mięfza fig y 
turbuie » 

13. Gemu modź morfka pożyteczna ief depre albo pucblinę čierpiae 
tym £ Bo pobudza womity , á przez nic wyrzuca flagme, y 
humory infze ktore tych chorob przyczyną na doł zfiępuią. 

14. Czemu ná niektarych mieyjcach częśći bymá powietrze niż ná 
drugich ? To pochodzi z tąd „že niektore micyfcź 14 zgńiłe, 
Ímrodliwe: álbo dymow krufzcowych pełne. 

15. lato poznać powietrze ktore iefl fubtelniey(te á ktore grube ? 

Subtelne zaraz cofľofice wznidzie oziębnie. Ná powietrzu 
grubym dzicic fig przečiwnym Ípofobem. 

16. Czemu głowy máťe mäiaty barżieyfa choleryczni? Bo duchy 
od ferca pochodzace barżicy fig z fob3 w maľcy głowie ście 
fkáia á zatym y krew rozgrzewaig, ktorá gdy fig burzy, y wre 
około {erca gniew Ipriwuic, 

17. Czemu nad mfikie „izieffaty człomiek med)? To pocho: 
dzi ztąd že ma krew fubtelnieyfzą , z ktorey tež fubtelnicys 
{zc duchy do mozgu idą, 4 zátym mozg Íwoie (práwy doko 
nálízy odprawuic , náczym zaležy mądrość. 

18: Č kod pochodżi, że gdy o firaślinych rzeczóch myslemy fkora 
nands drży? Bo przy takich myslach boiaźń fig w nás w zbue 
dza, záczym krew. bieży do fercá, ktorey wzrufzenie (prá- 
wuie ono drźenie , 

19- Czemu ferce zám/e fe rufa? Bo krewy duchy wfzytkie 
ktore źe pochodzą iáko ifkierki z winá gdy go w kilifzek ná- 
lciefz (kaczą nád kielifzkiem te gay do {erca wnidą , ćieplem 
icgo fig rozprzeftrzęniaią y lerce- rozfzerzaią, z tąd ferce fię 
wizerz ruízá, á gdy zferca wychodzą, to fig ferce Śćifka á 
nową krew z owemi duchami przyimuie ktore oboie gdy fię 
zagrzcią toź czynią co y pierwíze. 

20, Czemu płace fa nakótatt gębki pełne cżczych miec? — Aby 
tym ľácnicy w fig powieerze brały ktore ieft potrzebne y do 
mowícnia , 

21, Czemu zwierz ktory mnieyfe ma ferce jmil è 

Vuż 
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Bo w mnieyfzym fercu barźiey fię duchy śćifkdią , d zatym 
y zágricwála á gdžie gorącość tám y śmidłość iako widziee 
my. w tých co fig trunkicm zágrzali: 

22. Czemu niektorzy: od radośći „drudzy od [bachu wielkiego idkó* 
by nágle amierdia $- Bo w fmutku: nazbyt fię śćifka fercc, á w 
radośći nazbyt” fig. rozprzeltrzenia + 

23, Czemu. krem czerwona? ' Gdy; rzecz. lurową miernie wá- 
rzą czetwienicie fig : krew zaś icit ztego coiemy y píiemy á 
to figę w.žoľádku obraca w rzecz (záráwg3 ktorą zowią chylam 
ktory: gdy w: wątrobie báržicy przewre záczerwicní fig y 
w krew obroči, 

24: Wiela (pofobow czyści fe moze? Hamor fubtelnicyfzy wodny 
odchodzi przez oczy”: choleryczny przez ulzy, flegmá przez 
nos y melancholiia, dymy. obracáia fig we wľofy. 

25: Czemu piemy naczcjo iedzone żołodek półrzymuia , á iedzone po 
obiedzie uwalniaia Owoc tenieft mosno sčilkálgcy , záczym 
gdy go. kto przed obiádem użyie, drogę śćifka drzez ktora 
by figuwolnił zołądek + 4 gdy go po obiedzie użyie , ponie- 
waż ná wierzchu. potraw: zoftanie, usčia zwierzchne źolądź 
kowe ták śćiśnie, iź dymy przez nie nie wynid4 , ktore gdy 
fig zśgrzawizy micylcá więklzego potrzebuig , udáie fię do 
fpodniego uščiá žoľadkowego > y co w nim ict nic potrze» 
bnego z (ob3. wyprowadzáia. 

86. Czemu chrzan pomaga do firamienia , lubo fam m fobie tru: 
dno fie trami? Bo w chrzanie dwoiakie fa częśći co fubtel: 
nieyfze te pomagiią do ftrawienia dco grubíze, te do ftrawics 
nid (4 trudne , dla tego też octu przydaią do chrząnu aby 
ocet grubíze zkruízyť. 

27, Czemu obieffonym rola mbofyć 

Bo dymy ktore z čiaľá przez głowę idą flofńice fufzy y 
tak fig we włofy obracdią 

25. Czemu bialeglomy brody nie mata? 

Miią wigety wilgoci niž mężczyzną, ktorych dymy grubs 
íze, ná dole zoitśią, á lżeylzć do głowy zálzedízy we wľofy 
fig obras 
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fẹ obracáia, y dla/tego więkfze włofy mála niž mężczyzną, 
dle też Že nie mála ták mocnego mozgu áni čiepľá ktoreby 
onych dymow część odbiidło ku dołowi, to iet twarzy , 
dla tego, im brodą nie rośćie. 

+9 Dla czego u niektorych włafj grube, u drugich miekkie è 

Gdzie więkfze ćiepło, tam pędzi do (kory nie tylko fube 
telne, dle y grube dymy, y dla tego ná zwierząch frogich 
eré twárda, iiko ná niedzwiedziu , koniu, wilku ná fárnie 
też twarda śle krucha y fľába, bo lubo z nicy ggíte lecą dy- 
my, icdnák fig miedzy nie migíza powietrze, dla tego tež 
Gierć ieft nákízraľe piízezaľek y krucha: do grubośći ponia- 
gála dziurki w (korze, ktore zowią.poros przez ftrong idące 
záš te pory fą fubtelne y dymy fubtelne, y ćieplo male iáko 
ick w Žáigcách krolikách icft śierć cienka» 

26. Czemu ktorzy fie wfłydza rumienieia fię gdyż wyd nietáko do bos 
iażńi należy, áboiažú czyni bládemiť Wityd migíza fig z boiážnia 
y gniewem, bo wítydzacy fię ná fiebie fig gnie wa fámego y 
ná drugich, gdy drudzy to odkrywáig: co chćiclibyśmy žeby 
zdktyto było, a tym czdfem gniew przewyžíza boiaźń, á zá- 
tym krgw częśćią bieży do Ítrcá, częśćią od (ercá ná wierzch 
wybicga,y z tąd rumięność pozofława 

31, Czemu tluśći bárzo, pojpoličie idkoby nagle umierdia Bo 
tłuftość zčiíka źyły y zawiera, Że duchy przez nic wolno 
przechodzić nie mogą 4 zatym ciepło fiş przyrodzone duši! 

32. Czemu młodzi lepiey tedza niż Slárzy ? Bo mlodych iek čiepľo 
wigkíze. 

3;, Czemu potrámy nazbyt gorace fa nie dobre? Bo krew palą. 
á krew zpalona obraca fig w čigžka. meláncholia j 

34. Czemu gór az po obiedzie ffkodzí uczyć f? Bo čiepľo ktore 
miało bawić fig w žoľadku idzie do głowy. 

35. Czemu gdy żoładek boleie , wfyflek czfowiek. fłabieie, Bo Źolą- 
dek ma z (crcem, z mozgicm,y wątrobą porozumienie, ktore 
ig przednicyfze częśći ćiáľá, 

36. Czemu lepiey ręki práwey niż lemey używamy? Bo čiepľo od 
fer cá pochodzące bárzicy w prawą ftrong biic» 27. 
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37: Cern kážde bydlę bárziey chude w młodośći y flárasči? Bo 
w mľodosči nie ták mocne čiepľo przyrodzone, 4 w ftáros 
ści uftáie tłuftośći fundament, čicpľo á wilgoć. 

38. Czemu m fzczkániu pomaga dech zatrzymać, Szczkśnie pos 
chodziz zimney przyczyny 4 zatrzymanie oddechu zagrzewa. 

39» Czemu flárzy z. trudnośćia kichála ? © Bo dla zimná 
przeyśćia máig zćiśnione, 

40.Czemu mina, mocne przyzodza niemocy? Bo wino nazbyt mos 

cne zwyčigža čiepľo przyrodzone gdy wátrobá ie (ľába, zá- 
czym dobrcy krwie rodzić nie može ále ráczcy wody, ktora 
przywodzi puchlíng. 
„ 41, Gemu nie ták cborzeig niemomltá jako po tych leciech? Ba 
naprzod niemowlątek od prágnignia broni ich wielka wile 
gości, á prágnignie nie icft co innego iedno pożądanie wil- 
goči, á zás dorośli dla (wey luchośći bárziey pragną á zá (ue 
choščia iofze ida choroby, 

42. Gemu w oczóch piidnych mfófikie rzeczy ná koto chodza? Bo 
dymy z napoiu pochodzące migízáig fig z duchami do, wie 
dzenia flużącemi, ktore dymy iź fig kręcą, duchy tež z (os 
bg porywiig y z tąd fig widzenie migíza, až czálem w Os 
czách fig wizyftko dwoi çzáíem ná kolo chodzi, bylo tež o 
tym wyźcy. j 

43, Czemu kokok gdacze gdy.iayko znieffe? Bo ná to mieyfce 
gdzie iayko było wchodzi powietrze y ták kokofz w fobie 
odmianę czuic, kroraig do wrzafku pobudza. 

44. Gemu gdy moda wre w kotle dno u kotlá zimne? Bo gdy 
wodá co fig icy zágrzcie, to z wiatrem ktory fig część wody 
odmignia ná wierzch wypada, z tąd figę wrząca wodá mięfza 
á cozimnieyfza wodą ná doł uftępuic, y.zátym dno ochładzą 
45. Czemu uga Medycy że niebefoieczna rzec tluflemu krew pufizácí 
Bo utluftych y cienkie (4 Żyły y głęboko ficdzą y krwie mało. 

46. Czemu bogaci barziey cierpia podágre %iż ubodzy » 

Podágrá z tych fześćiu przyczyn pochodzi . Albo ze 
fig kto z podagrycznych urodził, y ták idkoby dziedzictwem 
nań ipa: 
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naň (pada podágrá, álbo že z młodośći przez nieczyftość 
ćiepło przyrodzone z wątlil* álbo Że kiedy nogi odmroziť. 
álbo ftaniem nogi zprácowaľ. álbo Že trunkow zażywa žeich 
żołądek icgo ztrawić nie może, zatym do Żył idą furowe 
| ywnihc gniią, śkażda rzecz ktora gniić mocno zagrzewa, I 
| yz tad mieyice podágryczne czerwigni fig: gdy zás gniič w IB 
|  zigmie fig obroći, z cad u podágryczných y chitágrycznych | 
| bo fig te choroby tylko mieyícem rożnią, guzy pelne wa. IIB. 

pná ná ftáwách roft4, á od gorącą fchną członki. czálem JI 
fig zaraża czľowick używaiąc obuwia w ktorym podáprycz: IU 
ny chodził. á z tych przyczyń więccy fie nayduie u bogatych | 
niž u ubogich. 

472, Czemu iedzac nie dobrze rogmamiať Bo rozmawiálac nie 
dobrze fig potráwá zżuie, zátym do Žoľadká (ztuczkámi“ 
wpada, y trawienie trudzi. Wpada też czdiem potrawa w 
gardzioľkg do głofu (lużącą, ktora fig otwiera kicdy mowige 
my y zátym duší. (I 

48, (zem ktorzy rzadkie zeby mála rzadko długo jia Naprzod"™N UE 
id tacy nie dobrze Žula potrawy, z tąd tež y dzieći ľákome "IB IE 
ktore calkiem icdzenia poľykzig, nie rolną, áni tyig. Poe | 

|  wtore że wtákich natura nie iet mocna, y zátym nie ná 
wiele zgbow zdobyć fe mogľá, 

49. Czemu ptáflmo ná miofnę fie lege? Práftwo ná wiofng ieft 
chude, 4 wsziigoitłutte a przecię w icfignt fig nie lgże. boná 
wiolnę podnafzálac fig fľofice wfzyltko ożywia y czerízt- 
wfzym czyni y krew wtikrzefza z tąd ochota do lęgnienia fię 

50, Cremu wymioty Čierpia, ktorzy po morzu żegluiał Bo parą 
moríka niezwycrávna, źołądck napełnia. Dia tego tež bárs 
ziey womituią ktorzy do morza nie przywykli, | 

JI, Czemu piermyť: omoce drzema fa lepse? Bo przy piere | 4 
wizym rodzeniu ma drzewo śilę wiskíza. | 

52, Czemu čtáto umártego ciej fe niż żywego? NW čiele Żywego 
ieit ogień y powietrze, ktore z przyrodzenia (wego má. 
ią lig ku gorze, a zatym ćiáľo Iżcyfze czynią á tego nie má(z 
w umárľy m, 55. Chela 
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A Czemu fidbieia ktorzy bárjo nieczyfło žria Bo wiele čiepľá 
przyrodzonego,y wilgoči, ktora icít Życia pożytkiem gubią, 
54, Czewiu fie brzemienne firzega rgodbnie ? Bo uščie Żoś 
fadkowe námálzezáia iž uczuć nie može foku melancholicze 
negos ktory na toż uśćie zpadálac áppetyt wznieca. 
16. Czemu ktorzy názbyt užymáia rzeczy ktvážnych przed czófem fie 


„  flarzeia£ Bo kwášnosc pluic wilgoć y čiepľo przyrodzone gáši. 
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57. Czemu zbytnie ujymánie rzeczy [ľonych (kodzi oczom? 

Bo oczy fa wilgotncy nátury, á (ol wilgoć fufzy, á przez 
to oczom fzkodzi, 4 

s8. Gemu zwierg melàncholicgny ma úf wielkie, idko zdiac obiet? 

Bo meláncholia iet zimna y lucha, ulzy też fa tákicyže 
nátury záczym gdzie meláncholiey ict wiele, ulzom teź wie» 
le doftawa máteryicy, á zatym. fig rozraftaią. 

59+. Gemu więlś u mefezýzny noga niž u biaľychotom? ` 

Bo w męźczyżnie wigccy ćiepľa, ktore wízyftkie čiaľo nie 
tylko nogi rozprzeftrzenia: w.bialtygľowie zás mnicyfze Čie. 
pľo, wfzyftko mnicyfze.czyni» 

60. Czemu niektorzy (pia ćicho drudzy chrapia ? Bo ktorzy 
maią wolne pierśi, či (pia ćicho : ktorzy maig zawalone flce 
gmą , iż fig oddech przez flegmg przebiia či chrdpią o 

61, Czemu dym przeciwny oczom Bo icft y gruby źe ćmi oczy 
y kafa oftrosčia, 

62, Czemu chleb folony lżey(y niżeli nie folony ? Bo fol gubi wil- 
gotność ktora dodaie ćicżkośći . 1 

63.Czemu chleb ciepły nie barĝo zdromy ? Bo ieft pelen wile 
gotnośći y dymow , ktore krew pľuia . 

64- Czemu chleb ciepły nie ták biály, ióko oślygły ? Bo ciepły pe” 
ľen dymow y wilgośći , ktore -biáľošč tłumią. 

Gs. Czemu oliwa świeża nie ták biała iako fláva? Bo świeża 
pełna drozdzy , ktore potym upaddią , ku temu šwieža ma w 


"> fobie wilgoć wodną „ktora zá czálem" wiatrem wychodzi, 


to wfzytko gdy odydzie , zoftaie oliwą čČieňíza, iášňicy za, 
bielíza , 
66: 


— 


(6. Czemu gdy ieden pies Gtzekniey drudzy fezeláia ? Szczekae 
nie icft fkutek cholery, ś wfzyfcy psi fą choleryczni, záczym 
gdy ieden ízezeknie w drugich fig cholera burzy , y do (zczce 
kániá owlzem do kąlaniń pobudza, 

Czemu człowiek ná glowie dfuzffe ma włofj niżeli ktory zwierz $ 

Bo ma nád inny zwierz mozg wilgotnícyízy , z kąd tež 
włofy wzroít (pofobem wyżey opifanem : ku temu człowiek 
nic linicie iáko beftyie. 

98. Czemu ná blignie nie rofla woh ? Bo fkora ieft gruba že 
przez nig dymy przebić fie nie mogą ; 

69. Czemu na mily dobry zapich a złym (ię brzydziem Bo dobry zapach 
ma podobieńitwo do nalzcy dobrze iporzadzoncy natury, 
ktorcy przećiwna ieft wonia,toź ich o muzyce zľcy y dobrey. 

70. Czemu miedzy nG żlkiemi potrawami mięfo nám pożytecznieyfśc? 

Bo icit nafzemu čiáľu podobnicylze . 

91, Gemu z bratego drzewa wagiel czarny 2 Dla tego wągicl 
czarny že fig w ním čiepľo miefza z wilgotnością , bo to wlá: 
ná ćicpłu wilgoć czernić , bo gdy barzo warzą iakilikwor 
czernicie , kiedy záš čiepľo ziáwifig okolo rzeczy fuchych 
one bieli, y ztąd popioľ ná węglu bielcie. 

gą. Czemu cholerycy gts wielki mála? To pochodzi z čie- 
pla ich wiclkiego, čicpľaczyni gardzialkę głofową fucha „Z 
tąd głos wielki , iako teź y piíczáľka fucha głośnieylzą niź 
mokra čiepľo tež mocno z pluc nágániá wiatru: ktory idąc 
przez gardziáľkg głos czyni mocny, 

73. Czemu gdy kto zażjie terpetyny , wonią iey pokazwie m urinie.2 

Tož fig dzicie gdy kto olcyku iakicgo zážyie , bo rákie rze: 
czy niecale trawi Żołądek, aleich część iiko wefzľá ták od 
chodzi. 

74, Czemu nie trmó długo pogoda ktora fię wnccy pokázuie ? Moc 
(woig ofobliwie wnogy kligzyc wywiera , yidką wnet prawi 
pogodę tik icy nie długo dochowá dla (wego nieftatku, 
75. Gemu bydleta przed niepogoda pokážuia po fobie odmianę ? 

Bo Pláncty gotuigc defzcz. wízclaka wilgoć z dolu ná po: 
W w wictrze 
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wietrze ciągną , żátym y tę po częśći ktorá ieft w bydlęcych 
ćialach, y zcad fis fame čiáľá w fobie miefzaią. 

76. Czemu to lepiey ná šlárasé pamistámy cofmy m dziečiú wie czy. 
nili niż co m dorofl m wieku? NÝ dziećinftwie o iednym tylo czľo« 
wiek myśli, zacžym mu fig káždá rzećz mocnicy w pamięć 
wlepi: 4 wdalizym wieku mysli rożne nás roztargiwąią , 
á ťoztargniony umyfł mnicy może około ofobnych rzeczy, 

77. Czemu pojpolicie kto prętko rofčie długo żyie ? Widzieć to 
y w wierzbie y w drzewach innych , ktore prędko rotg, že 
fa miękkie , (ľábe , nietrwałe , bo w nich humor ktory wzroft 
czyni , dla prędkośći nie dobrze ict wywarzony ,y iákby zá. 
picniony , á tož (amo dzieic fig w człowieku. 

78, Czemu ceglá ńypólonś cici ná tel niż ľurová? lm w fobie 
gęltfzy kámicň tym tež y čiežízy bo gdzie wigecy iet máreri: 
cy tám tež więcey y čigžkosči choćby w wielkości rzeczy (0+ 
bie rowne były , cegłę záš ogicń sčiínať u paloná icit mnícys 
fzá niželibyľa (utowá . wypedziľ tež znity powietrze, ktore 
lekkośći dodawało , y zatym icit čiežízá. 

79. Czemu drgemá ná ółatóch rofłace prężko fie Strzela? Bo zły 
miig pokarm lubo wielki, 

$0. Czemu ogień niefkrowity? Ogień co ieft tľuftego w drzes 
wie to w fig obracá wyćienczywity „to zás wyćienczone ieft 
lekkic y do gory wyldtuie, á znim ogień palac ie y ztąd obá« 
czyíz wofk ná igle gdy wľožyíz ią w pľomicň ftoczká goras 
iącego . 

81, Czemu 'De/finowie przed nazótnośćia fAdcza po morza? Bo 
niž fig morze pocznie burzyć, wypufzcza zedna ćieple páry, 
ktoreiż Delfinom (4 przykre , tedy ná powietrze wyfkakuią, 

82. Czemu niektore prálimo ma dlugie Gie? To ma dlugie (zy - 
ie, ktore ma dlugie nogi , boby ináczey do pálzy nic dofig« 

lo, 

R 83. Czemu u młodych mocniesfý puli niż B fiśrych ? Ba gotętśi o 

84. Czemu flarzy umieraia beż wielkich bolov ? Sa w nich bole 
iáko y w mlodych, dle ic mnicy czuią, Że maig w 

tyká- 
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tykániá ofľabiony á przytym fama ftarość pomaga do śmierci, 

85. Czemu nie mfyjikie żyiate rzecjy maig pluce ? Bo nie wizy» 
ftkie odetchnienia potrzebuią + 

76, Czemu zwierz, wodny , iáko to ryba ná žiemi [fe dufi, a žiem. 
fiw wodźie ? Bo zwierz žiemny nie može oddychać w wodzie 
á wodny od powictrza baržícy fig zagrzewa, niżeli icgo: 
przyrodzenie znośi. 

87. Gemu pofi czlowieka Juf ? Bo čiepľo przyrodzone gdy 
nie ma pokarmu ktoreby trawiło., čiáľo trawi. 

83. Gemu ogień trwa nakryty popiołem? Bo ielzcze náciáki po» 
karm nayduie w popiele , w ktorym #ťwá iákokolwick. 

89. Czemu zwierz wielki jyie alużey niż mál ? Bo ma więe 
ccy čiepľá . 

99. Czemu m boiazńi bdrżie ferce blle$ Gdy do ferca krew 
przybiega , ferce biie, á w boidźni zás barżicy przybicga, 
Záczym barżiey (crce biic. 

91. Czemu niemamlęta chodjić nie moga  Náprzodiž u niemo% 
wlećia fľábíze fą częśćiniżlze, á potym Čigžíze y więkize 
zwierzchne, 

92, Czemu utonieni zrazu leja mwmodzie , á potym ná wierzch 
myplymáia ? Bo ktory świeżo utonie čiežízy icft niź wodá, zaa 
czym zoftąie nadnic: á potym gdy fiş w nim zgniłość záczy » 
ná, trup (ig zágrzewa, y powietrze ktore wniemicft, od 
čiepľá fig rofpośćiera ,zaczym wedle (wčy wielkośći poczye 
ná bydz Iżcyfzym nad wodg,, á zatym wypľywá. 

93. Czemu zle pić nadczo miná“ Bo do Żył furowe idźie, y 
wiele złego przywodzi. 

94. Czemu ktorzy wielka oliwe mála báržtey [pia niż ktorzy máťa ? 

Sen pochodzi zdymow , á w więkizcy głowie wigcey icit, 
tych dymow niżeli w mnieyfzey: 

95. Czemu tlutii mó krwi mara ? Bo fię w nich krew obra- 
ca w tluftość , 

96. Czemu mino fáre gorętfe niż młode? Bo w winie mlos 
dym lą częśći wodnifte , ktore potym wychodzą parą. 

W wz 
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67. Czemu kto fię boi blednicie Bo w bolažňi krew od fkory 
do wnętrza idzie, 

98, Czemu omte flodkie? Bo w nich čiepľo mierne nie zás 
paliło śle dobrze pomiárkowálo wilgotność , 

99. Czemu wotocąch rodza fięrobacy; Robak poczyna (ig ze 
zgniłośći tákicy wilgotnośći, 4 w owocach ict dolyc wils 
gotnośći, iek tež y ćieplo „, bo fa flodkie, á wilgotność zá: 
grzewa prędzey gniie, dla tego w flodkich o wocách pre« 
dzey bywá robak byle nie nazbyt bylo wilgotności bo w takicy 
nie tak fiş prędko zaymie zgniłość » 

100 Czemu od prźoda głowy tylinź poczyna? Bo támtá firo. 
na ieft barzicy (ucha . 

101, Czemu mżoltey niemocy miod fie zdá gorzki? Bo w tey 
niemocy żołć fig po Ciele y igzyku rožlewa, y wlzytko czy» 
ni gorzko» 

102. Gemu u niektorych kwafnieig w żołądku potrámy Bo mae 
ią żolądck žimny , y pełen melancholicy, ktora (wym kwas 
fem wfzytko żardźa, 

103. Czemu powietrze čiepľe á wilgobne nie zdrowe? Bo Tacno 
fig pluic y zaraża « 

104, Czemu murzynowie mala. kręte whfj? To pochodzi z 
wielkicy ich fučhošči. 

105.: Czemu mig» zwięvzęce sek, kruche $ Mierne cieplo (prá: 
wuic tg kruchość „, ktore čiepľo Ípráwuie biegánie ulławie 
czne; ytarganie fig gdy go ľowig. Wilcze zaś miglo iáko y 
krucze dla wiclkicgo Ćiepła y (uchośći twarde, 

106, Czemu biáľe% mikin bial? Dla żimna, bo prawie 
wfzytko čiepľo w Se zabral Żoltck . 

107. Czemu (fico płotno bisli czlowieka czerni : e Pľatno bies 
li bo przez fis ict biale, y tyiko mu wilg rotność ktora w niem 
ict do białości przelkádzá : ra Žeby w płonie nie záíchľá poe 
lewaią áby z pára w ktorą fig woda obroci odefzia. Czerni 
zaś (korę nd czlowieku, bo (kora icit lucha , y zatym nicią: 
ko flońce iey przypala» 

108. 


| 
| 
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103. Czemu wiatr puľnoczny y wfckodni broni od žašitofi ? 
Bola te wiátry luchey Žimne : á zgniłość pochodzi od 

čiepľá y wilgotnoščí. 

109- Czemu żiele nózwane iętyk mołowy po mymoczenia mw winie 
iedzione uwefela? Bo krwic przyczyni y ferce umacnia « 

110, Czemu piwonia ná fjtey nofoná , pomága przečim mielkiey 
chorobie ? Bo wonią znicy do mozgu wftępuigca zły humor 
w niem wyfufza, 

111. Czemu lazuvowa farba ief oczom milá? Bo wfzytkie rzes 
czy 4ggic (4 źmyflom, przykre iáko to gorzkość y mroz, far* 
bá zás lázurowá y žieloná (zrzodek trzymaią miedzy farbami. 

112, Czemu krzaka wieprz, kiedy bieży? Bo dla ščiíťosči w Ízys 
icy ma ciężkie odetchnicnie, á kiedy lzyia śćifnionź przez 
nię wiatr odchodzący czyni chrapanie y temu podobne ieft 
krząkanie , 

113. Czemu niemowlęta oczy wielkie maia? To pochodzi z 
wiclkicy wilgotnośći, dla ktorey tež wicle (pig. 

119. Czemu przy ognia nie potniciemy * Bo ogień barżo (ufzy? 

115, Czemu na fłońca táczntey lichamy niż przy aghiu? Bo (ode 
ce cieplym (wym , wilgotnośći mozgowe rolpuizcza á nic pas 
li ichiáko to ogicfi czyni, 

116. Czemu florace wody nie zdrowe ? Bo z nich co fubtelnicy» 
[ze go flofice wyciąga , á zoftawa co grubíze,y to ná micyfcu 
ftoigc gnije. 

117. Czemu lepiey widza ktorzy maig oczy głębokie ? Bo nie ták 
w nie w pada {wiátľo, ktore do widzenia przefzkadza , y dla 
tego gdy z čiemncgo micyfca pátrzym ná iáíne lepicy wi: 
dzicmy » 

113, Czemu u kotá wnoty oczy fie fwieca? Swiecą fig y wednie; 
dle swiátľo fłoneczne , iáko więk(ze nie daie widzieć mnícys 
fzego. (wigca fię za oczy dla f(uchośći mozgu, y duchow 
ktore fię zapalaią. 

119. Czemu fowa wednie nie dobrze wigi? Bo ma wielką žrze. 
nice , przez ktorą wiele swiatlá wchodzi co do widzenia 
przefkadza, Wws 120. 
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120, Czemu fwidtło m chodzace m oko przefkadza do widzenia? 

Od každcy rzeczy widomcy wychodzą promienie, može 
ie każdy obáczyč ná śćienie w čiemney komorze dziurkę más 
lą zoítáwiwízy , áby w niç flońce nie biło á rzeczy ktore (3 
zá komorą ná dworze , oświecalo idśnicy ie obaczy, á w ko. 
morze chuftę bialą rośćiągnie , przybliźdigc i4 Albo oddśla. 
iąc áž ná nicy iaśnie obácžy co fig nádworze dzicie, te pros 
mienie figę zowią [pecies uifíbiles y te w oko wchodząc fprawu. 
ią widzenie, á gdyswiátľo do nich fig przymicíza to ie gaśi, 

121. Czema pyzeyrzan(j fie w zwierciedle , dacno zdpominaney vá: 
kiemy iefłeśmy ? Z twarzy nafzcy promienie biigc w zwierciás 
dlo, od niego fig odbiwfzy idą w oczy náíze y tak fię w zwier: 
Čiedle widziem „te promignie iž (4 fidbę , Rába teź w nás 
pámieč fprawuig, 

122, Czemu człowiek flábfe ma powonienie , niżeli zwierzę Bo 
ma mozg barzicy wilgotny , wilgoć zaś częsći w ktorych fię 
nicítawa powonignie námäícza y ták przefzkadza, 

123. Czemu urok cšefči páďa ná dzieći niż na dovofłe? Vrok fig 
ftawa gdy przez oczy párá zaraźliwa z pátrzacego ná dzie. 
čig wichodzi, y čiáľo iegoiáko iefzcze miękkie przenika , w 
doroflych zaś čiáľo icít twarde y gęfie, y zatym nie może ták 
ľácno w nie párá wchodzić, 

124: Czemu fug uczyniony z popioľa drzewa fiqowego lepiey myie 
niż infj ? Bo ieft oftrzcyfzy . 

125. Czemu rutá lepka gaj ia fadza przy figomym drzewie? Boicy 
to drzewo udziela flodkośći y zatym gorzkość iey miarkuic 
przez co ruta buyniey rośćie, 

126. Czemu ziewamy gdy pátrzym ná jiewiigcego? 1 Owfzem 
gdy tylko pomyslem o ziewaniu , ziewáč nám fig chce, {prá 
wuic to imáginácyia , ktora dotego pobudza, ziewanie teź 
ict dobre, bo przez nie dymy nicpotrzébne odchodzą. 

127. Czemu zeby rofła ánie inne koićcić Bo innych kości fię 
nie ućiera iáko zębow , ktore tež gdy w ftarości malo co ros 
ftą , znacznie fig mnieylzą. 

129 
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129, Czemu slina biała? Bo ią uftawnie miefzaiąc igzyk w 
piane obraca, 

129. Czemu niektorym z ufi cuchnie £ To pochodzi, albo z 
żołądka ktory fig źle záwarfzy dymy z licbie (zpetac wypus 
fzczą , albo ze zgniłośći czego w uśćiech. 

130. Czemu czafem ná milka patrzac chrapki doflávamy È To fig 
tylko tym trafia ktorzy figę barżo wilka boig , zaczym tá 
<hrapka zboidzni pochodzi, 

131. Czemu lep ďá modi m ftudni gdy ia częfło czerpáia £ Bo czers 
pańsem ią rulzaią, 4 zatym nic gniie, y dymy z ficbie 
wyrzucą « 

132. Czemu po učieťim oťovy kokof fie rufa? Bo ma fubtelne 
Żyłki w fzyicy , przez ktore ánikrew oraz , śni duchy wyniść 
nic mogą « 

133. Czemu iedni dla (nu długiego tyla A drudzy chudnicia ? Kto 
rzy f} gordczcgo przyrodzeaiá (piac lepicy trawią oftatki 
potraw , y ták cyią sktorzy zaś Zimni to przez [padnie bárzicy 
chľodz3 , y mnicy trawią d zatym chudnicia . 

34 Czemu zła ma cerę kto ięcymiennego chleba pożywś ? Bo zľy 
pokarm taki chlcb czydi. 

15. Czemu chleba używamy kwifónego y folonego # Bo (ol 
w niem zbyceczną wilgotność fulzy , 4 kwas czyni go migk- 
fzym żeby nie byť tęgim y do trawieniá trudnym. 

137, Czemu w niektorych chorobach mtrj obľája Bo goračošé 
choroby fpalifi wlofow mdtcryią . 

137, Crema niektorzy brodynie mala ? Bo, dibo dziurki kto- 
re zowią poros ták przeftronne w (korze máig, że máteryia 
ktora lie miáľá w brodę obroćić, zaraz przez nig wyldtuic, 
álbo głowę ták Qábą Že-nic nie odbiie máteryicy do wľolow 
idąccy: álbo (korę tak twardą Že fig przez niş máteryia wľofow 
przedobyć nie može, ( ádla tey przyczyny ná bliznách nie 
roíta) albo čiáľo ták wilgotne iż fig mśteryicy zlycháč nie 
dopuści „ á dla tey przyczyny biaľezľowy brody nic máig. 

1344 Gzemie Grwi Jlárym rošla? Tož fig trafia y cym ktorzy fig 

> bars 
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barzo fráľvig, co frony flárych przyczyna ick, že ich oczy 
pelne fa wilgoći, ktorcy część w dymy fię obraca, ktore ią 
máterya wľofow: pofpolićie tež wľofy rzadnici4, y tak część 
máreryicy we brwi wpada, z tad tež y ná iágodách y ná u. 
fzách włofy fis w nich pokdzuig , Co ftrony, frálobliwych, 
przyczyna ielt, 2c gwaltem čiepľo do głowy pędzą, á zás 
tym y dymow wicle, ktore gdy nic wizyftkie mogą fig we 
włofy ná glowie obročič, część ich do brwi zpada: 

139. Czemu lepfe mody ktore ida pe piafkách dniżeli ktore ida po 
opokach? Bo po piafkach idąc co grubízego máig ná pfafku 
zofłąwuią. á zás ná opokách nie zoftawuią dle fig przečig 
oneż rozbiidig. 

ln Czemu uťofy u zmarłych twdrdnicia? Bo fiş bárzicy zlys 
cháia, 

141. Dla czego niektorzy tyfieia? Albo že fkorá ich ná glo» 
wie ztwárdnície , iż materyia wľolow fig przebić nic może 
álbo že názbyt iet wilgotna, álbo ze gorącość icft wielka 
ktora máteryia wľofow pali, álbo ze nazbyt dziurki włolow 
fig otwicráig, y ták máteryia włofow wylatywa, 

142. Czemu raczep fyficia ná głowie mj ná brodzie? Bo ná glos 
wie prędzey ztwárdnicie (korá niż ná brodzie, 

143. Gemu ná glowie częfło bywáia inney farby ntojy niż ná broa 
dzieł Bo brodá rośćie z dymow ktore glowa ná doł odbie 
ia, á te dymy gdy przez rożac częśći čiaľá przechodzą, nie 
rownie w nich fig przewarzaią, 

144. © lat fie tiwizná bierze? Dymy ktore idą do glowy 
gdy zgniią w $iwy fig wlos obracdią. 

145. Czemu uczeni ludzie pefpoličie fyfieia? Bo przy uczeniu 
fis, Čiepľo przyrodzone idzie do głowy, zátym dymy furo- 
wc idą ktore we wľofy obroćić fig nic mogą. 

146, (jemu więcey potnieia [piacy nij mwiagś BO w (pánia 
čiepľo nie rozchodzi fię po zmyflách zaczym więcey ckolo te- 
go robi, áby niepotrzebne humory od potrzebnych oddzie* 
lało. 
147. 
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147. Czemu do wind czerwonego przglamf mody Bárziey cbłoazi, 

niž prijlamľy do winä tisfego? Bo wino czerwone z ficbie icit 

bárzicy chľodne niž biaľe á wodá zaś Zimná przydaie, 

148. Gemu goraczki atłdia zwiażczó kmwártány gdy lę kto z. napľá 
przełirafyć Goraczki pochodzą z pomięfzania humorow, zá. 
czym tež moga przeitać gdy fig przez przeftróch ináczcy bu. 
mory pomięlzaiń. 

149. Czemu leppe mody ktore plyna przećim flońca wjcbodowi ánižes 
li kiore przećim zachodowi? Bo idąc przećiw wichodowi idą 
przeciw fłońcu, y zátym z nich flońce wybiera częśći grubize 
one wywarziiąc, co fig nie trafia rzekom idącym ná záchod, 


150, Czemu rzeczy Ciepłe pachna? Zapach ieft párá wychodzą: | 


ča z rzeczy, á tg čicpľo wyprowadza nic zimno. 

151, Czemu biategłomy mieśtęczne pfuia zmierčiadlá zmtaźctć kryftó 
cjowe gdy w nie patzo? Bo przez ich oczy wychodzi dym fzpes 
tny ktory ná zwierćiddło pada, 

152, Gemu fodkicb rzeczy używónie zátyka żył? Bo mdią w (oe 
bie kleiowatość. 

143. Czemu dzieči fácmo plácza "Bo Tą pelne wilgotności. 

154. Czemu mulice dłuzey żyła niż klacze aibo ośliceg Bo nigdy 
nie rodzą. 

11. Czemu piermfých trzech mięfięcy lácniey niż-innych uroniáta 
biategłowy Bo ná ten ezás ná (łibym przywiązaniu pľod wi* 
ši. 

156. Cemu m morzu bárziey gorzka modź lečie niž zimie” W mos 
szu icft wodá (lona, á floność gdy przewre gorzknície, 

157. Czema biategłomy cżęściey ná glowe boleia niż mężczygnóć 

Bo więccy mála w fobie wilgoći z ktorych dymy do 
głowy idą. 

155. Czemu więćey zębom u mężczyzny niż u bialeygtowy Bo wie: 
ccy ma čiepľá mežczyzná. 

1/9, Czemu luazte aoraźlaiac głos mięnia? Bo fig roZízerza gate 
dzioľká głolowa. 

160. Czemu tego zmierz inny nie ie czego niedzwiedz [kof towal? 
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Bo párá y šliná u niedzwiedzia zárázliwa. 

161, Czemu oley pływa ná wójlłkich likworach? Bo oley iech tlus 
fty á tłuftość pływa. 

162, Czemwiedni bźrziey moga mytrzymáť głod niż drudzy ? 

Bo cholerycy mnicy mogą glod wytrzymać niż flegma: 
tycy» 

A Czemu biategľovy nie tak fyficia iák mężczyzna? Bo po. 
fpoličie nie ták (3 tuche idk mężczyzną á łyfość naywięccy 
pochodzi z luchośći. 

164, Czemu człowiek ma ná głowie mięcey włofow nizeli ktory zwierz 

To pochodzi z gorącośći fercá á wilgotnośći mozgu. 

165 Czemu woj učieka przedruta” Bo wąż zimny á rutá zás 
gorąca: 

166. Czemu gly kto głodny. tacho (ię gniewa? Bo zoľadek 
ftráwiwízy inne bumory, ná koniec udawa fig do cholery, 
ktora gdy fig zagrzeie, dymy (wc pufzcza do mozgu, y Z 
tąd fántázyie choleryczne 

167. Czemu bárziey kruche mięfo m kipłunie dniżeli w karge? Bo 
w kápľunie mniey ieft gorącą ktore miglo twardym czyni 

168 Czemu modá dzdziowa prędko gnii? Bo fig rodzi z páry 
(ubtelney y zatym fámá (ubrelna y dla tego tež do napoiu 
fzkodzi, bo fig prgtko píuie. 

169. Czemu kmartáná sáka chorobe po fobie zofłamnie ? Rzeczy 
gniią naprzod mocno zážigbna iáko to ieft ińwna, A potym 
rozegrzeią fig mocno , á czalem y zapála á tym czaícm ży: 
wioły z ktorych rzecz ieft zrobioną rozbiegńią fię przez dro- 
gifobie przyzwoite na mieyfcą ich naturze ipofobne, ogień 
wypada ofobliwie przez gardło, y z tąd igzyká przypala, wos 
dá przez pot powietrze przez dziurki ktore fa w fkorze zo: 
naie kiedy ieft máľo , z temi fig w mieízá , śle kiedy ict wies 
le iáko w kwśrtanie to fig w czľowicky zoftáč muńi, tá zie« 
miś iż nie ieft czylta śle zarážona , gdy ná pľuce zpádnie , 04 
ne fuchoáči3 fwoią (ufzac ťuchoty przywodži. gdy ná watro: 
bg, ták ig pluic, že co miáľá krew dobra czynič robi "r ż 
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y ztąd puchliná gdy ná inne wnętrznośći zpádnie, obraca 
ic, á do obrażoncy częśći ze wizytkicgo Čialá zchodzą fig 
humor», yztąd wrzody, y inne zárázy, Nie codzień bywa 
gorączka, bo gdy przez pierwlzy paroxyfm gniic máteryá, 
á przečig iey nie co zoftanie , trzeba czekać áž by do niey 
potrzebnicyfze ták wiele z čiaľá fig nábiegľo, áž by gniiąc 
znaczną mogło odmianę y nowy paroxylm uczynić. 4 mą: 
teryie podobne dla iwcy čigžkosči, albo lekkosči prędzey 
ślbo pozniey fig zbiegńią ,4 kwartáná że ict žiemna , (us 
cha, nie prgdka do zgniłośći materyiá až fię to dniá czwarte» 
go ftawa. áieželi fig to nie będzie ná dwu mieylcach dzią- 
ło, tobędzie dwoiáká tercyana, álbo kwartáná: lekárítwa 
ktorych przečiw gorączkom zażywamy » álbo wyprowadzae 
ią ná wierzch materyig. idko czynią vefcałoria, albo cale z 
Čiáľa wywodzą iáko to vomitoria pargantia , álbo ią gafzą , po 
czym zwykliśmy odpádáč gdy fiz znowu zagrzcie máteryia 
álbo ią trawią iáko chinachine, A mało ná tym że ná icdnym 
micyícu tylko figę warzy máteryia gdyż y ranę będącą cále trå. 
pi čiáľo, 

170. lako fiękómień wczłowickurodzi? Nákíztaľe fera, fer (ie 
rodzi kiedy cząliki wodne od Žigmnych (lg oddála , a żicme 
fkie fig zro(na, twórdość potym przychodzi z zalulzenia , toż 
fig dziecie w czlowieku gdy woda od Žiemie nicdofkonale 
oddzielona idzie do nerek, lubo co grubfza źiemiá gdzie ins 
dzicy żoftałi, tatedy wodá zmięlzana y mętna gdy fig przez 
nerki, albo inne čiá(ne micyfcą cedzi, zofławuie w nich co 
ma ziemfkicgo , to gdy fig potym z (ycha ftáie fig kamieniem 
kcory z kruízyč trudno , ale zabiegać trzebá Żeby fig nie czys 
nil, albo Zeby niž wiclkim fię ftanie odchodził. 

171. Co ieff koftan? lecit tručízná ofobliwa, álbo znápo- 
iow , ślbo zzarázy , dlbozinnych przyczyn pochodząca, kto« 
ra pokiicít w człowieku , zle barżo w niem fkutki ipráwuie 
áž tež w dymy klciowate obrocona, idzie zá dymámi zktos 
tych fig kolory rodzą, y we wľofy plugáwe fig przemienidtą , 
y dowłofow prawdziwych przylepińią, potym tručizng będą» 
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cą wčiele dá ficbie Giągna ifko niedzwiádek zly idd (way 
ktory przez ukąlzenie wláľ wezľowieká á zátym folga yto 
trwa poki kołcun fimego fig tyká Čialá , y fzkodliwie go ob. 
rzyaa , dle gdy iuż wigecy tručízna nie odchodzi: to tež. 
y włofow fálízy wych nieprzybywa, y koľtun od Ciała oditępu 
ic, y wolno go rznąć. 
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Albo o rzeczach do obyczáiow należących 
Y, Co dobrego z kal może mynikć gdy fie kto chwali Gdy fię 
będzie ftaral śby .to czynił z czego fig chwali. 
2. Czemu nie ief rzecz dobra bydz gniewlińym? Bo gnicw 
czyni podobnym (zalongmu, 
k 3. Co ieh pań/iwo bez [prámiedľimiči? Telt prawdziwym rozs 
oiem iż: 
4, Czemu lepiey aby fięm tobie wf (zy kocháli, ániželi aby (ię ciebie 
bali? Bo nie dlugo trwa boiażń, áni długo ponoši. 
5, Czemu nte trzeba (O ześiiu dufaćć Bo icit nicítateczne. 
6. Czemu fie bia Hárofčie Bo ict (kladem wizyltkica bo- 
low y chorob, 
7. Czemu trzebá 6; Sged mibyćia niefprówiedliwegoł Bo áni 
trwa dľugoáni dobry koniec miewa: 
8. W cym przylazń zależy prawdzimać Kiedy toż oba chcą y 
pie cheg. 
9. Kiedy poznóć kto ief prawiztwym przyiaćielemś W niefzczę « 
śćiu, 
ro: laki ie? żywot łółomychę Nltáwieznie fię trapić, uftá« 
wicznie pragnąć, uftáwicznie (lg bać áby nic utráčiť co ma: 
it, Ktorý ślopień ief piermjy do cnotys Siebie fámego dobrze 
poznać. | 
12. láko mamy około cudzych (praw chodasť$ Ták abyśmy iwo» 
ich nie zapomiodli 
13. Ná co mála pámigtáť młodzi Ze teź y fámi będą kiedy: 
kolwiek itáremi, 14. 
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FA Ktoś mems Ktory nád foba panuie- 

15. ľáko rofnie cnotá Przez niebelpieczefiftwá y przećis 
wnošči. ; 

16. láko kto utrapięniá myniść moje; Przez Gierpliwość. 

17. dako mojemy przed nufąeśćięm dobrá mae uchomáč“  Chos 
wić ie u przyiačioť. | 

18. Komsu przykre mbofiwot Temu ktory go nie znoši Ćiere 
pliwie ` á 

19. Co praca chłodzi $ Odpoczynek, 

20. Czemu ffczeście ślepe; Bo (woich czyni ślepemi 

21. Co nabárziey fkodgi Pánom? Pochlebítwo. 

22. Co fię rzadko zgadza? Vrodá z czyftośćią4, bogaty z m34 
drośćig , młodość ze ftatkiem , ftarośc z nicuprzykrzeniem 
fig. 
23, Ktonie umie momićj Ktory milczeć nie umie. 

24. Co ieh prawdziwym człowieka obrózem; Mowá icgo» 

lóti iefl żywot człowieka nieumieiętnegoś Noc. 

2g. láko fobie ftamy priymnajáť możę”y» Milo mowiąc 4 wies 
le czyniąc 

26. lako fię rorfzerzára krolefimie Tako przez niczgodę gina 
ták przez zgodę rozízerzáila fig. 

27, lato fi rótowóć m wtrapie nia Zápomináiac go ż 

2%, Ktora drogi nabrotfba ieft do fisoj; Takim bydz zá jákie# 
go chcefz bydz miany. A 

36. Cb zátrzp mma Páúflmá. Kara y nagroda: 

„30 Co nam nabdrziey kodzi Miľošé lámych ficbie. ` 

31, Czemu gźrdzić mamy rzeczne ziemfkiemií Bo przemiiála 

32, Czemu krolom potgebna (prźwiedliwośćs Bo ich umacniae 

33. Czemu wielkie kogactma fikodlnpe Bo (páwuig zapomnice 
nic Boga y uczćiwośći . 

34, Coteśl wiłyał let hátnúlec od złego. 

35. Iako może ezfomiek pónomóć fobie? Tego fię firzggac to w 
drugich ganić. 

36. Czego potrzeba do przylejni? Zgodncy woli nácnočie ufun 
dowancy . 39: 
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37. ľáko poznáč człowieka dobrego? Przypattuiac mu fig iśko 
ponośi niefzczęśćie . 

36. Clad hę poczeło je u Panow trabia do flotu? Bo ftarzy kiedy 
mieli zafiśdać do ftolu dawali znać ubogicm áby oni tež dla 
ficbie po iáľmužng przychodzili. 

39. Przez co moga trwóć rzeczy pojpolite? Kiedy fiarśi umicią 
dobrze rozkázowáč, 4 młodsi pofłufznemi: bydz. 

40. Kiedy fie ná woynie nie powodj: $ Kiedy wielu rządzi. 

41. Ktore kroleślmo fzczęśline? W ktorym poddani prawdzi. 
wie miluią Páná á zlobą zgodni. 

4t, láko używać doflatkov? Tak abyś ty im pánowaľ, nie one 
tobą. 
` 43; Co nóleży Pina? Dobrze czyničá niedbáč ná obmowy 
y to ict znak (crcá wielkiego» (tentowáé 

44" Czemu cieżka rzecz krolowdć? Bo nie podobna kdźdego ukon« 

45. Co Gzęślinym czyni człowieka? Pánowáňie nád (wemi 
namiętoośćidmi, 

4Ó,Ktora Finom nafro; (A chorabół Sľucháč pochlebcow, 

47. lato fie gacbomywóć z przyiaciofy? Tak Żebyś pamiętał zde 
Wize niź mogą ftáč fig tweni nieprzyjńciołmi. 

48. Czym fg Pan może (lac milym ? Kiedy by nayližízego (pras 
wy ochotnie (ľuchá, 

49. Kiedy Hetman przegrać moje? Kiedy náčicra ná delpera- 
tows 

50. Co iel fláchefwo bez cnoty ? left pycha Z gwaľtem, 

51. Ktore wyfzpli fa podobne cmočie? Chytrość podobna Mge 
drośći, upor podobny ftátecznosči : śmiáľość mgitwu; okru- 
Čicňiitwo pokrywa fig fprawiedliwośćcią, 

52. Co uf trućina prpiajni? Pochlebítwo, 

$3. Ktoreniemińdomośći fa nigorfet Nicznać Boga, nieznáč 
ficbic. 

54. Czemu ták milá cnotá ? Bo fig z rozmem zgadza. 

55. Ktora mojná [pramiedliva s Ktora (zuka pokoiu [ámego: 

'56,Czema kio pochlebcom wierza $ Bo fig w fobie lámym nás 

zbyt 


CaS VE = S nik 


zbyt kocha: dla tego też y w tych fię kocha co go chwalą ; 


pieniądze - 


538. Czym żyła ďvorícy 3 Nadzicią . 
59. Co zmyćieżyć nóleży $ Odpuśćić zwyčiežonym. : 
60. Kto iefl mężny s Ktory fig kocha w fwoim żywocie ; á 


śmierći fig nie boi. 


61. Ktorá przjiajú nie prawdziwa s- Ktora fig ľácno kończy» 
62: Co namotnieyfego. Potrzeba. 

63. Co mójlko odkrywa. Czás. 

64. Co držfego nad złoto + Wolność à 

65, Kto nájubyj f) 4 Lákomy: 

66. Kto ma namięcey czófu, Ktory co ma czynić nie odklada: 
67: Kto zamfe ies człowiekiem « Trzezwi « 

68. Cyma fie cnotá kármi + Dzielámi fwemi « 

69. Kto návpredzey mduczy$ Ktory Z ficbie przyklad dáie 3 
20, Kto námniey čierpi. Ktory chcąc čierpi + 

71. Co námilíego 4 Co w fobie náywigcey waży. 

72. Ktorá ftuká inne przemyžífa. Swemi áffektámi dobrzerzg« 
73. Ktory ief Obraz Oycom/fky. Syn. ( dzić: 
74. W ktorym mitżenfimie naylepóa zgodś: Gdzie mąż nie wízys 


tko ityfzy , á Żona nie wfzytko widzi, 


95. Kto ndydlużey żyie, Ktory álbo ma wiele fynow, ślbo 


wiele ksiąg « 


75. liko ie może Jekret utaić, Gdy go nikomu nie powiefz a 
77. Ktore rzady żle (fe nádája. Ktore źle nabyte » 

78, Ktory dom niefześliwy, Ktorym kapy rządzi. 

79. Gźzie fłutzy prjewodza. Gdzie fig im Panowie poddaią, 
So. Co ief fezrfčie ludzkie. Sen czuiącego / 

81. Kto ma delič. Ten ktory. więcey nie pragnie: 

82. Ktoręty do cnoty ida + W prawą fig uddiąc « | 
83. láka iefł cnota, left iakzwierćiadło nikomu nie pochles 


buiace, 


84. Kimu iednikoż mieć y nie mieć Xto czego nie używa. 
85. Co gubi zgodę, Vporte 
86, Kto w kart) grać może bejpiecznię. Ktory ma niepotrzebne 
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